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L. 20. 


WYDZIAL 
Rady powiatowéj krakowskiej 


wiedząc z przekonania ile się wydarza po wsiach nieszczęśliwych przypadków przy 
porodach i połogach jedynie z niezręcznćj i nieumiejętnćj opieki, niestosownego pie- 
legnowania i usługiwania chorym kobietom przez tak zwane „babki wiejskie * 
niemające nawet najmniejszego wyobrażenia o sztuce położniczój, które wzywane do 
chorych niewiast, zamiast nieść im pomoc i ulgę w cierpieniach, częstokroć pomna- 
żają tym nieszczęśliwym niedorzecznemi i szkodliwemi środkami cierpienia. poro- 
dowe lub połogowe, co ostatecznie sprowadzić może śmierć tak dziecka jako tóż 
matki; dalój bacząc na to, że włościanie zamiast, aby w takich razach ratować życie 
nieraz dwojga istót, zaniedbują wzywać pomocy doświadczonćj akuszerki egzami- 
nowanćj w mieście zamieszkałćj, zapewnie przez skąpstwo lub nieufność do miej- 
skich akuszerek, zdają się więc na wolą Boską i nie nie czynią ku ulżeniu chorym i 
uratowaniu ich od śmierci, a przecież życie i zdrowie należą do największych darów 
Opatrzności; przeto, aby podobnym nieszczęsnym wypadkom na przyszłość o ile 
to jest w mocy ludzkićj zapobiedz, a za pomocą nauki i praktycznego wykształcenia 
kobiet wiejskich chcących się poświęcić zawodowi akuszerskiemu, powyższe złe raz 
na zawsze wyplenić, przedstawił wniosek Radzie powiatowój na jćj zebraniu dnia 1 
Lipca 1869 r., aby wyznaczyła ze swych zasobów fundusz na utrzymanie co roku 
dla kobiety ze stanu włościańskiego, któraby się chciała udać do Krakowa na naukę 
akuszeryi w Zakładzie położniczym, a po odbytój nauce i uzyskaniu stosownego pa- 
tentu, osiąść na wsi i wykonywać praktykę akuszerską. 

Rada powiatowa skwapliwie to przedstawienie przyjęła wyznaczając na ten 
cel 100 złr. rocznie ze swych funduszów, a nadto zanimby się z czasem dostateczna 
ilość włościanek wykształciła na akuszerki wiejskie, wyznaczyła ze swych funduszów 
200 złr. rocznie na zasiłek po 50 złr. dla czterech akuszerek już egzaminowanych, 
dla zachęcenia ich do osiedlenia się na wsiach wskazanych im w powiecie, celem wy- 
konywania praktyki położniczćj tamże i w okolicy, 

Na kandydatkę do nauki akuszeryi zgłosiła się tylko jedna kobieta wiejska, 
lecz późno i że nie posiadała wymaganego przepisami dotąd obowiązującemi uzdol- 
nienia, jakiém jest: umiejętność czytania, pisania i rachunków, nie mogła być przy- 
jętą w tym roku na naukę. Fundusz przeznaczony na ten eel został zachowany do 
przyszłego roku, który użytym będzie, jeżeli się zgłosi odpowiednia kandydatka. 

Natomiast Wydział powiatowy zamianował trzy, akuszerki już egzaminowa- 
ne, przeznaczając je mianowicie do Czernichową p, Maryannę Przystawską, do Zabie- 
rzowa p. Maryanne Bobrową i do Kościelnik p. Annę Żylską ; do Raciborowic nie 
przeznaczył jeszcze zadnéj na ten rok, z powodu iż się nie zgłosiła akuszerka egza- 


minowana. 


pe 


Akuszerki te, ktörym nadano tytul „Akuszerek powiatowych“ juz od Nowe- 


go roku biezacego zamieszkaly w miejscach im przeznaczonych. 

Odtąd wykonywać będą tylko egzaminowane akuszerki praktykę poloznic- 
twa u potrzebujących tćj pomocy kobiet na wsiach, za dobrowolném wynagrodzeniem 
w miejscu swego zamieszkania, w okolicy i w każdem inném miejscu gdzie o to we- 
zwane będą, a to na mocy uzyskanego prawa dyplomem z odbytój nauki i złożonej 
w téj mierze przysięgi. 

Ponieważ zaś w myśl rozporządzenia minister. z dnia 6 Marca (Dz. pr. pań. i 
Nr. 57) nieegzaminowane akuszerki, tak zwane „babki wiejskie^ wykonywać prak- 
tyki położniczćj nie mogą, i w danym razie podpadają karze, przeto Wydział powia- 
towy zawiadamiając o tém postanowieniu Zwierzchności gminne i Obszary dworskie, 
wzywa je, aby po odebraniu niniejszego rozporządzenia natychmiast takowe ogłosiły w 
swoich obrębach, i żeby pod własnę odpowiedzialnością ściśle przestrzegały, by się nie 
ważyły wiejskie babki nieegzaminowane, szezególniéj bez wiedzy i upoważnienia każ- 
dorazowego akuszerki powiatowéj, wykonywać praktyki akuszerskićj. Tylko w razach 
nagłych mogą babki wiejskie spieszyć z pomocą chorćj kobiecie, lecz winny natych- 
miast o tóm zawiadomić i wezwać najbliższą akuszerke powiatową i w dalszćj jéj 
czynności ustąpić. 


Na wezwanie akuszerki powiatowéj w razie uznanego przez nią niebezpie- 
czeństwa, o sprowadzenie do pomocy lekarza, Zwierzchnosei gminne i Przełożeństwa 
obszarów dworskich winne są natychmiast ich żądaniu zadosyć uczynić. Wszelkie 

} nieszczęścia z niezastosowania się do tych przepisów wyniknąć mogące i odpowie- 
dzialność za takowe, ciążyć będą na winnych tego niedbalstwa. 

O każdym zaszłym wypadku śmierci matki lub dziecięcia z winy akuszerki 
lub czyjejkolwićk innćj powstałćj, obowiązana jest dotycząca Zwierzchność miejscowa 

natychmiast złożyć Wydziałowi powiatowemu raport udowodniony. Zaniedbanie tego 
| ściągnie na Zwierzchność taką, na mocy $. 102 Ust. gm. karę do wysokości 20 złr. 
Il i dalsze nastepstwa. 
| Akuszerki powiatowe prowadzić będą rejestr wszystkich porodów i ich wy- 
padków. 
| Duchowieństwo parafialne wezwanem będzie przez Władzę dyecezyalną, by 
również nad tem czuwało, aby wiejskie babki praktyki poloZniezéj u chorych kobiet 


|| nie wykonywaly. 


Prezes 


Stanislaw hr. Mieroszowski. 
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Szanownych Przełożeństw 
Obszarów dworskich 


| 1 
| Zwierzchności gminnych 
| w powiecie krakowskim. 
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Kraków dma 30. Maja 1871. 


WYDZIAL 


kady powiatowéj krakowskićj 


przekonawszy się, że Zwierzchności gminne nie przestrzegają w myśl $ 27 lit. k 
ustawy gminnćj, przepisów o budownictwie i policyi ogniowój, do czego już okólni- 
kiem c. k. Starostwa z dnia 2 lutego 1869 r. do L. 740 wydanym, wezwane zostały, 
przypomina im ponownie obowiązujące w tój mierze przepisy i poleca zastósowanie 
się do takowych według stósunków miejscowych, w razie wynikłój bowiem szkody 
lub zaniesionéj skargi z powodu opieszałości Zwierzchności gminnych w wypełnianiu 
obowiązków $ 27 ust. gm. oznaczonych, Wydział powiatowy będzie w moc $ 102 
ust. gm. za zaniedbywanie czynności własnego zakresu działania karał wójtów grzy- 
wnami aż do wysokości 20 złr. w miarę uznania ich winy. 

Zarazem poleca wójtowi, by rozporządzenie to kilkakrotnie gminie zapublikował, 
ustępując zaś z urzędu, żeby następcę swego o niniejszóm rozporządzeniu wyraźnie 


powiadomił i takowe mu doręczył. 


A. Przepisy o policyi budownictwa. 


l) Każdy budować zamierzający obowiązanym jest przedłożyć dokładnie i wyra- 
Znie sporządzony plan budowli w dwóch egzemplarzach (dla siebie i dla Zwierzchności). 
Zwierzchność gminna ma ten plan rozpoznać, przyzwać sąsiadów zamierzonego 
budynku i wybadać ich, czy przeciw wystawieniu takowego nie mają nic do zarzu- 
cenia. Gdyby przeciw temu się oświadczył jeden lub więcój sąsiadów i zachodziły 
spory, Zwierzchność gminna winna rozpoznać słuszność i starać się sprawę załatwić 
w drodze dobrowolnego porozumienia, co gdyby przyszło do skutku, a nie zachodziły 
inne przeszkody ze względów bezpieczeństwa i porządku publicznego, rozpoznawszy 
dokładnie plan budowy, winna go zatwierdzić, zachowując jeden egzemplarz w aktach 
gminnych, drugi zaś potwierdzeniem Zwierzchności gminnój zaopatrzony, wręczyć 
zamierzającemu wykonać budowę, zawiadamiając jednocześnie o tóm jego sąsiadów. 
W przeciwnym razie, gdyby względy bezpieczeństwa i porządku publicznego stawały 
na przeszkodzie, lub gdyby sprzeciwiali się sąsiedzi, Zwierzchność gminna nie może 
zatwierdzać planu i zezwalać na budowę. 

W takim razie zamierzający budować, może się udać na drogę sądową. Przed 
rozstrzygnięciem jednak sprawy w Sądzie, rozpoczynać budowy nie wolno. 

Gdyby bowiem Zwierzchność gminna zatwierdziła plan i zezwoliła na budowę 
bez woli i porozumienia się sąsiadów, takowi mogą wystąpić na drogę sądową, zamie- 
rzający zaś wykonać budowę wstrzymać się z nią musi do ostatecznego rozstrzygnię- 


cia sporu. 


2) Zwierzchność gminna przy zezwalaniu na budowle, ma uważać ściśle na 


następujące przepisy c. k. Namiestnictwa z dnia 21. Czerwca 1857 r. do L. 25,769, 


a zamierzający budowę, bezwarunkowo zastósować się do nich: 


a) 


b) 


c) 


e) 


f) 


k) 


d 


m) 


n) 


Domy maja byé murowane, albo drewniane na podmurowaniu z suchego mate- 
ryalu stawiane. 

Miedzy domami musi byé przynajmnićj na 3 sążnie niezabudowana przestrzeń 
pozostawioną. 

Stodoły winny być stawiane o ile możności w odległości od domów mieszkal- 
nych; powinny być obsadzone drzewami dla ochronienia od pożaru. 

Izby winny być wysokie najmnićj na 4/, łokcia, okna przynajmnićj na 1 łokieć 
światła wysokości, winny być do otwierania urządzone. 

Izba, w którój jest kuchnia, musi mieć komin murowany po nad dach przynaj- 
mniéj na 1'/ łokcia wyprowadzony, prosty i przestrony. W izbach winna być 
podłoga. 

Domów mieszkalnych ani żadnych innych budynków gospodarczych nie wolno 
stawiać przy gościńcach i publicznych drogach gminnych blizéj jak o dwa sążnie 
od rowu, jeżeli droga gminna ma 3 do 4 sążni szerokości, a jeżeli tój szerokości 
nie ma, budynek nie powinien być postawiony blizój jak o 4 sążnie od rowu, 
czyli zewnetrznej krawędzi drogi. 

Po stronie drogi nie wolno budować stajni, chlewów, albo gnojowni urządzać. 
Budynki mieszkalne i gospodarcze winny być stawiane w prostym kierunku, by 
tworzyły regularne ulice i place. 

Po nad rowami drogi mają być pobudowane mostki do przechodu lub przejazdu 
ku zabudowaniom; przez rowy drogi przejeżdżać nie wolno, ani je tóż czémkol- 
wiek zanieczyszczać. 

W gminach, przez które przechodzi koléj żelazna, wedle dekretu c. k. kanceląryi 
nadwornój z dnia 28 grudnia 1843 r. L. 9403, nie wolno budować w odległości 
30 sążni domów ani innych zabudowań pokrytych słomą; a nawet pokryte innym 
materyalem nie mogą być stawiane blizéj od kolei, jak o 15 sążni. Przy budyn- 
kach wzdłuż kolei żelaznój winny znajdować się studnie lub w pobliżu zbior- 
niki wody. 


Przed zamieszkaniem budynku obowią 


‚ana jest Zwierzchność gminna zrewidować 
dom, czy jest wedle planu i przepisów wybudowany i wewnątrz bezpiecznie od 
ognia urządzony. Jeżeli tym warunkom budynek nie odpowiada, Zwierzchność 
gminna nie może zezwolić na zamieszkanie choćby tylko czasowe. 
W domach dawniejszych nie mających jeszcze murowanych kominów i pieców 
bezpiecznie urządzonych, Zwierzchność gminna ma natychmiast zarządzić pod 
osobistą odpowiedzialnością i tego ściśle dopilnować, by w najkrótszym czasie 
były wystawione kominy i piece zdala od ścian drewnianych. 
Wreszcie kto budować chce na placu gminnym, winien takowy nabyć od gminy 
za zezwoleniem Rady gminnej i zatwierdzeniem jéj uchwały przez Radę powia- 
tową w myśl $ 99 ust. gm. 

Przed uzyskaniem tego zezwolenia nie wolno ani gminie pozbywać gruntu lub 
innćj wspólnój własności gminnćj, ani też nikomu budować się na gruncie gmin- 


nym lub takowego zamieniać. 


o 


B. Przepisy o policyi ogniowéj. 


Do zakresu dzialania gminy, a wzglednie Zwierzchno$ci gminnéj należy wedle 
§ 27 lit. k. ustawy gminnéj, sprawowanie policyi ogniowéj. 

Najważniejsze punkta ustawy ogniowćj, odnoszące się do $ 27 lit. k. ustawy 
gminnéj są: 

Między budynkami powinny być posadzone wysokie drzewa. 

Kominy w każdym domu winny być w zimie co sześć tygodni, w letnićj porze 
zaś co kwartał czyszczone. Drewniane, grodzone i wylepiane kominy zupełnie nie 
mogą być cierpiane. 

Piece, ogniska, nalepy i t. p. nie mogą być przy samój ścianie drewnianéj urzadzane. 

Podłoga w kuchni przed piecem nie może być drzewianą, winna być z cegły, 
kamienia lub ziemi ubitój, albo tóż na drzewianéj podłodze przybita szeroka blacha, 

Suszarnie i międlarnie Inu i konopi winny być osobno po za budynkami bezpie- 
cznie od ognia urządzane. 

Woda znajdować się winna w pobliżu zabudowań, czyto w studniach ocembro- 
wanych w głąb i po nad powierzchnią ziemi, czy téz w otoczonych poręczami zbior- 


nikach, zwłaszcza, gdzie nie ma w blizkości rzeki lub stawu. 


Nie wolno: 

Inu i konopi suszyć w piecach lub na lasach w domach, międlić i czesać w izbach 
szczególniéj przy świetle ognia gołego, ani tóż przechowywać na strychach tego 
materyalu; 

Słomy, siana, sieczki, wszelkiéj paszy suchéj a zapalnćj, treasek, wiór  jmmych zapal- 
mych rzeczy, składać na otwartym strychu domu; 

Popiołu gorącego nie wolno wyrzucać; 

Światła gołego bez latarni, na strych, do stajni, kumory, wozowni i stodoły nosić, 
ani tóż tam palić fajki lub cygara; 

Strzelać w pobliżu zabudowań, jak również jarzące węgle nosić lub ogni palié na 
polach blizko zabudowań, nie wolno. 


Należy do obowiązku gminy: 

Mieć w dobrym stanie sikawkę na kołach, kilka ręcznych sikawek, beczki lub 
kadzie, wiaderka do wody, drabiny, osęki, siekiery i kilofy. 

Wedle uznania rady gminnój i zamożności gminy, powinien każdy dom mieć 
oprócz konewek przynajmnićj jedno z wymienionych naczyń, i z nim wrazie pożaru 
do ratunku stawać. Każdy dom drzwiami powinien być tabliczką oznaczony, jakie 
naczynia ogniowe w nim znajdować się mają, a to dla ułatwienia kontroli często od- 
bywać sig winnój przez Zwierzchnosé gminną. 

Straż nocną przez dwóch ludzi trzeZwych odbywać kolejno, jeżeli inny zwyczaj 
odbywania straży nie istnieje w gminie. Straż nocna odbywać się ma w czasie: od 
éw. Michała do Wielkanocy od godziny Y wieczór do 4 zrana, a od Wielkanocy do 
św. Michała od godziny 10 wieczór do 3 zrana. 


Stróże mocni powinni bezustannie tam i napowrót chodzić przez całą wieś i usta- 


wiecznie baczyć na ogień. Wczasie straży nie wolno stróżom nocnym siedzieć w karcz- 
mie lub innych domach, albo zabudowaniach. Nad regularnóm i ezujnem odbywaniem 


straży nocnój, winna Zwierzchność gminna zaprowadzić dozór i kontrolę. Nie wypeł- 


niających czujnie straży nocnéj pociągać należy do surowéj odpowiedzialności. Wrazie 
dostrzeżenia ognia lub dolatującego dymu, winni natychmiast stróże nocni wołaniem, 
bezustannóm trąbieniem, biciem w okna i drzwi domów, pobudzić mieszkańców gminy, 
spiesząc na miejsce powstającego pożaru, zawiadomiwszy o tym wypadku zwierzchni- 
ków gminy. Mieszkańcy gminy bezwarunkowo winni natychmiast spieszyć z naczy- 
niami oznaczonemi do gaszenia pożaru. W czasie pożaru wybuchłego w nocy światło 
w domach powinno natychmiast być zapalone, które dopiero po ugaszeniu pożaru 
może być zgaszone. Gospodarze mający konie powinni takowe mieć w pogotowiu 
i dostarczyć je do wożenia wody. Nie spieszących do gaszenia ognia zwierzchność 
gminna ma zmusić, a nieprzybyłych wcale na miejsce pożaru i ociągających się 
z niesieniem pomocy w gaszeniu takowego, pociągnąć do odpowiedzialności. Wrazie 
gdyby pożar razpościerał się większy, a mieszkańcy gminy nie byliby w stanie wła- 
snemi siłami temu zapobiedz, należy wcześnie zawiadomić sąsiednie gminy wzywając 
je do pomocy; te zaś obowiązane są pospieszyć z takową. 

W czasie pożaru ma być postawiona straż dla bezpieczeństwa rzeczy; po ztłu- 
mieniu zaś ognia ma pozostać na miejscu straż aż do zupełnego ugaszenia wszelkiego 
zażewia. Następnie zwierzchność gminna obowiązaną jest w ciągu 24 godzin zbadać 
wszystkie przyczyny pożaru i o tóm natychmiast zawiadomić c. k. Starostwo. 

Do obowiązków straży nocnéj, oprócz czuwania nad bezpieczeństwem od ognia, 
należy także czuwać nad porządkiem, bezpieczeństwem i spokojnością publiczną 
w gminie. Władzy swój nie mogą jednak stróże nocni nadużywać; winni zaś w razie 
uznanćj potrzeby zawiadomić natychmiast zwierzchników gminy, a ci obowiązani są 
niezwłocznie przywrócić bezpieczeństwo i spokojność. 

Obszerniejsze szczegóły o policyi ogniowój zawarte są w dotyczącój ustawie z dnia 


28 lipca 1786 r., powtórnie ogłoszonćj w r. 1856, a dotąd obowiązującój. Zwierzchności 


gminne mają się więc z takową obznajomić, 

Rewizye tak co do stanu budynków, jako tóż co do bezpieczeństwa od ognia 
i utrzymywania naczynia do gaszenia pożaru, Zwierzchność gminna ma często przed- 
siębrać i w razie dostrzeżonego zaniedbania natychmiast stósowne środki na miejscu 
zarządzać, a wykonania ich dopilnować. 

C. k. Żandarmeryi jest obowiązkiem nad wykonywaniem tych przepisów przez 
Zwierzchność gminną czuwać, a w razie zaniedbania o tóm zawiadamiać Władze 
przełożone. 

Prezes 


Hr. Mieroszowski. 


Do 
Szanownych Przelozehstw Obszarów dworskich 
i 
Zwierzchnosei gminnych 


w powiecie krakowskim. 


Kraków dnia 24 Czerwca 1871. 


WYDZIAŁ 
kady powiatowćj krakowskiej 


zważając, że postanowienia ustawy gminnćj i ustawy drogowéj wkładają na gminy i obszary dwor- 
skie obowiązek utrzymywania gminnych dróg i mostów w dobrym stanie w obrębie gminy, bez 
względu czy droga prowadzi przez grunta dworskie lub gminne, a obowiązek ten często zaniedby- 
wanym bywa, — przypomina niniejszem takowy Zwierzchnościom gminnym i Przełożeństwom ob- 
szarów dworskich, ostrzegając, iż nietylko każde z: üedbywanie potrzebnych napraw lub niewyko- 
nywanie ich w właściwym czasie, karanem będzie na zasadzie $. 102 ustawy gminnéj grzywnami 
do wysokości 20 złr., lecz jeszcze spowoduje użycia środków przymusowych w myśl $. 30 ustawy 
drogowéj i według rozporządzenia Wys. c. k. Namiestnietwa z dnia 4go Sierpnia 1870 r. L. 27777. 


uL. 


Wedle $. 27 lit. c. ustawy gminnćj, należy do własnego „zakresu działania gmin a wzglę- 
dnie zwierzchności gminnych — „staranie o zakładanie i utr ymanie gminnych dróg, mostów, ulic 
placów, niemniéj o bezpieczeństwo i łatwość komunikacyi po drogach i wodach“, Zaś — wedle 
. 7. ustawy o obszarach dworskich. „Obszar dworski winien jest wypełniać w swoim obrębie wszel- 
ie obowiązki i powinności gminy;*—.a wedle $. 19 tejże ustawy, „podlega Władzom rządowym 
Reprezentacyom czy to powiatowéj, czy krajowéj*. 

Według ustawy drogowćj ($$. 11, 12, 18, 14, 15, 16, 17, 18, 19). „Koszta budowy i 
utrzymania dróg gminnych tak na gruntach gminy, jak obszaru dworskiego, ponoszą wspólnie gmi- 
na i obszar dworski. 

A to: 

1)  prestacya czyli ze strony gminy robocizną po 6 dni w ciągu roku z każdego numeru do- 
mu lub od jednéj rodziny, ze strony zaś obszaru dworskiego dostarczeniem materyału drzewianego, 
potrzebnego do budowy i utrzymania gminnych dróg i mostów; 

2) składką pieniężną tak przez mieszkańców gminy jako też obszar dworski, w ciągu roku 
najwięcćj po 3 centy od jednego złotego reńskiego, opłacanego podatku gruntowego, domowego, 
zarobkowego i dochodowego“. 

Atoli składki te w porozumieniu z obszarem dworskim może rada gminna uchwalić wte- 
dy, jeżeli wspomniane w 1) punkcie prestacye nie wystarczają. Gdyby i ta skladka nie wystarczała, 
Rada gminna może uchwalić w myśl §. 80 ustawy gminnéj dodatek podatkowy; wreszcie gmina 
z obszarem dworskim może postarać się o zasiłek z powiatowego lub krajowego funduszu dla gmin- 
nych dróg, wszakże jeżeli droga ze względu ważności jéj komunikacyi i zbyt wielkiéj kosztowności 
a udowodnionéj niezamożności gminy i obszaru dworskiego na to zasługuje. 

Jako zasadę do uzyskania zasiłku na drogę lub most, Wydział powiatowy postanawia : 

Gminy i obszary dworskie żądające zasiłku czy z funduszu powiatowego, czy z funduszu 
krajowego, winny wykazać: 

1) liczbę odrobionych w ciągu roku dni szarwarkowych i pozostających jeszcze do odro- 
bienia; 

2) długość i szerokość drogi, jakość i położenie gruntu, ważność komunikacyi i ruch na 
nićj ; 

3) stan mostów lub przepustów istniejących lub jeszcze potrzebnych ; 

4) ilość, jakość i wartość materyału potrzebnego do budowy; 

5) cenę zwyktéj miejscowéj robocizny recznéj, pieszój i zaprzegowéj ; 

6)  sposób i roboty wykonaé sie majace; wreszcie 

7) cały kosztorys czyli obliczenie szczegółowe wszystkiego materyału i robót. 


i 
$ 
k 
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Poniewaz z poczatkiem wiosny przed rozpoczeciem robót w roli powinna uskuteczniaé 
sie naprawa dróg, przeto wc ześnie winna gmina obliczyć wszystkie potrzeby drogowe i sporządzić 
stósowne wy , plany i kosztorysy. 

Czego na wiosnę lub dla ważnych przyczyn w ciągu późniejszym roku nie wykonała, 
musi bezwarunkowo pod jesień, w każdym razie przed nastaniem mrozów, w zupełności uskutecznić. 
W nagłych razach szczególnićj gdyby most lub droga uszkodzoną lub zerwaną została, komuni- 
kacya ma być bezwarunkowo natychmiast przywróconą. 

Drogi, które były i są szutrowane, muszą i nadal podobnież być szutrowane; mosty 
murowane, winny także w podobny sposób być utrzymywane, zaś mosty drzewiane według uznania 
rady gminnćj i obszaru dworskiego, mogą być nadal drzewiane lub murowane. W razie nieporo- 
zumienia Wydział powiatowy sprawę rozstr ygnie. 

Przy wykonaniu prestacyj t. j. robocizny pieszéj i ciągłćj, winna, o ile możności wsl 
zaną być robota, jaka w jednym dniu ma być uskutecznioną przez obowiązanych do szarwarku. 
Do robót szarwarkowych należy uzywe tylko osób silnych i zdolnych do pra Roboty te pod 
nadzorem wójta lub przez niego wyznaczonego radnego albo innego członka gminy, powinny wy- 
konywać się najpóźnićj w godzinę po wschodzie i najwc: sśnićj do godziny przed zachodem słońca. 
Czas do Śniadania pół godziny, zaś na południe wypoczynek dwie godziny jest dostateeznym. Znak 
rozpoczęcia i kończenia się roboty w tym dniu, należy dać głosem trąby. Spóźniający się do roboty 
lub jeżeli nie mieli wyznaczonćj osobno roboty schodzący wcześnićj, winni czas stracony wyna- 
grodzić następnego dnia lub przy następnych robotach ırwarkowych. 

Wójt gmiuy obowiazany jest utrzymywać księgę czyli rejestra dni szarwarkowych tak 
‚drobionych, jako też jeszcze pozostających. W księdze tej ma być zapisywane s czegółowo: dzień - 
i miesiąc, imię i nazwisko robotnika z numeru domu, rodzaj roboty pieszćj lub sprzęż ijnéj, nazwa 
drogi i jéj przestrzeń, na któréj naprawę prowadzono. Dzień ciągły li ię za dwa dni piesze. 
Księga ta czyli rejestr dni szarwarkowych, ma być w każdćj gminie zaprowadzoną, na każde żą- 
danie Wydziału powiatowego, jego Delegata okręgowego, Nadzorcy drogowego i Przełożonego ob- 
szaru dworskiego, ma być okazaną, a to pod zagrożeniem kary na wójta wedle $. 102 ust. gmin. 
do wysokości 20 złr. 


Eur uw 


W zwie 


zku z ustawą gminną i ustawą drogową obowiązują tak gminy jako też obszary 
dworskie nas 


przepisy: 


pu 


sadz 


17 We gdzie jest możebnem, drogi gminne powinny mieć szerokości 3 sążnie, tak 
iżby dwa wozy mogły się wy minąć. Droga powinna być po obu stronach obraną rowami czyli 
fosami. E 

2) Drogi zwężać nie wolno ani zabudowaniami, ani ogrodzeniami, ani zaorywaniem drogi 


albo zewnetrznej krawędzi rowu.— Rów czyli fosa powinna być szeroka na 1!'/ lub 2 łokcie (we: 
dług miejscowości) a przynajmnićj na pół łokcia głęboka. 

Nowe budynki można stawiać w odległości 2 sążnie od rowu, je 
$ci przynajmnićj 3 sążnie, jeżeli téj szerokości niema, nie można blizéj 
sążnie od krawędzi rowu drogi. Parkany i płoty mają być o sąż 
okólmik Wydziału powiatowego z dnia 30 Maja 1871 r. L. 380). 

8) "Nad rowami mają być pobudowane mostki do prze, du lub przechodu tak do zabudo- 
wań jako też na grunta. Rowów rozkopować, zasypywać i przejeżdzać nie wolno ani w czasie ro- 
bót w polu, ani w żadnym inn i 

4) Nie wolno zanieczysze i rowów nawozem, odchodami ze stajen, gorzelni, bro- 
warów, tudzież przez wyrzucanie lub wylewanie nieczystości i śmieci. 

5) Nie wolno na drodze lub przez rowy włóczyć sprzętów rolniczych, kloców lub całych 
drzew lub innych przedmiotów. i 

6) Nie wolno paść bydła, koni, trzody, owiec, baranów itp. na bankietach i w rowach drogi, 
a to pod karą 2 złr. na nieposłusznego, lub Zwierzchno miejscową nieprzestrzegającą tego. 

7) Nie wolno rozjeżdżać, tratować lub rozrzucać szutru złożonego w kupie na drodze. 

8) Nie wolno uszkadzać lub niszczyć drzew posadzonych przy drogach, ani znaków drogo- 
wych i poręczy, a to pod karą na winnego 2 złr. lub ar 
nego lub zniszczonego przedmiotu. Zwierzchność mie 
za zaniedbanie przestrzegania tych przepisów. 

9) Nie wolno zostawiać na drodze wozów, naczynia lub sprzętów rolniczych, mate 
budowlanych itp., przedmiotów, któreby utrudniały komunika« na drodze. 

10) Podobnież nie wolno przed karczmami zostawiać n dze wozów ani w ogóle żadnych 
innych rzeczy. 


li droga ma szeroko- 
éj stawiać budynków jak o 4 
m odległe od rowu dr (Zob. 


ztu i wynagrodzenia wartości uszkodzo- 
scowa podpada podobnéj odpowiedzialności 


ryalow 


to utrzymywane; winny przeto być brukowane 


11) Place przed karczmami muszą być cz 
„mywane mostki. 


lub wyszutrowane, nad rowami zaś pobudowane i w porządku utrz 


12) Nawozów i gnojowni nie wolno utrzymywać nad rowami drogi. Miejsca, gdzie się znaj- 
dują przy drodze nawozy lub gnojownie, winny być od strony drogi wysoko oparkanione lub 
ogrodzone. 

) Na drogach szutrowanych, bez względu czy one są drogami krajowemi, powiatowemi 


lub gminnremi, należy błoto uprzątać i prz po za rowy lub na inne miejsce do tego stóso- 
wne; także rowy przy drodze pogłębiać i « podobnież śnieg w zimowéj porze należy upr 
tać. Do tego obowiązane są dwory i właściciele lub dzierżawcy karczem dworskich, ja daleko 
wzdłuż drogi rozciągają się zabudowania dworskie lub karczmy; Gminy zaś jak daleko wzdłuż 
drogi rozciągają się włościańskie zabudowania i ogrodzenia. 

14) Drogi boczne st ‚kajace się z drogami szutrowanemi muszą być bezwarunkowo szutro- 
wane przynajmnićj na 30 sążni bieżących, począwszy od rowu drogi szutrowanćj. 

15) Każda droga publiczna winna być po obu stronach obsadzona drzewami. Obowiązek 
ten należy do właścicieli gruntów stykających się drogami. Posadzone i utrzymywane drzewa są 
ich własnością i mogą z nich użytkować; jednakże j nie zostały zniszczone, nie wolno ich 
wycinać ani umyślnie w tym celu niszczyć. 

Drzewka rosłe winny być sadzone na wiosnę lub w jesieni, w odległości 10 sążni jedno 
od drugiego, tak iżby po obu stronach drogi nie stały w równi naprzeciw siebie. Drzewa powinny 
być sadzone takie, któreby swemi konarami nie zacieniały zbyt drogi i nie utrudniały przejazdu 
drogą. 


rzucac 


Nad całością i utrzymaniem drzew przy drogach, czuwać ma Zwie zchność miejscowa 
służba drogowa, o ile takowa istnieje. 
(Zobacz okölnik Wydziału powiatowego 2 duia 15 Lutego 1869 r. L. 90). 

16) Nie wolno omijać rogatki mytniczćj na drodze bez opłaty iczonego taryfą myta. 
Objeżdżanie rogatki lub też przejechanie jéj bez opłaty myta, karaném b wedle $. 436 i 437 
ustawy o przestępstwach defraudacyjnych pięćkrotną lub dziesięćkrotną kwotą, jaką poborca utra- 
cil. W razie gwaltownych naduzyó przez przejezdzajacych na rogatkach wójt gminy miejscowéj obo- 
wigzanym jest udzielió mytnikowi pomoc, a to pod osobista odpowiedzialnością w myśl $. 102 usta- 
wy gminnej. 


LLE. 


Azeby ulatwió gminom zasiegniecie rady i pomocy technicznój przy naprawie dróg i 
mostów, wskazać im łatwiejszy i pewniejszy sposób wykonania robót, Wydział powiatowy w wyko- 
naniu uchwały Rady powiatowej z dnia 26go Maja r. b. przyjął z dniem 1go Czerwca r. b. przy- 
ieglego technika jako Nadzoreę dla powiatowych i gminnych dróg publicznych i mostów, w 0S0- 
p. Jana Bociańskiego. 

Do obowiązków tego Nadzorcy przy: 
jesień zwiedzać gminne drogi i mosty w kierunk 


elego należy: Dwa razy do roku na wiosnę i pod 
ch sobie wskazanych, — na szczegółowe zaś po- 
lecenie Wydziału powiatowego kiedy i gdzie tego zajdzie potrzeba. 

Gdy zamiarem jest Wydziału powiatowego sporządzić dokładną siéé głównych dróg ko- 
munikacyjnych g innych w całym powiecie z ich pomiarem, oznaczeniem istniejących mostów, ka- 
nałów i przepustów, opisem ich stanu i potrzeb, wykazaniem sposobu utrzymywania dotychczaso- 
wego i w przyszłości użyć się mającego wraz z podaniem wiadomości co do kosztów ztąd powstać 
mogących i co do tego odnoszących się dat statystycznych, — pracach więc tych ma być Nad- 
zorca drogowy pomocnym Wydziałowi powiatowemu. Winien więc stósowne daty przy każdćj spo- 
sobności zawczasu zbierać i Wydziałowi powiatowemu takowe przedstawiać. 

W ogólności wszystkie techniczne czynności, a zatem robienie planów i kosztorysów i 
dozór nad dobrem ich wykonaniem na drogach gminnych należy do obowiązków Nadzorcy drogo- 

y „zególniéj tam, gdzie do takowych przez Wydział powiatowy wysłanym będzie. Wysłany, 
ma sig natychmiast udać na miejsce i gorliwie całą spełnić czynność. 

Co do takowych winien więc z końcem miesiąca S ególowy raport przedkładać Wy- 
działowi powiatowemu, wykazując w nim co na któréj drodze gminnćj wykonano, a co pozostaje 
jeszcze do poczynie 

Nadzorca zesłany do czynności koło mostn lub d 
miotu, który jego wysłanie spowodował, zbadać dokładnie stan drogi i mostów, a dostrzegłszy 
iż takowe są w złym stanie i potrzebują naprawy, winien przywołać na miejsce wójt lub w jego 
nieobecności innego członka Zwierzchności gminnćj, wskazać im w jaki najwłaściwszy sposób na- 
prawę przedsięwziąść należy — i oznaczyć termin naprawy, a mianowicie przy drogach niemają- 
ależytćj szerokości, a dających się łatwo rozszerz i uregulować lub sprostować, winien 
na miejscu szerokość potrzebną i kierunek właściwy, a zbadawszy dokładnie miejscowe 
wskazać w jaki sposób robota ma być uskutecznioną. 


i gminnćj, powinien oprócz przed- 


og 
Iu 
1y 


wy 


"4 


Powinien czuwać by drogi, gdzie to być może wysadzone były drzewami, a stykające 
się z drogami szutrowanemi, żeby koniecznie były wyszrutowane na 30 sążni bieżących. 

Nadzorca drogowy winien ile możności wydawać na miejscu piśmiennie dyspozy ye 
Zwierzchnościom gmiunym, takowe zapisywać w swéj książce dyspozycyjnćj czyli wizytacyjnćj, udzie- 
lać ich Delegatowi okręgowemu do przejrzenia i wiadomości. z którym ile możności w porozumieniu 
i wspólnie ma działać, a Wydziałowi złożyć dokładny raport ze swój czynności, załączając gdzie 
potrzeba szczegółowy opis i płan sytuacyjny. 

Jeżeliby gmina mie wykonała w oznaczonym czasie poleceń, winien Nadzorca o tóm 
zawiadomić pisemnie Wydział powiatowy. 

Również z wlasnéj inicyatywy, powziąwszy wiadomość czy to o potrzebie naprawy lub 
możebności ulepszenia jakowych dróg i mostów gminnych, powinien przedłożyć w téj mierze szcze- 
gółowo Wydziałowi powiatowemu swe wypracowania, projekta i wnioski. 

Przy gminach zasługujących na udzielenie zasiłku pieniężnego z funduszu powiatowego 
lub krajowego ` na utrzymanie dróg i mostów, Nadzorca drogowy z polecenia Wydziału powiato- 
wego, ma w porozumieniu z Delegatem okręgowym przedstawiać warunki pod jakiemi możnaby 
udzielić zasiłku i w jakiój kwocie. 

Podwody bezpłatnój dostarczać ma gmina dotycząca,— w sprawach prywatnych zaś stro- 
na interesowana. 

W służbie winien Nadzorca drogowy nos apkę takiego kształtu jak urzędników pań- 
stwa, obszytą sznurem złotym z czerwonóm, a mającćj na róży złotćj litery R. P. K. 

Zwierzchności gminne i Przełożeństwa obszarów dworskich mają ściśle zastósować się 
do tych postanowień, w przeciwnym razie Wydział powiatowy pociągnie je do surowéj odpowie- 
dzialności i zastósowania $. 30 ustawy drogowéj, opiewającego: „Władze polityczne mają prawo i 


obowiązek czuwania, aby dróg publicznych każdy bez przeszkody mógł używać, niemnićj, aby przez 
zaniedbanie drogi bezpieczeństwo osób i własności nie cierpiało. W razie więc takiego zaniedbania, 
zażądają zaradzenia od organu sprawującego dozór bezpośredni, a w razie niebezpieszeństwa, gdy 
krok ten zostanie bezskutecznym, zarządzą stósowne środki do naprawy drogi na koszt zobowią- 
zanych i właściwy organ bezzwłocznie o tem zawiadomią*. 

Dla tego też stósownie do przepisów ustawy gminnéj i ustawy drogowéj, Wysokie c. k. 
Namiestnictwo wydało pod dniem 4tym Sierpnia 1870 r. do L. 27777 do wszystkich e. k. Starostw 
następujące rozporządzenie: 

„Z powodu różnych zapatrywań co do używania Środków przymusowych celem znaglenia 


gmin do naprawy dróg gminnych, oznajmiam w porozumieniu z Wydziałem krajowym p. Starości 


do zastósowania się na przyszłość co następuje: Ustawa gminna podaje w §. 102 w związku z $. 


27 ustawy drogowej Wydziałom powiatowym środki do zmuszenia zwierzchności gminnych, aby 
obowiązkom swoim w sprawach drogowych w $. 27 lit. c. ustawy gminnćj i $. 11 ustawy drogowéj 
określonych, zadość uczynili. Jeżeliby zaś w pojedynczych wypadkach środki te okazały się bez- 
skutecznemi i Wydział powiatowy w skutek tego wezwał c. k. Starostwo do wkroczenia, lub gdyby 
p. Starosta widział się spowodowanym na podstawie $. 30 ustawy drogowéj do takiego wkroczenia 
i przystąpienia do zastósowania $. 107 ustawy gminnéj, czyli wykonania zaniedbanych powinności 
gminnych na koszt i stratę takowych, natenczas zastósowanie postanowień tego paragrafu w dwo- 
aki sposób nastąpić może, a to, albo przez bezpośrednie zarządzenie potrzebnych robót przez 
gminy zaniedbanych, albo przez wysłanie exekucyi do gmin celem przymuszenia ich do wykonania 
tych robót. 

W każdym pojedynczym przypadku okażą okoliczności, który ztych dwóch środków 
może być skuteczniejszym, predzéj do celu prowad ym, a dla gminy, na którćj koszt i stratę 
zarządzenie nastąpić ma, mniéj kosztownym, i którego przeto użyć należy, a mianowicie, czy przy- 
stąpić, jak to w bardzo naglących, zadnej zwłoki niedopuszczających przypadkach by wypadało — 
zaraz do bezpośredniego zarządzenia i wykonania robót, czy aż po użyciu exekucyi, jeżeliby się 
takowa bezskuteczną okazała“, 

Zwierzchności gminne i Przełożeństwa obszarów dworskich mają mieć w pamięci niniej- 
sze rozporządzenia, zachować je w aktach swoich i następcom swoim z przypomnieniem o jego 
istnieniu oddz 

Prezes 
Hr. Mieroszou 
Do 


Przelozenstw obszarów dworskich 
Zwierzchnosei gminnych, 
1 
Panów Delegatów okregowych 
w powiecie krakowskim. 


L 2170. Kraków dnia 27 Września 1872 r. 


WYDZIAŁ. 
Rady powiatowój krakowskićj 


ze względu iż przestrzeganie i wykonywanie przepisów policyi miejscowéj według $ 27 
ustawy gminnéj należy do własnego zakresu działania gminy, a naczelnik (wójt) w myśl 
$ 57 tejże ust. odpowiedzialny za każde zaniedbanie policyi miejscowćj w moc $ 102 ust. 
gm. ulega karze pieniginéj do wysokości 20 zlr. a nawet w razie częstszego zaniedbywania 
lub cięższego przekroczenia z urzędu swego złożonym być może; przeto Zwierzchnosciom 
gminnym przypomina, że do policyi miejscowćj należy takie przestrzeganie, by wszyscy 
mieszkańcy utrzymywali psy swoje na uwiązamiu. Staje stę bowiem winnym przekroczenia 
według $ 391 ustawy karnćj, każdy właściciel jakiegokolwiek zwierzęcia domowego , który 
wiedząc że takowe jest złośliwóm, nie pilnuje gą w domu i po za domem (zwłaszcza we 
dnie), w ten sposób aby nikt nie był na uszkodzenie przezeń narażonym. Niezachowanie téj 
ostrożności stanowi p epstwo, ulegające karze od 5 do 25 zlr., a wrazie wynikłego usz- 


kodzenia, od 10 do 50 zlr. Według zaś § 392 ust. kar. winnym jest przestępstwa, kto 
stał się przyczyną uszkodzenia przez podszczuwanie, drażnienie lub przez inne rozmyślne 
przyłożenie się lub dopuszczenie do tego, i karanym być ma aresztem jednotygodniowym, we- 
dług okoliczności zaostrzonym. 

Rozporządzeniem gubernialnóm z dnia 24 Lipca 1824 L. 42706 pawtórzono na- 
kaz zmniejszenia ilości psów, wytepienie miemających pana i walesajacych się samopas 
bez obróżki i kagańca, niemnićj trzymania złośliwych i kasajacych psów, jeżeli przy gospo- 
darstwie są potrzebne, na uwiązaniu. W celu pochwytania i wytępienia psów zbytecznych à 
szkodliwych, gminy winny się postarać o oprawcę, a do tego. obowiązane są z mocy de- 
kretu kanc. nadw. z 11 września 1783 r. Jako szkodliwe psy uważać należy te, które bez 
drażnieuia ludzi napadają i kasaja. Takie psy tępić należy. 

Wytępienie niepotrzebnych, chorych lub o zarażliwą chorobę (wściekliznę) podej- 
rzanych psów, nakazano patentem z dnia 11 Lipca 1783 r. i ten nakaz powtórzono rog- 
porzedzeniem Beqdu krajowego krakowskiego z dnia 1go Lipca 1857 do L. 20164, i 
4 dnia 9 kwietnia 1858 r. do L. 9123, przypominając zarazem przepisy ostrożności prze 
ciw wściekliźnie. (Dziennnik praw pans. z 26 maja 1854 Nr 132). 

Ponieważ bardzo często w wielu gminach, mieszkańcy nie utrzymują swych psów 
na uwiązaniu lecz takowe bez kagańca wałęsają się po wsi, drogach i polach, napadają na 
ludzi à częstokroć kaleczą; przeto Wydział powiatowy przypomina obowiązujące w téj mie- 
rze przepisy policyjne, wyźćj przytoczone, à zarazem Zwierzchnosciom gminnnym poleca pod 


zagrożeniem skutków $ 102 ust. gm. aby właścicieli w ‘obrebie osady wiejskićj, nietrzy- 


mających psów swoich we dnie na uwiqeaniu, natychmiast karały w moc $ 60 ust. gm. 


grzywnami, za pierwszy Y 


po 1 str. za każdego psa, 24 każdy następny raz po 1 alr. 


wiecéj. Gdyby się to częścićj u tego samego właściciela powtarzało Zwierzchność gminna 
QC) yoy su f g d E 


ma na koszta winnego sprowadzić oprawcę celem zabrania i zabicia psa. Temuż oprawcy 
Zwierzchność gminna ma zapewnić bezpieczeństwo osoby i pomoc, oraz obronić od wszelkićj 
zniewagi. 


Kary pieniężne na winnych or, 


kane, przez Zwierzchnosci gminne t. j. przez 


wójta i dwóch yrzysieżnych, należy ściągać na rzecz miejscowych ubogich i oddawać nie- 
¿ preysuen Y A 7 Y H 


zwłocznie do depozytu Wydziału powiatowego, który je tymczasowo składać będzie w kasie 


oszczędności. 


Niniejsze rozporzą ¿onych obszarów 


zenie w całości obowiązujące t 


dworskich, ma być natychmiast ogloszonem w każdćj miejscowości, 


dzie ogłoszenie to powtórzyć należy. 


Nad przestrzeganiem tych przepisów obowiązujących, czuwa 


y zaniedbaniu składa raporta. 
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w powiecie krakowskim. 


WYDZIAL 


Rady powiatowćj Krakowskićj 


ze względu, iż wedle postar wień S. 27. ustawy gminnej i $. 7. ustawy o obszarach dworskich, obowiązana jest 
Zwierzchność gminna i Prz: ożony obszaru dworskiego, w obrębie swej działalności przestrzegać, by wykonywano 
przepisy o policyi miejscowej, między innemi: o bezpieczeństwie i zezwalaniu na stawianie budynków, o bezpie- 
czeństwie od ognia, oraz o straży nocnej, — poleca tak Zwierzchnościom gminnym, jako też Przełożeństwom 
obszarów dworskich, ażeby te przepisy streszczone niniejszym okölnikiem, jalenaj ściślej wykonywały, gdyż za 
każde ich: zaniedbanie Wydział powiatowy w moc $. 102 ustawy gminnej wedle uznanej winy, orzekać będzie 
kary do 20 złr., a wrazie częstszego zaniedbania, przedstawi winnego wójta, lub Przełożonego obszaru dwor- 
skiego, właściwej władzy wyższej do złożenia z urzędu; — prócz tego przestrzega ich przed skutkami ustawy 
karnej. © 


T. 
Przepisy o policyi budownictwa. 


1 Zezwalanie na rozpoczęcie budowy i na zamieszkanie domów 
nowo wystawionych. ‘ 


Każdy budować zamierzający, obowiązanym jest przedłożyć dokładnie i wyraźnie przygotowany plan 
budowli w dwóch egzemplarzach. 

Zwierzchność gminna ma bezpłatnie nie tylko ten plan ale i-miejsce budowy rozpoznać, przyzwać 
sąsiadów zamierzonej budowy i wybadać ich, czy przeciw niej nie mają nic do zarzucenia. Gdyby przeciw te- 
mu jeden lub więcej sąsiadów oświadczyło się i zachodziły spory, Zwierzchność gminna rozpoznać winna 
słuszność i starać się sprawę załatwić w drodzę dobrówolnego porozumienia się; — co gdyby przyszło do skutku, 
a nie zachodziły inne przeszkody ze względów bezpieczeństwa i porządku publicznego, rozpoznawszy dokładnie 
plan budowy, winna go zatwierdzić, zachowując jeden exemplarz w aktach gminnych, drugi zaś potwierdzeniem 
Zwierzchności gminnej zaopatrzony, wręczyć zamierzającemu wykonać budowę, zawiądamiając jednocześnie o 
tem jego sąsiadów. W przeciwnym razie, gdyby względy bezpieczeństwa i porządku publicznego stawały na 
przeszkodzie, Zwierzchność gminna nie może zatwierdzać planu ani zezwalać na budowę. 

Jeżeli Zwierzchność gminna rozpoznawszy plan i miejsce budowy, proszącemu zezwolenia odmawia, 
temu służy rekurs za pośrednictwem Zwierzchności gminnej do Wydziału powiatowego. Toż prawo przysługuje 
i sąsiadom, jeżeli sądzą że zachodzą powody, dla których ze względu na porządek i bezpieczeństwo publiczne, 
należało było proszącemu odmówić pozwolenia na budowę. — Jeżeli zaś z prawa cywilnego pochodzący spór 
zachodzi między zamierzającym budowę a jego sąsiadami, wtedy tak jedna jak druga strona może podać do 
właściwego c. k. Sądu powiatowego o prowizorium. 

Zwierzchność gminna nie ma prawa wdawać się w rozstrzyganie sporu takowego, oprócz gdyby 
Sad powiatowy do tego zawezwał; jednakże może wydać proszącemu pozwolenie na budowę, bo takowe na orze- 
czenie przez właściwy Sąd powiatowy w sprawie spornej między stronami, żadnego wpływu nie wywiera 


Żadnego domu nowego ani innego budynku gospodarczego budować, ani też starego przeistaczad nie 

jozna bez poprzedniego zezwolenia Zwierzehności gminnej, wydanego według następnych przepisów *), do któ- 

ryk zamierzający budować, musi się bezwarunkowo zastosować, w przeciwnym razie Zwierzehność gminna obo- 
wiązanąby była powstrzymać budowę. 


Zwierzchność gminna udzielając pozwolenie na budowę, koniecznie ma baczyć na to, że: 

a) Domy mają być murowane, albo drewniane z suchego materyału na podmurowaniu budowane. 
W izbach mieszkalnych nie należy bydła trzymać. 

b)lzby winny mieć wysokość najmniej 4%, łokcia, a okna w nich przynajmniej na 1 łokieć światła 
i dające się otwierać. 

c)W każdym domu musi być bezwarunkowo wymurowany i ponad dach na LL łokcia wysokości 
wyprowadzony komin prosty i przestronny. Domu niemającego komina zamieszkać nie wolno. 
Kominu drewnianego, grodzonego i wylepianego ponad dach, ani też murowanego tylko nad powałę 
pod dach, nie wolno urządzać, a obecnie takie kominy drewniane gdzieby się jeszcze znajdowały, 
maja. być niezwłocznie zburzone. W demach dawniejszych niemających jeszcze murowanych komi- 
nów i pieców bezpiecznie urządzonych, Zwierzchnogé gminna ma natychmiast zarządzić pod oso- 
bistą odpowiedzialnością i tego ściśle dopilnować, by w najkrótszym czasie wystawiono kominy 
murowane i piece zdala od ścian drewnianych. 


li a 


*) Rozporządzenie c. k. Namiestnictwa z dnia 21 Czerwca 1857 L. 25769. 
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d)W izbach winna być podłoga, a przed piecem zaś posadzka z kamieni, cegły, albo też dostatecznej 
szerokości blacha na podłodze przybita. 

e)Pieców w izbach niewolno bezpośrednio przy samej ścianie drzewianej stawiać, lecz przynajmniej 

` wodległości na stopę od takowych. Rury zpieca przez ścianę drzewianą do komina wpuszczone, mu- 
szą być najmniej na 6 cali grubo w około obmarowane. 1 LM 

f) Piwnice do których wschód urządzony jest z izby albo z sieni, mają być drzwiami i poręczami 
wysokiemi na 1'/, łokcia opatrzone, tak iżby do piwnicy nikt nie wpadł. i 

4) Budynki mieszkalne winny być stawiane w prostym kierunku z domami sąsiadów, by razem two- 
rzgły regularne ulice i place. Budyaki gospodarcze zaś należy o ile możności opodal i poza bu- 
dynkami mieszkalnemi stawiać. 

h)Migdzy domami musi być pozostawiona przestrzeń niezabudowana, tak— iżby ich okapy przynaj- 
mniej na 3 saänie (9 łokci) były od siebie odległe. ; 

¿) Stodoły należy budować- opodal- od domów mieszkalnych, ile możności za ogrodem, i obsadzić 
drzewami dla ochrony w razie pożaru. 

k)Zadnych budynków ani mieszkalnych ani gospodarczych, nie wolno stawiać przy gościńcach i pu- 
blieznych drogach gminnych, bliżój jak o 2 sążnie od ze wnętrznej krawędzi rowu, jeżeli droga gminna ma 
3 do 4 sążni szerokości, a jeżeli tej szerokości nie ma, budynek dopiero o 4 saänie od rowu może 
być postawiony, bez względu nawet nato, gdyby jnż poprzednio stał był bliżej drogi jaki budynek. 

1) Po stronie jakiejkolwiek drogi publicznej nie wolno budować stajni, chlewów, ani też urządzać 
gnojowni. Nie wolno także spuszczać gnojówki na drogę lub do jój rowu, ani też gnoju skła- 
dać przed wchodem do domu. Gnojownie winny być urządzane w dołach stosownych po za domem 
lub stajnią opodal drogi publicznej. Gnojownie od strony drogi muszą być zasłonięte płotem wy- 
sokim lub parkanem. 

m)Na rowach drogi należy budować mostki do przechodu dub przejazdu ku zabudowaniom. Przez ro* 
wy drogi przejeżdżać nie wolno, ani ich ezemkolwiek zanieczyszczaé 

n)W gminach przez które przechodzi kolej żelazna, nie wolno w odleglości 30 sążni od takowej bu- 


dować domów ani innyck zabudowań pokrytych słomą, — a nawet innym materyałem krytych, 
dopiero w odległości 15 sążni. — Przy budynkach wzdłuż kolei żelaznej winny znajdować się stu- 


dnie lub zbiorniki wody. 

o) Studnie przy domach i drogach, muszą być ocembrowane wgłąb a także nad ziemią na 1%, to- 
kcia wysokości. Studnie nieocembrowane po za zabudowaniami zwłaszcza przy drogach i ścieszkach 
należy otoczyć baryerą w około. O ile możności studnie winny być zamykane, lub tak utrzymy- 
wane, iżby w nie nikt wpaść nie mógł, gdyż za zaniedbanie takiej ostroźności $. 431 prawa kar- 
nego, karze winnego właściciela grzywnami od 5 do 500 zir. albo aresztem od 3 dni do 3 miesięcy. 

p)W czasie bndowy jub przeistaczania budynku, Zwierzchność gminna w obrębie swej działalności, 
winna bezpłatnie przekonywać się czy wedle planu i bezpiecznie prowadzoną jest budowa. Jeżeli 
dostrzeże nieodpowiedni materyał, niestosowanie się do planu, a z tąd grożące niebezpieczeństwo, 
zarządzi co potrzeba by złomu zaradzić, a o ile roboty niewłaściwie wykonano, każe je w swojej 
obecności zburzyć i usunąć. 

r)Przed zamieszkaniem w nowowybudowanym lub przebudowanym budynku, właściciel lub jego za- 
stepea, mia o ukończeniu budowy zawiadomić Zwierzchność gminną, ta zas bezpłatnie zrówiduje, 
dokładnie i szczegółowo dom cały, czy jest wedle planu zatwierdzonego, przepisów budowniczych, 
zdrowia i bezpieczeństwa od ognia wewnątrz i na zewnątrz wybudowany. Jeżeli tym warunkom 
odpowiada, Zwierzchność gminna wyda pozwolenie do zamieszkania; jeżeli dostrzeże uchybienia 
przećiw przepisom policyjnym, na zamieszkanie zezwolić nie może dopokąd: wszystkie uchybienia 
stanowczo i dokładnie mie zostaną usunietemi. 

Bez zezwolenia Zwierzchności właściwej nie może ani właściciel aui nikt inny zamiószkać choćby tyl- 
ko chwilowo w budynku nowowybudowanym albo przebudowanym; albowiem wedle S. 286 prawa 
karnego, ściągnie na siebie karę aresztu od 3 dni do 3 miesięcy, albo utratę półrocznego czyńszu. 

s) Właściciel nowowybudowanego domu dotąd numerem nieoznaczonego, winien prosić Zwiórzchność 
gminną o nadanie domowi numeru. Zwierzchność gminna ma nadać numer i o tém zawiadomić 
c. k. Starostwo celem wpisania nowo przybyłego domu do katastru i wymierzania podatku. Zanié- 
dbanie w tej mierze ściąga karę tak na właściciela jako tez na Zwierzelmość gminną 

H Kto nie na własnym lecz na gminnym gruncie clice budować, winien plac potrzebny nabyć od gmi- 
ny za uchwałą Rady gminnej I za zatwierdzeniem tejże uchwały przeż Radę atowa. 

W tym względzie Wydział powiatowy stosownie do 8. 98. i 99 ust. gra. tudzież S. 47. ust. o Rept. 

pow. postanuwia: 

Chcący nabyć od gminy grunt pod budowę lub na inny użytek, musi o to wnieść do Rady gminnej 
na ręce wójta swą prośbę. Wójt na najblizszem zebraniu Rady przedstawi jéj takową, a Rada gmińna (nie zaś 
cała gromada) winna prośbę rozpoznać i wedle swego zdania przychylić się do niej lub ją odrzucić, W żadnym 
razie wójt sam nie może proszącemu wydawać lub odmawiać pozwolenia, ani też zawierać z nim umowy. 

Jeżeli Rada gminna przychyli się przynajmniej większością głosów do prośby hib deklaraeyi zgła- 
szającego sig, poweźmie uchwałę, a ta jak każda inna, ma być szczegółowo do księgi uchwał wpisaną i podpi- 
sang. — Na mocy takiej uchwały może być spisany projekt kontraktu, zawierający dokładnie wszelkie warunki 
sprzedaży. 

Odpis dosłowny uchwały Rady gminnej i projekt kontraktu, Zwierzeliność gminna przedłożyć ma nie- 
zwłocznie Wydziałowi powiatowemu z prośbą o zatwierdzenie, i zarazem upraszać o zesłanie na koszt strony in- 
teresowanej przysięgłego Technika powiatowego, celem rozpoznania na miejscu gruntu i wymierzenia pozbyć się 
mającej przestrzeni, oraz celem dania opinii, czy nie zachodzą przeszkody ze względu na porządek i bezpie- 
czeństwo publiczne. — Bez tego sprawdzenia, pomiaru i opinii technicznej, żadna uehwała Rady. gminnej ani 
kontrakt Radzie powiatowej do zatwierdzenia przedstawionym nie będzie i pozostanie bez żadnej wartości, a za 
niezastosowanie się do tego postanowienia, Zwierzchność gminna pociągniętą zostanie do surowej odpowiedzialności. 

Gdy zaś uchwała Rady gminnej i kontrakt nabywa mocy dopiero po zatwierdzeniu przez Radę po- 
wiatówą lub w jéj zastępstwie przez Wydział powiatowy, a bez takowego wykonanemi być nie mogą, dla tego 
przed” uzyskaniem zezwolenia, nie wolno ani gminie pozbywać, zamieniać lub obciążać gruntu gminnego, ani też 
nikomu budować się lub i w inny sposób z niego użytkować. 

Wszystkie powyższe przepisy odnoszą się także do wydzierżawiania gruntów gminnych na czas dłuższy 
niż lat 12, i do każdego kontraktu dzierżawnego w inny sposób a nie wskutek licytacyi publicznej zawartego 
(S. 99. lit. .d) ust. gm.) 


2 Postępowanie z budynkami uszkodzonymi i niebezpieezenstwem 
grozacymi. 


Zwierzchność gminna obowiązaną jest baczyć, by wszelkie w obrębie gminy położone budynki mié. 
sżkalńe, gospodarcze i fabryćzno, oraz ich części należycie utrzymywane były; winna więc często przedsiębrać 
rówiżyg takowych, tak co do Stanu i bezpieczeństwa budynków, jako też co do ich porządku i czystości. 

Jeżeli Zwierzchność gminna spostrzeże, że budynki mieszkalne, gospodarcze lub inne, albo ich części 
sq hszkódźonó, lub też grożą niebezpieczeństwem dla życia à mienia osób, zawaleniem się albo wybuchem ognia, 
winha postępując według przepisów zawartych w rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 2 Września 1856 r. 
(Dziennik praw państwa No 164): 

1) Stan budynku zbadać, a uznawszy niebezpieczeústwo grożące, nakazać właścicielowi lub jego za- 
stępcy takowy lub jego części uszkodzone, w terminie oznaczonym zburzyć; gdyby zaś obowiązany tego nie uczynił, 
budynek uznany za grożący upadkiem lub niebezpieczeństwem od ognia, ma być opróżniony i zamknięty a na- 
Wet na koszt i stratą właściciela zburzony. 

2) Tylko zupełnie dowiedziona przez techniczne rozpoznanie upadłość budynku, lub też niebezpie- 
czeństwo ognia, może być powodem, iż Zwierzchność gminna, ze wzlęgdów policyjnych każe znieść budynek. 
Przed rozstrzygnieniem w tej mierze, należy wszystkie części budynku dokładnie zbadać przez bezstronnych 
znawców rzeczy i budo niezego w obecności właściciela lub jego zastępcy i Zwierzchności gminnej, która w tej 
sprawie spisze protokola Nie zdanie zńawców rzeczy i budowniczego, a według tego w pierwszej instancy? wyda 
obowiązanemu orzeczenie pozostawiając mu 14 dniowy termin rekursu do Wydziału powiatowego, 

3) Jeżeli na taki budynku ciążą jakie wierzytelności hipoteczne, albo należytości spadkowe dla 
matoletnich, Zwierzchność e: ina 0 Swem zarządzeniu natychmiast zawiadomi właściwą c. k. Władzę sądową 
i opiékunów małoletnich, 1" ich zastępców. 

4) Jeżeli właściciel albo opiekun masy spadkowej małoletnich, zobowiąże się naprawić lub: zburzyć 
w oznaczonym terminie budynek uznany za niebezpieczny, Zwierzchno$ó zobowiązanie to przyjmie i dopilnuje 
wykonania w terminie; jeżeliby zas zobowigzanie się nie zostało wykonywanem, Zwierżchność gminna z, wiedzą 
właściwej Władzy sądowej zarządzi licytacyę na koszt obowiązanego celem naprawy lub wedle potrzeby sprzeda- 
nia albo zburzenia bydynku. 

5) Jeżeli przy rozpoznaniu stanu budynku grożącego upadkiem lub niebezpieczeństwem ognia zacho- 
dziłyby okoliczności mogące przez zwłokę sprowadzić nieszczęście, Zwierzchność gminna nakaże mieszkańcom 
opróżnić budynek i takówy zamknie, a nadtó zarządzi wszystko, czego bezpieczeństwo publiczne wymaga. Do 
opróżnienia budynku grożącego niebezpieczeństwem, Zwierzchność gminna, po wyczerpnięciu środków znaglają- 
cych żażąda od c. k. Starostwa potrzebnej pomocy, 

6) Przepisy te obowiązują także właścicieli lub ich przełożonych „obszarów dworskich, z tą tylko 
różnicą, Ze Przełożonemu obszaru dworskiego nie przysługuje prawo karania lecz c. k. Władzy powiatowej, a 
orzeczenie co do stanu budynku, Wydziałowi powiatowemu. 


3. Skutki zaniedbania naprawy lub zniesienia budynków grożących 
niebezpieczeństwem. 


Za zaniedbanie naprawy budynków lub ich części uszkodzonych, oraz za nieutrzymywanie w bezpieczeń- 
stwie, porządku i czy obowiązaną jest w obrębie swej działalności Zwierzchność gminna, t. j. wójt z przy- 
braniem przysiężnych czyli assesorów, orzec wedle $. 60 ust. gni. karę na winnego i takową od niegó ściągnąć; 
Wydział powiatowy za takie zaniedbania na obszarze dworskim. ukarze Przełożonego stosownie do 8 19 ust. 
o obsz: dwot i $: 102 ust. gm. —0. k. Sąd karny zaśza zaniedbanie ostrożności i wynikłe nieszczęścia, stosownie do 
uznanej winy, — w moo $. 381 ustawy karnej, jeżeli” właściciel budyoka, lub ten komu nad nim dozór jest 
powierzony, spostrzegłszy że takowy w jakiejbądź części zawaleniem się grozi, zaniedbuje przywołać bezzwłocznie 
budowniczego celem zbadania stanu i ubezpieczenia nawet gdyby zawalenie się nastąpiło, — ukarze każdego 
winnego grzywnami od 25 do 200 zr; zaś w móc $. 382 ustawy kurnej: jeżeli zawalenie budynku istotnie na- 
stąpiło, jednak przy tem nikt uszkodzonym nie został, winny ulegnie karze od 50 do 500'zlr; a gdyby kto 
przez zawalenie ciężko uszkodzonym został, — karze aresztu od T do 6 miesięcy; jeżeliby zaś: kto poniósł śmierć, 
winny zaniedbania skazanym być moie w moc $. 335 i 337 ust. kar. na karę aresztu od 6 miesięcy dó 1 roku, 
a wedle okoliczności nawet od 2 do 3 lat. 


D 


IL. 


Ażeby zapobiedz często powstającym pożarom, jest obowiązkiem tak Zwierzchności gminnej jako też 
Przełożonych obszarów dworskich w obrębie ich działalności, bezustannie baczyć i przestrzegać, żeby obowią- 
zani ściśle stosowali się do istniejących przepisów o policyi budowniczej, ogniowej, o straży nocnej, i Żeby ta- 
kowe wykonywali. 


Przepisy o straży nocnej. 


1) Każdy właściciel numera domu i chałupnik, obówiążany jest z kolei do pełnienia straży nocnej, 
tak w gminie jako też około kościoła parafialnego lub filialnego. 
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2) Straż nocna odbywać sie ma w każdej miejscowości przynajmniej przez dwóch ludzi trzeźwych, 
spokojnych i odważnych. Na straż nocną nie można wysyłać starców, kobiet lub niedorostków. 

Zwierzehno$ó gminna oznaczy i ustanowi porządek czyli kolej według której obowiązani mają straż 
nocną odbywać. Porządek ten ma być ułożony i spisany wedle numerów domów i dni na cały rok; ogłoszony 
gmihie znajdować się ma u wójta. 

Kto, nie chce straży nocnej odbywać, może od tego obowiązku wykupić się spłatą do kasy gminnej 
takiej kwoty rocznej, za którąby inny człowiek podjął się zastępstwa. Najwłaściwiej jest, iżby każdy z obowią- 
zanych wykupił się w gminie od straży nocnej, a takową żeby pełnili umyślni stróże nocni, za umowionem wy- 
nugrodzeniem; jest bowiem tak Zwierzchności gminnej jako tec. k. Zandarmeryi, łatwiej każdej chwili skontro- 
lowaé straż nocną i za zaniedbanie ukarać. 

i 5) Straż nocna musi się odbywać regularnie w każdą noc osobno w gminie, a osobno na obszarze 
dworskim. Obszar dworski może się porozumieć z gminą, iżby ta sama i gminna odbywała swoję powinność 
tuk w obrębie zabudowań włościańskich jako też i dworskich, o ile miejscowe położenie do tego jest możebnem. 

6) Straż nocna odbywać się musi najpóźniej w dwie godziny po zachodzie słońca aż do Świtu; bez- 
warunkowo zaś i bez względu na stan powietrza, od św. Michała do Wielkanocy od 9tój wieczór do 4tej z rana 
a od Wielkanocy do św. Michała od godziny 10 w nocy do 3 rano. 

7) Gminy mające budynki daleko od siebie rozrzucone, powinny więcej jak dwóch stróżów nocnych 
utrzymywać. Zwierzchność gminna oznaczyć ma w takich miejseowosciach ich liczbę, a gdyby tego nie uczyniła 
dopełni tego Wydział powiatowy. 

7) Nad regularnóm odbywaniem straży nocnej czuwać winien wójt gminy; może jednak do nadzoru 
wyznaczyć Rada gminna także radnych, lub delegatów czyli dziesiętników w gminie, rozdzieliwszy pomiędzy nich 
miejscowość na odpowiednie dzielnice. 

8) Dla łatwiejszego skontrolowania czy straż nocna czuwa i w którem miejscu się znajduje, kontrolu- 
jary winien w różnym czasie nocy w sposób oznaczony zatrąbić, na co stróże nocni pod zagrożeniem kary, po- 
winni odpowiedzieć. Dla tego każda gmina ma sprawić trąby albo gwizdki głośne, na którychby stróże nocni 
mogli często w nocy się odzywać. 

9) W czasie służby nie wolno stróżom nocnym siedzieć w karczmie, ani w jakim domu lub schronienia 
lecz powinni bezustannie w różnych kierunkach przez wieś przechodzić i baczyć, szczególnij na ogień i złodziei. 

10) W razie dostrzeżenia ognia, lub poczucia dymu dolatującego, winni natychmiast wołaniem, bezu- 
stannem trąbieniem lub gwizdaniem, biciem w okna i drzwi domów, pobudzić mieszkańców gminy, spiesząc na 
miejsce powstającego pożaru niezwłocznie i zawiadomić o nim Zwierzchność gminy. 

11) Do obowiązków straży nocnej należy nie tylko czuwać nad bezpieczeństwem od ognia, ale także 
nad porządkiem, spokojnością i bezpieczeństwem przeciw złodziejom. W razie dostrzeżenia złodzieja, winni sta- 
rać się go przytrzymać, właściciela lub mieszkańca domu zbudzić i ostrzedz, a Zwierzchność gminną zawiadomić 
i przytrzymanego złodzieja jej oddać, Jeżeli z kądkolwiek posłyszą szmer, ruch, nawoływanie niezwykłe, hałas 
lub rozruch, winni tam się udać, o przyczynie przekonać się, a jeżeli niebezpieczeństwo zachodzi, zagrożonego 
przestrzedz, niebezpiecznego sprawcę przytrzymać, niespokój starać się łagodnym sposobem uśmierzyć, a w razie 
przeciwnym niespokój sprawiającego przyaresztować i Zwierzchności gminnej oddać do ukarania. 

12) C. k. Zandarmerya kontroluje straż nocng; nie zastawszy jej czuwającej, wykaże wójtowi winnych 
do ukarania i o tem swej Włądzy przełożonej składa raport. l 

Bez względu jednak na to, czy przez Zwierzcbnogé gminną czy przez c. k. Zandarmerya lub przez 
kogo innego dostrzeżonem będzie zaniedbanie straży nocnej, czy to w obrębie gminy czy też około kościoła, wła- 
$ciwa Zwierzchność gminna nie czekając wyższego polecenia, własnego obowiązku w moc $. 60 ust gm. ma 
na winnego orzec karę: n. p. za pierwszy raz po 1 złr. za każdy raz ponowny karę podwójną lub wedle uzna - 
nia winy większej, karę wyższą. 


Przepisy o polieyi ogniowej. 


13) Każda miejscowość nad rzeką nieleżąca, winna mieć kilka studzien przystępnych a obfitujących 
w wodę, prócz tego zbiorniki wody. 

14) Budynki wedle planu i przepisów policyjnych wystawione lub przebudowane, winny być obsadzo- 
ne drzewami liściastemi, n p. wysokopiennemi owocowemi, albo dębami, lipami, kasztanami, orzechami wło- 
skimi i t. p. 

15) Domy wewnątrz muszą mieć kominy murowane i ponad dach wyprowadzone, piece i inne pale- 
niska opodal od ściany drewnianej, a przed niemi podłogę ceglaną albo też nakrytą blachą. Przy piecach ściana 
winna być murowana. 

16) Kominy muszą być czyszczone w letniej porze przynajmniej raz na kwartał, a w zimie najmniej 
dwa razy na kwartał. Do czyszczenia kominów włościanie nie są obowiązani utrzymywać i opłacać miejskich ko- 
miniarzy; mogą to sami lub przez swoich wprawnych ludzi wykonywać. 

Rewizyą kominów i ich części oraz pieców i palenisk, Zwierzchność gminna ma często i niespodzie- 
wanie przezdsiębrać: obowiązkowo raz w porze letniej a dwa razy w porze zimowej. 

17) Zwierzchność gminna oznaczy każdemu właścicielowi domu, jakie obowiązkowo mieć powinien 
własne naczynia i narzędzia do gaszenia pożaru; takowe musi być oznaczone na tabliczce nad drzwiami na ze- 
wnątrz domu umieszczonej. Jeżeli Zwierzchność gminna wykonywania tego zaniedba, ściągnie na siebie karę 
a -Wydział powiatowy tego dopełni. 

18) Naczynia i narzędzia do gaszenia pożaru każdy właściciel domu winien mieć zawsze w dobrym 
stanie zdatne do użycia, a w razie wybuchu ognia spieszyć natychmiast z niemi do obrony. Naczynia te i na- 
rzędzia są: wiaderka, konewki, cebry, beczki, siekiery, kilofy, osgki, drabiny, sikawki ręczne, pąpowe przenośne 
lub na kołach. 

19) Oprócz naczyń i narzędzi, z których każdy właściciel domu obowiązany jest mieć przynajmniej 
niektóre, winna gmina posiadać wspólnie większą ilość takowych, kilka latarń blaszanych oszklonych, beczek na 
wodę, sikawek ręcznych, sikawkę przenośną, a ile możności starać się o posiadanie sikawki większych rozmiarów 
wozowej. Gdzie jest w tej samej miejscowości dwór, gmina powinna się porozumieć o sprawienie i wspólność 
sikawki wozowej; może nawet z innemi gminami pobliższemi o takową się postarać. Nabycie sikawek pąpowych, 
ułatwia Powarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie. 4 


Rewizya naezyü i przyrzadów do gaszenia ognia. 


20) Zwierzchność gminna obowiązaną jest utrzymywać dokładny spis wszelkich naczyń i narzędzi, ja- 
kie każdy właściciel domu do gaszenia ognia ma posiadać: obowiązaną przeto jest często niespodziewanie rewi- 
dować takowe. Jeżeli znajdzie jakie naczynie, narzędzie lub przyrząd w stanie uszkodzonym i niełatwym do 
użycia, winna nakazać właściciolowi naprawę lub wedle uznania sprawienie nowego i o wykonaniu swego nakazu 
przekonać się, — nieposłusznego ukarać a wrazie dalszej zwłoki na koszt zaniedbującego sprawić co potrzeba, a 
koszta ściągnąć przymusowo przez zafantowanie i sprzedaż fantu. 

21) Wykaz właścicieli domów z wyszczególnieniem ilości wszelkich naczyń i narzędzi, do gaszenia 
ognia im oznaczonych, tudzież tych, które gmina sama lub wspólnie z dworem posiada, — Zwierzewnosé gmin- 
na, tudzież Przełożony obszaru dworskiego mają ułożyć w dwóch egzemplarzach, z tych jeden u siebie zatrzy- 
mać, a drugi w ciągu 30 dni przedłożyć Wydziałowi powiatowemu, w przyszłości zaś najpóźniej z końcem kwie- 
tnia każdego roku składać raport: czy i jakie przybyły nowe narzędzia, oraz w jakim stanie dawniejsze się znaj- 
dują i kiedy je rewidowano. Raporta takowe Wydział powiatowy sprawdzać będzie przez swych delegowanych 
w każdej miejscowości, a za niedokładność ukarze winnych według uznanej winy. 

C. k. Zandarmerya upoważnioną jest także do rewizyi przedmiotów w obecności członka Zwietzchno- 
ści gminnej. 
22) Ażeby zapobiedz kradzieży przedmiotów do gaszenia ognia i innych naczyń, narzędzi i sprzętów 
gospodarskich, — ułatwić odszukanie a ostrzedz przed kupnem skradzionych przedmiotów, — kążda gmina, tu- 
dzież każdy obszar dworski, sprawi sobie cechę żelazną z nazwiskiem miejscowości, i numera (liczby) ruchome, 
od 1 do 40 w podwójnej lub potrójnej ilości. Zwierzchność gminna cechą taką wypalać będzie nazwisko miej- 
scowości i numer domu na przedmiotach drewnianych właściciela, a na żelaznych może podobną cechą wybijać 
kowal lub ślusarz. Dla odróżnienia cechy gminnej od dworskiej, należy przed nazwiskiem miejscowości dodać li- 
tere G. dla gminy, a literę D. dla obszaru dworskiego. 

Za wypalanie takich cech i numerów, może Rada gminna oznaczyć drobną opłatę n. p. po 1 lub 2 


centy, na utrzymanie, reperacyę i rozpalanie cechy. — 


Dla uniknienia wybuchu ognia należy: 


28) Ogień na nalepach gasić zupełnie na noc a piece z ogniem zamykać, 

24) Popiół gorący i z żarem wyrzucony, natychmiast zalać wodą, nawet w czasie słoty i w zi- 
mowej porze. 
25) W czasie smażenia ze smalcem, gdy się takowy zajmie, nie lać wody lecz mokrem przykryciem 
płomień stłumić. 

26) Dzieci samych bez dozoru nie odchodzić, zapałek, krzesiwa, pruchna, huby lub czegokolwiek do 
wzniecenia ognia, tudzież ognia na nalepach, w piecach, ani lamp lub naczynia z naftą czyli kanfiną bez zam- 
knięcia — nie zostawiać. 

27) Barłóg w sieniach, na przedsieniu, około stajni, szopy, wozowni, stodoły i w ogóle wszędzie — 


zawsze mieć uprzątnięty. 


Nie wolno: 


28) Lnn, konopi lub innych roślin włóknistych, suszyć w izbach opalanych, w: kuchniach, w piecach 
lub przy nich, na poleniach czyli lasach, — ani też takowych międlić i czesać przy ogniu i świetle golom 
choćby opodal; niemniej nie wolno w takich miejscach świecić bez latarni szczelnie  zamykanej: łuczywem 
smolakami, kagankiem, lampą naftową, ani też palić fajki albo cygar. 

29) Suszarnie lnu, konopi i innych roślin włóknistych, mogą tylko w oddaleniu od zabudowań być 
urządzane i pod ciągłym dozorem. 

30) Stomy, siana, koniczyny, grochowiny, badyli.trzciny, liści, lnu, konopi, trzasek, wiór, spruchnia- 
łego drzewa, choin suchych, plew, sieczki, ani żadnych przedmiotów suchych a łatwo zapalnych, składać i prze- 
chowywać na strychach otwartych, albo w komorach, i tam chodzić z gołem światłem albo lampą bez latarni. 

AU Sieczki rznąć lub przysposobiać -obrok, lub’ innną -pąszę zapalną. 2 (5 

32) Młócić zboże w stodołach lub gdzieindziej, — przy gołem świetle albo też z takiem światłem bez 
latarni szczelnie zamkniętej chodzić do stajni, szopy, wozowni, stodoły tub koło brogów; — nie wolno tam tak- 
że palić fajki ani cygar. i 

33) W karczmach i domach zajezdnych, nie wolno furmanom w stajniach używać światła gołego bez 
latarni, ani też z nią zbliżać się do przedmiotów łatwo się zapalających, ani wreszcie palić cygara ani fajki 


choćby .opatrzonej przykrywką, 
34) Nie wolno much w izbach, kuchniach, komorach. sieniach, stajniach; pluskiew lub innego roba- 


ctwa w szparach ścian drewnianych, ogniem wypalać. 
35) Pomiędzy budynkami albo w ich pobliżu i płotów albo parkanów strzelać, jako też ogni w po- 


lach, na których się jeszcze znajduje zboże, albo pod lasem, i przy zaroślach, nie wolno palić. 
36) Pasterzom zakazać należy i przestrzegać, by 'spruchniałych drzew, suchych krzaków, trawy, liści 
i t. p. nie ważyli się zapalać ani ogniem się zabawiać. 


W razie wyniklego ognia: 


37) Kto ogień przez nieostrożność zapuści lub takowy dostrzeże, nie wolno mu go zatajać, lecz wi- 
nien natychmiast przywołać domowników, ci zaś jeżeli nie mogą narazie ognia stłumić, powinni niezwłocznie 
przyzwaé sąsiadów io niebezpieczeństwie grożącem zaraz zawiadomić Zwierzchność gminną. Kto bowiem przez 


bojaźń zatai ogień nie zawiadomiwszy sąsiadów i Zwierzekności gminnej o niebezpieezenstwie.groägcem, ma być 
surowo ukarany grzywnawi albo aresztem, i prócz kary obowiązany jest z własnego majątku wynagrodzić szkodę. 

38) Ponieważ każdy właściciel domu obowiązany jest zawsze mieć w pogotowiu naczynia i narzędzia 
w dóbrym a łatwym do użycia stanie, winien tez w każdej pótrzebie z niemi osobiście 1 z swymi zdolnymi do- 
mownikami spieszyć do obrony. ; 

39) Właściciele koni i wozów, w razie potrzeby obowiązani są takowe dostarczyć do wozenia wody 
lub do innego użytku el ) i 

40) Każdy zdolny do obrony, dowiedziawszy się o pożarze wybuchlym, winien natychmiast spieszyć 
do pomocy w obronie. f GĘ H 

Zwierzchność gminna w moc $. 57 ustawy gminnej, może nie tylko miejscowych mięszkańców, ale 
takżę chwilowo przebywających lub podróżujących zmusić do pomocy. ` ` | 1 : 

41) Jeżeli pożar się rozpościera, a miejscowi mieszkańcy gminy nie są w stanie go stłumić, należy 
wcześnie przyzwać pomoc sąsiednich gmin a te bezzwłocznie obowiązane są nieść pomoc potrżebną. 

42) Do gaszenia pożarów obowiążane są dwory, plebanie, klasztory, zakłady fabryczne, browary i in- 
ne oraz wszyscy mieszkańcy gmin — bez względu na to gdzie ogień wybuchł i to z wszystkiemi ludźmi i 
ze wszystkiemi naczyniami ogniowemi przez nich posiadanemi. 

43) Przy gaszeniu pożaru należy ile możności unikać zamieszania, popłochu i zgiełku; niepotrzebnych 
a tylko z ciekawości przyglądających się albo też w zamiarze zrządzenia szkody przybyłych, Zwierzchność gmin= 
na ma oddalić. 

44) Gdy mężczyzni udadzą się do gaszenia pożaru, kobiety winny zostać w domu i strzedz gospo- 
darstwa, na wszelki wypadek przygotować wodę do gaszenia, bydło w stajni mieć w pogotowiu do wyprowadze- 
nia i w razie rzeczywistego niebezpieczeństwa wyprowadzić w miejsce bezpieczne i pod dozorem pasterza lub 
innej osoby poradnej zostawić. Jeżeli ogień jest już blisko, kobiety winny polować dach wodą i przedmioty ła- 
two wynieść się dające, w miejsce bezpieczne uprzatad, 

45) Okna, drzwi i otwory inne, powinny być pozamykane żeby przęciągiem powietrza: nie Ściągnęły 
płomieni ognia. — Otwory do piwnic należy zawalić ziemią albo mokrym gnojem. 9 

46) Jeżeli pożar wybuchł w nocy, w każdym domu należy światło zapalić i ile możności w oknach 
postawić dla oświetlenia drogi spieszącym na miejsce pożaru lub donoszącym wodę. 

47) Po ugaszeniu ognia nikomu z przybyłych do gaszenia oddalać się niewolno, póki Naczelnik gmi- 
ny lub kto miał dozór, nie da znaku do odejścia. 

48) Koło pogorzelisk należy postawić kliku ludzi na straży, ażeby: przez iskry powtórnie nie wzniecił 
się ogień i nowy pożar nie wybuchnął. 

49) Wszystkie narzędzia do gaszenia przyniesione, należy wyszukać i właścicielom oddać, a wzgle 
dem naprawy uszkodzonych lub wynagrodzenia za zniszczone albo nieodszukane, Zwietzchność gminna zarządzić 
ma eo za potrzebne i słuszne uzna. 


e- 


Po ugaszeniu pozaru: 


50) Wójt gminy w swoim obrębie a Przełożony obszaru dworskiego w obrębie swojej działalności, 
natychmiast przedsięwziąść ma jaknajściślejsze dochodzenie i najdłużej w 48 godzinach złożyć e. k: Władzy po= 
wiatowej szczegółowe sprawozdanie: z jakiej przyczyny powstał pożar, czy przepisy policyjne o bezpieczeństwie 
od ognia były zachowane, lub też pożar powstał przez nieostrożność albo podpalenie, na kogo pada i z jakich 
powodów podejrzenie podpalenia, czy podejrzany lub przekonany o zbrodnię podpalenia został przytrzymany, ja- 
łańciciel rzeczywiście poniósł szkodę, czy i: jak wysoko byt zaasekurowany w Towarzystwie ogniowem ? — 
Wszelkie w tym względzie domysły i poszlaki należy Jaknajściślej zbadać i starać się wykryć rzeczywistą przy- 
czynę wybuchu ognia, poszlakownnego lub przekonanego o zbrodnię podpalenia, przytrzymać, albo o jego poby- 
cie zawiadomić c. k. Władzę powiatową. W razie przytrzymania podejrzanego lub przekonanego o podpalenie, 
należy bez nadużycia władzy zaraz wybadać go i świadków oraz poszkodowanego, zeznania ich spisać protoko- 
larnie i takowe wraz z przytrzymanym podejrzanym o podpalenie, niezwłocznie odstawić do c. k. Sądu karnego. 


ka 
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Kary za zaniedbanie ostrożności i przepisów bezpieczeństwa, za 
przestępstwa i zbrodnie tu odnośne. 


51) Zwierzchność gmina (naczelnik z przysiężnymi czyli asesorami) w myśl $. 60 ustawy gminnej 
winna karać winnego za zaniedbanie ostrożności lub przestępstwo przeciw przepisom © polieyi miejscowej; Wy- 
dział powiatowy w moe $. 102, a c. k: Władza powiatowa w móc $. 108 ust, gm. Zwierzchność gminną albo 
Przełożonego obszaru dworskiego, za zaniedbanie przestrzegania tychże przepisów, —a c. K. Sąd karny w wypad- 
kach przewidzianych ustawą karną, która orzeka: > 
a) W razie zbrodni podpalenia, według okoliczności obciążających winnego, karę ciężkiego więzienia 
od 1 do 20 lat, albo karę śmierci ($$. 166 do 170 ust. kar,): jeżeli budowniczy, murarz, cieśla, 
uchybił przepisom ogniowym, lub budowniczym, za pierwszy Yaz od 25 do 200 zir., za drugi raz 
karę podwójną, a za trzeci raz prócz kary utratę patentu; (B. 435 i 436). E 

b) Jezeli tym przepisom uchybi: blacharz, $lusarz, kaflarz, — kare od 5 do 25 zlr., za powtórny raz 
podwojoną, a za trzeci prócz kary utratę patentu; (S. 438 u. k,) j 

c) Na podmajstrzych, czeladników i dozorców — karę arésztu od 3 do 14 dni ($$. 437 i 439). 

d) Na czynigcego samowolnie zmiany bez budowniczego, — karę pieniężną od 25 do 900 złr. 
i zburzenie części grożących niebezpieczeństwem, (S. 440), 

e) Na Właścicieli zaniedhujacych regularnego czyszczenia kominów, ich naprawy, zapobieżenie wy- 
buchu: ognia, — karę aresztu od 1 do 8 dni i karę pieniężną od 5 do. 50 zir. (8. 443 i 444). 
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f) Za składanie w niebezpiecznych od ognia miejscach: siana, słomy, Inu, konopi, drzewa, trzasek, 
wiór, lub innych przedmiotów zapalnych, — karę od 25 do 500 złr. (S. 447). 

g) Za chodzenie z gołem światłem do stajni, stodoły, wozowni, na strychach, lub gdzie się znajdują 
rzeczy zapalne; oraz za palenie fajki albo cygar w takich miejscach, — karę aresztu od 1 do 8 dni. 

h) Za międlenie, czesanie lnu albo konopi przy gołem świetle, tudzież za strzelanie lub palenie ogni 

blizko domów i stodół, brogów albo pola na którem jeszcze stoi zboże na pniu lub zżęte, za zo- 


f stawienie ognia niezagaszonego w polu lub lesie, karę aresztu od 1 do 8 dni, a wrazie wybuchu 
ognia, karę więzienia od 1 do 20 lat. (S. 453 i 459 ust. kar.) 

1 i) Za zatajenie pożaru wszczętego i niezawiadomienie o tem Zwierzchności miejscowej, karę pienig- 

d ing od 10 do 100 złr. (3. 458) 

i 


RY: 


Wszelkie przez Zwierzchność gminną orzeczenie kary, winno być wpisane do rejestru karnego a ska- 
zanemu wydane na piśmie lub ustnie ogłoszone. Kara orzeczona w oznaczonym (najdłużej 14 dniowym) termi- 
nie po prawomocności orzeczenia niezapłacona przez skazanego, ma być wyegzekwowaną od niego przez zafan- 

` towanle i sprzedanie fantu w drodze licytacyi. 

4 Jeżeli winny w czasie fantowania stawia opór i fantu zająć nie dozwala, Zwierzchność 
podać do c. k. Władzy powiatowej (Starostwa) prośbę o udzielenie pomocy egzekueyjnej, lub o 7 
kwenta karnego albo sekwestratora. 


gminna ma 
slanie egze- 


E Karę ściągniętą od zasądzonego, Zwierzchność gminna ma niezwłocznie wpisać do osobnej księgi ka- 
t sowej funduszów ubogich gminnych i złożyć do depozytu Wydziału powiatowego. 
E 
4i 
Y e 
L Ażeby mieszkańcy gminy nie zaniedhywali i nie przekraczali przepisów obowiązujących o policyi miej- 
à scowej wzkazanych $. 27 ust. gm., służy Radzie gminnej prawo w moc $. 32 ust. gm. za zaniedbanie lub prze- 
f stepstwo takowych ustanowić szczegółowe kary pieniężne aż do wysokości 15 złr., albo kary aresztu do 5 dni. 
$ Podobnież wójt gminy ma prawo w moc $. 59 ust. gm. zagrożenia zaniedbującym wykonania poleceń lub wy- 
A kraczającym przeciw przepisom policyi miejscowej, karą pieniężną do 3 złr. albo karą aresztu do 24 godzin. 


Rąda gminna przeto wymieni wszystkie przestępstwa policyi miejscowej i oznaczy za nie kary; przed 
i ogłoszeniem atoli w gminie przedłoży uchwałę swą Wydziałowi powiatowemu do zbadania czyli takowa nie sprze- 
% ciwia sig ustawom obowiązującym. i ć : , 
E Przełożony obszaru dworskiego i Zwierzchność gminna, ustępując z urzędu, ma swoim następcom 
niniejszy okólmik doręczyć i na takowy ich uwagę zwrócić. 


Prezes 
É Fir. Mieroszowski. 


e Do 


Przelózehstw obszarów dworskich 


Zwierzchności gminnych 


w powiecie krakowskim. 
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WYDZIAŁ 
RADY POWIATOWEJ KRAKOWSKIEJ 


pospiesza donieść 
obszarom dworskim i gminom wiejskim 


że 


ZWŁOKI KRÓLA KAZIMIERZA WIELKIEGO 


przy przedsięwziętej restauracyi pomnika znalezione, będą w dniu 8 lipca r. b. 


z winną czcią złożone znowu do grobowego sklepu w katedrze krakow- 
5 o 


skiej, gdzie nabożeństwo żałobne 0 godzine Hiel zrana sie rozpocznie. 


Zachęcać do licznego udzialu w tej narodowej uroczystości byłoby 
ubliżeniem, — bo Wielki Król nasz i Prawodawca, Akademii, Miast 
i Kościołów założyciel, — Ojciec ludu, Król chłopków, jak dzietmi 
swemi nieprzeżyte sobie pomniki zbudował, tak też w wdzięcznej pa- 
mięci wielbiącego Go narodu wiecznie żyć będzie. 

Oby znalezienie zwłok Kazimierza Wielkiego spotykające się nie- 
ledwie z pięciowiekową rocznicą Jego zgonu, z pięciowiekową rocznicą 
nadania statutu wislickiego, a przypadające właśnie w chwili. zamie- 
rzonej naprawy przez Niego przebudowanych sukiennic, było nam wróżbą: 
że nasze prace około odbudowania społecznego gmachu, podobnie jak 
Jego zamiary pomyślny uwieńczy skutek. Jak On drewnianą zastawszy 
Polskę, w murowaną przemienił, bodaj tak i my, po różnych zmien- 
nych kolejach, zdołali trwałe podwaliny przyszłej pomyślności położyć. 
Wy zaś Włościanie zdążajcie oddać cześć popiołom króla, który już 
przed pięciuset laty kochał Waszych naddziadów, osobiście zwiedzał 
ich chaty, brał ich pod swą królewską opiekę, ich losem się zajmował 
i wtedy już życzył sobie w nich widzieć obywateli kraju. 


Kraków dnia 25 czerwca 1669 roku. 


q enes 


Mieroszowski. 


W drukarni Karola Budweisera w Krakowie, 
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PROGRAM 


uroezystego pochowania zwlok Króla Kazimierza 


Wielkiego. 


I. 


Komissya obchodn pogrzebowego zwłok Kazimierza Wielkiego, wychodząc z zasady, 
że obchód ten jest sprawą narodową, daleko sięgającą poza krańce dawnój stolicy Polski, 
zaprosi do brania w nim udziału nietylko wszystkie Władze i Korporacye krajowe, ale 


i Reprezentantów innych ziem jolskich, do których droga odezwy nie jest nam zagrodzona. 
n y 2 v D o L 


IT. 


Uroczysty obchód pogrzebowy odbędzie się w dniu 8 Lipca 1869 r. Na dzień przed- 
tem t. j. dnia 7 Lipca o godzinie 4 po południu nastąpi przełożenie zwłok królewskich 
z tymezasow6j, do nowéj trumny, ze składek publicznych sprawionéj, a to w obecności 
Kapituły Katedralnéj, Delegata Namiestnika, Prezydenta miasta, Prezesa Rady powiatowój 
krakowski6j, Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, Prezesa Towarzystwa naukowego, Kon- 
serwatora pomników budowli, obecnych w Krakowie Posłów sejmu krajowego, Profesorów 
Uniwersytetu: Brodowicza, Kozubowskiego, Łepkowskiego, Profesora Instytutu technicznego 
Euszezkiewieza, Artysty malarza Matejki, tudzież Wiceprokuratora i Notaryusza przysięgłego 
Kapituły Katedralnéj Krakowskićj protokół prowadzącego. 


Z R 


II. | 


Do trumny prócz zwłok Wielkiego Monarchy, włożone zostaną 


przez Seniora 
Kapituły wszystkie insyg 


nia i przybory w grobowcu znalezione. jakoto: korona, berło, jabłko, | 
ler$eief, ostrogi, guziki, szczątki sukien i opony. 
5h 8 , y 


IV. 


Po złożeniu do trumny popiołów i insygniów Królewskich, odczytanym będzie akt 
opisujący całą sprawę odkrycia i pochowania zwłok Wielkiego Monarchy, sporządzony w ję- 
zyku polskim w pięciu egzemplarzach, poczóm trumna zanitowana, 
Miasta i Kapituly opatrzona zostanie. 

Z powyższych pięciu egzemplarzów aktu przez obecnych 
wraz z tłumaczeniem łacińskićm złożony będzie w osobnój pu 
czterech otrzymają po jednym egzemplarzu : Kapituła katedralna, Prezydent miasta Krakowa, 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego i Prezes Towarzystwa naukowego. 


i dwoma pieczęciami t. j. 


świadków podpisanych, jeden 
szce do grobowca, a z pozostałych 


V. 


W dniu 8 Lipca b. r. zgromadza sie o godzinie 7 z rana w kościele 8. 
L 5 £ v o 


Piotra 
Zaproszeni przez Prezydenta miasta Krakowa Reprezentanci W? 


adz i Korporacyj, którym na 
dzień przedtóm karty legitymacyjne w biórze Prezydenta miasta doręczone będą, i 


wyruszą 
ztamtąd o godzinie 8 do kościoła kate 


ralnego, w porządku poZniéj ogłosić się mającym. 
zie zebrane osoby do wyjścia po kolei z kościoła 
k pogrzebowy idąc pomiędzy szeregami przez straż 


W tym celu Mistrz obrzędu wzywać be 
Ś. Piotra w oznaczonym porządku. Orsze 
obywatelską honorową utworzonemi, ulicą Grodzką koło kościoła św. Idziego na Wawel, tego 
porządku ściśle trzymać się winien. 


Reprezentacya miasta poprzedzaj: 


| 
| 
| 


ca orszak pogrzebowy poprowadzi go na miejsce 


przeznaczone; towarzyszący zaś Mistrze obrzędu i straż obywatelska czuwać będą nad tem. 


ażeby wskazany porządek w niczóm nie yy! naruszony. 


rn, 


| 
VT d 
Za przybyciem do kościoła, Reprezentanci Władz i Korporacyj ustawią się na miejscach | 


przez Mistrzów ceremonii wskazanych, i 


na tych aż do wyruszenia konduktu pogrzebowego 
z kaplicy Wazów pozostaną. 


| 
| 


SE NAT EZ 2 Ls o auus Zn A Se TS 


a 


a 


Trumna ze zwłokami królewskiemi poprzedzona przez Duchowieństwo przy śpiewie 
psalmu „Miserere* niesioną będzie przez dwóch włościan, dwóch akademików i dwóch obywa- 
teli miejskich, sznury zaś całunu trzymać będą: Delegat Sejmu Krajowego i Delegat Koła 


VII 


posłów Wielkopolskich, Prezydent miasta Krakowa i Burmistrz miasta Lwowa, Rektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego i Prezes Towarzystwa naukowego krakowskiego, Prezes Rady powia- 
towéj krakowskiéj i włościanin z Lobzowa. 

Za trumną Marszałek Sejmu lub jego zastępca, nieść będzie insygnia królewskie. 


VIII. 


Kondukt pogrzebowy poprzedzony przez Duchowienstwo w tym samym porzadku, w ja- 
kim przybył do Katedry, wyjdzie z kaplicy Wazów drzwiami od strony południowój i obszedł- 
szy kościół na zewnątrz, powróci do niego bramą głowną; obejdzie nawy boczne i nawą 
główną uda się do Prezbiteryum, gdzie trumna na katafalku złożoną zostanie. 


IX. 


Po odépiewaniu wigilij przez Duchowieństwo, mszę wielką czyli sumę celebrowad bę- 
dzie ks. Biskup Administrator Dyecezyi, lub w razie przeszkody Kanonik tygodniową służbę 
w Katedrze mający (hebdomadarius). 


X. 


Po odprawieniu nabożeństwa, zwłoki królewskie nawą główną na prawo przy 
śpiewie „Benedictus“ do grobowca przeniesione i tamże na wieczny spoczynek wraz 
z szczątkami dawnej trumny złożone zostaną, poczóm natychmiast otwór grobu zamurowa- 


nym będzie. 


XI. 


Publiczność do kościoła przed przybyciem zaproszonych Reprezentów Władz i Kor- 
poracyj o tyle wpuszezona będzie, o ile miejsce dozwoli. Ponieważ jednak Prezbiteryum, 
nawa główna i nawy boczne, dla konduktu pogrzebowego wolne pozostać muszą, przeto publi- 
czność tylko w kaplicach pobocznych umieści się i w tychże przez cały czas nabożeństwa, 


szezególnićj podczas pochodu orszaku pogrzebowego, pozostanie. 


XII. 


Od dnia 6 lipea b. r. eodziennie o godzinie 7 rano, 12 w poludnie i 8 wieezór 
dzwonić będą w Zygmunta. 

Przed rozpoczęciem Mszy wielkiéj w dniu 8 lipca odezwą się wszystkie dzwony ko- 
ścioła katedralnego, oraz wszystkich kościołów miasta Krakowa. To samo powtórzy się przy 
składaniu zwłok królewskich do grobu, co zarazem będzie znakiem ukończenia uroczystości 
pogrzebowej. 


XIII. 


Równocześnie z nabożeństwem w Katedrze, odbywać się będzie nabożeństwo po wszyst- 
kich kościołach krakowskich. 


Kraków dnia 1 Lipca 1869. 


Komisya urządzająca obchód pochowania zwłok Kazimierza Wielkiego. 


X. Karol Teliga, Dr. Dietl, 


Kanonik katedralny Prezydent miasta, 


ze strony Kapituły. Przewodniczący Komisyi. 


W DRUKARNI „CZASU* W, KIRCHMAYERA, 


PAMIATKA 


ODKRYCIA ZWŁOK 


KAZIMIERZA WIELKIEGO 


Z DODANIEM 


WIADOMOŚCI 0 ŻYCIU TEGO KRÓLA 
SPISANYCH DLA LUDU 


przez 


Kazimierza Góralczyka (W. L. Anczyca) 


oraz 
Chronologii wszystkich ezynów i wypadków za jego 
panowania 


Z 7 obrazkami przedstawiającemi dwa wizerunki Kazimierza 
Wielkiego, oraz znalezionych w grobowcu na Wawelu oznak 
królewskich, wziętych z fotografii W. Rzewuskiego. 


W KRAKOWIE 
STARANIEM I NAKŁADEM CZYTELNI LUDOWEJ. 
1869. 


SPIS RZECZY W TEJ KSIAZECZCE. 


Wiersz na kamien grobowy. Wincentego Pola. 

Opis odkrycia zwlok Kazimierza Wielkiego z 3 rysunkami, 
przedstawiającemi oznaki królewskie 

Spiew historyczny o Kazimierzu Wielkim przez J. U. Niem- 
cewicza. 

Opowiadanie o Kazimierzu Wielkim z 3 obrazkami przez 
Kazimierza Goralczyka (Wł. L. Anczyca.) 

Historya o uczcie u Wierzynka. 

Historya o Kazimierzu Wielkim i Zbroi. 

Chronologia wszystkich czynów i wypadków za panowania 
Kazimierza Wielkiego. 


W drukarni „Czasu* W. Kirchmayera. 
> 


y € 
GY 


WACIMIERZ WIELKI 


według grobowca w Katedrze Krakowskiej, 


KAMIEN PAMIATKOWY 
500 - letala Rocznice 


PRAWODAWSTWA WISLICKIEGO. 


L 


W imię NARODU Kamień tu mówi: 

STATUT WIŚLIOKI 

Dał NARODOWI 

KAZIMIERZ WIELKI 

Pan tej Korony 

1368 

Kröl wielkiej sprawy — wielkiej obrony: 
Wznosil Ko$cioly — zakladal grody — 
Groblami w Wisle powstrzymal wody — 
Po brzegach stawial $pichrze na zboza 
I skarby ziemi splawial do morza, 
Bo jak Piast z Piastów był gospodarny, 
A jak KRÓL OHŁOPRÓW o NARÓD starny — 
I wziął po Ojcu Polskę drewnianą, 
A pozostawił Ją murowaną. 


Ninie w pięćsetną rocznicę prawie 
Tych PRAW WIŚLICKICH ku Króla sławie. 
Przy grobie Jego ten kamień składa 
Wierna w NARODZIE 
Pamięć i Rada. 
1868. 
Wincenty Pol. 


() niespodziewanem znalezieniu popiolów 
KAZIMIERZA WIELKIEGO 


KRÓLA POLSKIEGO 
zwanego 


KRÖLEM CHLOPKOW. 


Od wielu lat na nieszczęśliwą Ojczyznę naszą. 
spadają same plagi i klęski. To Moskal biskupów 
i księży wywozi i więzi, kościoły katolickie prze- 
rabia na cerkwie, a lud wierny do schizmy zmu- 
sza, to znów, gdzie Moskala niema, trapią nas po- 
wodzie, nieurodzaje, grady i gorsze od nich: nie- 
zgody, kłótnie i nienawiści między nami samemi. 
Ale Bóg miłosierny, wśród tych utrapień, zsóła też 
nam i pociechy od czasu do czasu, i tym sposo- 
sobem każe nam wierzyć, że lepsze czasy przyjdą, 
i że, byleśmy mu wiernie służyli, Ojczyznę naszą 
kochali i pracowali szczerze a uczciwie, to jeszcze 
i my Polacy będziemy wolni i szczęśliwi, to i u nas 
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jeszcze sprawiedliwość zapanuje i bogactwo za- 
kwitnie. 

Taką pociechę zesłał nam teraz oto Pan Bóg, 
pozwoliwszy odkryć, niespodzianie i jakoby cudem, 
szczątki jednego z największych i najukochańszych 
Królów Polskich. 

Kto z nas nie słyszał o Kazimierzu Wielkim? 
Ale na nieszczęście nie wszyscy wiemy dokładnie, 
co ten Wielki Król zrobił, i dla tego w tej ksią- 
żeczce podajemy opis jego panowania. 

Kto ten opis przeczyta, ten dopiero zrozumie, 
że to nie był król taki, jak inni królowie, bo 
przecie i Polska przed nim i po nim miała wielu 
monarchów i mądrych, i dobrych, i wojowników 
co się zowie, a jednak tylko Kazimierza nazwano 
Wielkim. I miała Polska przed nim i po nim kró- 
lów nabożnych i świątobliwych, i o wiarę dbają- 
cych, a jednak tylko króla Kazimierza zwłoki jak 
powiada kronikarz Długosz „obyczajem świętych 
pochowane zostały. j 

A dla czego tak go nazwano i wyniesiono nad 
wszystkich innych? Oto dla tego, że on całe swe 
życie myślał o szczęściu swego narodu, że ciągle 
i bez przestanku pracował nad tem, żeby każdemu 
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działa się sprawiedliwość, żeby nikt krzywdy nie 
doznawał, żeby każdy miał swój chleba kawałek. 

Wojowałci i on, bo cóż robić, kiedy zły są- 
siad gwałtem dokucza, ale wojny na próżno dla 
interesu własnej familii, albo dla własnej sławy 
nie prowadził, bo wiedział, że na wojnie giną lu- 
dzie i że po wojnie zwiększać trzeba podatki. Ale 
za to wydawał mądre prawa, budował miasta, ko- 
Scioly, drogi, ostro karał krzywdzicieli, dbał o o- 
oświatę, zakładał szkoły, zmniejszał jak mógł cię- 
żary i odebrawszy zniszczoną, biedną Polskę, zo- 
stawił ją bogatą, szczęśliwą i spokojną, 

Ale to jeszcze nie wszystko. Kazimierz, jak 
ojciec prawdziwy, kochał wszystkich swoich pod- 
danych jednakowo; czy pan wielki, czy chudzina 
jaki, co sam swój zagon orał, każdy był dla niego 
równy. Kochankę własną za to, że chłopa skrzyw= 
dziła, wypędził precz od siebie; wielu panów możnych, 
którzy dokuczali biednemu ludowi, srogo ukarał; 
z mieszczanami żył za pan brat i jednego z nich, 
sławnego Wierzynka, zrobił swoim skarbnikiem i naj- 
lepszym przyjacielem, a żydom wybudował Kazimierz 
i niepozwalał ich prześladować. 
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Za to właśnie nazwano go Królem chłop- 
ków, czyli inaczej Wielkim. 

Bo to i dziś jeszcze nie łatwo o takiego mo- 
narchę, do któregoby, jak do naszego Kazimierza 
każdy, choćby najuboższy człowiek, mógł śmiało 
przystąpić, i dziś nie każdy, jak nasz Kazimierz 
wysłuchałby z uwagą przełożenia i wydał wyrok 
sprawiedliwy. A cóż dopiero w tamtych czasach, 
kiedy u Niemców tylko wielkim panom do króla 
przystąpić było wolno; kiedy wszędzie naokoło, 
z wyjątkiem Polski, chłop był prawie za bydlę 
uważany, a pan mógł go nawet zabić; kiedy ży- 
dów palono na stosach i wypędzano, jak dzikie 
zwierzęta. 

Otóż choć się wtedy tak szkaradnie działo 
w innych krajach w Polsce tylko pod naszym Ka- 
zimierzem działo się inaczej. W Polsce ani chłopa 
skrzywdzić, ani żyda prześladować nie było wolno. 

Nie dziwota też, że Króla takiego cały naród 
kochał więcej, jak rodzonego ojca; nie dziwota, 
że choć już 500 lat mija, jak wielki ten monar- 
cha zstąpił do grobu, wspomnienie jego żyje w ser- 
cach wszystkich poczciwych Polaków. 
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Ale choé o tym Królu duzo w historyi pisali, 
nikt jednak nie wiedział, gdzie ciało jego leży. 
Jest wprawdzie w katedrze na Wawelu nagrobek 
Kazimierza Wielkiego, ale wszyscy myśleli, że ciało 
spoczywa gdzieindziej, a nagrobek stoi sobie dla 
pamiątki. 

Tymczasem oto, niespodziewanie, przypadkiem, 
znajdują się w tym nagrobku popioły ukochanego 
Króla. 

W czasach, kiedy wszyscy nas męczą, wszyscy 
nam dokuczają, wszyscy myślą tylko, jakby nam, 
Polakom, odebrać naszą wolność, nasz język, naszą 
własność, zrobić z nas Moskali albo Niemców, Pan 
Bóg pozwala nam odszukać szczątki Króla, który 
utwierdził w Polsce wolność przez sprawiedliwe 
prawa, mowę polską wykształcił przez założenie 
akademii, który dla większego dobra religii tyle 
kościołów i klasztorów pobudował, który zrobił 
Polskę bogatą tak, że jej sąsiedzi zazdrogeili. 

W czasach, kiedy szarpani przez nieprzyjaciół na- 
szych, krzywdzeni, kochać się powinniśmy jak bracia, 
złączyć w jedną gromadkę i stać razem, nie pytając 
kto chłop, a kto szlachcie, kto mieszczanin a kto 
żyd, kto Mazur a kto Rusin, wtedy właśnie Pan 
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Bóg zsela nam szczątki tego Króla, który wszyst- 
kich uważał za swoje dzieci, który nie pozwalając 
krzywdzić nikogo, wykorzeniał tym sposobem po- 
wód do wszelkiej kłótni i nienawiści. 

To też, jak tylko ta wiadomość rozeszła się 
po świecie, zaraz inny duch wstąpił w ludzi. Na- 
ród polski poznał w tem widoczną łaskę bożą, 
i jakoby znak, że niespodziewane odkrycie prochów 
Króla, który umarł 500 lat temu, a pod którym 
Polska tak była szczęśliwą, będzie początkiem lep- 
szych czasów. 

Ze wszystkich stron zaczęto wołać, że trzeba 
, te prochy uczcić wspaniałym pogrzebem i że, po- 
nieważ stara trumna już się w próchno rozsypała, 
więc trzeba nową sprawić. 

Ale kto ją ma sprawić? Jużcić ojcu trumnę 
sprawiają dzieci, a ponieważ Króla Polskiego, a cóż 
dopiero Króla takiego, wszyscy Polacy są dziećmi, 
więc też wszyscy, to jest cały naród Polski, i każdy 
w tym narodzie przyczynić się powinien do tego 
choćby jednym krajcarem. 

I składają poczciwi ludzie, każdy, co kto może. 
Są tacy co dają i po sto złr. a są inni, co dają 
po parę centów. A każdy datek równie dobry, 
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i im mniejszy, tem milszy Królowi Kazimierzowi, 
który tam w niebie widzi i cieszy się, że ubogi 
ludek, którym on się tak opiekował, i który tak 
kochał, nie zapomniał o nim. Bo nietylko panowie, 
nie tylko mieszczanie, rzemieślnicy, żydzi, żaczki 
szkolne, ale i wiejskie ludziska garną się, żeby swój 
grosik dorzucić na trumnę swego i Polski Ojca i O- 
piekuna. 

Zadrukowałbym całą księgę, gdybym chciał tu 
wypisywać wszystkich, co składkę dają i co przy- 
sełają listy donoszące o wielkiej radości, jaką ten 
wypadek im, i ich sąsiadom sprawił, ale muszę tu 
podać list czterech gospodarzy z Wielkopolski, któ- 
rzy do swego dziedzica tak piszą: 


Wielmożny Panie! 
Przepraszamy bardzo Wielmożnego Pana, ale my się 
dowiedzieli od naszego panicza, że dla naszego kocha- 
nego króla Kaźmierza potrzeba mu trumny szklanej. 
Niech mu tam światłość wiekuista świeci, bo to dobry 
pono był król i chłopów kochał. To też my nie czekali 
długo, jeno jak my się dowiedzieli, tak zaraz my się 
zmówili w czwórkę i jak nam panicz powiedział, że to 
najładniej jest, żeby też i chłopy dołożyli kilka groszy 
dla tego króla, co tak Polską tęgo rządził, bo i prawda, 
co to za szczęście dla chłopa, że może swój grosz dać 
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razem z drugimi dla takiego kochanego króla. Wigc by 
my tez chcieli, zeby i inni chlopi co dali i posylamy 
w czwórkg te pare groszy, Zeby my nie byli ostatni. 
Przepraszamy tedy bardzo Wielmoznego Pana i prosimy, 
żeby był taki dobry i te kilka trojaków posłał do Kra- 
kowa na tę trumnę. 

Ludwik Kaczmarek. Józef Wojtkowiak. 


[ 


Szczepan Gularek. i Des R R 


I tak więc oto, dzięki Najwyższemu Panu, przy 
téj trumnie Wielkiego króla, gromadzą sig wszy- 
stkie stany, i wszyscy czują, że są braćmi, że są 
synami jednej matki ziemi, którą kiedyś tak mą- 
drze rządził Kazimierz, król chłopków. 

A kiedy jeszcze przyjdzie złożenie tych pro- 
chów w nową trumnę i pochowanie ich napowrót 
do grobu dawnego, i kiedy zaczną bić dzwony a 
księża śpiewać, a około tych prochów zejdzie się 
razem i szlachcic i chłop i żyd i Mazur i Wiel- 
kopolanin, to już byłby bez czci i wiary człowie- 
kiem ten, komuby się serce z miłości do ojczyzny nie 
rozpływało, i ktoby nie zapomniał wszystkich swo- 
ich żalów i gniewów i ktoby nie przysiągł na tru- 
mnie Kazimierza, że brata krzywdzić nie będzie. 
Smutno tylko na sercu się zrobi, że z za kordonu 
ludzi będzie mało, ale choć ich ciał Moskale przez 


XIII 


granicę nie puszczą, to jednak dusz i serc ich nie- 
zatrzymają. I tamci więc duszami i sercami z na- 
mi będą. 

Bogu więc Najwyższemu niech będą dzięki, że 
pozwolił na to odkrycie, które nas połączy i przy- 
pomni nieprzyjaciołom naszym, że jesteśmy takim 
samym narodem, jak pod panowaniem Króla 
chłopków. 

Tak pokazawszy, jakąto rzecz sprawiło owo 
znalezienie popiołów Kazimierza Wielkiego, opo- 
wiedzieć wam muszę, jakim się to sposobem stało. 

Mówiłem już, że w katedrze na Wawelu jest 
nagrobek tego króla, bardzo piękny, ale nikomu 
się nie śniło żeby w tym nagrobku ciało jego było 
złożone. A choćto nagrobek kamienny, ale że czas 
i kamieniowi poradzi, więc też i ów kamienny na- 
grobek trochę się psuć zaczął. Wzięto się więc do 
naprawy, a naprawy tej pilnował p. Popiel, który 
jest konserwatorem pomników narodowych, czyli 
urzędnikiem przeznaczonym do zważania, czy się 
jaki dawny pomnik nie psuje, a jak się psuje, do 
naprawiania go. 

Dnia więc 14 Czerwca, p. Popiel chcąc zoba- 
czyć czy nagrobek i we środku nie jest popsuty, 
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kazał murarzowi zrobić małą dziurę i zajrzał do 
wnętrza. Ale jakże się zdziwił, zobaczywszy, że tam 
leżą kości i korona. Natychmiast więc dziurę ka- 
zał zamurować, zalepić i znak zrobić, i dopiero, 
poprosiwszy na drugi dzień kilku innych uczonych 
ludzi, a mianowicie ks. Grzybowskiego prałata 
katedry krakowskićj, p. Żebrawskiego budownicze- 
go, p. J. Matejkę sławnego malarza, p. profesora 
Lepkowskiego i ks. Ignacego Patyńskiego; z nimi 
razem wrócił do kościoła. Wtedy po raz drugi 
dnia 15 Czerwca zrobiono w ścianie otwór nieco 
większy, i przekonano się dowodnie, spoczywają 
tu szczątki króla Kazimierza Wielkiego, oraz koro- 
na, berło i ostrogi.") 

Nietykając tego wszystkiego, i wszystko opi- 
sawszy dokładnie, znowu zamurowano i zapieczę- 
towano. Ale jak tylko się wiadomość o tem roze- 
szła, zaraz ludzie zaczęli wołać i pisać, że takie- 
mu ukochanemu i wielkiemu królowi trzeba nową 
trumnę sprawić. 


*) Zobacz protokół z Nru 88 Kraju. 
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Wtedy przeswietna Kapitula krakowska w dniu 
21 Czerwca o godzinie 10 rano przystapila do wy- 
jęcia z trumny szczątków Kazimierza Wielkiego. 
Oto opis dokłady wielkiego tego aktu: 


W imię Trójcy Przenajświętszej ! 
Ç UGH QUS2€) 


Dzialo sig dnia 21 czerwca 1869 roku. W katedrze 
krakowskiej, przy grobie króla Kazimierza Wgo, zgro- 
madzili się o godzinie 10 zrana członkowie prześwietnej 
Kapituły katedralnej krak., prałaci: ks. Sylwester Grzy- 
bowski kustosz, ks. Oswald Rusinowski scholastyk, księ- 
ża kanonicy: Jan Karol hr. Scipio, Karol Teliga, Hen- 
ryk Matzke, Leopold Górnicki, Bartłomiej Bogdalik; ka- 
płani: Ignacy Patyński, Teofil Midowicz, Franciszek Po- 
budkiewicz, Jan Pietrzykowski, Stanisław Nowiński, Piotr 
Kwieciński, Marcelli Chmielewski, Fornalski; Paweł Po- 
piel konserwator zabytków pomnikowych, przewodniczący 
w komisyi restauracyi grobowca Kazimierza Wgo, Dr. 
Teofil Żebrawski, prowadzący tę restauracyę, Jan Ma- 
tejko, Władysław Łuszczkiewicz prof. szk. sztuk pięk., 
członkowie komisyi restauracyjnej, Dr. Józef Majer, były 
rektor uniw. jagiell. prezes towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego, Dr. Józef Łepkowski i Dr. Antoni Kozubowski, 
profesorowie uniw. Jagiel., Andrzej hr. Zamojski, Stani- 
sław hr. Tarnowski poseł rzeszowski, Piotr hr. Moszyń- 
ski, Józef Szujski poseł sandecki, Dr. Mikołaj Zyblikie- 
wicz poseł krakowski, oraz Ludwik hr. Dembicki; nadto 
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kamieniarze: Fabian Hochstim i Karol Fryc, wreszcie 
znaczna liczba. osób: zapełniających kościół. 

Paweł Popiel poleca. kamieniarzom otwarcie wscho- 
dniej ściany tumby grobowej, zapraszając prześwietną 
kapitułę katedralną krakowską do obejrzenia jej wnętrza. 

Dr. Łepkowski wezwany przez ks. kan. katedr. krak. 
Karola Teligę, odczytuje protokół odkrycia zwłok Kazi- 
mierza Wielkiego i ich zamurowania, spisany 15 czerwca 
b. r., po czem gdy członkowie prześwietnej kapituły 
oświadczyli, iż grób jest w tym stanie, w jakim był 
oglądany w czasie spisywania owego protokółu, posta- 
nowiono wyjęcia z niego wszystkiego, co się tam znaj- 
duje, a przełożenie zwłok do tymezasowéj trumny z de- 
sek świerkowych, postawionej u stopni pomnika. Jan 
Matejko odrysował wnętrze grobu, przy którego otwo- 
rach (wschodnim i zachodnim) stanęli na straży, w obec 
zgromadzonych, Józef Łepkowski i Władysław Luszcz- 
kiewicz. 

Ks. prałat Oswald Rusinowski z prześwietną kapi- 
tułą i duchowieństwem, rozpoczął obrzęd, odprawiany 
zwykle przy wyprowadzeniu zwłok z domu do kościoła, 
pokropił zwłoki, intonując De profundis. Poczem ks. 
kanonik Teliga, praefectus fabryki kościoła katedralnego, 
wezwał Dra. Józefa Kepkowskiego do trzymania pióra, 
zaś Dra. Antoniego Kozubowskiego b. profesora anatomii 
w uniw. jagiel., do wyjmowania z grobu wszystkiego, co 
się tam znajdzie. 
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Dr. Kozubowski wszedł do oświeconej tumby, z któ- 
rej wybierał kości, podając je ks. prałatowi Grzybow- 
skiemu, przez ręce: Józefa Szujskiego, Stanisława hr. 
Tarnowskiego i Jana Matejki. Pomiędzy wybranemi szezat- 
kami, brak około 60 (sześćdziesięciu) drobniejszych kości, 
z których okruchy, złomki, wraz z butwielizną zalega- 
jącą dno grobowe, składano do skrzynki, aby je prze- 
brać jeszcze, wtedy, gdy zwłoki w miedzianej trumnie 
umieszczone będą: Spisany wykaz porządku w jakim 
wydobywano kości, oraz na miejscu znotowany przez 
Władysława, Łuszczkiewicza stan szkieletu, załącza sig 
tutaj”). Oprócz kości wydobyto: (tu następuje wymie- 
nienie oznak królewskich których opis i rysunek: podaję 
niżej) część materyi, wreszcie szczątki włosów oraz gwoż- 
dzie od trumny i jej spruchniałe złomki — nadto ka- 
wałki kraty żelaznej na której stała trumna wpośród 
grobowej tumby. 

Po zupełnem uprzątnieniu wnętrza tumby, głębokiej 
cali 38, szerokiej 32, długiej 5 stóp, cali 3, Dr. Kep- 
kowski zapytał głośno wszystkich obecnych, czyli go- 
towi świadczyć, że wszystko z grobu wyjęto? zaś prze- 
świetną kapitułę katedr. zaprosił do przekonania się, 
iż grób pusty. Przystąpili tedy księża kanonicy S. Grzy- 
bowski, K. Teliga, B. Bogdalik, oraz L. Górnicki, oświad- 
czając: że rzeczywiście wszystko z grobu jest już wyjęte. 


*) Wykazy te zamieszczone są przy oryginalnym protokóle, 
których tu w kopii nie dajemy, 
Ok 
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Ks. prałat Sylwester Grzybowski odebral pod straż: ko- 
rone, berło, jabłko Świata, ostrogi, pierścień, guziki 
i osobno znalezione kamienie z korony, co wszystko 
przeniesiono do kaplicy Wazów. Ks. prałat Rusinowski 
pokropił znów zwłoki w trumnie, którą podjęto z ziemi, 
a przy śpiewie psalmu Benedictus, niesiono do kaplicy 
Wazów. Trumnę niosło duchowieństwo wraz z wspomnio - 
nymi w tym protokóle świeckimi — złożono ją na ka- 
tafalku ostawionym światłem. W czasie śpiewano Salve 
Regina przeniągnięto sznury i opieczętowano trumnę 
pieczęcią konsystorza dyecezyalnego krakowskiego, oraz 
Pawła Popiela konserwatora zabytków pomnikowych. Tłok 
pieczęci konsystoryalnej odebrał ks. prałat Rusinowski, 
zaś tłok pieczęci konserwatora Jan Matejko. 

Ks. prałat Grzybowski kaplicę zamknął. 

O godzinie 12-tej w. południe czynność skończona, 
poczem protokół niniejszy obecnym odczytany i przez 
nich podpisany został. 

(Tu następują podpisy z osób wszystkich, wymienio- 
nych w protokóle). 


Teraz codzień odprawia się msza sw. za duszę 
Kazimierza, i codzień od rana do wieczora ludzie 
zdążają na Wawel do Katedry, żeby się pomo- 
dlić przy trumnie w któréj tymczasem złożone są 
prochy Wielkiego naszego króla, i obejrzeć owe 
oznaki królewskie, które przy nim znaleziono. 
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Że jednak nie wszyśćy »moga być w Krakowie, 
więc dla ludzi, eo tych rzeczy sami oglądać nie 
będą, dajemy “tutaj rysunki zrobione z fotografii 
p. W.«Rzewüskiego. Naturalnie król tej korony, ani 


tego berła za życia nie nosił, a tylko dali mu to 
do grobu i dlatego nie są to rzeczy szczerozłote. 
Korona tu wyrysowana (Nro 1) jest miedziana, 
grübo pozłacana, wysadzana kamieniami czeskie- 
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mi. Berlo (Ner 2) jest srebrne, ale nie cale, bo 
druga polowa wida6 drewniana, musiała zbutwieć. 
Jabłko świata (Ner 3) jest srebrne także, po- 
złacane. Kamienie wypadłe z korony (Ner 4). 
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Na drugim i trzecim rysunku $3 przedstawione: 
ostrogi (Ner 5) miedziane pozlacane, guziki 
srebrne (Ner 6) od sukni, pierścień złoty 
(Ner 7) z ametystem i liście odłamane z berła 
(Ner 8) oraz kawałki blaszek (Ner 9). 

Teraz zaś odbywają się narady nad tem, jak- 
by z największą okazałością pochować napowrót te 
prochy Wielkiego Króla, i te oznaki, które mu do 
grobu włożyli przed 500 laty nasi pradziadowie. 

Co uradzą to zaraz pisma ogłoszą, a jak 
się pogrzeb odbędzie, to znowu napiszę książeczkę, 
żeby ci, co na nim nie będą, mogli się dowiedzieć, 
jak się to chowa takiego Króla Polskiego, który się 
ubogimi ludźmi opiekował, a ci, co sami będą, że- 
by mieli pamiątkę i dla siebie na stare lata i dla 
swoich dzieci i wnuków. 

A tymczasem, proszę czytelników moich, żeby 
uważnie przeczytali, co ta książeczka o królu Ka- 
zimierzu pisze, i żeby dziękując Panu Bogu, że 
nam na pociechę i przestrogę takie drogie rzeczy 
odszukać pozwolił, starali się z tej łaski Bożej 
skorzystać, to jest wyrzucili z serca wszelką złość, 
nienawiść, chciwość cudzego dobra, pracowali szcze- 
rze i sumiennie, pamiętali, że są dziećmi jednej 
matki Polski, i matkę tę i braci swoich z całej 
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duszy miłowali, tak jak Ją i wszystkich naszych 
pradziadów miłował Wielki nasz Monarcha, Ka- 
zimierz Wielki, Król chłopków. 


KAZIMIERZ WIELKI 
ur. 1310, um. 1370. 


SPIEW HISTORYCZNY 
przez J. U. Niemcewieza. 


Przez trzy wieki z meztwa znany, 
W meztwie Polak mial swe cnoty: 
Na koniu, burka odziany, 
Zmosił głód i przykre słoty, 
Ugorem stały obszary, 
On bił Niemcy i Tatary. 
Było to widzenie nowe, 
Gdy król zwołał do Wiślicy 
Polaków plemie marsowe, 
Oni w zbrojach i przyłbicy, 
Sądząc, że wojować mieli, 
Licznemi hufcy stanęli. 
Kazimierz rzekł im: „nie boju 
„Dziś od was żądam Polacy, 
„Czas byście żyli w pokoju, 
„I rycerze i wieśniacy. 
„Niech kraje bronią zajęte, 
„Uszczęśliwią prawa święte.“ 


To mówiac, spisane ksiegi 
Z reku Mielsztyna odbiera, 
Pieczęć wisiała u wstęgi. 

Ten zakon, rzecze, zawiera 
Przyszłego szczęścia zarody, 
Waszą całość i swobody. 

Nie dość obce ludy gromić, 

Qzas jest szczęśliwym być w domu 

Zuchwałą przemoc poskromić, 

By nie szkodziła nikomu ; 

Gdzie sądu zwierzchność surowa, 

Nie zapłacze nędzna wdowa, 

Jak w dzień majowéj pogody, 
Gdy deszcz ciepły przejmie role, 
Budząc uśpione zarody, 

Żyżne zazieleni pole, 

Tak rządem co mądrość dała, 
Zakwitnęła Polska cała. 

Przychodzeń tłumem się zbiera, 

Na odgłos lubej swobody, 

Już pustynie pług rozdziera, 

Wspaniałe wznoszą się grody ; 

Szereg twierdz, co granic strzeże, 

Obronne baszty i wieże. 

Nieraz król po włościach chodził, 

I nieraz z kmieciem rozmawiał, 

Wspierał w pracach, spory godził 
Nagradzał, w błędach poprawiał. 
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| Ceny pochwaly nie znano, 
Gdy go krölem chlopów zwano. 
Juz pod berto Kazimierza, 
Cisna sie blizkie narody, 
Zakres sie paústwa rozszerza: 
Ci co pija Sanu wody, 
Wołyń naówczas bezdrożny, 
I Lwów i Halicz przemożny. 
Srzezęśliw wraca do stolicy, 
A lud go wita wesoło, 
Radne pany, wojownicy, 
Otaczają go w około, 
Niosły przodem hufce mnogie, 
Korony i skarby drogie. 
Tam wnuczkę cudnej urody 
Z cesarzem śluby kojarzy, 
Wzywa na weselne gody, 
Czterech potężnych mocarzy, 
Królów, książąt z Niemiec całych, 
Mieści po gmachach wspaniałych. 
Widziano przepych nieznany 
W ucztach, turniejach, gonitwach, 
Od piękności dank przyznany 
Zwycięzcy w szczęśliwych bitwach, 
| Kto na ostrze dzielnie godził, r 
Wśród oklasku z szranków schodził. 
Monarchów poczet wesoły 
Prosi do siebie Wierzynek, 
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Od srebra giely sie stoly, 
Kazdy biorac upominek, 

Myśli: szczęśliwy kraj cały, 
Gdy tak mieszczanin wspaniały. 
Kazimierz w wieku sędziwym 
Doznał prac tylu nagrody, 

Pod nim naród był szczęśliwym, 
Żyżne pola, pyszne grody, | 
Na urzędach ludzie zdatni, 
Takim był z Piastów ostatni. 


OPOWIADANIA. GÓRALCZYKA 


O KAZIMIERZU WIELKIM. 


Kazimierz Wielki, król chłopków. 


Umarł Łokietek, dzielny król, który zasłużył | 
sie“narodowi, połączywszy poszarpaną w kawałki 
Polskę i powróciwszy jej dawną wielkość. 
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Ale choć kraj był wzmocniony, przecież daleko 
mu było do mocy i porządku. Wiecie mili bracia 
że kiedy gospodarz jaki nakupi gruntów dużo, z któ- 
rych część większa była pustką, a zemrze, to je- 
żeli po nim syn obejmie gospodarstwo, a nie weź- 
mie się ze wszystkich sił do zaprowadzenia ładu 
i składu, wszystko się zmarnuje. 

Otóż syn Władysława Łokietka, kiedy objął 
ojcowiznę, musiał się starać ażeby w nowem gos- 
podarstwie ład zaprowadzić. 

Chociaż Krzyżacy byli zbici na głowę pod Płow- 
cami przez Kokietka, to przecież jeszcze mieli dużo 
mocy, bo i ziemie ich były obszerne i na ich za- 
wołanie biegli ze wszystkich Niemiec ich rodacy 
z bronią, aby się bić z nieprzyjacielem. 

Trzymali oni w swojéj mocy z polskich ziem: 
Pomorze z Gdańskiem, i ziemię brzeską, chełmską, 
michałowską i dobrzyńską. Należałoby wojny pro- 
wadzić z niemi i przelewać strumienie krwi, chcąc 
wydrzeć im z gardła to co pozarli; za Krzyżaka- 
mi siedział Brandeburczyk łakomy i zuchwały. To 
od północy z jednéj strony, a z drugićj znów sie- 
dzieli Litwini, toż samo na północy, wedle Kowna 
i Wilna. Chociaż Łokietek zrobił z niemi przyjaźń 
była ona jeszcze słaba, więc mogli powadzić się o 
rzecz najmniejszą i znowu zacząć wojnę. 

Między Krzyżakami a Litwą, nieco blizéj Pol- 
ski, siedzieli książęta na Mazowszu w Czersku i Płoc- 
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ku. Ci bojąc się Litwy i Krzyżaków i widząc, że 
są mocniejsi od Polski, trzymali z mocniejszym, 
więc i tu we własnych rodakach mieli Polacy nie- 
przyjaciół. 

Od zachodu był Szlazk. Książęta szlązcy cho- 
ciaż krewni Łokietka i Polacy z rodu, już się prze- 
robili całkiem na Niemców, bo po niemiecku gada- 
li, Niemców trzymali za swoich dworzanów, z Niem- 
kami się Zenili. 

Otóż Niemcy będący u książąt szlązkich, tak 
im ciągle gadali: „Go wam przyjdzie z przyjaźni 
z Polską? Król polski tylko na to patrzy, żeby 
wam pozabierać miasta i ziemie. Trzymajcie z kró- 
lem czeskim, który waszego kawałeczka ziemi nie 
pragnie, a jakby was Polacy zaczepiali, to was król 
czeski ze swoim panem, niemieckim cesarzem obro- 
ni. A król czeski też był nieprzyjacielem polskie- 
go, bo mu się zdawało, że Polska, to jego dzie- 
dzina. 

Na południe za górami tatrzańskiemi, gdzie 
mieszkają górale, byli znów Węgrzy; od wschodu 
Tatarzy, Polski jak wiecie nieprzyjaciele. 

Otóż Polska, ledwie co sklejona w jedno, miała 
w koło siebie Krzyżaków, Brandeburczyków, Cze- 
chów, Niemców, Węgrów, Tatarów i Litwinów. 
Siedm narodów obcych i nieprzyjaznych. Jeżeli do 
tego dołączycie Szlązaków, Mazurów i Rusinów 
którzy chociaż z jednej krwi pochodzący, zawsze 
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byli Polakom nieprzyjazni, :bo ich źli sąsiedzi do 
tego namawiali, to ujrzycie ;łatwo jak to było cięż- 
ko na Lokietkowego syna „Kazimierza, gdy królest- 
wo po ojcu objął na siebie. 

W samym znów kraju nie było należytego po- 
rządku. Widzieliście jak pan Wincenty z Szamotuł 
poburzył całą Wielkopolskę na Łokietka. 

Otóż wiecéj takich jeszcze było burzycieli co 
prawa nie szanowali, a robili co im się tylko po- 
dobało. Daléj znów miasta były drewniane i liche 
nieubezpieczone .murem od napaści nieprzyjaciela; 
sędziowie nieuczciwi, co za pieniądze choćby naj- 
rzetelniejszą sprawę sądzili niesprawiedliwie, rabu- 
siów niemało rozbijało po gościńcach, ale król 
nie miał czasu ścigać i karać, bo był wojną .za- 
jęty. W skarbie nie było grosza, bo wojna ciągła 
dużo pieniędzy kosztowała; nareszcie nie było praw 
ustanowionych dobrych, wier też i na chłopów był 
ucisk nie mały. 

Kiedy Kazimierz był ukoronowany królem pol- 
skim w Krakowie, dodano mu zaraz ze strony na- 
rodu za doradzcę Jaśka z Mielsztyna, wielkiego 
rycerza i rozumnego człowieka, boć król miał do- 
piero lat dwadzieścia i trzy, więc w tym wieku 
trudno ażeby człowiek miał już dobry rozum. 

Król Kazimierz miał ochotę odebrać Krzyża- 
kom Pomorze i wszystkie inne ziemie, które oni 
Polakom powydzierali, Szlązakom znowu Szlązk, ale 
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jak sie rozpatrzył lepiej, widział ze to będzie tru- 
dna sprawa. Pomyślał sobie: dobry gospodarz je- 
żeli ma czeladzi i sprzężaju za mało, ażeby mógł 
wszystkie grunta obrobić, powinien jakąś część puś- 
cić ugorem, ażeby za to resztę dobrze uprawić 
i obsiać. 

Więc szukał zgody z sąsiadami, to jest z Krzy- 
żakami i Czechami. Król Węgierski był faktorem 
w tej zgodzie. Ułożyli się, że Prusak zatrzyma Po- 
morze i ziemię chełmińską, a odda ziemię dobrzyń- 
ską, michałowską i Kujawy z Brześciem. Z królem 
znów czeskim, że Kazimierz odstąpi mu Szlązka, 
a za to król czeski nie będzie się już pisał pol- 
skim królem. Ustanowiono także że jeżeli Kazimierz 
nie zostawi po sobie syna, to po nim będzie kró- 
lem jego siostrzan, Ludwik węgierski. 

Tak zaprzestawszy do czasu wojny z Krzyża- 
kawi, wziął się król Kazimierz do naprawy ojczy- 
zny. Zaczął murować miasta i miasteczka, obwo- 
dzić murem je od napaści nieprzyjaciela, stawiać 
kościoły, zamki i twierdze. Wszystkie kościoły pięk- 
niejsze w Polsce, wszystkie prawie mury do koła 
miast, stanęły starunkiem króla Kazimierza. Oży- 
wił handel, dał różne swobody i wolności kupcom. 
Pieniędzy bardzo wiele zgromadziło się w królew- 
skim skarbie, bo miał uczciwych skarbnikow i osz- 
czędnych szafarzy, a grosza tego tyle było, że nie- 
tylko starczyło na wydatki kraju, ale jeszcze król 
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pożyczył pieniędzy innym królom, którzy go przy 
nadarzonćj sposobności oszukiwali. 

Zgoda jednak chociaż zrobiona z Krzyżakami, 
na nic się nie zdała, bo mnichy chociaż na Ewan- 
gelią świętą zaprzysięgli, że zwrócą ziemie, które 
zwrócić przyrzekli, nie myśleli ich oddać, ale cią- 
gle odwłóczyli, bo myśleli sobie: „król polski boi 
się wojny, więc jak będziemy z pokojem odwłó- 
czyli, to coś wiecéj od niego od niego utargujemy. 

Król Kazimierz nie chcąc wdawać się w woj- 
nę, wysłał swego biskupa do Papieża, prosząc o sąd. 

Przyjechali sędziowie z Rzymu i jak tę spra- 
wę rozpatrzeli bliżej, tak dawny pokój z Krzyża- 
kami skasowali, a Krzyżakom kazali powrócić Pol- 
sce wszystkie zabrane kraje i jeszcze zapłacić wiel- 
ka summę pieniędzy; jeżeliby zaś Krzyżacy nie 
chcieli tego uczynić, zagrozili im, że ich Papież 
wyklnie. 

Ale co tam tacy rabusie zwazali na Ojca $wie- 
tego, na$miewali sie jeszeze z tego i nie mysleli 
ziem wydartych oddać. 

Naród aż wrzał z gniewu i wołali na Kazi- 
mierza: „królu prowadź nas na tych rozbójników; 
biliśmy ich za twego ojca, to i teraz potrafimy.“ 
A król im na to: „Dzieci serdeczne, Bóg widzi, 
że radbym krzywd naszych pomścić, ale zważcie 
sobie że nasza Polska kraj nieludny, jak się zwalą 
na nas Krzyżacy, Brandeburczycy, Czechy i Mazury 
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i wszyscy Niemcy, to zginiemy, bo za dużo złego 
na jednego; trzeba się wprzódy wzmocnić, podnieść 
kraj, a wtedy przyjdzie po mnie taki król, co nie- 
przyjaciół zgniecie. 

Uciszył się naród i usłuchał, ale mruczał so- 
bie: „Oj, nie ma to, niema już króla Łokietka, 
tenby porwał się i zbił Krzyżaków, ale cóż, kiedy 
pod zimnym kamieniem leży w grobie w kościele 
krakowskim, a Kazimierz dobry, ale mu do wojny 
serca brakuje.“ 

Ale Kazimierz Wielki przekonał naród, że 
i jemu serca nie braknie. Nadarzyło się, że na 
Rusi nie było księcia, więc król Ruś pod swoją 
moc zagarnął i ogromną część odzyskał jej dla 
Polski. Sprzeciwiali się temu Litwini i przyszło 
nawet do wojny z Polakami, ale Kazimierz i w polu 
dobrze się stawił, w końcu z Litwinami się po- 
godził, oddając im część Rusi zwaną Wołyniem. 

Trzeba wam wiedzieć mili bracia, ze jeżeli Ka- 
zimierz Wielki nie był do wojny skorym i wolał 
ze swego coś ustąpić, aby tylko miał spokój, to 
robił to nie przez strach albo bojaźń, bo się je- 
szcze za nieboszczyka ojca Łokietka dzielnie bił 
z Krzyżakami, ale dla tego tylko, że widział, jakie 
to skutki wojna prowadziła za sobą. 

Wtenczas nie szukał nieprzyjaciel nieprzyja- 
ciela w polu, żeby się z nim spotkał i bił, ale 
wpadali zbrojni Krzyżacy, Litwini i Brandebur- 
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ezyki, palili wioski, zabierali kmieci spokojnych 
od roli, porywali i dzieci i kobiety i to wszystko 
szło w brzydką niewolę tatarską, albo niemiecką, 
albo litewską, a tam ich bili i katowali, więc Ka- 
zimierz mówił: „wolę ja ustąpić z mego nieprzyja- 
ciołom, aniżeli patrzyć na łzy i krew biednych 
moich polskich chłopów, serce mi się ściska jak 
sobie pomyślę, jakto ich wloką w niewolę, katują 
i ścinają. 

A kochał też Kazimierz serdecznie naród wiej- 
ski, nie dał go w niczem ukrzywdzić, każdemu 
najbiedniejszemu gospodarzowi wolno było iść do 
króla z użaleniem. Jeździł po kraju dobry Kazi- 
mierz, zatrzymywał się po miastach i wsiach, od- 
prawiał sądy królewskie i ukrzywdzonemu chłopu 
sprawiedliwość zaraz zrobił. 

Więc też nasi pradziadowie kochali serdecznie 
Kazimierza i nazywali go Królem Chłopków, albo 
królem kmieci w całej Polsce. 

I mieli go też za co kochać, boć on nie wsty- 
dził się biedaka w sukmanie albo w górnicy, wszedł 
pod strzechę z taką chęcią, jakby do pałacu kró- 
lewskiego, trzymywał kmieciom dzieci do chrztu, 
dawał ojcom zapomogę, ratował w biedzie. 

Nie dosyć na tem, trzeba jeszcze powiedzieć 
co dla żydów uczynił. Naród ten po zburzeniu Je- 
rozolimy rozprószył się po Świecie i nie miał oj- 
czyzny. Wiecie co to znaczy tułacz w cudzym kraju. 
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Poczeiwy człowiek to mu jeszcze rękę poda i do 
siebie przygarnie, ale obojętny albo zły odpycha 
go i gorzko mu da uczuć, że go za obcego, za 
przybłędę uważa. Jeszczeć to z początku wiodło 
się żydom jako tako, ale gdy po napadzie dzikich 
ludów na państwo rzymskie, oświata starożytna za- 
ginęła i ciemnota świat ogarnęła, nastały czasy bar- 
barzyńskie i poczęto żydów okrutnie prześladować. 
Byli poniekąd i żydzi sami sobie winni, bo nie 
mając ani praw, ani opieki, rzucili się do lichwy 
i rozmaitych zarobków wysysających ludność. Więc 
też z jednej strony z tej przyczyny, a z przesa- 
dzonej gorliwości religijnej, rzucono się na żydów 
obwiniając ich o umęczenie Pana Jezusa, o here- 
zyą, czary, 0 sprowadzanie morowej zarazy, głodu 
i nieszczęść. Najbardziej też w Niemczech bito ich, 
łupiono, prześladowano i palono na stosach. 

Już za dawniejszych monarchów żydzi szukali 
schronienia w Polsce, a książęta dawali im opiekę, 
ale dopiero Kazimierz Wielki prawami swemi nie- 
dopuścił czynić im najmniejszej krzywdy, a wiel- 
kie przywileje nadał. I działo im się bardzo do- 
brze a Polska stała się dla nich drugą ojczyzną. 

O gdyby tylko chcieli i dziś pamiętać o tem 
i nakoniec po kilkuset latach pobytu porzucić nie- 
miecki język zepsuty, jakiego używają, porzucić 
odrębność i nieżyczliwość a stać się prawdziwymi 
synami tej ziemi, która ich przygarnęła. 
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Przypatrzciez sie mili bracia temu dobremu 
królowi, który jadąc na łowy zsiadł z konia, aby 
wysłuchać zażaleń kmiotków pracujących w polu; 
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jakie to Śliczne a łagodne oblicze, jaka to twarz 
ojcowska, tchnąca dobrocią i powagą. 

Trzeba też cokolwiek o Litwie powiedzieć. Ge- 
dymin umarł, a po nim wstąpił Jawnuta, tego usu- 
neli bracia Kiejstut i Olgierd. Byli to dwaj wielcy 
wojownicy, Kiejstut bronił Litwy od strony Prus, 
a Olgierd wielki książe litewski wielką część za- 
wojował i tych strasznych Tatarów, co Polskę 
i Litwę tyle razy napadali, we własnych ich sie- 
dliskach najechał, i okrutnie pobił. Obydwa zaś 
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bracia całemi siłami na Krzyżaków uderzali i Li- 
twy bronili, tak, że chociaż Krzyżakom wszyscy 
Niemcy pomagali, Litwa się nie dała. 

Mendog był dzielny, Gedymin dzielniejszy, ale 
najtęższym z nich wszystkich był Olgierd. 

Potem Kazimierz wielki przejrzał wszystkie 
prawa swojego narodu i widział, że były złe, więc 
nakazał zjazd do Wiślicy miasta w Krakowskiem 
i tam ludzie starzy i mądrzy wybrani z narodu, 
razem z królem ułożyli nowe a uporządkowali da- 
wne prawa, ażeby każdemu czy najbogatszemu uczy- 
niono sprawiedliwość, nie zważając czy to bogaty 
pan, czy mieszczanin, albo ubogi chłop. 

Przyszło wreszcie do ostatecznej zgody z Krzy- 
żakami. Oddali oni królowi Polskiemu Kujawy 
z Brześciem i ziemię dobrzyńską, ale ziemię cheł- 
mińską, michałowską i Pomorze przy sobie zatrzy- 
mali. 

Król Kazimierz kiedy już urządził w swojem 
gospodarstwie wszystko pięknie, założył przy Kra- 
kowie akademią, czyli szkołę najwyższą, żeby Po- 
lacy mieli się gdzie uczyć i nie potrzebowali po 
cudzych krajach gonić za nauką. 

Pięćset, to jest pół tysiąca lat temu, jak okró- 
tny głód Pan Bóg dopuścił na Polskę i nic się 
nie urodziło w polu, a taki był niedostatek, że 
lud wyginąć mógł od głodu cały. Ale Kazimierz 
Wielki, jako król zaradny, miał w swoich spich- 
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rzach po różnych stronach: królestwa, zboża bardzo 
wiele z urodzajnych lat zachowanego. Kazał więc 
otworzyć spichrze i tanio potrzebującym, a biednym 
chłopom za darmo rozdawać zboże. Więc ocalił na- 
ród od głodowej śmierci, a wszyscy modlili się za 
dobrego pana. 

Opowiada o tem piękny wiersz Adama Gorczyń- 
skiego, który tu wam podaję: 


Kazimierz panował, ze szczepu Piasta 
Ostatni potomek męzki, 
Gdy padła. klęska na wioski, miasta, 
Nad wszystkie straszniejsza klęski. 
Bo ziemia latem zwędzona parnem 
Z długiego slabla pragnienia, 
Nie wypłaciła jesieni ziarnem, 
Wzięte na wiosnę nasienia. 
Pierwszym to było w Kaju przykładem, 
Że Polak, co z łaski nieba, 
Chlebem się dzielił z swoim sąsiadem, 
Dzisiaj umierał bez chleba. 
Wtenczas król chłopków, swemu ludowi 
Królewskie spichrze otworzył, 
Lud błogosławił temu królowi, 
Którego ziarnem był ożył. 
Kiedy się bliżsi do króla garną, 
On widząc powszechną nędzę, 
Gdzie nie mógł swoje dorzucić ziarno, 
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Hojne posyłał pleniądze. 
Polska kraina rozległą była, 
Wisły przepasana wstążką, 
Czołem się w wodach Baltyku myła, 
Stope pparłszy o Slazko, 


Otóż król Kazimierz, chociaż wielkich wojen 
nie prowadził, był gospodarzem jakiego poszukać 
w Świecie. 

Chleba było podostatkiem, handel szedł dobrze 
i zbogacał naród, w skarbie królewskim bogactw 
było więcej jak za wszystkich innych monarchów 
w Polsce, żebyście zaś wiedzieli kochani bracia, 
jaki to był bogaty król i jak go inni szanowali, 
to wam tu opowiem o tem kilka słów. 

Kazimierz miał wnuczkę piękną, starali się o nią 
różni królowie i książęta, aż wreszcie sam niemie- 
cki cesarz prosił króla polskiego, żeby mu ją od- 
dał za żonę. 

Przystał na to Kazimierz i wyprawił wesele 
w Krakowie, a na tem weselu był cesarz i trzech 
królów i kilku książąt, panów zaś z obcych naro- 
dów aniby zliczył. Wyprawiał król gody i wszy- 
stkich obdarowywał, az w końcu skarbnik Kazi- 
mierz Mikołaj Wierzynek, zaprosił do siebie wszy- 
stkich gości, kiedy zaś ich już uczęstował dobrze, 
kazał na wielkich misach obnosić nowiusienkie du- 
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katy, żeby sobie każdy brał siła chciał. Nabrali 
wszyscy co tylko chcieli, najwięcej zaś królewski 
zięć. I mówili sobiegoście, jakiz to król bogaty, 
kiedy jego sługa Wierzynek tyle pieniędzy między 
nas rozdał. 

Król ten dobry i kochany umarł, mając lat 
60, a wtedy taki był żal po całej Polsce, że 
przez cały rok nie widziano u nikogo wesołej twa- 
rzy. Chłopi zaś krakowscy chodzili przez wiele lat 
odwiedzać grób Kazimierza Wielkiego w zamku 
krakowskim i tam modląc się, zimny kamień łzami 
oblewali. 

Nazywano Kazimierza Wielkim, bo chociaż wo- 
jen wielu nie prowadził, ani też z oręża po $wie- 
cie słynął, ale wiele szczęścia krajowi uczynił. Po 
śmierci jego ojca cała Polska była drewniana i bie- 
dna, a naród wojnami zgnębiony, po śmierci Ka- 
zimierza cała murowana i bogata a naród spoko- 
jem ożywiony. Stracił Pomorze i Szląsk, ale od- 
zyskał Ruś, która od tylu lat odpadła od Polski, 
ratował naród w głodzie, zbogacił go, wytracił 
rozbójników, ustanowił prawa i sądy sprawiedliwe, 
opiekował się kmieciami wszelkimi włościanami, 
stawiał kościoły na cześć Panu Bogu Wszechmo- 
gącemu, bił gościńce, zabezpieczył handel i zebrał 
wielkie bogactwa bez ucisku narodu, więc też słu- 
sznie nazywano go Wielkim. 

Kiedy kto zasłużył na karę to go nie minęła, 
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chociażby największym był panem. Nie był jednak 
Kazimierz surowym i nielitościwym sędzią, a żału- 
jącym przebaczał. Tak jeno przywrócił do swej ła- 
ski Nałęczów i Grzymałów, których za współudział 
w zamordowaniu króla polskiego Przemysława wy- 
gnano z kraju. Wycierpieli oni ciężko za tę stra- 


szną zbrodnię, tułając się po obcych krajach i do 
miłej tęskniąc ojczyzny: aż wreszcie udali się do 
króla, prosząc o przebaczenie i zmiłowanie, nędzę 
swą i tęsknotę opowiadając. Więc też król Kazi- 
mierz darował im na podobieństwo Chrystusa Pana, 
który umierając na krzyżu mordercom swym prze- 
baczył. 


20 


Ten król ostatnim był na polskim tronie po- 
tomkiem Piasta kołodzieja, co to w Kruszwicy zo- 
stał obranym na króla polskiego. Obaj byli dobry- 
mi gospodarzami. Kazimierz zapuścił ugorem Szląsk 
i Pomorze, a nabył szmat roli, co go zowią Rusią. 
Piast kołodziej pracował drzewem, a Kazimierz 
kamieniem. Sto tysięcy czeladzi królewskiej muro- 
wało miasta i zamiast krzyku wojennego i jęku 
ranionych, słychać było w całej Polsce, huk mło- 
tów i wołania majstrów, o kamień, cegłę i wapno. 
Prześladowany naród żydowski, który w Niemczech 
i Francyi palono, zabijano i obdzierano, Kazimierz 
do Polski ‚przyjat serdecznie i otwarcie. Obcy kró- 
lowie korzystali nawet z dostatkéw królewskich 
i pożyczali od niego pieniędzy. A kiedy wyprawiał 
wesele wnuezee, to chociaż jak u pradziadka Pia- 
sta nie siedzieli na niej aniołowie, ale za to było 
trzech króli i sam cesarz niemiecki u Króla kmieci. 

Ubogi kmieć kruświcki Piast rozpoczyna tę ro- 
dzinę, a kończy ją na tronie polskim wielki kmieć 
krakowski Kazimierz. 

Za panowania Piastów, chociaż wielkie nieszczę- 
ścia dopuszczał Bóg na Polskę, przecież ona: cią- 
gle wzrastała, jako piękna róża, a za Kazimierza 
w śliczny kwiat rozkwitnęła i kwitnęła po nim 
jeszcze 200 lat w szczęściu, dopóki nie poczęły 
przychodzić nieszczęścia na naród, za jego grzechy. 

Po Kazimierzu nie miał już kto zasiąść z tego 


o 
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rodu w królewskiej koronie, bo nie zostawił syna 
i następcy. Stanęła Polska jako biedna sierota, 
bez męża, ojca i opiekuna, a siostrzan królewski, 
Ludwik król węgierski zasiadł na polskim tronie, 
którego żaden Polak, po wielkiej i sławnej rodzinie 
Piastów dotknąć nie śmiał. 

Król Kazimierz Wielki jest pochowany w Kra- 
kowie na zamku, ma nagrobek cały wyrobiony 
z czerwonego marmuru. Król leży na nim w koro- 
nie na głowie, z berłem królewskim w ręku. Otóż 
do dziś dnia można go oglądać i chodzą tam lu- 
dzie modlić się za dobrego króla. Niechajże mu 
Pan Bóg Wszechmocny za jego ojcowskie i go- 
spodarskie rządy, a za szczególną opiekę w ja- 
kiej miał naszych pradziadów, biednych kmieci, da 
światłość wiekuistą, na wieki wieków. 


O bogatym mieszczaninie krakowskim Miko- 

łaju Wierzynku, jak on w domu swoim ugo- 

ścił króla Kazimierza Wielkiego, a także ce- 

sarza niemieckiego i trzech innych królów, 

a wielu książąt polskich i zagranicznych, co 

się na wesele królewskiej wnuczki do Krako- 
wa zjechali w r. 1363. 


Trzeba wiedzieć, że król Kazimierz miał cór- 
kę za Bogusławem księciem Pomorskim. Z téj cór- 
ki dochował się wnuczki Elżbiety; kiedy ta dorosła, 
zjeżdżali się książęta z różnych stron świata, bo 
raz, że panienka była urodziwa, a drugie, że wnu- 
czka potężnego monarchy. 

Cesarz niemiecki dowiedziawszy się o téj pa- 
nience, nabrał wielkiej ochoty pojęcia jéj za żonę, 
raz, że była urodziwa, a drugie, że tym sposobem 
spokrewni się z Kazimierzem. Już to cesarze z te- 
go słynęli, że się lubili krewniać z królami i ksią- 
żętami, żeby przez to pokrewieństwo nabrać pra- 
wa do różnych krajów, a potem je zabierać dla 
siebie. 

Skoro swatowie dostali dobrą odpowiedź od 
rodziców księżniczki, król Kazimierz pisze do ce- 
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sarza: „Przyjezdzaj do Krakowa, to wam wypra- 
wie wesele.* Posłał też i do innych królów za- 
praszając, żeby przyjeżdżali. 

Trzebaż było gości przyjąć pięknie po polsku, 
po Kazimierzowsku, po królewsku. Więc król ka- 
że wołać do siebie mieszczanina krakowskięgo 
a swego podskarbiego, Mikołaja Wierzynka ii :rze- 
cze mu: 

-— Mój Mikołaju, wiesz, że wyprawiam wnucz- 
ce wesele; zaprosiłem najprzód cesarza, hoc on sie 
żeni; zaprosiłem i króla węgierskiego, i duńskiego, 
i cypryjskiego: będą też książęta pomorscy, ma- 
zowieccy, i szlazcy, i bawarscy, i sascy. Widzisz 
mój Mikołaju, trzeba żebym sie nie powstydził : 
maszże ty dosyć w skarbie pieniędzy ?... 

— A, najmiłościwszy królu, — rzecze Wierzy- 
nek, — a jakżeby to było, żeby w królewskim 
skarbie pieniędzy zabrakło. Za twego panowania 
przybył nam Czerwieńsk, powstały miasta, zbogacił 
się naród, a król nie miałby grosza jak go .zapo- 
trzebuje; a czy to ty najmiłościwszy panie puszczasz 
pieniądz na lada rzecz jak robią insi, albo go wy- 
rzucasz dla przychlebców i próżniaków? Przy ta- 
kim gospodarzu, skarb musi być pełny, i dziesięć 
takich wesel wyprawisz królu, a srebra i złota nie 
zabraknie. 

Tedy król mu na to powiada: 
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— Choéby panujący był najlepszym gospoda- 
rzem, a miał złe sługi, toby się jego dostatki zmar- 
nowały. Tyś mój Wierzynku prawdziwy Wierzynek, 
bo ci we wszystkiem zawierzyć można. Ty gospo- 
darujesz moim groszem uczciwie i skarb mój trzy- 
masz w porządku. Dawno już myślę jak ci wyna- 
grodzić, ale nie wiem jak bo godności nie chcesz, 
pieniędzy masz dość, przyjaźń moją posiadasz: po- 
wiedzże sam cóż mam dla ciebie uczynić ? 
` Więc Wierzynek padłszy królowi do nóg rze- 
cze: 

—  „Najmiłościwszy panie, uczyń mi tę łaskę, 
ażebym mógł mojego pana i innych monarchów, 
którzy na wesele przyjadą, w ubogim domku mo- 
im ugościć.* 

— „Stanie się jako sobie życzysz“ odrzeknie król. 

Kiedy nadszedł dzień zjazdu monarchów, wy- 
legła cała ludność przed miasto, które się przy- 
brało strojnie i Świątecznie, piękniej jeszcze jak 
na processyą Bożego Ciała. 

Więc jeden za drugim panujący zjeżdżali się 
śród grania trąb i bicia dzwonów, a okrzyków na- 
rodu. Król przyjmował wszystkich u bram miasta. 
Na drugi dzień rano dają znać, że cesarz jedzie, 
więc czterej królowie i wszyscy książęta jadą na- 
przeciwko niemieckiego monarchy aż 0 milę za 
miasto, a gdy już byli o kilka staj od siebie, zsiadł 
cesarz z konia i szedł naprzeciw króla polskiego 
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który takze z innymi królami toz samo uczynil, 
i zaczęli się nawzajem ściskać. Poczciwy lud kra- 
kowski widząc tę zgodę pomiędzy najwyższemi 
głowami chrześciańskiemi, z wielkiemi okrzykami 
prowadził ich na zamek, gdzie cesarz po raz pier- 
wszy ujrzał swoją narzeczoną, 

Dopieroż zaczęły się uroczystości weselne: ani 
oko nie widziało, ni ludzie sobie wystawić nie mo- 
gli takiego przepychu, jaki Kazimierz rozwinął. 
Cudzoziemcy z zadziwienia przyjść do siebie nie 
mogli, widząc jaki to pan ten król Polski. Jadło, 
napitek wszelkiego rodzaju, naczynia złote i sre- 
brne, powozy, szaty jedwabne, aksamitne, złotogłow= 
ne, konie wspaniałe, służby jak mrowia, kosztowne 
sprzęty, było tego wszystkiego taka moc nieprze- 
liczona, że dworzanie cesarscy, co to nazwyczajeni 
byli oglądać przepych największy, ujrzeli, że w po- 
równaniu do Polaków są biedakami. Niedość, że 
królowie, książęta i pany mieli codzień najpyszniej- 
sze uczty, ale codzień na ogromnym rynku kra- 
kowskim, gdzie się zmieści siedmdziesiąt tysięcy 
ludu, od świtu do późnej nocy stały stoły zasta- 
wione jadłem dla wszystkich, stały beczki z wi- 
nem, miodem i piwem dla narodu, a na każdym 
rogu leżały ogromne kopce owsa, żeby wszyscy 
karmili konie, co tylko będą mogły zjeść. 

Trzeciego dnia nastąpił ślub oblubieńców w ka- 
tedrze krakowskiej, a dawał go arcybiskup gnie- 


26 


zuienski; poczem przez dwadzieścia dni trwały bie- 
siady, igrzyska, wyścigi, zabawy rycerskie i tańce, 
a każdego dnia goście dostawali od Kazimierza po- 
darunki królewskie, które cały świat wspaniałością 
zadziwiały. 

Przyszła też kolej i na Wierzynka. 

Był ou rodem z Węgier, ale zamieszkawszy 
i zbogaciwszy się w Polsce, całą duszą przywiązał 
się do tej nowej ojczyzny. Po polsku tylko mówił 
i stał się prawdziwym Polakiem. Kiedy go spotkał 
ten honor, że miał u siebie gościć swojego pana 
a i innych monarchów, myślał tylko nad tem, jak- 
by ich ucieszyć, a królowi Kazimierzowi wstydu 
nie zrobić. 

Kiedy monarchowie przybyli do jego domu, te- 
dy powitawszy wszystkich ze czcią, prosił, aby je- 
mu dozwolili miejscami u stołu rozrządzać; a gdy 
na to przystali, usadowił na najwyższem miejscu 
króla Polskiego, Kazimierza Wielkiego, mówiąc: 
„To mój pan, z jego łaski mam wszystko co mam 
jemu pierwsze miejsce się należy.“ Przy Polskim Kró- 
lu posadził cesarza, po obu stronach tych monar- 
chów usadowił króla węgierskiego i cypryjskiego 
i duńskiego, potem książęta, pany i mieszczan kra- 
kowskich. 

Gdy spożyli przepyszną ucztę, naostatku wcho- 
dzą pachołkowie, niosąc wielkie naczynia złote. 
Wszyscy ciekawi byli co w tych naczyniach, bo 
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każde dwóch dzwigalo, tak były ciężkie. Odkry- 
wają, a tu w każdem pełniusieńko nowiutkich z pod: 
stępla dukatów. A Wierzynek skłoniwszy się pię- 
knie, rzecze: 

— Najpotezniejsi monarchowie, mieszczanin. 
krakowski ma to szczęście, że was dziś gości u sie- 
bie; brakło mi już konceptu do potraw i napitków. 
Otóż tu jest nowa potrawa, którą raczcie rozebrać 
między siebie na pamiątkę, żeście uświetnili swą 
przytomnością ubogi domek sługi króla Kazimie- 
rza Piasta. 

Zaczęto one dukaty roznosić: król Polski wziął 
parę dukatów. Cesarz miłośnik złota napełnił wszy- 
stkie kieszenie, królowie także brali, osobliwie też 
cypryjski, bo był bardzo potrzebny; książęta Pia- 
stowie pomorscy, mazowieccy wzięli po kilka sztuk 
szlgzcy więcej, bo się już łakomstwa nauczyli, 
a zagraniczne książątka i pany rozerwali resztę 
pomiędzy siebie. Dukatów tych było dwadzieścia 
naczyń, w każdem po pięć tysięcy. 

Król Kazimierz Wielki był to dobry, potężny, 
sprawiedliwy a gospodarny monarcha, kochał na- 
ród i był od niego kochany, a musiał być dosta- 
tni, kiedy sługa jego Wierzynek mógł takich kró- 
low gościć, a jeszcze ich złotem obsypywać. Kie- 
dy odpadły od Polski Czerwieńsk czyli Czerwona 
Ruś napowrót obejmował, to we wszystkich mia- 
stach we dzwony bito z radości. Po uczcie Wie- 
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rzynka o$m lat jeszcze przeżył między ukochanym 
ludem, nie pozostawiwszy syna. Żałość po nim 
narodu tem większa jeszcze była, że Kazimierz 
był ostatnim potomkiem owego Piasta kołodzieja. 
Był to poczciwy ród, a jako na chłopie Piaście, 
tak też ustał panować w Polsce na Kazimierzu 
Wielkim, królu chłopków. 

Zbiegli się włościanie o mil kilkadziesiąt na 
pogrzeb królewski, i płakali rzewnie wołając: „Nie 
masz-ci, nie masz naszego ojca! któż nam spra- 
wiedliwość wymierzy?* A gdy dobrego pana nie- 
stało, to jeszcze przez lat sto przychodzili do jego 
grobu w katedrze krakowskiej, i tam gorącemi łza- 
mi oblewali zimny kamień, pokrywający prochy 
najlepszego z królów. 


Kazimierz Wielki i Zbroja. 


Pod samym miastem Krakowem, kawalek za 
rogatkami jest wies Lobzów. Wioska piekna, a grunt 
czarny i tak tłusty, że włościanie nie sieją zboża, 
jeno sadzą sałatę, szparagi, ogórki, rzodkiew, ka- 
lafiory i różne różności ogrodnicze; wywożą to, co 
dzień na targ do Krakowa i piękne pieniądze za 
nie zbierają. 

Jest tam po dziś dzień rodzina Zbrojów, która 
chociaż dziś liczy się do wsi sąsiedniej Krowodrzy, 
to przecież za króla Kazimierza Wielkiego, grunta 
te należały do Lobzowa. 

Ci Zbroje, włościanie, zawsze byli ludzie uczciwi 
i pobożni, a więc i zamożni, bo wiadomo wam 
moi kochani, że kto pracuje i modli się, a uczciwe 
żyje, to mu Bóg na majątku sporzy. Ojciec teraźniej- 
szego Zbroi, co umarł przed dwudziestu laty, tyle 
miał pieniędzy, że dukaty złote mierzył kwater- 
kami, a srebrne talary kwartą. 
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Trzeba wam wiedzieć, że jeżeli panowie wielcy 
lubią wywodzić swój początek od kilkuset lat, to 
i Zbrojowie mogą się też dawnością swojego rodu 
chwalić, bo już za Kazimierza Wielkiego przed 
pięciuset laty byli gospodarzami w Łobzowie. 

Opowiem wam prawdziwą historyę jak Kazi- 
mierz Wielki sprawiedliwość uczynił temu Zbroi. 

We wsi Łobzowie, gdzie żył Zbroja, stary żoł- 
nierz króla Łokietka, który z nim był na krzy- 
żackiej wojnie, pod Płowcami, Kazimierz król, chcąc 
być bliżej u kochanych swych włościan, wybudo- 
wał sobie pałacyk, i często przyjeżdżał z krakow- 
kiego zamku, po robocie calodziennéj, żeby tu so- 
bie odetchnąć wieczorkiem na $wiezem powietrzu 
i pogawędzić z włościanami. 

W tym czasie umarła królowi żona, a król 
rozkochał się w jednej pięknej Ozeszce, co się zwa- 
ła Rokiczana i chciał się z nią ożenić, ale że je- 
szcze nie wyszła po królowej żałoba, więc król tym- 
czasem, pozwolił Rokiczanie mieszkać w pałacu swym 
na Lobzowie. 

Czeszka myśli sobie: będę polską królową, pa- 
nią od morza do morza, a co ja tylko zechcę, król 
musi zrobić; więc rozpierała się na onym pałacu, 
jakby już na całym królestwie, a włościan za nie 
nie miała. 

Trzeba takiego zdarzenia że naprzeciw okien 
pałacu Lobzowskiego stała chałupa Zbroi. Roki- 
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czana lubiła wyglądać na Kraków, patrzyła co dzień 
na zamek krakowski, myśląc rychło włoży na gło- 
wę koronę i pocznie trząsać królem i narodem, lu- 
biła wyglądać na gościniec którędy król przyjeż- 
dzał, ale cóż kiedy jéj chałupa Zbroi zasłaniała i 
część gościńca i część zamku, ile więc razy przy- 
szła do okna, zawsze ją złości brały na tę słomia- 
ną strzechę. 

Każe więc wołać Brózdy, co był sołtysem w 
Hobzowie i mówi mu, wiodac do okna i skazując 
na domostwo Zbroi. 

— Stuchajno mój człowieku, ja chcę, żeby tę 
chałupę rozwalić, bo mi zawadza. 

— Jaśnie pani, rzeknie skłoniwszy się Brózda, 
to być nie może, bo to jest dom włościanina Zbroi 
z dziada i pradziada. 

— Ale ja mu zapłacę. 

— On ta pieniędzy nie weżmie i domu burzyć 
nie da. 

— Ale ja chcę! ja każę! rzeknie Rokiczana, 
tupnąwszy nogą ze złości. 

— Wolno jaśnie pani chcieć i kazać, ale tak 
nie będzie, bo to nie jaśnie pani dom, jeno Zbroi, 
a król go skrzywdzić nie da. 

— Ruszaj za drzwi, zuchwały! krzyknie Roki- 
czana, nauczę ja was! 

Wyszedł Brózda ścisnąwszy ramionami i nie 
mówiąc słowa. 
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Na odwieczerze nadjezdza król, Czeszka nie wy- 
chodzi naprzeciw niemu, tylko siedzi przy oknie 
w komnacie zla jak bisi. 

Król wszedl, patrzy sie na nig i rzeknie: „Co 
ci to mila pani, ezy cie trapi jaki smutek, albo 
niemoc?* A ona mu na to: 

Oj nie smutek, ani niemoc, królu milo$ciwy, 
tylko sie dziwie bardzo mojemu panu. 

— I czemuż się tak dziwisz? pyta sig Kazi- 
mierz. 

— Temu miłościwy panie! żeś sobie obrał sie- 
dzibę między takiemi rozbójnikami. 

— Jakto zaś? krzyknie król, trochę rozgnie- 
wany, że Czeszka poczciwych włościan nazywa roz- 
bójnikami. 

Tedy Czeszka poczyna opowiadać o domostwie 
Zbroi i o Brózdzie jak jój się zuchwało stawiał. 
Król wysłuchawszy rzecze: 

— Miła pani, Brózda dobrze powiadał, bo on 
tu na to jest sołtysem, żeby pilnował aby nikt 
krzywdy włościanom nie robił, a gdyby zaś poz- 
wolił zburzyć dom Zbroi, tobym go ze sołtystwa 
zrzucił i ze wsi wypędził. 

— Ale ja mu każę dobrze zapłacić za tę bu- 
dę, rzeknie Rokiczana. 

— Nie wiem piękna pani, czy co wskórasz, 
bo mi się zdaje, że Zbroja pieniędzy nie zechce. 
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— A dla czegoby uie chciał, mówi Ceszka, 
toć przecie za te pieniądze co mu je dam, może 
"sobie trzy takie chałupy wystawić? 

— Ho moja pani, rzeknie król Kazimierz, wi- 
dać ześ z cudzego kraju i nie wiesz jakto nasz 
wieśniak kocha swoje domostwo, w któróm się dziad 
i pradziad porodzili. Jestem pewny, że Zbroja nie 
ustąpi. 

— To każ najmiłościwszy królu, każ mu us- 
tąpić, przecież masz do tego moc królewską. 

— Mam moc królewską, powiada król, ale na 
to, żebym jej sprawiedliwie używał i strzegł bie- 
dnego od krzywdy możniejszego. 

— Ha! ha! ha! rzeknie śmiejąc się Czeszka 
śliczna to moc taka, co jednego chłopskiego domo- 
stwa zburzyć nie może. 

Miarkuj się niewiasto, do kogo mówisz, krzy- 
knął król rozgniewany i wyszedł z komnaty, je- 
dnego nie wyrzekłszy więcej słowa, ani nie poże- 
gnawszy Czeszki. 

Na drugi dzień król nie przyjechał. Czeszka 
poseła do Krakowa na zamek dowiedzieć się czy 
król nie chory, a tu jej powiadają że Kazimierz 
wyjechał na cały tydzień do Niepołomie na polo- 
wanie. 

Wtedy Rokiczana okrutnie się rozgniewała, 
i rzeknie: „Ha! to król przez jednego chłopa na 
tydzień mię odjechał, poczekajcie chłopy, nauczę 
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ja was rozumu! —  Wolaé mi Zbroi! Przychodzi 
Zbroja, a Rokiczana głosem trzęsącym od złości 
rzecze: 

— Słuchajno mój Zbroja, ja chcę kupić wasze 
domostwo i grunt. 

— Mówił mi o tem już sołtys Brózda, odpo- 
wiedział skłoniwszy się Zbroja, ale ja jej pozbyć 
się nie mogę, bo się w niej rodzili moi dziadowie 
i ja i moje dzieci. 

— A wieleż też warto twoje gospodarstwo? 

— Ba, co warte, może czterysta, albo pięćset 
złotych. 

— Dam ci tysiąc! rzeknie Czeszka. 

— Dziękuję jaśnie pani, ale nie sprzedam. 

— Dam ci dwa, dam ci trzy tysiące złotych, 
kupisz sobie piękne grunta, konie, woły. 

A trzeba wam wiedzieć, że wtenczas złoty da- 
leko więcćj jak dziś znaczył, za kilka tysięcy mo- 
żna było wieś kupić. 

— Nie sprzedam! rzeknie Zbroja. 

— Słuchaj stary, ostatnie słowo, bierz cztery 
tysiące, kupisz sobie cały folwark! 

— Żeby i sto tysięcy! mówi Zbroja, to nie 
wezmę, raz powiedziałem, że nie sprzedam, nie ma 
co więcej gadać. 

Tedy Rokiczana skoczy ze złością, aż jej się oczy 
zaiskrzyły, i powiada: 
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— Czekaj chamie! naucze ja ciebie, co to zna- 
czy sprzeciwiaé sie mojéj woli, i kazala starucha 
za drzwi wyrzucić. 

Tak woła swoich dworzan i zauszników i po- 
wiada im: spalić mi tę budę i grunt po niej zao- 
rać, żeby nie było i znaku, że tu stała, 

Złych ludzi nigdy nie braknie, więc też wy- 
padła gromada tych łotrów co Rokiczanie służyli, 
wygnali szablami starego z żoną i dziećmi z do- 
mu, a ten na cztery rogi podpalili. Buchnął pło- 
mień i dym uderzył w górę wysoko pod niebo, 
jakoby niosący skargi, lament i łzy skrzywdzonych 
ludzi, przed tron Boży. 

W kilka dni król wraca z Niepołomie, a że 
miłował Czeszkę, więc mu trochę markotno było 
że ją porzucił nie rzekłszy słówka, jedzie więc do 
Lobzowa. Jedzie, jedzie, patrzy, a tu z domu Zbroi 
ani znaku najmniejszego. Tedy dobry król niespo- 
kojny zeskakuje z konia przed pałacem, a Üzesz- 
ka wybiega naprzeciw niemu strojnie przybrana 
i z uśmiechem go wita. 

Co się tu stało? krzyknie król, skazując pal- 
cem na miejsce, gdzie stało domostwo Zbroi. 

A tu ode wsi idzie gromada ze sołtysem, a na 
przodzie Zbroja z kijem i torbą, jako dziad po 
proźbie, za nim żona i sieroty. Czeszka widząc to, 
chce umykać do pałacu, a król zawoła na nią: 
zaczekaj ! 
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Zbliżyła się gromada, a król pyta powtórnie, 
co się stato? 

— A i cóż najmiłościwszy królu, rzeknie soł- 
tys. Oto ta pani kazała Zbroję wypędzić zpod 
strzechy, spalić domostwo, grunt po pogorzelisku 
zaorać. 

W tem Zbroja z lamentem upadł królowi do 
nóg. 

— Tyś to zrobiła? krzyknie król do Roki- 
czany, tyś to zrobiła! ty! com cię chciał pojąć za 
żonę i za matkę dla polskiego narodu, ty Śmiesz 
palić domy moich dziatek, jakoby nieprzyjaciel al- 
bo zbójca! precz z moich oczu okrutnico! Niechaj 
cię więcej nie oglądam. 

— Zmiłuj się królu, zawoła z płaczem Roki- 
czana, ja mu nagrodzę. 

— Co mu nagrodzisz! krzyknie król z gnie- 
wem, czy mu stworzysz tę strzechę, co ją pożarł 
płomień ? 

— Więc najmiłośczwszy królu, wolisz chłopa, 
jak mnie co cię tak kocham. 

— Wolę włościanina, dziecko moje, co je Bóg 
mi oddał w opiekę, aniżeli najpiękniejszą niewia- 
stę na całym świecie; wynoś się do Czech i niech 
noga twoja tu nie postoi. 

Uciekła do pałacu Czeszka. Król kazał pochwy- 
tać tych co domostwo Zbroi spalili, i srogo gwałt 
ukarać; obwozili ich po mieście i smagali woła- 


jac: „Taka kara spotka kazdego co popelni gwalt 
i skrzywdzi biedaka. Potem ich wygnano z kraju 
za ich pania. 

Król kazał za własne pieniądze wybudować 
Zbroi nową, piękniejszą i większą chałupę, spra- 
wił mu porządki, dodał kawałek ze swego pola 
do jego gruntów i kazał to wszystko zorać, obsa- 
dzić i obsiać. 

Czeszka tym sposobem zbyła polskiej korony. 

Otóż to taka była sprawiedliwość Kazimierza 
Wielkiego Króla Chłopków. 


R. 1310 


„ 1325 


„1331 


SKOROWIDZ CHRONOLOGICZNY 


DO 


ZYWOTA KAZIMIERZA WIELKIEGO. 


Dnia 30 kwietnia przychodzi na $wiat w Kowalu 
na Kujawach Kazimierz syn Władysława Łokie- 
tka i Jadwigi, księżniczki Wielkopolskiej. 

Dnia 28 Czerwca odbywa się w kościele na zamku 
krakowskim ślub jego z Aldoną (z chrztu Anną) 
córką Gedymina księcia litewskiego. 


Na sejmie w Chęcinach oddaje mu Łokietek za- 


rząd Wielkopolski, polecając sprawiedliwe i ła- 
skawe z poddanymi postępowanie. 

Dnia 27 września w bitwie z Krzyżakami pod 
Plowcami, Łokietek, rwiącego się do boju Ka- 
zimierza powierza straży Nekandy, aby w razie 
śmierci ojcowskiej miał naród mściciela i obrońcę. 
W wyprawie Łokietka do Szląska, na ukaranie 
wiarołomnych książąt, odznacza się Kazimierz 
męztwem odwagą i osobliwszą  roztropnością. 


3 Dnia 2 kwietnia wstępuje na tron po śmierci 


ojca Władysława. 


R. 1333 Dnia 25 kwietnia, koronowany krölem w Kra- 


kowie wraz z zona Aldong (Anna) Gedymino- 
wna. 


„ 1334 W niedzielę drugą po Wielkiej nocy w Toruniu 


„ 1335 


zawieszenie broni z Krzyżakami na rok prze- 
dłużone. 

Rozejm z Krzyżakami przedłużony w Malborgu 
znowu na rok jeden do św. Jana 1336 r. 

Jan Luxemburski król czeski, następca Wacława 
króla czeskiego i polskiego, roszcząc sobie pra- 
wo do korony polskiej, przystąpił nareszcie do 
zgody z królem Kazimierzem w dzień $. Bar- 
tłomieja w Trenczynie. Pełnomocnikami Kazi- 
mierza byli: Spytek kasztelan krak.; Zbigniew 
kanclerz; Piotr kasztelan sandomierski; Tomasz 
z Zajączkowa i Niemira. Jan Czeski z potom- 
stwem zrzekł się wszelkich roszczeń do korony 
polskićj, ze wszystkiemi do niej przynależyto- 
ściami, za 20 tysięcy kóp groszy pragskich, Ka- 
zimierz zaś ustąpił mu praw swych do Szlaska. 


„1335 W Listopadzie zjeżdża Kazimierz do Wyszehra- 


du i ratyfikuje tam ostatecznie umowę tren- 
czyńską. Tutaj przybyli także pełnomocnicy 
Krzyżaków, a Kazimierz odstępuje im zabranego 
przez nich Pomorza za otrzymane zapewnienie 
spokojnego posiadania Kujaw i ziemi Dobrzyń- 
skiej, ale pod warunkiem, że stany polskie 
i Papież układ ten potwierdzą. 
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R. 1336 Krzyzacy ociagaja sie z oddaniem Polsce Kujaw 
i Dobrzynia; Polacy sprzeciwiają sig oddaniu 
Krzyżakom Pomorza, a Kazimierz wyprawia do 
Papieża biskupa krak. Jana Grota, celem za- 
siągnięcia w tej mierze zdania Stolicy Apo- 
stolskiej. 

„1337 Papież wyznacza legatów do Polski dla rozpo- 
znania sprawy krzyżackiej. 

| ,1339 Dnia 8 Maja zwoluje Kazimierz zjazd do Kra- 

i kowa, na którym w razie bezpotomnego zejścia 

swego zaproponował następcą swym, Ludwika 

królewicza węgierskiego, pochodzącego z krwi 

Łokietka, bo syna córki jego Elżbiety, na co 

się naród zgodził, zwłaszcza, iż Ludwik wszy- 

| stkie wolnogci i przywileje mial potwierdzié 
z dodatkiem nowych swobód. 

Nh » »„ Dnia 28 Czerwca umiera w Krakowie Aldona 

| (Anna) Gedyminówna, małżonka Kazimierza. 


Dnia 16 Września legaci papiezcy ogłosili w War- 
szawie wyrok, że Krzyżacy mają wrócić Polsce 
ziemie: Chełmińską, Dobrzyńską, Michałowską, 
| Brzeską, Włocławską i Pomorze; tudzież 194 ty- 
sięcy grzywien srebra (15 milionów złp.) za 
szkody wyrządzone — a to pod zagrożeniem 
klątwy na cały zakon. Krzyżacy założyli prze- 
ciwko temu dekretowi apelacyę dó Stolicy Apo- 

| stolskiej. 
| „1340 Po bezpotomnem zejściu Bolesława księcia ha- 
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lickiego synowca swego, przyłącza Kazimierz 
Ruś Czerwoną do Polski i przypuszcza ruskich 
bojarów do praw, prerogatyw i przywilejów szlach- 
ty polskiej. 


R.. 1340 Umiera matka Kazimierza Jadwiga w Starym 


Sączu w klastorze pp. Franciszkanek. 


„ 1341 Zawiera Kazimierz w Pradze z królem Janem 


» 


ezeskim i synem jego Karolem morawskim przy- 
mierze wzajemnej pomocy. 

Zeni się z Adelajdą córką landgrafa heskiego 
Henryka IL, którą sam ojciec przywiózł do Pol- 
ski, lecz prędko zbrzydziwszy ją sobie przez 
lat 15 w zamku Żarnowieckim trzymał. 


1343 dnia 8 lipca w Kaliszu stanęła ugoda między 


Kazimierzem a zakonem krzyżackim. Odstąpił 
król zakonowi ziemie chełmińską i michałowską, 
zrzekł się praw a nawet tytułu księcia pomor- 
skiego, a natomiast otrzymał zapewnienie wła- 
sności Kujaw Dobrzynia i ziemi Bydgoskiej. Po- 
twierdzili ten układ zgromadzeni panowie świec- 
cy i miasta: Poznań, Kalisz, Inowrocław, Brześć, 
Kraków, Sandomierz i Sącz — tylko obecne du- 
chowieństwo ugodę takową, jako niegodną po- 
tępiało. Uczynił to wszakże Kazimierz, aby kra- 
jowi zabezpieczyć pokój z tym najzaciętszym 
wrogiem Polski, nie będącej w stanie prowadzić 
z nim energicznej wojny. 
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R. 1345 Przyszło do otwartego zerwania z nieprzychyl- 
nym Kazimierzowi Janem królem czeskim, który 
aż pod sam Kraków podstąpił, lecz po kilku 
porażkach opuścił Polskę. Wkrótce nastąpiło 
zawieszenie broni w Pyzdrach (7 września 1345) 
a następnie ugoda, zapewniająca Kazimierzowi 
posiadanie ziemi wschowskiej przez księcia Hen- 
ryka Głogowskiego od Wielkopolski oderwanej. 

„ 1847 Mając już z wszystkich stron pokój zapewniony, 
zwołał Kazimierz w lutym zjazd redagujący 
prawa w Piotrkowie, a w końcu tegoż roku 
drugi do Wiślicy, gdzie statut powszechny czyli 
księga praw dla całej Polski ułożona została. 
W wypracowaniu statutów pomagali królowi Ja- 
rosław Bogorja Skotnicki arcybiskup gnieźń. 
i Jan Suchywilk kanonik wrocławski, Dr. praw 
a poźniej biskup rzeczonej katedry. Udział w u- 
chwaleniu praw, brali biskupi, wojewodowie, kasz- 
telani, starostowie, urzędnicy ziemscy i znako- 
mitsza szlachta. 

„ 1348 Luck, Włodzimierz, Brześć i Chełm odbiera Ka- 
zimierz Litwie. 

„ 1852 Przyłącza Wołyń odebrany Litwie do Korony. 
Karol IV. cesarz niemiecki za przyznaniem mu 
praw spadkowych do księstw jaworskiego i świ- 
dnickiego, zrzeka się na rzecz Kazimierza praw 
do Mazowsza i księstwo to zostaje z Polską 
połączone. 


R. 


» 


H 


» 


H 
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1354 Ludwik król węgierski przeznaczony następcą 
Kazimierza, robi w Budzie różne zapewnienia 
swobód dla narodu polskiego. 

1356 Zapewnia Kazimierz swobodę wszelkim wy- 
znaniom. 

1357 Żydów przywilejami ubezpiecza. 

1360 W wyprawie na Wołoszczyznę celem przywró- 
cenia hospodara Stefana wygnanego przez brata 
młodszego Piotra a szukającego poparcia w Pol- 
sce, wielką stratę ponieśli Polacy. 

1361 Wielki głód panuje w kraju, któremu Kazimierz 
otworzeniem magazynów zaradza. 

1363 Z początkiem tego roku odbyły się w Krakowie 
sławne zaślubiny Elżbiety córki Bogusława księ- 
cia pomorskiego, a wnuczki Kazimierza W. 
z cesarzem Karolem IV. synem króla Jana czes- 
kiego. Na to wesele przybyli do Krakowa: Ka- 
rol IV. cesarz z Pragi, Ludwik król węgierski, 
Piotr król cypryjski, Otto książe bawarski, ksią- 
zeta szląscy Bolesław Swidnicki i Władysław 
Opolski, Ziemowit książe mazowiecki i legat pa- 
pieski Piotr; wreszcie książe Bogusław pomorski 
z córką Elżbietą w towarzystwie króla duńskiego 
Waldemara. Gody weselne trwały dni 20. Mi- 
kołaj Wierzynek rajca krakowski i podskarbi 
królewski uprosiwszy wysokich gości, aby ra- 
czyli dom jego obecnością swoją zaszczycić, po- 


44 


dejmowal ich z niesłychaną wystawnością Swiad- 
czyć mogącą o dostatkach oby wateli krakowskich. 

R. 1364 Aby utrwalić pracę swoje około dobra kraju 
zakłada Kazimierz w tym roku dnia 31 maja 
akademią w Krakowie, która tyle światłych i 
uczonych ludzi krajowi wydała i długi czas je- 
dyna, była w północnej Europie świątynią, oświaty. 
Uczniowie jej i nauczyciele dzierżyli prymasow- 
skie pastorały, kanclerskie pieczęcie, hetmańskie 
buławy, z niej wyrastali mężowie do korony. 

„1365 Zaprowadza Kazimierz w Krakowie sąd pro- 
wincyonalny i najwyższy w sporach według 
prawa teutońskiego czyli niemieckiego, albowiem 
dotąd szły apelacye w takowych sporach do 
niemieckiego miasta Magdeburga. 

o , Tegoż roku przyłącza Kazimierz Kujawy do Ko- 
rony, porzuca żonę Adelajdę i żeni się poraz 
trzeci z Jadwigą księżniczką Głogowską, córką 
Henryka V. głogowskiego z arcyksiężniczki au- 
stryackiej Katarzyny, miał Kazimierz z nią dwie 
córki. 

„ 1366 Litwini pustoszą Mazowsze, aż po Pułtusk. 

1367-9 W ostatnich latach panowania, zajmował się 
Kazimierz W. wyłącznie sprawami wewnętrznemi. 
W ciągu panowania swego opasał on murem i 
uporządkował miasta: Wieliczkę, Skawinę, Ol- 
kusz, Będziń, Lelów, Sandomierz, Wiślicę, Szy- 
dłów, Radom, Opoczno, Wąwolnicę, Lublin, Ka- 
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lisz, Pyzdry, Stawiszyn, Wielun, Konin, Piotr- 
ków, Łęczycę, Płock, Inowlodz, Lwów, Sanok, 
Krosno i Czczew. 

Popostawiał lub poodnawiał zamki: w Kra- 
kowie, Kaliszu, Poznaniu, Sandomierzu, Lubli- 
nie, we Lwowie dwa, w Pyzdrach, Sieradzu, 
Wieluniu, Łęczycy, Kole, Płocku, Niepołomicach, 
Szydłowie, Piotrkowie, Przedborzu, Brzeźnicy, 
Bolesławcu, Ostrzeszowie, Przemyślu, Lancko- 
ronie, Będzinie, Lelowie, Czorsztynie, Osieku, 
Krzepicach, Sieciechowie, Solcu, Zawichoście, 
Korczynie, Koninie, Nakle, Wielonie, Między- 
rzeczu, Kruświcy, Złotoryi, Bydgoszczy, Sanoku, 
Lubaczowie, Trembowli, Haliczu, Toustem, Opocz- 
nie, Przedeczu, Rawie i Wyszogrodzie. 

W Krakowie wybudował trzy okazałe ko- 
ścioły t. j. św. Stanisława na Skałce, św. Kata- 
tarzyny i Bożego ciała, do tego jeszcze dwie kol- 
legiaty na Zamku jako to: św. Michała i św. 
Jerzego. Również ufundował kollegiaty w San- 
domierzu i Wiślicy, a kościoły: w Stobnicy, 
Lapszycach, Szydłowie, Garwowie, Niepolomi- 
cach, Soleu, Opocznie i Korczynie. Klasztory 
zaś: w Łęczycy, Piotrkowie i Nowym Korczynie. 
Katedrę i dyecezyą wrocławską przy podległo- 
ści metropolitalnej arcy- biskupa gnieźnieńskiego, 
a biskupstwo Lubuskie, przy posłuszeństwie 
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królom polskim utrzymal. Dla cierpigcej ludz- 
kości, założył szpital na Stradomiu. 

W szczególnćj opiece miał zawsze mieszczan 
krakowskich; on potwierdził im dawne, nadał 
nowe swobody i przywileje „poczytując sobie 
za rzecz słuszną wynieść miasto krakowskie 
i mieszczan krakowskich po nad wszystkie inne 
miasta i mieszczany królestwa^— on dla utrwa- 
lenia handlu w Krakowie wybudował Sukien- 
nice — największy w całej Polsce budynek. — 


R. 1370 Dnia 5 listopada o wschodzie słońca umarł ten 


prawdziwie wielki król w Krakowie w sali dolnej 
zamku wawelskiego, a to z powodu ciężkiej rany 
na lewem goleniu odniesionej w upadku z konia 
na polowaniu. Żył lat 60, a panował lat 37. 
Zjednał sobie miłość powszechną we wszystkich 
stanach hojnością, sprawiedliwością, łaskawością 
i przystępnością. 
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; Sitatar, 7. Mat [Drig. Gorr] ezirtspertres 
"tung. Ranzelrenner) Die Krafauer Begirisvertretung ent 
Widelt feit ihrer Gonftitnirung, Dank ver energifhen Leitung 
ihres Borfigenden Mieroszowsfi, eine antrtennengmerthe Chis 
tigkeit, und unterlaft feine Gelegenheit, ohne tie Intereflen deg 
biefigen Begist8 au wahren. Während-bie Reprafentationen ans 
derer Bezirte nur fehr Schwache Lebenszeichen von nd geben, 
erörtert unfere Begirksoertretifng «aufer. ben wichtigften Local- 


Angelegenheiten bie Frage ber Zwange-Affecuranz, welde beim | 


oaliziichen Lanbuglt wegen Der” fo. häufigen Branblegungen ges 
wijjernrafen nothwendig erfcheint, und vor Alten im Imtereffe 

| Deg Lanbutannes liegt, beffer Habe mir zu oft ber Mache won 

| Mordbrennern gum Opfer fällt. Unter Anberm befditog and 
vie Rrakaner Besivfsvertreture bie Abfenbung einer Petition an 
den Neicbsrath, worin fie um die Errichtung von Hriedensgerich- 
ten, wie fie bereits in ber ehemaligen Otepublit Rralau beftans 
ben, befürwortet: 

Es wimnielt jest hiervon Marygelvednerw aller. Eonfeffios 
nen. Witter Adern haben än Krafan die Scfuiten ihren bleiben- 
den Wohnfig aufgefdtageit; shwol fte bie entidiedenfte Wittipas 
thie ber kiefigen polnifgechriftlichen Bevdlfermng befigen, welthe 
biefem Drden feine famoje ABiethfchaft in Polen, in ber Blit- 
hraet des ehemaligen Königreichs, nimmermehr wergeffer ann. 
Die ehrwiirdigen Batres haben ihren Hero, oleichfan eine Ironie 
des Schidjals, in der Sudenvorftadt aufgeschlagen. Bergebens 
fuchen fie Zufprih bel dem hiefigen Publicam, meldet zwar 
febr. fromm ift, "m ven "Lehren tiefes Drbeng fein Gehör 

| fdhenft. 5 

Diel mehr Badtung unb Anerkennimg derbienen die bier 
aeftern onarfommepen beiden Prediger, Pater. Semene nfo, 
einer ber aefelertften unb berebieftett Rangelredner Polens, fowie 
Paftor Otto, sein bekannter polnischer Patriot, ber wegen feines 
politifhen Wirkens aus Dorian verjagt wurde. Beide Priefter 

| werden bier einen Cyclus von Predigten halten. 
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"SH  diefem Alinea angetiü N 
b FER EM jene Fälle, S Lis Ka: es E? 
tipfinar-Erfenntnifies eat. Advocaturs-Canbdidat fiir figere ode 
längere Beit zur Abvocatur nicht beredjtigt fei. — Im 8. 34 
wurde anspritdfid) auf bie Disciplinar-Vorfchriften Hingeiwiefen. 
Er beantrage alfo aud) hier eine ähnliche Hinweifung, pañ name 
lid) “dent Alinea- beigefügt werde: „Inwiefern diefe Eintragung 
in’ Folge cines Disciplinar-Erfenntniffes zu verweigern ift, bez 
fimmt vie Disciplinar-DOrdnung“. 
Suftizminifter Serbft:: Gegen die Ausfithrungen dev 


, Boeder habe ich nur Einiges anzuführen. ES ift mix nicht 


eingefallen, zu behaupten, Daß. man den Nechtsftant auf einmal 
erobern fónne und -dadurch werte erobert haben, bag man bie 
Wobocatur frei gibt. Wher es fragt fic, ob man fo lange damit 
warten foll, Bis man ben ganzen. Nebtsitaat erobert bat 
und ba glaube ‚ich, es iff überhaupt eine miflide Sade, wenn 
man alle Gerbefferungen auf einmal in Angriff nehmen will 
und auch den Gintvitt ber einzelnen SSerbeffevumgen von bem 
aller anberu abhängig macht: 

` Jh theile hier ganz, was Abg. Nechbaner betont, bag. wir ` 
nicht warten follen, bis bie GibilprocegeSOrbiumg: ing Leben tritt. 
Denn wenn mir bis dahin warten wollten, fo würden mir aud) 
legt nur eine principielle Anerkennung aussprechen und dies fheint 
mir wicht angezeigt zu fein. llebrigen$ wiederhole ich, und ich 
sfaube c8 it auch bie llebergeuguug Der Bevölkerung, Daf vie 
Freigebung der Advocatie amd) mit bem Ichriftlihen Verfahren 
tie e8 jebt beftebt, vollfomimen verträglich Ut, daß fie ein Forte 
fcyritt ift für bie Goucipienten, bie ihre Arbeit verwerthen fön- 
nen für fid) felbft, bie fte bisher für Andere verwenden mußten, 
ein iyortid)vitt für bie Bevölkerung, welche dort, wo fie Anvocas | 
ten bracht, biefelben aud) befommen wird, und nicht ert ware | 
ten mife, bis von Geite der Behörde ein Advocat ernannt | 
wird, wobei bie Behörde diefe Mothmendigkeit auch wicht einmal | 
immer wird ausfprehen fónnen, denn wenn in einem Heimen 
SBegivt ein Advocat ift, Fo ift bem Bebilrfnig ber Bevölkerung 
vieleicht vollfoniinen Meduang getragen, ob aber ber Wovocat 
eima8 arbeitet, ob er das Bertranen Der Bevölkerung befit 
das tft, es, was fic) nicht burd) fłatutifdje Daten fichere 
ftellen läft. 

Einer ber wichtigiłen Mebelftände ber Ernennung iff aber ' 
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grund; D 
(pibe an Spige überragt e3 den Horizont, wie cin geuetwert 
von Rafeten, wie cin Steldidjein von Pyramiden. Man hat 
nicht das Gefühl, dab die Welt hier idet fonbeim bab fie 
erft recht mannichfaltig und figurenretd) wird. Wir felen nicht 
the Ende, fondern den Nand eines weiteren Anfangs. Naz 
türlich exmettert mid erhettert das den Geift, während er von 
den anderen Seeprofpecten eingeengt, und wie Alles, wag ab- 
{lichen und aufhören muß, elegijch gedämpft wird. 

Und dod) ijt der Wolfgangiee von Sette der Wiener 
amar nicht ber anbejuchteften, aber der unbewobnteften einer. 
Stamentfich fein hinmaltiches Mejtend, St. Gilgen, liegt außer 
dem Kreije der Wiener ESommerfriichen und hätte jo wiel 
Recht, fait im Mittelpunkt zu Liegen. 

Der Mittelpunkt ift freilich — Sid! Da raffe fie 
auf der Goísburgeritvabe ftaubwirbelnd daher, haben Feine 
Zeit, in St. Gilgen jid) aufzuhalten, denn fie haber dringende 
Gile, — in Sd zu gähnen und zu medifiren. Da rafjeln 
fie von Gmunden die Traun hinauf — und das ijt der Haupt: 
ftrom, — teten in Sij fid) feft und raffen höchftens auf 
einen gemiithlihen Nacmittagsitaub- on den Wolfgangiee 
„zur Sauje”. Fu Gottesnamen! 

Aud mein Weg führt nad) SL diefe: Lerchenfeld der 
höheren Stände. Man verzeihe das Wort; aber alle Gegen- 
läge berühren fid) ja und der Mame Sichl ift wirklich jo tri- 
vial geworden wie der Name YLerchenfeld, wenn aud) burdj 
die entgegengejege Gefellichaftsclaffe. Afo — „vorüber“! 
Giligft paffice ih durch, Schüttle den Staub von meinen 
Süben ad) es iff viel Staub, — und athme erft wieder 
anf, indem Mf dem Dadjtcin entgegengehe, dem König Des 
oberen Eeegebicies: Halljtadt, Gofan fee. 
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Wychodzi co soboty każdego 
tygodnia. Przedpłata wynosi z prze- 
syłką pocztową : rocznie 4 zł., pół- 
rocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sować należy do Wydawnictwa 


< pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść : Stanowisko Naczelnika gminy. — Statystyczne opisy powiatów. — Szkoła. — Korespondencje ze Sanoka, z Żółkwi, 
ze Stanisławowa. — Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej. — Kronika czynności gminnych. 


Stanowisko Naczelnika gminy. 
(Ciąg dalszy.) 

Rada gminna jest według ustawy organem 
nchwalającym i nadzorującym w sprawach gmin- 
nych, organem zaś zarządzającym i wykonaw- 
czym jest Zwierzchnosé, złożona z Naczelnika 
gminy i przynajmniej dwóch asesorów, przysię- 
żnych. — Zwierzchność gminna nie jest jednak 
ciałem kolegjalnie obradującem i dzialajacem , 
przeciwnie $. 51. ustawy gminnej orzeka wyra- 
¿nie, iż Naczelnik kieruje czynnościami Zwierzch- 
ności i nadzoruje takowe, i że asesorowie czyli 
przysiężni winni mu są pomoc w urzędowaniu, 
i mają według jego zarządzenia i pod jego od- 
powiedzialnością wykonywać czynności, które im 
poruczy. Asesorowie przeto nie są bynajmniej 
w czynnościach swych samodzielni, ani też mają 
nawet charakter doradczy, przeciwnie są oni 
tylko przydani Naczelnikowi do pomocy w jego 
czynnościach, i cokolwiek przedsiębiora , czynią 
tylko z jego polecenia, i według jego zarządzeń. 

Jest to punkt nader ważny, który Naczelnicy 
gmin tembardziej winni mieć ciągle przed oczy- 
ma, iż $.64 czyni ich za wszystko w obec gminy 
odpowiedzialnymi. Orzeka on: „Naczelnik jest 
za swoje czynności urzędowe odpowiedzialnym 
gminie. Obok tej odpowiedzialności Naczelnika , 
pozostaje nienaruszoną odpowiedzialność względem 
gminy innych członków Zwierzchności gminnej 
i delegatów za zaniedbanie lub nienależyte wy- 
konanie czynności przez Naczelnika im przeka- 
zanych.* Widzimy przeto 2 powyższego paragrafu, 
że asesorowie są odpowiedzialni tylko wtedy, je- 
żeli rozkazy Naczelnika ¿le wypełnili lub wypeł- 
nić zaniedbali. Gdy zaś z zaniedbania lub złego 
wykonania czegoś wyniknie szkoda dla gminy, 
a okaże się, że Naczelnik asesorom albo żadnych 
nie wydał rozporządzeń, albo że ci ściśle się 
tychże trzymali, ale rozporządzenia były dane 
mylnie, w takim razie nikt inny według S. 64. 
odpowiedzialnym być nie może, jak tylko Na- 
czelnik gminy. Że zaś asesorowie wybrani są 
przez całą Radę i z jej łona, przeto niestoso- 


wnemby było, gdyby Naczelnik gminy miał nad | 


nimi jakąkolwiek dyscyplinarną władzę, mógł 
ich zawiesić w urzędowaniu i t p. Może on 
przeto od asesorów żądać tylko przedsiębrania 
pewnych czynności według jego zleceń i wska- 
zówek, gdyby zaś który z nich wahał się to 
uczynić, nie pozostaje Naczelnikowi nie innego, 
jak tylko odwołać się do orzeczonej w $. 64. 
odpowiedzialności asesorów w obec pełnej Rady, 
To samo, eg powiedziano wyżej o asesorach, 
odnosi się także i do delegatów według $. 53. 
obranych. Rada gminna ma prawo na wniosek 
Naczelnika lub trzech Radnych dła pojedynczych 
części gminy do pojedynczych czynności miano- 
wać delegatów z pomiędzy zamieszkałych tamże 
do Rady obieralnych członków gminy. Delegaci 
mają w swych czynnościach stosować się do za- 
rządzeń “Naczelnika, i są odpowiedzialni Radzie 
gminnej tak samo jak asesorowie ($. 64). 
Oprócz asesorów i delegatów przydani są 
jeszcze Naczelnikowi gminy do pomocy urzędnicy 
i słudzy, podlegli zupełnie Naczelnikowi gminy, 
który ma nad nimi władzę dyscyplinarną, może 
ich suspendować w urzędowaniu, zaś oddalać ze 
służby może tylko takich urzędników, których 
mianowania Rada sobie nie zastrzegła. Urzędnicy 
winni sa ściśle przestrzegać rozkazów Naczelnika, 
i w urzędowych swych czynnościach mogą przed- 
siębrać tylko to, co im Naczelnik poleci. 
Widzimy więc z powyższego, iż duszą całej 
zarządzającej i wykonawczej władzy w gminie 
jest Naczelnik, Od niego tu wszystko zależy. 
Gdyby Rada gminna najlepsze nawet uchwalała 
rzeczy, gdyby była najstaranniejszą, jeżeli Na- 
czelnik jest niedołężny, jeżeli uchwały te niewła- 
ściwie wykonywa, nie na wiele się one zdadzą. 
tada gminna może w takim razie wezwać Na- 
czelnika do gorliwszego i lepszego pełnienia obo- 
wiązków, może dalej w myśl końcowego ustępu 
$. 64. poszukiwać na nim wynagrodzenia szkód 
z jego winy wynikłych, może wreszcie zanieść 
zażalenie do Wydziału powiatowego, który w myśl 
¿- 102 albo nałoży na Naczelnika karę, albo 
gdyby usunięcie tegoż okazało sie konieczńem , 
odda sprawę politycznej władzy powiatowej. 
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Do specjalnyeh ezynnosei Naczelnika gminy 
nalezy przedewszystkiem zarzad majatku, dobra 
i zakladów gminy. Obowiazkiem jego jest ulo- 
żenie inwentarza i utrzymywanie go w ewidengji, 
przygotowanie budżetu pod uchwałę Rady, skła- 
danie rocznych rachunków. W myśl uchwał bud- 
żetowych należeć będzie do niego ściąganie wszel- 
kich dochodów gminy i asygnowanie wypłat z kasy, 

Naczelnik jednak w zawiadywaniu majątkiem 
i dobrem gminy jest ściśle tylko wykonawcą 
woli Rady gminnej. Według $. 71 ma on się 
bowiem trzymać w tem najzupełniej uchwalonego 
przez Radę budżetu, gdyby zaś koniecznym był 
wydatek nadzwyczajny w budżecie nie przewi- 
dziany, potrzeba na to przyzwolenia Rady, która 
orzecze, czy i z jakich funduszów wydatek ma 
być opędzony. Tylko „w razach bardzo nagłych, 
w których poprzednie przyzwolenie bez wielkiej 
szkody i bez niebezpieczeństwa nie może być 
uzyskane, może Naczelnik gminy opędzić po- 
trzebny wydatek, winien jednak pod własną od- 
powiedzialnością wyjednać sobie w przeciągu 
ośmiu dni zatwierdzenie Rady.* Kiedy właśnie 
taki zachodzi wypadek, kiedy wydatek może być 
uważany jako taki, który bez wielkiej 
szkody i niebezpieczeństwa nie może 
być odwleczony, i jak rozumieć należy te 
głowa: „wielka szkoda i niebezpieczeństwo* — 
to zależy w zupełności od uznania i administra- 
cyjnego zmysłu samego Naczelnika. Bliższe ogólne 
określenie tego pojęcia jest niemożliwem — nie 
trudną jednak będzie rzeczą w pojedynczym ka- 
żdym wypadku przepis powyższy zastosować. 
I tak n. p. jeżeli dom jaki będący własnością 
gminy zarysuje się nagle tak, iż każda chwila 
zwłoki grozić może zawaleniem, a zatem nietylko 
zniszczeniem części gminnego majątku , ale i oraz 
niebezpieczeństwem życia dla przechodzących, 
powyższy przepis może mieć zupełne zastosowa- 
nie, i Naczelnik gminy ma wszelkie prawo na- 
tychmiast poczynić wydatki na tymczasowe za- 
pobieżenie złemu. 

Prawo zarządu zakładów gminnych i gmin- 
nego dobra przysłuża także Naczelnikowi gminy, 
który je wykonywa przez organa gminne do tego 
ustanowione. Bezpośredni zarząd prowadzą przeto 
te organa — n. p. zarządca szpitalu — nad nimi 
bezpośredni nadzór ma Naczelnik, wydaje im 
wszelkie polecenia , których organa te ściśle trzy- 
mać się mają, odbiera od nich regularnie spra- 
wozdania i rachunki, które w mniejszych gmi. 
nach sprawdza sama Zwierzchność , w większych 
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zaś mających osobny urząd obrachunkowy, spra- 
wdza tenże urząd. Naczelnik jednak nie powinien 
się ograniczać na samem tylko odbieraniu spra- 
wozdań i rachunków, ale zadaniem jego będzie 
czuwać ustawicznie nad zakładami, jak najczę- 
ściej osobiście się przekonywać o ich stanie, i 
urządzić to w ten sposób, ażeby ile się to da 
tylko uczynić, zarządca na takie wizytacje był 
zupełnie nieprzygotowany. 

Do zarządu majątku należy także kierowni- 
ctwo przedsiębiorstwami gminnemi, i czuwanie 
nad ich wykonaniem ($. 56 ust. gm). Naczelnik 
pod tym względem ściśle jest związany uchwa- 
łami Rady; może robić przedsiębiorstwa tylko 
przez Radę uchwalone, i w sposób przez nią 
wskazany. Przy odbieraniu gotowej roboty winna 
być zawsze obecną komisja znawców. 

Ten sam stosunek jak co do zarządu majątku 
zachodzi także co do zaopatrywania ubogich. Ob- 
myślenie funduszów na ten cel, gdyby nie wy- 
starczały istniejące zakłady i fundusze, tudzież 
ogólne oznaczenie sposobu ich użycia, należy do 
Rady ($. 35.), zaś samo wykonanie tego należy 
do Naczelnika gminy, który „załatwia sprawy 
ubogich według ustaw i urządzeń* ($. 56). Oczy- 
wiście nie można tego tak zrozumieć, jakoby 
Naczelnik osobiście miał to załatwiać — 
ma on jak we wszystkiem innem prawo zastą- 
pienia się innymi ezłonkami Zwierzchnoéci, ma- 


sam, 


| jac jednak zawsze wzgląd na ciężącą na nim 


osobistą odpowiedzialność. 

„Naczelnik zezwala na przedsiębranie do- 
browolnej sprzedaży ruchomości drogą licytacji , 
i czuwa nad zachowaniem i ścisłem wypełnieniem 
istniejących w tej mierze przepisów.* W tej spra- 
wie Naczelnik zupełnie jest niezależnym od Rady 
gminnej ; ma on osobiście bez żadnego odwołania 
się dawać zezwolenie, przy wykonaniu licytacji 
może być sam obecnym albo delegować jakiego 
zastępcę, i stosuje się w tej mierze wyłącznie 
do istniejących przepisów licytacyjnych, a mia- 
nowicie do rozporządzenia z dnia 3go Czerwca 
1786 i z dnia 10go Sierpnia 1827. 

Najważniejszą z czynności Zwierzchności 
gminnej, jest sprawowanie policji miejscowej, do 
czego się zalicza : czuwanie nad bezpieczeństwem 
osób i ich mienia, policja polowa, targowa, sa- 
nitarna, ogniowa, budownicza, policja nad oby- 
czajnością publiczną , tudzież nad czeladzią, wy- 
robnikami i sługami. 

W sprawach miejscowej policji, bardziej 
może niż w innych zależy na ścisłem oznaczeniu 


stanowiska Naezelnika gminy. Kierowaé on sie 
tu winien wedlug obowiazujacych ogólnych ustaw, 
wedlug przepisów przez Rade uchwalonych, obo- 
wiązujących w obrębie gminy, a wreszcie w nie- 
których wypadkach według własnego uznania. 

Są pewne ogólne policyjne przepisy, którym 
rozporządzenia Rad gminnych w sprawach policji 
miejscowej sprzeciwiać się nie mogą. Ustawa 
bowiem wyraźnie orzeka: „Rada może w gra- 
nicach istniejących ustaw wydawać 
obowiązujące w obrębie gminy przepisy, tyczące 
się policji miejscowej“ ($. 82). Rozporządzenia 
odnośne Rady gminnej nie są przeto czem in- 
nem, jak tylko zastosowaniem ogólnych ustaw 
do miejscowych potrzeb i stosunków, i szczegó- 
łowem tychże ustaw rozprowadzeniem. Naczelnik 
zaś trzyma się ściśle uchwał Rady, winien się 
starać o pełne ich wykonanie, i zastosowanie 
w każdym pojedynczym wypadku, według $.57 
ustawy gminnej: „Do Naczelnika gminy należy 
odpowiednie ustawom i-przepisom sprawowanie 
policjj miejscowej, o ile pojedyncze czynności 
tejże nie są przekazane w drodze ustawy orga- 
nom rządowym Jest on obowiązanym zarządzić 
wszystko, czego wymaga wykonanie policji miej- 
scowej, i postarać się o potrzebne dotego Środki 
pieniężne. * 

Ostatni ustęp, nakazujący Naczelnikowi po- 
starać się o środki pieniężne, może być zrozu- 
mianym tylko w odniesieniu do $. 33: „Rada 
winna uchwalać środki pieniężne na utrzymanie 
zakładów i urządzeń policji miejscowej.“ Co więc 
$. 57. mówi o postaraniu się o te środki przez 
Naczelnika gminy, może znaczyć tylko tyle, iż 
Naczelnik winien u Rady wyjednać uchwalenie 
tych środków. Naturalnie iż i tutaj w razach 
wyjątkowych wchodzi w wykonanie wspomniony 
już poprzednio $. 71, dozwalający Naczelnikowi 
w razach nagłych opędzić potrzebny wydatek, 
obowiązując go tylko do wyjednania w przeciągu 
ośmiu dni zatwierdzenia Rady. 

Widzimy więc z powyższego, iż Naczelnik 
gminy jak we wszystkiem, tak i w sprawach 
policji miejscowej jest wykonawcą ogólnych ustaw 
tudzież rozporządzeń Rady. Tutaj potrzebną jest 
bardziej niż w innych gałęziach czynność ciągła 
i gorliwa, ciągła czujność i baczność. W tych 
sprawach Naczelnik będzie musiał także używać 
innych członków Zwierzchności gminnej, dając 
im stałe zlecenia i rozporządzenia co do „całego 
sposobu postępowania, jakoteż i zlecenia w po- 
jedynczych nieprzewidzianych wypadkach. 
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Są jednak wypadki takie, w których nie 
pomogą nie ogólne ustawy, ani rozporządzenia 
Rady, w których nie ma nawet czasu na zwołanie 
posiedzenia Rady, ale trzeba załatwić rzecz na- 
gle. Otóż w takich razach ustawa nadaje Naczel- 
nikowi moc samodzielnego działania : „W nagłych 
wypadkach nieszczęścia , n. p. przy pożarach lub 
powodziach i t. p. ma Naczelnik prawo zarządzić 
wykonanie robót wszelkiego rodzaju, o ile są 
niezbędne do usunięcia niebezpieczeństwa chwi- 
lowego, i zmusić do tych robót każdego zdolnego 
do nich członka gminy, a nawet i obcych.“ ($. 57). 

Do spraw policji miejscowej należy dalej 
także karanie za przekroczenia przepisów poli- 
cyjnych. Należy tu rozróżnić zagrażanie ka- 
rami, i wymierzanie kar. Są niektóre prze- 
kroczenia przepisów policyjnych, na które już 
mocą ustaw ogólnych zagrożone są kary, t. j. 
oznaczona najwyższa kara. Tutaj więc Rada 
gminna nic nie zmienia. Co do przepisów policji 
miejscowej przez Radę wydanych, może Rada 
za przekroczenie tychże zagrozić karą pieniężną 
do wysokości 15 zł., a w razie niemożności 
uiszczenia, karą aresztu do 5 dni. O ile więc 
ogólne ustawy nie oznaczają kary, oznacza ją 
Rada gminna. Są jednak wypadki, w których 
i Naczelnik gminy sam ma prawo zagrazania 
karą, a mianowicie jeżeli Naczelnik wyda sam 
tymczasowy przepis policyjny cierpiący 
zwłoki, może w takim razie zagrozić karą pie- 
niężną do 5 zl lub aresztem do 3 dni. 

Naczelnik więc wyjątkowo tylko może karą 
zagrażać. 

Do kogoż należy wymiar kary w każdym 
pojedyńczym wypadku ? Oznaczenie bowiem kar 
przez ogólne ustawy lub przez uchwałę Rady, 
jest tylko oznaczeniem granie, w jakich kara 
obracać się może, a w każdym pojedyńczym wy- 
padku, według tego czy przekroczenie cięższe 
lub lżejsze, czy szkoda większa lub mniejsza, 
czy wreszcie popełniono to przekroczenie x0z- 
myślnie czy też z zapomnienia, według tego 
kara będzie mniejsza lub większa. Otóż wymiar 
kary należy nie już do samego Naczelnika, ale 
do Naczelnika wraz z dwoma asesorami. Jest 
to jedyne orzeczenie w ustawie gminnej, iż 
Zwierzchność ma kolegjalnie orzekać, a Naczel- 
nik sam nie jest wykonawcą, ale władzę wy- 
konawczą dzielić musi z asesorami. We wszy- 
stkich innych wypadkach asesorowie nie maja 
głosu stanowczego, a są tylko wykonawcami 
zleceń Naczelnika. 


nie 


Wyjątkowo tylko przysłuża Naczelnikowi 
samemu prawo, iż sam karę orzeka, ale jest 
to dozwolone tylko w razach bardzo nagłych, 
nie cierpiących zwłoki, i to może orzekać tylko 
karę pieniężną a nigdy aresztu. Naczelnik tem 
lepiej sobie postąpi, im mniej z tego prawa 
zrobi użytku, a im bardziej władzę 
lić będzie z asesorami. 


— RA 


Statystyczne opisy powiatów. 


(Ciag dalszy). 


karania dzie- 


(D. n.) 


$. 5. Gleba. 

Powierzchnia ziemi powiatu czyli gleba, co do swej 
urodzajności może być bardzo rozmaitą i zmienną. Od 
strony zachodnio - południowej n. p. zachodzi na wzniosłych 
pochyłościach przeciągających tamże gór, wilgotna, zimna 
i z szutrem zmięszana ziemia glinkowata, w warstwach 
2 do 5 cali na pokładach kamiennych; urodzajność tej 
powodu ostrego powietrza i poźnej uprawy gruntu 
oraz żniw jest nader szczupłą i niepewną. 

W północno - zachodniej stronie zachodzi wcale od- 
mienny stosunek, tu glinka połączona z kwarcem lub in 


z 


ziemi 


nemi częściami jest nader nieurodzajną, i tylko jako las 
użytkowana. 

Gleba zaś wzdłuż koryta rzeki N.” lub w nizinach, 
Przy końcu 


BL A 


jest dosyć urodzajna i składa się ze 
niziny ku wschodniej stronie powiatu znachodzą się wydmy 
piaskowe, miejscami zaś nad korytem potoku N.* znaczne 
bagniska lub pokłady torfowe. 

Dla niektórych okolie Galicji wschodniej, szczegól- 
niej naddniestrzańskich i Podola, da się zastosować na- 
stępująca formulka : 

Ziemia tutejsza co do głównić 


:h części składowych 


als y 


zawiera w sobie przy małej ilości piasku zwięzłą czarną 


glinę, dużo pruchnicy i części żelaznych. Warstwa wierzch- 
24 30 


miejscach wzniosłych 


ciu lo cali grubosci; 


nia urodzajna ma w przeci 


warstwę spodnią stanowi w żółta 


przepuszczalna glina, mie ami pokłady gipsowe lub łupku 
kamiennego, i wapienia, zaś na płaszczyznach glinka nie- 
bieska z drobnemi kamyczkami opoki lub krzemienia, 

Glinka ta jest nieprzepuszczalną. Na nizinach znaj- 
duja się pokłady torfu. Wszystkie, kłosowe, okopowe i 
pastewne rośliny udają się tu dobrze, szczególnie w wyż- 
szych położeniach i przy nal żytej uprawie. Miejscami ro- 
dzi się najwdzięczniej jęczmień wcześnie posiany. 

Starannie i do każdej miejscowości zastosowane tym 
podobne opisy powierzchni ziemnej, ułątwią Radzie po- 
wiatowej nietylko ocenienie ogólnego majątku powiatowego 
W 
wadzeniu tej pracy trzeba zatem mieć także na uwadze wyda- 
lub 
Za formularz posłuży po- 
o.) 


lecz i pojedyńczych jego części składowych przepro- 


tność czyli urodzajność gruntu, jego części uprawne 
nieuprawne i odłogiem leżące 


niekad tabela, którą poniżej podaj 


Użytek z przeprowadzonej tym sposobem, pracy okaże 
się Radom: powiatowym przy. wydarzyć się mogących a 


może i częściej zachodzących oszatowaniach posiadłości 
majątkowych w celu załatwiania sporów, lub dania wyż- 
szym władzom opinji o majątku powiatowym i o poje- 
dyńczych miejscowościach. Co do ostatniego względu zwraca 


Ka 


) Tabelg te zalgezamy w osobnym dodatku. (Przyp. Red.) 
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się uwagę Rad powiatowych na brak podobnych opisów 
przy oszacowaniach katastralnych, które gdyby były do- 
kładnie przeprowadzone, usunęłyby niejedną samowolność 
dzisiejszych komisarzy szacunkowych w oszacowaniu grun- 
tów w celu przeprowadzenia stałego katastru. We wzglę- 
dzie statystycznym ustawieniem następującej tablicy otrzy- 
mamy raz ną zawsze pierwsze źródło do dokładnego obra- 
chowania się, ile ziemia nasza jest w stanie wyżywić lu- 
dności, ile jej jest w uprawnym i nieuprawnym stanie, i 
jakich korzyści nadal jeszcze z niej spodziewać się mamy. 
Oznaczenia zaś przy każdym gatuuku przestrzeni użytko- 
wanej lub nieużytkowanej dadzą się, jak już wspomnie- 
liśmy w niejednym rodzaju domowego urzędowania z ko- 
Dła braku tym 
oszacowań, w przeprowadzeniu nie jednej sprawy urzędo- 


rzyścią zastosować. podobnych nowszych 
wej posługujemy się dotąd jeszcze oszacowaniem ziemi 
naszej przed blisko stu laty wykonanem, to jest wycią- 
gami z tak zwanych stockinwentarzów jozefinskiego 
katastru z r. 1784, które jak wszyscy dobrze wiemy, do 
czasu dzisiejszego z małą korzyścią zastosować się dadzą. 
Naszą zatem powinnością dziś jest dokładne zbadanie ziemi 
ojczystej, i jej ocenienie. Pierwszym tu jednak warunkiem 
jest największa ścisłość i sumienność w opracowaniu tabel. 


(C. d. n.) 
Korespondencje Gminy. 


Nowy Sącz dnia 1. Stycznia 1868. 


(X. Y.) z dnia 28. Grudnia 1867 
umieściła ,Gmina* naszą korespondencję z dnia 20. Gru- 


W numerze 35. 
dnia, w której udzieliliśmy Wam projekt, mający być 
przedłożonym Radzie powiatowej do uchwały. Projekt ten 
zawierał odezwę Rady do wszystkich gmin powiatu, wska- 
zującą 
wzywającą oraz gminy do współdziałania. 


kierunek, w jakim Rada postępować zamierza, i 


Pospieszylismy się jednak zanadto z tem doniesie- 
niem, bo wniosek ten nie został jeszcze ani Radzie przed- 
łożony. ani też zawiadomienia 


przedyskutowany, przeto 


tej treści do gmin jeszcze nie wydano. Prostujemy więc 
niniejszem doniesienie nasze z dnia 20. Grudnia, i prosimy 
o umieszczenie tego sprostowania w kolumnach szanownego 
pisma Waszego '). 

Posiedzenie tutejszej Rady powiatowej odbędzie się 
we czwartek dnia 9. Stycznia 1868. 


Żółkiew dnia 6. Stycznia. 
(S M.) Tutejsza gmina miejska zaprowadziła z przy- 
Wydziału dodatek 


zwoleniem krajowego 50procentowy 


konsumcyjny. od mięsa na rok 1868. 

Rząd wydzierżawiwszy pobór dodatku konsumcyjnego 
w całym powiecie, zabezpieczył na czynszu dzierzawnym 
ten nakład, uwiadomiwszy oraz gminę, że z obliczeń ad- 


skarbowej roku 


ministracji j zeszłego, wypada na miasto 
Żółkiew do 1700 zł., którą to sumę dzierżawca skarbowy 
do kasy miejskiej opłacać winien. 

W pierwszych, dniach bieżącego roku zaczął w gronie 
tatejszych rzeźników przebijać zamiar przeniesienia się 


t. j. "do 
lecz przez związek 


z wyrębem mięsa na udzielne obszary dworskie, 


leżących w obrębie miasta, 


6 powyższą korespondencję, czynimy zarazem 


szanownego zastępcy prezesa Rady powiatowej 


stowanie wzmiankowanej wiadomości. 
Przypisek redakcji. 
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z całością obszaru nie podlegających $.7..ustawy o obsza- 
rach dworskich. Na ten wypadek w jatkach tych będzię 
mięso o wiele tańsze, a mieszkańcy Żółkwi, mianowicie 
cała tegoż konsumcja uwolni się najsnadniej od pięćdzie- 
sigcio-procentowego dodatku konsumeyjnego. 

Przytem trzeba wiedzieć, że w Żółkwi istnieje pra- 
wdziwa szachownica udzielnych okręgów administracyjnych. 
Każdy nieomal zakątes karczemny, każda piędź ziemi 
stanowi część składową wyłączonych z związku gminy ob- 
szarów dworskich. 

Dzierżawca podatku konsumcyjnego wytoczył sprawę 
tę przed Zwierzchność gminną. 

Niektórzy są zdania, że gmina opierając się na $. 79, 
ustawy gminnej , pozwalającym nakładać dodatki na kon- 
sumeję, zobowiązała sig tem samem do opłaty od kon- 
sumeji do użytku domowego, nie podlegającego podatkowi 
konsumcyjnemu bez wyjątku ; ktokolwiekbądź więc zarżnie 
krowę, cielę lub jagnię, musi opłacić połowę zwykłego 
podatku konsumeyjnego na gminnej. 
Zdania te uzasadniaja sig na analogji dodatków gminnych 


cele administracji 


od napojów gorzałczanych i piwa: w stosunku propinacyj- 
nym jest użytek domowy wolnym od wszelkiego przymusu, 
gdy przeciwnie przy dodatkach gminnych każdy. trunek 
z zewnątrz wprowadzony, podlega bezwarunkowej opłacie. 

W sferach do oceniania podobnych spraw kompetent- 
nych, jakkolwiek i tu przeważa zdanie za opłatą powsze- 
chną, zapatrują się na ten stosunek ze stanowiska prze- 
pisów administracyjnych, t. j. że użytek domowy wolnym 
jest od dodatku gminnego, jako niepodlegający podatkowi 
konsumeyjnemu. Na ten wypadek staje się dodatek gminny 
boć 
miejscy rzeczywiście jatki przeniosą na wydzielone z ob- 
rębu miasta udzielne obszary, i tem samem tylko zwykły 


już dziś w połowie niemożebnym, jeżeli rzeźnicy 


podatek skarbowy opłacać będą, natenczas pızeniesie się 
cala ludność do tych jatek, i na tej to drodze uwalniając 
się od dodatku gminnego, ubezwładni tegoż zaprowadzenie. 

Raczy więc szanowna redakcja oświecić nas, które 
2; tych zdań jest slusznem; a jeżeliby dzierżawa poruszać 
się miała w granicach ustawy o podatkach konsumcyjnych, 
jakim sposobem zabezpieczyć opłatę dodatku gminnego na 
wypadek, gdyby rzeźnicy rzeczywiście z wyrobem mięsa 
usadowić się chieli na udzielnych obszarach dworskich lub 
w gminach przytykajacyeh domami do miasta ? 


0d Redakcji. W powyższej sprawie odróżnić należy 
dwie kwestje: 1) Czy konsumeja domowa podlega gmin- 
2) Jak 
pądku usunięciu się miejscowej konsumcji z pod opłaty 
dodatku gminnego? 


nemu dodatkowi ? zapobiedz w powyższym wy- 


Co do pierwszej kwestji odpowiedzieć musimy sta- 
nowczo przecząco. Według obowiązujących ustaw nie 
ulega bynajmniej opodatkowaniu bydlę na domowy użytek 
zabite, i tylko te części mięsa ulegają opodatkowaniu, 
które zostały przeznaczone na sprzedaż. Że przeto opo- 
datkowanem być może tylko to, co jest na sprzedaż za- 
bite, że według ustawy dodatku gminnego nie pobiera się 
od przedmiotu temuż podatkowi nie podlegającego, przeto 
nie może on żadną miarą być pobieranym od bydła bitego 
na własną domową potrzebę. Opłata taka byłaby opłatą 
nienależącą „do kategorji dodatków do podatków bezpo- 
średnich lub do podatku konsumcyjnego* — a zatem we- 
dług $. 81. ust. gm. do pobierania opłaty takiej potrze- 
baby ustawy krajowej. Analogja ze stosunkiem propinacyj- 


nym jest niewłaściwa, bo zupełnie czem innem jest sto- 
sunek propinacyjny, a czem innem rządowy podatek. 
Druga kwestja, dotycząca przenoszenia się rzeźników 
na obszar dworski, najlepszym jest dowodem fałszywości 
podstawy, jaką nadano gminnej naszej organizacji, a która 
najbardziej bije w oczy w gminach miejskich. Dowodzi 
także ten praktyczny wypadek, jak słuszną była nasza 
argumentacja w artykule „obszary dworskie w miastach* 
(Nr. 34 Gminy), gdzieśmy dowodzili, iż $. 1. ustawy o 
obszarach dworskich koniecznie tak rozumieć należy, że 
w miastach w ogóle o obszarach dworskich mowy być nie 
może. W praktyce dopiero, na wypadkach takich jak po- 
wyższy wykazuje się najlepiej niedorzeczność stosunku 
tego, iż obok gminy miejskiej a raczej w niej samej oso- 
bny istnieje dworski obszar. (o do tego zaś, jak prze- 
szkodzić usunięciu się miejscowej konsumcji z pod gmin- 
nego dodatku, sądzimy iż jest to rzecz trudna, ale nie 
zupełnie niemożliwa. Oto wypadałoby zażądać od tych 
rzeźników, którzy się na obszary dworskie przenieśli, de- 
klaracji, ile mięsa biją dla obszaru dworskiego, a ile dla 
gminy — a dzierżawca podatku konsumcyjnego według 
tego pobierałby gminny dodatek. Gdyby zaś się okazała 
znaczna różnica między zeznaniami rzeźników, a cyfrą 
oznaczoną według obliczeń e. k. dyrekcji skarbu, w takim 
razie trzebaby ściślejsze dochodzenie zarządzić. Jeżeliby 
zaś rzeźnicy oparli się opłacie dodatku gminnego, twier- 
dząc, iż jako osiedli na obszarze dworskim nie są obowią- 
zani do tej opłaty, w takim razie rzecz się wytoczy przed 
wyższe władze, które nie będą mogły dozwolić, by prawo 
pobierania dodatku gminnego stało się iluzoryjnem. 


Stanisławów. 9. Styczuia 1868. 
Pozwólcie, że tym razem w kolumnach waszego pi- 
którą u nas już wprawdzie wywle- 
kano prywatnie na porządek dzienny, lecz tylko na to, 
aby po kilku ostentacyjnych błyskach utonęła tem głę- 
biej w falach nieporadnej dobroczynności prywatnej. 


sma poruszę sprawę, 


Sprawa, o której mowa jest tak ważną, że każdy 
dzień zwłoki, każda chwila nie omal, przyprawia nasz 
kraj, naród cały o niepowetowane szkody. Skoro powiem 
że jest to sprawa zaopatrzenia i wychowania sie- 
rót, jestem pewny, że nikt mnie o przesadę nie pomówi. 

W naszem mieście od kiedy zapamiętam, włóczyło 
się po ulicach wiele żebrzących dzieciaków szezegölniej 
chłopców, ale przeszłego roku spuścizną po cholerze i ty- 
fusie liczba tych małych żebraków gwałtownie wzrosła; a 
wszystko to zgłodniałe w łachmanach — istne dzieci nę- 
dzy. Na ulicy, pod drzwiami, pod oknem pomieszkania, 
wszędzie słyszano dziecinne głosy wołające chleba. Nade- 
szła zima, a to biedactwo boso, nago prawie musiało po 
śniegu i mrozie uganiać, aby wyprosić nieco strawy. Los 
tych nieszczęśliwych istot był okropny, a nie znalazł się 
nikt z sercom i dobrą wolą, coby temu oplakanemu sta- 
nowi rzeczy zaradził, 

Zwierzchność gminna, chcąc nibyto coś uczynić, dać 
przynajmniej przytulisko, kazała chwytać po ulicach tych 
małych żebraków i zamykaé do aresztu policyjnego , gdzie 
wprawdzie mieli jakie takie pożywienie i ochronę przed 
zimnem: lecz zato tak spakowanych na kupę przysiadła 
okropna nędza — i jakoś w krótce także magistrat wy- 
puścił ich z opieki. Nareszcie kilka naszych dam dobro- 


| czynnych powzięło bardzo piękny zamiar w drodze skład- 


Sy 
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kowej zebrać fundusze i założyć dom przytułka dla chlop- 
ców, nakształt tego, jaki juz od lat kilku istnieje u nas 
dla dziewcząt. Zrazu zaczęto się niby energicznie krzątać 
około wykonania tej myśli, zaczęto zbierać składki, sły- 
szałem coś nawet o loterji fantowej na ten cel; lecz potem 
nagle cała sprawa ucichła — ani słychu o niej. Wpra- 
wdzie większa połowa tych malców wymarła z nędzy, Da 
miejsce wymarłych przybyło jednak bez mała tyle świeżych 
i dziś dom przytułku dla sierót jest coraz niezbędniejszy. 
Tu pozwolę sobie wystosować skromną interpelacją do sza- 
nownego komitetu dam dobroczynności, jaka jest cyfra ze- 
branych funduszów ze składek zeszłorocznych, i na jaki 
cel myślą takowe użyć? 

Zdaje się, nie omylę się wcale. gdy powiem, iż 
kwestja domów przytułku i wychowaniu dla sierot nie jest 
wyłącznie miejscową, stanisławowską: zapewne tak samo 
jak u nas i po innych miastach wałęsają się gromady 
dzieci póluagich, wynędzniałych od głodu i zimna; pewnie 
tak samo część tych nieszczęśliwych istot umiera z nędzy 
przedwczesną śmiercią, zas część druga, wlokąc mizerny 
żywot samopas, od kolebki prawie o żebranym chlebie, 
wyrasta potem na próżniaków, na pasożytów społeczeństwa 
na zlodziejów lub rabusiów. A czyja w tem wina? jużci 
nie tych nieszczęśliwych, porzuconych na brukn bez opieki 
wyrosłych bez wiedzy, co to jest życie, i bez sposobu do 
życia; wina to społeczeństwa całego, co ich opuściło a prze- 
dewszystkiem wina tych, co powinni i mogą coś zro- 
bić a nie robią, wina bedzie Rad gminnych i powiato 
wych, jeśli w jak najkrótszym obmyślą 
środków do zakładania domów przytułku i wychowania. — 


czasie mie 


Gdzie indziej, w społeczeństwach więcej dojrzałych, wy- 
starcza na takie instytucje dobroczynność prywatna; u nas 
taka dobroczynność, powiadam śmiało jest niedostateczną. 
U nas jak w ogóle i tego rodzaju stowarzyszenia są w ko- 
lebce dopiero, a usiłowania, dobre chęci pojedynczych 
osób złemu zaradzić nie potrafią. Że ten lub ów da jal- 
mużoę, że ten lub ów przyodzieje, nakarmi jedno lub 
drugie z tych małych, to jeszcze nie zapobiegł wcale temu, 
aby dziesiątki innych literalnie z głodu marly, 
ksza część wyżywionych, lecz zaniedbanych umysłowo i 


a wię- 


moralnie nie stała się prawdziwą plagą społeczeństwa. 
Dla tego każdy przyjaciel ludzkości, każdy, komu dobro 
ogólne leży na sercu, zgodzi się ze mua, iż koniecznem 
jest, aby Rady gminne i powiatowe wzięły sprawę domów 
zaopatrzenia pod pilną rozwagę, a jakkolwiek kraj jest 
przeciążony podatkami, nie wątpie iż nd tak piękny i po- 
żyteczny cel grosza nie poskapi, skoro tylko reprezentanci 
gmin i powiatów zażądają ofiar. 

Kończąc wyrażam nadzieję, iz gminy i powiaty po- 
myślę na serjo o zaopatrzenia i wychowaniu tych naju- 
boższych pomiędzy ubogiemi z swoich dzieci. 


M. M. 


Szkoła. 


Pod tym tytułem zaczęło wychodzić we Lwowie na- 
kładem p. Karola Wilda pismo, wydawane przez grono pro- 
fesorów, a poświęcone sprawom szkół ludowych i średnich, 
tudzież seminarjów nauczycielskich. W chwili gdy kraj 
cały oczekuje ogólnej reformy szkół, gdy tylko w dobrze 
pokierowanem publicznem wychowaniu widzi możność dźwi- 
gnięcia się z dzisiejszej materjalnej i moralnej niedoli, 
pismo takie, któreby skupiało w sobie usiłowania w tym 


kierunku prowadzone, a było oraz dla nauczycieli ciągłą 
wskazówką w praktycznem pełnieniu ich zawodu, niezbe- 
dnie jest potrzebne. 

Zwracając uwagę czytelników na ten nowy organ, pò- 
zwolimy sobie z programu „Szkoły* przytoczyć główne 
ustępy : 

„Żadne choćby najlepsze przepisy z góry nie wystar- 
czają, by prawdziwie dobre szkoły utworzyć; żaden poje- 
dyńczy choćby najzdolniejszy ped*gog szkół dobrych w ca- 
łym kraju utrzymać nie może, jeżeli ogól nauczycieli 
pracować nie będzie, jeżeli kształcąc się nieustannie. pod- 
nosić się nie będzie do odpowiedniej wysokości przez wza- 
jemne udzielanie myśli i spostrzeżeń. Dla wspólnej tedy 
pracy w dziedzinie wszelkich ‘nauk pedagogicznych i dla 
wspólnej wymiany myśli co do urządzenia i prowadzenia 
szkół, tak ze strony tych, którzy je tworzą i utrzymują, 
jakoteż i tych, którzy w nich pracą swoją jako nauczy- 
ciele udział mają — dla godzenia nadto rozbiegających 
się zdań i dążności, zespalania ich ku wyświeceniu watpli- 
wych kwestyj i zużytkowania ich na prawdziwą korzyść 
tak nauczycieli, jakoteż i na największą korzyść oświaty 
krajowej — ułożyliśmy pierwszy punkt w programie na: 
szego czasopisma, podając w nim rozprawy natury czysto 
umiejętneji rozbiory wszelkich kwestyjszkolnych, 
mianowicie zaś kwestyj szkół ludowych, średnich i semi- 
narjów nauczycielskich, gdyż tych najbardziej nam potrze 
ba, na nie najsilniej wpływać możemy, urządzenie ich od- 
powiednie oświacie krajowej najłatwiej przeprowadzić zdo- 
tamy bez naruszenia różnych sprzecznych interesów.“ 

Prócz tego działa zamieszczać będzie „Szkola* recen- 
zje dział naukowych i szkolnych, przedstawienie stanu 
szkół, porównywanie ich między sobą tudzież z zagrani- 
cznemi szkołami, wiadomości urzędowe dotyczące szkół i 
korespondencje. 

Redakcja w następujący sposób określa dążności, ja- 
kich się w piśmie trzymać będzie : 

„Postęp we wszystkich kierunkach wiedzy ludzkiej 
oparto dziś na tem, że każdy pracujący oddaje się wy- 
łącznie jednej gałęzi, poświęcając jej pracę całego życia 

„Zastosowanie tak nabranej wiedzy wypływa z ze- 
spolenia tych prac umysłowych ludzi specjalnie wykształ- 
conych z ludźmi, którzy z innych względów w tem ze- 
spoleniu widząc zaspokojenie swoich interesów środków 
materjalnych udzielają. Cały postęp dzisiejszy spoczywa 
zatem na zespoleniu wiedzy, pracy i kapitału. Postęp też 
i szkół na tem się opierać powinien. by wiedza i praca 
ludzi zawodowych, t. j. nauczycieli, pospołu z kapitałem, 
udzielonym bądź przez kraj bądź przez pojedyńczych jego 
obywateli, szkoły urządzała i prowadziła. Jeżeli wiedza 
ludzi zawodowych rzeczywiście jest znakomitą, a praca 
sumienną, naturalnem tego następstwem, że jej przypadnie 
dyrektywa w sprawach szkolnych, a kraj i pojedyńcze 
osoby chętnie kapitału udzielą. 

„Będziemy tedy wszystkiego dotykać, co tylko może 
wpłynąć na rozszerzanie i ugruntowanie wiedzy nauczycieli, 
również będziemy bronić stale stanowiska i wpływu, jakie 
się słusznie przynależą tej wiedzy. Będziemy się usilnie 
starali o to, by ludzie kierujący wychowaniem przyszłego 
pokolenia godni byli ze wszech miar zaufania; by z nauką 
i wiedzą łączyli prawość charakteru, przywiązanie do 
kraja i poruczonej im młodzieży; ale z drugiej strony 
gorąco występować będziemy w obronie tej zasady, Że tyl- 
ko wtedy nauczyciel godnie odpowie trudnemu swemu za- 


daoiu, gdy znajdzie u publiczności zachętę i wsparcie, 
gdy wolen od trosk i nędzy materjalnej zdoła wszystkie 
swe siły ku jednemu celowi, gdy zajmię 
w społeczeństwie przynależne mu stanowisko Nauka, praca, 


skierować 


poświęcenie nauczyciela — polepszenie jego bytu mater- 
jalnego, uznanie i poszanowanie dla niego i dla szkoły — 
oto cel naszego pisma. 

„Pracujmy więc niezmordowanie, kształómy się zawo- 
dowo, zespalajmy nasze siły, a nie ominie nas ta nagroda, 
która nam się należeć będzie, to jest, że organizowanie 
i prowadzenie szkół nam jako specjalistom kraj chętnie 
odda. Będzie to szczytem naszych dążeń i najlepszem 
świadectwem dojrzałości naszej.“ 

Powyższe słowa redakcji winne być najlepszą zachętą 
do popierania tego pisma. Przedewszystkiem jednak niech 
nam wolno będzie iż każda gmina 
w kraju utrzymująca szkołę, dla szkoły tej będzie prenu- 
merować to pismo. Tylko w ten sposób będzie można 


wyrazić nadzieję, 


osiągnąć cel, jaki sobie wydawnictwo założyło, tylko w ten 
sposób można doprowadzić do tego, by każdy nau zyciel 
w kraju dostał to pismo do ręki. A może ono być także 
pożytecznem i dla tych, którzy w imieniu gmin prowadzą 
nadzór nad szkołami. Popierając zaś tak pożyteczne dla 
kraju przedsiębiorstwo, dadzą Rady gminne najlepszy do 
wód, iż pojmują należycie swe zadanie, pojmuią ważność 
oświaty. 


Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej. 


Dnia 2. Stycznia r. b. odbyło się pierwsze posiedze- 


nie krakowskiej Rady powiatowej pod przewodnictwem 
prezesa tejże p. Mieroszewskiego. Przewodniczący zagaił 
posiedzenie piękną przemową, w której podniósł ważność 
prae organicznych i autonomicznych instytucyj, tudzież 
wolność rozwoju narodowego, do którsgo obecnie dążyć 
dozwolono. Podziękował wreszcie zgromadzenia za 
położone w nim zaufanie, kończąc pięknem oświadczeniem: 


nam 


„jeżelibym, co niedaj Boże, nie mógł godnie waszym na- 
dziejom odpowiedzieć, powiedzcie mi tylko, a zaraz z go- 
towością ustąpię, byście stosowniejszy wybór uczynić mogli.* 

Następnie po złożeniu przez Członków prawem prze- 
pisanego przyrzeczenia w miejsce przysięgi, odczytał na 
stępujące zdanie sprawy z dotychczasowych czynności 
Wydziału powiatowego : 

Gdy Wydział powiatowy zaledwie od miesiąca mógł 
rozpocząć czynności tak krótkim 
mogło zajść wiele spraw lub czynności, o którychby nale- 


swoje, w czasie nie 
żało szanowną Radę uwiadomić. Oprócz załatwienia jednego 
rekursu od orzeczenia zwierzchności gminnej w sprawie 
między służbodawcą a służą 
zamierzonemu opodatkowaniu w sposób ustawie 


sym, i odmówienia zatwier- 


dzenia 
przeciwny jednej gminy, oprócz załatwienia jednej skargi, 
a dochodzenia drugiej w sprawach dróg i mostów, zaj- 
mował się Wydział głównie pracami przygotowawczemi do 
swego wewnętrznego urządzenia. Starając się uniknąć jed- 
i ą praktyczną myśl 


nostronności a przyswoić 
dobrą w kwestji, która w ostatnich czasach tak żywą 
i po Wydziałach powiatowych i po pismach publicznych 
wywołała dyskusją, to jest w kwestji: czyli czynności 
w Wydziale załatwiać wedłag podziału na Se- 
kcje przedmiotowe, czyli też na Sekcje tery- 
torjalne, uchwalił Wasz Wydział Panowie, Sekcyj 
przedmiotowych nie zaprowadzać, rozdzielając referaty 
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między swych Członków, stosownie do większego obznajo- 
mienia i zamiłowania takowych w jednym lub drugim ro- 
dzaju nadchodzących przedmiotów. Postanowiono zaś po- 
dzielić wprawdzie powiat na pewne Sekcje, ale tylko 
w tym celu, aby Członkom wydelegowanym do dozoro- 
wania spraw w zakres działania Wydziału należących i 
douoszenia o takowych, pracę ich ułatwić. Rada bowiem 
powiatowa tylko na plenarnych swych zebraniach czynną 
być może; a wyjąwszy spraw przez Wydział na własną 
jego odpowiedzialność pojedyńczym osobom lub komisjom 
powierzonych, w ogólności jedynie kolegialnie może Wy- 
dział swe czynności załatwiać, Potrzebna do kancelarji 
mapę powiatu sporządzić polecono. Również z Dyrekcją 
tutejszej kasy oszczędności o ulokowanie funduszów Rady 
i prowadzenie kasowości rozpoczęto rokowania. Ces. król. 
Władza powiatowa z największą uprzejmością i w naj- 
krótszym czasie udzieliła Wydziałowi potrzebne wykazy 
obszarów dworskich i osób, którym ich przełożeństwo jest 
powierzone, wykazy Gmin w powiecie się znajdujących i 
ich zwierzchności, również parafij z wymienieniem Gmin 
do takowych należących, oraz osób komitety konkurencyjne 
parafjalne składających, podobnież wykaz wszystkich szkół 
ludowych, z wymienieniem gmin do zakresu szkolnego 
należących, oraz Członków komitetów szkolnych konkuren- 
cyjnych, niemniej wykazy wszystkich podatków stałych 
w powiecie opłacanych. Przyrzekła zaś wykazy funduszów 
gminnych w papierach publicznych lokowanych wkrótce 
nadesłać. Wykazy te wraz z inwentarzami parafjalnemi i 
szkolnemi i z pomiarem katastralnym umożebnią Wydzia- 
łowi zestawienie pojedyńczych dotacyj gminnych i instytu- 
towych, swej pieczy powierzonych. — Instrukcja, którą 
według ustawy ma Rada dla Wydziału uchwalić, a która 
sposobie załatwiania spraw do zakresu Wy- 
działu należących, że była przedmiotem, którym się 
Wydział zajmował. Skreślił swoje uwagi w tej mierze Czł. 
Wydz. Paszkowski, a Qzł. Wydz. Dr. Machalski raczył 


stanowi 0 


tak 


się podjąć wypracowania stosownego projektu.”) 

Wreszcie Wydział zważając, że jawność czynności 
w Radach powiatowych nietylko ustawą jest wskazana, 
ale jest konieczną potrzebą życia autonomicznego i jedy- 
nym środkiem do osiągnięcia ogólnego udziału wszystkich 
interesowanych w sprawach powiatowych i gminnych; 
zważając, że istnienie pisma perjodyeznego, podającego 
rezultaty czynności i oświadczenia wszystkich Wydziałów 
i Rad powiatowych, otwierającego swe kolumny dyskusji 
w zachodzących trudnościach, pismo podające przytoczne 
wskazówki, przypomnienia, wielkie i bardzo dobre przy- 
sługi nowemu życiu naszemu autonomicznemu oddaćby 
mogło, a zważając zarazem, że pismo takowe tylko jak 
największem rozpowszechnieniem i działać skutecznie i 
utrzymywać się może, znajdując zaś w piśmie Gmina we 
Lwowie wychodzącem przymioty obiecujące, że mogłoby 
potrzebie i życzeniu naszemu odpowiedzieć, polecił mi, bym 
się zniósł z kilku sąsiednimi prezesami Rad powiatowych, 
celem raz porozumienia się z redakcją co do zmian i ule- 
pszeń przez nas żądanych, to znowu by wywołać uchwały 


$) Dopóki ustawa drogowa już przez Naj. Pana sankejono- 
wana publikowana nie zostanie, nie może nastąpić oddanie Wy- 
działom zarządu dróg powiatowych. Zwłoka ta w 
k. Władzy powiatowej, ani z opieszałości Wydziału pochodzi. U- 
że pieeza nad drogami i mostami jest jednym 


e ani z woli e. 


znajemy bowiem, 
z najważniejszych, a czynności naszej poruszonych przedmiotów. 


Rad, żeby każdy ich członek po jednym egzemplarzu pis. | 
ma tego prenumerował, płacąc jednak kwotę przypadającą 
za mniej zamożnych z funduszów Rady pow. Przychylne 
odpowiedzi otrzymałem od prezesów Rad Chrzanowskiej 
Wadowickiej, Wielickiej i Brzeskiej ; od prezesów zaś 
Bocheńskiego i Rzeszowskiego dotąd takowych nie otrzy- 
małem. Jeżeli się to więc z wolą Waszą zgadza, tobym 
Panów prosił o podpisanie arkusza prenumeracyjnego, a 
Wam przedłożonego. 

Tyle było dotąd czynności Waszego Wydziału. Roz- 
szerzą się one z czasem, gdy instytucja nasza dopiero co 
w życie weszła, w całej się pełni rozwinie. Choćbyście 
jednak Panowie uznawali, żeśmy dotąd za mało zdziałali, 
raczcie zawierzyć, że Wydziałowi na dobrej woli i goto- 
wości do służby publicznej nie zbywa, że wszyscy jego 
Członkowie najlepszym, obywatelskim ożywieni są duchem. 

Radca powiatowy p. Erazm Skarzyński postawił 
wnioski : 

1) Szkody polne karane być mają trzechkrötng war- 
tością pieniężną, których */, część użytą być ma na wy- 
nagrodzenie poszkodowanego, a */, część na kulturę kra- 
jową, a ostatnia na utrzymanie personalu Rady powiatowej. 

2) Ustanowienie 8miu konstablów powiatowych i bry- 
gadiera z wysluzonych Galicjan, dla czuwania nad bez- 
pieczeństwem dróg publicznych, patrolowania itd. pod za- 
rządem i odpowiedzialnością prezesa zostających. 

3) Uchwahć, że wszelkie budynki własnością naczel- 
ników gmin wiejskich będące, mają być kosztem tychże 
gmin ubezpieczone. 

4) Zanieść prośbę do JExc. Namiestnika i Wydziału 
krajowego o zniżenie podatków i dodatków od nich, we- 
dług już przeprowadzonego wyrachowania, a to od d. 1. 
stycznia r. b., a następnie o policzenie tego, co strony 
nadpłaciły, na rachunek zaległych i bieżących podatków. 

3) Zanieść prośbę do c. k. Rządu i sejmu o połą- 
czenie wszystkich instytucyj kredytowych w Galicji istnie- 
jących w jedno Towarzystwo kredytowe, urządzone we- 
dług zasad Towarzystwa kred. Król. Polskiego, oddać 
takowe pod kontrolę i kierunek sejmu, i nadać papierom 
onego kurs przymusowy ; 

i takowe motywował wszystkie, — a trzeci po dys- 
kusji przeprowadzonej dla poznania opinii o tym przed- 
miocie Radców z grupy gmin wybranych, odesłano do 
Wydziału. 

Przeszedłszy do porządku dziennego, uznano za wa- 
żny wybór uzupełniający z grupy większych własności 
Radcy księdza dziekana Walentego Janutki 

Stosownie do polecenia c. k. Namiestnictwa i Wy- 
działu krajowego, wybrano zastępcą dla wiceprezesa, jako 
członka Wydziału tegoż ks. Janutke, i oznaczono imiennie 
który zastępca którego z członków wydziału ma zastępować 

Przyjęto ofiarowane przez c. k. Tow. gosp. rol. krak 
tymczasowe, bezpłatne pomieszczenie, uchwalono na wnio- 
ks. Janutki. podziękowanie temuż Towarzystwu, i polecono 
Wydziałowi przedstawić na następnem zgromadzeniu pro- 


jekt, w jaki sposób Rada mogłaby popierając cele Towa- 
rzystwa, takowemu się odwzajemnić. 


Umocowano Wydział do obmyślenia potrzebnej po- 
mocy kancelaryjnej, i polecono przedstawić na przyszłem 
zebraniu zarys mającej się uchwalić instrukcji służbowej. 
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Uchwalono na koszta kancelaryjne Wydziału powia 
towego pobór dodatku po 1%, od wszystkich podatków 
bezpośrednich w powiecie opłacanych, co okolo 990 zł. 
wyniesie i na wniosek Radcy Lipczyńskiego Rada wyra- 
ziła swe podziękowanie wydziałowi za oszczędność, z jaką 
się stara urządzić. 

Wreszcie uchwalono wypracowany przez Radcę Dra. 
Machalskiego regulamin obrad Rady z kilku poprawkami 
przez Radców Lipczyńskiego iks. Górnickiego wniesionemi. 


Kronika czynności gminnych. 

Lwów. We czwartek dnia 9. Stycznia odbyło się pierwsze 
w tym roku zgromadzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem bur- 
mistrza p. Kroebla. Radny p. Wild interpeluje o śnieg i lód 
który calemi wałami zaległ ulice naszej stolicy. Na wniosek sekcji 
przedłożony Radzie przez referenta p. Adamskiego 
Rada udzielić bezpłatnie drzewa opałowego następującym zakładom 


uchwala 
dobroezynnym: szpitalowi izraelickiemu , stowarzyszeniu czynnej 
miłości bliźniego ; zakładom : św. Heleny, ślepych , sierot i głucho- 
niemych, szpitalikowi dla małych dzieci, ochronkom, tudzież za- 
kładowi księdza Kajetanowieza. — Między ubiegającymi się o to 
wsparcie w drzewie, było także Stowarzyszenie katolickiej czeladzi 
rzemieślniczej, zostające pod bezpośrednim kierunkiem ks. Odelgie- 
wicza. Rada jednak odmówiła temu Stowarzyszeniu żądanego wspar- 
cia, a to z tej przyczyny, 
przemysłowej 
uczęszczać nie będą. 


iż wezwani do uezeszezania do szkoły 
członkowie oświadczyli przez ks. Odelgiewicza, iż 
Rada uchwala dalej na wniosek przedło- 
Żony przez ks. kanonika Romaszkana, ażeby przez cztery 
miesiące obdzielać ubogich rumfordzką zupą , wyznaczając oraz na 
pierwsze zuprowadzenie kwotę 300 zł. w. a. Odbywaé sie to będzie 
w tutejszym domu ubogich, a komisja do prowadzenia tej czyn- 
ności wyznaczona ma się zająć wyszukaniem innych jeszcze loka- 
lów. Uchwalono oraz dać na ten cel cztery sągi drzewa. — Radny 
dr, Gnoiński zdaje sprawę z odbytego zakupua akcyj banku 
hipotecznego. Rada uchwaliła subskrybować 500 akeyj w wartości 
100.000 zł. F'undusz na ten cel uzyskano z dość korzystnej sprze- 
daży obligacyj po 70 zł Wypłacono dotąd 40.000 zł. — Radny 
p. Miączyński przedstawia wniosek o przyczynienie się miasta 
do restauracji historycznego kościoła w Żółkwi. Wniosek ciekawy 
z tego względu, iż przekonać się z niego można, jak u nas cza- 
sem zalegają sprawy. Oto pierwsze podanie ze strony komitetu , 
który zbieruł składki, było zrobione w Styczniu 1863 roku, zaś 
20. Grudnia 1866 — a zatem niespełna w cztery lata — komitet 
użala się, iż nie otrzymał odpowiedzi. Dnia 4go Stycznia 1867 
rzecz była rozbierana w magistracie, a dopiero we Wrześniu 1867 
przedłożona sekcji, gdzie przeleZuwszy przez całe trzy miesiące po 
takiej pięcioletniej tułaczce (1863 — 1868) przyszła nareszcie na 
stół Rady dzisiaj — gdy kościoł w Żółkwi już zrestaurowany ! 
Na szczęście jednak okazało się, iż zdałoby sie jeszcze porzadniej- 
sze cymborjum w kościele, Rada więc przeznaczyła na ten cel 500 
zł. w a. — Wreszcie wybrano p. Engla do komisji mającej 
nadzór nad szkołą przemysłową, zaś p. Halskiego do zasia- 
dania imieniem miasta w zarządzie Towarzystwa ogrodniezo - sado- 
wniczego. — W sekcjach toczą się żwawe rozprawy nad budże- 
tem gminy miasta Lwowa. 
Trembowla dnia 1go Stycznia. Pierwsze dwa posiedzenia 
Rady powiatowej trembowelskiej odbyły się dnia 27. i 28. grudnia 
z. r. Prócz uchwalonego regulaminu dla samejże Rady i instrukcji 
dla Wydziału, uchwalono pojedyńcze pozycje budżetowe. 
Między uchwałami Rady ponoszemy uchwały następujące : 
Wydział poczyni kroki odpowiednie, ażeby od opłaty pocz- 
towej wszystkie korespondencje Wydziału były uwolnione. 
kę 1.000 zł. w. a. 10procentowa, 
u lat dwóch. 
. na urządzenie kancelaryjne, 
yjne roczne inne wydatki, 
prezesa, który, bez złożenia 
kwotą rozporządzać. 
Sami Pola sek, ażeby na podania w ruskim 
języku, do Wy one, po rusku dawać odpowiedzi, 
Przyjęto z wielkiem zadowoleniem kilku Rusinów. 


Wydział zaciggnie poży 
z planem umorzenia kapitału w 

Rada nchwaliła: 400 
opał, oświetlenie. Y ki 
objęte pauszala, 
szczegółowych rachu 


Z drukarni odpowiedzialnego „redaktora i wydawcy: E. Winiarza. 
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Dodatek do Numeru 37. Gminy z dnia 11go Stycznia. 


0d Redakcji „Gminy.* 


Od prezesów Rad powiatowych krakowskiej, chrzanowskiej i wadowickiej otrzymaliśmy 
następujące jednobrzmiące oświadczenie, do którego przyrzekli już przystąpić prezesowie kilku 
innych Rad powiatowych : 


„W początku życia autonomicznego w naszym kraju, powinniśmy wspierać się wzajemnie udzielaniem 
rezultatów doświadczeń naszych i prac przy rozwiązaniu nasuwających się trudności w Radach i Wydziałach powia- 
towych, a nawet gdy życie to autonomiczne już znacznie rozwiniętem będzie, zawsze ważną zostanie potrzeba or- 
ganu prasy, któryby jednoczył w sobie i łatwem czynił przejrzenie spraw powiatowych w kraju i sposobu ich pro- 
wadzenia. Jawność, oprócz tego, uważamy za silny bodziec do popierania autonomicznych instytucyj naszych, po- 
prawiania ich i wpajania w ludność zaufania do nich. 

„Pismo „Gmina* stanęło już samo na stanowisku, które wzmiankowanej przez nas potrzebie uczyni 
zadość, jeżeli teraz po rozpoczętej czynności Rad powiatowych, pismo to więcej rozwinąć się będzie mogło, i przez 
kraj należycie popartem zostanie. Postanowiliśmy z naszej strony oświadczyć szanownej redakcji, iż chęcią naszą 
jest, popierać rozwinięcie pisma „Gmina* środkami jakie są w naszej mocy, t. j. 1) dostarczaniem materjałów, 
jakich nam nastreczy czynność nasza w powiatach, doświadczenie, rozbiór kwestyj zachodzących przy wykonaniu 
ustaw i przy dążeniu do celów naszej instytucji; 2) zapewnienie wydawnictwu „Gminy* po 20 prenumeratorów 
w każdym z naszych powiatów, stawiając z naszej strony następujące życzenia : 

a) „Aby zakres pisma „Gmina* zachowując swoją nazwę, rozszerzonym został stanowczo na użytek Rad 
powiatowych, tak, aby zadaniem jego stało się być organem Rad i Wydziałów powiatowych , w któremby sprawozdania 
z zarządu spraw powiatowych oraz doniesienia ogólne budzić mogące zajęcie bezpłatnie, a tylko ogłoszenia o licy- 
tacjach, dostawach, konkurencjach i t. p. za umiarkowaną opłatą umieszczane bywały. 

b) „Aby pismo „Gmina* rozszerzyło objętość swoją, dochodząc stopniowo przy nadsełanej treści, do roz- 
miaru Gazety Narodowej lub Czasu. 

c) „Aby wychodziło przynajmniej dwa razy tygodniowo, zamiast jak obecnie, raz na tydzień. 

d) „Aby wzmagając -- stosownie do potrzeby i znaczniejszego odbytu — swoje siły redakcyjne, pismo 
„Gmina“ zostało zawsze w zakresie ścisłym swego zadania: dopomagania instytucjom autonomicznym do przeprowa- 
dzenia w kraju prawdziwego samorządu w zakresie ustaw, a pozostając z dala od szerszej polityki, strzegło się 
ściśle ducha stronniczego, czy to ze względu na osoby, czy na warstwy społeczeństwa. 

„Pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że szanowna redakcja pisma „Gmina* zgłoszenia się nasze przyj. 
mie jako wyraz życzliwych dla pisma tego chęci, a zarazem jako wyraz życzeń jednej części kraju. Formę takiego 
zbiorowego oświadczenia uzylismy dla tego, aby redakcji dostarczyć przedmiotu, na podstawie którego sama 


może 


w innych częściach kraju zapytania uczynić zechce, jeśli te same powody z innych powiatów nie wywołały już po- 
dobnych naszemu oświadczeń. Pojmujemy albowiem, że życzenia nasze wtedy dopiero będą spełnić się mogły jeżeli 
wszystkie powiaty lub większa ich część do tej myśli przystąpią, i prenumeratę dostateczną dla istnienia pisma 


zapewnią. Chętnie stalibysmy się skuteczną dla innych w tej mierze zachętą.“ 


Ośmieleni powyższem oświadczeniem , udajemy się do prześwietnych Rad powiatowych 
całego kraju z prośbą, aby przystępując do tegoż oświadczenia, w powyżej wskazany sposób 
do utrzymania organu autonomicznych naszych instytucyj przyczynić się zechciały. Redakcja ze 
swej strony w odpowiedź na powyżej postawione warunki oświadcza : 


1) Oddajae się głównie sprawom Rad powiatowych, nie możemy jednak zaniedbywać 
spraw gminnych, a to tem bardziej, że wchodzą one w wysokim stopniu w zakres działania 
Rad powiatowych. Wszelkie sprawozdania, doniesienia budzące ogólny interes, tudzież ogłoszenia 
konkursów, licytacyj i t. p. — nadsełane nam od Rad powiatowych i gminnych umieszczać bę- 


dziemy bezpłatnie. 


2) Od dnia igo Lutego 1868 Gmina wychodzić będzie dwa razy na tydzień 
w arkuszu dotychczasowego formatu. Formatu nie zwiększamy z tego powodu, iż dla pism spe- 
cjalnych, mających trwalszą a nie nowmiarska tylko wartość, wielki format dzienników polity- 
cznych jest niepraktyezny; dając zaś do każdego rocznika przedmiotowy i alfabetyczny spis 
rzeczy, dajemy w wygodnym formacie podręcznik, który z pożytkiem może być użyty prze 
pracujących w sprawach gmin i powiatów. Gdy zaś większa obfitość materjału wymagać tego 
będzie, będziemy. dawać półarkuszowe albo i większe dodatki. Zresztą zwiększenie formatu 
do rozmiarów Czasu lub Gazety Narod., i ztego względu nie byłoby dogodnem, że zmuszałoby 
nas nieraz może do zapełniania kolumn rzeczami mniejszej wartości, czego pismo specjalne jak 
najbardziej unikać winno. Że zaś dając co tydzień dwa lub więcej arkuszy druku, zamiast je- 


dnego, podnosimy koszta więcej jak podwójnie: cena przeto i tak bardzo niska, musi być 


podniesioną z 1 zł. na 2 zł. kwartalnie. Abonenci, którzy zapłacili za cztery kwartały do końca 


toku, t. j. do dnia 1go Maja 1868, dopłacą za ostatni kwartał kwotę 1 zł. w. a. 


3) Zwiększając objętość pisma i podnosząc siły redakcji , trzymać się będziemy ściśle 
dotychczasowego programu : unikać będziemy najzupełniej wprowadzania w grę politycznych na- 
miętności, szkodliwych dla rozwoju autonomicznych instytucyj, a stać będziemy zawsze w obronie 


samorządu, dążąc do rozszerzania i dobrego zorganizowania tegoż. 


Ze zaś tylko usilne poparcie ze strony Rad powiatowych dozwoli nam. zaprowadzić 


wskazane wyżej ulepszenia, upraszamy przeto powtórnie prześwietne Rady powiatowe o liczne 


przystąpienie do powyższej deklaracji. 


ik. Winiarza. 


Ls: ad 


Nr. 39. 


Lwów, dnia 25. Stycznia 
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Wychodzi co soboty każdego 
tygodnia. Przedpłata wynosi z prze- 
syłką pocztową : rocznie 4 zł., pół- 
rocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
ależy do Wydawnictwa 


sować m 
pisma „Gminy* we Lwowie, przy 
nlicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść : Stanowisko Naczelnika gminy. — Statystyczne opisy powiatów. — Uchwały Wydziału krajowego, — Korespondencje : 
Ze Stanisławowa. Z Krakowskiego. — Wybory do Rad powiatowych. — Kronika czynności gminnych. 


Stanowisko Naczelnika gminy. 
(Dokończenie). 

Widzieliśmy w poprzednich uwagach Na- 
czelnika gminy w jego sferze działalności prze- 
pisanej ustawą, określonej ściśle paragrafami 
tejże. Miał on tam zarządzać majątkiem gminy 
według wskazówek, przez Radę gminną udzielo- 
nych, miał wykonywać wszelkie czynności wła- 
snego zakresu działania gminy, w myśl uchwał 
Rady, wreszcie miał spełniać zlecenia władz 
rządowych odnoszące się do poruczonego zakresu 
działania. 

Czynność jego w 
dość jest rozległa. Samo już czuwanie nad utrzy- 
maniem o ile możności i zwiększeniem majątku 
gminy ważną i piękną nam się przedstawi, gdy 


powyższych zakresach 


pomnimy, iż jest to majątek nie dzisiaj żyjących 
członków gminy, ale i przyszłych pokoleń, że 
od utrzymania majątku tego zależy oraz utrzy- 
manie 


i rozszerzenie zależy 


w wysokim 


samorządu gmin, 
przeto 
całego. 


stopniu przyszłość kraju 

Mając w ręku swem bezpośrednie wykona- 
nie policji miejscowej, Naczelnicy gmin są przez 
to samo dzierżycielami publicznego bezpieczeń- 
stwa i spokoju, bez którego ani ekonomiczny 
ani umysłowy rozwój kraju nie byłby możliwy. 
Jakżeż wielki obowiązek cięży tu na Naczelniku, 
bierze siebie 
Dodajmy do 


jak wielką odpowiedzialność na 


każdy przyjmujący tę godność! 
tego pieczę nad zakładami gminnemi, jako za- 
kiadami dobra publicznego, a przekonamy się, 
iż od Naczelników gmin zależy. bardzo wiele, 
iż tak jak dobry Naczelnik może wiele dla gminy 
a zatem i dla kraju zdziałać dobrego, przez 
samo Ścisłe wykonywanie włożonych przez ustawę 
obowiązków administracyjnych — tak Naczelnik 
nieodpowiedni, nie umiejący dobrze administracji 
tej prowadzić, albo co gorsza prowadzący ją 
niesumiennie może wiele złego gminie wyrządzić 
Po jednym i po drugim w długie jeszcze lata 
ślady w gminie zostaną, 
ści pierwszego zostanie 
a skutki jej dobroczynne zawsze czuć się dadzą, 


a gdy pamięć działalno- 
zawsze drogą gminie, 


| skutki szkodliwe, jakie sprowadzi działalność 

| drugiego równie długo trwać będą, i z trudno- 
ścią dadzą się zatrzeć. Bo działalność ta, choć 
się po większej części składa z czynności dro- 
bnych, pozornie nie wiele znaczących, ma jednak 
wpływ wielki, nie odnosi się tylko do dzisiaj, 
ale oddziaływa także w wysokim stopniu na 
jutro. 


Zleby jednak bylo, gdyby Naezelniey gmin 


mniemali, iz na samem tylko ścisłem wykony- 
waniu uchwał Rady gminnej i rządowych pole- 
ceń, na samej tej bezpośredniej administracyjnej 
czynności, kończy się ich. działalność, i że uczy- 
nili już wszystko, gdy w biurze gminnem nrzę- 

przewodniczyli posiedzeniom Rady 
Takie pojęcie stanowiska Naczelnika, 


dowali, i 
gmianej. 

odnoszące się tylko do tego, co ustawa wyra- 
Znie mu poleca, dałoby może dobrą admini- 
strację gminną, ale nie zdołałoby jeszcze włać 
w nią ducha — zrobiłoby z gminy dobry urząd, 
ale nie zrobiłoby z niej autonomicznego ciała, 
poczuwającego się dotego, iż jest podstawą, jest 
stopniem gmachu. 
porządek 


konstytucyjnego 
ład i 


pierwszym 
Utrzymałby 
w gminie, ale nie widzianoby w niej wzrostu i 


się wprawdzie 
postępu, nie widzianoby podnoszenia się dobra 
publicznego w gminie. 

Otóż Naczelnicy przedewszystkiem pamiętać 
powinni, iż są oni stróżami samorządu 
gminy. Zasady autonomji 
wsiąkły w nasze życie publiczne, a instytucje 
autonomiczne zanadto jeszcze młode są i świeże, 


za mało jeszcze 


żebyśmy mogli spokojnie ręce założywszy zado- 
walniać się tem, iż przyznano w ustawach auto- 
nomję, a nie czuwać ustawicznie i z jak naj- 
większą gorliwością nad tem, by nam jej w pra- 
ktyce nie ujmowano. Władze rządowe, szczegól- 
niej niższe, przyzwyczajone przez czas tak długi 
do rządzenia według zupełnie odmiennego systemu, 
nie mogą się znaleźć w nowych stosunkach, i 
mimo szczerej woli, której większej ich części 
odmawiać nie można, nie raz mogą postąpić 
wbrew zasadom autonomji, nie raz tę autonomję 


pogwałcą. Jest to zupełnie naturalnie, raz dla 
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tego, że sama dawna rutyna do tego ichnaklania; 
powtóre zaś dla tego, iż każda władza, gdy jej 
przyjdzie cokolwiek ze swych praw i preroga- 
tyw innych odstąpić, czyni to 
niechętnie, zwolna , i zawsze jeszcze przez czas 
dłuższy do dawnego nagina się kierunku, tak 
jak ciało silnie pchnięte w jednym kierunku 
zachowuje dążenie to póty, póki większa od 
pierwszej siła nie pchnie go inaczej. 

Jak naturalną tedy jest rzeczą, iż władze 


na korzyść 


niższe nie mogąc do nowego stanu rzeczy na- 
wyknąć, nieraz jeszcze postępowaniem swojem. 
obrażają samorząd, tak równie uaturalną i ko- 
nieczną rzeczą jest, by gminy wszelkiemi siłami 
opór stawiły takiemu dążeniu, gdziekolwiekby 
się ono objawiło. 

W początkach właśnie życia autonomicznego, 
jak najsilniej stawać trzeba w obronie samo- 
rządu, który dziś jest jeszcze, jeżeli wolno użyć 
takiego porównania, jakoby. dziecko potrzebujące 
wsparcia. Gdy dłużej życiem tem żyć będziemy, 
gdy samorząd wejdzie już niejako w obyczaje 
kraju, gdy silnie się przejmiemy poczuciem tej wol- 
ności, nie tak łatwo będzie zachwiać samorzą- 
dem, nie tak łatwo będzie uczynić go tylko 
iluzoryjnym, jak dziś właśnie, gdy praktyka ta 
dopiero się u nas poczyna, gdyśmy jeszcze za- 
Dziś | dozwólmy 


sadami temi 


tylko raz naruszyé samorzad gminy, dozwólmy 


nie przesiakli. 

raz tylko władzom politycznym wmieszad sie 
w sprawy nie należące do nich, a. przyznane 
ustawą gminie — a jutro wypadki te coraz staną 
się liczniejsze, i mając formę samorządu, utra- 
cimy jego istotę tem łatwiej, że ludność cała 
jeszcze nie ma w sobie dosyć poczucia praw oby- 
watelskich. 
o którejby można powiedzieć, że nie to nie szkodzi, 
choć w niej samorząd gminy zostanie trochę na- 
ruszony. 


Nie ma przeto sprawy tak drobnej, 


Bo jeżeli tu wszystko zależy na tem, 
by poczucie samorządu obudzić w massie ludno- 
ści, by samorząd ten stał się, jak powiedzieliśmy 
wyżej obyczajem, prawieby rzec można nawyczką 
ludności, to nie masz nic drobnego, nic malozna- 


czącego, a każde naruszanie samorządu choćby 
w najdrobniejszej pozornie sprawie, jest ważnem 
w swych następstwach. 

Samorządu tego pilnować należy nie tylko 
w obec władz rządowych, ale i w obec repre- 
zentacyj autonomicznych 


wyższego rzędu niż 
gmina — a są niemi Rady powiatowe i Wy- 
dział krajowy. Tutaj oczywiście gmina nie tak 
często będzie w położeniu, by w obec ciał tych 


samorządu swego bronić musiała, bo spodziewać 
się należy, iż nie zechcą one go naruszać — i 
tu jednak trzeba w razie, gdyby to się stać miało, 
stawać w obronie praw gminy. Jeżeli bowiem 
gmina ma się rozwinąć, ma się stać w istocie 
tem, czem być powinna, to powinna przestrzegać 
i bronić autonomieznych praw swych w obec 
każdego, ktoby je chciał naruszać, choćby nim 
być miały wyższe autonomiczne ciała. Ulegajac 
przeto wszystkiem, 
gminy ich rozporzadzeniom 
poddała, winne gminy przestrzegać pilnie, by 
reprezentacje te trzymały się ściśle zakreślonych 


tymże reprezentacjom we 


w czem Ustawa 


im granic władzy, nie wkraczającnigdy i niczem 
w prawa gminy. Pozwalajac na takie wkracza- 
nie, gmina przestaje powoli być tem, czem być 
winna: ciałem wolnie się rządzącym. 

Otóż do tej obrony gminnego samorządu 
powołaną jest Rada gminna a przedewszystkiem 
Naczelnik jako głowa tejże. Mając ciągłą pra- 
Naczelnik musi oczywiście znać 
ją najlepiej, a będąc w ciągłej styczności z wła- 
dzami, od których wychodzićby mogło narusze- 
nie samorządu, będzie on wiedział najlepiej, 
kiedy i jak stanąć w jego obronie. W. razie 
więc, gdyby tego było potrzeba, zwoła Radę, 
przedstawi jej stan rzecy, słowem i przykładem 
zachęci do stosownego wystąpienia, i na podsta- 
wie uchwały Rady poczyni stosowne kroki. 


ktykę ustawy, 


Ale samorząd gminy może być naruszonym 
nie tylko przez władze rządowe i wyższe ciała 
autonomiczne może on być naruszonym i za- 
chwianym przez samą Radę. Jeżeli gmina odnosi 
się do władz wyższych ze sprawami, które wy- 
łącznie własnej jej decyzji są zostawione, jeżeli 
żąda zezwolenia władzy na to, co bez takiego 
zezwolenia sama uchwalić i zdziałać może, jeżeli 
wreszcie do władz rządowych udaje się w spra- 
wach, które wprawdzie nie mogą być zdziałane 
przez gminę samą, ale wymagają żatwierdzenia 
już nie rządowych władz, lecz wyższych ciał 
autonomicznych — w tych wszystkich wypad- 
Otóż Na- 
czelnika jest obowiązkiem, gdyby Rada podobny 


kach gmina sama narusza samorząd, 


krok chciała uczynić, przedstawić jej następstwa 
tego, wykazać iż sprzeciwia się on gminnej au- 
tonomji, i w ten sposób przeszkodzić złemu. 
Jakże wielka cięży w tym względzie odpo- 
wiedzialność moralna, na Radach i Naczelnikach 
gmin! Jeżeli kraj cały uznał, iż od samorządu 
zależy jego pomyślność tak w moralnym jak i 
materjalnym kierunku, zależy jego przyszłość, 
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jezeli dalej podstawa samorzadu kraju jest wolna 
gmina — to Naczelnik spełniając ściśle powyżej 
wskazany obowiązek działa już nie tylko dla 
dobra gminy — działa dla dobra kraju całego, 
a zaniedbując obowiązek ten naraża jnż nie in- 
teresa gminy, ale interesa całego kraju. Tutaj 
zakres jego rozszera się znacznie, przekracza 
rogatki miejskie lub wiejskiej gminy granice, 
a działalność jego wywiera już daleko obszer- 
niejszy i trwalszy wpływ. 

A nie powinni Naczelnicy gmin się lękać, 
by takie mężne trwanie przy samorządzie gmin- 
nym, stawienie oporu przeciw tym, którzyby go 
naruszyć chcieli, sprowadzić na nich mogło rygor 
paragrafu 102 ust. gm. orzekającego, iż Na- 
czelnik gminy może być złożony z urzędu przez 
polityczną władzę krajową w porozumieniu z Wy- 
działem powiatowym. Takie złożenie z urzędu 
może bowiem nastąpić tylko „w razie cięższego 
przekroczenia lub zaniedbania obowigzköw“ 
jeżeli tedy Naczelnik pełni sumiennie swę obo- 


wiązki, jeżeli ściśle się trzyma w granicach 
ustawą mu zakreslonych,-w-takim razie nie ma 
się czego obawiać. A i rozwiązanie Rady gmin- 
nej orzeczone w $. 109 ust. gm. chociaż żadnym 
nie określone warunkiem, niezawodnie jednak 
w takim tylko nastąpiłoby razie, gdyby Rada 
chwyciła się jakich środków nieprawnych. Samo 
jednak stawienie oporu przeciw naruszeniu samo- 
rządu gminnego, w granicach ustawami dozwo- 
lonych, żadną miarą na Radę gminną tak suro- 
wego nie sprowadzi kroku. A gdybyśmy nawet 


przypuścili, ze tak będzie — co powtarzamy 
trudno przypuszczać — to względami takiemi 


Naczelnik powodować gię nie może, ani też Rada 
niemi odstraszyć się winna — bo legalny i pra- 
wny opór przeciw naruszeniu samorządu jest 
obowiązkiem każdego obywatela konstytucyjnego, 
a  przedewszystkiem każdego autonomicznego 
ciała, obowiązkiem , który bezwarunkowo i bez- 
względnie winien być spełnionym. 

Obok tego, eośmy jako obowiązki Naczel- 
nika wymienili, dalszym jest jego obowiązkiem 
ciągłe a baczne czuwanie nad dobrem gminy i 
jej mieszkańców; ciągła w tej mierze działalność. 
Nie dość jest, by Naczelnik czekał na uchwały 
Rady, i uchwały te wykonywał, nie dość by 
pełnił ściśle obowiązki własnego i poruczonego 
zakresu opisane ustawą — winien op w każdym 
razie, gdy dobro gminy wymagałoby przedsię- 
wzięcia czegoś, wziąć w tem inicjatywę, przed- 
stawić Radzie projekt, zachęcić ją do działania 


Gdy grozi głód, niedostatek,” Naczelnik winien 
pierwszy pomyśleć o tem, jak mu zaradzić mo- 
ana, i zaraz Radzie stosowhy przedstawić wniosek. 
Gdy gmina posiada jaki kapitał do dyspozycji, 
który możnaby użyć na rzecz dobra jej. mie- 
szkańców, winien Naczelnik obmyśleć jak go 
użyć, czy utworzyć może kasę zaliczkową, albo 
założyć ‚szpichlerz albo szpital gminny; a wyż 
pracowawszy wniosek, przed Radą z nim stanąć. 


Jest to działalność, która się jasno sformu- 
łować i określić nie da. którą w praktyce sfor- 
mułuje sobie najlepiej sumienie i obywatelska 
gorliwość każdego Naczelnika gminy, Skoro za- 
ufanie obywateli powołało go na tak ważne sta- 
nowisko, skoro go uczyniło reprezentantem gminy 
i wykonawcą życzeń tejże, skoro go postawiło 
na straży interesów gminy, winien on ciągle 
mieć to przed oczyma, iż obowiązkiem jego nie 
samo urzędowanie w biurze, nie samo wykonanie 
paragrafów, ale prawdziwe i istotne popieranie 
dobra tej gminy, która go na swym czele po- 
stawiła A ta skrzętność jego w tym właśnie 
kierunku, to ciągłe wyszukiwanie, coby to sie 
dało dla dobra mieszkańców zdziałać, udzielić 
się musi i członkom Rady, którżyswidząc w Na- 
czelniku swym taką gorliwość, współzawodniczyć 
z nim będą, i równą rozwiną działalność. A 
przeciwnie, gdy Naczelnik ograniczy się na 
samem tylko biurowem działaniu, gdy zwoływana 
od czasu do czasu Rada: nie będzie miała nic 
więcej sobie przedlozonem, prócz tego, co Ściśle 
wypełniać każe ustawa tak w własnym jak po- 
ruczonym zakresie — to i Rada z czasem. za- 
pomni. o tem, Ze jest reprezentantem gminy, a 
będzie tylko — zbiorowym jej urzędnikiem. 


Czyż. potrzebujemy dodawać dla zupełnego 
wykończenia naszego obrazu, iż Naczelnik 
gminy winien być dla obywateli wzorem i przy- 
kładem tak w życiu prywatnem jak i publicznem ? 
Słabość to już taka. natury ludzkiej, iż sie. we 
wszystkiem oglądamy: na przykład tych, których 
na czele naszych spraw postawiliśmy, iż jak 
dobre ich postepki sa dla nas do dobrego za- 
chętą, tak złym a z góry płynącym przykładem 
łatwo się zaraZamy.. Na Naczelnika gminy, na 
wybrańca jej , zwrócone: są zawsze oczy gminy 
całej — w ' życiw' prywatnem "jego " przykład, 
w życiu publicznem jego słowo orąz znaczy wiele. 
Nienaganność życia prywatnego, a gorliwość 
w pełnieniu . obowiązków .życia. publicznego. nie 
tylko w gminie samej ale 1 po za gminą; jeżeli 


* 
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est, wielkim . obowiązkiem każdego obywatela; 
toć, stokroć. . ważniejszym. jest obowiązkiem Na- 


czelnika gminy —. pierwszego jej reprezentanta. 
I. Romanowicz. 


Statystyczne opisy powiatów. 
(Ciąg dalszy). 

Dla okolic, w których roboty wodne w drodze kon- 
kurencyjnej uchwalone lub: przedsiębrane zostaną, podajemy 
Radom powiatowym jeszcze, jedną. dla zastosowania się 
w tym względzie formułkę następującej osnowy: 

Na utrzymywanie tam i grobel przeciw wylewom 
rzeki N. lub potoku N. ustanowiony został uchwałą Rady 
powiatowej, lub w skutek wyższego rozporządzenia z dnia... 
specjalny kataster konkurencyjny, przyczem podzielono po- 
wiat na 4 główne sekcje. Tu wyliczyć należy dokładnie 
wszystkie sekcje, oznaczające ich rozległość i końcowe 
punkta. 

Również i płace. konkurencyjne ku temu celowi na: 
łożone, dzielą się na 4 klasy 
jako najwyżej opodatkowana 4 części, druga 3 części, 


z których, pierwsza klasa 


trzecia 2 części a czwarta 1 część ogólnego kosztorysu 
ę € 5 5 ) 
3 


4. — Zwykły roczny datek na utrzy- 


tej budowy ma ponosi 
mywanie tych lub wszystkich w powiecie istniejących budowli 
wodnych wynosić ma jako normalny .... centów od morga 
posiadłości. 

Śluz i innych kosztowniejszych budowli wodnych przy 
groblach i młynach liczy powiat n. p. 34 z 170 przepustami, 
największa budowa w tym względzie znajduje sig nad rzeką 
N. w miejscu, N. z 12 przepustami. 

Znaczniejsze budowy faszynowe znajdują się na grobli 
w N. Utrzymywanie tych wszystkich budowli w należytym 
stanie, należy do ich posiadaczy. W celu zaś utrzymania 
normalnego strnu wody istnieje w powiecie osobna komisja 
z 4 obywateli i 2 techników ustanowiona. 

Do budowli wodnych należy także: osuszanie bagnisk 
i moczarów przez regulację koryt i łożysk rzecznych, oraz 
wyrżnięcie ıegularnych rowów wśród rozległych baguisk i 
moczarów w celu odprowadzania wody stojącej. — Roboty 
tym podobne ostatniemi czasy w kilku miejscach urzędownie 
przedsięwzięto. Nie zaszkodziłoby zatem wiedzieć, ile i co 
już dotychczas wykonanem zostało, oraz coby jeszcze, w ja- 
kim czasie i wjaki sposób przedsięwziąć się dało, i jako- 
wych skutków z togo przedsiębiorstwa spodziewać się można, 
Podać mależy także kosztorys, i w jakowej drodze, czy przez 
konkurencję czy inaezej te budowy uskutecznićby wypadało. 

Wszystkie zatem przedsiębiorstwa powinneby co 
roku w dokładnem sprawozdaniu być podane do publicznej 


wiadomości i dla dalszego zastosowania się. 


rzecim niemniej ważnym artykałem budowli woduych 
jest sztuczne zawodnianie lub odprowadzanie zbytecznej 
wody z miejsc uprawnych, czyli tak zwane drenaże. Wpra- 
wdzie mało ich jeszcze w kraju naszym posiadamy, wsze- 
lakoz dokładne opisy takowych i kosztorysy gdzie już 
istnieją, posłużyć mogą poniekąd za wzór innym przedsię: 
biorcom do przeprowadzenia takowych. Są to bowiem przed- 
siębiorstwa wchodzące w wyższą sferę; uprawy rolnej, we- 
dług czego i najnieużyteczniejsze nawet kawałki gruntu, 
w użyteczną rolę lub łąkę przeistoczyć się dadzą. — Dla 
jednostajnego zestawienia więc wszystkich w kraju naszym 
w tym względzie przedsięwziętych lub wykónanych już ro- 
bót — podajemy następującą tabelę: 
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Uchwały Wydziału krajowego. 
(Dokoriezenie.) 


Sejm przekazal Wydzialowi krajowemu na 75 posie- 
dzeniu w r. 1866 . następujący . wniosek posła księdza 
Morgensterna: 

„Poleca sig. Wydziałowi krajowemu, ażeby: w właści- 
wej drodze postarał się, iżby równie jak w krajach do 
korony węgierskiej należących , i w kraju naszym podatek 
domowy, od zabudowań do XII. klasy przepisany, z tem 
odróżnieniem był wymierzany, iżby nalezytosé podatkowa, 
dla tej klasy wymierzona tylko przy budynkach o trzech 
częściach, czyli izbach mieszkalnych pobieraną była, zaś 
przy mniejszych to jest przy budynkach o dwóch izbach 
o ik zaś przy “budynkach Ya 
W wykonaniu 
tego polecenia zbadał Wydział krajowy powołane ustawo 


0 jednej izbie o zwyklego 


wymiaru podatkowego zmniejszoną byla.* 


dawstwo krajów do. korony. węgierskiej należących, a 
przekonawszy się z udzielonych sobie przez «e. ki władze 
skarbowe wykazów, iż podatek ten opłacany przez nasz 
kraj, i to przez najbiedniejszą część jego w ogóle biednej 
ludności, wynosi bezmała dwa razy tyle, ‚ileby uczynił 
podług taryfy krajów korony węgierskiej, zważywszy nako- 
niec na niesprawiedliwość, występującą jeszcze jaskrawiej 
przy porównaniu naszych krajowych stosunków ze stosun- 
kami zachodnich krajów monarchji, —— postanowił wysto- 
sować prośbę do c. k; ministerstwa skarbu o usunięcie tej 
rażącej niesprawiedliwości, czy to w drodze administracyj- 
nej, czy też ustawodawczej, wyrażając zarazem nadzieję, 


iż ministerstwo nie odmówi przyniesienia jak najrychlej 
słusznej ulgi naszej podatkami przeciążonej ludaosci. 

Na zapytanie c. k. Prezydjum Namiestnictwa względem 
prowizorycznego rozpisania dodatków. do; fanduszu krajo 
1868 odpowie- 
brzmienia $. 22. statutu 
przy- 


wego i funduszów indemnizacyjaych oa r. 
dziano, ze. podług dosłownego 
k 


sluza tylko Sejmowi, w obec jednakże niepewności, kiedy 


jowego prawo nakładania krajowych dodatków 


Sejm krajowy zwołanym będzie, i grożącego niebezpie- 


czeństwa, iż zabrakaie funduszów potrzebnych na opędze- 


nie „niezbędnych wydatków krajowych, Wydział krajowy, 
ulegając konieczności nie śmie czynić zarzutu przeciw pro- 
wizorycznemu rozpisaniu tych dodatków. 

Następnie przyjęto do wiadomości oznajmienie c. k, 
Prezydjum Namiestnictwa, że Jego c. k Apostolska Mość 
najwyższem postanowieniem z dnia 26. grudnia z r. ra- 
czył. najmiłościwiej zastrzeżeniem 


postanowić, ażeby z 


konstytucyjnego uchwalenia budżetu funduszu krajowego 
i funduszów indeminizacyjnych “na r: 1868 * rozpisać pro- 
wizoryczne”*dodatki do podatków na pokrycie potrzeb kra- 
jowych i funduszów indemnizacyjnych w, kwocie uchwalo: 
nej na r. 1867, jako też, iż zarazem zarządzono ze strony 


Le} 


c. k, Prezydjum wykonauie w mowie będącej najwy 
rezolucji, 

Zamianowano zastępcami członków komisji  katastal- 
Edwarda Mi- 


który 


nej krajowej: pp Klemensa Postruskiego i 


cewskiego, a w miejsce: p. Jana Serwatowskiego, 


zrezygnował, p. Atanazego Denge mężem zaufania dla 


komisji inspektorackiej w Bochni. Dalej zamianowano ks. 


Antoniego Pietrusiewicza, kanonika katedralnego kapituły 
obr. gr. kat. we Lwowie, członkiem komisji wydawnictwa 
starych aktów archiwum Bernardyńskiego. 


Na wezwanie c. 


k. Namiestnictwa o „wydzielenie 


pewnej kwoty z funduszu krajowego w celu wynagrodzenia 


nauczycieli, odznaczających się w udzielaniu nauki: powta- 
rzania , odpowiedziano: iż Sejm na podobne cele żadnej 
nie preliminował kwoty, i Wydział krajowy nie na: ten 
cel łóżyć nie może, ani byłby w możności proponowania 
Sejmowi wyznaczenia pewnej kwoty w przyszłym budżecie, 
ze względu na stan finansówy 
kraju. 


nadzwyczaj przeciążony 


Prośby Rady gminnej miasta Lwowa i Rady powia- 
towej stanisławowskiej o poparcie petycyj, wniesionych do 
Jego Excelencji Pana Namiestnika, o wprowadzenie w życie 
Rady szkolnej, odstąpiono c. k. Prezydjum Namiestnictwa 


do uwzględnienia. 


Podanie Romana Piechockiego, dyrektora. szkoły 


ekwitacyjnej w Krakowie, o. wstawienie się u rządu o 
przywrócenie fundacji, która przy uniwersytecie Jagielloń- 
skim aż do r. 1848 na naukę jazdy konnej istniała, zwró- 
cono petentowi z odpowiedzią, iż Wydział krajowy w obec 
niejasnego stanu rzeczy nie jest w możności popierania 
tej prośby niemniej, że żadnej subwencji z funduszu kra- 
jowego udzielić nie może, ponieważ na podobne cele nie 


otrzymał żadnej dotacji, 


Przyjęto do wiadomości  oznajmienie c. k. Pre- 
zydjum Namiestnictwa o zarządzouem ogłoszeniu ustawy 


drogowej, Zarazem przeznaczono celem porozumienia się 
z rządem .co do wydać się mających w myśl $. 31. po- 
stanowień poprzednich, jakoteż co do objęcia dróg i fun 
duszów drogowych w zarządzie władz autonomicznych, na 
krajowego do, proponowanej 


p. Maurycego Kraiń- 


delegatów Wydziału przez 


c. k. Prezydjum Rady komisyjnej, 


skiego i p. Juljana Lawrowskiego, a w razie przeszkody 
na zastępcę dr. Franciszka Smolkę. 

Na pobudowanie mostu w Borkach wielkich na 
Skalacko - Grzymałowskiej 


subwencję w 


drodze powiatowej udzielono 


z funduszu krajowego bezzwrotną kwocie 
1600 zł. w. a. 
Lekarzom, 


szpitalu lwowskim wyznaczono w miejsce pobieranego dotąd 


urzędnikom i słagom w powszechnym 
oświetlenia w naturze, stosowne relutum w gotówce. 
larację arcybractwa Miłosierdzia i banku 


Przyjęto d 
Krakowie względem 
szpitalu św. Łazarza samy 5500 złpl. na dobrach Radwa- 
nowice, i 2500 zipl. na realności Nr. 160.G. VL w Kra- 
Antoniego Bystrza- 


pobożnego w odstąpienia na rzecz 


kowie, pochodzących z legatu ks. 
nowskiego. 

Na doniesienie dyrekcji szpitali sw. Łazarza i św. 
Ducha, że c. k. ministerstwo przyznało własność budynku 
szpitalu św.! Ducha gminie miasta Krakowa, polecono dy: 
się wstrzymała aż do dalszego postanowienia 


yzwoloaych już” reperacyj w budynku 


rekcji, ażeb 


z wykonaniem pr 


y 


szpitalu św. Ducha. 

Na wezwanie e. k. Namiestnictwa o przyczynienie 
się z funduszu położnie do połowy płacy dla utworzyć się 
mającej posady prowizorycznego asystenta kliniki poloini- 
zechnym, i o wyznaczenie 


czej w tutejszym szpitalu pow: 
temuż jako sekundarjuszowi oddziału poloznic, osobnego 
pomieszkania i dotyczących emolumentów na koszt fandu- 
szu poloznic, oswiadezono, iz Wydział krajowy nie ezuje 
się być obowiązanym przyczyniać (sig w jakiejkolwiek części 
do płacy i utrzymania tegoż asystenta, ponieważ utwo- 
rzenie tej posady przez c. k. ministerstwo oświecenia wy- 
łącznie e uwzględnieniu celów i potrzeb naukowych przy- 
zwolonem zostało, a przeto jak mianowanie asystenta, tak 
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i wynagrodzenie onego, do „e. k. rządu ` należyć „powinno, 
zwłaszcza iż oddział położnie w tutejszym szpitalu ma 
swego. osobnego. sekundarjusza. 

Podobne oświadczenie odmowne dano c. k. Namie 
stnictwu także co do zażądanego przez c. k. ministerstwo 
oświecenia „przyczynienia sie z funduszów: szpitali ŚW. 
Łazarza i św. Ducha do wydatków na sprawienie aparatów 
i instrumentów dla utworzonego przy c. k. uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie instytutu patologiczno-chemicznego. 

Przy administrowaniu objetym pod zarzad krajowy 
zakladem podrzutków we Lwowie nie uszlo uwadze Wy- 
działu krajowego, że dochód tegoż zakładu pochodzący 
z pobieranej za przyjęcie podrzutków taksy w ostatnich 
szczególniej latach rokrocznie się zmniejszał, pomimo 
że taksa za przyjęcie podrzutków od r. 1864 z 10 zł. 
na 15 zł. podniesioną została, a nadto liczba przyjmowa- 
nych do zakładu podrzutków z każdym rokiem wzrastała. 

Okoliczność ta spowodowała Wydział krajowy do 
udzielenia Magistratowi miasta Lwowa dotyczących dat, i 
zawezwania go o ściślejsze i sprężystsze wykonywanie 
przepisów pod względem uwalniania stron od opłacania 
postanowionych taks i pod względem należytego ściągania 
takowych. Zarazem zażądano od Magistratu, ażeby oznaj- 
mił Wydziałowi krajowemu zwykły sposób swego postępo- 
wania co do ustanowienia opieki lub kurateli dia pod- 
rzutków od czasu nowej organizacyi sądowej z r. 1855 

Na doniesienie Wydziału powiatowego w Rohatynie, 
że c. ki sądy powiatowe wymagają od gmin 
słażby więziennej, udano sie do prezydjów obydwóch e. k: 
sadów krajowych wyzszych o stosowne zarządzenie, ażeby 
nie pociągano gmin do podobnej, w przepisach nie uzasa- 


pełnienia 


dnionej prestacji. 


Korespondencje Gminy. 
Stanisławów, 21. Stycznia 1868. 
Budżet na rok bieżący uchwaliła Rada miejska jeszcze 
w grudniu; zdaje mi się jednak, nie od rzeczy będzie, choć 
nieco . późno,” zestawić Wam niektóre pozycje przychodów 
i rozchodów, jakie w rzeczonym preliminarzu napotykamy. 
Wspoininałem podobno w jednej 3 poprzednich kore 
spondencyj o mających się w tym roku wykonać robotach, 
częścią co' do podniesienia, częscią upiększenia miasta; dla 
wszelkiej jednak pewności: wynotuję po raz drugi. I tak: 
ma się ukończyć przed 1 


liku laty rozpoczętą restaurację 
ratusza, a mianowicie przebudować jego część mieszkalną, 
i uczynić takową zdolną do (pomieszczenia Urzędu gmin- 
nego wraz ze szkołami —: główną i realną. Dalej, mają 
zamiar wybudować koszary 'wojskowe, wyciąć nową drogę 
do dworca kolei żelaznej, założyć ogród publiczny; lt 


nadto 
gmina ma sie pr? 


ćwiczeń 
dla ochotniczej straży ogniowej, i nakoniee prowadzić dalej 


zynić do wybudowania: sali 


roboty około przebrukowania miasta. Oczywiście więc pre 
liminowana "rubryka -wydatków © przewyższa: o wiele cyfrę 
dochodów —— same. koszta wybudowania -koszar są obliczone 
na 50.000 © zł. =: suma, której normalny- przychód nie 
wyrównywa, wliczając "w to nawet; zeszłoroczną nadwyżkę, 

Niedobór 'na ‘rok 1868 postanowiła Rada pokryć 
częścią zaciągnąć: się mającą pozyczka a częścią docho- 
dami: nadzwyczajnymi. *Najpoważni 
dochodów nadzwyczajnych mają stanowić opłaty pobierane 
od ziemiopłdów i kopytkowe: W celu uzyskania przywileju 
na to nowe źródło dochodów przynajmniej“ na: lat kilka; 


a "cyfrę. w rubryce 


wystosowano pono już do W. Ministerstwa spr. wewn. od- 
nośną próśbę. Właśnie o tym przywileju chciałem słów 
parę powiedzieć. 

Znaną jest rzeczą, iż opłaty nakładane na płody 
konsumcji obciążają  przedewszystkiem najuboższą klasę 
ludności, bo opodatkowując żywność przeznaczoną dla miast 
wcale” nieprzemysłowych, jakiem jest właśnie nasze miasto 
po raz drugi, jest to' wyciągać grosz od tych, którym 
ledwo wystarcza na mierną egzystencję. Dalej, admini- 
stracja. takiego podatku e miastach mniejszych jest Sto 
sunkówo bardzo kosztowną. I tak jeżeli przypuseimy, że 
cyfra rzeczonego dochodu będzie 10.000 zł., — cyfra, którą 
wprawdzie przyjęła sekcja finansowa w swojem obliczeniu, 
ale bogdaj czy nie jest przesadzona, — to na koszta ad- 
minisracji odpadnie ztego co najmniej 3.000. zł. Innenii 
słowami jest nie omal to samo, co zaciągnąć pożyczkę na 
30%, , a wiadomo, kto na taki wysoki prceont bierze po- 
życzki, temu prędzej czy później grozi bankructwo. Na: 
reszcie jeszcze jeden wzgląd: zaprowadzać podatek kon: 
sumcyjny tam, gdzie jest nierówny podział bogactwa, choćby 
ten podatek był najmniejszy, będzie to zawsze podawać 
pomoeną rękę . do tworzenia się jeszcze większych odstę- 


pów w tej nierówności. 

Podatek ten ma być nałożony glöwnieiw celu zbu- 
dowania wielkich koszar, a miasto ma się w tym względzie 
porozumieć z komendą wojskową, aby Stanisławów większą 
niż dotąd miał załogę, spodziewając się z tego podniesienia 
się miasta. Jest to zdaniem mojem fałszywy punkt wyjścia. 
Miasta nie podaoszą się liczną załogą, ale podnoszą się 
głównie przemysłem i handlem. Zyskujae większą załogę, 
zyskuje miasto tylko tyle, iż się podniosą koszta miejsco: 
wej policji, wiemy bowiem, jak wielką jest demoralizacja 
jaką sprowadzają liczne załogi. A gdy dla osiągnięcia tej 
korzyści miasto zaprowadzi akcyzę, gdy' w skutek ‘tego 
życie w niem będzie droższe — nie jedna rodzina mieszka- 
jaca dziś w Stanisławowie dla wielkiej taniości życia, wy- 
niesie się ztamtąd, by osiąść w innzm a tańszem mieście. 
Takie będą korzyści owego podatku. 

Oto argumenta, z powodu których nie radziłbym na- 
szemu i innym prowincjonalnym miastom wdawać się w po- 
dobne operacje finansowe. W razie konieczności lepiej 
nierównie nałożyć większy dodatek do podatku bezposred- 
niego, a tymczasowo zaciągnąć pożyczkę, tem bardziej. 
skoro w stanie normalnym ma się nadwyżkę; 7 której łatwo 
będzie z czasem pożyczkę spłacić. 

zr, M. M. 
Z Krakowskiego, dnia 20. Stycznia 1868. 

Pozwólcie, iż udziele wam niektórych uwag, jakie 
mi się nastręczyły pó /odezytaniu sprawozdania z posie: 
dzenia Rady powiatowej krakowskiej, ogłoszonego niedawno 
w dziennikach. 

Przedewszystkiem z przyjemnością muszę zapisać, «Ze 
nasza Reprezentacja powiatowa nie ogranicza się na samem 
tylko: urzędniczem działaniu, na samem spełnieniu litery 
prawa, ale skrzętnie się ' zabiera do czynności dobra po: 
wiatu i kraju całego mających na celu. Te cechę noszą 
wnioski o prośbę do rządu i sejmu, by połączono instytucje 
kredytowe -w' Galicji istniejące w- jedno Towarzystowo 
kredytowé, i o prośbę, br zniżono podatki idodatki do 
nich. Nie możemy sie gódzić na projektowany kurs przy: 
niusówy papierów takiego Towarzystwa kredytowego; gdyby 
ono kiedy powstać miało. Kurs przymusowy naprzód już 


zachwiewa kredyt towarzystwa, dowodzi bowiem, iż nie 
stojąc o własnych siłach, Towarzystwo zewnętrznej konie- 
cznie potrzebuje pomocy, potrzebuje uciekać się do środ- 
ków nadzwyczajnych, a tak bardzo nie ekonomicznych jak 
kurs przymusowy. Cóż bowiem znaczy nadavie takiego 
kursu? Oto rząd zmusza kupować towar nie według jego 
wartości istotnej, ale według ceny, jaką rząd na niego na- 
znaczył. Papier kredytowy tak samo jest towarem, jak 
każdy inny przedmiot na sprzedaż wystawiony — cena 
jego zawisła tak samo od targowych stosunków, jak cena 
każdego innego towaru. Wszelkie sztuczne wpływanie na 
tę cenę ze strony rządu, jest naruszeniem wolności ekono- 
micznej, jest targnięciem się na swobodny rozwój ekono- 
mieznych stosunków.  Targuiecia się takiego z ekonomi- 
eznego ani też politycznego stanowiska niczem usprawie- 
dliwić nie można. 


Nie możemy dalej godzić się na postawiony przez 
jednego z Radnych wniosek, oznaczający wysokość kar 
za szkody polowe. Policja polowa należy wyłącznie do 
gminy — według $. 27, lit d) zaliczona do własnego za- 
kresu działania gminy. W całej ustawie gminnej nie znaj- 
dujemy paragrafu, któryby gminy ograniczał w tem prawie 
sprawowania miejscowej policji, któryby przyznawał komu 
innemu prawo wykonywania jej, i oznaczania kar za jej 
przekroczenie. Toż samo i w ustawie o reprezentacji 
któryby dozwalal 
Jeżeli ustawa 


powiatowej mie znajdujemy przepisu, 
Radzie powiatowej oznaczać takie kary. 
gminna przyznaje Radom powiatowym prawo do nadzoru 
nad gminami, to prawo to znajdujemy w niej ściśle i 
jasno określone: oto ma Rada czuwać nad utrzymaniem 


majątku gminnego w całości, ma rozstrzygać rekursa od 
uchwał Rad gminnych w sprawach własnego zakresu, ma 
wreszcie zatwierdzać niektóre uchwały Rady, które bez 
tego zatwierdzenia nie są prawomocne. Nie ma jednak 
Rada powiatowa obowiązku ani prawa uchwalać dla wszy- 
stkich gmin obowiązującą normę co do kar policyjnych. 


Sądzimy przeto, iż uchwała taka nie ma prawnej podstawy, 


Zalujemy bardzo, iż toż samo wyrzec musimy o 
innym wniosku, który przez Radę powiatową do Wydziału 
odesłany dla rozpoznania zdania o tymże wniosku Radnych 
zgrupy gmin wiejskich. Jest to wniosek, by wszelkie bu- 
dynki własnością Naczelników gmin wiejskich będące, zo- 
stały ubezpieczone od ognia kosztem tych gmin. 


Myśl sama bardzo jest trafna. Jest to piękny sposób 
wynagradzania Naczelnika gminy za trady poniesione dla 
dobra gminy, jeżeli mu się zabezpieczy jego mienie od 
skutków działania niszczącego żywiołu. Byłoby to dalej 
zachętą dla innych członków gmin, by się asekurowali 
także. W takich bowiem rzeczach przykład działa najlepiej. 
Widząc, iż budynki Naczelnika gminy są zaasekurowane, 
iż po zniszczeniu przez ogień wrócono Naczelnikowi szko- 
de — niejeden może włościanin swój budynek z 
Naczelnik 


seku- 


ruje. Wreszcie jeden jeszcze ważny wzgląd: 
gminy w pełnieniu swego urzędu nieraz wykonywać musi 
władzę karną; narażony przeto bywa na zemstę ukaranych, 
która u nas niestety tak często objawia się podpalaniem- 
Byłoby przeto słusznem, gdyby Naczelnikowi zaasekurowano 
budynki — bo dla czegóż za gorliwe pełnienie urzędu ma 
on ponosić szkody? bo wreszcie gdy budynki zaasekuro- 
wane, niejednemu może odejdzie chętka podpalania, wiedząc, 
iż to właścicielowi nic nie zaszkodzi. 
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Myśl sama przeto — powtarzamy — bardzo jest 
chwalebna. Ale uchwalenie jej w Radzie powiatowej i na- 
rzucenie gminom nie miałoby prawnej: podstawy: 

W $.24 ust.gm. czytamy: „Rada gminna uchwali, 
czy i jakie wynagrodzenie od gminy pobierać mają Na- 
czelnik, jego zastępca, asesorowie i przysiężni,* Uchwalenie 
wynarodzenia. Naczelnika: jest przeto wyłącznem prawem 
Rady gminnej — w prawie tem nikt jej" ograniczyć nie 
może, nikt jej nie może nakazać w jaki sposób i w jakiej 
mierze ma Naczelnika wynagrodzić. W żadnym z dalszych 
paragrafów ustawy nie znajdujemy przepisu, by prawo po 
dobne przysługiwało Radzie powiatowej, nie znajdujemy 
go także w ustawie o Reprezentacji powiatowej. Czem zaś 
mogłoby być takie przymusowe asekurowanie budynków do 
Naczelnika należących? Oto nie czem innem, jak tylko 
wynagrodzeniem Naczelnika. Rada powiatowa przeto ta- 
kiego przymusowego asekurowania uchwalić nie może, ani 
też miałaby sposób wyegzekwować je na gminach, któreby 
się nie poddały tej uchwale. Najwięcej co Rady powiatowe 
zrobić mogą — cobyśmy im też usilnie doradzali — byłoby 
doradzenie gminom, żeby asekurowały budynki swych 
Naczelników. W tej myśli zapadła uchwała byłaby i słuszną 
i prawną. 

Rada krakowska ogłaszając swe czynności, daje przez 
to chlubny i naśladowania godny przykład jawności — po- 
daje przez to czynności swoje pod sąd kraju całego. Są- 
dzimy przeto, iż wszelkie publicznie ogłoszone zdanie o 
jej czynnościach, choćby nawet nie zupełnie się na nie 
godzace, winno być pożądanem, szczególnie, że moze ono 
podać sposobność do dyskusji w sprawach kraj cały żywo 
obchodzących. W tej też myśli napisałem powyższe uwagi, 
dodając raz jeszcze zupełne uznanie gorliwości, jaką nasza 
Rada objawiła i pełnego taktu postępowania tak całej 


Rady, jakoteż jej Wydziału i prezesa. 


A e 


Wybory do Rad powiatowych. 


Powiat Dabrowa. Prezesem Rady obrany Marjan 
Sroczyński, zastępcą Władysław Domaradzki. Członkami 
Wydziału: Paweł Zieliński, Erazm Darski, Marcin Kryszka, 
Kaźmierz hr. Jabłonowski, i Seweryn Kisielewski. Zastęp- 
cami: Feliks br. Konopka, Henryk i Mieczysław Rogaliństy, 
3onawentura Rydel, Antoni Wąsowicz i hr. Marcin Zaręba. 

Powiat brzeżański. Prezesem Rady obrany 
Józef Jakubowicz, zastępcą Jędrzej Cywiński. Członkami 
Wydziału: Fr. Łukasiewicz, Emanuel Merl, Henryk Sze- 
liski, Ferdynand Szydłowski i ks. Ostrowski. 

Powiat tarnowski. Prezesem obrany Władysław 
ks. Sanguszko, zastępcą dr. Karol Kaczkowski. Członkami 
Wydziału: dr. Wojciech Busia, Józef Misiągiewicz, dr. Ja- 
rocki Feliks, ks. Martusiewicz i hr. Józef Męciński. 

— Najj. Pan najwyższem postanowieniem z dnia 29. 
grudnia r. z. raczył najmiłościwiej zatwierdzić wybór: 

Wgo dra Jana Gnoińskiego na prezesa, a Wego Mi- 
chała Olexińskiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
Sokalskiej ; 

Wgo Jakóba Wiktora na prezesa, a Wgo Erazma 
Łobaczewskiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej Sa- 


nockiej ; 
Wgo Walerjana Podlewskiego na prezesa, a Wgo 
Adama Bienkowskiego na zastępcę prezesa Rady powia- 


towej Czortkowskiej. 


Kronika czynności gminnych. 


Lwów. Dnia 23. b, m. odbyło się posiedzenie Rady miej- 
skiej pod przewodnictwem burmistrza p. Kroebla. Po przyjęciu 
protokołu przedkłada radny p. Wild, jako referent sekcji kilka 
spraw mnićj ogólnego zajęcia budzących. Przyjęto ofertę na roboty 
introligatorskie dla magistratu z opuszczeniem 20%,. Udzielono sie- 
rocie po łandwójcie G. zapomogę na rok 1868 w kwocie 50 zł., i 
Towarzystwu prywatnych oficjalistów kwotę 100 zł. na fundusz že- 
lazny. Prośbę Towarzystwa bratniej pomocy uczniów gimnazjum 
Franciszka Józefa, o zapomogę ze strony miasta, popiera sprawo- 
zdawca gorąco tym szczególnie względem, że chodzi tu o uczniów 
gimnazjum, które stoi pod szczególną opieką gminy miasta Lwowa, 
w wielkiej części z funduszów gminy jest utrzymańe, a wkrótce 
może przejdzie zupełnie w zarząd miasta. Że zaś cel Towarzystwa 
wspomnianego tak piękny: wspieranie ubogich uczniów, zapomoga 
pieniężną i naukowemi książkami — Rada przeto na wniosek sekcji 
jednogłośnie uchwaliła udzielić Towarzystwu jednorazowe wsparcie 
w kwocie 200 zł. Rada w powyższych uchwalach tak szczodra, była 
następnie zmuszoną dwie prośby o pomoce odrzucić, i uczyniła słu- 
sznie, Zakon PP, Benedyktynek w Przemyślu prosi o wsparcie szkoły 
iudowej. Ze względu, że utrzymanie. szkół ludowych należy do 
gmin, w których one istnieją, Ze przeto tutaj udaćby się wypadało 
do gminy miasta Przemyśla, Rada odrzuca powyższą prośbę. Taki 
sam los spotkał i prośbę komendy korpusu pompjerów o dodatek 
do płacy pompjerów z powodu drożyzny. Komenda w prośbie swej 
powołuje się głównie na to, że dla wszystkich urzędników. i sług 
miejskich uchwalono już taki dodatek. Ze względu jednak, iż pom- 
pierzy są daleko lepiej położeni niż innni słudzy miasta, ponieważ 
co 4 lata płaca ich podwyższa się o 10%, ponieważ główne arty- 
kuły, które dziś podległy drożyźnie, otrzymują w naturze, a mia- 
nowicie: światło, | odzież, _pomieszkanie; ponieważ jeszcze przy 
pożarach zwykle dostają dodatki, sekcja wnosi więc o odrzucenie 

zej prośby. Rozpoczyna się żwawa o to dyskusja. P. Adam- 

erdzi, że należy mieć wzgląd na tych, co życie naraż ją 
dla bezpieczeństwa miasta, na co p. Wild odpowiada, 
Zanie życia nie płaci 


Że za nara- 
się i płacić się nie moze — że w skutek 
drożyzny niebezpieczeństwo, jakiemu pompjery przy pożarach ule- 
gają, nie wzmaga się, a przeto o podwyższeniu płacy z tego 
wzgledu mowy byd nie moZe. Wreszcie w razie choroby maja oni 
zawsze zapomoge i lekarstwa zadarmo. Przy głosowaniu wniosek 
p. Schumanna, by na rok 1868 podwyższyć pompjerom płacę o 
5'/, nie został nawet poparty jak dwoma tylko głosami, a wniosek 
sekcji się utrzymał, 


Radny dr. Gnoiński wnosi powtórnie sprawę placu św. 
Ducha, która już raz wniesiona do Rady, nie została załatwioną dla 
braku kompletu. Miasto jest właścicielem jednej trzeciej części placu, 
dwie trzecie należą do funduszu religijnego. Małą część placu od- 
stąpiono na kawiarnię, z obowiązkiem płacenia czynszu, a oraz 
zamurowania na każde wezwanie miasta drzwi i okien na plae 
wychodzących, i zniesienia wysterczających gzymsów. Dzisiejsi wła- 
ściciele kawiarni chcieliby większą część placu zakupić na własność. 
Były spory między nimi a miastem. Miasto et podnieść czynsz 
oni przestali płacić, w skutek czego miasto wniosło skargę, wer 
wajac oraz do zamurowania drzwi i okien. Proces trwa ciagle, a 
właściciel kawiarni proponuje obecnie, czy miasto nie sprzedałoby 
mu 48 sążni kwadratowych placu w cenie 125 zł. za sążeń, czyli 
6.000 zl, ogółem. Sekcja wnosi, by za tę cenę spr ano, i zezwo- 
azku, Co do 
reszty placu, tak ze względu na komunikację jakoteż i ze względu 
na zdrowie byłoby do życzenia, by jej nie zabudowano. Gdy jednak 
jest możliwe, 


lono oraz na extabulację wyżej wzmiankowanego oboy 


że rząd resztę placu, będącą własnością funduszu 
religijnego sprzeda, i że część ta zostanie zabudowaną, ną ten wy- 
padek pozostała reszta placu byłaby bez wartości dla miasta, gdyby 
jej miasto zabudować nie mogło. Musi się przeto zastrzedz, iz 
kupujae owe 48 Saint, nabedzie na 


reszcie placu sluZebnietwa przejazdu i powietrza, przez co zabu- 


właściciel kawiarni nie 
dowanie stałoby się niemożliwem. Sekcja wnosi więc, by sprzedano 
z powyäszem zastrzeżeniem. Powstaje żwawa dyskusja, z której się 
okazuje, że interes cały nie jest jeszcze dość daleko doprowadzony, 
by mógł już przez Radę być ratyfikowany, a wreszcie, że miasto 
nie odstepujge obecnie owej części placu, może zyskać później 


| 
| 
| 
| 
| 


znacznie korzystniejsze warunki. W skutek tego więc uchwalono 
nie sprzedawać, a proces o zaległe czynsze toczyć dalej, 

Wadowice. Wydział powiatowy w Wadowicach rozpisuje 
konkurs na posadę prowizoryczną sekretarza z płacą roczną 600 zł. 
z zastrzeżeniem podwyższenia tejże. Osoby zgłaszające się, zechcą 
swoje dowody uzdolnienia nadesłać do Wydziału powiatowego naj- 
dalej do 15. lutego b. r. 

Wydział powiatowy w Wadowicach. 

Trembowla. Wydział ogłasza następujący 
konkurs : 

Celem tymczasowego obsadzenia na lat trzy przy Wydziale 


powiatowy 


powiatowym trembowelskim posady sekretarza z płacą roczną 700 
zł. w. a. i woźnego z płacą roczną 120 zł., mundurem i wolnem po- 
mieszkaniem otwiera się konkurs zterminem czterech tygodni od 
trzeciego ogłoszenia do wniesienia próśb do Wydziału powiatowego, 
w których starający się dokumentami udowodnić ma: 

a) Ze jest krajowcem, 

b) bieg życia dotyczasowego z przytoczeniem jakie szkoły 
pokończył, 

c) biegłość w języku polskim i ruskim, 

d) zdrowie cielesne — a ubiegający się o posadę sekretarza, 
nadto 

e) wiadomość ustaw administracyjnych, manipulacji rządowej 
i praktykę w tym zawodzie. 

Od Wydziału powiatowego. 
Trembowla, dnia 9. stycznia 1868. 

Horodenka. Na pierwszem zgromadzeniu Rady powiatowej 
jednogłośnie zapadła uchwała, 2e językiem urzędowym Rady jest 
język polski, że w tym języku toczą się rozprawy i odbywają ko- 
respondencje. — Rada zatwierdziła budżet wynoszący 4.100 zł. na 
kancelarje, opłatę urzędnika i sług, urządzenie biór i t. p. Na po- 
krycie tej kwoty Wydział powiatowy ma zaciągnąć pożyczkę. 

Rohatyn. Dnia 20. b, m. odbyło się posiedzenie Rady 
Na porządku dziennym było wprowadzenie 
hr. Krasińskiego, utworzenia w Rohatynie za- 


powiatowej. w Życie 
fundacji Leopolda 
kładu wychowawczego dla ubogich chłopców, wysłanie do każdej 
gminy komisji z mężów zaufania, o rozpoznanie stanu gmin i ich 
zarządu, polecenie Wydziałowi przedsiębrania środków przeciw że- 
dróg gminnych do 
lepszego, stanu 1 upoważnienie Wydziału do przy- 
awalania imieniem Rady na podwyższenie gminnych dodatków. 
Wreszcie uchwalono budżet. W przyszłym numerze podamy bliższe 
szczegóły o tem zajmującem posiedzeniu. 

Kolbuszowa. Wydział powiatowy do 
obszarów dworskich powiatu zawiadomienie, iż Rada powiatowa i 
Wydział rozpoczęły już urzędowanie. „Ustawa — powiada okólnik, 


bractwu, dalej środków do przyprowadzenia 


raz na zawsze 


rozesłał gmin i 


otwiera Radzie powiatowej obszerne pole działania w kierunku au- 


tonomicznym, głównie podniesienie oświaty i materjalnego bytu na 
celu mającym, co jedynie wtenczas błogim skutkiem uwieńczone 
być może, gdy Rada powiatowa przez wszytkie czynniki ku temu 
wpływać mogące popartą zostanie“. Wydział wzywa więc wszyst 
kieh do współdziałania. 


0d redakcji. 

Czyniąc zadość życzeniom wielu Rad powiatowych, 
rozszerza redakcja zakres pisma o tyle, iż od dnia 1. Lu- 
tego począwszy, „Gmina* wychodzić będzie dwa razy na 
tydzień w arkuszu dotychczasowego formatu, z nadzwy- 
czajnemi dodatkami w razie większej obfitości materjału. 

Prenumerata wynosi od dnia 1. Lutego począwszy, 
2 zł. kwartalnie. Ci z Szan. abonentów, którzy zaprenumei 
rowali juz do dnia 1. Maja b. r., doplaca za ostatn- 
kwartał 1 zł. w. a. 

Upraszamy oraz Szan. członków Rad powiatowych 
i gminnych, ażeby w dobrze zrozumianym interesie na- 
szych autonomieznych instytueyj, zechcieli nam nadsyłać 
wiadomości o wszelkich czynnościach tychże; wszelkie 
urzędowe ogłoszenia, konkursa i t. p. wychodzące od Rad 
powiatowych i gminnych, umieszczane będą bezpłatnie. 
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Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wydawcy: E. 


Winiarza. 


M mn r w m... mm m A —————— ———. 


. Lutego 


Nr. 


42. 


Wychodzi dwa razy na tydzień, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: rocznie 8 zł., 


półrocznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


Treść: O porządku czynności 


Korespondencje: Z Doliny. Ze Skalatu. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 


sować należy do Wydawnictwa 
pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 


ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Rad powiatowych. — Statystyczne opisy powiatów. — O właściwości Rad i Wydziałów powiatowych. 
Z Nowego 


Targu. — Kronika. — Obwieszczenia urzędowe. 


0 porządku czynności Rad powiatowych. 
(Ciąg dalszy). 
III. 

Wykazawszy .. powyżej kompetencję. repre- 
zeutacji powiatowej i, rozdział tej kompetencji 
między Wydział — mamy . jeszcze 
w ogólnej części naszych mwag skreślić stosu- 


Radę „a 


nek reprezentacji powiatowej do władz rzado- 
wych i do reprezentacji krajowej. 

Dualizm u nas przeprowadzony jest wszę- 
dzie od: góry do. dołu z najściślejszą ^ konse- 
kwencją. ` Wszystko jest dualistyczne = począ- 
wszy od 'ministerjów i parlamentów, a skończy- 
wszy na gminie, gdzie mamy dla spraw, chrześci- 
jańskiego majątku chrześcijańską, dla żydowskiego 
żydowską reprezentację gminy. Otóż inadzór nad 
reprezentacją powiatową musiał także być dnaht- 
styczny — podwójny. Czy ta dwoistość nadzoru 
wyjdzie” nam’ na “dobre:— nie tu miejsce. roz- 
strzygać. 

Otóż nadzór ten prowadzi z jednej strony 
rząd, a z drugiej repreżentacja krajowa. 

Najpierwszym wyrazem nadzoru rządowego 
13.) 


dzenie prezesa i wiceprezesa” przez Najj. Pana, 


jest wymagane przez ustawę ($. zatwier- 


jest ono niejako symbolem tegó nadzoru, 
Bliższe określenie, znajdujemy w $. 50.: 
„Rządowi służy, prawo nadzoru nad repre- 

zentacją powiatową w tym kierunku, ażeby ta 

reprezentacja nie przekraczala swego za- 

kresu działania, inie działała wbrew 

ustawom“. 

zakresu działania, 


Pojęcie « "przekroczenia 


szezególnie gdy ten. zakres tak. niejasno jest 
oznaczony; jak w naszej. ustawie o, reprezentacji 
powiatowej, tak jest elastycznem , Ze niepodobna 
prawie znaleść ogólią' jakąś według 
której ocenić. by. można, -w jakich wypadkach 
mają prawo; interwenjować 
vw sprawach Rad powiatowych. . Oznaczy la, tylko 
ustawa dokładnie, sposób, w jaki: ten nadzór 


rządowy może być wykonany: 


normę; 


władze urzędowe 


„To prawo nadzoru wykönywa polityczna 
władza krajowa przez polityczną. władzę powia- 
tową, znajdującą się w siedzibie reprezentacji 
powiatowej. Polityczna władza powiatowa może 
w tym celu zażądać udzielenia sobie uchwał i 
potrzebnych wyjaśnień“. 

Wydział powiatowy jest więc obowiązany 
na każde zażądanie władzy powiatowej udzielić 
tejże protokołu uchwał, tudzież wszelkich innych 
wyjaśnień. 

„Przełożony tej władzy lub jego delegowany 
ma także prawo być obecnym na posiedzeniach 
Rady powiatowej, i każdego czasu, wszelako bez 
przerywania mowcy, zabierać głos; w głosowa- 
niu' jednak wtenczas tylko ma udział, jeżeli jest 
członkiem Rady powiatowej“. 

Przewodniczący Rady winien przeto zawsze, 
gdy przełożony władzy politycznej przyjdzie na 
posiedzenie, albo gdy przyjdzie inny urzędnik, 
który się wykaże legitymacją, iż jest delego- 
wany przez Naczelnika powiatu — wyznaczyć 
mu stosowne miejsce w sali obrad, i na każde 
żądanie udzielić głosu. W głosowaniu zaś rzą- 
dowy ten komisarz nie może mieć nigdy udziału, 
poniewąż według $. 11. ordynacji wyborczej po- 
wiatowej, urzędnik polityczny tego samego po- 
wiatu ezlonkiem Rady być nie moze. Na posie- 
dzeniach Wydziału reprezentańt władzy polity- 
cznej nie ma prawa zasiadać, chyba gdy do tego 


jest wezwany przez Wydział. 


Wrazie zakresu 


Rady powiatowej, służą władzy politycznej na- 


przekraczania czynności 
stępujące . środki : 

Jeżeli są podane wnioski w sprawach nie 
należących do zakresu działania Rady, przewo- 
usunąć, 


dniczący tejże ma obowiązek. sprawę 


jeszcze. w stadjum, wniosku, według $. 41. wi- 
nien on bowiem: „wykluczyć od obrad sprawy 


Prze- 


rw 


nie nąleżące do zakresu działania Rady*. 
ciw; temu można zanieść rekurs do: politycznej 
włądzy. krajowej któr: 
sprawę rozstrzyga za porozumieniem z Wydziałem 


(namiestnietwa) , 


krajowym. 


Jeżeli zaś wniosek taki został przypuszezony 
na porządek dzienny, i zapadła uchwała, o któ- 
rej przewodniczący Rady sądzi, iz przekracza 
ona zakres działania Rady, lub sprzeciwia się 
ustawom — może sprawę usunąć w drugiem 
stadjum uchwały, tj. zawiesić wykonanie tejże — 
odnosząc się znowu do władzy rządowej, do 
namiestnictwa, które rozstrzyga o wykonaniu lub 
zawieszeniu uchwały, w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

Gdyby jednak przewodniczący nie usunął 
takiej sprawy ani w Stadium wniosku ani w sta- 
djum uchwały, a tak władzy politycznej nie 
była przez rekurs dana możność orzeczenia, w takim 
razie ma prawo sama bezpośrednio wkroczyć : 

„Jeżeli reprezentacja powiatowa poweżmie 
uchwałę, która przekracza jej zakres działania 
lub sprzeciwia się ustawom, polityczna władza 
powiatowa ma prawo i obowiązek wstrzymać 
jej wykonanie, niezwłocznie jednak przed- 
łożyć powinna pytanie, czj uchwała może być 
wykonaną, czy nie, politycznej władzy krajo- 
wej, która przed rozstrzygnieniem ma się po- 
rozumieć z Wydziałem krajowym“. 

Gdyby zaś zapadła w Radzie uchwała, 
naruszająca lub mylnie zastosowująca ustawę, a 
ani przewodniczący ani władza polityczna powia- 
towa jej nie zawiesiły, przysłuża każdemu rekurs 
przeciw takiej uchwale do władzy politycznej 
krajowej. 

Te są kroki, jakie władze rządowe mogą 
przedsiębrać w razie, gdy reprezentacja powia- 
towa przekracza ustawy lub swój zakres dzia- 
łania. 
mawia „dopełnienia specjalnych ustaw, polity- 


Wrazie zaś, gdy zaniedbuje ona lub od- 


czna władza krajowa ma zaradzić temu 
w sposób odpowiedni na koszt i stratę powiatu“. 
Rzecz uwagi godna, że przy tym przepisie nie 
znajdujemy wcale obowiązku porozumienia się 
władzy rządowej z Wydziałem krajowym, który 
to obowiązek orzeczony jest we wszelkich po- 
dobnych wypadkach tak w ustawie gminnej jak 
i powiatowej. 

Dalej Namiestnikowi służy prawo rozwią- 
zania Rady powiatowej — w jakich wypadkach, 
tego ustawa nie orzeka. Rada ma wprawdzie 
prawo rekursu do ministerstwa, ale rekurs ten 
nie ma mocy wstrzymującej, a sposób tymeza- 
sowego -załatwiania spraw namiestni- 
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym; 
najdalej zaś w sześć tygodni po rozwiązaniu 
Rady ma być rozpisany nowy wybór. 


oznaczy 


Wreszcie polityczna władza krajowa ma 
prawo zażądać od prezesa, by zwołał nadzwy- 
czajne zgromadzenie Rady powiatowej, a prezes 
ma obowiązek żądaniu temu zadość uczynić. 
Stosunek reprezentacji powiatowej do po- 
wiatowej władzy politycznej, jest przeto jak 
widzimy znowu dwoisty. Zapatrując się nań 
z ogólno - administracyjnego stanowiska, zda się, 
iż reprezentacja powiatowa jest autonomicznem 
ciałem do załatwiania tych: spraw administra- 
cyjnych, które jako autonomiczne zostały uznane, 
i że została ona postawioną obok; a zatem na 
równi z władzą powiatową rządową, która ma 
w powiecie wykonywać sprawy administracyjne 


pozostawione w zakresie działania rządu. Ciała 
te, powtarzamy, stąć mają na równi — i pod- 


legać by winne zarówno tylko wyższym ciałom. 
Tymczasem ustawa w praktycznem przeprowadzeniu 
stosunek ten zwichnęła, stawiąc Radę powiatową 
pod władzę polityczną powiatu, tworząc stosunek 
subordynacyjny, w miejsce koordynacyjnego. 

Obok tego nadzoru władz rządowych istnieje 
nadzór reprezentacji krajowej. 

„Sejm za pośrednictwem Wydziału krajo- 
wego czuwa nad tem, ażeby majątek zakładowy 
powiatu i zakładów powiatowych nie został u- 
szczuplony.* 

„Wydział krajowy może w tym celu żądać 
objaśnienia i usprawiedliwień od reprezentacji 
powiatowej, i przez delegowanie komisji zarzą- 
dzać dochodzenia na miejscu“. 

Wydział powiatowy będzie przeto obowią- 
zany na żądanie Wydziału krajowego lub dele- 
gowanej przez niego komisji, przedłożyć proto- 
koły uchwał, budżet powiatu lub zakładów po- 
wiatowych i roczne rachunki, inwentarz i wszelkie 
inne akta, mogące służyć do wyjaśnienia sprawy. 

„W wykonaniu tego prawa nadzoru upowa- 
żniony jest Wydział krajowy, w razie potrzeby 
użyć stosownych środków zaradczych* — jakich? 
tego ustawa nie orzeka. Zapewne więc, gdyby 
chodziło o wykonanie orzeczenia Wydziału kra- 


jowego, a reprezentacja powiatowa temu się 
sprzeciwiała, może Wydział jako nie mający 


władzy wykonawczej, udać się do Namiestnietwa. 

„Rekursa przeciw uchwałom reprezentacji 
powiatowej rozstrzyga Wydziat krajowy, wyjąwszy 
54 przewidzianych* — t.j. jeżeli 


w razach, w $. 
rekurs zaniesiony jest przeciw uchwale narusza- 
jącej lub błędnie zastosuwującej ustawę, w takim 
bowiem razie rozstrzygnięcie należy do władzy 
politycznej krajowej. 
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Wydział krajowy ma prawo" zażądać od 
prezesa: Rady zwołania nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia tejże. 

Niektóre uchwąły Rady powiatowej wyma- 
gają do prawomocności zatwierdzenia. Wydziału 
krajowego, albo też ustawy krajowej: 

„Dodatki nad 10 proc. aż do 20 proc. od 
podatków bezpośrednich mogą być nałożone za 
uchwałą Rady powiatowej, z przyzwoleniem 
Wydziału krajowego.“ 

„Dodatki; do. podatków bezpośrednich, prze: 
noszące 20 pr. lub inne opłaty lub repartycje 
mogą być nałożone tylko’ na mocy ustawy kra- 
jówej* — t. j. uchwały Sejmu, sankcjonowanej 
przez cesarza. 

Do zaciągania, pożyczki lub przyjęcia zobo- 
wiązania, jeżeli wartość ciężaru łącznie z istnie- 
jacemi juz długami powiatu przewyższa 5 proc. 
tychże, potrzeba przyzwolenia Wydziału krajo- 
wego. Do pożyczek nad 50 proc., tudzież innych 
operacyj kredytowych, potrzeba ustawy krajowej, 

Zatwierdzenia. Wydziału krajowego potrzeba 
wreszcie do ważności uchwały Rady powiatowej 
„dotyczącej pozbycia, zamiany, stałego obciążenia 
lub zastawienia majątku zakładowego,“ 

Wreszcie Sejm i Wydział krajowy ma prawo 
od; reprezentacji powiatowej żądać zdania w spra- 
wach krajowych. 

W jakich wypadkach władza polityczna 
winna w sprawach  reprezentacyj powiatowych 
działać w porozumieuiu z Wydziałem krajowym — 
widzieliśmy wyżej. (©. d n.) 


Statystyczne opisy powiatów. 


(Ciag dalszy.) 

$. 7. Komunikacje. 

Przechodzimy teraz do uwzględnianego juz tylekrotnie 
w naszem piśmie artykułu, to jest do statystyki komuni- 
kacyj. Środki komunikacyjne są jedną z najżywotniejszych 
spraw, jakie zajmą nasze autonómiczne ciała, i dla tego 
w statystycznym opisie. powiatu, statystyka środków komu: 
nikacyjnych. winna: zajmywać jedną z głównych rubryk, i 
być opracowaną: jak najstaranniej i wszechstronnie. Zesta- 


wienie bowiem dokładnej statystyki komanikacyjnej całego 


j- 


szego zaznajomienia się ze sprawą dróg, a oraz rychlej- 


kraju jakotez i pojedynczych powiatów, daje możność latw 
J Jeaynczy y daj 


szego i regülarniejszego ‚przeprowadzenia roböt wtej spra- 
wie, czy to dla utrzymania istniejących, czy też utworzenia 


nowych środków komunikacyjnych. 


Potrzebę dokładnej statystyki komunikacyj krajowych 
uznawał i rząd, czego: dowodzą od czasu zaboru Galicji 
rozmaitemi czasy i z wielkim. nakładem przeprowadzone 
roboty , techniezno = statystyczne. Dosyć znaczną sieć. trak- 
tów, tak.zwanych. gościńców cesarskich przeprowadzono na 
podstawie takowych opisów. Obok tych głównych t. z. ce- 
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sarskich gościńców , mamy inne, których zakładanie lub 
dalsze utrzymanie jest obowiązkiem kraju lub pojedynczych 
jego okolic i miejscowości. 


Są to wprawdzie po większej części w pierwotnym 
jeszcze stanie znajdujące się komunikacje, które tylko za 
silnem poparciem ze strony Rad powiatowych do jakiegoś 
lepszego stanu doprowadzićby można. Występuje zatem i 
tu potrzeba dokładnego zbadania tych komunikaeyj i ich 
opisania, w celu nie tylko rozpoznania takowych, lecz 
oraz i dla rozpisania czyli rozdzielenia wydatków w drodze 
konkurencyjnej. Przy zestawieniu tych opisów statystycz- 
nych uwzgledniéby wypadało, gdzie i które okolice do 
lepszego utrzymywania dróg gmianych i polowych dotąd 
się przykładają. 

Obok tych traktów i dróg znachodzą się jeszcze 
w południowo - zachodniej stronie kraju prowadzące przez 
grzbiet Karpat z Galicji do Węgier ścieszki czyli manowce 
górskie, używane po większej części jako przeprawy konne 
wśród lata, lub poniekąd i w zimie. Wygodniejsze urzą- 
dzenie takowych jest również dla kraju pożądanem, gdyż 
płatwiłoby w znacznej cz 


ści i tak za małą jeszcze komu- 
nikację obudwu tych krajów. 


Wszystkie te. prace dokładnie przeprowadzone po- 
służyć mogą zawsze nie tylko do obrachowania się z urzą 
dzonem dla własnego zakresu działania gospodarstwem po- 
wiatowem, lecz oraz przy jednolitem we wszystkich Wy- 
działach powiatowych zestawienia tych opisów — posłużyć 
one mogą do zestawienia ogólnego w tym względzie kra- 
jowégo wykazu, który corocznie w czasopismach do wiado- 
mości podawany „być może. 

W zestawieniu podobnych wykazów radzimy uwzgle- 
dnió: następujące rubryki: 

A, (o do traktów cesarskich i dróg krajo- 
wych (szutrowanych), 

1) Nazwa gościńca i charakter tegoż. 

2) Wymienienie miejscowości, przez które droga 
pomieniona w powiecie przechodzi, dokładne oznaczenie 
punktu wejścia jej do powiatu i wyjścia, np.: poezyna się 
w miejscu N. — przy mili VI 9 traktu pomienionego, 
a kończy się w miejscu N. — przy mili XIII "a tegoż. 

3). Ludność miejscowości, przez które gościniec 
przechodzi. 

4) Stan naturalny grantu — czy jest czarnoziem, 
glinka, piasek lub pokład szutrowaty lub skalisty. Wyszcze- 
gólnienie. przy tem znajdujących się w tem lub owem miejscu 
bagien lub piasków ulotnych —: jako przeszkody . komu- 
nikacji. 


5) Długość gościńca ogółem mil. 
chodzie przez powiat N. mil. 


6) Szerokość gościńca. 


oraz w prze- 


7). Szczegółowy opis gościńca — wymienienie ogólne 

przepraw «wodnych, «jak groblo, mosty; oznaczenie wynio- 
słości lub spadów gościńcowych. 
8). Opis kamieniołomów lub . kopalisk szutrowych, 
dostarczających materjału do konserwacji gościńca — i 
W jakowej ilości rocznie, dla części gościńca od inili do 
mili. 

9) Odległość- miejsc; kopalnych od gościńca: o ail... 

10) Mosty „istniejące przy. tym gościńcu lub ibne 
środki przepraw wodnych, a to: 


a) mosty murowane i sklepione; 


b) mosty dylowane na murowanych filarach i drewnia- 
nych pokładach; 

c) mosty całkiem drewniane; 

d) s 


e) promy. i inne przewozy Wodne, 


łańcuchowe i łodziowe; 
rządowe lub pry- 
watne. 

Długość mostów W sążniach a szerokość w stopach 
dokładnie oznaczyć należy. 

11) Wyszczególnienie istniejących pzy tym gościńcu 
przeszkód komunikacyjnych, z wymienieniem miejsca : 

a) przez zwężenie gościńca ; 

b) „ powódź wody, potoku lub rzeki ; 
git, É zamulenie potokiem N.; 

d) „ zaspy Sniegowe. 

12) Długość drogi kamieniem wyłożonej lub oszutro- 
wanej w sążniach .. .. i 

13) Daty zbudowania gościńca — przez kogo 1 czyli 
w drodze konkurencji, oraz wydatek ogólny na takowy. 

14) Do kogo dziś utrzymanie tego gościńca należy i 
roczny nakład, lub kto dostarcza materjału i pracy do 
konserwacji. 

15) Istniejące na gościńcu myta drogowe lub mo- 
stowe — czyją są własnością i na jak długo dozwolone, 
czyli są uprzywilejowane, tudzież ile się płaci za przewóz 
w tem lub owem miejscu. 

Daty te potrzeba przy opisie każdego gościńca 2 080- 


bna podać. (C. d. n.) 


0 właściwości Rad i Wydziałów powiatowych. 
Glos dra M. Machalskiego, 
członka Wydziału Rady powiatowej krakowskiej — na 
posiedzeniu wydziału Po w dniu 31. stycznia 
1 r. 


Szanowni Panowie! 


Otrzymałem od Was na jednem z dawniejszych po- 
siedzeń wydzialowych , polecenie wypracowania projektu 
do „Instrukcji dla Wydzialu pow.*, 0 której wspomina 
$. 35 Ust. o repr. pow. 


cy przyszedłem do 


Przystępując do tej pre tego 
przekonania, iż wypracowanie takiego projektu „instrukcji* 
poprzedzić winno jasne i stanowcze rozwiązanie tej kwe- 
stji; „Jakie sprawy należą do Rady powiatowej i do jej 
Wydziału, czyli, jaka jest właściwość (kompetencja), 
jaki zakres działnia tych władz nowo kreowanych 7 

E Rozwigzanie tego pytania jest pierwsza potrzeba 
przy kazdej sprawie, ezyli ona zkad inad 
ma wyjść z własnej ini- 


naszą; bowiem 
do nas przychodzi, czyli też 
cjatywy naszej, najpierwej musi być z całą pewnością orze- 
czonem, iż ona do naszego zakresu należy, iż mamy prawo 
a nawet częstokroć obowiązek zajmowania się tą sprawą. 

Niejasność w pojmowaniu naszej właściwości (kom- 
petencji) narażać nas może bardzo często na kolizje to 
to z Wydziałem krajowym, to z władzami ad- 


z gminami, 
skarbowemi i sądowemi państwa, będzie 


ministracyjnemi, 
ona źródłem uiepotrzebnej pisaniny 1 odwłoki spraw, cza- 
sem nawet skompromitowania nas wobec władz i kraju, 
a co najgorsza krępować i paraliżować będzie ta niejasność 
naszą samodzielność i inicjatywę. Nie wiedząc bowiem do- 
kładnie, jak daleko sięga nasz zakres, częstokroć nie 
ośmielimy się dołożyć ręki do sprawy, mogącej być bardzo 
pożyteczną dla dobra powiatu lub gmin szczegółowych, i 


wystawić sie: możemy na zarzut zaniedbywania naszych 
obowiązków; a to, co tylko pochodzi¢by mogło z niejasno 
określonego zakresu działania, zaś bynajmniej z braku 
dobrych chęci do pracy, świat przypisywać będzie niedba- 
łości o dobro publiczne lub opieszałości naszej. Dziwić 
śię zaiste należy, że pomimo nader licznych i rozwlekłych 
rozpraw o Radach powiatowych i aż do znużenia powta- 
rzanych artykułów o: podziale terytorjalnym i przedmioto- 
wym prac między członków Wydziału, i innych jeszcze 
mniej ważnych i często dziwacznych projektów, jakich się 
można było do przesyta naczytać w dziennikach naszych, 
dotąd nikt nie zajął się gruntownem zbadaniem kwestji 
kompetencji Rad powiatowych i Wydziałów po- 
wiatowych. 


Dla tego często można zdaniami 


wprost sobie przeciwnemi w tej mierzę. Jedni sądzą, że 


się spotkać ze 


Rady powiatowe i Wydziały prawie żadnego praktycznego 
nie mają znaczenia, nie mając zakresu odpowiedniego 
działania, że są instytucjami zbytecznemi, kosztownemi, 
zabierajacemi: czas obywatelom na zebraniach i naradach 
nie przynoszących żadnych realnych dla kraju korzyści, 
Inni dążąc do drugiej ostateczności mniemają, że Rady 
powiatowe mogą podgarnąć pod siebie nadzwyczaj rozliczne 
administracyjne, a nawet sądowe i finansowe czynności, ocze- 
kują od nich zakładania kas oszczędności, banków po- 
wiatowych i L p. Że podobne zapatrywanie sie nie jest 
czczym wymysłem, dosyć przeczytać . ostatnie korespon- 
dencje w „Czasie“ w tym przedmiocie. Co. większa, podobne 
pojmowanie czynności Rad powiatowych znalazło przystęp 
jak się zdaje do większości samychże członków jednej 
z Rad pów., inaczej trudno pojąć, jak w budżecie swoim 
tegorocznym na same rekwizyta kancelaryjne t. j. papier, 
atrament i t. p. zamieścić mogła sumę około 800 zł. wy- 
noszącą. 

Przyczyna tak przeciwnego pojmowania rzeczy wy- 
znać trzeba, leży już .w samej ustawie. 

Po dokładnem zbadaniu ustawy, a raczej wszystkich 
ustaw odnoszących się do Rad powiatowych, przyszedłem 
do tego przekonania, że ustawy te tam są jasneg 
gdzie zastosowanie ich, jak na teraz, jest nie- 
potrzebuem; tam zaś, gdzie zastosowanie ich jest 
pożądanem i potzebnem, są ciemne, nieokreślone, 
ogółowe tak dalece, że dopiero za pomocą exegezy pra- 
wniczej do właściwego znaczenia: dążności i do praktycz- 
nego zastosowania tych ustaw dojść można. 

Pragnąc rozjaśnić przepisy ustaw, zestawić te, które 
do jednego przedmiotu się odnoszą, a które porozrzucane 
po różnych szczegółowych ustawach, zbadać myśl i ducha 
onychże, postanowiłem określić kompetencję Rady 
powiatowej i Wydziału powiatowego w nastę: 
pujących stosunkach: 

1. w stosunku do powiatu jako całości, 


2, a „ gmin i ich zwierzchników, 
RA > „ szezególowych obywateli, 
4. z „ Wydzialu krajowego, 

5. > „ władz rządowych, 

6. 3 „ nadzorów szkolnych, 

7. 5 „ nadzorów kościelnych. 


L O właściwości Rady pow. i Wydzialu powia- 


towego w stosunku do powiatu jako całości, sta- 
nowią przepisy objęte w dziale II. ustawy o reprezentacji 


powiatowej $. 20 i 37. 


Wedle tych przepisów należą do Rady powiatowej 
wszelkie sprawy wewnętrzne, odnoszące się do współ. 
nych interesów powiatu i jego przynależnych (rozumie 
się. mieszkańców). 

Z tego pizepisu ustawy wynika, że tylko sprawy 
tego samego powiatu mogą być przedmiotem narad i 
postanowień Rady powiatówej, — zaś sprawy innych po- 
wiatów, również sprawy krajowe lub sprawy państwa 
całego do zakresu jej nie należą, dla tego też przed- 
miotem narad i uchwał Rady być nie mogą. 

W 
gólnionemi Rada zajmować się może, lecz tylko drogą 
petycji czyli to do Sejmu, czyli do Rady państwa, 


lako sądzę, że sprawami dopiero co wyszcze- 


do władz rządowych lub do samego Monarchy stoso- 
wanych. 

Wedle ustawy zasadniczej z dnia 21. grudnia 1867 
1. 142 D. p. p. art. 11, bowiem prawo petycji służy 
każdemu bez Rada tem 
bardziej to prawo wykonywać może, ile, że należy do 


względu na przedmiot. 
korporacyj ustawami uznanych, o których drugi ustep art. 
11. powyższej ustawy wspomina. 

Lecz nawet sprawy wewnętrzne. powiatu o tyle 
tylko. wchodzą w. zakres Rady powiatowej, o ile się odnoszą 
do wspölnych interesów mieszkańców powiatu. Za- 
czem wszelkie sprawy szczegółowych mieszkańców 
lub korporacyj w powiecie bytujących, jeżeli takowe nie 
odnoszą się do całości powiatu zajmować Rady nie mogą 
i nie powinnny. 

Wszelako powyższą zasadę przyjąć można jedynie 
przy zastrzeżenia tych wyjątków, jakie ustawa gminna, 
ustawy o obszarach dworskich, o nadzorach kościelnych, 
o nadzorach szkolnych i t. d. do niej wprowadzają, a o 
których póżniej będzie: mowa. 

Skoro więc jedynie wspólnemi interesami po- 
wiatu Rada powiatowa zajmować się może, zachodzi py- 
tanie: Jakie są wspólne interesa mieszkańców 
powiatu? Odpowiedź na to pytanie jest cokolwiek tru- 
dną. Nie można odpowiedzieć, że mieszkańcy powiatu 
żadnego wspólnego interesu nie mają, lecz również trudno 
oznaczyć i wyszczególnić, jakie i które są te ich wspólne 
interesa. 

Temu dziwić się nie należy. 

Spólnosé interesów rodzi sie ze spólności potrzeb i 
z biegiem czasu. Taka 
w gminach, które byt swój wiekami liczą, lub w korpo- 
racjach umyślnie ku pewnemu wspólnemu celowi zało- 


spólność interesów widzi się 


zonych, Lecz jakaż spólność interesów mogła się utwo- 
rzyć w kilkudziesięciotysięcznej ludności rozrzuconej na 
kilkunastu milach kwadratowych w przeciągu jednego roku ? 
Sama nazwa powiatu, sama spólność władzy powiatowej 
jeszcze nie jest dostateczną do utworzenia spólności in- 
teresów pomiędzy tą ludnością. 

Spólne potrzeby rodzą spólny interes. Po- 
trzeby zaś mnożą się w miarę postępu cywilizacji, roz- 
woju życia spółecznego i zamożności, podnoszenia się rol- 
nictwa, przemysłu, handlu, sztuk i t. p. 

Rzeczą więc Rady powiatowej będzie, badać po- 
trzeby ludności; powiatowej, a jeżeli spostrzeże, 
że dla całej ludności powiatu lub przeważnej jej części 
zrodziła się pewna uzasadniona potrzeba, że spól- 
nym interesem tej ludności jest zaspokoić tę potrzebę lub 
jej zaradzić, wówczas Rada winna jest wziąć ten 
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przedmiot pod rozwagę, dołożyć starania i ob- 
myślić środki, aby tej spólnej potrzebie lu- 
dności powiatowej stało się zadosyć. 

Z tego co powiedziano, wynika samo przez się, że 
te same potrzeby ani zawsze w jednym powiecie, ani ró- 
wnocześnie we wszystkich powiatach się nie znachodzą. 

To co wjednym powiecie jest potrzebą rzeczywistą 
ludności, w innym wcale może być nieznanem. Chcąc przy- 
kładem z naszego własnego doświadczenia czerpanym rzecz 
wyjaśnić, przypominam panom wniosek p. Erazma Ska- 
rzyńskiego, przedstawiony na pierwszem zebraniu Rady 
naszej, tyczący się zaniesienia prośby o przyspieszenie i 
zakończenie czynności katastralnych w powiecie krakowskim. 

Nie podlega wątpliwości, że w skutku nowego ka- 
tastru przeciążenie podatkowe jest wielkie w naszym po- 
wiecie; że potrzeba zmniejszenia tego ciężaru, jest gwał-- 
towną i spólną wszystkim posiadaczom gruntów 
tego powiatu, którzy niezmierną większość ludności sta- 
nowią, zatem zaradzenie tej potrzebie stósownemi krokami 
jest nie tylko prawem, lecz nawet obowiązkiem 
Rady. powiatowej. 

Tej potrzeby oprócz naszego i powiatu Chrzanow- 
skiego żaden inby powiat w całym kraju nie doznaje ; 
nigdzie indziej bowiem opodatkowanie wedle nowego ka- 
tastru jeszcze nie nastąpiło. 

Tyle o kompetencji Rady powiatowej co do spól- 


nych interesów i potrzeb powiatu. 
(C. d. n.) 


Korespondeneje Gminy. 


Dolina, dnia 31. Stycznia 1868. 

(E.) Duia 30 Stycznia odbylo sie trzecie posiedzenie 
Rady powiatowej w Dolinie. Najprzód przedyskutowano i 
przyjeto z malemi zmianami, wypracowany przez Wydział 
powiatowy regulamin obrad dla Rady powiatowej. Potem 
uchwalono 5pr. podatku dodatkowego na zakupno domu 
w Dolinie, na własność Rady powiatowej, i upoważniono 
Wydział do zaciągnięcia na ten cel, dla pokrycia reszty 
brakującej ceny kupna (3200 zł.), pożyczki w banku hi- 
potecznym lub gdzie się juz uda pod najdogodniejszemi 
zawrzeć warunkami. Przyczyny, dla których Wydział po- 
wiatowy zalecał nabycie domu na własność Rady powiato- 
wej, sa następujące : 

Najprzód niepodobna było dotychczas dla posiedzeń 
pełnej Rady i kancelarji Wydziału dogodnego nająć po- 
mieszkania lub czynsze żądano za nadto przesadne; ztąd ta 
niedogodność, że Rada i Wydział nie mając stałego pomieszcze- 
nia obradowała w komornem, i nie miała nawet składu na 
pomnażające się co dzień podania i akta. Powtóre zaku- 
piwszy raz dom na własność, w latach następnych oszczędzi 
się czynsz, a przeto ulży całemu powiatowi umniejszeniem 
w rozkładzie podatków ; nakoniec wrazie gdyby kiedy los 
zarządził, że Rada powiatowa istnieć przestanie, można 
ten budynek obrócić na cel dobroczynny lub użyteczny. np. 
szpital, Umeblowanie całego domu ograniczy się na najpo- 
jedyńczszych i najniezbędniejszych tylko sprzętach, bez 

ostentacji; słowem 
rają ze wszech miar 


wszelkiego zbytku i niepotrzebnej 


względy finansowe i utylita popi 
zakupno tego pomieszczenia, i teraz Wydział powiatowy, 
(który regularnie raz na tydzień się zjeżdza) będzie 
w stanie swobodniej rozpocząć ciężką pracę swoją. Posta- 
‚nowiono dalej zażądać od wszystkich gmin inwentarzów 


majątków gminnych, dla sprawdzenia i dokładnej kontroli, 


nakoniec po kilku jeszcze mniej ważnych wnioskach | przy- 
stąpiono ze strony kurji miejskiej do wyboru członka 
Wydziału na miejsce księdza Berwida z Doliny, który 
z Rady i Wydziału wystąpił. Obrano tymczasowego za- 
stępcę Naczelnika gminy miejskiej w Dolinie p. Missieckiego 
wydziałowym, a zastępcą jego p. Krzysztofa Janowicza 
notarjusza z Bolechowa. Wkrótce odbędą si 
członków Rady powiatowej, z 
większych, na miejsce księdza Berwida, który sam wystą- 
pił i p. Fuchsa, którego przeniesiono do urzędu podatko- 


wybory na 
kurji miejskiej i własności 


wego w Stanisławowie. Temu ostatniemu, w dowód uzna 
nia jego prawego charakteru , starania i poczciwych chęci, 
przesłała Rada powiatowa telegrafem do Stanisławowa wy- 
razy wdzięczności i pozdrowienia Na tem zakończono Go: 
siedzenie Rady, porządku, 
z taktem i poczuciem godności. W ogóle przyznać potrzeba, 
że Rada powiatowa Dolińska i jej Wydział, pojęły na 
serjo ważne zadanie swoje, i że jeżeli jakie niespodziane 


Odbyło się ono w wzorowym 


wrogie nie zajdą okoliczności, spodziewać się można, żę 
rozwijając się z czasem coraz użyteczniej i dobroczynniej 
dla całego powiatu, kiedyś to ważne zadanie spełni. Prezes 
rozwija energję i znakomite zdolności organizacyjne; w Wy- 
dziale panuje zgoda, solidarność i silne postanowienie pra- 
cowania wytrwale i z poświęceniem. „Postanowiono brać 
się do dziełą z energją ale i z konieczną zarazem rozwagą, 
rozpoznać  najprzód dokładnie wszystkie stosunki, i 
całe pole i 


potrzebami najpilniejszemi 


działalności, zająć się najprzód 
i tak dalej 


ystkiem, ale 


rozmiar 
i najważniejszemi 
isć stopniowo, bacząc czujnem okiem nad v 

z drugiej strony nie narzucając się zbyteczną opieką 
gminom, ażeby ich nie zrażać, a sobie nie przysparzać 
nawału czynności, któremu by podołać nie można, a przez 
to narazić się na stratę powagi. ufności, szacunku i wiary, 
które pr 
tu nie 

ściach, a jeśli tylko dalej wytrwamy... to i Bóg dopomoże. 


wszystkiem zaskarbić sobie potrzeba. Do tego 
brak na dobrych chęciach, poświęceniu i zdolno- 


Skałat, dnia 3. Lutego 1868. 
(L: C) Pierwsze pc Rady 
Skałackiej odbyło się dnia 22. Stycznia 


iedzenie powiatowej 
pod przewodni- 
ctwein prezesa. Jw. Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego. 

Po solennem nabożeństwie odprawionem przez du- 


chowieństwo obu obrządków w kościele, udali się prezes, 
wszyscy członkówie Rady, e. k. urzędnicy polityczni i są- 
dowi i licznie zebrani mieszkańcy powiatu do sali obrad. 

P. Studziński Naczelnik 


prezesa, powitał zgromadzonych przemową, ży 


powiatu * wprowadzając 


je powo: 


dżenia i szczęścia. instytucji w życie wchodzącej, oraz 
ofiarując gorliwe popieranie jej prac około dobra publi: 
cznego. Potem zagaił prezes posiedzenie przemową, wy- 
kazvjąc obowiązki Rady powiatowej, wzywając do zgody; 
jedności i do łącznego działania, i zal 


„aby skutkiem 


ończył tem 'szeze- 


rem życzeniem : usiłowań i pracy Rady 
powiatowej były rozszerzenie oświaty, podniesienie moral- 
ności, bytu materjalnego i utrwalenie samorządu“. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad przedmiotami 
na porządku dziennym postawiönemi. 

Z "kolei referowali członkowie Wydziała pp: Jan 
Fedorowicz, Ludwik Chrzanowski i Leonard hr. Poniński. 
Po żwawej i przedmioty wyczerpującej dyskusji, uchwalono 
prawie jednogłośnie: 
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1. Wybór komisji z trzech człońków pp. księdza 
Szymona Lachowicza r. g., Jana Czarneckiego i Ludwika 
Chrzanowskiego do opracowania projektu instrukcji dla 
Wydziała powiatowego, który przewodniczący i pp. Jan 
Fedorowicz i Ludwik Chrzanowski przedłożyli, do czasu 
zaś zatwierdzenia tej instrukcji przez Radę powiatową, 
upowazuiono Wydział do załątwiania wszelkich czynności 
wyjąwszych. finansowych. 

2. Przyjęcie sekretar 
sługi kancelaryjnego, wybór osób pozostawiono prezesowi. 


na lat 8 za kontraktem i 


3. Następujące pozycje budżetu na rok 1868: 

a) na najem mieszkania dla pomieszczenia Rady po- 
wiatowej, kancelarji Wydziału, sekretarza i sługi kance- 
600 zł. 
600 „ 
c) na opał rocznie 240 „ 
d) na światło rocznie 80 „ 


laryjnego rocznie 
b) na meble kancelaryjne i inne urządzenia 


e) na koszta utrzymania kancelarji 150 „ 

f) na książki prawnicze, druki itd. 150 

g) na wydatki nieprz=widziane 300 

h) pensja sekretarza rocznie 800 

(jeżeli dostanie mieszkanie w lokalu Rady po 
wiatowej tylko 700 zł.) 

i) pensja sługi kancelaryjnego rocznie 

Razem 3100 zl. 

4. Wybrano komisję z 3 członków pp. Jana Fedo- 
rowicza, ks. Macieja Kunickiego r. g. i ks. Szymona La- 
chowicza r. g. do opracowania projektów regulaminu obrad 
dla Rady powiatowej, przedłożonych przez prezesa pp. 
Chrzanowskiego i Jana Fedorowieza. 

5. Upoważniono Wydział do postarania się o fun- 
dusze na pierwsze wydatki. 

6. Upoważniono Wydział do odebrania wszelkich 
aktów i dokumentów odnoszących się do majątku, fundu- 
szów i zakładów powiatowych. 

7. Wydział uwiadomił Radę powiatową 6 postano- 
wionem zamówieniu mapy powiat. u p. A. Kosteckiego 
w Krakowie i prenumerowaniu pisma „Gmina“ we Lwowie 
wychodzącego. 

8. Dwa 
wypracowania projektu zniesienia propinacji na rzecz gmin, 
z d. 2. Lutego 1867 o utwo- 


wnioski p. Jana Czarneckiego względem 
i projektu do zmiany ustav 


rzenie funduszu odesłano do 
Wydziału. 
Obrady trwały przeszło trzy godziny, 


z powagą i godnością. Włościanie brali udział w dyskusji, 


zapasowe parafjalnego , 


odbyły sie 


a okazawszy dosyć pojęcia o swem powołaniu, głosowali 
z inteligencją, tak, że prawie wszystkie wnioski jedno- 
głośnie przyjęte zostały. 

O ile z dotychczasowego usposobienia radnych wnosić 
można, nie w łonie tutejszej Rady powiatowej 
wymagań sprzecznych, dla tego jest nadzieja, że ża po- 
inomyślności rozwinie się i działanie Rady 


będzie 


mocą zgody i j 
Wydziału, a szczerość, uprzejmość i gorli- 
do pracy i stworzy wzajemne 


powiatowej 


wość prezesa obudzi 


zaufanie. 


Nowy Targ, dnia 8. Lutego 1868. 
Nasza Rada powiatowa zebrawszy się: w całym swym 
komplecie w początku miesiąca Stycznia, po’ wstępnym 
ceremoniale; w którego opis zapuszczać się, nie myślę, 
przystąpiła do zbadania kwestyj i przedłożeń najbardziej 
na razie potrzebnych. 
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Cuarakterystyezna cechą pierwszego tego zebrania 
było, że włościanie radni najprzód przez usta swego 
członka p. Jana Trutego oświadczyli , że jakiekolwiekbądź 
dawniej istniały obopólne nieporozumienia i zawiści, dziś 
włościanie z miłością się odzywają, poczuwajae się do zgody 
i jedności, aby ze siebie dać przykład innym wieśniakom 
naszego kraju, że gdzie o ogólne dobro kraju chodzi, tam 
poruszenie wszelkiej przywaty nie tylko za zakałę, ale 
za zbrodnie poczytanem być powinno. 

Po uchwaleniu nadzwyczaj oszczędnego budzetu, bo 
na wszelkie powiatowe wydatki nieco wyżej jak 1900 zł. 
ustanowiono , rzucono myśli i projekta bardzo piękne i 
pożyteczne, między innemi uchwalono, aby z całą usilno- 
ścią wpływać w swych gminnych obrębach na moralność 
ludności, omawiano nie mniej i kwestę oświaty przez za- 
prowadzenie czytelni wiejskich, a nakoniec uznano, że aby 
lud tak moralnie jak też i materjalnie mógł się podzwi- 
to o szkołach zapominać się nie godzi, ale należy 
je szerzyć i rozwijać, i czuwać nad postępami uczącej 


się młodzieży. 

Gmina miasta Nowego Targu pojmujae zbawienność 
oświaty przesłała była na początku roku 1866 prośbę do 
wysokiego sejmn, by tenże raczył uchwalić, aby w mieście 
Nowym Targu dla potrzeby ludności góralskiej gimnazjum 
4ro klasowe założonem być mogło. 

Prośba ta w krajowych pismach zyskała uznanie, 
a sejm przy końcu swej kadencji uwzgledniwszy rzeczoną 
petycję, uchwalił aby w miastach jako to: w Żywcu, Wa- 
dowicach u i w Nowym Targu gimnazja 4ro klasowe za- 
prowadzone zostały, 

Komu się tylko nadarzyła kiedykolwiek sposobność 
zetknięcia się z tutejszym ludem góralskim, na pierwszy 
rzut oka mógł spostrzedz, że cechą ludu tego nie jest 
jakaś niewolnicza uległość i grzeczność, lecz niemal fa- 
miljarne zbliżenie się do tych, eo ich góry odwiedzają, 
że w szczepie tym tkwią nie przytępione władze umysłowe, 
a z natury temuż dana jest zdolność do przemysłu, 
która gdyby prawidłową nauką była kształcona, największą 
chłubę krajowi przynieść by mogła. Potrzeba więc szkół 
średnich w naszej okoliey silnie ezué się daje — a korzyść 
z nich byłaby wielka. 

Tu może nie odrzeczy będzie zacytować choć ustę- 
powo, jak i czem mieszkańcy miasta Nowego Targu swą 
prośbę założenia gimnazjam do wysokiego sejmu umo- 
tywowali: 

Na przeszło 50 tysięczną ludność tutejszego powiatu 
istnieją niemal po wszystkich wsiach, to szkółki wiejskie, 
to też parafjalne, do których według szematyzmów uczę- 
szcza przeszło 1600 młodzieży góralskiej. Na całą liczną 
ludność, jest tylko jedna szkoła tak zwana główna w N. 
Targu z funduszów tegoż miasta utrzymywana, do której 
rok rocznie przeszło 400 uczniów się garnie, odległość do 
najbiższych gimnazjów jako to: w Sączn i Krakowie wy- 
nosi 9 i 11 mil. Ta cyfra uczącej się młodzieży uwydatnia 
najlepiej, ile ludność góralska do nabywania nauk jest 


pochopną. Jeżeli więc weżmie się na uwagę najmniej 
liczbę uczniów opuszczających w ostatnim roku nauki 
szkołę główną miasta Nowego Targu, to zawsze z przy- 
Minuszezaina pewnością liczbę 50 uczniów postawić można, 
B których dopiero odłamek mały i to dzieci bogatszych 
giców, na dalsze kstalcenie się po najbliższych gimna- 
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b 
terjalnej, swe talenta w domu zaprzepaścić muszą. Gdyby 
więc dla tak licznej uezacej się młodzieży przez założenio 
gimnazjum 4ro klasowego w N. Targu dalsze kształcenie 
się w naukach umożliwiono, jakiżby z tego w przyszłości 
dla kraju wypadł pożytek 

Przy teraźniejszem ukonstytuowaniu się Rady szkolnej, 


jest wszelka nadzieja, że mężowie oświaty i nauki, zwrócą 
uwagę i na naszą okolicę, i postarają się oto, by i temu 
tak dolegającemu nam brakowi zaradzono. 

Wprawdzie na założenie takich gininazjów wszędzie 
gdzie się tego okaże potrzeba, fundusze krajowe by nie- 
wystarczyły, a szczególnie ani miasto Nowy Targ niepo- 
siada Środków  materjalnych, by tej potrzebie zadość 
uczynić, ani też mieszkańcy podtatrzańscy są w stanie 
szkołą taką utrzymać , jednakowoż posiadaliby&my na ten 
cel w naszym powiecie pewien resurs pieniężny, gdyby 
wysoki Wydział krajowy, dochód z dróg tutejszych w admi 
nistrację Rady powiatowej przekazał. 

W poprzedniej korespondencji naszej w Nr. 34. 
umies»czonej, wykazaliśmy, że droga nowotarska fundu- 
szami powiatowymi jest utrzymywaną, że zaprowadzenie 
rogatek na tem przyrzeczeniu się opierało, iż jezli dochód 
z rogatek dojdzie do tej wysokości, by z niego droga 
w dobrym stanie mogła być utrzymana, to natenczas i 
podatek drogowy się umniejszy. Gdy zaś dochód z rogatek 
aż nadto odpowiada potrzebie utrzymania naszej drogi, a 
nawet na rezerwowy fundusz na budowlę mostów w przy- 
szłości z tego jeszcze odłożyćby można, a widoków nie 
ma by podatek drogowy miał być zwolnionym, gdy prócz 
tego między mieszkańcami naszego powiatu, jak posiedze- 
nie pierwsze Rady powiatowej uwidoczniło, jest wielka 
gotowosé do rozszerzenia nauki i oświaty, a zatem ten 
drogowy podatek, który miał być nam opuszczonym, niechaj 
będzie wzięty na założenie 4ro-klasowego gimnazjum 
w Nowym Targa, co zupełnie odpowie potrzebie miejsco- 
wej, a niezawodnie krajowi naszemu korzyść przynieść 


musi. 


Kronika. 


Lwów. We czwartek dnia 6. b. m. odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej pod przewodnietwem burmistrza pana Kroebla. 
y podaje do wiadomosei Rady, iż właściciel piekarni 


Thom przysłał marki na 400 bohenków chleba dla 


Przewodnie 
parowej p. 
ubogich miasta Lwowa, które za okazaniem marki w piekarni będą 
wydane. Rada uchwala podziękowanie p. Thomowi. Przewodniczący 
sekcji pierwszej ks. kan. Romaszkan wnosi: ponieważ komisja 
a rubryka 


budżetowa jeszeze prac swych nie skończyła, dobroczyn- 


ności zupełnie jest wyczerpaną , tak, że i zaliczka w kwocie 1000 
zł. w miesiącu grudniu nie wystarczyła, sekcja przeto wnosi 0 nowa 
zaliczkę w kwocie 1000 zł. Rada przychyla się do wniosku. Spra- 
wozdawca komisji administracji dochodów niestałych dr. Madejski 
przedstawia bilans tych dochodów. Ogólny przychód wynosił 1.053.108 
zł, rozehód 985.568 zł., zwyżka całoroczna przeto wynosi 67.540 zł., 
zonych dawniejszą uchwałą na tantieme 
dla urzedniköw i straäy administracji dochodów niestalych, pozostaje 
jako wi dla funduszu miasta Lwowa 49.911 zł. Z kwoty 
na tantjemy przeznaczonej pozostaje jeszcze 3000 i kilkaset zł., 
zk aby: 1) strażnikom służącym wyżej 7 
miesięcy, a nie mającym jeszcze prawa do tantjemy, ponieważ nie 
służą rok cały, wyznaczyć kwotę 900 zł. do rozdania; 2) burmi- 
; idem posiedzeniu komisji administracyjnej jest 


miasto znaczne musi koszta ponosić, Wy- 


a po odtrąceniu kwot przeznac 


iwa zwyZka 


ych wnosi komisja, 


strzowi, który na k 
obecny, a reprezentując 
osobisty w kwocie 600 zł., wreszcie 3) szefowi 


znaczyć dodatek 
owodu administracji dochodów 


izby obrachunkowej , któremu z p 


niestałych znacznie się praca zwiększyła, wyznaczyć za ten rok 


dodatek osobisty 300 zł. i podnieść pensję pobieraną z tejże ad- 


ministracji o 200 zł. — Rada wnioski te przyjmuje jednogłośnie. 


Radny dr. Landesber ger w żywych barwach maluje panującą 


z powyżej wymienionej nadwyżki 
kwotę 1.000 zł. przeznaczyć na rozdanie między ubogich, Radny 


obeenie nędzę i wnosi, ażeby 
p. Wild oświadcza, iż trudno wprawdzie zamknąć się przed panu- 
jącą obecnie nędzą — ale datki dawane na ręce nie usuwają ubó- 
stwa, są tylko środkiem paljatywnym, a w pewnym kierunku nawet 


sa szkodliwe, gdyż zanadto się ludzi 


przyzwyczaja do spuszczania 


się na jałmużnę. Gmina widać zasady tej się nie trzyma, bo budżet 
ubogich w ogromnej mierze wzrasta. Wszelkie nowe podnoszenie 
tej cyfry na nie się nie zda. Trzeba przeciwnie skierować usiło- 
wania ku bardziej produktywnym celom dobroczynnym, stale zapo- | 
biegającym nędzy, jak ochronki, domy roboty i t.p. Dr. Landes. | 
berger popiera j 


eszeze swój wniosek, który zostaje przez Rade 
usunięty po przemowie sprawozdawcy dra Madejskiego. Uznaje 
on, że bieda wielka, że miasto winno jej zapobiedz, ale doraźną | 
zapomogą nic się nie zrobi, na nadzwyczajna biedę trzeba nadzwy - 
czajnych wysileń, a doraźnie stawiane wnioski nie nie po mogą. 
Sprawozdawca radny p. Wild przedkłada sprawę przyczy- 
nienia się z funduszów miasta do fandacji $. p. Karola Szajnochy. 
Nie rozwodzae się długo nad: uznanemi powszechnie zaslugami 


zmarłego, przedstawia sprawozdawca konieczność, by i miasto 


Lwów jako stolica kraju, na którą oczy całego kraju są zwrócone, 


ze swej strony także się do fundacji przyczyniło. Wnosi przeto 


funduszu 


imieniem sekcji, by z miasta Lwowa oddać na rzecz | 


fundacji 10 losów z r. 1860 wartości nominalnej 1000 zł. przyno- 
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ch roeznie 50 zl, dochodu. Miasto przez to ubytku nie uezuje, 
a kto wie może który z losów wygra dla fandacji Radny p. Dą- 
browski zgadza zię na poparcie fundacji, ale nie godzi się 


z pozbywaniem losów. Nie szaf 


jmy własnością gminy, za którą 


na nas cięży odpowiedzialność. Gdyby los który wygrał, strata 


dla gminy znaczna. Wnosi więc, by dać gotówką kwotę 500 zł. 
Popiera go radny p. Szwedzicki tem, iż Rada nie jest w poło- 
zeniu człowieka prywatnego, który swym majątkiem bez wszelkiej 
Wszystkich zwrócone 
ale też i wszyscy do niego ręce wyciągają. Radny p. Wild odpo- 


odpowiedzialność szafuje. oczy na miasto 


wiada, że łatw 


d miastu o papiery niż o gotówkę, a co do owej 


odpowiedzialności, to już sprzedawano i to ze Ma obligacje, 


Trzeba 


które mogły być wylosowane. więcej o przyszłości pamię- 


tać, i silnie popierać takie fundacje, które w przyszłości przyniosą 


owoce. Rada przyjmuje wniosek p. Dabrowskie 
pod kontrolą 


radnych złożonej zarządzić zbieranie skłądek w 


uchwalając 


dać 500 zł, gotówką — uchwala oraz, aby 


| 

| 

komisji | 

5 | 


SD mi 


e na te 
fundacje. 


— Jego c. I 


Apost.- Mo; 


16, stycznia b. r. raczył najmiłościwiej z 


najwyższem postanowieniem z d. 


twierdzić wybór. Wgo 
a, .& Wen Wiktora Błażowskiego 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej Drohobyckiej, 


Marjana Dylewskiego na 


prez 


Jarosław. Aktem erekcyjnym z dnia 15. listopada 1867 


zobowiązała się Rada gminna miasta Jarosławia 


celem rozszerze- 


nia oświaty ludowej utworzyć nową szkołę ludow 


ną przedmieściu 
Leżajskiem, i tym celem deklarowała się: 
1. Odstąpić z parceli gruntowej 


w metryce gruntowej z r. 
1820 pod l. top. 3072 starą, 


2786 nową zapisanej przestrzeń dwu- | 
morgową na zabudowanie i ogródek sz 


2. Pobudować tamże do 1. 


colny, 
lifea 1868 


odpowiedni budynek 
takowy zupełnie miesz- 
i w stanie dobrym utrzymywać. 


olny z drzewa z murowanym kominem, 
kalnie urządzić 


3. Znopatrzyé szkołę w niezbędne rek 


wizyta szkolne, jako 


ławki, i takowe w 


to: tablice , stól, krzeslo itd. 
utrzymywać, 

4. Wypts w ratach mie- 
sięcznych z dołu rocznie (200) dwieście zł. w. a. I i 


dobrym stanie | 


uć każdoczesnemu 


nauczycielowi 


zostawi. 


temuż wolne pomieszkanie w budynku szkolnym i użytkowanie 


ogrodu, w którym drzewka owocowe sadzić i dzieci pszezelnietwa | 


i chowania drzew owocowych praktycznie uczyć 
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5. Dodawać na opalanie szkoły, jako też p 


uczyciela rocznie (8) o$m sągów drzewa w połowie 
wypłacać na usługę szkolną rocznie 12 zł. w kwartalnych ratach 

| 
z dołu. | 


seen 


oraz 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i y 


6.. Na potrzeby szkolne, jako to: gabke;| kredę; Aurament, 


papier itd. rocznie (6) sześć zł. na ręce nauczycielą, oraz na.premja 


szkolne rocznie (9) dziewięć zł. na ręce miejscowego nadzorcy 


szkolnego skł 


7. Prawo prezentowania nauczyciela gmina sobie zastrzegła, 
Kolbuszowa. Dnia 1. b. 


walne posiedzenie Rady powiatowej 


odbyło sig 


u nas pierwsze 
po zatwierdzeniu prezesa i 
jego zastępcy przez Najj. Pana. 

Przed przystąpieniem do właściwego. porządku dziennego, 
odbyło sie uroc 


ste wywieszenie 


godła Wydziału na budynku 
urzędowym. 


Po zagajeniu posiedzenia przez: prezesa krótką ale treściwą 


i wszystkim członkom Rady zrozumiałą mową, uchwalono po 


dziękczynnem przyjęciu sprawozdania Wydziału z dotychczasowych 


czynności, i złożeniu przyrzeczenia w r 


ce prezesa : 
a) regulamin obrad; 


b) instrukcję dla Wydziału ; 


e) instrukcję 
d) budżęt na rok 1868 wymagający, oprócz kredytu w kwocie 
410 zł, w.a. w przyszłym roku zwrócić się 


dla urzędników i sług, 


mającego, 3pr. dodatku 
cyfre wymogów 2000 zł, 
reprezentują. Wszystkie powyższe wnioski Wydziału na porządku 
dziennym będące, przyjęto „jednogłośnie. 


do podatków bezpośrednich, które to kwoty 


Obwieszczenia urzędowe, 


Wysokie e. k. Namiestnictwo zezwoliło reskryptem z dnia 
4. stycznia 1868 1. 78.519 na prośbę gminy miasteczka Obertyna, 
na pobór targowego i placowe 

A. Placowe. 1. 


drewnianem naczyniem, z kołami, wozami, sańmi, z garnkami, łopa- 


o, a to podług następującej taryfy: 


Od fury z beczkami, cebrami i innem 


tami, szafami, meblami, — dalej — od straganów dla kuśnierzy, 
szewców , tandeciarzy i innych przemysłowców, od sprzedających 


wełnę, skóty, od wykupujących kury, jaja, od 


ypujących zboże — 


od fury z dziegeiem , kamfing, od towarów w zamkniętych 'skrzy- 
niach $ : P A e à 10. centów 
2. Od fury materjalu budulcowego > da a 
Be 0.» z preciem, drzewem opalowem, zboZem 
rtoflami, owocami, weglami, słomą, sianem 3 N 
4. Od stad popasajacych na placach miejskich 1 = 


B. Targowe. Od wola, krowy, konia, klaezy 21 N 
Od bydlat i ło 


jt niżej dwóch lat, od świń, owiee, 


kóz i baranów 1 x . x 1 = 
Od sprzedanego konia, woła, krowy, klaczy płaci 
sprzedający za wydanie certyfikatu własności 10 , 
;edanej świni 5 ^ 5 
Ps P owcy. lub barana 4 . 2 > 


Od opłaty wolne są jednak wszelkie wiktuały, „drób i jarzyna 


jakoteż i zboże, które przynoszą sprzedający na targ w rękach, 


Zwierzchność 


gminną. 


Obertyn: « 


31. stycznia 1868. 


obsadzenia 


posady inspektora 


pr 


przy tutejszej po kiej, 


z roczną pensją w kwocie 400 zł. 
w. a. rozpisuje się niniejszem K on k urs do 28, lutego 1868, 


Ubiegający się o tę posadę, mają swe należycie udokumen- 


towane podania co do swego wieku, nauki, moralno kwalifikacji 
Hao R ae apienis 5 OCZĄWSZY. ze 
i łego przebiegu ia od wystąpienia ze szkół począwszy, przez 


przełożoną władzę, a jeżeliby w służbie publicznej lub gmin 


zego Naczelnictwa wnieść. 


nej nie zostawali, bezpośrednio do tute 
Z Magistratu miasta. 


Rzeszów. dnia 24. stycznia 1868 


posady sekret Radzie 


^ 


W celu obsadzenia a 
powiatowej w Żółkwi, z pensją 600 zl w. a. 


do 5. r. — PP. 


udowadniające ich kwalifikację 


rozpisuje 


się 


z terminem marcą b. kandydaci ze 


konkurs 
nadesłać dokumenta 


cą 


do 


Wydziału 
powiatowego w Zólkwi — franco. 
Posiadajz 


będą mieć pierw 


ukończone stadia prawnie 


prakt 


£5 


eństwo. Znajomość obu jez 


nieodzowną. - 
Z Wydziału powiatowego w Żółk 


zdawcy: E. W 


Nr. 48. 


1868. 


Wychodzi dwa razy natydzien, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: roeznie 8 zł., 
półrocznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 


sowad, należy do Wydawnictwa 


pisma „Gminy* we Lwowie, przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: O porządku czynności Kad powiatowych. — O właściwości Rad i Wydziałów powiatowych. — Korespondencje: 


Z Krakowskiego. Z Zydaezowa. 


Stryja. — Wyjaśnienia i odpowiedzie, — Kronika. — Obwieszezenia urzędowe. 


0 porządku czynności Rad powiatowych. 
(€ dalszy). 
IV. 

Rozpatrzywszy w powyższych ustępach za- 
kres działania Rad i Wydziałów powiatowych, 
tudzież stosunek ich do reprezentacyj gminnych, 
do rządu i reprezentacji krajowej, przechodzimy 
obecnie do sposobu załatwiania spraw w Radzie 
i Wydziale, a trzymając się przyjętego w po- 
wyższych uwagach systemu, zważymy najprzód, 
jaki sposób załatwiania czynności przepisuje 
ustawa, i wskażemy potem, jak urządzić czyn- 
ności co do tych punktów, w których ustawa 
zostawia swobodę urządzenia się. 

Zaczynamy  najprzód od czynności Rady 
pełnej. 

Istawa o reprezentacji" powiatowej przepi- 
suje najprzód w $. 38. iż Rada zbiera się na 
wezwanie prezesa (lub w razie przeszkody jego 
zastępcy) co kwartał na zwyczajne ` zgromadze- 
nie, że w razach ważnych i naglących albo na 
żądanie politycznej władzy krajowej lub Wy- 
działu krajowego winien prezes zwołać nadzwy- 
czajne zgromadzenie, a wreszcie Ze zgromadze- 
nie nie zwołane przez prezesa lub zastępcę jest nie- 
prawne, a powzięte na niem uchwały są nie- 
ważne. 

Co do czasu zbierania się zgromadzeń zwy- 
czajnych mamy więc w ustawie to tylko ściśle 
oznaczone, iż eo kwartał odbywać się one muszą, 
kiedy zas w biegu każdego kwartału, tego 
ustawa nie oznacza. Sądzimy jednak, iż wypa- 
dnie tu koniecznie przyjąć następujące zasady, 


szezególniej co do pierwszego i czwartego zwy- 


wajnego posiedzenia w ` każdym roku: Na 
pierwszem posiedzeniu ` roeznem winne być 


przedłożone i sprawdzone rachunki z roku ubie- 
głego. Że zaś z jednej strony nie należy długo 
zwlekać z tą czynnością, z drugiej zaś strony 
wątpić należy, by rachunki były zupełnie gotowe 
do 
Stycznia, sądzimy przeto, iż pierwszę kwartalne 
posiedzenie 


przedłożenia Radzie w pierwszych dniach 


Rady winno się odbyć z końcem 


miesiąca Stycznia, Czas odbycia drugiego 


| 
| 
| 
| 


| trzeciego posiedzenia jest obojetny. 


i | w powiecie, 


Ważny jest 


czas posiedzenia czwartego — a mianowicie 
z dwóch względów : po pierwsze dla tego, że 
na niem musi być uchwalony budżet powiatowy, 
a powtóre że na niem przyjdą zapewne do za- 
twierdzenia uchwały budżetowe tych gmin, które 
potrzebują wyższych dodatków: gminnych, albo 
w budżecie zamieszczą rubryki , wymagające za- 
twierdzenia Rady (2. 99. i 100. ust, gm.). Że 
zaś nie można myśleć, by tak powiatowe jak i 
gminne budżety: były gotowe przed końcem Li- 
stopada, a stanowcze ich uchwalenie konie- 
eznem jest w miesiącu Grudniu, przeto: posie- 
dzenie zwyczajne” ostatniego kwartału winnoby 
przypaść na ostatniego Listopada , albo wreszcie 
aa pierwszą połowę Grudnia; dla uchwalenia po- 
wyższych spraw. 


Tak jak zwołanie Rady przez prezesa lub 
zastępcę koniecznem jest do ważności jej uchwał, 
tak też oczywiście wymogiem dalszym tej wa- 
źności jest przewodnictwo prezesa lub jego za- 
stępey' na posiedzeniach Rady. Do niego więc 
należyć będzie otwarcie, prowadzenie i zamknię- 
cie posiedzenia. 


Ustawa przepisuje dalej jawność posie- 
dzen. Jest to jeden z najpierwszych warunków 
rozwoju instytucji Rady, i ugruntowania w umy- 
słach ludności poczucia samorządu. Jawność ta 
będzie ważną szkołą życia publicznego dla całej 
ludności , mieszkańców 


a zapoznając powiatu 


z czynnościami ich reprezentacji, poddaje czyn- 


| ności te pod sąd samychże wyborców, i da im 


do ręki najlepsze kriterjum co do przyszłych 
40. ust. 
o repr. pow. orzeczona nie pozostała tylko czczą 


wyborów. Ażeby jednak jawność w $. 


literą prawa. nie wystarczy samo zostawienie 
miejsca dla publiczności w sali posiedzeń Rady. 
Wydział powiatowy winien się postarać o to, 
aby publiczność cała była uwiadomioną 0 miej- 
seu i czasie posiedzenia, i dla tego winien ogło- 
sić je przez plakaty w mieście powiatowem, tu- 
dzież uwiadomié wszystkich Naczelników grin 


A nie należy się tu obawiać zby- 


trudów raz dla tego; że 


Wydzialy powiatowe i tak sa w ciaglych sto- 


tnich kosztöw i — 
sunkach z Naczelnikami gmin, latwo wiee bedzie 
przy innych sprawach i te załatwić, a powtóre 
dla tego, Ze koszta te i trudy wróca sie sowicie 
w rozbudzonem przez to życiu publicznem. 
Na żądanie przewodniczącego albo pięciu 
członków może Rada uchwalić wyjątkowo tajne 
taka wtedy tylko może 
przedmiotem obrad są 


posiedzenie. Uchwała 


być uzasadnioną, gdy 
jakieś sprawy osobiste, nie dopuszczające ja- 
wności. W każdym razie jednak winna Rada 
bardzo być ostrożną z uchwalaniem tajnego po- 
siedzenia, i użyć tego tylko wtedy, gdy niezbędna 
Toż się i do 
prawa zastrzeżonego przewodniczącemu, iż może 


zachodzi potrzeba. samo odnosi 
nakazać publiczności ustąpienie z sali posiedzeń, 


lub 


swobodę ich tamowała. Nie należy zapominać o 


gdyby publiczność przeszkadzała obradom 


tem, że same oznaki zadowolenia lub niezado- 
lenia nie są jeszcze przeszkadzaniem ani tamo- 
waniem obrad, i stają się niem dopiero wtedy, 
gdy zaczynają przybierać zbyt wielkie rozmiary, 
a powtóre, że wypróźnienie galerji jest przewo- 
dniczącemu dozwolone dopiero po bezskutecznem 
napomnieniu publiczności. 

Gdy przedmiotem obrad jest budżet lub ro- 
czny rachunek, posiedzenie musi być jawne. 

Porządek dzienny oznacza przewodniczący, 
i ma on prawo wykluczyć z niego sprawy, nie 
wchodzące w zakres działania Rady. Jest zwy- 
czajem powszechnie przyjętym, że razem z za- 
proszeniem na posiedzenie rozsyła się porządek 
dzienny, by radni byli uwiadomieni naprzód o 
przedmiotach, które będa przedłożone. Zwyczaju 
tego powinneby się trzymać i Rady powiatowe. 


Komplet ustanowiony jest ustawą na więcej 


niż połowę członków Rady — a ponieważ Rady 
liczą 26 członków — komlet przeto stanowić 


będzie czternastu. Do ważności uchwał potrze ba 
bezwzględnej większości obecnych — nie licząc 
w to prezesa, który głosuje w razie równości 
głosów, i swoim głosem rozstrzyga. Gtosuje on 
także przy wyborach. 

Co 


jeszcze to, że głosowanie odbywa się zawsze 


do porządku obrad stanowi ustawa 


jawnie, a tylko przy wyborach i obsadzaniu 
posad — kartkami. 

Oprócz powyższych przepisów pozostawia 
ustawa Radzie zupełną wolność co do porządku 
prowadzenia rozpraw bliższe oznaczenie 


=. 2 
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tegoż zależy od regulaminu, jaki sobie Rada 
ułoży. Przy układaniu regulaminu, należy się 
wystrzegać zbytniej drobiazgowości, z drugiej 
jednak strony i na to uwagę zwrócić wypadą, 
by regulamin zawierał przepisy na ważniejsze 
zajść mogące okoliczności, ażeby w danym razie 
nie było żadnej wątpliwości. Dalej należy mieć 
wzgląd na to, aby o ile możności niepotrzebnych 
rozpraw uniknąć, a rozprawy toczyły się tylko 
nad wnioskami, mającemi należyte poparcie. 
Sądzimy przeto, iż wnioski samoistne , nie 
objęte porządkiem dziennym , wtedy tylko mogą 
być wzięte pod dyskusje, jeżeli większość Rady 
razie 
winne być odesłane do Wydziału , celem bliższego 
rozpoznania do 
w Radzie. 


uzna je za naglące, w przeciwnym zaś 


i przygotowania ich rozpraw 
Wnioski opracowane przez Wydział 
i Radzie przedłożone nie potrzebują poparcia, 
wszelkie zaś odnoszące się do nich poprawki, 
albo też wnioski o przejście nad niemi do po- 
rządku dziennego, potrzebują poparcia pięciu 
członków Rady, jeżeli mogą być wzięte pod 
dyskusję. Sa to przepisy, których w regulaminach 
niektórych Rad powiatowych nie znajdujemy, a 
które zdaniem naszem niezbędnie są potrzebne, 
jeżeli się chce uniknąć rozwlekłych, a niepo- 
trzebnych rozpraw. 

Przy wnioskach składających się z kilku 
punktów, konieczną jest najprzód ogólna, a po 
niej specjalna rozprawa — i uchwalenie naj- 
przód jednego punktu za drugim, a następnie 
wniosku w całości. Naturalnie, że przy wniosku 
takim tylko po ukończeniu rozprawy ogólnej 
może być podanym pod głosowanie wniosek o 
przejście do dziennego porządku, jeżeli takowy 
został postawiony, i należycie poparty — w czasie 
rozprawy specjalnej zaś przejście do porządku 
dziennego uchwałonem być nie może. Przy spe- 
cjalnej rozprawie jednak moze być postawiony 
wniosek o odroczenie tejże, i odesłanie całego 
przedmiotu powtórnie do Wydziału — rozprawa 
bowiem nad szczegółowemi punktami wniosku 
może łatwo okazać, iż ten lub ów przedmiot do- 
tyczący rozbieranej właśnie sprawy nie jest na- 
leżycie wyświecony, i że trzeba 


jeszcze nieja- 
kich wyjaśnień, które może zaraz danemi być 
nie mogą. Należy przeto dobrze rozróżnić wnio- 
sek przejścia do porządku dziennego, który tylko 
przy rozprawie ogólnej stawionym być może, od 


wniosku odroczenia rozprawy i odesłania przed- 


miotu raz jeszcze do Wydzi który może 


być stawionym także w toku rozprawy specjalnej. 


= 


w 


Wniosek o zamknięcie dyskusji może być 
w każdej chwili postawiony, i poddany zaraz 
pod głosowanie bez poparcia i bez dyskusji, Po 
zamknięciu dyskusji przemawiają mowcy gene- 
ralni wybrani przez) zapisanych do głosu za i 
przeciw wnioskowi — jednakowoż Rada może 
po uchwalonem zamknięciu dyskusji dozwolić, 
by przemawiali wszyscy mowcy: zapisani — a 
wtedy uchwałę zamknięcia dyskusji należy tak 
rozumieć, że nowi mowcy już się zapisywać 
nie moga 

Jeżeli przedłożone są dwa projekta, zupeł- 


nie z sobą niezgodne a projekta obszerniej- 


sze, z których każdy wymagałby specjalnej dy- 
skusji, w takim razie przeprowadzoną zostanie 


1 


najprzód ogólna rozprawa nad obydwoma pro- 


jektami, a po zamknięciu tejże, prezes postawi 
pytanie , 


który z tych dwóch projektów Rada 


życzy sobie wziąć pod specjalną dyskusję. Po 


zapadłej uchwale nad projektem odrzuconym dy- 


skusja się już toczyć nie może. Bez takiego 
sposobu postępowania musiałby się w takich 
razach wkraść w rozprawy jak największy 
nieład. 


Mowca. każdy może być przywołanym. do 


rzeczy lub do porządku. Pierwsze następuje 


wtedy, gdy mowca. zbaczą od przedmiotu wnio- 
skiem objętego, i 


przenosi rozprawę: na inne 


pole, drugie zaś w takim razie, jeżeli przema- 
wia w sposób uchybiający i obraźliwy czy to 
dla Rady całej, czy też dla pojedyńczych jej 


> 


ezlonków. Po trzykrotnem wezwaniu do przadku 


prezes może odebrać mowey glos, przysluza 


jednak temuż prawo odwołania się do Rady, 
która bez dyskusji uchwala, czy mowea dalej 
może być słuchanym. Od taktu prezesa w takim 
razie wiele zależy, bo jak z jednej strony złą 
by była w takich wypadkach zbytnia pobłażli- 
wość — to z drugiej strony zbyt częste szafo- 
wanie tem wezwaniem do rzeczy lub do porządku, 
albo odebraniem głosu, i powodowane przez to 
odwołanie się do Rady może zrodzić liczne nie- 


chęcie. Szezególniej zaś trzeba pod tym względem 
być ostrożnym w postępowaniu z włościańskimi 


członkami Rady, którzy mogą taki rygor ze 


strony przewodniczącego nie raz żle sobie wy- 
tłómaczyć, 

Pożądaną , choć nie konieczną rzeczą byłby 
wybór rewidentów, albo stale, albo na każde 
posiedzenie Rady — chociaż wybór stały z tego 
względu byłby do zalecenia, że przedsiębranie 
wyboru. i skrutynjum 


na każdem posiedze 
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Rady zabrałoby za wiele czasu. Obowiązkiem 


ich byłoby: podawać prezydującemu zapisujących 
się do głosu — ponieważ sekretarz sam, który 
ma zarazem ‘i protokoł prowadzić, i być prze- 
wodniezacemu we wszystkiem pomocnym, możeby 
na to nie wystarczył — dalej czuwać nad do- 
kładnem prowadzeniem protokołu, a’ wreszcie 
przy głosowaniu jawnem obliczać głosy, przy taj- 
nem zaś przeprowadzać skrutynjum. 

Głosowanie, jak powiedziano wyżej, odbywa 
się jawnie, przy wyborach i obsadzaniu posad, 
kartkami. "W razie równości głosów rozstrzyga 
w pierwszym razie głos przewodniczącego, w dru- 
gim zaś razie rozstrzyga los. Gdy przy wybo- 
rze nie ma absolutnej większości, ma być przed- 
siębrany wybór ściślejszy. Przy wyborze ści- 
ślejszym głosuje się tylko na tych, którzy przy 
pierwszem głosowaniu otrzymali największą ilość 
głosów — a liczba przedstawionych powtórnie 
do wyboru ma być dwa razy większą od liczby 
osób wybrać się mających. Jeżeli: miano wybrać 
n. p. trzech, dostał ` absolutną 
większość , zaś na dwóch jeszcze obrać się ma- 
jących głosy rozstrzeliły się tak, iż jest pięciu 
kandydatów, wtedy: bierze się z pomiędzy. nich 


a tylko jeden 


czterech, którzy najwięcej głosów dostali, i tych 
się do. głosowania przedstawia. Głosy; dane przy 
powtórnym wyborze na. osobę do wyboru «nie 
przedstawioną, winne być uważane ‘za niedane, 
i nie będą przeto liczone. 

Co do. spisywania protokołu posiedzenia 
przepisuje ustawa, iż uchwały Rady będą za- 
ciagane do protokolu podpisanego przez przewo- 
dniczącego i sekretarza. Nie można jednak słowa 
„uchwały“ brać tu w: znaczeniu ` dosłownem, i 
wnioskować ztąd, że tylko samo dosłowne brzmie- 
nie uchwał będzie zapisanem do protokołu. Pro- 
tokot. winien być obrazem posiedzenia,  przed- 
stawiać w treściwym zarysie główne jego -mo- 
menta. Winien 


on przeto zawierać : stwierdzenie 
obecności członków Rady w liczbie potrzebnej 
do powzięcia uchwał, treść zawiadomień Radzie 
przez prezesa udzielonych, przedłożeń rzaduci 
Wydziału krajowego, wniosków wziętych pod 


dyskusję, nazwiska wnioskodawców: i mowców. 


z podaniem, który z mowców mówił za wnioskiem 


który przeciw niemu, sformułowanie wniosku 


przez prezesa przy poddaniu go pod głosowa- 


nie, wreszcie rezultat głosowania z dokładnem 


oznaczeniem liczby głosów. Co do. motywów, 


jakie każdy z moweów albo też. referent 


w sprawozdaniu swem za wnioskiem podaje, 


+ 


sądzimy iż zapisywanie ich w protokole nie jest 
koniecznie potrzebnem.. Dokładne bowiem przy- 
toczenie każdej przemowy wymagałoby konie- 


cznie stenogramów, krótkie jej streszczenie 
rzadko tylko mogłoby podać całą i niewykrzy- 


wioną myśl mowcy. Sądzimy przeto, iż motywa 


a 


mowcy wtedy tylko winneby być zapisane, jeżeli 
mowca wyrażnie tego zażąda. 

Ustawa przepisuje, iż przejrzenie protokołów 
każdemu jest dozwolcne. Nie może sięto jednak 
odnosić do protokołu posiedzenia tajnego — chyba 
gdyby protokół ten pomijając wszelkie inne oko- 
sji wnioski 


liczności, stawiane w czasie dysku 
it.d. wyłącznie tylko zawierał zapadłą uchwałę. 
Sprzeciwiałeby się bowiem zdaniem naszem ce- 
lowi tajnego posiedzenia, gdyby dokładny pro- 
tokół z niego mógł być przez każdego przejrzany. 
Sądzimy więc, iż należy przyjąć tę konsekwencję 
tajności posiedzenia, i stosowny przepis zamieścić 
w regulaminie. 

Nasuwa się wreszcie pytanie, jakich środ- 
ków można użyć przeciw radnym, nie stawiają- 
cym się na posiedzeniu? Zaniedbywanie posie- 
dzeń może za sobą pociagnąć złe bardzo następ- 
stwa. Pomijając bowiem już tę okoliczność, że 
przy małym komplecie nie jedna może rzecz 
przejdzie przez dyskusję, i zostanie uchwalona 
bez należytego wyświecenia, że nie jedna uchwała 
ząpaść może gorzej, niżby zapadła w większym 
komplecie, to już sama możność niedojścia po- 
siedzenia dla braku kompletu nasuwa wielkie 
obawy, szczególniej, że zrazić ona może bardzo 
radnych włościan, którzy z dalekiej nieraz strony, 
z kosztem i stratą czasu na posiedzenie przyby- 
wają. Potrzeba więe koniecznie jakiegoś rygoru 
na członków Rady nie przybywających na posie- 
dzenie. Jedna z Rad powiatowych wschodniej 
Galicji zamieściła w regulaminie swym paragraf, 
iż radny, który po dwukrotnem napomnieniu ze 
strony przewodniczącego na posiedzenie nie przy- 
będzie, uważanym będzie za występującego. Po- 
wodowano się tu oczywiście tą słuszną zasadą, 
że należy albo ściślej pełnić przyjęte na się obo- 
wiązki, albo w przeciwnym razie ustąpić miejsca 
innemu, który je ściśle będzie wypełniał. Wat- 
pimy jednak, czy jest prawna postawa do takiego 
przepisu w regulaminie, i ezy on się da w prak- 
tyce przeprowadzić. Skoro taki członek Rady 
ma być uważany za występującego, musi być 
przeto w myśl $. 15 ust. o repr. pow., niezwło- 
cznie przeprowadzony ponowny wybór. Wybory 
do Rady tak ogólne jak i uzupełniające, zostają 
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Namiestnietwo. Namiestnietwo 


zapyta oczywiście w takim razie, co się stało 


rozpisane przez 
z owym Radnym, że na jego miejsce ma być 
ponowny wybór rozpisany, czy umarł, czy: też 
złożył mandat? Innego bowiem sposobu ustąpienia 
ustawy nie znają. Czy zaś na przedłożenie po- 
wyższego paragrafu regulaminu Namiestnictwo 
nowy wybór rozpisze, jest rzeczą więcej niż 
wątpliwą. Zresztą i Rada nie może być uważaną 
w tej sprawie jako zastępca wyborców, i imieniem 
ich orzekać, iż nie chce mieć w swem gronie 
członka przez nich wybranego. 

Pozostaje więc jedyny Środek, którego ra- 
dzimy użyć: zapisanie w protokole nazwisk tych, 
którzy bez ważnego a prezesowi podanego po- 
wodu na posiedzenie nie przybyli, odczytanie 
tego na następnem posiedzeniu — następnie przy 
powtórnej nieobecności pisemne przypomnienie 
od prezesa, a w razie bezskuteczności tegoż kara 
pieniężna na rzecz tunduszu powiatowego. 

(C. d. ni 


0 właściwości Rad i Wydziałów powiatowych, 
Głos dra M. Machalskiego, 
członka Wydziału Rady powiatowej krakowskiej — na 
posiedzeniu Wydziału powiatowego w dniu 31. stycznia 
1868 r. 
(Ciag dalszy). 
gu ustawa ($. 21) przekazuje Radzie 


W dalszym cią 


powiatowej w szczególności zarząd majątku powiato- 
wego i zakładów powiatowych. 

Co do tych dwóch przedmiotów określenie kompe- 
tencji Rady powiatowej jest jasne i nie pozostawiające 
nie do życzenia. 

Le 


Ani nasz powiat, ani żaden inny powiat w całym kraju 


z niestety! tych przedmiotów właśnie nie ma, 
naszym nie posiada ani majątku powiatowego, ani żadnych 
zakładów powiatowych. 

Znajdują się wprawdzie maj 


utki i zakłady prywatne, 
korporacyjne, gminne, gdzieniegdzie rządowe, lecz majątku 
lub zakładu powiatowego t. j. będącego wyłączną własnością 
całej ludności w powiecie zamieszkałej, dotąd w naszym 
kraju nie znajdzie. Nie masz powiatowych zakładów 
dla kultury krajowej, ani zakładów zdrowia, ani zakładów 
dla zaopatrzenia ubogich, ani też innych dobroczynnych 
cyj lub urządzeń w celu podniesienia 


zakładów, ani instytt 
oswiaty, 0 których $ 21 w ustępie drugim wspomina. 

I nie dziw! powiaty są najnowszą kreacją admini- 
stracyjną w naszym kraju, datującą ledwie od roku. Lu- 
kilku 


dność ich dopiero od miesięcy połączoną została 


spólnemi węzłami Rad powiatowych. W tak krótkim czasie 
nie mogły się zrodzić pot zeby spólne tak naglące i silne, 


doprowadziły ıtworzenia własnemi funduszami 
kl 
k 


instytucyj lub za 


juz obeenie do. fundowania 
i zakladów jak np. szpitali, szkól, 


powiatowych 


podobnych urz 


ochron dla ubo 


? Mojem zdaniem nie mo- 


żna i nie należy się z tem spieszyć. Raz dla tego, 
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że lud wiejski jeszcze nie czuje potrzeby podobnych 
urządzeń i wiele się dokaże, jeżeli się wpłynie na gminy 
i dozory właściwe, aby te instytucje wgminach się krze- 
wiły i rozwijały; a wszególności w powiecie naszym, prze- 
ciążonym podatkami, brąk jest funduszów do wykonania 
podobnych pomysłów. 

Z podniesieniem się 
potrzeba 


Należy to zostawić czasowi. 


zamożności i oświaty, okaże się niezawodnie 
podobnych instytucyj. 

Mojem zdaniem położenie naszego kraju jest tego 
rodzaju, że podobne zakłady funduszami jednego powiatu 
urządzone byś nie mogą, że dla utworzenia podobnych 
instytucyj nawet w przyszłości połączenie dwóch lub więcej 
Rad powiatowych nastąpić musi, 


Jest wszelako jedna instytucja, która już obecnie 


na mocy szczegółowej ustawy tj. ustawy drogowej z dni: 
12. sierpnia 1866 r. z funduszów powiatowych utrzymy- 
waną być musi, a tą instytucją są drogi powiatowe. 

Przepisy obowiązujące w tej mierze obejmuje ustawa 
drogowa w $. 7. 8 i 9. Lecz ponieważ czynnościami temi 
głównie Wydział powiatowy zajmować się winien, dla tego 
o tym przedmiocie na właściwem miejscu wzmianka uczy- 
nioną będzie. 

Tak więc obecnie cały majątek powiatowy sta- 
nowią składki na potrzeby kancelaryjne Wydziału 
i Rady powiatowej, a jedyną instytucją powiatową są 
drogi powiatowe. Do tych więc dwóch przedmiotów 
jedynie odnoszą się obecnie dalsze przepisy w dziale II. 
ust o repr. pow. w $. 22, 23, 24 i 25 wskazane, tj. o 
nakładaniu dodatków do podatków, o zaciąganiu pożyczek 
na pokrycie wydatków, o utrzymaniu ma 
o ustanowieniu rocznego budżetu, 


ku powiatowego, 
rozpoznawaniu i zała- 
twianiu rachunków i t. p. Zachodzi jeszcze potrzeba od- 
graniczenia kompetencji Rady powiatowej i Wydziału po- 
wiatowego. 

Do Rady powetowej należy w ogóle obradowavie i 
postanowienie we wszystkich sprawach ekonomicznych 
powiatu nie należących do zwykłego zarządu 
majątku. Do niej należy rozpoznawanie 1 ustanawianie 
roczego budżetu, rozpoznawanie i załatwianie rocznych 
rachunków odnośnie do dochodów i rozchodów powiatu i 
jego zakładów ($. 22). 

Dalej należy do Rady powiatowej nałożenie dodatków 


do podatków bezpośrednich do 10pr. ($. 22.), zaciąganie 


pożyczek ($. 24), staranie o utrzymanie majątku powiato- 
wego ($. 25) i ustanowienie płacy dla urzędników i sług 
Wydziału, niemniej określenie postępowania dyscyplinarnego 
znimi ($. 26). W końcu należy do niej czynienie przed 
stawień i wniosków w interesie powiatu rządowi, Sejmowi 
i Wydziałowi k 

Wydział powiatowy 


jowemu. 


zarządza i wykonuje 
to, co Rada powiatowa uchwaliła i postanowiła; 
obrad Rady, 
Radę na zewnątrz i wykonuje władzę dyscyplinarną nad 


orzygotowuje przedmioty do reprezentuje 
przyg d / . 


urzędnikami swoimi. Wydział powiatowy prowadzi cały 


techniczny i ekonomiczny zarząd dróg powiatowych 


ust. drog.). Wydział winien przy przeprowadzaniu 


drogi powiatowej prócz pertraktacji ze stronami 


} 


interesowanemi, wyjednać przyzwolenie właściwych władz 


politycznych i wojskowych ($, 27 ust. drog.). Własność 


nierachomą winien Wydział nabyć w drodze wywłaszczenia 


według istniejących ustaw i przepisów. 


Co do dróg krajowych t. j. tych, które Sejm na 
koszt całego kraju budować każe, takowe należą wprawdzie 
do Wydziału krajowego, lecz Wydział krajowy powierza 
kierunek budowy i nadzór w celu utrzymania dróg kra- 
jowych w granicach powiatu Wydziałowi powia- 
towemu ($, 27 ust, drog.), wedle szczegółowych instruk- 
cyj i rozporządzeń, do których się Wydział powiatowy 
winien stosować. (C. d. n.) 


Korespondencje Gminy. 
Kraków, dnia 5. Lutego 1868. 

W numerze 39 pisma „Gmina* spotkałem się z ko- 
respodencją z Krakowskiego, z dnia 20. stycznia 1868 r., 
zaznaczoną literami X. Y. 

Korespondencja rzeczona, ma zdaje się za cel, acz 
aj umiarkowanym i godnym krytyki — 
nieledwie dowieść: że wnioski na Radzie powiatowej kra- 
kowskiej w dniu 2. 


w łonie nadzwyc 


stycznia b. r. postawione, nie mogą 
być w życie wprowadzonemi. 

Jako wnioskodawca więc, zamieszczam kilka słów, 
w odpowiedzi na szacowną krytykę; dodam tylko, że 
„Wszyscy nie jesteśmy nieomylni* — a jeżeli szereg mych 
wniosków wywołał już i zapewne jeszcze wywoła, przeciwne 
uwagi, nie pozostanie mi nie, jak tylko przyjąć je z wdzię- 
cznością, jeżeli są w dobrej wierze wywołania poważnej 
dyskusji postawione. 

Żałować mi przychodzi przedewszystkiem, że motywa 
do tych wniosków, dla szezupłości miejsca, w łamach 
„Czasu* zamieszczonemi być nie mogły, teby bowiem może 
zdołały lepiej myśl mą przewodnią wyjaśnić. Lecz dziś 
już nie pora, wracać do tego przedmiotu, a więc tu tylko 
pragnąłbym wytłomaczyć się, dla czego przy stawianiu 
wniosków, żądałem połączenia instytutów kredytowych, 
a dla czego dziś nie byłbym już za tem, a następnie dla 
czego i w jakiej epoce i mierze pragnąłbym kursu przy- 
musowego, który jakby upiór jaki staje się straszydlem.... 
ale chyba na wróble. 

Otóż stawiając wniosek o połączenie wszystkich in- 
stytucyj kredytowych, galicyjsk 


» tak nazwanych hipo- 
tecznych w jedną i to taką, jaka od tylu lat skutecznie 
działa w Królestwie polskiem, nie wiedziałem (wyznaję 
w pokorze), że każda znich ma oddzielny zakres działania, 
oddzielny cel, polityczny, spekulacyjny i psendo-ekono- 
miezny, a naostatek, co już samo ze siebie wypływa, inne 
podstawy. 

Wyznając przeto grzech mój publicznie, upraszam 
o pobłażanie, i wyrażam jedyne życzenie przekształ- 
eenia istniejącego Towarzystwa kredytowego galicyjskiego 
na podstawach Towarzystwa kredytowego ziem. 
skiego, istniejącego w Królestwie polskiem, rozciągnięcia 
onego nie jutro lecz dziś na okrąg krakowski, t 
bardziej 


a to tem 
krakowski ma już pod- 


że tak nazwany okr: 


ewzruszone prawne : 


jt ilowaną hypoteke, 
2) Podatek stały na katastrze oparty, 
3) Ze podatek t tak niestosunkowo wielki, podkopał 


ziemskie. 


ostatek pr 


agnalbym, aby pożyczki udzielanemi 
hypoteki, umorzenie zaś kapitałów 


nych następowało w 27. latach, 


Byłoby także bardzo do życzenia, aby Towarzystwo 
kredytowe, o jakiem m 


rzyć mi wolno, rozciągnąć i na 


grunta włościańskie, jezeliby to nie przedstawialo nieprze- 
łamanych trudności — a w każdym razie, aby każdy ten 
przedmiot obecny minister rolnictwa wziął w swoje ręce, 
jako rodak; lecz. zarazem pozwolę sobie dod że gdyby 
myśl ta zaczęła przybierać kształty żywotne — nie za- 


Es 


o której we wla- 


wadziloby wydać ustawę przechodni 
ściwym czasie i miejscu pozwolilibyśmy sobie powiedzieć 
słów parę. Tyle co do samej instytucji, 

Co do kursu przymusowego, nie innego i nie nowego 
nie żądam i żądaćbym nie mógł, jak to, co już było przed 
nami w Królestwie polskiem, to jest że w chwili spłacania 
¿by mnsialy 


ciezarów z hypotek ziemskich, instytuta przyja 
listy zastawne al pari, 1 wyznać muszę, że dopatrzeć 
się tu nie mogę jakiejkolwiek nadzwyczajności Tak w całem 


Królestwie polskiem jak i w okręgu krakowskim istniały i 
istnieją ciężary wyderkaffami zwane od kilka wieków, i 
przedstawiały cyfrę, która przynosiła tymże instytutom 
Poo procentu. 

Otóż wyderkafly te składały się: 

1) Ze sum zapisowych, przywiązanych wieczyście 
do gruntu, a które wypowiedzianemi być nie mogły, i od 
których płaciło się podatek ofiary 24go grosza, jak to 
tabele ne zr. 1789 do wyrachowania 
podatku ofiary sporządzone. 

2) Ze sum 
ale zawsze stanowią tylko cyfrę przynoszącą pewnym in 
m kierunku użytemi być 
1807 i inne podobne 

1 
1% 


lustra 


świadczą 


odajnych, które spłacanemi być mogą, 


stytutom 4pr., i w Zadoym inny 
nie mogą, bacząc na ewaluację z r. 


fundusze do war- 


przypadłości, w którychby rzeczone 


tości zredukowanemi, lub co gorsza procentującemi się, 
zupełnie byćby przestały, co jest bardzo możebnem przy 
takim ogromie papierów publicznych nie hypotekowanych. 
prywatnej, 


Przeto czy kapitały będą na hypotece 


czy w szkatułce jako listy z 


ędą przynosić 


stawne, zawsze | 


owi, a ponieważ- losowanemi i wypłacanemi 


Spr. właścicie 
w gotówce być muszą, przeto ani inntytuta ani właś 
ciele nic na tem nie tracą. 

I tak tylko daleko szło moje zapatrywanie się; grun- 
tuj na tem, co już było w sąsiedztwie, i co najpię- 
kniejsze przyniosło owóce. 

W handlu zaś giełdowym, spekulacyjnym, zostawiamy 


kurs tych pfandbrieffow taki, jaki stosunki ekonomiczne, 


polityezne i handlowe papierom tym nadadza. 


Ze zaś kursa ich byłyby stosunkowo wysokiemi, 


ogromne prz 


wątpić na chwilę nie można, bo estrzenie 
ziemi będą stanowiły ich hypotekę, a bardzo mało zależeć 
będą od hazardów hypotecznych. 

że listy zastawne Królestwa polskiego chwilowo no- 


nisko, nic to nie dowodzi, albowiem złe w skutku 


towane 


jalnych, jakie tam dopełnia rząd moskiewski 


wywrotów ET 


w widocznym celu zniszczenia tego co polskie, a nawet 


i samego Towarzystwa kredytowego, juz sie i na zawsze 
skończyło, bo już więcej ziemi nad to, co z pod hy] 


listów zastawnych usunięto, wziąć się nie da; a gdy re- 
gulację stosunków włościańskich prawie już ukończono, 
(Ga- 


czyż można pizypuscié na chwile, Ze cos podobnego Ga 


lieje jeszeze raz spotkaé mo 
Co do wniosku, „by wszelkie 
h bedace, zostaly ub 


budynki, 


Naczelników gmin wiejski 
od ognia kosztem gmin.* 


Bardzo szczęśliwym się czuję, że tak poważny ko- 


respondent jak X. Y. nazwał wniosek ten „myślą trafna,* 
ył tutaj lekkiej, zresztą dozwolonej 


lecz zdaje mi się, że t 
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ironji, konkludujac, że wniosek ten przeprowadzić się 
nie da, na zasadzie paragrafów ustawą o Radach powia: 
towej objetych: 


Zapoznać sie nie da, że $$. odnośne mieszczą w sobie 


pewną wątpliwość. jednakże zaprzeczyć nie można, iż ustawa 
o Radach powiatowych nigdzie tego środka wyraźnie nie 


zakazuje; z rozumowań jednakże szanownego korespondenta 


wnosiéby należało, że Rada powiatowa zamknąć się jedynie 
winna w perswazji, i że perswazja jest ostatniem 
słowem samorządu, i czemużby nie powiedzieć raczej 


samowoli 


Objaśnić jedna szanownego korespondenta należy, 
że dla honoru reprezentantów mniejszych posiadłości w po- 
wiecie krakowskim, oddać im tę sprawiedliwość należy, 
że zupełnie inaczej od zapatrywania się szanownego kore- 
spondenta pojmują samorząd, że samorząd jako taki upa- 
trują w zaprowadzeniu pewnej karności, bez czego ani ua- 
rody ani rodziny istnieć nie mogą. 

Jeżeli więc uważają ustawę o Radach powiatowych 
za prawo, z którego tak Naczelnicy gminy jak i Rady 


powiatowe mają czerpać swą powagę, tak potrzebną do 
wykonania poleceń władz wyższych i swoich własnych, 
oraz do utrzymania bezpieczeństwa publicznego, tó pojmują 
go jako imperatywne, a nie consultatywne, i zupełnie są 
w prawie uchwalać taki sposób urządzenia Sie w powiecie, 
jaki za najstósowniejszy uważają, rozumie się, byleby sposób 


ał postawionych tam paragrafów. 
przezemnie postawiony, ogólna 


ten nie obri 


Czy więc wniosek 
Rada powiatowa jako wyższa instytucja Naczeloików gmin, 
i obszarów dworskich, uchwali w brzmieniu jego, czy też 
da mu może szersze nierównie znaczenie; i to na wyłączne 


w powiecie 


żądanie reprezentantów mniejszych własności 


krakowskim, czego jak się wyżej powiedziało, ustawa 0 
g ę ; 


Radach powiatowych niedzie wyraźnie nie zabrania, a co 


zdaniem ogólnem wpłynęłoby niepospolicie na umoralnienie 


i bezpieczeństwo powszechne, co nakoniee musi być celem 
, prawa czy każdej ustawy: “nie do mnie należy 
Sądzę jednak, żeby to był pierwszy konieczny 


i niezbędny powód do rozprzestrzenienia zakresu działania 


1 aA 
azdege 
kazdeg 


rozbierać. 


Rad powiatowych a może przekonałby i wysoki Rząd nawet, 
że gdzie pierwsza myśl Rad powiatowych poczyna od kar- 
ności i bezpieczeństwa publicznego, tam nie ma niebezpie- 
samorządu 
Na tę 


chwilę dodam tylko z mej strony, że gdy Rady powiatowe 


czeństwa przyznać tym Radom w zakresie 


ze nierównie działanie. To co do przyszłości. 


18 prawo opodatkowania się aż do max imum 


przyzn: 


na własne potrzeby, czyż logicznie i w namacalnym celu 
utrzymania moralności i bezpieczeństwa publicznego nie 


opodatkowania gmin (bo dwory są asekuro- 


mogą nakazać 


na asekurację bud ich własnych przełożonych ? 
Cz 
jej Rady 


łączyć z towarzystwem 


takiej asekuracji, gdyby 


wreszcie nie m 


powiatowe nadały najobszerniejsze rozmiary, po- 


kredytowem ziemskiem, a może- 


my ujrzeli na polu materjalnem, a tem samem najtrw 


solidarność z małemi odmianami samorządu 


tate unitas) towarzystwa kredytowego i to- 


rietat 


ogniowego, w której każdy członek rzecz 


towarzystw, bo do jednego koniecznie należećby musiał, 


związanym wspólnemi interesami. 


Tak pojmują samorząd i włościanie, a na dowód 


Luszowskich, na 


przytoczę słowa radnego Spéry z gor 
edzeniu Wydziału Rady powiatowej Chrza 


| 
| 
| 


nowskiej wyrzeczone: że „na taki samorząd szkoda butów, “ 
o reszcie zamilezeó muszę 
Na cóżby się zresztą zdały wszystkie dobre 


np. usiłowania zaprowadzenia banków powiatowych i t. p 
kiedy jak twierdzi szanowny korespondent, ustawa o Rad 


powiatowych wyraźnie tego nie pozwala? 


łania Rad powi 


Smutno potmyśleć, żeby zakres dzić 


towych samiśmy osłabiali, ograniczali i redukowali 


do rozgartywania Sniegów lub mierzenia wody przetakiem.... 
szkoda butów! 

Naostatek o wniosku: Co do kar za szkody w polach 
i lasach. 

Szanowny korespondent miałby zupełnie słuszność 


opierać swoje rozumowania na art. 27 — gdyby tu szło 
o szkody w polach pewnej gminy włościańskiej — ale! 


niestety nie o to tu idzie, tu nie idzie o poddanie osób i 
obszarów dworskich pod jurysdykcję Naczelników gmia 
wiejskich.... Tu idzie o szkody 


dopełniane i w przera 


żających rozmiarach na obszarach dworskich, a bardzo 


często przez indywidua do zupełnie obcych gmin należ 
Czyżby szanowny korespondent zamierzał donieść, że 
obszary dworskie są i powinne być wyjęte mi z pod opieki 


prawa? przypuścić niepodobna. Zdaje się raczej, Ze sza- 
nowny korespondent nie widział, czy nie chciał widzieć, 
że wniosek dążył do postawienia własności prywatnej pod 
strażą Rad powiatowych, złożonych także z reprezentantów 
mniejszej własności, a zatem pod strażą zbiorową braterską 
całego powiatu, celem poprowadzenia społeczeństwa tego 
powiatu. na drogę moralności, chociażby chwilowo przykrzej- 
szemi środkami. 

Jeżeli we Francji wolno jest zabić zwierzę w szko- 
dzie, i otem tylko donieść straży polowej, jeżeli na szkody 
w polach i lasach, w kraju tak demokratycznym istnieją 


najsurowsze prawa, czyż tylko u mas szanowny kore 


spondent chce ażeby bezkarne zostały? zresztą Prusy, 


gdzie wolność obok uszanowania cudzej własności , istnieją 
bardzo wygodnie, nie powinnyby nam być wystarczającym 
przykładem, że uszanowanie cudzej własności, stanowi do- 
piero istotną cechę wolności ? 

Otóż te 
mułowania rzeczonego wniosku. 

Memże przytoczyć inne jeszcze wzglę 


właśnie Prusy były mi wzorem do sfor- 


nomicznej natury? sądzę, żebym nadużył e 


tającego. 


Zresztą czy Rada powiatowa krakowska uchwali ter 
wniosek ze względu na bezpieczeństwo osób i mienia, 


czego najwyraźniej jest obowiązaną, a za nią i inne Rady 


lub nie, przyjmę decyzję z rezygnacją bo pewny niemal jestem, 


że do niego koniecznie wcześniej czy późni w tej Inb 


formie ócić trzeba będzie, bo taki 


stan trwać 


jeżeli nie chcemy, aby bolesny żart 


nie ma własności, stał się prawdą. 


Erazm Skarzyı 


członek Rady powiatowej krakow 


Lutego 
zebrała 
ikonstytuowaniu w dniu 10. Stycz 
pod przewodnictwem marszałka 


latov 


Rada ro: 
pierwszy po 


J 


Solenne nabożeństwo od- 


prawione w cerkwi przez ksie wóch obrz: 


poczciwie przez miejscowego paroc ob. gr. odpo- 


wiednio do okoliczności wypowiedziana mowa — popı 


posiedzenie. Po serdecznej przemowie marszał 


zagajacej posiedzenie, która z uniesieniem przyjęta została, 


przystąpion d do obrad na preliminarzem rozchodów 


który po kró- 


Wydział przedłożonym, 


- Prelimi 


i przychodów pr 
rz ten składa 


tkich dyskusjach przyjęty został. - 


z następujących pozycy 


1. Płaca dla sekretarza z widokiem udzielenia mu 
800 zł. 


2. Płaca dla woznego z umundurowaniem 200 „ 


wynagrodzenia 


3. Na zaplate dla pisarzów dziennych 60 „ 
4. Na zaplate dla posłańców zdoręczeniami 40 „ 


5. Na najecie lokalu na kancelarje 200 „ 
6. Na opal lokalu 60 , 
7. Na sprawienie mebli 300 „ 
8. Na potrzeby kancelaryjne 60 „ 


9. Na dyjety dla członków Wydziału i de- 

tow 600 , 

11. Na premja i nieprzewidzane wydatki 680 „ 
Razem wydatków 3000 zl. 

Przychód 6pr. podatku do podatköw bezposrednich 


lega 


wedle wykazów 50.000 zl. wynoszacych czyni kwote 3000 zł 


Pr 


ialu do zaciągnięcia pożyczki do wysokości 1500 zł. na 


cie następnego wniosku o upoważnienie Wy- 


pokrycie wydatków, dopokąd nałożony dodatek nie będzie 
ściągnięty — ułatwiło oświadczenie kilku z grona radnych, 
którzy z obywatelską uczynnością do udzielenia bezprocen- 
towej pożyczki na rzecz powiatu oświadczyli się. 
Upoważniono Wydział do przyjęcia sekretarza i 
y) 
tudziez do spra- 


Uchwalono 


woznego, najęcia lokalu na kancelarje, 


wienia potrzebnych sprzętów i przyborów. 


w końcu wypłacać według $. 18 zwrot kosztów z urzędowania. 
pn 


wynikłych, członkom Wydziału i delegatom, jeźli się 


w przeci 


u 7 dni o to zgłoszą. 


kkolwiek 


Instrukcja dla Wydziału, je już wykończona, 


' Radzie dla krótkości czasu przedłożoną. 


nie mogła b 
Na dwóch posiedzeniach Wydziału, ułożono obwie- 
okólnik do 


gmionych, by w przeciągu trzech miesięcy 


szczenie, które się tu dołącza, niemniej 


zwierzchno 


inwentarze majątków gminnych i budżety na rok bieżąck 


przedłożyli Wyd wi 
Zawiadomiono Wydział krajowy o rozpoczęciu dzia- 
łalności repr. pow. — e. k. urząd powiatowy zawezwano 


ięcie uchwalonego dodatku do poda- 


rozpisanie i ściąg 


tków. Najęto lokal, lecz tylko na trzy miesiące, gdyż je- 


ia, dla szezuploSei miej- 


jaki obecnie był do wynaj 
pr 


rozpoczęto zas rokowania o najęc 


u nie mógł odpowiedzieć eznaczeniu na kancelarje: 


innego lokalu, który 


e będzie do najęcia. 


do obsadzenia posady sekretarza, mianowano Za- 


atwiono kilkanaści 


stepcą jednego z gron: 


drobnych spraw, jakie były do załatwienia. 


Dopokąd nie okaże się potrzeba, uchwalono, by co 
14 członkowie Wy 


mnione wyżej obwies 


lzialu na posiedzenia sig zbierali. 


powiatowa w Zydaczowie ro w imie 


dniem 10. b. m. swoje działanie. Zlozona z ezlon- 


moistna wolą współziomków za ich wolnym wy- 


nie najsumiennej dla dobra 


do niej powołanych, pra 


powiatu spożytkować położone w iufanie i 


nie omieszka starać się o porządek, obyczajność, 


publiczne; 


spokój i bezpieczeń utrzymać poważanie 
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dla praw i władz, uszanowanie dla każdej własności, 
dzwigać oświatę, majątki gmin i zakłady, a wszelkiemi 
nastręczającemi się jej Środkami dobrobyt w całym po- 
wiecie podnosić, wreszcie czuwać nad rozwojem i zgodnem 
wykonywaniem autonomji tak u gmin i wszelkich korpo- 
racyj jako też u pojedyńczych współziomków. W tym celu 
Rada powiatowa wzywa niniejszem dostojne obszarów 
dworskich przełożeństwa i zwierzchności gmin, aby wła- 
snemu, poruczonemu i pewszechnemu służąc dobru, w tym 
duchu także pilnie działały, w każdej okoliczności wątpli- 
wej do niej się odnosiły, a gorliwem z swojej strony 
współdziałaniem jej, działania wspierały. 

Dołącza się tymczasowy regulamin urzędowy Wy- 
działu. Obwieszczenie niniejsze do przechowania w aktach. 
Uchwałą Wydziału powiatowego d. 15. Stycznia 1868. 

Padlewski, prezes r. pow. w. r. 


Chomicki, wydziałowy w. r. 


Stryj, 5. Lutego 1868. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Rady po- 
wiatowej Stryjskiej, które prezes pan baron Józef Brunicki 
serdecznemi słowy i okrzykiem trzykrotnym na cześć Naj- 
jaśniejszego Pana zagaił. Po dalszem przemówieniu zastępcy 
prezesa p. Fruchtmana, przemówił treściwie Naczelnik po- 
krótka ale 


stanowisko urzędu powiatowego i 


wiatowy p. Skrowaczewski, którego mowa 
jędrna  wyłuszczająca 
gorącą chęć do współdziałania dla dobra pospolitego, wy- 
Nastę- 
pnie uchwalono etat urzędników i sług powiatowych, i 
budżet na rok 1868, które referował członek Wydziału p. 


warła na całem zgromadzeniu najlepsze wrażenie. 


Zatwarnicki; przyjęto wniosek Wydziału co do nadzoru 
nad majątkiem gmin, sprawozdawca p. Fruchtman; wniosek 
względem wystosowania prośby do c. k, rządu o uwolnie- 
nie korespondencyj Wydziału od opłat pocztowych, spra- 
wozdawca p. Juliusz Barański, i regulamin dla Rady po- 
wiatowej, sprawozdawca Dr. Karchesy. Wniosek księdza 


Podlesieckiego względem uchylenia niedogodności przy 


ży soli czerwonej, odesłano do Wydziału, z pole- 
kroków. 
Jeżeli obrady treściwe 


sprzed 
ceniem spiesznego przedsięwzięcia , odpowiednich 
Na tem skończyło się posiedzenie 
i pełne powagi, zgodność wszystkich co do pojęcia potrzeb 
i stosunków krajowych, wszystkie uchwały bowiem zapa- 
dały jednogłośnie, przedstawiały niespodziewany obraz, i 
napełniały radośną otuchą, iż Rada powiatowa pozostanie 
i na przyszłość na tej, raz obranej drodze, i z całą su- 
miennością poświęci się pracom dla dobra powszechnego, 
toć nie możemy zataić przykrego uczucia, spowodowanego 
obojętnością niektórych radców, którzy na pierwsze posie- 
dzenie wcale nie przybyli, w liczbie ośmiu. Nie mówimy 


nie o tych, którzy odleglejsze zamieszkując okolice i 


z powodu złych dróg przybyć nie mogli — ale nie ma 
usprawiedliwienia dla radców, przeszka- 


dzało. Sądzę, iż najlepiej było mandatu nie przyjmować, 


którym nic nie 
dla tego też z największem zadowoleniem przyklasnęliśmy 


uchwalonemu paragrafowi regulaminu, iż radca, który po 


dwukrotnem zawezwaniu przez prezesa na posiedzenie nie 


przybędzie, uważanym będzie za rezygnującego z godności 


Radnego. 


Kronika. 


— Jego e. k. apostolska Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 27. stycznia b. r. raczył najmiłościwiej zatwierdzić wybér: 

Wgo Józefa Jakubowicza na prezesa, i Wgo Jędrzeja Cy- 
wiüskiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej brzeZanskiej. 

Wgo Edwardu Weissmana na prezesa, i Wgo Adolfa Henzego 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej grodeckiej. 

Wgo Karola Strassera na prezesa i Wgo Antoniego Rusina 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej kossowskiej. 

Wgo Stanisława de Biberstein Starowiejskiego na prezesa 
i Wgo Karola Klobassę na zastępcę prezesa Rady powiatowej kro- 
śnieńskiej. i 
h Wgo Antoniego Grochowskiego na prezesa, i Wgo Jana 
Swiejkowskiego, dr. praw, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
cieszanowskiej. 

Zaś najwyższem postanowieniem z dnia 30. stycznia b. r. wybory 

Wgo Marjana Sroczyńskiego na prezesa, i Wgo Władysława 
Domaradzkiego na zastępcę prez 

JO. Władysława 


Karola Kaczkowskiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej tar- 


sa Rady powiatowej dąbrowskiej. 


cia Sanguszki na prezesa, i Wgo dra 


nowskiej. 

JWgo Michała hr. Krasickiego na prezesa Rady powiatowej 
powiatu staromiejskiego. Wybór p. Kaźmierza Bielańskiego na za. 
stępcą prezesa te 


Gorlice. 


powiatowa, Prezesem obrany p. Jan Płocki 


Rady nie został zatwierdzony. 

Dnia 3. b. m. ukonstytuowala sie tutejsza Rada 
— zastępcą p. Edward 
Miłkowski, członkami Wydziału pp. Gustaw Koziorowski, ksiądz 
Marceli Zabicki, Hryć Kow al, Leon Olszewski i Jan Kapuściński; 
zastępcami pp. Henryk Bielański, Antóni Radler, Antoni Obszarsk 
Wawrzyniec Kosiba i Józef Nowak, 

Łańcut. 


jako minister rolnictwa, nie 


W miejscu J. Exe. Alfreda hr. Potockiego, który 


mogłby pełnić zarazem czynności 
prezesa Rady powiatowej, obrany prezesem p. Feliks Jawornicki, 
zastępcą p. Feliks Firlej. Hr. Potocki nie zrzekł się jednak miej 


sea w Radzie, i zostawił zastępcę w osobie p. Kazimierza Stę- 


chlińskiego. 


e . 
Obwieszczenia urzędowe, 

Wydział reprezentacji powiatowej Żydaczowskiej wiadomo czyni: 

1. Urząd powiatowej Rady i Wydziału w Zydaezowie ma 
swoje powieszezenie przy szerokiej ulicy, odznaczone herbem krajn 
z odpowiednim napisem. 

2. Godziny urzędowania wyznaczone są od 9. rano do 8. 
po południu każdodziennie ; od 9. do 11. w niedzielę i święta. 

3. Pisemne podania codziennie pocztą czy posłańcem przyj- 
muje sekretarz Rady. 

4. Dla podań ustnych i spraw potocznych oznacza się tym- 
czasowo jeden dzień w tygodniu tj Środa, a wrazie na ten dzień 
przypadającej uroczys pierwszy następujący dzień powszedni. 

5. Wdniu dla spraw potocznych przeznaczonym zawsze jeden 
członek Wydziału tóry jako referent dzienny dla załatwienia 
spraw w urzędzie rady ida. 

Zydaezów dnia 1868. 
ski, prezes Rady pow. w. r. 


cki, wydzialowy w. r. 


pełnej Rady powiatowej w Kałuszu, 
rozpisuje Wydział tejże nowny konkurs na posadę sekre- 
tarza, 600 zi w. a. 
swoje podania wprost, albo 
ez swoją zwierzchność 
w Kałuszu , najdalej do 20. marca 1868, 
z wieku, miej urodzenia, 


owego zatrudnienia i zna- 


izialu Rady powiatowój, 


Kałusz dnia 4. Ln 1868. 


zialnego redaktora i v 


Nr. 48. 


Lwów, dnia 29. Lutego 


1868. 


Wychodzi dwa razy ma tydzień, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: roeznie 8 zł., 
półroeznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


GMI 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sować należy do Wydawnictwa 
pisma „Gminy* we Lwowie, przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: O porządku czynności Rad powiatowych. — O właściwości Rad i Wydziałów powiatowych. 
Zjazd nauczycieli we Lwowie. — Korespondencja . Ze Stanisławowa. — Kronika. 


0 porządku czynności Rad powiatowych. 


(Ciag dalszy). 


VIII. 


Przechodzac obecnie do obowiazków ezlon- 
ków Wydziału, przypominamy, co się już po- 
przednio mówiło o regularnem przybywaniu na 
posiedzenia, o dokładnem i rychłem wypraco- 
wywaniu referatów, vo w instrukcjach można 
zaostrzyć zagrożeniem kar pieniężnych, orze- 
kanych przez Wydział z prawem odwołania się do 
Rady pełnej. 

Szczególny nacisk kładlibyśmy na to, by 
członkowie Wydziału sami opracowywali refe- 
rata, nie zdając tego na sekretarza, który powinien 
mieć głównie czynności manipulacyjne, a tylko 
wyjątkowo przydzielióby mu można referat. Jeżeli 
instytucje autonomiczne powiatowe są na to, aby 
sprawy powiatu załatwiane były przez wybra- 
nych mężów zaufania, aby otrząść się z biuro- 
kratyzmu, a przejść do prawdziwie obywatelskiego 
załatwiania spraw publicznych — to zdawanie 
czynności urzędnikowi mianowanemu przez Wy- 
dział, celowi powyższemu wręcz jest przeciwne. 
Wiemy o powiatach takich, w których eztonko- 
wie Wydziału mniemają, że zrobili juz wszy- 
stko i obowiązkowi swemu zupełnie odpowie- 
dzieli, gdy przybyli na posiedzenia, i wysłu- 
chawszy referatu sekretarza, po krótkiej dysku- 
sji” raczyli przyjąć Czy przy 
takiem postępowaniu cel instytucji zostanie osią- 
gniety? czy zresztą «sprawy nie będą musiały 
bez końca zalegać, gdy będą po większej części 


jego- wnioski. 


zdane na sekretarza ? 
Nie powinni ` więc 
żadną miarą uchylać sie od obowiązku opraco- 
wywania spraw — i czy się przyjmie. podział 
też przydzielanie poje- 
prezesa — 


członkowie Wydziału 


na ‘stale referata, iczy 
dynczych spraw wedle 
w każdym razie obowiązek ten cięży na człon- 
kach Wydziału. 

Wydziałowy wyznaczony do jakiej, komisji, 
albo do jakiej . innej specjalnej czynności, od 


uznania 


tego także obowiązku tylko w razie ważnej uza- 
sadnionej przeszkody uchylić się może, i to 
tylko wtedy, jeżeli czy to Wydział, czy też 


prezes przeszkodę tę uzna w istocie za ważną. 


Ścisłe przestrzeganie instrukcji danej Wy- 
działowi przez Radę, tudzież regulaminu uchwa- 
lonego przez sam Wydział, będzie dalszym ` 
obowiązkiem wydziałowego — obowiązkiem, który 
wprawdzie się sam przez się rozumie, na który 
jednak u nas szczególnie nigdy dosyć nacisku 
kłaść nie można. Znana nasza lekkość w poj- 
mowaniu obowiązków, znany brak tej — pra- 
wiebym rzekł kupieckiej — punktualności, jaka 
winna panować w czynnościach publicznych — 
to tak łatwe zapominanie nawet o takich uchwa- 
łach i przepisach, któreśmy sami ułożyli i 
uchwalili — usprawiedliwi zapewne, dla czego 
wspominamy 0 tym obowiązku. Zaniedbywanie 
spraw nagłych, nieład w czynnościach, częste 
spory i zatargi w łonie samego Wydziału: oto 
byłyby następstwa tego, gdyby czlonkowie Wy- 
działa po uchwaleniu instrukcji i regulaminu te 
piękne wypracowania schowali do stolika, i 
więcej się o nic nie troszczyli — a że to jest 
możliwem, przyzna każdy, kto zna trochę bliżej 
nasze usposobienie. 


Dobrzeby przeto było, gdyby instrukcję i 
regulamin prezes wraz z wszystkimi członkami 
Wydziału stwierdzili podpisem, obowiązując się 
przez to do ścisłego przestrzegania tychże, a 
każde przekroczenie przeciw tym przepisom 
było zapisanem w protokole Wydziału, i po bez- 
skutecznem trzykrotnem zapisaniu, jeżeli członek 
Wydziału się nie usprawiedliwi, i postępowania 
swego nie zmieni, podanem do wiadomości Rady. 
To uwiadomienie pełnej Rady mogłoby jednak 
nastąpić tylko na podstawie uchwały Wydziału. 


Czy członkowie Wydziału są obowiązani 


do zachowania tajemnicy urzędowej? Jest to 
rzecz bardzo względna. Śmiesznem jest osłania- 
nie się urzędową tajemnicą, po zapadłej uchwale 
zapisanej w protokole, którego przejrzenie ka- 
zdemu jest dozwolone — niepotrzebną jest ta- 


jemniezość przed zapadla uchwałą w sprawach 
mniejszej wagi, których 
nie szkodzi. Mogą jednak być wypadki, w któ- | 
mający referat jakiś 


rozgłoszenie nikomu 


rych członek Wydziału 
winien ściśle przestrzegać tajemnicy, a i po za- 
padłej juz uchwale może to nieraz być potrze- 


bnem oczywiście nie co do uchwały, ale może 
co do towarzyszących sprawie okoliczności. Je- 
żeli przedwczesne rozgłaszanie moze komukol- | 
wiek szkodę przynieść, czy to sprawie po- 
wiatu lub gminy, czy pojedynczej jakiej osoby, | 
jeżeli chodzi o zbadanie jakiej sprawy, mogącej 
ujmę przynieść czyjej sławie — w takim razie 
oczywiście tajemnicę urzędową ściśle zachować 
należy. Toż samo odnosi się nie tylko do ezłon- 
ków Wydziału, ale ido członków komisji lub dele- 
gatów z po za grona Wydziału wybranych, tudzież 
do urzędników Wydziału. Obowiązek ten winien | 
być nałożony na pierwszych w specjalnej instruk- | 
cji, jaką otrzymają, na drugich zaś w ogólnej | 
instrukcji służbowej. 

Jeżeli sprawa. jaka przez Wydział ma być 
Radzie przedłożoną, obowiązkiem będzie refe- 
renta tej referować ją 
w Radzie. Co się dzieje, jeżeli referent w Wy- 


sprawy. w Wydziale , 


dziale pozostał z swym wnioskiem w mniejszo- | 
ści? Zajść mogą dwa wypadki: albo Wydział | 
odrzucił cały referat, i poruczył wypracowanie 
innemu, a w takim razie ten ostatni w Radzie 
referuje, albo też zaraz w Wydziale zapadła 
uchwała sprzeczna z wnioskiem referenta, w któ- 
rym to wypadku najlepiej wnioskodawcy poru- 
czyć przedłożenie sprawy w Radzie, 

Naturalnie, że członek Wydziału, który 
z wnioskiem swoim został w mniejszości, ma 
prawo wnieść go na posiedzenie pełnej Rady. 
Żeby jednak uniknąć wszelkich w tej mierze 
nieporozumień, dobrze będzie umieścić w regu- | 
laminie to zastrzeżenie, że takie votum separa- 
tum czy to do całego wniosku, czy też do po- 
jedynczego jego punktu wniesionem być może 
tylko wtedy, jeżeli było poprzednio zapowiedziane 
w Wydziale. Niezapowiedziane wniesienie wnio- 
sku odrębnego od uchwały większości Wydziału, 
winno być uważane jako przekroczenie regula- 
minu, do przestrzegania którego członkowie się 
zobowiązali. 

Jeżeli wniosek referenta w Wydziale został 
przyjęty, a tylko w pewnej części zmieniony, 
w takim razie można zostawić do woli referenta, 
czy chce na pełnej Radzie całego wniosku bro- 
nić, czy też obronę zmienionego punktu zosta- 


wić wnioskodawcy. Zawsze w regulaminach 
Wydziału wolność tę zostawić należy, żeby nikt 
nie był zmuszonym referować na Radzie wniosku, 
z którym się nie zgadza — wtedy bowiem i 
obrona słabą być musi, i referent zbyt jest 
skłonnym do rzucenia takiego wniosku na łaskę 
oponentów — a wreszcie cierpi na tem powaga 


Wydziału. 

Cośmy wspomnieli powyżej o votum sepa- 
także do wszelkich innych 
przeciw 


ratum odnosi się 
członka Wydziału czy to 
temuż, ezy przeciw prezesówi. Jeżeli nie podo- 
bna nam z jednej strony obowiązku solidarno- 


wystąpień 


ści pojmować tak, by członek Wydziału brał 
na siębie solidarność z wszystkiem, co się dzieje 
w Wydziale, by nie miał prawa wystąpić prze- 
ciw niemu albo przeciw prezesowi na pełnej 
tadzie, jeżeli się nie zgadza zich sposobem po- 
stępowania, toć z drugiej strony nie ulega wąt- 
pliwości, że wystąpienie takie na pełnej Radzie 
bez poprzedniego zapowiedzenia w Wydziale, 
stawia Wydział w bardzo przykrem położeniu, 
a spotkawszy go nieprzygotowanym może go 
narazić na votum nieufności, choćby nawet słu- 
szność była po stronie Wydziału. Zresztą jest 
to obowiązkiem koleżeństwa, które jest pier- 
wsżym warunkiem. jednolitej i skutecznej dzia- 
łalności, ażeby zwrócić uwagę na złe, jakie się 
dzieje, wypowiedzieć otwarcie swoje zdanie, a 
gdyby to nie skutkowało, zapowiedzieć wystą- 
pienie na pełnej Radzie. 


W projekcie regulaminuułożonym dla jednego 
z Wydziałów powiatowych zachodniej Galicji znaj- 


jemy następujący przepis, odnośnie do powyż- 


szych uwag: 

„W ogóle uznaną zostaje jednogłośnie za- 
sada: że wszelkie niezapowiedziane wprzód na 
posiedzeniu Wydziału, na którem odnogne kwe- 
stje traktowane były, wystąpienie na zgromadze- 
niu Rady przeciw Wydziałowi, przeciw jego 
wnioskom, przedstawieniom, sprawozdaniom itp. 
uwazanem bedzie jako podstepna zasadzka i nie- 
godne podejście, za czyn niekoleżeński i nieho- 
Podobnie 
wiedziane w Wydziale zaskarzenie przeciw pre- 
członkowi Wydziału lub urzędnikom re- 


norowy. uważanem będzie niezapo- 
zesowi, 
prezentacji, 

„Gdyby okoliczności będące powodem tego 
wystąpienia, zaszły w czasie między ostatniem 
posiedzeniem Wydziału a zgromadzeniem Rady, 
lub w tym czasie dopiero do wiadomości oska- 


rzycieła doszły — winien przed rozpoczęciem | 


posiedzenia Rady zapowiedzieć to prezesowi, 
który otwarcie posiedzenia na godzinę odroczy 
dla porozumienia się z Wydziałem,“ | 
Chociaż nie zupełniebyśmy sie godzili 
z taką stylizacją powyższego przepisu, myśl 
jego sama wydaje nam się bardzo uzasadnioną, 


a umieszczenie jej w regulaminach niezbednem. 


Przyjęty przez nas podział na stałe refe- 
rata nie uwalnia członka Wydziału od obowiązku | 
obejmowania całości potrzeb powiatu, i stawia- 
nia wniosków  samoistnych w sprawach nie 
wchodzących w jego referat, jeżeli uzna potrzebę 
tego. Cała działalność Wydziału byłaby chy- | 
bioną, gdyby każdy z jego członków zamknął | 
się w swym referacie jak ślimak w skorupie, 
a o resztę się nie troszczył. 


Porządek jednak czynności wymaga, ażeby | 
członek Wydziału chcący postawić jaki samoistny 
wniosek nie należący do jego referatu, porozumiał | 
się poprzednio z referentem, do którego zakresu 
ten wniosek należy. Łatwo bowiem być może, 
że tenże już myślał o tej sprawie, przygotował 
materjały, zebrał akta, a w takim razie wnie- 
sienie sprawy bez poprzedniego porozumienia się 
z nim byłoby tylko niepotrzebnem zabraniem 
czasu Wydziałowi. Jeżeli 
z wnioskiem, a ten jest tego rodzaju, że potrze- 


referent zgodzi się 


buje obszerniejszego opracowania, wtedy referent 
go opracuje — jeżeli zaś odpowie, iż poruszenie | 


tamten 


sprawy jest niepotrzebnem, w takim razie 
członek Wydziału może sprawę Wydziałowi przed- | 
łożyć lub nie. | 

Toż samo, co się mówiło o członkach Wy- | 
dzialu, odnosi sie oczywiécie i do ich zastepców | 
w czasie zastępstwa. Dodalibysmy tylko to jesz- 
cze, że byłoby dobrem, gdyby zastępcom zosta- 
wić wolny wstęp na wszystkie posiedzenia Wy- 
działu, choćby nawet członkowie, których mają 
zastępywać, byli obecni. W ten sposób zastępcy 
obznajomiliby- się z łatwością z całym tokiem 
czynności, i byliby zupełnie przygotowani na 
wypadek powołania ich do urzędowania. Natu- 
ralnie, że udziału w obradach brać nie mogą — 
chyba wtedy, gdyby który z nich mógł dać jakie 
wyjaśnienie, i Wydział tego zażądał — i że są 
obowiązani do zachowania urzędowej tajemnicy, 
jeżeli istota sprawy tego wymaga. 

(IC d. n.) 
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0 właściwości Rad i Wydziałów powiatowych. 
Głos dra M. Machalskiego, 
członka Wydziału Rady powiatowej krakowskiej — na 
posiedzeniu Wydziału powiatowego w dnin 21. Lutego 
1868 r. 


(Ciąg dalszy). 


II. W stosunku do gmin i obszarów dwor- 
skich $. 36. odsyłą Radę powiatową i Wydział pod 
względem właściwości — do osobnych ustaw. 

Temi ustawami są: Ustawa gminna tudzież 


ustawa 6 obszarach dworskich. 


Ustawa gminna przekazuje gminie czynności dwoja- 


Y. 
Kle, 


raz: czynności poruczonego zakresu, 
26. 28. 


podwód wojskowych, kwaterunki, 


czyli właś 


czynności rządowe ($. ust. gm.) n. p. dostawę 


rekrutację, kc 


ściąganie podatków itp.; powtóre czynności wł 
snego zakresu, właściwe czynności gminne — $. 27. 
ustawy gminnej. 

Czynności pierwszego rodzaju wyłączone są w zu- 


pełności od kompetencji Rady powiatowej i Wydziału 


powiatowego 
W tych sprawach gmina i jej reprezentacja podlega 
wyłącznie władzom rządowym iz ich polecenia działa. 
$. 106, 107, 108 i 109. 
Do kompetencji Rady powiatowej i 


Wydziału po- 


wiatowego nałeżą wyłącznie czynności reprezentacji 


nej drugiego rodzaju t. j. czynności własneg 


zakresu gminy. 
Te czynności wyszczególnione są w $. 27. 
pod lit. a 


Pod literą æ. mianowicie- wyrażonym jest jako 


ność własnego zakresu gminy: 
„Wolny zarząd majątkiem gminy — i za 
łatwianie spraw odnoszących się do związku gminy.* 
Podnoszę ten ustęp szezególniej, bowiem właśnie 


w tych dwóch kierunkach w nim wskazanych, kompe- 


Rady powiatowej i Wydziału powiatowe jest 


tencja 
najrozleglejsza i ściśle w ustawie określoną. 
W jaki sposób gminy majątkiem zarządzać 


dział V. 


swym 


mają, o tem stanowi istawy gminnej $. 65. 
do $. 88 

Jaki wpływ zaś Rada powiatowa i Wydział powia- 
towy wykonywać mają na ten zarząd majatku — prze- 


iw tym samym dziale 


pisy o tem rozrzucone są po czę 
V., po części w dziale VIII. „o nadzorze nad gminami,“ 

Głównym obowiązkiem Rady powiatowej a w jej 
zastępstwie Wydziału powiatowego w tym kierunku jest 
czuwanie nad tem, aby zakładowy majątek gminy i za- 
kładowe dobro gminy i zakładów gminnych nie zostały 
uszczuplone. $. 98. ust. gm. 

Pod majątkiem gminy wedle definicji kodeksu 
cyw. $. 288,, rozumieć należy te rzeczy, które przezna- 
czone są na opędzenie wydatków gminy n. p. dochody 
z propinacji gminnej, dochody z targowego, z polowania, 
dobrem 


z procentu od kapitałów gminnych itp.; zaś 
gminy są te rzeczy; które służą do użytku każdemu 
członkowi gminy n. p. pastwiska i lasy gminne, drogi, 
mosty, rzeki należące do gmin itp. 

Zakładami gminnemi są szkoły, szpitale, zakłady 
zaopatrzenia starców lub kalek, kasy oszczędności gminne 


it. p. 


Jak skoro na Radzie powiatowej ciezy obowiazek 
czuwania nad utrzymaniem niezmiennego stanu majatku, 
dobra gminnego i zakładów gazinnych, ztąd wynika, 
że Rada powiatowa a właściwie Wydział powiatowy, po- 
winien przekonać się, jaki jest majątek, jakie dobro i 
zarazem ma prawo żądać 
dokładnych 


jakie są zakłady gminne — 


od gmin przedłożenia sobie inwentarzy 


obecnego stanu, majątku i dobra gminnego 
równie jak zakładów gminnych — niemniej ma prawo 


żądać, aby o wszelkich zmianach, jakie zajść mogą 
w tych przedmiotach, gminy doniesienia do Wydziału po- 
wiatowego czyniły, 

Czyli już obecnie mamy zażądać od gmin przedło- 
żenia inwentarzy jak to uczynił Wydział powiatowy ży- 
43). 


Sądzę, że jeszcze czas do tego nie nadszedł. Wpraw- 


daczowski? (Zob. „Gmina* or. 


dzie nałożony jest na gminy w $. 55 ust. gm. obowiązek 
spisania inwentarzy w ciągu pierwszego roku po zapro- 
wadzeniu ustawy gminnej, który to przeciąg czasu już 
w wielu gminach upłynął; lecz należy nam mieć wzgląd 
na niewiadomość i uprzedzenie gmin wiejskich w wielkiej 
części kraju naszego, na nieufność i podejrzliwość ludu 
wiejskiego 

W wielu razach gminy nie mogą sobie dać rady 
z spisaniem inwentarza, winnych może przez niechęć lub 
obawę wstrzymywać się będą od przedłożenia onego. 

Zdaniem 


liczyć z temi trudnościami i tam, gdzie podobne trudności 


mojem Wydziały powiatowe winne się 


nie zachodzą, jak np. w miastach, wystąpić już obecnie 


2 żądaniem przedłożenia inwentarzy — w innych razach 


zaś przyjść gminom w ułożeniu inwentarzy i 


oczekiwać, dopóki dob 


w pomoc 
przykład gmin światlejszych, cz 


doświadczenie i przekonanie o konieczności wykonania 
przepisów ustawy gminnej nie przełamie nieudolności lub 
W ostatecznym razie zostaje nam zawsze 


102 ust. gm. 


wstrętu gmin. 


W niektórych ważniejszych sprawach gospodarstwa 
gminnego potrzebnem jest zatwierdzenie Rady powiatowej 
($. 99 ust. gm.) a mianowicie: gdy idzie 

a) o pozbywanie, zamianę, przeistaczanie, zastawianie 
lub stałe 
majątku lub dobra gminy albo jej zakładów; 


obciążanie rzeczy należącej do zakładowego 

b) o zaciąganie pożyczki lub przyjmowanie zobowią- 
zania, jeżeli kwota pożyczki lub wartość ciężaru wynika- 
jącego z zobowiązania łącznie z długami już istniejacemi 


ższa 


przev 


roczne dochody gminy a wzglednie zakladów 


gminnych; 
c) nabytki i przedsiębiorstwa nie należące do zwy- 


kłego zarządu, jeżeli dla pokrycia wynikającego z tąd wy- 


datku potrzeba zaciągnąć pożyczkę lub gminę 
rozkladami ; 
d) wydzierżawienie na dluzs czas niż na lat 12 


lub w inny sposób niz przez publiezna licytacje. 


Jeżeli powyższe czynności dokonane żostaną bez 


zatwierdzenia Rady powiatowej w obec prawa uważane 


być muszą za niebyłe i żadne. 


Powyż 


sze pod a, V 
przychodzió beda pod rozpoznanie i zatwierdzenie Rad 
powiatowych po największej części tam, gdzie w okręgu 
ich znajdują się miasta mniejsze lub większe; w gminach 
wiejskich bardzo rzadko czynność Rad pow. w wyż wska: 


zanym kierunku znajdzie zastosowanie. 
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W końcu wedle $. 80 ust. gm. przywolenie Rady 
powiatowej jest potrzebne do nałożenia na gminę dodatków 
przenoszących 10proc. podatku konsumcyjnego ; nawet do 
nałożenia dodatków przenoszących 5proc. podatków bezpo- 
średnich, jeżeli tego żąda jeden z członków należących do 
Rady gminnej wedle $. 16 ust. gm 
Wreszcie zezwolenie Rady powiatowej potrzebnem 
jest do rozkładu dodatków na podatki bezpośrednie podług 
rozmaitej stopy procentowej ($. 85 ust. gm.) 

Na tem ogranicza się kompetencja i opieka 
Rady powiatowej i Wydziału powiatowego co do zarządu 
majątku gminnego, czyli co do gospodarstwa gmin- 
nego. 

Co do wpływu na czynności gmin w załatwianiu 
spraw odnoszących się do związkn gminy, takowy objawia 
się w następujących przypadkach : 

Rada powiatowa udziela zezwolenia: 

1) Na połączenie się dwóch lub więcej 
tego samego powiatu politycznego należących 


gmin do 
(S. 2. us 


gminnej). 
2) Na zmiane granie gminy — w obydwu przy- 


padkach za przychylnem oswiadezeniem sig wladzy powia- 
towej. 

O innych przypadkach, w których wladza powiatowa 
tylko za porozumieniem sie Rady powiatowej lub Wydziału 
powiatowego, pewnych czynności w gminach dopełniać może, 
uczynioną będzie wzmianka tam, gdzie będzie mowa o 
właściwości Rady powiatowej w stosunku do władz rzą- 
dowych. 


(C. d.: n.) 


Zjazd nauczycieli we Lwowie. 
(Dokończenie.) 
Posiedzenie z dnia 25. b. m. rozpoczęto odczytaniem 
przyjęto. Na po- 


rządku dziennym: instytucja nauczycieli wędro- 
wnych czyli dobrowolnych. 


protokołu, który z małemi zmianami 


Prof. Tadeusz Kozłowski przedstawia, iż insty: 
tucja ta może przeważny wpływ wywrzeć na obywatelskie 


nasze stosunki. Rozwodzi się obszerniej nad potrzebą 


podniesienia oświaty, uznaną już zarówno przez rządy jak 
i przez rządzonych — i wykazuje wpływ jej na rozwój narodu. 
Gdy myśl utworzenia instytucji wędrownych nauczycieli zo- 
stała przez p. Maszkowskiego podniesioną, J. Ex. hr. Alfred 
Potocki, minister rolnictwa, przyjął ją z zapałem, i obie- 
cał usilnie popierać. Do Stowarzyszenia pedagogicznego 


należy tę myśl w czyn wprowadzić, a gdy Rada szkolna 


zajmuje się systematyczną wiata w szkołach, Towarzy- 


stwo winno przez utworzenie tej instytucji mającej cechę 
niejako prywatną, nieść oświatę tam, gdzie jej promień 
Mowca wnosi: 1) szan. zgroma- 
9 


jeszcze sie nie. przedarł. 


dzenie uzna pożyteczność tej instytucji; 2) rozpatrzy jakie 


2 
zasady postawić należy do wprowadzenia jej w życie. 
P. Michna oświadcza się przeciw tej instytucji: może 


ona być dobrą w Niemczech, ale nie u nas, gdzie jeszcze 
między samymi nauczycielami żnaleźć się mogą ludzie, 
którzy jej nadużyją w przewrotnych celach politycznych. 
Wnosi więc, aby zgromadzenie w zasadzie oświadczyło 
się przeciw tej instytucji, i przeszło do porządku dzien- 
nego. P. Baranowski przedstawia, iż kwestja cała 
zbyt dla nas jest nową, a praktyczne zasady, na jakich 
się ma oprzeć instytucja nauczycieli wędrownych, nie zo- 


— 381 — 


staly jeszeze wylozone, w skutek czego dyskusja i uchwala 
w tym przedmiocie jest dziś niemożliwą. Wnosi 
1) poruczyć Wydziałowi wypracowanie referatu, który ma 


więc: 


być przedłożony przyszłemu walnemu zgromadzenia; 2) 
rozbierać kwestję całą w piśmie „Szkoła*, i na konferen- 
cjach nauczycielskich. Gdy przewodniczący wzywa do przed- 
stawienia praktycznych podstaw instytneji, zabiera glos 
p. Maszkowski, przedstawiając, iż myśl wyszła z grona 
nauczycieli, a przedstawiona p. ministrowi rolnictwa zna- 
lazła u tegoż jak najlepsze przyjęcie. Chodziło przede- 
wszystkiem o to, by tacy wędrowni nauczyciele uczyli pro- 
fesorów szkół ludowych i lud sam ro!nictwa i spokrewnio- 
nych z nim nauk. Odpowiada p. Michnie, iż argumenta 
jego przemawiają właśnie za wnioskiem, bo jeżeli jest 
ciemnota, która prowadzi do nadużyć i zboczeń — to 
jedynym na to środkiem oświata. 

Pan Gątkowski powołuje się na przykład krajów 
czeskich, gdzie instytucja ta istnieje w ten sposób, że 
nauczyciele nie mający jeszcze umieszczenia, ale mający 
patent — uczą jako nauczyciele wędrowni. P. Dobrzań: 
ski wchodząc. więcej w praktyczną stronę kwestji, mniema, 


iż stow. filjalne wzięłyby na siebie wyznaczenie, kto i 
gdzie ma wykładać, a wyznaczani uczyliby w czasie wa- 


kacyj zarówno nauczycieli jak i lud. P. Kozłowski 
żąda, aby wszystkie siły naukowe, jakie tylko się znajdą, 
a mie samych tylko nauczycieli powołać do tej pracy. 
Obawa nadużyć jest płonną, bo władza rządowa będzie 
zawsze uwiadomioną. Funduszów zaś dostarczy Towarzystwo 
agronomiczne. P. Benoni podnosząc kwestję funduszów 
konstatuje, że państwo i kraj mają obowiązek dostarczyć 
takowych. P. Baranowski 


przedstawia, iż prywatnemi usiłowaniami można toż samo 


wniosek 


utrzymując swój 
przeprowadzić, a gdy się rzecz przyjmie, można ją ująć 
w jakis system. Radzi odroczyć dyskusję. P. Kurowski 
mniema, że myśl ta w naszym kraju niepraktyczną jest, 
a nawet niekorzystną — i że nauczyciele wędrowni mo- 
gliby wejść w kolizję z Radą szkolną. P. Siedmiograj 
radzi, aby Wydział centralny rozdał pewne przedmioty 
po filjach, filje zaś urządzą odczyty wszędzie, gdzie tylko 
się da, a szczególniej na konferencjach nauczycielskich 
Ks. Mazurak sądzi, że wniosek grzeszy zbytnią (!?) 
gorliwością w szerzeniu oświaty. Niech każdy nauczyciel, 


nie ruszając się 


ę z miejsca, w miejscu jak najgorliwiej pra- 
cuje, a oświata się rozszerzy od gminy do gminy. Pan 
Dwernicki popiera zdanie p. Pan Do- 
brzański przedstawia, iż nie chodzi tu ani o odczyty 
to 


Siedmiograja. 


po miastach, bowiem należy już w zakres działania 


stow. ani o uczenie dzieci w miejscach, gdzie nie ma 
szkoły — ala chodzi głównie o podniesienie gospodarstwa 


przez krzewienie nauki rolnictwa między nauczycielami 
ludowemi za pomocą nauczycieli wędrownych. Ministerjum 
rolnictwa ma zamiar dostarczyć funduszów, a stow. winno 
w tej sprawie dać mu całą pomoc moralną. Wnosi w 


komitetowi; 


ażeby sprawę poruczy6 który się. zniesie 
z ministerstwem. P. Strzelecki dodaje do tego poprawkę: 
aby się komitet zniósł z Tow. rolniczem 

przystępuje zgromadzenie 


do głosowania. Wniosek przejścia do porządku dziennego, 


Po tak długiej dyskusji 
postawiany przez p. Michnę upada — wmosek p. Ba- 
ranowskiego, aby komitetowi poruczyć wypracowanie 
projektu o nauczycielach wędrujących i przedłożenie go 
przyszłemu walnemu 


zgromadzeniu — zostaje pfzyjety. 


Poczem p. Dobrzański upomina się, by podano jeszcze 


pod głosowanie specjalny wniosek o naukę rolnictwa. Pan 
Strzelecki pierwotny swój wniosek zmienią o tyle, 
że żąda odstąpienia sprawy Towarzystwu rolniczemu — 
co też zgromadzenie przyjęło. 

P. Jan Dobrzański wnosi sprawę usunięcia szkół 
z pod w Gdy się tu 
zjechali reprezentanci wszystkich szkół kraju całego, trzeba 


yłącznego wpływu duchowieństwa. 
orzec, czy czują potrzebę zniesienia nadzoru konsystorzy, 
czy też chcieliby nadal pod nim zostawać. Gdy duchowień- 
stwo stało wyżej oświatą po nad wszystkie klasy społeczeń- 
stwa, nadzór ten może był pożyteczny — dziś jednak, 
mamy prawo do udziału 
w nadzorze szkół, kształcących dzieci nasze. Mowca kła- 
że nie żąda zupełnego usunięcia du- 
chowieństwa od wpływu na szkoły, ale chce złamania wy- 


gdyśmy się z niem zrównali, 


dzie nacisk na to, 


łącznego wpływu, i wnosi; Szanowne zgromadzenie 
orzecze potrzebę ustanowienia powiatowych i miejscowych 
nadzorów nad szkołami, a usunięcia wyłącznego wpływu 


konsystorzy. P. Baranowski oświadczając się za wnio- 


skiem, podnosi iż uchwała ma mieć formę rezolucji. Pan 
Dwernicki przypomina, iż już sejm uznał potrzebę tego, 
za co my nauczyciele, tylko wdzięczni być możemy. Nie 


chcemy zupełnego usunięcia wpływu kościoła, ale zarząd 
w ręku konsystorzy był lichy, niepraktyczny, kierowano 
się w nim nieraz prywatą, protekcjami i względami po- 


litycznemi. Ks. Mazurak uznaje, iż „wpływem zl-go 
ducha stało się* że musimy domagać się usunięcia wyłą- 
cznego wpływu duchowieństwa, nieraz tak bardzo naduży- 
wanego. Usilnie jednak zwraca mowca uwagę na to, że 
szkoły od kościoła odrywać nie można, a pewien wpływ 
moralny na oświatę temuż zostawionym być musi. Zgro- 
madzenie jednogłośnie przyjmuje wniosek p. Jana Do- 
brzańskiego. 

P. Baranowski stawia wniosek, ażeby członkowie 
zebrani tu z pojedynczych okolic i powiatów porozumieli 
się zaraz o założenie filji, i wymienili przewodniczącemu 
osoby, którym ma być powierzonem zawiązanie filji, tudzież 
by Wydziałowi powierzyć ułożenie regulaminu dla tychże. 
P. Dobrzański sprzeciwia się temu ze względu, że nie- 
które okolice są bardzo słabo, albo tylko przez jednego 
reprezentowane, więc wybór dziś uczyniony byłby narzu- 
ceniem. P. Strzelecki godzi się z wnioskiem p. Bara- 
nowskiego, z tym tylko wyjątkiem, by szanując autonomję 
filij zostawić im samym ułożenie regulaminu. P. Bara- 
nowski cofa swój wniosek. 

Sekretarz 


w sprawie suplentów: Szanowne zgromadzenie poleci Wy- 


odczytuje wniosek p. Romanowicza 


działowi podanie petycji do Rady szkolnej: 1) aby liczba go- 
2) aby w skutek 


tego nałożyć na suplentów obowiązek złożenia egzaminu 


dzin wykładów dla suplentów została zniżoną 


w przeciągu lat trzech po objęciu suplentury; 3) aby 
usunięcie lub przeniesienie suplenta mogło nastąpić tylko 
4) aby do lat 


Przewodni- 


na podstawie śledztwa dyscyplinarnego ; 
służby wliczano lata spędzone na suplenturze. 


czący usuwa te wnioski uwagą, że jedną ich częścią już 


się zawiera w sobie 


zajęła Rada szkólna, druga zaś cz 
zmianę obowiązujących ustaw, musiałaby przeto być po- 
daną do sejmu. 

P. Sobieski wnosi: Szan. zgromadzenie uchwali, 
zawiązanie Towarzystwa naukowej pomocy na wzór istnie- 


jącego w Poznaniu. Pamietalismy o nauczycielach — za- 

pomieli o uczniach. Istniejące stypendja nie wystarczają, 

Towarzystwa bratniej pomocy istniejące po szkołach 
7 N ) P 


średnich okazały sie niekorzystnemi dla względów peda- 


gogicznych — co też i Rada szkolna uznała — w skutek 
które tylko dla 
ı ani rozwinąć ani w wyższych 


tego więc idzie marnie wiele zdolności, 


braku środków materjalnyel 


szkołach kształcić się nie mogą. Głównym celem Towarzy- 


stwa naukowej pomocy byłoby przeto, z mas ludu wybie- 


1ać zdolnych ludzi, i przeprowadzić przez szkoły. Wnosi 


wreszcie mowca, aby komitet z 14 wybrany do Stowa 


rzyszenia pedagogicznego uważać jako komitet tymczasowy 


ya naukowej pomocy, polecić mu przedłożenie 


statutu rządowi, i wprowadzenie Towarzystwa w życie. 
Ks. Bukowski stawi poprawkę, aby pomoce była dawaną 
także i dziewczętom. Zgromadzenie przyjmuje oba wnioski 
jednogłośnie. 

Uchwalono dalej wniosek p. Kurowskiego, aby 
prosić Radę szkolną o energiczne przeprowadzenie przy- 
p. Ja 


gium w Stani 


musu szkolnego. Usunięto następujące wnios 


remy o poparcie sprawy założenia pedag 


slawowie; p. Michowicza wniosek o czytanie rozporzą 


dzeń szkolnych nie w czasie godzin, ale przy konferen- 
cjach; i wniosek p. Benoniego o reformę szkół izra- 
elickich. 

P. Henryk 


polozenie nauczycieli ludowych w 


Rewakowicz przedstawia smutne 


okolicach dotknietych 
powodzig, gdzie im w skutek tego zatrzymano place, i 
wnosi, by zgromadzenie wstawilo sig o zapomoge dla nich, 
co też jednogłośnie uchwalono. 


Nad wnioskiem by we wszystkich szkołach zaprowa 


dzić jedną pisownię, do którego p. Baranowski dodał, 
by nią była pisownia profesora Małeckiego, rozwinęła się 
żywa dyskusja. Wniosek przyjęto. 

P. Benoni wnosi, aby używane dotąd tajne tabele 
kwalifikacyjne profesorów znieść, by profesorowie mieli 
prawo w tabele te wglądać, a dyrektor wtedy tylko mógł 


je odesłać do wyż 


zej władzy, gdy profesorowie poczynią 
w nich swoje uwagi. P. Sobieski oświadcza, że to nie 


usuwa złego, bo dyrektor mógłby tajnie donieść coś, czego 


niema w tabelach. P. enie 


3enoni odpowiada, że donies 
takie nie byłoby aktem urzędowym, ale prostą denuncja- 
cją, poczem zgromadzenie wśród burzy oklasków wniosek 
jego przyjmuje. 

Zgromadzenie uchwala dalej Dziu- 
kiego i Kurowskiego aby nauczycieli szkół lu- 


wnioski p. p. 
biń 


nauczycielami, 


zrównać ich oraz co do lat i aby kandydatom 


nauczycielskim bezpłatnie ucze wliczać spędzone tak 


lata służby. P. Romanowicz wnosi, by komitet uchwały 


te i w ogóle wszystko, co mówiono o stanie nauczyciełi 
ludowych uwzględnił w memorjale, mającym się przedłożyć 
Radzie szkolnej na podstawie wczorajszej uchwały. 

P. Landes stawia wniosek, by Wydział Stowarzy- 
szenia pedagogicznego wezwał gminy i powiaty zapomocą 
ich reprezentacyj, aby przystąpiły do Stow. jako człon- 
kowie honorowi. Gdy zaś przedstawiono , że ciała zbiorowe 
jako takie nie mogą do Stowarzyszeń należyć, zgroma- 
dzenie uchwala wniosek sformułowany przez p. Romano- 
wieza: Wydział wezwie reprezentacje gminne i powiatowe 
o poparcie Stow. pedagogicznego tak moralnemi jak i ma- 
terjalnemi Środkami. 

P. Iskrzycki 
orzeka swą opinję, 
którego 
języka, 


wnosi: Szanowne zgromadzenie 


szkolnej, mocą 


iz przepis 
gminom przysłuża prawo wyboru wykładowego 
szkodliwym. 


ustawy 


w gminach jednolitych jest 


382 — 


Wnioskodawca motywuje wniosek swój tem, że prawo 
wyboru wykładowego języka może być uzasadnionem tylko 
w gminach o mięszanej narodowości — w gminach zaś 
jednolitych, czy to ruskich czy polskich, nie może wcale 


zachodzić kwes ale naturalnie 


a, jaki ma być język, 
w ruskiej gt polskiej polski. 
prawa wyboru języka doprowadza do agitacyj politycznych: 


inie- ruski, w Zostawienie 


z jednej strony agituje ksiądz ruski, z drugiej właściciel 


obszaru dworskiego, jego ekonom itp 'W skutek tego 


podniecane zostają namiętności narodowościowe, i zwiększa 


jeszcze i tak już nad wszelką miarę istniejące kwasy 


się 


społeczne. Stosunek ten ani z polityczno-społecznych ani 


z pedagogicznych względów 
P 


pożądanym być nie może. 


rzewodniezacy mniema, że kwestja ta nie może być 


wzięta pod dyskusję, jako rozstrzygnięta już ustawą 


zdania 


)bowiazujaea. Zgromadzenie przychyla się do 
przewodniczącego. 

Wreszcie p. Oskard wychodząc z tego widzenie, 
iż wychowywać mamy młode pokolenie do wolności, a 
zatem przedewszystkiem podnosić w niem godność osobi- 
sta, wnosi, by zgromadzenie orzekło, iż rózga i dyscy- 
plina od tej chwili przestaje być środkiem pomocniczym 
Y nauce. 


Na zakończenie wyraża zgromadzenie podziękowanie 


miastu za serdeczne przyjęcie, p. Maszkowskiemu za po- 
ruszenie i przeprowadzenie myśli zjazdu, Towarzystwom 


kolejowym za zniżone ceny, a wreszcie wzniesiono okrzyk 


na cz przewodniczącego, który serdeeznemi słowy dzie- 

ijąc po? zgromadzenie użnaniem, iż tak obrady jak 
i uchwały omadzenia dowodzą inteligencji, szczerej 
miłości kraju i gorącego poczucia obywatelskiego u zgro- 


madzonych. 


Pomimo iz sprawozdanie powyższe i tak już nad 


spodziewanie się rozszerzyło, nie możemy ; powstrzymać 


od kiłku uwag nad wrażeniem, jakie zgromadzenie to na 
wszystkich zrobiło, i nad wysoką doniosłością zjazdu. 
Przedewszystkiem 


podnieść musimy zgode i pra- 


wdziwie kole cą harmonje, jal panowala w zebraniu 
JE: J i 


ludzi 


ludzi przybylych z róznych stron naszego  kraju, 
którzy sie przedtem ani widzieli. Tym moralnym punktem 
środkowym, który ich wszystkich skupił, była zgodność 


celu, a oraz wzniosłość myśli, powodującej wszystkimi. 
Mając przed sobą jeden cel tylko: oświatę, czując ogromną 
jej ważność, uznając, że w niej cała nasza przyszłość spo- 


ści bardzo 


czywa, zebrali się ci ludzie, po większej czę 


niezamożni, ponieśli znaczne ofiary, a obradując nad tym 
wszelkie 


celem wspólnym, usunęli wszelkie rażliwości, 
względy uboczne, czy to osobiste czy inne. Z przemówień 
członków zjazdu poznałeś, iż przejęci są szczerym patryo- 
szczerem poświęceniem dla sprawy publicznej, 
ąpili przeciw zada- 


tyzmem , 
a śmiałość z jaką niektórzy z nich wy 


wnionemu złemu, cywilna odwaga, jakiej niejeden dał do- 
wód poruszając nadużycia, które nie tylko znosić musiał, 
ale może i w przyszłości nieraz zniesie — dowodziła naj- 
lepiej, iż wolność tworzy dopiero ludzi. Ci sami, którzy 


wczoraj jeszcze może odezwać się nie śmieli, i wpo- 
korze a z cichością ducha znosili wszystko — 


Czyż to nie 


stanęli dziś 
śmiało, i odważnie wypowiadali prawdę. 
2 


postęp * 
Utworzenie stowarzyszenia pedagogicznego i zorga- 


nizowanie w ten sposób wszystkich sił nauczycielskich 
kraju wjeden zastęp walczących o oświatę i postęp, za- 
pewnienie w tem stowarzyszeniu pomocy materjalnej, zało- 


żenie towarzystwa naukowej pomocy, które nie da marnie 
ginąć talentom objawiajacym się między młodzieżą — 
poruszenie w tylu wnioskach, petycjach i rezolucjach tak 
rozlicznych kwestyj, dotyczących stanu nauczycielskiego — 
a wreszcie moralne podniesienie całego stanu, przez to, 
Ze raz się poczuł w swej sile — oto rezultat zjazdu. 

Kto nie wierzy w przyszłość naszego społeczeństwa, 
niechby był świadkiem zjazdu, a musiałby przyznać, że 
naród przez lat tyle systematycznie ubożony, demorali - 
zowany i ogłupiany — naród, któremu przez wiek blisko 
że naród ten 
nie zginął, skoro po zabłyśnięciu tak słabego promyka 


ako codzienny pokarm podawano truciznę — 


wolności, jaki mu dziś przyświeca, poczuwa się do życia, 
i daje tak piękne tego życia objawy. 


T. Bi 


Korespondeneje Gminy. 
Stanislawów, d. 25. lutego 1868. 
Uwaga publiczna była u nas wczoraj dość silnie 
rozbudzoną z powodu obiegających pogłosek o 
mającej interpelacji w drazliwej materji: 


nastąpić 


Zwierzchnictwo gminy tutejszej oddało na usługi 
komitetu balu obywatelskiego kilku policjantów miejskich, 
zktórych jeden. nawet wystrojony jako lokaj, usługiwał 
zdejmowaniem kaloszów i t. p. 
Na porządku dziennym było także kilka kwestyj 
zasadniczych — mianowicie przyjęcie do szkoły gminnej 
nauczyciela religji izraelickiej — zmiany regulaminu obrad 
gminnych i t. d. 
Posiedzenie otwartem 


chanka, — radnych obecnych było 24. 


zostało przez burmistrza Su- 
Głos zabrał wice- 
burmistrz Kamiński jako sprawozdawca sekcji V. (finan- 
sowej) w sprawie zaprowadzenia w Stanisławowie kopytko- 
Uzasadniał naprzód 


tej opłaty zagrażającym niedoborem w budżecie miejskim 


wego. — potrzebę zaprowadzenia 


z powodu uchwalonej naprawy ratusza, i budowy lub kupna 


koszar — niemniej przewidzieć się dającym wypowiedze- 
niem kapitałów przez gminę dłużnych, — nakoniec także 


korzyściami z zaprowadzenia takiej opłaty miastu przypaść 
mającemi, mianowicie podniósł tę okoliczność, że możnaby 
zmniejszyć lub zgoła znieść dodatki teraz istoiejące; a to: 
50 pr. od wódki, 50pr. od piwa a 30pr. od mięsa 
Spodziewany 
30.000 zł., gdyż 
na podstawie ułożonej taryfy, 


dochód z kopytkowego przyjął około 
tyle oferuje pachciarz rogatek rządowych, 


Zapytane władze rządowe 
odpowiedziały, że utrzymanie dróg krajowych przez tery- 
torjum miasta wiodących, a około 1900 sążni długości 
wynoszących, kosztuje około 600 zł. — który to koszt 
gmina na siebie przyjąćby musiała, obliczenie zaś rzeczo- 
znawców powiada, że do wykonania ulie, kanałów, chod- 
ników i t. d. potrzeba nakładu 150.000 zl, Ze zaś 
roczny dochód 30.000 reprezentuje kapitał 600.000 zl, 
więc byłoby: przyjęcie tej opłaty tymczasowem pomnoże- 
niem o tych 600.000 zł. majątku gminnego. Taryfa w po- 
równaniu zistniejącemi we Lwowie, Brodach i Czerniow- 
cach, dość miernie została ułożoną. Sekcja stawia wniosek: 

1) By w dziewięciu punktach na mapie oznaczonych 
po za terytorjum gminy wychodzących ustawić rogatki 
i przy takowych pobierać tak przy wstępie jako i wys 
od konia 6 ct. — od 
bydlęcia 


mula lub osła, w zaprzęgu po 
tego w zaprzęgu po 3 ct. — od luzem idącego 
konia lub bydlęcia rogatego po 2 ct. — zaś od cieląt, 


świń, kóz, owiec po '/ ct. 


2) By wysłać deputację do Namiestnictwa w celu 
uzyskania zezwolenia na pobieranie tej opłaty. 
3) By przyjąć ofertę 30.000 zł. i 


zawezwać oferenta 
w ilości 2.000 zł. w ksią- 
awowskiej, jednak posta- 


do złożenia tymczasowej kaucji 


żeczkach kasy osczędności star 


wić warunek, iż gmina obowiązaną będzie tylko w wypadku 


zezwolenia władz na pobieranie tej opłaty. 


Pierwszy 


i drugi wniosek przyjęto bez dyskusji naj- 
główniej ztego powodu, iż Namiestnik podczas swej byt- 
ności w Stanisławowie miał radnych do tego zachęcać i 
przyrzec swe poparcie, jedynie pozycję pierwszą taryfy, 
5 ct, 


ciw trzeciemu 


t. j. opłatę od koni w zaprzęgu zmniejszono z 6 na 
zaś drugą Z 2 podwyższono na 4 ct. — Prz 


szler 


Zarzut, 


wnioskowi postawił radny Fi że oferty nie 
wypada: już przyjąć, bo oferent nie mógł wiedzieć jaka 
taryfa zostanie uchwaloną, więc albo siebie, albo miasto 
mógłby o stratę przyprawić, i że jest z zasady za wy- 
dzierżawieniem kopytkowego w drodze licytacji. — Zadal 
Po krótkiej debacie uchwalono 
decyzję nad ofertą pory, a tym- 


czasem takową użyć jako poparcie do przedstawienia rżą- 


więc odrzucenia oferty. 
zawiesić do stosownej 


dowi uczynić się mającego. 
Z kolei przyszedł pod obrady wniosek sekcji finan- 
sowej o otworzenie w kasie miej 


iej kredytu dla tutej- 
szej kasy oszczędności do wysokości 2.000 zł., na rachunek 
bieżący. Sprawozdawca dr. Kamiński wykazał potrzebę 
takiego kredytu dla kasy oszczędności zwracając uwagę 
na zajść mogące wypadki, że znaczniejsze kapitały zostaną 
kasie oszczędności wypowiedziane, których ta zwrócićby 
nie mogła, gdyż aby od lokowanych w niej kwot procenta 


opłacać była w stanie, nawzajem wpływające gotówki na 
1 


3 


si Zawsze € 


procenta lokowaé mu jednak w stanie wypla- 
powinna. Udzielenie takiego bie- 
kasy. 1 
przy zwykłym stanie gotówki około 5.000 zł. byłoby dla 
l 


tej zapasowej gotówki jakowyś procent 


calności znachodzić się 


żącego kredytu ze strony skiej, nie tylko że 


gminy nie tylko nieszkodliwem, ale i pozytecznem, gdyż 


przynajmniej cz 


by przyniosła. Rozprawa nad tym wnioskiem była dość 


przewlekłą i nużącą, a to dla tego, że niektórzy radni 
nie pojęli, o co rzecz właściwie chodzi, i żądali zamiast 


proponowanego otworzenia kredytu dla kasy oszczędności, 


lokowania w tejże kasie wszelkiej gotówki kasy miejskiej. 


Nareszcie gdy sprawozdawca powtórnie i obszernie 


wyjaśnił właściwy cel postawionego wniosku, takowy został 


wniosek o uchwalenie wysłanią de- 
banka hypotecz- 


przyjęty. — Naglący 
legata na zebranie walne akcyonarjuszów 
nego, którego 40 akcyj miasto posiada, uchwalono i za- 
razem obrano dr. Kamińskiego, który zrzekł się prawa 
żądania zwrotu kosztów podróży. 

Po uchwaleniu tych wniosków wystąpił dr. Kamiński 
jeszcze jako sprawozdawca sekcji finansowej z wnioskiem 
a sobie przy- 


wprawdzie własnym, który jednak ta sekc 
swoiła, a którego treścią była zmiana regulaminu. Rada. 
miejska zaraz przy wejściu w życie uchwaliła była regu- 
lamin na podstawie podziału sekcyjnego, — sekcje te miały 
nie tylko przygotowywać pewne wnioski pod obrady, 
ze sprawy same załatwiać, 
ale nastąpiła i 


ale były upoważnione i drobnie 
ztego powstał nie tylko wielki zamęt, 
iężałość całej maszyny urzędu gminnego, gdyż zdarzało 


się nie tylko, że w jednej sprawie kilka sekcyj musiało 
osobno obradować, zanim przedmiot dojrzał do przedło- 
żenia go pełnej Radzie gminnej — ale także zachodziły 
a przynajmniej zajść mogły wypadki, że rozmaite sekcje 
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ze swego stanowiska i w zakresie swego działania w jednym 
przedmiocie powzięłyby rozmaite uchwały, które zwierz- 
chność gminna winną była wykonać. — Wprawdzie aby 
tego uniknąć, dotychczasowy regulamin wymaga przy 
obradach sekcyjnych obecności członka zwierzchności gmin- 
nej — co jednak w wypadku jednoczesnych obrad w kilku 
sekcjach byłoby niemożliwem. — Sprawozdawca wyka- 
zawszy tym sposobem wadliwość dotychczasowego urzą- 
dzenia i poparłszy swe wywody niektóremi przykładami 
zauważył także, iż podział sekcyjny jest naleciałością obcą, 
nie tylko nam ale i gminom w najwolniejszych krajach, 
jak: Szwajcarja, Belgia. Anglia nieznanym i szkodliwym, 
i tylko jeszcze w wielkich miastach jak Wiedeń i t. p. 
usprawiedliwić się dającym — natomiast siągnąwszy w prze- 
szłość narodową, przypomniał urządzenie miejskich Rad 
w Polsce, — które dzieliły się na właściwą Radę — zaj- 
mującą się wszystkiemi sprawami wagi większej, i na izbę 
radziecką (wyszłą z pełnej rady), odpowiednią znanym u 
nas Wydziałom, i wniósł, by w miejsce teraźniejszych sekcyj 
wybrać podobny Wydział z 15 członków, któryby był 
upoważniony w przedmiotach mniejszej wagi (taxatiwe wy- 
liczonych) sam uchwalać, zaś w przedmiotach ważniejszych 
wnioski pod obrady pełnej Rady przygotowywać. Wydział 
takowy miał się składać z 5 członków zwierzchności gmin- 
nej i z 10 członków zgrona Rady bez względu na wy- 
znanie relig. wybrać się mających. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił radny p. Fiszler 
naprzód z zarzutem formalnym, że takowy powinien był 
być przydzielonym II. sekcji jako organizacyjnej do spra- 
wozdania, a gdy tego nie uczyniono pomieniona sekcja podobne 
postępowanie uważać musi jako wotum nieufności sobie 
udzielone. — Co do samego wnioszu to przeciw przyjęciu 
takowego jak najsilniej występuje z powodu, że niewy- 
branych do Wydziału 21 członków byliby pozbawionymi 
prawa radzenia w wielu przedmiotach i tym samym zdra- 
dziliby zaufanie przez współobywateli w nich położone. Po- 
nieważ wniosek stanowił także komplet wydzialowy na | 
członków, przeto uderzył także i w tę istotnie słabą stronę 
wniosku, przedstawiając możliwość, że tylko 5 członków 
stanowiących z przybraniem dwóch 
wybranych często mniej- 
szej wagi, ale często donośnych stanowić będzie, przez co 
tak bardzo 
gistratów zagnieździćby się mogły. 


zwierzchność gminną, 
w sprawach, chociaż pozornie 
potępiany biuralizm i samowola dawnych ma- 
Z tych powodów p. Fi- 
szler proponuje: 

1) Odesłanie 
i sprawozdania — zaś 
rady — 

2) poprawkę, 
kładał tylko sprawozdania pełnej 


w celu zbadania 
niezgodzenia się na to 


wniosku do sekcji II. 


w razie 


by Wydział wybrać się mający przed- 
Radzie do 
cia i tej poprawki wnosi 

całym do porządku 
iiennego głosowania, przy któ- 


uchwał 

niakoniec w razie nieprzyjęc 
3) przejście nad 

dał oraz 


wnioskiem 
dziennego — 
rym wszystkie jego wnioski odrzucono. 
dodać, 
przystał na wybór 
członków jako też 


Muszę tu jeszcze 
czynionych 
członków 


zarzutów 
Wydziału, i 
zompletu żadna po- 


że sprawozdawca w sk 

wszystkich 1: 
że co do liczby 
prawka postawioną nie została, że jednak p. Fiszler 
żądał jeszcze szczegółowej dyskusji nad wnioskiem głównym, 
wśród gwaru powszechnego, zdaje się 
lecz poddał cały wniosek en bloc pod 


p. burmistrz zaś 
tego niedosłyszał, 


głosowanie. — Gdy znaczna część za wnioskiem powstała, 
(nie mogę powiedzieć czy większość, bo wszyscy się ru- 
szyli i zrobiło się zamięszanie) Radny p. Fiszler przeciw 
temu zaprotestował, i wyszedł zsali a za nim około 
8 starozakonnych, przez co posiedzenie zerwanem 
zostało, gdyż pozostało tylko około 16 radnych, którzy 
także zaczęli Nie wchodząc w pożyteczność 
lub niepożyteczność wniosku względem zmiany regulaminu, 
muszę wyrazić tylko ubolewani-, że pomimo iż porządek 
dzienny był bardzo obfity, tak mało radnych na posiedzenie 
kilku, dla braku kompletu 
a sprawy i tak długo się 


się wynosić. 


przybyło, że przez wyjście 


Rada dalej uchwalać nie mogła, 


ciągnące jeszcze i dalej niezalatwionemi zostaną. 


F. 


Kronika 


Lwów. Po dwutygodniowej przerwie odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej we czwartek dnia 27, b. m. Przewodniczący 
wiceburmistrz p. Y ral ets uwiadamia Radę, iż ks. Adam Sapieha 
przeznaczył na zupę rumfordzką 500 zł., a radny p. Miączyński 
przedstawiając dobrodziejstwo rozdawania zupy między ubogich 
wnosi o podziękowanie ks. SapieZe, co też Rada uchwala. Radny 
p. Wild przypomina, iż ma się odbyć posiedzenie akcjonarjuszy 
banku hipotecznego, i że chcący głosować na posiedzeniu winien 
do 2. marca złożyć akcje lub tymczasowe kwity, a na 8 dni przed 
walnem zgromadzeniem wykazać się z prawa głosowania. Przy- 
pomina więc, żeby magistrat w imieniu miasta jako właściciela 
akcyj poczynił stosowne kroki. Przewodniczący odpowiada, iż kroki 
już poczyniono. Radny dr. Madejski uprasza imieniem banku 
6 sale na zgromadzenie akcjonarjuszy, na co Rada zezwala. 


Na porządku dziennym wybór do komisji administracyjnej 
dochodów niestałych. Wybrani pp. Madejski, Dąbrowski, Szwedzicki, 
Szumann Jan i Dymet, a na zastępców pp. Żaak, Hofmann i Mia- 
czyński, 

Sprawozdawca dr. Madejski wnosi powtórnie sprawę gi- 
mnazjum Franciszka Józefa, Rada miejska w ostatniej swej uchwale 
w tej sprawie oświadczyła, iż od przyjętych zobowiązań się nie 
uchyla, ale nie widzi jeszcze dostatecznie zabezpieczonych praw 
miasta, i żąda wyjaśnienia. Otóż Namiestnictwo odstąpiło teraz 
sprawę Radzie szkolnej krajowej , która w przekonaniu, że gdyby 
porozumienie z miastem w tej sprawie nie przyszło do skutku 
rząd musiałby dia braku funduszów zwinąć cztery wyższe klasy’ 
i zostawić tylko ezteroklasowe gimnazjum, wydelegowała komisję 
złożoną z pp. Gniewosza, Małeckiego i Pietruskiego, która ma się 
zetknąć z takąż komisją Rady miejskiej, i wspólnie z nią ułożyć 
akt fundac joy na podstawie dawnych warunków Rady miejski 
Sekcja wn 0 wybór komisji, która ma sie porozumied z komisją 
Rady szkolnej, uł $ akt fundacyjny, nie odstępując w nim ani 
na włos od uchwał Rady, i akt ten później Radzie miejskiej do 
ratyfikacji przedłożyć. 

Przeciw wnioskowi sekcji występuje p. Adamski, Mniema 
on, że kroki rony Rady miejskiej celem przejęcia na siebie 
gimnazjum Franciszka Józefa poczynione były tylko dla tego, żeby 
mieć jedno przynajmniej ośmiok we polskie gimnazjum. Obecnie, 
gdy język polski w szkołach rowadzony, potrzeba ta odpada, 
a Ze miasto i tak ma defic) że bardzo wiele na szkoły łoży, że 
w skutek cofnięcia subwencji z funduszu szkół normalnych nowy 
wydatek mu przybywa, przeto nie m juz ponosić kosztów utrzy- 
mania gimnazjum w kwocie 40.000 zł. Wnosi więc, żeby Rada 
oświadczyła, iż żadnych zobowiązań nie przyjmuje. Występują 
przeciw temu energicznie pp. : Wild, Mileret, Gnoiński, Cze- 
meryński i Mac dejski wykazuj 2 według wszelkich obliczeń 
koszta gimnaz jum wyniosą najv 8 tysięcy — że miasto gdy 
energicznie weźmie się do ulepszenia swych finansów, będzie mogło 
jeszcze większe ponieść wydatki, a gdy wystawi gmach szkolny, 
przez to wiele zaoszozedzi w lokalnościach, Ze nie chodziło tylko 
o język, ale o to, by gimnazjum było pod wyłącznym zarządem 

asta, i mogło być postawione na stopie odpowiedniej potrzebom 
ta i kraju — że dokładając wszelkich tarań około podniesienia 
zasiewa się obfite ziarno na przyszłość — że wreszcie raz 
przy. owiązanie, ani godzi się ani wolno się cofnąć. Po 
tych energicznych przemówieniach wniosek p. Adamskiego nie 
znalazł nawet poparcia, a przyjęto wniosek sekcji z dodatkiem 
p. Gnoińskiego, aże miasto obowiązało się do utrzymania 
gimnazjom ale bez klas paralelnych. Do komisji wybrano pp. Ma- 
dejskiego i Gno ego — trzeci 


nie otrzymał absolutnej wiek- 
szości, a gdy przystąpiono do powtórnego wyboru — zabrakło 
już kompletu! 


— Najj. Pan zatwierdził wybór 
Rady powiatowej borszczowskiej. 
y p j 


p. Jana Jocza na prezesa 
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Wychodzi dwa razy na tydzień, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: rocznie 8 zł., 
półrocznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sować 
pisma ,Gminy* we Lwowie, przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 170. 
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O porządku czynności Rad powiatowych. 


(Ciag dalszy). 


IX. 


Co do jezyka urzedowego w Galicji zacho- 
dniej nie zachodzą żadne trudności — we wscho- 
dniej zaś części kraju, przedmiot ten dać może 
powód do dość nawet drażliwych dyskusyj 
w łonie Rad i Wydziałów. 

Zobaczmy najprzód, jak ta kwestja została 
załatwioną w tych Radach, których instrukcje 
i regulamina są nam znane. Niektóre z nich, 
jak złoczowska i rohatyhska — nie ruszają wcale 
tej kwestji — praktyka zaś sama jest ta, iż 
język polski jest urzędowym, zaś na podania 
ruskie odpowiada Wydział w ruskim języku. 
W dyskusji używać można oczywiście zarówno 
polskiego jak ruskiego języka. 

Rada lwowska w regulaminie swym uznała 
język polski jako urzędowy wszakże dysku- 
sja może być prowadzona w obu językach — 
wnioski mogą być w obu stawiane, na podania 
w języku ruskim odpowiada Wydział w tymże 
języku. Manipulacja odbywa się w języku 
polskim 

Rada powiatowa kamionecka przyjęła za- 
sade, iż „językami urzędowemi są język polski 
i ruski, nie przyznając żadnemu pierwszeństwa, * 
Postawiwszy taką zasadę zupełnego równoupra- 
wnienia języków, przeprowadza ją instrukcja dla 
Wydziału 
stępuje : 

„Jeżeli wniosek na posiedzeniu Rady lub 


kamioneckiego w praktyce jak na- 


Wydziału w4jeduym z tych języków zostanie 
uczyniony, > R dwóch radców odczy- 
tania tegoż w drugim języku zażądają, naten- 
czas zarzadzi prezydujacy, aby temu żądaniu 
było zadość uczynionem. 

„Obwieszczenia wszelkie mają być w oby- 
dwóch językach wygotowane. 

„Korespondencje, które są odpowiedzią, mają 
być w tym samym języku wygotowane, w któ- 
rym prośba, odezwa, sprawozdanie lub zawezwa- 
nie itp. odpowiedzi wymagające, napisane były. 


Jeżeliby takowe w innym jak w polskim lub 
ruskim języku były napisane, natenczas pozosta- 
postanowieniu prezesa, lub 
w razie przeszkody jego zastępcy, w jakim 
z obydwóch urzędowych języków ma nastąpić 
odpowiedź. 


wia. się własnemu 


„Rownież pozostawia się własnemu posta- 
nowieniu prezesa, który z języków urzędowych 
do manipulacji wewnętrznej ma być używany. 

„Zawezwania , instrukcje, polecenia i inne 
korespondencje nie będące odpowiedzią, mają 
się co do języka do narodowości dotyczących 
stron stosować. * 

Jak 
dalej w 


widzimy, powyższy przepis idzie naj- 
zasadzie równouprawnienia języków; 
zbadamy teraz praktyczną jego stronę. 
Czy dwa języki obok siebie mogą być jako 
urzędowe uznane —i eo jest właściwie językiem 
urzędowym ? 

Językiem urzędowym jest ten, w którym 
jest redagowany autentyczny tekst pism wycho- 
Jeżeli 


tym ciałem jest reprezentacja, w której zasiądają 


dzących od jakiegoś ciała urzędowego. 


członkowie dwóch narodowości jeżeli repre- 
zentacja ta uchwali, iż obwieszczenia mają być 
w obu językach redagowane, a korespondencje 
do stron piszą się w języku strony, w takim 
razie choćby się nie postawiło zasady, iż oba 
języki są urzędowemi, one niemi de facto będą. 

Nie możemy więc przychlić się do zdania 
tych, którzy twierdzą, iż niemożliwem jest uzna- 
Jest to te- 


orja, którą praktyka sama wszędzie znosi, przyj- 


nie dwóch języków jako urzędowe. 


mując z konieczności dwa języki. 

Jeżeli zaś postawieniem takiej naczelnej za- 
sady wypowiedzeniem, że się oba języki uważa 
jako zupełnie równouprawnione, można zapobiedz 


swarom i niesnaskom w łonie samejże Rady, 


| jeżeli ruscy członkowie Rady z tem żądaniem 


wystąpią, a żądanie to jak każdy przyzna w te- 
orji jest słuszne, a w praktyce nie nie szkodzi, 
to pytamy dla czego mu nie uczynić zadość, dla 
czego zasady tej nie przyjąć? Przyjmować kon- 


sekwencje zasady, ale jej samej nie uznawać, 
jest zdaniem naszem zarówno błędne, jak przy- 
znawać zasadę, a nie przyjmować konsekwencyj. 

We Radach 
polską — we wszystkich Radach z bardzo chyba 


wszystkich większość jest 
małemi wyjątkami znajdzie się mniejszość ruska, 
która Nie 


przyznanie tego żądania, pociągnie 


zażąda równouprawnienia języków. 
słuszności 
za sobą koniecznie zaraz w pierwszych począt- 
które będą 
od przegłoso- 


kach pewne drażliwości — tem 


przykrzejsze, że będą pochodzić 
wanej mniejszości, która wie Ze nieraz jeszcze 
A nie ma położenia 


przegłosowaną zostanie. 


przykrzejszego, i bardziej drazniacego, jak po- 
łożenie takiej mniejszości, która z samej natury 
rzeczy nakłonić się przez to może do ciągłej i 
konsekwentnej opozycji. Sądzimy przeto, iż 
większość we własnym interesie — jeżeli mniej- 
SZOŚĆ winna wypowiedzieć zasadę 


równouprawnienia języków. A może to tem 


śmielej uczynić, że jak wskazaliśmy powyżej, i 
i jak zaraz bliżej wyjaśnimy, chcąc niechcac 
będzie musiała z konieczności przyjąć wszelkie 
konsekwencje tej zasady. 

W praktyce rzecz się przedstawi jak na- 
stępuje : 


Używanie języka ruskiego w dyskusji, żadną 


miarą nie może być zabronionem — na to są- 


dzimy, wszyscy się zgodzą. Musi być oraz do- 
zwolonem stawianie wniosków w tymże języku, 
a na żądanie dwóch lub więcej członków Rady 
przekład wniosku z polskiego na ruski lub z ru- 


skiego na polski język 

Co do obwieszczeń wydawanych celem po- 
wszechnego ogłoszenia w powiecie, stylizowanie 
ich w obu językach jest koniecznem, jeżeli się 


chce uniknąć niepotrzebnych reklamacyj, skarg i 


zażaleń, Może kto zarzucić, że obwieszczenie w ję- 
zyku polskim wydane z pewnością każdy mieszka- 


niec powiatu zrozumie. To prawda, ale jeżeli zna- 


czna część mi 


innym 
języ kiem Życzy sobie tego, by 
ku by 


to znajdzie wyraz w części 


obwieszczenia i w tym 
drugim 


wydawane, jeżeli życzenie 
reprezentacji powia- 
towej, nie ma zupełnie powodu obudzać niechęć 


przez odrzucenie tego Życzenia. 


Zarówno jest powszechnie przyjętą zasadą, 
że na podania wszelkie odpowiedź winna być daną 


w tym języku, w jakim było napisane podanie. 


Podający przez wybór języka daje do poznania, 
który język jest mu najbliższy, w którym on 
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jest najbieglejszy, odpowiadanie w innym języku 
jest więc odrzuceniem wyraźnie objawionej woli 
strony. 

Wszelkie przesyłki, odezwy, noty itp. wy- 
stosowane do gmin ruskich, winne być styliżo- 
wane. w języku ruskim, jako właściwym. tymże 
gminom — wystosowane zaś do urzędów i władz 
krajowych, mają być stylizowane w języku pol- 


i 


skim, jako urzedowym tychze wladz. 


godzié 


Nie mozemy za$zg sie z jednym prze- 


pisem zawartym w instrukeji dla Wydzialu powia- 
towego kamioneckiego — a mianowicie Ze pre- 
zesowi lub jego zastępcy pozostawiony jest wybór 
języka manipulacyjnego w Wydziale. Wybór ję- 
zyka manipulacyjnego jest ściśle tylko rzeczą 
Wydziału, jest jego domową sprawą — ale pozo- 
stawienie wyboru prezesowi stawia wolę prezesa 
nad wolę Wydziału — co nie jest zgodne 
z przyznanem mu ustawą stanowiskiem. Zresztą 
wybór prezesa odbywa się z całości Rady, wybór 


Wydziału kurjami. Może się przeto łatwo zdarzyć, 


że pre będzie polskiej narodowości, a w 


szość w Wydziale ruska, albo odwrotnie prezes 


rusin a większość Wydziału polska. W pierw- 


szym razie prezes wybiera język polski jako 
manipulacyjny, może przeciw woli i zdaniu Wy- 
działu, w drugim razie może on Wydziałowi na- 

| 


rzucić język ruski. Oczywista, Ze może to. bar- 


dzo łatwo wprowadzić nieharmonję i niesnaski, 
Dla 


yJnego 


ajgorzej oddziałujące na tok czynności 


sądzimy, że wybór języka manipula 


należy pozostawić Wydziałowi. 


W ogóle w sprawie tej trzeba się kierować 


duchem zgodności, i skłonności do ustępstw, 
gdy ich mniejszość żąda 


czne 


Ustępstwa to niezna- 
— a wszelki opór w tej kwestji rozdrażnia 
tylko niepotrzebnie. Jeżeli chcemy harmonijnego 
i zgodnego działania, jeżeli nie chcemy 


te 


zaraz 


z początku rozdzierać ciała reprezentacyjne, 


winniś się skłonić do wszelkich 


ustępstw, 


pomni, że tylko na tej drodze d można do 
porozumienia. 
e (D. n.) 


Sprawy potoczne. 
(Nadeslane.) 
Ponieważ w artykule „O porządku czyn- 


ności Rad powiatowych* sprawy, które prezes 


może załatwiać potocznie ($. 46. ust. o repr. pow.) 


pobieżnie tylko są wyszczególnione, przeto dla 
uzupełnienia przesyłam Wam odnosny ustęp 


projektu regulaminu dla Wydziału powiatowego 
Myślenickiego, w którym to projekcie sprawy 
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te wymieniono szezególowo. Dodam tylko dla 
wyjaśnienia, Ze Rada powiatowa Myslenicka zo- 
stawiła swemu Wydziałowi prawo oznaczenia 


spraw, które prezes potocznie może załatwiać. 


Ustęp ten opiewa: 

W myśl $. 24. instrukcji upoważnia Wy- 
dział prezesa do załatwiania następujących czyn- 
ności w sposób potoczny ($. 46. ust. o repr. 
powiatowej): 

a) Załatwianie zwykłych spraw  korespon- 
dencyjnych , jakoteż urzędowne zasięganie infor- 
macyj — a mianowieie: 

1. W urzędzie powiatowym i u innych władz 
krajowych; 

2. W urzędach gminnych i żądanie od nich 
wyjaśnień w myśl $. 27. instrukcji ; 

3. Od prezesów innych Rad powiatowych. 

b) Dawanie żądanych zwykłych informacyj 
tak urzędowi powiatowemu jak i innym władzom 
rządowym 

c) Dawanie takichże informacyj i wyjaśnień 
innym Wydziałom powiatowym, Wydziałowi kra- 
jowemu i Sejmowi — z wykluczeniem wypad- 
ków w $. 28. ust. o reprezentacji powiatowej prze- 
widzianych. 

d) Wezwanie urzędu powiatowego i innych 
rządowych, niemniej sąsiednich Rad powiatowych 
do współdziałania w każdym specjalnym wypadku, 
w którymby przeprowadzenie uchwały Wydziału 
powiatowego lub Rady powiatowej tego wyka 
zało potrzebę. 

e) Ud: 


i pisemnych wszelkim zgłaszającym się stronom 


elanie informacyj urzędowych ustnych 


ato zarówno w poszeze- 


łania Wy- 


i pojedynczym osobom, 


sólnionych sprawach do zakri 


jakoteż i w 


działu lub Rady. należących 


w. kwestjach dotyczących kompeteneji Wydziału 


i Rady — dalej co do zapadłych już postano 
wień i nakoniec wreszcie w razach objawio 


nej przez laszajacych się wątpliwości co do 


spraw kościelnych i szkolnych komitetów. 

f) Dawanie ustnych instrukcyj zgłaszającym 
się naczelnikom gmin i przewodniczącym komi- 
tetów konkurencyjnych w sprawach dotyczących 
przeprowadzenia organizacji gminnej i tych ko- 
mitetów wedle wymagań ustawy. Główne zarysy 
tej instrukcji uchwali Wydział powiątowy (w myśl 
$. 22. instr. dla Wydz. Tymczasowo stanowi 


się zastrzeżenie, że sprawy gminne tylko w kan- 


celarji Wydziału załatwiane być mogą. 


g) Uzupełnianie instrukcyj wydanych przez 
Wydział komisjom i do pojedynczych czynności 


jakoteż zagrażać ostatnim wstrzymaniem płacy i 


delegowanym osobom, i dawanie tymże wszel- 
kich potrzebnych informacyj i wyjaśnień. 

h) Wydawanie instrukeyj pojedynczym człon- 
kom Wydziału i tychże zastepcom, jakoteż prze- 
wodniczącym komisyj i delegatom — w rze- 
czach dotyczących formy wygotowywanych przez 
nich referatów, elaboratów, sprawozdań i t. p. 

i) Uzupełuianie w specjalnych wypadkach 
instrukcji urzędników i slug — 


w punktach in- 
strukcją przez Radę powiatową wydaną nieprze- 
widzianych. 
Dalej w sposób potoczny wolno prezesowi: 
1) Powołać Wydziału 
10. instr. 


zastępcę członka 


w razach $ przewidzianych. 

2) Zaprosió, następcę członka Wydziału lub 
członka Rady powiatowej na posiedzenie Wy- 
działu w myśl $. 33. instr. 

8) Oznaczać kolej, w jakiej członkowie Wy- 
działu lub inne wyznaczone przez Wydział osoby 
mają w dnie urzędowe pełnić służbę delegata 
w kancelarji Wydziału — w myśl $. 25. instr. 

4) Mianować delegatów — korespondentów 
w poszczególnionych okolicach powiatu za poro- 
zumieniem z Wydziałem — z władzą urzędowego 


zasięgania informacji w urzedach gminnych, ja- 


koteż u przełożonych obszarów dworskich i komi- 
tetów konkurencyjnych. 
5) Zarządzić objazdy powiatu przez delega- 


tów oznaczonych przez Wydział — w 


myśl $. 


28. instr. 
6) Oznaczać termin, 


rat przydzielony członkowi 


przydłużać ti 


$. 8. instr, 
7) Odebrać referat opieszałemu członkowi 


i przydzielić go innemu. 


8) Wezwać członka Wydziału do skomuni- 


kowania sie w sp wie przydzi ionego mu re- 


feratu — ezyto z referentem spraw) zwiazku 


z tym referatem zostajacej cz) Inną osobą. 


9) Dawać z 


powodu opieszałości urzedowe 


napomnienia członkom Rady powiatowej i człon- 


kom komisyj, a niemniej urzędnikom i sługom, 


zawieszeniem w urzędzie. 

10) W nawale czynności w urzędzie repre- 
zentacji powiatowej, w myśl $. 21. instr. zezwo- 
lić na przybranie diurnistów. 

11) Asygnować bez poprzedniego zapytania 
Wydziału powiatowego na potrzeby kancelaryjne 
i inne nieuchronne wydatki do 100 zł. z fundu- 


szów powiatowych. 
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12) Deeydowaé o właściwej formie ekspe- 
dytów. 

Do spełnienia szczególnej jakiej czynności 
ściśle informacyjnej lub kontrolującej a między 
sprawami potocznemu załatwieniu prezesa pod- 
padającemi wymienionej — wolno jest prezesowi 
wyręczać się członkiem Wydziału lub członkiem 
zastępcą a za zezwoleniem Wydziału — inną 
także osobą z po za Wydziału Rady, W takich 
razach prezes winien dać zastępującej go osobie 
osobną instrukcję — w razach ważniejszych pi- 
semną. Za czynności tych zastępców odpowie- 
dzialnym jest prezes, i on sam z nich zdaje 
sprawę Wydziałowi. 

Gdy wedle $. 46. ust. o repr. pow. Rada 
powiatowa może naznaczyć sprawy, które prezes 
będzie mocen załatwiać potocznie, a w§. 24. in- 
strukcji, Rada oznaczenie tych spraw Wydzia- 
łowi powiatowemu zleciła — ztąd wynika, że 
sprawy potoczne są to takie sprawy, do których 
załatwiania na podstawie samej tylko ustawy 
z urzędu swego nie byłby prezes jeszcze umocowany, 
a które należąc do kompetencji Wydziału lub 
Rady zostają prezesowi poruczone dla uniknie- 
nia przewłoki, jakaby nastąpić musiała, gdyby 
na ich załatwienie oczekiwać potrzeba od posie- 
Wynika ztąd tedy, że 
prezes z tych czynności jako poruezonych winien 


dzenia do posiedzenia, 


zdawać sprawę przed Radą a skutkiem uchwa- 
lonej instrukcji przed Wydziałem. 

Prezes w tym celu winien w osobnej księdze 
zanotować wszelkie w sposób potoczny przez 
się załatwione czynności, któreby już z mocy 
ustawy do atrybucji jego urzędu nie należały. 

M. 


0 właściwości Rad i Wydziałów powiatowych. 
Głos dra M. Machalskiego, 
członka Wydziału Rady powiatowej krakowskiej — na 
posiedzeniu Wydziału powiatowego w dniu 21. Lutego 
1868 r. 
(Ciąg dalszy). 

Następuje rozwiązanie tego pytania, jak daleko roz- 
ciąga się kompetencja Rad powiatowych i Wydziału po- 
wiatowego co do innych czynności gmionych w $. 23 od 
lit. b. do n. wyszczególnionych. 

Tu za zasadę przyjąć należy, że Radzie powiatowej 
nie służy żadne a Za dne prawo uprzedniego polecania, 
kierowania, nakazywania, jednem słowem opiekowania się 
gminami pod jakim ądź pozorem; nie słaży jej prawo 
wdawania się w czynności gmin, zatwierdzania onych lub 
zezwalania na takowe. Gminy, t.j. ich zwierzchność: wój- 
towie, burmistrze, Rady gminne są w tych czynnościach 
zupełnie niezawisłe i niepodległe. 


Wynika to ztej prostej uwagi, że ustawa 0 żadnej 
opiece tego rodzaju nie wspomina, a wspomniećby musiała, 
gdyby zamierzała Radom powiatowym nadać jakiekolwiek 
zwierzchnictwo lub opiekę nad gminami w tej mierze, jak 
to uczyniła odnośnie do gospodarstwa gminnego. 

Kompetencja i wpływ Rad powiatowych w tych 
sprawach jest repressyjnym nie zaś prewencyjnym, t. j. 
Rada powiatowa gminom dopelniania tych czynności ani 
polecać ani nazazywać nie może; lecz jeżeli zwierzchność 
gminna w dopełnieniu tychże albo błędnie stosuje ustawy, 
albo przekracza swój zakres, albo zaniedbuje swe obo- 
wiązki, wówczas dopiero następuje interwencja Rady po- 
wiatowej lub Wydziału powiatowego. 

Ta interwencja objawia się w następujących razach: 

a) Jeżeli Rada gminna mylnie zastosowała ustawę 
w orzeczeniu swojem, strona uciążona może od takiego 
orzeczenia założyć rekurs do Rady powiatowej, która 
sprawę rozsądza wdrugiej instancji. ($. 101 ust. gm.) 

b) Jeżeli członek zwierzchności gminnej przekracza 
lub zaniedbuje swe obowiązki, w sprawach własnego za- 
kresu działania gminy; Wydział powiatowy może na niego 
nałożyć karę aż do wysokości 20 zł. 

Zaś wrazie ciągłego zaniedbywania obowiązków lub 
cięższego przekroczenia Wydział powiatowy może domagać 
się u władzy powiatowej politycznej złożenia z urzędu 
winnego członka zwierzchności gminnej. ($. 102 ust. gm.) 

Na tem się kończy kompetencja Rady powiatowej 
i Wydziału powiatowego w sprawach gminnych. 
te same zasady wedle ana- 
($. 19 ust. o obsz. dworsk.) 


Do obszarów dworskich 
logji zastosowane być winny. 

W kilku Radach powiatowych dały się słyszeć głosy, 
że gminom należy ustanowić stróżów, opieknnów, mento- 
rów lub podobnych nauczycieli, że zich rządów powstanie 
nawet i chaos w kraju, że pełno będzie nadużyć, występ- 
ków nawet zbrodni popełnianych przez wójtów pod po- 
zorem pełnienia obowiązków; że należy wprzód oświecić 
lud wiejski, zanim mu może być oddaną wolność zarzą- 
dzania sobą samym. 

Zdaje się, że ci co takie skargi głoszą, nie zbadali 
ani litery aui ducha ustawy. Zdaje im się, że rząd na to 
wypuścił gminy z pod swojej opieki, aby je oddać pod 
opiekę Rad powiatowych. Tak są przyzwyczajeni do cią- 
glego opiekowania sobą, tak przesiąkli biurokratyzmem 
dotyczasowych rządów w Austrji, że nie pojmują i pojąć 
nie mogą, jak człowiek lub gmina może coskolwiekbadz 
uczynié nawet w swoich wlasnych sprawach, bez wyso- 
kiego pozwolenia. Dajmy poköj tym starowiercom biuro- 
kratyzmu, którzy jakkolwiek zrodzeni i wychowani na wsi, 
i nigdy w żadnym nie pracowali biurze, wszelako silniej 
są przejęci tym duchem biurowym, niż starzy czystej krwi 
urzędnicy. Nie lękajmy się tak bardzo tych skutków 
wolności gmin, jakiemi nas straszą. Mylne stosowanie 
ustaw prostować będziemy w drodze rekursów, drobne prze- 
kroezenia lub niedbalstwa karać będziemy karami pienię- 
żnemi, cięższe przekroczenia lub ciągłe zaniedbanie obo- 
wiązków, pociągną za sobą złożenie zwierzchnika gminy 
zurzędu. Występki i zbrodnie należą do sądów karnych. 

W końcu pozwalam sobie przytoczyć następujące wy- 
razy jednego Z najznakomitszych historyków angielskich :*) 


*) Macaulay: Critical and historical essays. — Milton. 


„Nie ma jak tylko jedno lekarstwo na wszelkie zie 
skutki, jakie nowo nabyta wolnosé sprowadza, a tem le- 
karstwem jest wolność. Kiedy więzień pierwszy raz opuszcza 
kaźnię swoją, nie może znosić światła dziennego, nie jest 
w stanie rozpoznać barw, ani odróżnić twarzy ludzkich jednej 
od drugiej. Jedynym środkiem na to jest przyzwyczajenie 
go do promieni słonecznych, nie zaś wtrącenie go na po- 
wrót do więzienia. Blask prawdy może wprawdzie z początku 
olśnić i obłąkać naród, który prawie utracił wzrok w domu 
niewoli. Lecz pozwólcie, aby się przypatrzył prawdzie, a 
W kilka latach ludzie na- 
uczą się myśleć; gwałtowność opinij złagodnieje, teorje 


wnet nauczy się znosić ją. 


nienawistne sprostują się wzajemnie. Rozrzucone żywioły 
prawdy przestaną walczyć, i zaczną się zlewać z sobą. 
W końcu system sprawiedliwości i porządku wyjdzie z tego 
zamętu.* 

„Wielu polityków w naszych czasach utrzymuje, jako 
aksiomat rozumiejący się sam przez się, że żaden naród 
nie powinien mieć wolności, dopóki nie nauczy się być 


wolnym. Ta zasada godna jest owego głupca, o którym 


dawna powiastka mówi, że postanowił nie wejść 
dopóki się pływać nie nauczy. Jeżeli ludzie mają czekać 


do wody, 


na wolność, dopóki nie staną się mądrymi i zacnymi 
w niewoli, wówczas czekać mogą bez końca.“ 


Słowo o kredycie ludowym. 


Nie będąc wcale pesymistą, uie możemy przecież za- 
taić, że nasze stosunki w ogóle — a w szczególności sto- 
sunki naszych włościan coraz się pogorszają. 

Kraj nasz znajduje się w wyjątkowem położeniu. 
Nie ma u nas stanu średniego, któryby przerabiając ma- 
terjały surowe w kraju produkowane i przydając tymże 
wartości, ułatwiając tem samem szybszy obieg takowych 
w kraju, sprowadził na cały kraj korzyści ze szybkiego obrotu 
zasobów (kapitałów) płynące 

Zamiast płynnego obrotu zasobów, zamiast wynika- 
jących ztąd korzyści, i podniety do obszerniejszej i ko- 


rzystniejszej produkcji, mamy powszechną stagnację — i 
wszystkie smutne z niej płynące następstwa. 
Kraj nasz nazwano rolniczym, wychodząc jednak 


z mylnego stanowiska, że rolnictwo mając za główne 
czynniki swej produkcji, bezpłatne i niewyczerpane siły przy- 
rody — nie potrzebuje żadnej podpory i podniety — opu- 
szczono w obec niego ręce i albo: 

„Wyrokom boskim szeroko rozwarta jest brama, 

„Rzecz robi się każda aż zrobi się sama* 
jak mówi poeta, albo nie podsuwając nikomu złych myśli, 
starano się podnieść je środkami jakby umyślnie do jego 
skrępowania wymierzonemi. 

Skutki takiego długoletniego postępowania, następują 
z przerażającą szybkością po sobie. Nie mówiąc o mnożą- 
cym się co dzień proletarjacie — o tym kraj coraz to 
więcej wysysającym polipie, widzimy jak stan włościań- 
ski, ta główna podpora kraju rolniczego upada, a wy- 
z dniem każdym bądź 
bądż też pchany 
staje nad odchłanią występku. 

Przypatrzmy się temu bliżej. 

Powiadamy z góry: jestesmy dalecy od apote- 


właszczany szeregi proletarjatu 


wzmacnia, nędzą i niedostatkiem, 


ozowania stosunków pańszczyznianych i pod- 
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dańczych, i uważamy usamowolvienie włościan, jako 
pierwszy krok na drodze postępu; a mimo to, mimo prze- 
konania, że tylko za pomocą najzupełniejszego uznania 
praw wszystkim ludziom zarówno przysługujących, do 
upragnionych dojść celów — musimy jednak 
powiedzieć, że stan włściański stał za czasów 
pańszczyznianych materjalnie daleko lepiej. 


możemy 


Pominąwszy bowiem nieludzkość stosunku w ja- 
kim poddany do dworu zostawał, pominąwszy ciemnotę 
i barbarzyństwo, w jakiem dwory bądź z umysłu, bądź 
też bezwiednie i li tylko w skutek własnej swojej cie- 
mnoty, swoich poddanych utrzymywały, pominąwszy całą 
ohydność trzymania całej i najliczniejszej warstwy spo- 
łeczeństwa w ciągłem niemowlęctwie i w ciasnych dy- 
bach dawno przeżyłych ustaw i wilkirzy -— to jednak nie 
filantropja, lecz poprostu nagi interes panów stał na 
straży dobra materjalnego włościan. 

Podobnie jak sportsman nad swojemi wyścigowcami, 
myśliwy nad psami, gospodarz nad swym inwentarzem — 
tak czuwał pan nad chłopem. Im chłop był zamożniejszy, 
tem większą siłę roboczą reprezentował, tem większe zyski 
można było z niego ciągnąć, 

Wieśniak czuł prawie bezwiednie całą zgrozę swego 
położenia, lecz zarazem ciemny i nieoświecony przywykł 
do jarzma go gniotącego, nie nauczył się myśleć dla siebie 
i za siebie, skazany na wieczną małoletność, nie pomyślał 
nad tem, że kiedyś pełnoletnim stać się może, — nie 
nauczył się być obywatelem. 

Zniesienie poddaństwa zerwało ten haniebny, a jednak 
z jednego, jak się wyżej już wykazało, względu korzystny 
węzeł — cała warstwa społeczeństwa nabyła prawo oby» 
watelstwa. 

Usamowolnienie stanu włościańskiego było koniecz- 
nością, jednakowoż napotkało ono stan włościański nie- 
przygotowany, i sprowadziło obok dobrych oraz i smutne 
następstwa. Włościanin stał się nagle z pożytkującego wła- 


ścicielem, z niewolnika wolnym obywatelem. Lecz nieprzy- 
gotowany do tej koniecznej zmiany, nie widział i nie umiał, 
podobny do ciemnego, który nagle przejrzał, i nie mając 
pojęcia o barwach i rozmiarach, chwyta najodleglejsze 
przedmioty, to znowu przed innemi jakoby nań podającemi 
ucieka — nie umiał, powiadamy, zswej świeżo nabytej 
własności i wolności korzystać, nie wiedział jak ich na 
dobro swoje użyć. 

Rolnictwo nasze stało przed 20 laty na tak niskiej 
stopie jak i teraz, 
innych krajów, 


dziś jednak stoi ono stosunkowo do 


które w przeciągu tego czasu ogromne 


poczyniły postępy, stokroć niżej, a przed 20 laty gospo- 
darowano tak jak przed 50 i 100 laty — t. j. eksten- 


zywnie. Ze jednak ekstenzywna gospodarka w ogóle, a na 


drobnych i małych obszarach w szczególe w dz szych 
czasach jest mało albo wcale nie produktywną, nie potrze- 


buję dowodzić. 


Gdy dalej roczny produkt t. j. wynik całorocznej 
pracy człowieka jest funduszem, z którego człowiek cało- 
roczne swe potrzeby bez narażenia się na zgubę opędzać 
może, ztego wypływa, że znowym stanem rzeczy wieśniak 
materjalnie upadać począł. Rzecz jasna. We własnym 
interesie opiekował się dwór wieśniakiem i chronił go 
od nedzy i niedostatku, gdy jednakże z usamowolnieniem 
i uwłaszczeniem włościan ten interes odpadł, ustała także 
wyrachowana czułość dworu. 


Wieśniak cieszący się swa wolnością nie umiał 2 n 
korzystać, i mimo że z zniesieniem poddaństwa zyskał 
kilkadziesiąt lub i kilkaset dni roboczych rocznie, nie po- 
trafił zapracować tyle, aby swe potrzeby pokryć wynikiem 
swej pracy, już i przedtem pozornie i li tylko w skutek 
wyjątkowego położenia wystarczającym. 
zaczęły się wzmagać. 


A potrzeby te Nie wspomi- 


nając bowiem o wzmagających się jak lichwa podatkach, 


nieraz najżywotniejsze soki, któ- 


wysysających ostatnie 
rych rolnik a w szczególności mały posiadacz, gospodaru- 


jący w dodatku ekstenzywnie z sw sospodarki bez naru 


je może, spłynęło wraz 


szenia zasobu zakładowego pokryć 
z usamowolnieniem i uwlaszezeniem na włościan mnóstwo 


wydatków. 


Wieśniaka zastępywał dotyczczas (t. j. do znies 
poddaństwa) na zewnątrz dwór — reprezentacja ta była 
d lichą i „ot tak 


przy istniejących stosunkach niepotrzebną, a co najlepsze 


odczepnego* lecz była po części 


była bezpłatną. 
Jur 


kogutach Mandatars-Vogel dowcipnie zwanyc 


lykcja nie kosztowała prawie nie (nie mówiąc o 


1 i chłopu Za 


karte legitymacyjną służących) lubo licha lecz prawie zawsze 


wystarczająca; albo też kosztowała bardzo mało. 

Ciągła pomoc w gospodarce ustała, a co najgorsza 
przy istniejącym zakazie dzielenia gruntów rustykalnych 
potrzeba uiszczania opłat sched spadkowych dokazała reszty. 
Nieprzygotowane usamowolnienie bowiem i uwłaszczenie 
nie zostało zupełnie dokonanem. 


haniebność stosunku go ustała 


I chociaż poddai 


wieśniak skrępowany ciasnemi dyba 


to jednak pozostał 
nieproszonej opieki 


pozwo 


Stał się on wprawdzie panem swojej osoby, 


)sobnosci 


lono mu używać swej woli lecz nie dano mu sp 


do wykształcenia rozumu, do poznania, jak ma swej wol 


na dobre używ 


Pozakładano szkółki to prawda, le 


z rzecby można, 


że jedynie na to, aby dzieci od nauki odstraszyć. 
Uczyniono wieśniaka panem swego mienia, lecz ode- 


wolnego 


brano mu prawo 


rozporz 
Słowem wypuszczono małoletniego z pod władzy ojeowskiej, 


będąc niespełna ro- 


lecz równocześnie wzięto go jak 


zumu pod kuratele. 


Kraj nasz jest przeważnie rolniczy! 
li tylko surowe materjały. 


te. surowe materjały muszą 


pielgrzymkę, muszą wprzódy podroż 


w stanie 


obcych przedsiębior 


powrócą. Zważ 


ywszy, że tylko niedobór w surowych mater; 


łach obcych krajów 1 surowym materjałem pokrywe 


możemy — zważywszy, że obce kraje w gospodarce ri 


niczej nas przeseigneiy — że popyt za naszym to 
warem coraz się zr ly naszyel 


iejsza — nie dziwna, Ze 


towarów upadać muszą 


Gdy dalej li tylko obcy na naszych towaracl 


skują to nie dziwna, że zyski z krajowej produkcji są 
daleko mniejsze — że cyrkulacja zasobów jest dalek 
powolniejszą — że zatem małe nawet zyski bardzo po- 
wolnie między pojedynczych się rozdzielają — że koniec 
końców stan nasz włościański upada. 

Czas już temu grożącemu złemu zaradzić. Każda 
waląca się chata, każda skiba ziemi sprzedana obcemu, 
jest jednym krokiem dalej na drodze do zupełnego 


upadku. 
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aród składa się z jednostek — wywłaszczenie jed- 
eniem części narodu, i zaiste może 


nostki jest  wywlasz« 


przyjść czas, że wywłaszczeni zawolamy z bolem: fwimus 
Troes. 

Widzieliśmy, do jak smutnych rezultatów opieka i 
ciemnota doprowadziły. 

Zniesmy opiekę do reszty, polammy dyby, porwijiay 
ostatnie węzły krępujące całą najważniejszą warstwę spo- 
że wieśniak nie i 


szeństwa. Ciemnota sprawiła, 


zost: nanczmy go być 


z niewolnika wolnym 


telem, przyświecając dobrym przykładem, nauczmy 


zem. 


synem kraju, nauczmy go być dobrym gospod 


I chociaż choroba, na którą. tak długo cale nasze 


społeczeństwo cierpiało, ustała, to pozostały jednak. pocho- 


$ miercia. 


robowe bole, grożące już nie chorobą lecz 
włościanin nie może swych potrzeb 


st 


stosunkach 


albo v 


opędzić wynikiem własnej pracy, musi więc 


swój zasób zakładowy naruszyć, albo zapożyczając się pod 


niekorzystnemi warunkami powolnie lecz pewnie 


właszczyć. (Dok. nast.) 


Korespondencje Gminy. 


Kraków, dnia 1. 

Na korespondencję z Krakowskiego dnia 17. lutego 
1868 r. w szacownem pismie „Gmina“ nr. 46 zamieszczoną 
i X. Y. oznaez 


odpowiedzieć: że 


a lit 


maty honor pokrótce i osta- 


tecznie 


1824 instytuta w Królestwie polskiem, 
zy listami zastawnemi 


latach po 10 na sto w 


wyżki pły choć potępiona przez 


szanownego krytyka bodaj czy nie zacz kiełkować, 
skoro jak korespondencja ze Lwowa, z dnia 25. lutego 


50 dziennika . Oz zona świadczy: 


tygo Inioy y do „G w numer: 


traktuje rzecz o 


dytowem, sponden+ja potrzebę reformy istnie- 


najprędzej. 


inceon Towa 1 
ja y Tow: je, j I 


postawienia 


sekuracji 


k kończę oświadczeniem, 


yo przekonania, że wy 


y wielki cel umoralnienia 


jieczenstwa ıstalenia 


czeństwa jego — obok po- 


wol: ustawy gminnej, zupełnie 


formie 


Radę powiatow 


upoważnia, a to 

p 

dodatku do podatku 
Co do szkód w lasach i polach do obszarów dworskich 


należących, a przez włościan popełnianych — nie szło mi 


tu: koniecznie o to, aze orzekać o karach za te szkody 


Lecz skoro wedle 


i w stosunku przezemnie oznaczonym, 


$. 7 do obowiązków policja polowa, a nad 


gmin 


a] 
d 


gming stoi Rada powiatowa, konsekwentnie i przez ana- 


logje rzecz te biorac, zdawalo mi sie, tak pola jak 
lasy, jak łąki dworskie pod zbiorową opieką Rad powia- 


towych koniecznić zostawaćby powinny. 


A jeżeliby w tej chwili przeprowadzić tego nie można, 
to gwałtowną jest potrzeba poczynienia wszelkich stosownych 
kroków tak do Wydziału sejmowego jak i do samego 
Sejmu — o wprowadzenie do ustawy gminnej i ustawy 


o Radach powiatowych, stosownych a odnośnych do wniosku 


mego przepisów, a to celem położenia tamy ałtom. na 


jakie są obszary dworskie w ogólności narażonemi obok 
tak ogromnych podatków 


Uwagi zresztą szanownego krytyka przyjmuję z wdzię- 


CZnos 


ią, a szczęśliwym się uznam, jeżeli z dyskusji wnios- 


kami memi wywołanej, kraj jakąkolwiek korzyść 


łości odniesie. 
Erazm Skarzynski 


członek Rady powiat. krakowsk 


Dolina, dnia 1, Marca 1868. 

(E) Od czasu do czasu przesyłać wam będę spra- 
wozdanie o stanie szkół naszego powiatu. Wydział powia- 
towy postanowiwszy rozciągnąć kontrolę swoją nad szko- 
łami, wysyła w tym celu na każdy popis szkolny, o któ 
rym uwiadomionym zostanie, ze swojego grona delegata, 
ażeby był obecnym i zdał dokładne sprawozdanie, które 
następnie do Rady szkolnej się odsyła. Dotychczas odbyły 
się examina w obecności członka wydziałowego w miastach 
Dolina, Bolechów, i wsiach Kniażołuka i Mizuń. Naj- 
świetniej wypadły popisy w Dolinie i KniaZoluc W Do- 
linie dyrektor szkoły głównej p. Sąsiedzki i katecheta ks. 


Ludwiński ob. łać. położyli w tym względzie znakomite 


sługi. Pierwszy racjonalnem i gruntownem kształceniem 


młodzieży, utrzymywaniem wzorowego porządku i rygoru, 
drugi obok ukształcenia religijnego, wpływając na podnie- 


moralności. Pod sterem tych dwóch mężów, aczkol- 


„o zaniedbana 


w tak krótkim czasie, dotych 


yniła wielkie postępy. Jedynie p. Bojarski nau- 


ruski 


czyciel ję 


go, zaniedbuje w tym stopniu swoich 
> Wydzi 


zmuszonym podać wniosek swój do Rady 


)Wia- 


obowiązków, i okazuje taka nieudolność, 


towy widział e 


szkolnej o usunięcie go z posady nauczyciela w mieście 
Dolinie. — Przy examinie w Kniażołuce był obecnym cały 
Wydział 


wiatowym 


powi 


towy z prezesem i c. k. naczelnik 


Tn nie pozostaje nie do zarzucenia, popisy 


w każdy m wz 


1 
dek, 


dzie odbyły się świetnie; wzor« 


czystość i czność chłopców wi zadziwiła obecnych. 


Zasługa należy pp.: ks. Głowackiemu proboszczowi obrz 


or. w Kniażołuce oraz członkowi W ydziału 


g powiatowego 


i nauczycielowi Bazylemu Jakimiakowi. Szkoła kniazolucka 


uczęszczana jest plz 10 uczniów całodziennych, a 25 


chodzą do szkoły powtarzaj 
popołudniu. Nauczyciel Ba 
kowo: geografji, p 


nictwa i sadownictwa, i pobiera pensji 220 zł. Za staraniem 


j co soboty popołudniu i 
yli Jakimiak 


zelnictwa, rol- 


w niedzielę rano i 


uczy dzieci nadobo 

ks. Głowackiego posiada szkoła zeg ienny, globus, 

mapy, książki j podreczne. 
Inaczej rzecz ma się w szkole w Mizuniu - 


funduszowe i dla nau 


ta zupelnie 
jest zaniedbana. Na popisie było zaledwie 34 uczniów 
J E czniów, 
prawie samych fabrykantów, i ztych wielu jedynie na 


examin przy 
bardzo zle. Wiele dzieci siedzi 


szło, a do szkoły nie uczęszcza. Popis wypadł 


2 po 3 lata w jednej 
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klasie — a przecież nauczyciel ma pensji 210 zł. ładne 
szerny mógłby pomieścić 130 


uczniów. Gromada liczy przeszło 2000 dusz. Ale niestety 


pomieszkanie, a lokal szkolny 


nie ma nadzoru ani ze strony ks. proboszcza ani naczel- 
nika gmioy, i p. profesor przywłaściwszy sobie dyktatorską 
władzę, trudni sie wi 


cej pokątnem pisarstwem, niżeli 
kształceniem dzieci. 

W Bolechowie w szkole izraelickiej, której budynek 
bardzo ładny, pozorny i czysto utrzymany, popis uczniów 
wypadł bardzo niepomyślnie. ( 


dziewcząt chłopey 


nie uczęszczają prawie, pobierając nauki od belferów o 


wstecznym duchu tałmudu, i ani myśleć o jakimś postępie. 
Rodzice pragnęliby wprawdzie urządzić dla własnej tylko 
korzyści równouprawnienie z chrześcijanami, ale tam gdzie 


idzie o oświatę, postęp, o wspólne ponoszenie dla wspól- 


nego celu ciężarów, ani chcą o tem słyszeć, i umyślnie 


chowają dzieci w ciemnocie i odwiecznym fanatyzmie, 


Budynek szkoły chrześcijańskiej w Bolechowie w naj- 
gorszym stanie. Co się tyczy szkoły Dolińskiej, tę jeszcze 
dodać muszę uwagę, że życzyćby sobie należało, ażeby na 


Dolińską inny lokal obmyślano, wybudowawszy 


celu nowy budynek, na co miasto Dolina posiadajae 


ładne przychody, zdobyć się może i powinno. Szkoła 


w budynku, w którym jest propinacja wódki — nie jest 
zapewne dla uczących dzieci stosownem lokalem. — Wszystkie 


tyczące tych popisów sprawozdania podał Wydział powia 


towy do wiadom tady szkolnej — ze swojej strony udzielił 


uznanie zasługi i pochwał ks. Głowackiemu w Kniażo- 


: 
luce, Ludwiüskiemu w Dolinie i p. Sasiedzkiemu dyre- 


ktorowi szkoly glównej w Dolinie, oraz nauezycielowi w Kuia- 


żołuce, Bazylemu Jakim naczelnikowi 


gminy i naucz owi z Ma, oraz 


p. Bojarskiemu na- 


uczycielowi języka ruskiego w Dolinie 


Kronika. 
Kraków. Dnia 27. 


dzenie R 


wyczajne posie- 


skiej, poświęcone 


instytutu tecbniczneg 


buc 


tych przedr 


miejskiej 


Dr. Hye > do utwo- 


znej we Lwo- 


)bszaru nauk 


jednej w Kra- 


nja ma p dad trzy 


y igórniezy. 


przemysłu 1 


demji o tak & 
lo niej szkołą, był 


ogólny zarys takie 


zakładu pod 


gabinetów i pracowni, posad 
dem kosztów onej utrzymania, 
dała 


7 z powodu pro 


iż trzeb a mi 


kiem Kraków cały jest prz 


owanego z zakładu techniczne Wystąpił przeciw 


ink 


jnemu, który daöy do tego, by Kraków po- 


lnego prawa po drugiem, jednej korzyści po drugiej na 


korzyść Lwov 


że uchwała Rady będzie żywym protestem 


przeciw tej dążno 
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Dr. Weigel pragnalby w odpowiedzi do Rady szkolnej 
mieé bardziej uwydatniony ten ustep projektu, który o odroczenie 
tej sprawy aż do przyszłego sejmu krajowego uprasza; bez repre- 
zentacji krajowej bowiem w tak ważnym przedmiocie nie postano- 
wionem być nie może, być nie śmie, Zadaniem zaś posłów naszych 
będzie przypomnieć na ten czas rządowi obecnemu konstytneyj- 
nemu, okoliczności towarzyszące w r. 1846 wcieleniu Krakowa do 
składu państwa rakuskiego i słów monarszych podówczas wyrze- 
czonych, a przyrzekających miastu solennie bezstronne prawo i 
sprawiedliwość, słuszne rozdzielenie ciężarów krajowych, a nade- 
wszystko uczestniczenie w tych dobrodziejstwach, które mieszkańcom 
Krakowa połączenie się z wielką i potężną monarchią z góry za- 
datkowo niejako porecza. 

Nie możnaby zaś dopatrzeć sie ani bezstronności, ani słusz- 
sznego rozdziału ciężarów, jeżeli Kraków, poniżony do rzędu miast 
powiatowych, a podatkujący jako miasto stołeczne, miałby zostać 
wyzutym z zakładu technicznego, na który się mała rzeczpospolita 
w roku 1834 zdobyła, uposaZajae go uchwałą ostatniego sejmu 
w dotację 60.000 złp. moneta brzęczącą ; gdy dziś technika efektywnie 
tylko 11.000 walutą bankową spożywa, a przyszła szkoła realna 
li 18.000 kosztowaćby miała. Zarzut, jakoby zakład dzisiejszy po- 
łowicznością swoją nie odpowiadał żadnym warunkom, acz może 
poniekąd jest słuszny, nie spada wszakże na miasto ani na siły 
naukowe w zakładzie, ale na owo prowizorjum, zaniedbujące zakład 
od lat 22; nie obsadzono żadn j katedry 
na stałe, ale radzono wszystkiemu za pomocą suplentów, których 


techniczny w Krakowie 


przez całe dwa decenia zostawiono bez pewności losu, a którym 
jednak zarzutu czynić nie można, jakoby nie byli sumiennie pełnili 
obowiązków swoich, mimo wytrzymywania ich z roku na rok. Je- 
żeli zaś reskrypt ministerstwa z 20 grudnia r. orzeka, Że sta- 
nowezo postanowiono zwinąć zakład techniczny w Krakowie, za- 
patrywanie się byłego na czas jakiś ministra p. Hyego, nie obo- 
wiązuje bynajmniej dzisiejszego ministra nowej ery, odpowiedzial- 
nego za zarząd oświaty w obrębie swoim. Rada szkolna zaś nie 
dopuści, aby uważano przedmiot ten za przesądzony niejako z góry 
lub za stanowczo zdecydowany; sąma bowiem w odezwie jej 
z dnia 8. lutego przyznaje, że najwłaściwszym sędzią do orzeczenia 
w tej sprawie jest reprozentacja tego grodu, a ta nie pytana 
przecież dla igraszki o zdanie swoje, wypowiedzieć je bez ogródki 
i otwarcie poczytuje sobie za świety obowiązek w obec miasta 
polegającego słusznie na obronie swojej reprezentacji 

Wreszcie przemówił przeciw wnioskowi Dr, Warschauer, 
wnosząc by prosić Radę szkolną o wstrzymanie się że stanowe 
uchwałą aż do zwołania sejmu. 


Po tych ogólnych głosach Rada uchwaliła tak wniosek koń- 


cowy sprawozdawcy, jak i plan projektowany akademji technicznej 


a nadto sprawozdawca w imieniu sekc uzupełniające mo- 


tywa Dr. Oettingiera, a mianowicie Dr. We tudzież zgodził 


na wnioski uchwalone następnie przez Radę: aby ogłosić drukiem 
uchwałę Rady z motywami prof. Majera i Dr. Weigla, przesłać ją 
członkom sejmu i delegacji w Wiedniu, oraz Wydziałowi krajowemu, 
z powodu, że Rada szkolna może tylko wnosić, lecz sejm uchwalać 
winien ostatecznie w sprawie tyczącej się krajowych instytutów na- 
ukowych i wychowania publieznego; następnie uchwalono na wnio- 
sek Dr. Szlachtowskiego zanieść petycję dy państwa, a to 


z tytułu, iż wydatek na szkołę realną w Krakowie zamieszczony 


został na budżecie państwa. 
Radca Mieroszowski, jako prezes krakow 
wiatowej, zdał Radzie 


iej Rady po 
miejskiej sprawę z kroków w tym samym 
przedmiocie przedsiębranych przez Radę powiatową; powiat bowiem 
krakowski nie przes być związany sercem i interesami z miastem 
z którem stanowił dawniej nierozłączoną całość. 


— Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 19. lutego b. r. 
"Wen Francis 


Kołomyjskiej. 


najmiłościwiej raczył zatwierdzić wybór: 


ka Jasińskiego na prezesa Rady powiatowej 


Wgo Eugeniusza Zielińskiego na prezesa, a Wgo dr. / 
ksandra Wisłockiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej Nowo- 
Sądeckiej. 

Wgo Jana Płockiego na prezesa, a Wgo Edwarda Miłkow- 


skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej Gorlickiej. 


Z drukarni odpowiedzialn 


o redaktx 


— Gmina Szówsko z Setnem, w powiecie Jarosławskim 
położona, postanowiła ntworzyć u siebie szkołę ludową, i w tym 
celu przez swą Radę gminną zobowiązała sie: 

1. Wybudować do 1. września b. r. odpowiedni budynek 
szkolny wraz z pomieszkaniem dla nauczyciela, i takowy wraz 
z sprzętami szkolnemi w stanie dobrym utrzymać. 

2. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi z kasy gminnej 
rocznie 120 zł. w ratach kwartalnych z dołu. 

3. Dodać dla polepszenia dotacji szkolnej każdoczesnem nau- 
czycielowi użytek odstąpionego przez dwór gruntu rozległości 5 
morgów 870 sążni kwadratowych. 

4. Dostarezad corocznie do szkoły 6 sągów drzewa miękkiego 
na opał, jako też potrzeby mniejsze, jako to: kredę, gabke, papier 
itp. z własnych funduszów zaspokoić. 

5. Wypłacać rocznie na opędzenie usługi szkolnej 10 zł., 
zaś na premia szkolne rocznie 3 zł. 

6. Nie wykonywać prawa prezentowania nauczyciela, którego 
to prawa na wieczne czasy gmina na rzecz JO. księcia Jerzego 
Czartoryskiego i jego następców się zrzeka. 

Właściciel Szówska JO. książy Jerzy Czartoryski przyczy- 
nił się do powyższej dotacji ofiarowaniem posiadłości gruntowej 
w metryce z roku 1820 pod Nr. repr. 103 rozległości 5 morgów 
807 sążni kwadratowych zapisanej, z rocznym dodatkiem 6 sagów 
drzewa miękkiego, nakoniec zobowiązaniem wystawienia własnym 


kosztem szkoły i budynków gospodarskich. 


Obwieszczenia urzędowe. 


Podaje się do wiadomości, że budżet Rady powiatowej tłu- 
mackiej na rok 1868 złożony jest w kancelarji powiatowej na 14 
dni do przejrzenia dla stron konkurujących. 

Z Wydziału powiatowego. 
Tłumaez, dnia 22. lutego 1868 

W celu obsadzenia nowo ustanowionej posady lekarza miej- 
skiego w Dobromilu, mieście liezacem przeszło 3.000 mieszkańców, 
zroczną płacą 300 zł. w. a., rozpisuje się konkurs do ostatniego 
marca 1868 r. 

Kompetenci mogą być tylko krajowey i doktorowie medycyny 
i chirurgji. 

Podania potrzebnemi alegatami zaopatrzone zechcą w powyż 
szym terminie do naczelnika gminy być wniesione. 

Magistrat kr. wolaego miasta. 
Dobromil dnia 23. lutego 1868. 


Wydział powiatowy w Samburze ogłasza konkurs: 
na posadę sekretarza, na posadę woźnego. 


N 


Od sekretarza wymaga sie znajomości przepisów admini- 


stracyjnych, ustaw krajowych i służby manipulacyjnej, niemniej 
rachunkowości kasowej; do czynności jego należy także załatwianie 
korespondencyj i innych prae konceptowycl 
Od woźnego wymaga się biegłości w czytaniu i pisaniu. 
Bliższe warunki powziąć można z instrukcji miejscowej, 


Płaca 


rocznie z prawem postąpienia co 10 lat służby na wyższą place az 


roczna sekretarza oznaczona jest na 700 zł. w. a, 


do wysokości 1.000 zł. w. a. 
Płaca roczna woźnego oznaczona jest na 200 zł. 
oprócz tego 40 zł. w. a. na ubior, mieszkanie lul 
60 zł. 
Kandydaci na te posady zechcą podania swe w należyte 
dalej do 20 marca r. 


świadectwa zaopatrzone na . wnieść do Wy- 


lziału powiatowego w Samborze i dołączyć oświadczenie, iż pod- 


dają się warunkom i ustanowieniom instruk służbowej, przez 
Radę powiatową samborską wydanej. 
Posady te będą obsadzone na jeden rok prowizorycznie, 
lopiero stabilizacja wyrzeczoną będzie, jeżeli kandydat 
m odpowie. 
Sambor dnia 23. lutego 1868. 


Dolański. 


P ————À MH ——— M W, 


E. Winiarza. 
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Nr. 53. 


Wychodzi dwa razy na tydzień, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką poeztowa: roeznie 8 zł., 
pół rocznie 4 st, kwartalnie 2. zł. 


. 1868, 


P Wszelkie listy i przesylkiadrg- 
d sowad, należy do Wydawnictwa” ` 
pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 
„aliey, Dominikańskie l, 170. 
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0 zadaniu Rad powiatowych. 


Przez 


Mieczysława Mokłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Zamierzamy obecnie pomówić o tem, jak 
właściwie uzyskane pieniądze użyć, jakie za- 
kłady przedewszystkiem należy tworzyć, będziemy 
oraz się starali o danie główniejszych zarysów 
organizacji takowych. Oczywiście będą to tylko 
szkice, które w danym razie potrzeba uzupełnić, 
zastosować do miejscowych potrzeb. Najprzód 
weżmy pod rozwagę zakłady wychowawcze, czyli 
szkoły powiatowe. 


Dotykając tej kwestji przelotnie juz poprze- 
dnio, powiedzieliśmy, że chodzi tu o zaklddanie 
szkół rolniczo-przemysłowych. Kladziemy 
umyślnie nacisk na wyrazy rolniczo-prze- 
myslowe, dla tego, że organizacja, że syste- 
mat naukowy w zakładach, 
nie 
tak 
urządzane ani na wzór 


o których mowa, 
powinien mieć nie wspólnego ze szkołami 
zwanemi średniemi — nie powinne być one 
gimnazjów ani na wzór 
szkół realnych ,. jakkolwiek udzielanie wiadomo- 
ści realuych miałyby na celu. Zadaniem tychże 
nie może być przygotowywanie do wyższych za- 
kładów naukowych, nie może być także fachowa 
specjalność — szkoła taka powinna po prostu 
wypełnić ową olbrzymią lukę w wychowaniu pu- 
blicznem, jaka nie jednokrotnie czuć się daje 
w sferze praktycznego życia, Nie idzie tu wcale 
o fabrykację mężów nauki lub urzędników, ale 
chodzi o to, aby najniezbędniejsze zasoby wie- 
dzy zebrane zwiężle, uczynić przystępnemi dla 
masy narodu, aby zawrzeć tam wszystko, co 
każdy rolnik, każdy rzemieślnik, raz jako taki, 
a powtóre jako obywatel kraju umieć i wiedzieć 
powinien. 


Szkoła taka, powinna być podzieloną na 
dwa oddziały, niższy i wyższy. Oddział niższy, 
składający klas, obejmowalby 
w takim razie gruntowną naukę czytania i pisa- 
nia, rachunków, tudzież nauki w sposób prakty- 


się z trzech 


czny rozświecające umysł; pod tym względem 
przedstawiałby on oddział przygotowawczy nie róż- 
niący się w niczem od szkółek trywialnych. Na- 
uka winna być prowadzona metodą praktyczną 
w sposób obrazowy. Podawanie pod zmysły dzie- 
cka! obrazów i modeli zwierząt, pogadanka przy 
tej sposobności o zwyczajach zwierząt, 0 poży- 
tkach, jakie z nich człowiek, piéwa, — wyproć 
wadzanie dzieci na, ‚przechadzki,. okazy,wanie im 
drzew i roślin i pogadankgi o Zich, /wyprowa- 
dzenie czasem na wyniosły pagázek “zad rozle- 


gly widok nauczy dzieci: orjentować. się w stro- . 
nach światach, zkąd można.stakże w. źmysłowy 
sposób zaszczepić w umysly,dziéci pierwsze wy- 
obrażenia geografji — oto. 'tar nauka ' przygoto- 
wawcza, o jakiej mówimy.  (Patra artykuł p. 
Tadeusza. Kozłowskiego zamieszezony W: czaso- 
pismie „Szkołą“, p. t Zatia <dlóraakót_ lu- 


dowych“.) 


Odział wyższy składający się równie z trzech 
klas, dopełniałby kompletnego wychowania. Jako 
taki powinien z jednej strony obejmować treści- 
wie wszystkie wiadomości dotyczące uprawy roli, 
chowu bydła, leśnictwa, sadownictwa, pszczelni- 
etwa, budownictwa gospodarskiego; z drugiej zaś 
strony nie wykluczać wiadomości 0 najnowszych 
wynalazkach dotyczących rozmaitych rekodziet 
w odnośnym powiecie uprawianych. Nakoniee, 
aby szkoła tego rodzaju przedstawiała, aczkol- 
wiek na skromny rozmiar, pewną zaokrągloną 
całość, powinna także zawierać kurs wykładów 
o ustawie gminnej, w którym to kursie byłaby 
zawarta nauka o prawach i obowiązkach oby- 
watelskich. 


Zarzucić nam kto może, że to są rzeczy 
niepodobne, że do objęcia tego wszystkiego, 
szkołą musiałaby być urządzoną na bardzo sze- 
rokie rozmiary, że koszta utrzymania przecho- 
dziłyby o wiele możność powiatu. Zarzuty nie- 
słuszne, i tylko pozornie mówią one przeciwko 
projektowi takich szkół. 
niższego oddziału prawie nie nie kosztowałoby, 
a w każdym razie przynajmniej nie wiele. Wszak 


Najprzód urządzenie 


a — 418 — 


a 


w kazdem, choéby w najmniejszem miasteczku 
powiatowem już istnieje Gakas szkółka, bądź 
trywjalna bądź główna , utrzymywana kosztem 
gminy. Nie więc prostszego jak porozumieć się 
z odnośną Radą gminną, wymódz, jeśli to moż- 
liwie podwyższenie dotacji, w celu uzupełnie- 
nia szkoły, dodać do tej dotacji w razie potrzeby 
nie wielką kwotę z funduszów powiatu, i posta- 
wić obok tak zreorganizowanej szkółki oddział 
wyższy. Możnaby nawet dla zaprowadzenia je- 
dnolitego zarządu, traktować z gminą wspólne 
wykonywanie patronatu, czemu gminy rozumiejąc 
własny interes nie powinne się bardzo opierać. 

Urządzenie wyższego oddziału będzie bez- 
wątpienia o wiele droższe, ale i tu przy dobrej 
woli trudności "nie są nie do przezwyciężenia. 
Przypomnijmy sobie tylekrotnie już wspominany 
w ciągu niniejszej rozprawy $. 21. o repr. pow, 
gdzie jest "powiedziano. że jeżeli jeden powiat 
nie wystarczy, w celu fundowania jakiejś insty- 
tucji można połączyć dwa lub więcej powiatów. 
Cóż wie łatwiejszego jak takie połączenie sie 
dwu powiatów w celu założenia szkoły rolniezo- 
przemysłowej ? Jednak łączyć się powinne z sobą 
tylko te powiaty, których interesa rolniezo-prze- 
mysłowe” 84 najbliżej spokrewnione, i nigdy 
więcej jak dwa, gdyż w przeciwnym razie mo- 
głyby zachodzić trudności pod względem dy- 
daktycznym — i odległość dla miejscowości po- 
łożonych na krańcach powiatów wielce byłaby 
niedogodna, a tu chodzi o to, aby źródło nauki 
uczynić jak najdostępniejszem. 

Koszta utrzymania takiego zakładu dadzą 
się w przybliżeniu w następujący sposób obli- 
czyć: Trzech nauczycieli każdy z roczną pensją 
po 500 zł. czyni 1500 zł., zaś pomieszkanie, 
opał i inne wydatki, rocznie nie przewyższą 
cyfry 1500 zł., co razem czyni 3000. Na każdy 
więc z dwu powiatów wypadłoby mniej więcej 
1500 zł., suma którą śmiało można przeznaczyć 
na wychowanie publiczne, Zachodzi jednak je- 
szcze pytanie, co do ilości i jakości mających 
się w oddziale wyższym wykładać przedmiotów, 
bo to, co do tej pory pod tym względem powie- 
dzielismy, były tylko same ogólniki. Otóż co 
do planu naukowego, byłbym najprzód za po- 
działem na kursy a nie na lata; taki podział 
uważam bowiem za nieröwnie pratyczniejszy, 
a to z powodu istoty samego rodzaju nauki. 
Nam chodzi przedewszystkiem o to, aby w naj- 
krótszym czasie można w umysły uczniów za- 
szczepić pewną ilość wiedzy — a to nie da się 


| uskutecznić na drodze teorji — tu nauka musi 
być zastosowana. Jeśli teorję stwierdzi praktyka, 
w takim razie i rzecz sama dłużej zostaje 
w pamięci — i umysł ma nierówie więcej po- 
budek do samodzielnej czynności — do rozwoju. 
Z tego cośmy dopiero powiedzieli rozumi się 
samo przez się, że przedmioty, które będą wy- 
kładane tylko teoretycznie, jak n. p. geografja, 
albo te przy których sprawdzenie może mieć 
miejsce w pokoju, powinne być objęte kursem 
zimowym; przeciwnie zaś nauki praktyczne, do- 
tyczące rolnictwa, mechaniki zastosowawezej itd, 
przypadłyby na kurs letni. Co do samych przed- 
miotów obowiązujących, dadzą się takowe na 
dwie kategorje podzielić, a mianowicie na takie, 
które nie zależne od miejscowości, że tak po- 
wiem od gleby, są dla każdego człowieka po- 
trzebne. Do tych należą: rachunki, geografja, 
fizyka zastosowawcza, mechanika i chemja, bu- 
| downictwo gospodarcze, rysunek, treściwe dzieje 
| powszechne i nakoniec ustawa gminna, Inne wia- 
domości dotyczące specjalnie pewnej gałęzi rol- 
nictwa lub przemysłu- rękodzielniczego winne 
znaleść zastosowanie jak się już powiedziało 
wedle miejscowych potrzeb. Oczywiście, że wska- 
zana powyżej zasada eo do kursu niższego, 
winna być zastosowaną i w wyższym oddziale. 
| Nauka ma być głównie praktyczną. zastoso- 
| wawczą, i prowadzoną tak, jak w wykładach 
popularnych, w których bez wdawania sie 
w trudne nieraz do objęcia dowody, daje się już 
gotowe rezultaty wiedzy, w sposób przystępny, 


prawie bym rzekł powieściowy. Na takich zasa- 
dach urządzone szkoły powiatowe, ogromne dla 
kraju przyniosłyby korzyści, nie wydawałyby 
wprawdzie uczonych, ale za to oświata przeni- 
kałaby co raz większe masy, a z nią i dobrobyt 
podniósłby się niewątpliwie. Oczywiście skutek 
nie okazałby się ani za rok ani za dwa. 

Obok szerzenia oświaty, nie należy jednak 
| zapominać o potrzebach bezpośredniej pracy nad 
podniesieniem bytu materjalnego. W tym celu 
należy podnieść pracę w dwóch kierunkach: 
najprzód postarać się dla rolnika i przemysłowca 
o kredyt z odpowiednią stopą procentową, a po- 
wtóre pobudzić interes tak surowej produkcji jąk 
i przerabiaczy, za pomocą co trzy lata urządza- 


nej wystawy ziemiopłodów i wyrobów rękodziel- 
niezych, i wyznaczania premjów. 

Qo do wytworzenia taniego kredytu, najod- 

| powiedniejszemi instytucjami pod tym względem 

| byłyby kasy oszczędności z jednej a coś na 


kształt: banków zastawniezych z drugiej strony. 
Kasy oszczędności oddziaływać mogłyby dobrze 
w dwóch kierunkach: raz mogłyby służyć jako 
pewny i korzystny schowek dla oszczędnych, a 
powtóre byłyby, czy to dla włościanina lub mie- 
szczanina osiadłego bobroczynną ucieczką przed 
lichwą , w razie nieszczęścia, albo drogocennym 
motorem na drodze podniesienia gospodarstwa. 
Odpowie nam może kto, że to rzecz zbyteczna, 
bo przecież wkrótce ma wejść w życie Bank 
włościański, który złemu zaradzi. Albo zaradzi, 
albo i nie zaradzi, bo to. byłoby  nieslychana 
rzeczą, aby u nas, gdzie gospodarstwo rolne 
przynosi eo najwyżej 8 do 9pr. dochodu, aby 
powiadam, pożyczka na 12pr. mogła podnieść 
to gospodarstwo. Uwierzyć w taki cud, trzeba 
być co najmniej bardzo naiwnym. A. wszakże 
przy Seislem obliczeniu rzeczy ma się tak rzeczy- 
wiście — Bank włościański nie licząc już inne 
koszta i trudności będzie pożyczał na 12pr. 
Wprawdzie byłaby to mniejsza lichwa, i na 
wypadek koniecznej potrzeby jako mniejsze złe 
nie do odrzucenia, ale ostatecznie do podniesienia 
kultury krajowej trzeba radykalniejszego środka, 
tańszego kapitału  wkładowego. Najtańszy zaś 
kapitał dać mogą kasy oszczędności. 

Równie zbawienny a bogdaj czy nie zba- 
wienniejszy wpływ nawet jak kasy oszczędności 
miałyby banki zastawnicze. Wiadomo, jak często 
do tego środka ucieka się u nas ludność wiosek 
i małych miasteczek, płacąc jednak pomimo -re- 
kojmi bardzo wysoki procent przenoszący często 
50 od sta. — Obie te instytucje finansowe, ma- 
jąc każda osobny fandusz, mogłyby obok siebie 
istnieć pod kierunkiem Wydziału powiatowego. 

Wspomnieliśmy także o wystawach jako 
środku zmierzającym do podniesienia materjalnego 
bytu, każdy świadomy olbrzymiego postępu na 
polu rolniezo-przemyslowym w ostatnich lat dzie- | 
siątkach wie, że w tym względzie wystawy nie | 
poślednią odgrywały rolę, że kraje zachodniej | 
Europy uznając ważność i doniosłość współza- 
wodnictwa na każdym kroku, wyprzedziły też | 
nas i w rolnictwie i w przemyśle. Nie wiem dla 
czego nie miałby środek, który gdzie indziej tyle 
dobrego zdziałał i nam usluzyé, — Wprawdzie 
mamy teraz od tego filje towarzystwa agrono- 
micznego, i zdawałoby się, że mięszanie się do 
tej sprawy Rad powiatowych byłoby zupełnie 
zbyteczne, Sądzimy, że rzecz się ma przeciwnie, 
bo najprzód członkami towarzystwa są prawie 
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także o: dawanie premjów, które powinne po- 
chodzić także i od Rad powiatowych —- wszak 
rząd daje premja za chów koni, kiedy chce mieć 
wybór wierzchowców dla kawalerji; Rady po- 
wiatowe, jeżeli im zależy na podniesieniu i 
uszlachetnieniu produkcji wszystkich ziemiopto- 
dów i wyrobów rękodzielniczych, powinny także 
zachęcać premjami. Wspólne działanie Rad po- 
wiatowych z filjami Towarzystwa gospodarczego 


przyniesie -w tym kierunku najzbawienniejsze 
owoce. 


| Pozostaje nam do omówienia jeszcze jeden 


nader ważny czynnik podniesienia dobrobytu, a 
tym jest ulepszenie komunikacji. Nie będziemy 
się rozwodzić szeroko nad tem, jak dobre drogi 
przyczyniają się do ożywienia handlu, do łatwiej- 
szego spieniężenia produktów it d. Są to rzeczy 
powszechnie wiadome; zresztą odwołuję się 
pod tym względem do artykułu o drogach 
gminnych (,Gmina* Nr.'81. — 33.), Pozwolę 
sobie tylko na tem miejscu powiedzieć, że obo- 
wiązkiem Rad powiatowych będzie z $. 12 ust. 
drogowej robić użytek w całej rozciągłości tak 
długo, dopokąd wszystkie miasteczka wewnątrz 
powiatu położone, ze sobą i z miasteczkami sa- 
siednich powiatów nie będą połączone dobremi 
szutrowanemi gościńcami. Oczywiście budowę 
wszędzie należy rozpoczynać pomiędzy miejsco- 
wościami ważniejszemi — przedewszystkiem zag 
konieczną jest dobra komunikacja pomiędzy mia- 
stami i miasteczkami powiatowemi. 

(Dok. nast.) 


Statystyczne opisy powiatów. 
(Ciąg dalszy). 

$ 9. Podział gruntu, parcelowanie i ilość właści- 
cieli. 

Opis podziału grantu czyli statystyka własności 
gruntowych jest. przy dzisiejszych socjalnych stosunkach 
kraju, a szczególnie w miarę postępu w przemyśle i oświacie 
nader potrzebną. 

Zestawienie bowiem ogólne wszystkich posiadłości 
według ich obszaru i wartości, posłużyć może i powinno 
za podstawę do ponoszenia nie tylko wszelkich ciężarów 
tak miejscowych jaki niemniej i powiatowych, a zarazem 
posłużyć może jako podręcznik do wszelkich innych urzę- 
dowań konstytucyjnych. 

Najważniejszym jednak jest ten dział statystyki kra- 
jowej przy obrabianiu kwestji o podzielności i kommasacji 
gruntów, która z coraz większą natarczywością staje przed 
krajem, jako sprawa wymagająca szybkiego załatwienia, 
a której niepodobna rozstrzygnąć, nie mając dokładnej 
statystyki własności gruntowej. 

Jest to więc praca bardzo ważna, która jednakowoż 
przy dokonaniu wszelkich robót katastralnych niemniej i 


sami więksi posiadacze, a powtóre chodzi. tu 


operacyj serwitutowych łatwiej się da przeprowadzić — a 


* 


N 


przy tem posłużyć może za wskazówke przy zaprowadzeniu 
ksiąg hipotecznych włościańskich w pojedynczych miejscach 
lub w całym powiecie. 

Są też okolice, w których obszary gruntowe czyli 
posiadłości co do wartości ogromnie są zmienne; również 
rozróżnić potrzeba większe i mniejsze posiadłości. Przy 
większych posiadłościach czyli w tak zwanych obszarach 
dworskich, dochodzi w niektórych okolicach ogólna prze- 
strzeń do kilkunastu tysięcy morgów, lecz rzadko się 
zdarza, ażeby stanowiła ona gdzie jednostajną całość, to 
jest bez pojedynczych parcel. — Mniejsze posiadłości czyli 
rustykalne i szlachty czynszowej, oraz sołtystwa, rzadko 
gdzie 50 morgów przewyższają. 

W tej części zaś powiatu gdzie własność gruntowa 
jest niemal całkiem .skommasowana, podnosi się wartość 
tychże dosyć znacznie. Kom masowanie to posiadłości w jedną 
parcelę pochodzi zaś z zawartych pomiędzy sąsiedniemi stro- 
pami ugód, lub w drodze przeprowadzonej komisji serwi- 
tutowej. 

Wypadnie 
"tabelę : 

Znajdujemy w powiecie : 

a) Posiadłości nad 1000 morgów . 


przedewszystkiem zestawić następującą 


b) d nad 600 „ : - = 
c) ” od 300 do 600 morgöw . = = 
d) = od 100 do 300 = ‘  — 
e) $ od 50 do 100 > > . — 
f) = od 30 do 50 morgów . - — 
g) 5 od 10 do 24 d — 
h) y od 5 do 10 » . T 
i) Posiadłości niżej 5 morgów «loty giro, 
Suma wszystkich posiadłości . 
Rozróżniając dalej obszary dworskie od gruntów 


rustykalnych trzeba będzie wykazać: a) największą prze- 
strzeń jednego obszaru, b) najmniejszą przestrzeń obszaru, 
c) przeciętną cyfrę, która wypadnie z zesumowania wszyst- 
przez liczbę tychże. Co 


kich obszarów, i podzielenia jej 


do gruntów włościańskich też same cyfry trzeba zestawić: 
największą, najniższą i przeciętną rozległość własności 
włościańskiej. 

Nader ważną jest 
której trzeba także rozróżnić obszary dworskie od gruntów 
włościańskich. Wypadnie zatem zestawić: 

Przy obszarach dworskich: 


kwestja rozparcelowania, przy 


a) Na ile parceli każdy obszar się dz 
b) Największa, najmniejsza i średnia wielkość jednej 
żdym obszarze. 

najmniejsza i średnia wielkość parceli 


parceli w ka 
c) Najwi 


w całym powiecie, 

d) Ogólna rozległość wszystkich obszarów dworskich 
w powiecie na ile dzieli się parceli? 

e) Największa, najmniejsza i średnia odległość parceli 
od zabudowań gospodarczych w każdym obszarze. 

f) Też same cyfry obliczone dla wszystkich obszarów 
w powiecie. 

Przy posiadłościach włościańskich należy 
powyższe cyfry zestawiać gminami, z czego potem łatwo 
zestawić obraz rozparcelowania tychże w całym po- 
wiecie. 

Włościanie dzielą sie co do posiadłości gruntowych 
na 5 klas a to: 

a) Całogruntowi 
ornych z sianożęciami. 


posiadają 40 do 50 morgów pól 
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b) Półgruntowi posiadają około 24 morgów pola. 

e) Ówierćgruntowi 10 do 11 morgów. 

d) Zagrodniey, którzy prócz ogrodu 4 morgi ornego 
pola posiadają. 

e) Chałupnicy na same ogrody ograniczeni. 

Grunta pojedynczych włościan również nie są zre- 


gulowane lecz na drobne co nie mało 


rozerwane ; 
wpływa na trudność i złe prowadzenie gospodarstwa. Ztąd 
też pochodzi, że mniejsza tylko ilość mieszkańców w poje- 
dynczych miejscowościach ma się dobrze, posiadając oprócz 
roli bydło i grosz. 

Do jakiego stopnia dochodzi rozstrzelenie jednej po- 
siadłości na wiele parcel gruntowych — okażą nam na- 
stępujące dwa przykłady: W Bouszowie w obwodzie Sta- 
nisławowskim grunta probostwa obejmujące 216 morgów 
338 
w obwodzie Brzeżańskim jest posiadłość rustykalna o 12 
1039 [Jsążni podzielona na 48 parceli. Czy 
może być mowa o porządnem gospodarstwie przy takiem 


ążni, rozdzielone są na 36 parceli. W Hryniowie 


morgach 


rozstrzeleniu ? 

W niektórych okolicach biorą zamożniejsi gospodarze 
szczególnie żydzi za pożyczone pieniądze pola i inne po- 
siadłości mniejszych właścicieli w zastaw — gdzie oprócz 
wysokich nader procentów — także i pracę i inną jeszcze 
nagrodę lichwiarską za pożyczone włościanom pieniądze 


pobierają. — Podobnemi lichwiarzami żydowskiemi prze- 


pełnioną jest okolica górska w dawnych obwodach Stryj - 
skim, Stanisławowskim i Kołomyjskim. Sprawdzoną rzeczą 


jest, iż w niektórych miejscowościach w okolicy Kut i Ko- 


ssowa, gdzie lud wcale jest biednym, zbywa w razie po- 
trzeby za jakąkolwiek cenę swoje mienie — i dziś nie 
dziwić się temu, że w miejscu, gdzie nie ma ani kawałka 


gruntu uprawnego — już po kilkadziesiąt żydowskich fa- 
milij osiedliło się, którzy chociaż sami nigdy się pługu 
nie tkną, przebiegłością swoją i lichwiarskim sposobem 
starają się jak najwięcej tych nedznych posiadłości na 
własność swoją ściągnąć, zostawiając zawsze jeszcze dla 
podstępu urzędów i znieważania praw, dawnego właściciela 
niby posiadaczem tej ziemi, którą on żydowi za lada naj- 
lichszą cenę odstąpił lub wekslami zadłużył, obrabiając 
mu rokrocznie dobrowolną pańszczyznę obok innych pro- 
centów. 

Na takiej drodze rozwijają się nasze stosunki. Ob- 
mysleéby zatem potrzeba środki ku zapobieżeniu zlemu, 
w czem Rady powiatowe mogą wiele zdziałać. Jeżeli się zajmą 
dokładną statystyką posiadłości gruntowych, owe stosunki, 
dotychczas tylko ogólnikowo znane, w szczegółach swych 
staną przed nami w całej nagości. Okaże się z tego ko: 
nieczność : 

a) zniesienia przepisów utrudniających wolne prze- 
-hodzenie własności; 

b) komassacja gruntów; 

e) zaprowadzenie ksiąg hipotecznych; a zebrane przez 
Radę powiatową statystyczne daty do prac tych podadzą 
najcenniejszy materjal, który przeprowadzenie ich w wy- 


(C. d. n.) 


sokim stopniu ułatwi. 


Kasa pożyczkowa włościańska, 


P. Mieroszewski, prezes Rady powiatowej kra- 
kowskiej zamieścił w Czasie następujący list: 


Szanowny Redaktorze! 


Narady nad zniesieniem prawa o lichwie i ograni- 
czeniu stopy procentowej, termin upłaty pożyczki głodowej, 
obawa ponownych wylewów, biedy i głodu, a więc prze- 
widywanie, że nowa pożyczka potrzebną byćby mogła, 
subwencja rządowa w Radzie państwa obradowana, utwo- 
rzony we Lwowie bank właściański: oto obecnie w krajn 
naszym przedmioty rozmów, narad, korespondencyj i po- 
lemik; słowem kwestja finansowa a przedewszystkiem kwe- 
stja kredytu dla włościan jest teraz „na porządku dzien- 
nym.* O strasznej lichwie lud wiejski ugniatającej już to 
w formie wekslu, już w formie zastawu gruntu znawożo- 
nego, a nawet obrobionego i obsiewanego, nie będę się 
rozwodził. Rzeczy te nie raz opisano i dokładniej, niżbym 
tego dokonać zdołał, a boję się zbyt długiem pismem na- 
dużywać gościnność szpalt twoich. Lecz powiem, że zda- 
niem mojem, jeżeli temu złemu nie możnaby zaradzić, to 
można ulgę przynajmniej przynieść. Stworzyłoby się kredyt 
realny dla włościan przez zaprowadzenie włościańskich hi- 
potek powiatowych, a czynność ta do kompetencji naszego 
Zaś kredyt osobisty mogą im ofiarować lu- 
Dla tego też, mając honor być 


sejmu należy. 
dzie bonae voluntatis. 
z wyboru wspólobywateli a za monarszem zatwierdzeniem 
prezesem Rady powiatowej krakowskiej, chcialbym godnym 
się okazać tego podwójnie zaszczytnego zaufania, i w gra- 
nicach działaniu memu ustawą oznaczonych, przyczynić się 
do ulżenia losu naszych włościan; i to mnie spowodowało, 
żem na ręce JW. delegata Namiestnictwa, radcy dworu 
w Krakowie podał prośbę o potwierdzenie przedłożonego 
przezemnie projektu statutów i zezwolenie, bym zbierał 


7 
gko- 


subskrypcję na akcje mającej się założyć: Kasy pozy 
wej włościańskiej powiatu krakowskiego. 
projektu mego jest następująca: Były Wydział 


z powodu oczekiwanego naówczas szczęśliwego rozwiązania 


Genesis zaś 
miejski, 
Najj. Pani, postanowił uchwałą swą z d. 14. sierpnia 
1858 uzyskany czysty zysk z miejskiego przedsiębiorstwa 
sprzedaży węgla, to jest kwotę 2631 zł. użyć na pierwia- 
stkowe uposażenie wtedy ustanowionego „Zakładu pozyezko- 
wego dla podupadłych rzemieślników krakowskich“, któ- 
ryby na 4pr. i spłatę ratami pieniędzy pożyczał, a ciągle 
powiększał się przez kapitalizowanie otrzymanych procen- 
tów. Statuta i akt fundacyjny tego zakładu otrzymały 
pod d. 30. maja 1859 do l. 12,235 potwierdzenie byłego 
c. k. rządu krajowego w Krakowie; Najj. Pan zaś pod 
d. 20. listopada 1859 udzielił zezwolenie, by zakład ten 
od imienia następcy tronu otrzymał nazwę „Fundusz Ru- 
dolfa,* Istnieje dotąd ta instytucja, posiada obecnie już 
przeszło 5000 zł, a wszystko to zawdzięcza zezwoleniu 
władz właściwych, by pożyczający wraz z żoną i poręczy- 
cielem poddawali się w razie zalegania w upłatach, pro- 
stej egzekucji administracyjnej. 

Kolega mój w Radzie miejskiej p. A. Gumplowiez, 
życząc sobie, by tak zbawiennemu działaniu tego funduszu 
szersze 
powiększenia tej instytucji, lecz projekt ten, jako zmie- 
niający zasady istniejącego zakładu, dla trudności ztąd 


nadać rozmiary, przedstawił tejże Radzie projekt 


powstać mogących, na teraz nie znalazł poparcia, Mnie 
jednak podał myśl wywołania do życia podobnej instytucji 
dla włościan ze zmianami, jakie ze względu na stosunki 
i okoliczności potrzebnemi mi się zdawały. 

Oto mój projekt w krótkości: 100 akeyj po 100 zł. 
każda, dają kapitał zakładowy 10.000 zł. i mają przy- 
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nosić akcjonarjuszom po 5 pr. rocznie, a w przeciągu 
lat 20, co rok po 5 akcyj ma być zupełnie wylosowanych 
i spłaconych. Z kapitału tego udzielać się będzie, głównie 
włościanom na wykupno zastawionych gruntów pieniędzy 
potrzebującym, na 6pr. pożyczkę mającą się spłacać razem 
z procentem w przeciągu roku, w 24. jednakich ratach 
dwutygodniowych. Gdy zaś raty już spłacone, w tenże sam 
sposób ciągleby do udzielania nowych pożyczek służyły, 
kapitał obracałby się najmniej dwa razy do roku i przy- 
nosiłby 12pr. Z tąd rachunek następujący : 


Dochód 
kapitał zakładowy 100 akcyj po zł. 100, zł. 10.000 
od tegoż 12pr. rocznie, czyni zł. 1.200, 
w dwudziestu latach zaś będzie . . „ 24.000 
Razem zł. 34.000 ` 
Wydatki. 
zwrot kapitału przez wykupno co rok 5 
akcyj, w latach 20tu . . . . . . zł. 10.000 
5pr. od kapitału niespłaconego, a co rok 
o 500 zł. się zmniejszającego razem 
wyniesie w latach 20stu . . . . zł. 5.200 
Razem zł. 15.200 ^ 

Pozostaje jako czysty zysk po latach 20 zł. 18.750 
nie wspominając o tem, że zysk co roku otrzymany, w tenże 
sposób użyty, znowuby korzyść przynosił. Żeby na koszta 
administracji, niedobory i straty, i na to, Ze może nie 
cały zawsze kapitał dałoby się dwa razy do roku obrócić, 
strącić ogromną cyfrę 8750 zł., pozostanie po latach 20tu 
powiatowi krakowskiemu, dziś żadnego majątku nie posia- 
dającemu, czyste 10.000 zł. jako dotacja kasy pożyczkowej 
włościańskiej. 

Rzecz cała zupełnie pewna, nie problematyczna, wy- 
maga jednak jako warunku bezwzględnego udzielenia sobie 
egzekucji administracyjnej. O takową też wys. c. k. Na- 
miestnictwo upraszałem, a mam nadzieję, że gdy funda- 
szowi Rudolfa udzieloną być mogła, równejże łaski dozna 
i projektowana a wcelu i w środkach tak mu podobna in- 
stytucja projektowana. 

W końcu należy mi na trzy możebne odpowiedzieć 
zarzuty lub zapytania: 

Taka kasa pożyczkowa czy potrzebną? Przy prawie 
wekslowem, przy nieporadności włościan, przy każdemu 
przy braku 
„Tellus* dla chłopów jest konieczną, jeżeli wywłaszczanie 


dozwolonem nabywaniu gruntów, kredytu 
ich nie ma przyjąć wielkich rozmiarów. W roku zeszłym 
w samym zakresie krakowskiej izby handlowo-przemyslowej 
liczba procesów wekslowych włościańskich wynosiła dwieście 
kilkadziesiąt. Widzimy, że wszędzie w kraju myślą o po- 
dobnych instytucjach dla ratowania właścicieli włościan. 
Zkąd wziąć owych 10.000 
małem znaczne obietnice od osób dla dobra kraju nieobo- 


zł.? Już dotąd otrzy- 


jętnych, od osób których zasadą „z polską szlachtą, polski 
jud.* Myślę, że i więcej zebracbym potrafił. 

Jak potrafi włościanin co dwa tygodnie opłacić rate? 
Przez pracę i zarobek. Nie chodzi tu o starce, kaleki i 
niemowlęta, ale o ludzi grunt posiadających, a do pracy 
zdolnych. Zamiarem moim budzić samodzielność i energią 
u ludu, a nie pomnażać jeszcze i tak już znacznej liczby, 
acz najszlachetniejszych instytucyj dobroczynnych. 
umieszczenie 


Proszę Cię szanowny Redaktorze o 


tego lista, aby gdy jak mam nadzieję wys. c. k. rząd 
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raczy zatwierdzić przedłożone statuta, rzecz nie była już 
obcą publiczności, do której o. współudział udać się będzie 
potrzeba. Przyjm zarazem zapewnienie mego wysokiego 
poważania. 
Mieroszowsku 
prezes Rady pow. krakowskiej. 


Uchwały Wydziału krajowego. 


Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Kołaczycach 
względem kupna domu zajezdnego Nr, 85 i 86 na rzecz 
gminy i nżycie na ten cel obligacyj gminnych. 

Przyzwolono na zawarcie uchwalonego przez Radę 
gminną w Starych Kutach kupna od kamery połonin Hostów, 
Mendrzyn i Hlistowate za cenę nie przenoszącą 11.000 
zl — Co się tyczy użycia na ten cel obligacyj gminnych, 


zażądano szczegółowego tychże wykazu. 


Celem przyzwolenia na wyprzedaż drzewa z dziesięciu 
zrębów lasu gminnego, naprzód zażądano wyjaśnień co do 
objętości lasu ico. do kwoty, jakiej z sprzedaży tej spo- 


dziewać się należy. — Zniesiono zaś postanowienie uchwały 


Rady gminnej, by rąbaniem i sprzedawaniem łatrów zaj- 
mowala się wysadzona do tego osobna komisja, jako sprze- 
ciwiające się $. 56 ustawy gminnej, i nie zezwolono na 
zaciągnienie pożyczki, ponieważ Rada gminna tego nie 
uchwaliła, —  Nakoniee polecono Zwierzchności gminnej 
zwołanie Rady gminnej do uchwalenia potrzebnych środków 
na pokrycie resztującej ceny kupna. 

Wezwanie c. k. sądu powiatowego w Kulikowie o 


1 


udzielenie wyjaśnień co do wiasnos 


i administrowania 
starych cmentarzów w ogólności, a w szczególności starego 
cmentarza w Żółtańcach, z powodu zachodzącego sporu 
prowizorjalnego, zwrócono temuż sądowi z oznajmieniem, 
iż Wydział krajowy nie widzi się być spowodowanym, do 
dania w przedmiocie tym zdania swego lub jurydycznych 
cięży 


obowiązek obznajomienia się z istniejącemi w tym względzie 


wskazówek, a to tem mniej, ile że na c. k. sądach 
przepisami. 
Zawiadomienie byłego c. k. urzędu powiatowego w Ko- 


marnie, iż ze ściąganych od chrześcjan od roku 1860 kar 


policyjnych, tudzieżtax za pozwolenia na muzykę z tańcami 
uzbierał kwotę 915 zł. w papierach publicznych, a 41 zł. 
6%, ct, w. a. w gotówce z przeznaczeniem tej sumy na 
fundusz do założenia szpitala dla ubogich chorych powiatu 
odstąpiono Wydziałowi 


komarnianskiego , powiatowemu 


w Rudkach do stosownego zarządzenia i doniesienia o 
powziętem postanowieniu. 

Na zapytanie c. k. Namiestnietwa, czyli oddanie 
miejscowych instytutów i szpitali ubogich w zarząd repre- 
zentacyj gminnych nastąpić ma współudziałem c. k. władz 
i reprezentacyj powiatowych, lub tylko w drodze obopól- 
nego porozumienia się dotychczasowych zawiadowców tych 
instytucyj z Radami i Zwierzchnościami gminnemi, oświad- 
czono, iż zdaniem Wydziału krajowego oddanie to w każ- 


dym razie nastąpić powiano przy wspolud iale reprezentacyj 
i c. k. urzędów powiatowych. 

W sprawie fundacji 8. p. ks, Jana Bochniewicza dla 
50 mieszczan miasta Biecza uchwalono, z wykazanego fun- 
03 zł. 23*, ct. w. a. wyłączyć 
cielami dóbr Szymbark za obowiązek dostarcza 


w skutel 


duszu 31.4 


ugody 


a 


z wła 
rocznie kwotę 10 zł. gotówką i 150 zł. w obligacja 
ch obli- 


ch in- 


demnizacyjnych, niemniej 2.000 zł. w takich samy 


gacjach za niepobudowanie szesnastu domów, jakoteż po- 
brane od tych sum odsetki, ponieważ sumy te nie są by- 
najmniej częścią składową funduszu dotacyjnego dla 50 
mieszczan, lecz stanowić winne całkiem odrębny fun- 
dusz. 

Zarząd tym funduszem przysluza wedle ogólnie obo- 
wiązujących ustaw reprezentacji gminnej i dla tego ma 
Zwierzchność gminna zawezwać Radę gminną do powzięcia 
uchwały co do sposobu użycia i zarządzenia takowym, 
przy czem uwzględnione być mają tak zamiary fundatora 
jak i obecne stosunki i potrzeby miasta. — Zarazem 
zwrócono uwagę reprezentacji gminnej na to, czyliby nie 
odpowiadało przeważnie korzyści miasta, żeby funduszem 
tym założyć kasę pożyczkową. 

Co do fuduszu dotacyjnego orzeczono, że rozdzielenie 
dochodów od dotyczącego kapitału między A0 mieszczan 
zacząć się może dopiero po zatwierdzeniu fundacji przez 
c. k. rząd. W tym celu musi być przedewszystkiem 
sporządzony dokument, 'czyłi statut fundacyjny z zacho- 
waniem myśli i woli fundatora, usuwający na przyszłość 
wszelkie wątpliwości i. nieporozumienia. Zarazem wskazano 
zwierzchności gminnej, przez kogo i w jaki sposób ma być 
ułożony ten dokument odpowiednio do postanowień funda- 
tora i do teraźniejszych stosunków. — Na koniec oświad- 
czono, że Wydział krajowy gotówby był przyjąć na siebie 
ułożenie tego dokumentu, gdyby to. było życzeniem zgro- 
madzenia donatarjuszów, w którym to. razie musiałoby 
większością głosów uchwalonem być wyraźnie, iż. przelewa 
prawo ułożenia pomienionego dokumentu na Wydział 
krajówy. 

Przyjęto do. wiadomości okólnik o. k. Namiestnietwa, 
wydany do wszystkich: e. k; urzędów. powiatowych, że kary 
pieniężne, zasądzane przez władze polityczne za popełnione 
na obszarach dworskich przekroczenia przepisów polowych, 
wpływać mają i nadal do funduszu kultury krajowej, kary 


zaś, Zasądzone przez zwierzchności gminne w moc $$. 60 
i 61 ustawy gminnej, wpływać winne na cele w $. 62 tejże 
ustawy przeznaczone. 

W sprawie likwidowania funduszu szpichlerza gmin- 
nego, należącego do gmin byłego dominium w Boryni, 
zwrócono akta e. k. Namiestnictwu z wezwaniem, ażeby 
orzekło względem rekursu urzędu kameralnego w Boryni 
co do zarzadzonego przez tameczny urząd powiatowy: wy« 
stąpienia w drodze prawa przeciw gminom, zaprzeczającym 
pożyczki zboża, tudzież o zarządzenie ściągnienia zaległych 
pożyczek i oddanie. majątku tego gminom. 


Zwrócono Zwierzchności 


gminnej miasteczka Bukowska, 
przesłane przez nią do doręczenia w dródze prezydjum 


tutejszego c. k. sądu krajowego wyższego dyplomy na 


nadane obywatelstwo honorowe Janowi Has 


szycowi, Se: 


dziemu powiatowemu, i Józefowi Soroczyńskiemu, kance- 


liście tamecznego c. k. sądu obwodowego z oświadczeniem, 
iż miasteczka podług postanowień ustawy gminnej nie mają 
prawa nadawania obywatelstwa ani miejskiego ani ho- 
norowego. 
Na zi 


ezyli wolno interpelowaé na posi dzeniach Rady powia- 


yytanie Wydziału powiatowego w Rohatynie, 


towej komisarza rządowego, odpowiedziano, iż ustawa 0 


reprezentacji powiatowej włożyła na pełnomocnego 
c. k. urzędu powiatowego żadnego obowiązku, aby na żą- 
danie Rady powiatowej był obecnym na: jej posiedzeniu 


i na czynione przez członków tejże interpelacje dawał od- 


powiedzie. —- Wydział krajowy nie wątpi jednak, iż obecny 
na posiedzeniu przełożony c. k. urzędu powiatowego, czy 
też jego delegat nie odmówi żadnych wyjaśnień w spra- 
wach należących do zakresu działania reprezentacji po- 
wiatowej. 

W odpowiedzi na podanie Wydziału powiatowego 
w Stanisławowie, o przedstawienie Sejmowi krajowemu 
na najbliższej kadencji wniosku do uchwalenia jako dodatku 
do ustawy gminnej: „że radny zawierający z gminą sto- 
sunek, z którego proces wyniknąć może, obowiązanym jest 
usunąć się z Rady na czas trwania tego stosunku* — 
oświadczono : iż Wydział krajowy nie zapoznaje wprawdzie, 
że stosunek taki może w pewnych razach zwichnąć wła” 
Seiwe tegoż radnego stanowisko, i sprowadzić pewny roz- 
strój między radnymi i z tego powodu narazić gminę na 
stratę, to przecież nie widzi on potrzeby stawiania w Sej- 
mie krajowym wniosku na takie ograniczenie, nie odpowia- 
dające pojęciu o samorządzie. 

Dalsze podanie tegoż Wydziału powiatowego 0 wy- 
robienie w drodze ustawodawczej uwolnienia od opłaty 
myta dla radnych, jadących na posiedzenia Rady powia- 
towej, zwrócono Wydziałowi z odpowiedzią, iż Wydział 
krajowy po dokładnem zbadaniu wszystkich dotyczących 
okoliczności, nie może się przychylić do żądania reprezen- 
tacji powiatowej. 

Na wniesione następnie zapytanie tegoż Wydziału 
powiatowego, w jakiej drodze wykonywać ma reprezentacja 
powiatowa przysługujące jej w moc $. 28 ust. o repr. 
pow. prawo czynienia wniosków do Sejmu, jeżeli Wydział 
krajowy odmówi przedłożenia takowych, oświadczono, że 
powołany paragraf nadaje reprezentacji powiatowej prawo 
przedstawiania wniosków tylko w interesie powiatu, i że 
Wydział krajowy wniesienia na Sejm takich wniosków, 
jak też wniosków przedłożonych przez reprezentację powia- 
tową na mocy $. 100 ustawy gminnej w sprawach ad- 
ministracji gminnej nigdy nie odmówi. 


(D. n.) 


Korespondencje Gminy. 
Wojnicz, dnia 13. Marca 1868. 

(J. B.) W Radzie naszej miejskiej toczył się spór 
od Czerwca z. r. o przeistoczenie posad urzędowych 
z czasów przed-organizacyjnych istniejących, a w szcze- 
gólności o zniesienie dotychczasowych posad kancelisty i 
kasjera, a w miejsce ich utworzenie posady sekretarza, 
któremu nie tylko manipulacja urzędu gminnego i kasy 


5 


miejskiej, ale nadto obowiązki policji miejscowej powie- 
rzone być miały. 

Za tą redukcją posad urzędowych do jednostki prze- 
mawiał ze względów wielkiej oszczędności radny p. S. 
adjunkt sądowy tak gorliwie, że kilka posiedzeń na któ- 
rych bardzo ważne przedmioty jak rachunek sumaryczny, 
projekt budżetu, sprawdzenie rachunków czyli dzienników 


kasowych miesięcznych na porządku postawione, pomijano, 
i marnowano czas posiedzeń na rozprawach obsadzenia 
sekretarza. 

Większość członków Rady sprzeciwiała się takiej 
redukcji opierając się na tem, iż bardzo rozlicznych spraw 
gminnych jeden urzedr ik załatwić nie zdoła, i obstawała 
przy wniosku, aby w razie utworzenia posady sekretarza, 
ustalić posadę rewizora policji, któryby w chwilach wol- 
nych pomagał sekretarzowi w manipulacji biórowej. 
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Większość ta nie doprowadziła nigdy do celu, albo- 
wiem wnioskodawca redukcji p. S. bardzo gorliwie 
występował, w skutek czego po większej części przewo- 
dniczący zamiast wniosek podać pod głosowanie, dla obu- 
stronnych groźnych wystąpień posiedzenie zamykał, a 
na powtórnem komedja o urzędników gminnych znowu się 
powtarzała, aż nareszcie partja obywateli zwalezyla wnio- 
skodawcę redukcji, który widząc przewagę w Radzie 
oświadczył, iż z godności radnego rezygnuje. 

Ale nie koniec na tem. P. S. oświadczywszy przy 
nastepnem zaproszenin na posiedzenie, że na posiedzenia 
dopóty uczęszczać nie chce, dopóki Rada jego wnioskowi 
powodować się nie będzie, i dawszy do poznania, że je- 
dynie w tym celu przemawiał za redukcją posad urzędo- 
wych, aby się pozbyć obecnych urzędników, na których 
miejsce innych kandydatów miał przygotowanych, zebrał 
kilku radnych i zastępców swej partji przychylnych 
w domu szkolnym i tam podyktował skargę do urzędu po- 
wiatowego o nielegalne postępowanie burmistrza i o defi- 
cyty niby z tej przyczyny w kasie miejskiej powstałe. 

Urząd powiatowy w Brzesku odstąpił tę skargę wys. 
Namiestnictwu do rozstrzygnienia, jednak dopiero po wy- 
uómaczeniu się burmistrza, któremu urząd powiatowy od- 
dalenie dotychczasowych urzędników nakazał, oraz polecił, 
aby do przeprowadzenia obsadzenia posady sekretarza in- 
terwencji urzędu powiatowego zażądał. 

Wys. Namiestnictwo odstąpiło całą tę sprawę Wy- 
działowi Rady powiatowej, który wydelegował 
pod dniem 4. i 5. marca b. r. komisję lokalną dla spraw- 
dzenia szczególnie przez p. S. wskazanych deficytów 
kasowych. 

Z dochodzenia tego okazało si 


jednak, że kasa 
mie 


a znalezioną została w najlepszym porządku, i że 
urząd gminny Wojnicki pod względem prowadzenia mani- 
pulacji za wzór równym sobie urzędom gminnym posłużyć 
może, co już członkowie komisji podczas swej czynności 
oświadczyli, a następnie rezolucja Wydziału Rady powia- 
towej z dnia 6. marca 1868 lit. 82 potwierdziła, 

Z pięćdziesięciukilku zarzutów radnego p. $. ani 
jednego w obec komisji nie był w możności udowodnić, 
chociaż wprawdzie prowadził indagację, jak gdyby w są- 
dzie karnym, osobiście przy komisji Wydziału inter- 
wenjując. 

Po ukończonej indagacji i wyrażeniu komisji Wy- 
działu zadowolenia, wniósł radny p. S. rezygnację, którą 
rada gminna na posiedzeniu dnia 12. b. m. przyjmując, 
posiedzenie spokojne pierwsze od ośmiu miesięcy (jak się 
kilku członków Rady wysłowiło) odbyła. 

Na tem posiedzeniu załatwiono też zaległe powyż- 
szem roztargnieniem przedmioty, uchwalono regulamin, 
budżet, i zamiast usunięcia dotychczasowych urzędników, 
szono im dotacje i zatwierdzono na dotychczasowych 


podwy. 
posadach, uchwalono remunację dła burmistrza, której się 
p. S. ciągle sprzeciwiał, i załatwiono najważniejsze przed- 
mioty stawiane od 8 miesięcy na porządku dziennym przez 
naczelnika gminy. 

Z tego poglądu rzeczy na sprawy gminue w Wojni- 


odcień zamieszek w Radzie miejskiej Do- 


czu, co ich za 
lińskiej uważać można, wypływa rezultat, że jak z jednej 


strony inteligencja pożądaną jest w Radzie gminnej, 
a szczególniej tam, gdzie jej brak w gronie obywateli, 


tak z drugiej strony staje się ona jeżeli powodowana 050 
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bistościami, prostym zamętem zdrowego rozsądku obywa- 
teli mieszczan działających wedle słuszności i głosu wła- 
snego sumienia. 

Z tego wszystkiego wynisa poruszona już często 
sprawa o niestosowności tworzenia kół wyborczych. przy 
wyborach Rad gminnych, albowiem bardzo często wydarza 
się, że do składu Rady wejdzie członek ponajwiększej 
części z I. kurji, wygłosowany jedynie przez inteligencję 
z którego cała gmina jest nie zadowołoną, i miasto mieć 
w Radzie doradcę w początkującym rozwoju autonomicznym, 
widzi w pośród swego grona biurokratę zwyczajów Schmer- 
lingowskich i oszczędziciela z czasów Bachowskich — jak 
właśnie zdarzyło się u nas. 

Od redakcji. 
jemy w korespondencjach jak najobszerniejsze pole do 


Szanujae wszelkie przekonania, da- 


wypowiadania tych przekonań, chociażby wręcz przeciw- 
nych zapatrywaniu się redakcji. Jedynie tylko z takiego 
starcia się opinij przeciwnych, wyrobić się może w kraju 
opinja publiczna w! sprawach najżywotniejszych. Dla tego 
też umieściliśmy powyższą korespondencję wraz jej końco- 
wym ustępem, z którym się najzupełniej nie 
zgadzamy. 
artykuł „ Mieszczaństwo — intelig 
szczony w Nr. 15. „Gminy* z dnia 10. sierpnia 1867. 


Przypominamy szan. korespondentowi nasz 


1cja* zamie- 


W artykule tym wykazaliśmy zgubność tak bardzo u nas 
rozpowszechnionego kierunku, iż sie odróżnia mieszczań- 
stwo od inteligencji, iż się uważa jako dwa obozy, to co 
jedną winno być całością. Mieszczaninem, obywatelem 
miasta, jest każdy mieszkaniec miasta, stałe w niem ma- 
jący zamieszkanie — inteligentnym człowiekiem jest każdy, 
rozsądek, kto 
Tylko 
zbratanie wszystkich 


kto ma zdrowy nie stol zupełnie po za 


zakresem oświaty. solidarne działanie, tylko zgo- 
dność zupełna i mieszkańców 
miast wytworzy silny stan średni, podniesie nasze miasta, 
ureguluje w nich życie gminne — podniesie przez to kraj 
cały. Ws 


winno, jest 


elkie zaś rozdzielanie tego, co jednem b j po- 
wielką w obec kraju przewiną, jest grze 
nic tak 


powstałych 


chem publicznym nie do darowania, a 


bardziej boleścią nie przejmuje, jak widok 


z tego niesnasek. Jeżeli zy tak zwaną inteligencją 
znajdą się ludzie nie p jmujący interesów ogółu, czyż za 
to na wszystkich rzucać kamieniem? jeżeli się między 
t. z. mieszczanami, w ciaśniejszem tego słowa znaczeniu, 
znajdą się tacy ludzie, czyż ystkich za to po- 


A cóżby szan. 


mamy w 


tępiać? korespondent powiedział na to, 


gdyby za przewinę jednego z t. Z. mieszczaństwa potępiono 
wszystkich, tak jak on czyni z t. z. inteligencją? Byliśmy 
zawsze przeciw kołom wyborczym, ale z innych powodów, 
Radach 


inteligencji, t. 


życzymy miastom, życzymy krajowi, by w 


zasiadało jak najwięcej j. 


gminny 


ludzi rozsądnych, światłych, znajaeych sprawy gminne, 


ludzi uczciwych, bez 
chleb pracują 


względu czy piórem czy dratwą na 


Wyjaśnienia i odpowiedzie. 
Panu B. M. w P. 
W gminie P. wybrano w pierwszem kole trzech 
członków Rady gminnej, którym gmina powierzyła była 
podnosić z kas urzędowych to z kuponów pieniądze, to 


zą robociznę na publicznej drodze wykonaną przez gminę, 
co uczyniło przeszło 3.000 zł. w. a., a Z takowych się 
przed gminą jako słudzy gminni dotychczas nie wyracho- 
wali. Na tę okoliczność zapomniano zwrócić uwagę komisji 
wyborczej ($. 10 ustęp 2 ord. wyb. gm.). Czy mogą jowi 
panowie urzędować?* 

Przytoczony ustęp 2 $. 10 ord. wyb. gm. mówi 
wyraźnie o urzędnikach i sługach gminy i zakła- 
dów gminnych, którzy po wystąpieniu ze służby nie mogą 
być do Rady obrani póty, „dopóki nie zostaną załatwione 
rachunki przez nich w skutek stosunku służbowego zda- 
wane.“ Chodzi więc przedewszystkiem o to, czy wspo: 
mniani radni wtedy, gdy mieli podnosić owe pieniądze, 
byli jako urzędnicy lub słudzy gminy do tego upowa- 
żnieni — czy też była to zwierzchność gminna? Człon- 
kowie Rady i Zwierzchności gminnej nie mogą być zali- 
czeni do kategorji urzędników i sług. Jeżeli przeto pod- 
nosili oni te pieniądze jako członkowie Zwierzchności, $. 
10 nie a przeto mogli być 
obranymi -- jeżeli zaś byli wówczas. w charakterze urzę- 


ma do nich zastosowania, 


dników lub sług gminy, w takim razie wybór jest niepra- 
wnym, i wchodzi w zastosowanie $. 25 ust. gm.: „Czło: 
nek reprezentacji gminnej lub jego zastępca traci swój 
urząd, jeżeli zajdzie lub wiadomą się stanie oko- 
liczność, któraby pierwotnie jego obieralności stała na 
na przeszkodzie.“ 

— „Według $. 24 ust. gm. Radni są bezplatni. Kiedy 
idą do lasu lub do tartaków w obrębie samym gminy, 
i strawią dzień jeden, nie wydawszy żadnej gotówki pie- 
niężnej, czyli mogą strawne: prawnie żądać i asygnować 
sobie z kasy gminnej takowe ?* 

Nie mogą żądać ani asygnowaé, bo $. 24. w koń 
cowym ustępie powiada wyraźnie, że członkom Rady i 
Zwierzchności należy się wynagrodzenie za wszelkie wy- 
datki połączone z ich. urzędowaniem. Skoro przeto nie- 
było wydatku w gotówce, więc i o wynagrodzeniu mowy 


być nie może. 


Kronika 


Lwów. Posiedzenie nadzwyczajne Rady miejskiej zwołane 
J J J J 


na dzień 16. b. m. nie doszło do skutku dla braku kom 
pletu. 


Na środę dnia 18. b. m. zwołane znowu nadzwyczajne po- 

siedzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym budżety gminy 

aerch pod jej zarządem funduszów. Rozprawy będą 

swne bardzo ożywione, nie omieszkamy przoto w przyszłym nu- 
merze zdać z nich sprawę. 

— Wydział Rady” powiatowej lwowskiej wydał okólnik do 
pr onych obszarów dworskich i naczelników gmin, wzywając 
tychże do utrzymywania czystości gościńców i uprzątania w zelkich 
praeszkód komunikagji. 

— Gmina Czernica w powiecie Brodzkim poloZona, zobo- 
wigzala sie celem utworzenia u siebie uregulowanej nauki szkolnej : 

1. Odstapié na budynek szkolny dom pod Nr. k. 159 zapi 

Y, własność gminy stanowiący, i takowy w stanie dobrym, w po- 
ku i czystości utrzymywać. 

2. Odstąpić na ogród dla każdoczesnego nauczyciela prze- 
995[ j? z parc. pod Nr. kat. 53 zapisanej. 

3. Dostarczyć potrzebny. dla szkoły opał. 

4. Wypłac jdoczesnemu nauczycielowi roczną pensję 

200 zł. w ratach kwartalnych z dołu. 
Prawo prezentowania nauczyciela gmina sobie zastrzegła. 


— ————————( 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wydawey: E. Winiarza. 
E A A e E 


Lwöw, dnia 11. Kwietnia 


1868. 


Wychodzi dwa razy na tydzień, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: rocznie 8 zł., 
pół rocznie 4 zL, kwartalnie 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sować należy do Wydawnictwa 
pisma „Gminy* we Lwowie, przy 
ulicy Dominikaúskie 1. 170. 


Treść: Ustawa gminna w obec ustaw zasadniczych. — Statuta kas pożyczkowych. — Czynności Wydziału powiatowego lwowskiego. 


Wyjaśnienia i 


odpowiedzie. — Kronika. — Obwieszczenia urzędowe. 


Ustawa gminna 
w obec ustaw zasadniczych państwa 


Zasadnicze ustawy państwowe sankcjonowane 
dnia 21. Grudnia 1867 są hasłem do zupełnego 
przeobrażenia życia publicznego w tej połowie 
monarchji, do której kraj nasz należy. Ustawa 
o reprezentacji państwa reguluje stosunki prawo- 
dawcze — niestety nie na korzyść autonomji 
takiej, jakaby naszym odpowiadała potrzebom; 
ustawa o powszechnych prawach obywateli wy- 
powiada ogólne zasady równości i wolności oby- 
watelskiej, według których prawa tychże mają 
być unormowane; ustawy wreszcie o trybunale 
państwa, władzy sędziowskiej i wykonywaniu 
władzy rządowej i wykonawczej, mają być dal- 
szą gwarancją nabytych praw konstytucyjnych. 
pierwej jeszcze 


Dodajmy do tego ogłoszoną 


ustawę 0 stowarzyszeniach i zgromadzeniach, 
rozpatrzmy się w tych wszystkich ustawach, a 
ujrzymy, iż w istocie stanowią one zupełnie nowe 
w Austrji podstawy życia publicznego, które 
w skutek tego zupełnemu ulegnie przeobrażeniu. 

Nie tu miejsce rozbierać te ustawy ze sta- 
nowiska teorji konstytucyjnej, toż rozpatrywać 
ich wartość dla naszego życia i rozwoju naro- 
dowego. Któż zresztą z czytelników nie wie i 
nie czuje tego, iż najpierwsza może, najważniej- 
sza u nas potrzeba prowincjonalnego samorządu, 
jako środka do rozwoju narodowego, nie została 
w tych ustawach zaspokojoną? że w tym kie- 
runku usilnie do nowych iść trzeba zdobyczy ? 


stanowimy się dzisiaj tylko nad wpływem tych 


ustaw na naszą ustawę gminną. 


Tutaj przedewszystkiem zapisać musimy, iż 
ustawa o reprezentacji państwa do zakresu dzia- 
łania tejże nie zalicza ustawodawstwa gminnego, 
że przeto sejm nasz krajowy może w tym kie- 
runku przedsiębrać wszelkie potrzebne reformy, 
z zastrzeżeniem oczywiście sankcji korony. W obec 
tego, iż ustawodawstwo w sprawach gminnych 
przeszło obecnie zupełnie w ręce sejmów krajo- 
wych, ustawa z dnia 5, Marca 1862 określająca 


zasadnicze podstawy urządzenia gmin dla wszy- 
stkich krajów niewegierskich, przestała być obo- 
wiązującą, a sprawy gminne z drugiej kategorji 
spraw, w $..18. statutu krajowego sejmowi przy- 
znanych, to jest spraw, w których do sejmu na- 
leżą tylko bliższe rozporządzenia w obrębie ustaw 
powszechnych, przechodzą do spraw kategorji 
pierwszej, tj. do tych, w których sejmowi całe 
ustawodawstwo przysłuża. 
przy uchwaleniu naszej ustawy gminnej z d. 12. 

1866 sejm ustawą 
1862, obecnie przy przedsięwzięciu re- 
form, ustawa ta krępować go nie będzie. 


Gdy więc. poprzednio 
Sierpnia krepowany ` był 
z roku 


Jakieby zmiany konieczne były: w naszej 
ustawie gminnej, raz ze względu na chybioną 
ogólną organizację gmin, a powtóre ze: względu 
na liczne sprzeczności, niejasności! i inne usterki 
redakcji,  wskazywaliémy już niejednokrotnie 
w naszem piśmie, a zdanie nasze znalażło po- 
parcie w licznych głosach z kraju godzących się 
na to, że gmina taka jaką jest dzisiaj, jest 
tylko cieniem gminy. Nie cheae się przeto po- 
wtarzać, odwołujemy się pod tym względem na 
to, cośmy poprzednio pisali. 

Są jednak inne jeszcze konieczne zmiany 
ustawy gminnej, które sejm przedsiębrać musi 
ze wzgledu na zasadniczą ustawę o powszechnych 
prawach obywateli. Nie krępowany już ustawą 
1862, 


obecnie za obowiązującą uważać nie można, musi 


z dnia 5. Marca której jak wspomniano, 


jednak sejm stosować się do ustawy zasadniczej 


o powszechnych prawach obywateli. Ustawą tą 


wszystkim obywatelom państwa nadano pewne 


prawa, które są przez nich obecnie najlegalniej 


nabyte, praw tych nikt im odebrać nie może, 
nie mogą ich odebrać ani wydane dotąd, ani na 
przyszłość wydać się mające ustawy. | Wszelkie 
zaś ustawy sprzeczne tym prawom nabytym oby- 
obywateli, nie mogą zyskać sankeji, ponieważ 
odpowiedzialne ministerjum podpisać ich nie może. 
ustawa gminna w niejednym przepisie 
sprzeczną jest z ową ustawą zasadniczą, szcze- 


do ograniczenia praw izraelitów 


Nasza 


gólnie zaś co 
w gminie, 


Sa pewne życia publicznego zasady, o któ- 
rych z apodyktyczną pewnością twierdzić można, 
iż prędzej czy później przełamią wszelkie sta 
prędzej 


wiane im zapory, czy później muszą 


zwyciężyć i wejść w życie. Im dłuższy i stal- 


szy przeciw nim opór, im zaciętsza opozycja 
przeciwników, tem silniejsze potem wstrząśnienie 
w chwili zwycięztwa tych zasad. A mszczą sie 
one na swych przeciwnikach — mszczą się już 
tem samem, że wchodzą w życie przeciw ich 
woli i mimo nieh, że przeto tworzą im nieprzy- 
jaciól w tych, o których prawa chodzi, a którzy 


potem z tryumtem wołają: nie chcieliście uznać 


praw naszych — dziś je uznać musicie! — i 
którzy latwo daliby się pozyskać, gdyby nie 
ten opór przeciw uznaniu ich praw 

Otóż jedną z zasad takich, które muszą 


z konieczności stanowcze oduieść zwycięztwo, 


których zaprzeczanie zawsze jest i być musi 


dla przeciwników  szkodliwem jest zasada 
obywatelskich praw równości. Gdy miasta nasze 
układały sobie statuta, gdy sejm pracował nad 
ustawą gminną, zapoznano zupełnie zasadę ró- 
wności praw, zapoznano ją szczególnie odnośnie 
do żydów. Nie chciano tego zrozumieć, iż sprawa 
zupełnego równouprawnienia żydów coraz szyb- 
szym i pewniejszym krokiem do pomyślnego dla 


nich zbliża się końca, zapoznano zupełnie, że 


nie to będzie nie- 


zawodnie w całej pełni orzeczone. Ws: 


dziś czy jutro równouprawnie 
lka 


wa polityka nakazywała uprzedzić to, i pozyskać 


w ten sposób te znaczną naszej ludności warstwę, 


która nie zasymilowana, nie zlana z resztą na 


czł 


rodu, zostałaby zawsze niezdrową jego 


vé wszelkiemi siłami do zasymilowania żydów, 


Dąż 


dać im pelne prawa obywatelskie, a przytem 


podnieść oświatę — oto jedyna droga, jaka nam 


pozostawała w tej sprawie; wszelki zaś opór 


przeciw równouprawnieniu, wszelkie ograniczanie 


obywatelskich praw żydów, doprowadzić musiało 


do większego rozjątrzenia ; zamiast zbliżyć, od- 


dalić od nas musiało żydów, zamiast załagodzić 


niesnaki, jeszcze je bardziej podniecić. Co 


rOTSZA : 


gdybyśmy sami w ustąwach naszych byli przy- 
jęli zasadę równouprawnienia, ludność izraelicka 
byłaby widziała, iż nam tylko a nie komu innemu 
nabyte zawdzięcza prawa — tak zaś zawdzięcza 
je nie nam, ale rządowi wraz z niemiecką Radą 
dane 


państwa, i wie o tem dobrze. Co przez 


z dobrej woli, byłoby przyjęte z radością 


i wdzięcznością, to dane dziś z musu niejako, 


z obu stron niesmak obudzi. Czyż nie lepiej 


było odrazu uchwalić ustawę gminną, szanującą 
zasadę równouprawnienia żydów, niż dzisiaj uchwa- 
loną już zmieniać niedobrowolnie ? 

Gdy jednak staje dziś przed nami ta ko- 
nieczność, nie wypada nic innego, jak tylko przy- 
jąć fakt dokonany, i poddać mu się — a prze- 
ciwnicy równouprawnienia postąpiliby sobie pra- 


gdyby dziś j 
Byłaby 


szkodliwsza walka, bo bezskuteczna, a obie strony 


wdziwie niepatrjotyeznie, jeszcze 


w oporze swym trwać chcieli. to naj- 


w wysokim stopniu drażniąca. 


Zobaczmy teraz, które artykuły ustawy i 
ordynacji wyborczej gminnej jako niezgodne z u- 
stawą zasadniczą o powszechnych prawach oby- 


wateli, będą musiały uledz stosownej zmianie. 


Artykuł IL ustawy z dnia 21. grudnia 1861 
orzeka: „W obec prawa są wszyscy obywatele 
równi“ — zaś art. XIV.: „Używanie praw oby- 
watelskich i politycznych niezawislem jest od 
wyznania religijnego,“ Otóż artykulom tym sprze- 


ciwia się $. 15. ord. wyb. gminnej opiewający: 
„Przynajmniej dwie trzecie części radnych i za- 


stępców przez każde koło wybranych, powinno 


być wyznania chrześcijańskiego* — czyli inaczej 


mówiąc: w Radzie gminnej może zasiadać tylko 
jedna trzecia część izraelitów. Ze przepis ten 
y 


sprzeezny jest z powolanemi artykulami ustawy 


zasadniczej, nie potrzebuje dowodzenia, boć ogra- 
ludzi jakiegoś wyznania, 


niezenie liczby którzy 


wybrani jako mężowie zaufania mają wejść 


w skład reprezentacji, ubliża Z jednej strony 


prawom politycznym tyel którzy mogliby być 


wybrani, a z drugiej strony prawom wyborców, 


którzy w skutek tego nie ma calej wolności 


głosów, bedac ograniczeni liczbą radnych jednego 


wyznania. Ograniczenie to czyni używanie praw 


obywatelskich zawislem od wyznania. religij 


jest zatem sprzeczne z ustawą zasadniczą, a jako 
takie będzie musiało odpaść. 
Odpaść musi dalej $. 28. ord. wyb gmin. 


„Jeżeli liczba wybranych w którem 


zem radnych lub ich zastępeów, nie 


ehrześcijańskiego , przenosi 


jedną trzecią część liczby wszystkich na to koło 


przypadających radnych lub ich zastępców, na- 


tenczas ustąpią z pomiędzy wybranych niebędą- 


cych chrześcijańskiego ci, którzy naj- 


wyznania 
mniej głosów otrzymali, a natomiast  wstąpią ci 
z pomiędzy chrześcijan , którzy po wybranych 
chrześcijanach największą ilość głosów otrzy- 
mali.“ 


Przytoczony $. 28. jest tylko konieczną kon- 
sekwencją. powyższej zasady w $. 15. orzeczonej, 
ale jaśniej jeszcze niż $. 15. przedstawia on 
sprzeczność „tej zasady z ustawą o powszechnych 
prawach obywateli. Na podstawie $. 28. bowiem, 
żyd, który dostał znacznie więcej głosów niż 
który z chrześcijan, może nie wejść do Rady 


gminnej, dla tego, Ze jest już wypełnioną liczba 
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radnych żydów, i musi ustąpić. miejsca chrze- 


ścijaninowi, który: mniej głosów“ otrzymał od 
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niego, a ustępuje mu tylko’ dla tego, Ze jest 
Zydem. Sprzeczność z zasadą, że używanie praw 


obywatelskich i politycznych niezawisłem jest od 


znania religi 


go, jest tn aż nazbyt w oczy 


o 


bijaca. 

Dalszą sprzeczność z ustawą zasadniczą o 
powszechnych prawach obywateli, szczególniej 
zaś z, drugim i piętnastym jej artykułem, zawiera 
$35, ordynacji wyb. gm. a mianowicie końcowy 


go ustep: „Naczelnikiem gminy lub jego za- 


stępcą nie może być obrany, kto nie jest wyzna- 


nia chrześcijańskiego.* Jest to odsunięcie całej 
ludności izraelickiej od bardzo ważnego prawa 
wybieralności na zwierzchników gminy, jest przeto 
zupełnie sprzeczne z zasadą obywatelskiej rów- 
ności i niezawisłości wykonywania praw polity- 


cznych od 


igijnego wyznania. W obec nowych 
ustaw ograniczenie to odpaść musi 

Wiemy o tem dobrze, że rzecz ta bardzo 
Wskaza nam na liczne 
w których 


tak bardzo jest liczną, i w istocie zna- 


liczne wznieci obawy, 
nasze małe miasteczka, ludność ży 


dowska 


czną mieć może przewagę, na brak 


oświaty tej ludności, na panujacą między nią 
demoralizację, a wreszcie i nato, że żywioł ten 
tak mało jeszcze do 


narodowego poczuwa sie 


obowiązku. Nie przeczymy, że z początku w nie- 


jednem miasteczku źle z tem być moze — że 


jeżeli będą wybrane zwierzchnoście gminne zło- 
żone z izraelitów, mogą one z początku w wielu 
miejscach działać nie koniecznie na dobro kraju 
i gmin. Ależ są na to środki: jest naprzód kon- 


trola Rad powiatowych, które zdołają karcić na- 


dużycia — jest oświata, około której krząta się 
usilnie Rada szkolna krajowa, zwracając także 
baczną uwagę na izraelitów — jest wreszcie 
wolność, to najlepsze lekarstwo na wszystkie 
takie społeczne choroby. Więc obawy są prze- 
sadzone — i płyną raczej, z zastarzałych przesą- 
dów. Nie chcemy zamykać: oczu na wszystko 
złe, jakie w żydowskiem społeczeństwie widzimy, 


i uznajemy je zarówno z przeciwnikami równoupra- 


wnienia, do których zaliczyć sie nie możemy — 
ależ z drugiej strony nawet i przeciwnicy ci nie 
zaprzeczą, że w żydowskiem społeczeństwie nie 


jedno już na lepsze się zmieniło, że coraz większe 


koła tegoż uznają swój interes w zlaniu się z naro- 
dem, że przeto przytoczone obawy są przesadne, 
A jeżeli będziemy ciągle przepełnieni temi, jak 
powiedziałem, przesadnemi obawami, jeżeli bę- 
dziemy jeszcze dzisiaj, gdy opór ten już jest 
bezkuteczny, opierali się przeprowadzeniu zasady 
obywatelskiej równości. bez: różnicy wyznań — 
to zamiast przyspieszyć to zlanie się i spłynięcie 
żydów z narodem , będziemy je opóźniać, zamiast 
złemu zaradzić stanowczo, jeszcze je podniesiemy, 

W. stosunkach majątkowych ` pojedynczych 
gmin wyznaniowych ustawa. zasadnicza nic nie 
zmienia, i słusznie. Są to bowiem” stosunki raczej 
prywatnego niż publicznego prawa. Tu więc 
przepis ustawy zasadniczej zupełnie jest zgodny 
z przepisem ustawy gminej 

S. 89. ust. gm. opiewa: 
składaj: 


„W gminach ych się z ludności 


chrześcijańskiej i izraelickiej, pozostaje tak chrze- 
ścijańska jak i izraelieka ludność: w posiadaniu 
i używaniu zakładów i funduszów przeznaczonych 


jne, nau- 


wyłącznie na swoje własne cele reli: 


kowe i dobroczynne, i opędza z własnych za- 


sobów wydatki na takie zakłady i inne cele religijne, 


naukowe i dobroczynne, wktérych wyłączny 


samej pr 


udział tylko jej ysługuje. “ 


Dalsze zaś paragrafy tego działu stawy, 
orzekającego o zawiadywaniu specjalnemisprawami 
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ludności chrześcijańskiej i izraelickiej, okreslaja 


prawo reprezentacji tejże ludności do wyłącznego 
wpływu na > sprawy, i wyszczególniają, jakie 
sprawy tu nale 

Otóż ustawa zasadnic:a o pow szechnych 


prawach obywateli zawiera w art. XV. przepis, 
powyższemu zupełnie odpowiedni: 

„Każdy prawnie: uznany kościół i-spolecz- 
ność religijna, ma prawo publicznego wykony- 
swoich däm religijnych, 


wania wspólnych obrz 


porządkuje i zarządza samoistnie sprawami wewnę- 
trznemi, pozostaje w posiadaniu i uży- 
waniu swoich zakładów, ins tytucyj i 
funduszów, przeznaczonych na cele 
religijne, szkolne i dobroczynne pod- 
lega jednak, jak każde inne towarzystwo, po- 
wszechnym ustawom państwa.* 

Wykazawszy pokrótce zmiany, jakie w myśl 
ustawy zasadniczej w stosunkach izraelitów w gmi- 


* 


nie ustawa krajowa okreslonych, koniecznie po- 
ezynié wypada, przejdziemy obecnie do innych 
mniejszej wagi zmian, których uskuteeznienie 
jednak także jest koniecznem, ze względu na 


harmonję ogólną prawodawstwa. 
(Dok. nast.) 


Statuta kas pożyczkowych gminnych. 
(Dokończenie). 


Oprócz przytoczonego w poprzednim numerze wzoru 
statutów ułożył Wydział krajowy jeszcze dwa podobne 
wzory, różniące się od tamtego głównie co do określenia 
wysokości i sposobu spłaty pożyczek. 

We wzorze pierwszym nie oznaczono wcale, jaką 
ma być wysokość pożyczki, w drugim wzorze wszystkie 
pożyczki w ogóle ograniczone są do wysokości 50, a naj- 
wyżej 100 zł. — zaś w trzecim z rzędu, t. j. tym, któ- 
ryśmy prprzednio podali, ograniczenie to jest zastosowane 
tylko do pożyczek branych przez ludzi, trudniących się 
głównie zarobkiem żadną 
kwotą najwyższą 


chodziło tu oczywiście o to, aby dać wzory statutów, 


— innne zaś pożyczki nie są 


ograniczone. Wydziałowi krajowemu 


któreby się dały zastosować do rozmaitych mie 


cowych 
stosunków, według potrzeby. Mybyśmy jednak najbardziej 
zalecili wzór trzeci, ktörysmy w całości podali, a to właśnie 
W każdej 
gminie znajdą się tacy, którzy dają większą rękojmię 


dla tego, iz da on się wszędzie zastosować. 
zwrotu zaciągniętej pożyczki, którym przeto więcej można 
pożyczyć, obok ludzi żyjących głównie z zarobku, dla 
których pewne ograniczenie wysokości pożyczki jest po- 
trzebne. 

Rodzaj spłaty jest także rozmaity. W wzorze trzecim, 
t. j. podanym przez nas, mamy dwa rodzaje spłaty: jeden 
w ratach rocznych, dla takich, których gospodarstwo daje 
większą rękojmię, drugi zaś w ratach tygodniowych, dla 
żyjących głównie z zarobku, dla których, jak wspomniano, 
statut ogranicza wysokość pożyczki, i którzy prócz tego 
muszą stawić ręczyciela. W pierwszym wzorze przyjęta 


jest tylko spłata roczna, w drugim tylko tygodniowa. 


W pierwszym komisja pożyczkowa może zażądać ręczy- 
cieli, w drugim zaś pożyczka 


bez poręki nie może być 


udzieloną. I z tego powodu także bardziej się do przy- 
jęcia zaleca wzór trzeci, ponieważ da się wszędzie dogodnie 
zastosować, i zostawia większą swobodę działania, według 
potrzeb i okoliczności. 

Zachodzi dalej między wzorami ta jeszcze różniea, 
że w pierwszym i trzecim, gdyby komisja uznała, iż zwrot 


może zażądać od dłużnika, 


długu jest zakwestjonowany, 
zabezpieczenia go przez zastaw — wedlug wzoru zas dru- 
giego mocy tej nie ma, Dluznik juz przy zaciagnieciu po- 
życzki poddaje sie temm warunkowi, że na żądanie komisji 
ubezpieczy dług zastawem, 

Z różnych projektów organizacji kredytu ludowego, 
kasy pożyczkowe gminne proponowane przez Wydział. kra- 
jowy, jako Środek uważamy 
lepsze. Pewtarzamy: jako Środek tymczasowy, usilnie bo- 


tymczasowy za naj- 
wiem dążyć należy do tego, aby włościanom zabezpieczyć 
kredyt większy od tego, jaki im dać mogą gminne kasy 
pożyczkowe; — kredyt, który. zdar 
być dany tylko przez powiatowe ban 


n naszem- moze im 


rolnieze, oparte 


476 — 


na zasadzie wzajemności i. solidarności, istnieją 


n. p. w Nassauskiem. Tylko takie banki bowiem zdołają 


jakie 


większe kapitały pościągać, i skierować je ku ludowemu 
kredytowi. 

W statutach jednak ułożonych przez Wydział nie 
widzimy jednej, zdaniem naszem bardzo ważnej rzeczy. 
Wszelkie kredytowe zakłady dla ludu 
dwojaki: z jednej strony dostarczenie ludowi łatwego i 
taniego kredytu, z drugiej zaś strony ułatwienie mu skła- 


winne mieć cel 


dania drobnych zaoszczędzonych kwot, a przez to samo 
zachęcanie do oszczędności. Jeżeli wpływ materjalny takich 
zakładów jest widoczny, to również niezaprzeczonym byłby 
ich wpływ moralny. Mając miejsce, w którem można ko- 
rzystnie i najmniejsze nawet kwoty lokować — nie jeden 
włościanin począwszy raz oszczędzać, począłby lepsze niż 
dotąd życie prowadzić. Podniósłby się byt materjalny, pod 
niosła oraz i moralność. 

Otóż ten cel dałby się osiągnąć, gdyby gminne kasy 
pożyczkowe przyjmowały od członków gminy wkładki oszczę 
dności, choćby i w najmniejszej kwocie, od których po 
rocznym obrachunku płaconoby procent taki, jaxi kasa 
płacić będzie ulokowanym w niej gminnym kapitałom. 
Oczywiście, że przy wkładkach bardzo drobnych, i nie- 
regularnie wpływających, procent ten możnaby płacić tylko 
od kwot, które z początkiem roku już były złożone. 


A osiągniętoby przez to jeszcze inny cel. Kapitał 
obrotowy kas pożyczkowych, urządzonych na podstawie 
statutów ułożonych przez Wydział, będzie się składał 


z kapitałów gminy, przez nią w kasie na 5pr. ulokowa- 
nych, tudzież z kar pieniężnych orzekanych przez zwierz- 
chność gminną. Kapitały gminne — jak wiemy — nie są 
zbyt wielkie, kary pieniężne także nie wielki dadzą do- 
chód — w skutek czego gminna kasa pożyczkowa bardzoby 
potrzebowała zasiłku, statuta zaś mie otwierają jej ża- 
dnego źródła zasiłku. Otóż takim zasiłkiem dla kasy po- 
życzkowej mogłyby być wkładki oszczędności, składane 
przez członków gminy. Kasa zasilona temi wkładkami mo- 
głaby więcej udzielić pożyczek, przez co oczywiście cel 
instytucji byłby znacznie poparty. Jeżeli zaś uznano, że 
kasa pożyczkowa stojąca pod zarządem naczelnika gminy 


i dwóch kasjerów przez Radę gminną mianowanych, zosta- 


jąca dalej pod nadzorem i kontrolą Rady powiatowej — 


dostateczoą daje gwarancję dla umieszczonych w uiej ka- 
pitałów gminnych, które przecież stanowią majątek publi- 
czny — toć równie dostateczną daje ona gwarancję dla 
lokowanych w niej wkładek członków gminy, które są wła- 
snością prywatną. 

Taka kasa pożyczkowa, któraby oraz przyjmowała 
wkładki oszczędności, byłaby już kasą oszczędności, a za- 
łożenie kasy takiej zawisłem jest od zezwolenia najwyż- 
szej władzy. Może więc z tego powodu spotkać nas zarzut, 
iż podajemy propozycję; która ze względu na obowiązu- 
jące ustawy jest nie do wykonania. Sądzimy jednak, że 
szkopuł ten można przecież ominąć. Jeżeli już Wydział 
krajowy tak gorliwie zajął się tą sprawą, za co mu się 
wszelkie należy uznanie, jeżeli wyrobił u Namfestnictwa 
zatwierdzenie statutów, tak że obecnie już gminy zaklada- 
jąc kasy, o osobne zatwierdzenie statutów starać się nie 
potrzebują, to może można było uzyskać w Wiedniu ze- 
awolenie, ażeby na tej podstawie urządzone kasy poży- 
czkowe mogły być oraz kasami oszczędności, przez przyj- 
mowanie wkładek oszczędności od członków gminy. 
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Sadzimy, iz moznaby jeszeze teraz w tym kierunku 
poczynić kroki w Wiedniu, a minister rolnictwa znający 
dokładnie nasze stosunki, pewnieby całym swym wpływem 
poparł tę sprawę. A dopiero wtedy te instytucje mogłyby 
się rozwinąć z całą dla ludu korzyścią, 


Czynności Wydziału powiatowego 
lwowskiego. 


Wydział Rady powiatowej lwowskiej zwrócił szcze- 
gólną uwagę swoją na stan dróg w powiecie. Wydał 
on w tym celu już poprzednio ogłoszony w dziennikach 
okólnik do obszarów dworskich i gmin. Do okólnika tego 
podał inicjatywę członek Wydziału ks. 
Obecnie zaś wydał Wydział na wniosek zastępcy prezesa 
p. dra. Millereta drugi okólnik, którym ogłasza prze- 
pisy odnoszące się do policji drogowej, wydane już dawniej 
przez władze rządowe. Ogłosił on ponownie przepis, ażeby 
podróżujący i brykarze, trudniący się przewozem towarów 
nie tamowali sobie nawzajem przejazdu, w którym to celu 


Merunowicz- 


powinien każdy bry karz stanaé gdy widzi nadjeżdzające inne 
pociągi lub powozy, aby go można bezpiecznie wyminąć. 
Podróżujący powinni się wymijać zbaczając na lewą stronę 
drogi. 
Po drogach nie wolno stawać z wozami i powozami, 
i karmić konie lub w ogóle bydło pociągowe. Na prze- 
kroczenie tych przepisów są naznaczone kary pieniężne 
od 1 — 4 zł. w. a. Urzędy gminne, równie jak urzęd- 
nicy i strażnicy drogowi mają prawo i obowiązek czuwania 
nad przestrzeganiem takowych. Tenże sam okólnik ponawia 
przepis dla karczmarzy i właścicieli domów zajezdnych 
przy drogach, aby utrzymywali obszerne zajazdy przed 
swemi domami, i takowe brukowali albo zwirem wysy- 
pywali. 
Wydział 


sprawę korespondencji urzędowej gmin. Dotychczas zacho- 


powiatowy wziął także w swoją opiekę 
wuje administracja pocztowa zwyczaj, że pisma urzędowe 
do gmin lub obszarów dworskich zarówno jak prywatne 
leżą na stacjach pocztowych, póki ich adresat sam nie od- 
bierze. Dwory i gminy opłacają w tym celu posłańców. 
Jednakowoż zdarza się, że przesyłki pocztowe zalegają na 
stacjach, a nie jeden adresat otrzymał urzędowe wezwanie 
pa pewien termin po terminie (wiemy taki wypadek, gdzie 
obszar dworski otrzymał dnia 20. marca wezwanie z ter- 
minem na 28. lutego, a zatem o miesiąc później i to 
w obrębie pocztowym lwowskim). Wydział powiatowy udał 
się więc do Wydziału krajowego z prośbą, aby temu zaradził 
przez ustanowienie, za porozumieniem się z władzami rzą- 
dowemi, aby stacje pocztowe utrzymywały umy- 
ślnych posłańców do roznoszenia expedycyj po okolicznych 
wsiach. Obszary dworskie zaś i gminy miałyby zamiast 
odpowiednią opłatę 
w urzędzie pocztowym dla takiego umyślnego, który miałby 


opłacać swoich posłańców składać 


jako sługa pocztowy być odpowiedzi m za dokładne 
doreezenie. 

Poczyuiono także kroki, aby urzędowe korespondencje 
władz autonomic były wolne od portorjum bezwa- 
runkowo, podczas gdy ustawy uwalniają je tylko w pe- 


wnych szczególnych wyr adkach. 


Sa to pierwsze w 


kroki, aby ułatwić ruch nowej 


nizacji autonomicznej. Nieomieszkamy podać inne czyn- 


ności Wydziału do pnb 
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— 
jeszcze uchwaloną przez Wydział następującą instrukcję 
dla swych pełnomocników okręgowych: 

Art. I. Wydział Rady powiatowej lwowskiej posta- 
nawia pełnomocników w powiecie swoim do zastępowania 
Wydziału w czynnościach jemu przekazanych na szeze- 
gólny wypadek, gdy tego potrzeba się okaże. ($. 37. ust. 
9 repr. pow.) 

Art. II. Czynnosei, do ktörych pelnienia beda pelno- 
mocnicy powolywani przez Wydzial, tycza sie glównie nad- 
zoru nad gminami w dopełnieniu ich powinności wynika- 
jacych z wlasnego zakresu dzialania, a okreslonych w ust. 
gm. $. 27, a osobliwie tych, których zatwierdzenie należy 
do Rady powiatowej $. 99 ust. gm. 

Art. III. Szczególnym obowiązkiem pełnomocników 
jest czawać nad tem, aby: 

1) Urzędy gminne utrzymywały dokładny inwen- 
tarz majątku gminnego ($. 65. ust. gm.) 

2) aby sporządzały corocznie budżety dochodów 
i wydatków i 


3) składały rachunki z takowych ($. 70 ust. gm.) 


4) aby się trzymały ścisle uchwalonego budżetu 
($. 71. ust. gm.). 

5) pełnomocnik ma przedsiębrać za upoważnieniem 
osobnym Wydziału skontro kas gminnych oraz lustrację ich 
majątków, i 
upoważnienia ($. 98 ustawy gminej). 

Art. IV. obowiązek bywania ile 
możności najczęściej na posiedzeniach Rad gminnych szeze- 


może w razie potrzeby zażądać takiego 


Pełnomocnik ma 


gólnie kwartalnych, czuwać, aby takowe się odbywały sto- 
sownie do przepisów, i ma prawo wglądać do księgi 
uchwał. 

Art. V. 
lub pojedynczych członków tychże w sprawach 


Wszelkie uciążliwości spadające na gminy 
admini- 
stracji publicznej (rekrutacji, podatków, konkurencji i t. p.) 
czy to w skutek ustaw, wszelkie przeszkody w komuni- 
kacji, (drogowej, pocztowej lub handlowej) w rozwoju 
przemysłu i gospodarstwa ma pełnomocny podawać do 
wiadomości Wydziału Rady powiatowej, nie czekając na 


to, aż gminy lub pojedynczy obywatele o to zażalenia 


swoje wniosą. 

Art. VI. Pełnomocny ma w ogólności zachowywać 
się jako doradca i opiekun tak gmin jak pojedynczych 
członków tychże w sprawach publicznych. 

Wyjaśnienia i odpowiedzie. 

Panu J. K. w M. 

AB. 87. ustawy o rep. pow. opiewa: „Wydział może 
pod własną odpowiedzialnością  poruczać poszczególne 


sprawy specjalnym komisjom lub pojedynczym osobom.“ 

„W tym paragrafie nie orzeczono, z jakich osób te 
komisje składać się mają — uzasadnione jest mniemanie, 
że mogą być poruczone osobom na zaufanie zasługującym 
bez względu, czy one są członkami Wydziału, czy Rady 
powiatowej i takim, które do składu Rady powiatowej 
nie należą. 

SW przypuszczeniu, zachodzi pytanie: czyli 
w wypadku jeżeli Wydział powiatowy poruczy osobom nie- 
będącym członkami Wydziału przeprowadzenie jakowej Ko- 


tem 


misji lokalnej, ze względu, że one działają w zastępstwie 


cznej wiadomości, i załączamy | Wydziału, mogą równie jak członkowie tegoż ($. 18.) żą- 


dać wynadgrodzenia za wydatki w gotow; 


— lub nie? 


z tem urzędowaniem połączone 
„W 8: 18. ust. o rep. pow. jest powiedziano: „że 


członkowie Wydziału mogą żądać wynagrodzenia z fun- 


duszów powiatu, za wydatki w gotowych pieniądzach 


Nasuwa pytanie , ja- 


z ich urzędowaniem połączone 


z powodu którego 


kiego rodzaju ma być owo urzędowanie , 


żądane wynagrodzenie za wyda 


poniesione, fundusz po- 
wiatowy ma spłacać. Według słuszności sądzić by nale- 


żało, że fundusz powiatowy tylko wydatki takie pokry- 


wać winien, kt z urzędowaniem w sprawach po- 
wiatu pełniónym, są połączone. Za takie urzędowania po- 
Wydziału 


powiato- 


czytaćby można : zgromadzenia na posiedzenia e 
zawiadywanie i nadzór nad drogami krajowemi , 
wemi i gminnemi, nadzór nad zakładami powiatowemi i 
szkołami, w ogóle dobro powiatu na względzie mającemi 


ciw 


utek wniesionego zażalenia prz 


„Gdyby zaś w s 


Zwierzchności lub Radzie gminnej o przekroczenie ustawy 
lub dostrzeżonego zaniedbania policji miejscowej, Wydział 
powiatowy był zniewolonym delegować komisję lokaluą, a 
przez dochodzenie okazała by się wina Rady lub Zwierz- 
chności gminnej, czy i w takim razie fundusz powiatowy 


miałby ponosić wydatki z tem dochodzeniein pol: 


czy nie należałoby żądać zwrotu tychże od strony ustawę 


ącej lub obowiązków niedopełni: a w razi 


przekrac 


okazało się nieuzasadnione | 


bv osk 
gdyby oskarz 


) oszczeruze 

od strony, która takowe wniosła i dochodzenie spowo- 

dowała ? 
„Wprawdzie 


zamożniejsze osoby nie żądają zwrotu 


wydatków z urzedowaniem łączonych, lecz włościanie, 


współdziałanie z 


któ jw byłoby poze 


nem, niechętne bez wynadgrodzenia wydatków łożonych 


przy takich czynnościach , dają się do tych używać. Przeto 


z względu na włościan, i się o objaśnienie.* 


W podobnej 


następujące zapytani 


„Na prośbę wniesioną przez Zwierzchność yminną do 
Wydziału powiatow iż po ustepujacej . dawniejszej 
y I , I pującej Jsze, 
Zwierzchności gminne szpichlerz gromadzki znajduje się 


w zupełnym z braku porządnie „prowadzonych 
wykazów, komu i ile zboża ( wysłał Wydział 
powiatowy delegację z dwo ialu w celu 


sprawdzenia tej okoliczności. się z dochodzenia, 


iż Zwierzchność gminna dawniejsza rzeczywiście w naj- 


większym nieporządku hunki szpichlerza gminnego 


prowadziła. Jeden z delegatów 


ydziału likwidował sobie 
koszta podróży, które mu kasa reprezentacji powiatowej 
wypłaciła. ($. 18. ust, rep. pow.). 

„Proszę L objasnienie, Czy Zwierzchność dawniejsza 


gminy, uznana za winną , nie jest obowiązana do zwrotu 


pomienionego wydatka kasie reprezentacji powiatowej, i 


dstawie ?* 


na jakiej q 


Na powyższe zapytania odpowiadamy: 


$. 37. nie orzeka wprawdzie wyraźnie, że osoby do 
I ) s ) 


tych szczególnych poruczeń ınoga być brane także z poza 
golny p by 


grona Wydziału i Rady, ale nie ulega żadnej wątpliwości, 


że tak jest — wskazuje bowiem na to ogólnikowe wyra- 
żenie tegoż paragrafu. Również nie ulega wątpliwości, że 
osoby z poza grona Wydziału lub Rady do takich czyn- 


ności użyte, mają prawo Żądać zwrotu wydatków w go- 


tówce, połączonych z urzędowaniem w sprawach powiatu 


pełnionem. Co zaś do tego urzędowania zaliczyć należy, to 


zdaje nam się być niewątpliwem: należą tu wszelkie czy 
albo z wyraźnego polecenia Wydziału pełnione, albo 
jak u członków Wydziału, pełnione z urzędu, należą więc 
także czynności odnoszące się do nadzoru nad gminami, 
ata 


Wydatki więc w tych ce z członka lub deleg 


Wydziału poniesione, mają mu być zwrócone. Zachodzi 


lacone ? Członek 


teraz pytanie, zkąd wydatki te zostaną s 


lub delegat Wydziału otrzyma je oczywiście zawsze z kasy 


powiatowej. Ale jeżeli powodem urzędowania była; skar 


zaniesiona czy to przeciw Zwierzchności gminnej, 


przeciw przełożonemu obszaru dworskiego, skoro za? 
uznanem zostanie za słuszne, oczywista że winny winien 


zapłacić koszta; koi 


Nie podobna bowiem, by koszta 


te spadać miały na fundusz powiatowy, zebrany z poda: 


Ka 


tków oplacorych przez mieszkańców powiatu nie podo- 


bna by ogół płacił za przewinę pojedynczych osób. Więc 
już w samem, orzeczeniu Wydziała powiatowego w takich 


sprawach powiano być zawartem także. orzeczenie, że 


strona winna opłaci koszta komisji. 


Panu F. S. w Sie. 


„ Według nowych ustaw, reprezentuje każ 


gromadę 


Rada gminna, zachodzi pytanie, czyli zobowiązania, które 


na siebie Rada gminna przyjmuje, prawomocnie obo- 


wiązują całą gminę, i czyli Rada gminna jest upoważnioną 


do wydawania pełnomoenietw, któreby solidarnie zobowia- 


zywały całą gminę ?... mianowicie. w sprawach serwituto- 


wych, drogowych, konkur nych i t. d., czyli też nieo 


dzowne są w takim razie, podpisy na plenipotencji ?/, części 


członków gromady? — Wielu utrzymuje, że zobowiązanie 
przez Radę gminną w imieniu gminy przyjęte, ma prawo- 


mocność tylko na czas trwania perjodu wyborczego ?“ 


Rada gminna jest reprezentantem gminy, wszelkie 


przez nią przyjęte zobowiązania, jeżeli dokumenta są wy- 


w $. 54. przepisany, są dla gminy 


stawione w sposo 


obowiązujące. Inaczej nie 1nożnab ii 


prawnych gminy 


ly w stosunkach 


jakikolwi 


vGinocnem 


było w razie, gí zobowiązanie tak 


tylko na czas trwania perjodu borezego? Oto w sto- 


sunkach prawnych gminy z.osobami trzeciemi, zapanowalby 
chaos, z którego nigdy wybrnąćby nie można, co gorsza, 
prawa. osób trzec b tak mało  zabezpieczo: że 


wszelkie majątkowe z gminą 


osunki przeztoby zostały 


zupełnie uniemożliwione, We 


snym przeto interesie obu 


stron leży, by stosunki te oprzeć na trwałych podstawach, 


e da osi 


uąć tylko przez to, że zobowiązania na 


podstawie $. 54. przyjęte i zatwierdzone, są prawomocne 


i obowiązujące na zawsze, co też z całego ducha ustawy 


niewątpliwie wynika. 


Panu M. S. w D. 
(W jaki 


Rady z urzędami powiatowemi 


zane da- 


sposób porozumiały się zawi 


co do używania i 


inia posłańców powiatowych 2 W naszym powiecie 
J 


Teraz przy 


utrzymy\ 
„1 


w sąsiednich jest zwyczaj, że dwory i gminy opłaca 


pewne kwoty na posłańców powiatowych. 


ścia w życie Rad powiatowych jest koniecznością, aby 


ciż sami posłańcy, roznosili pisma wychodzące tak od Rad 
jakoteż od powiatowego urzędu. Byłoby zatem niesumienną 


rozrzutnością, narażać powiat na wydatek osobnych po- 


słańców. Zdaje sie, że najsłuszniejszem byłoby, gdyby 
urzędy powiatowe odstąpiły połowę posłańców Radom wraz 
z dotyczącym funduszem , z tem zastrzeżeniem , aby każdy 
posłaniec, czyli to urzędu lub Rady, zabierał wszystkie 
bieżące expedycje obu organów * 

O ile wiemy, kilka Rad powiatowych uczyniło tak, 
iż posłańcy urzędu powiatowego zabierają oraz expedycje 
Rady powiatowej, i przechodzą w połowie na budżet Rady. 


ach istnieje inny zwyczaj: Każda gmina 


W innych powiat 
przys 
który przynosi wszys 


ła co tydzień do miasta powiatowego posłańca swego, 


je pisma gmin do powiatu i powiatu 
do gmin. Posłańca tego opłacają gminy. Otóż obowiązać 
e 


mozna gmi ażeby posłańcom tym poleciły w tych samych 


dniach być także w Wydziale powiatowym, doręczyć tam 


expedycje od gminy dó Wydziału, i wziąć zaraz pisma 
Wydziału do gminy. Kosztów dla gminy przez to się 
wcale nie przysparza, a służba posłańców idzie bardzo 
dobrze. Gdzie zaś obok tego powiat utrzymywał posłańców 
(zazwyczaj dwóch), ażeby nagłe przesyłki gminom rozno- 
sili, tam można obok powyższego zobowiązania posłańców 
gminnych do stawienia się w Wydziale, jednego z tych 
dwóch posłańców powiatowych wziąć na budżet Wydziału 


w sposób wskazany w pytaniu. 


Panu D. C. w O. 

„Ani w ustawie gminnej, ani w ustawie o reprezen- 
tacji powiatowej nie jest powiedziano, czy przeciw uchwale 
Wydziału krajowego w sprawach własnego zakresu dzia- 
lania ma miejsce dalsze odwołanie się 

„Zachodzi pytanie czy W razie, jeżeli Rada lub 


Zwierzchność gminna wyda orzeczenie w własnym zakresie 


(n. p. w sprawie polieji miejscowej), Wydział pow 
takowe zatwierdzi, a nareszcie gdy rekurent odwoła sie 
do Wydziału krajowego, i ten także zatwierdzi orzeczenie 


Rady lub Zwierzchności gminnej i reprezentacji powiatow 


szy jest możliwe dalsze odwołanie się, i d 


kc 


2 . e S ] 
W sprawach własnego za działania Wydział 
krajowy jest ostatnią instancją, i od orzeczeń jego 


żadnego odwołania. Zresztą żadna sprawe nie 


nie mi 


instaoc Skoro sprawa 


, jak trzy 


może przechodzić więc 


przeszła przez Zwierzchność gminną, Wydział powiatowy 


i Wydział krajowy, jest już zupełnie prawomocna. 


nadzwyczaj! 


8. b. m. odbyło 


Lwów. We środę dni 


e Rudy miejsl pod przewodnictwem burmistrza ] 


p 


Kroebla. Celem t bylo uchwal 


nadzwyczajnego posiedze 


protestu przeciw finansowym projektom p. Brestla. Rada nasza 


kiej, która protest 


a chlubnym przykładem Rady krakows 


poszła tu 


taki uchwaliła już na posiedzeniu z dnia 2. b, m. Sprawozc 


daje krótki obraz owych projektów: Na pokrycie 


dr. Rayski 


niedoboru ma być zaciggnieta czka 20 miljonów, maja by 
sprzedane dobra narodowe, a wreszcie nałożonym będzie po 
od majątku. Pierwsze dwa wnioski, powiąda sprawozdawca, nie 
wychodzą po za obręb zwykłej rutyny finansowej, praktykow 


lawno prz poprzednich finansis oto najprzód zaciągnę po- 


życzkę, gdy mi to nie wystarczy, sprzedam ziemię, a co dalej 
będzie, nad niech sobie mój następca s głowę. Trzeci 
wniosek > cechę nowego pomysłu. Sam minister finansów 


nieruchomy majątek jest już podatkiem przeciążony, 


przyzi 


iż już podatku d dochodu z nieruchomości podnieść nie można 


kapi- 


iż na to Śro Oto oszczędzać dochód, a chwycić 


talı samego, i przez 3 lata pobierać podatek majatkowy w kwocie 
a 


11 9, od ziemi, zaś Y, 


m od realności miejskich. Kto wiee 
posiada ziemski majątek wartości 100.000 zł. zapłaci 1.100 zł., a 


jeżeli to realność miejska, 900 zł. podatku. Ma jednak za to pła- 


y nadzieje, że po trzech latach star 1ansów austrjackich będzie 


tak kwitnący, iż nie będzie potrzebował więcej płacić, Mowca 


wskazuje na budżet miejski i niedobór, dowod 


ie, iż stoimy w prže- 
dedniu koniecznoś i zaprowadzenia dodatku gminnego. Cóż z nami 
bedzie, gdy jeszcze ma 


: Od deleg 


jatkowy każą płacić podatek? Trzeba wiee 


temu zaradz icji nie mamy się czego spodziewać — 


nie ochroniła nas od zamachów na na naszą odrębność narodową, 


toż nie potrafi odwrócić tego ciosu finansowego. I my sami nie jesteśmy 


dość silni, by eios ten odepr e mamy w obec gminy i kraju 


obowiązek zaprotestowania przeciw zamachowi, który jak każdy nawet 
i niefinansista poznać może, prowadzi do nędzy — i obowiązek ten 


spełnimy. Stawia więc mowca wniosek, aby wystosować do Izby 


niższej Rady państwa i przynależną drogą odesłać petycję o odr 


cenie wniosku o majątkowy podatek. Wniosek ten poparty w krót 


kości przez pp.: dra. Madejskieg« Adamskiego, Wilda 


i Ślaskiego przyjęła Rada jednogłośnie. 


Kraków, Rada powiatowa krakowska odbędzie drugie pc 
ed 


południem w sali c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie. Pro- 


siedzenie kwartalne dnia 22. kwietnia r. b. o godzinie 10. pr 


jekt budź a rok 1868 złożony jest z dniem dzisiejszym w biu- 


> Wydziału do przejrzenia kontrybuentom. Budżet ten zawiera 


ut 


nastepujace rubryki 


I. Dochód. Opodatkowanie powiatu stosownie do uchwaly 


Rady 


bezpośrednich przeprowadzone, daje przy cyfrze 98 724 


dniu 2. stycznia r b. w stosunku ipr. podatków 


zł. podatków rocznie zł. 


i. 1) Wydatki na potrzeby kancelary 


dyspozycji i wyrachowania się prezesa, na 13 miesięcy 
razem zł. 150 


2) Wyr ki sekretarza 


rodzenie pełniącemu obow 


od 


ie Towarzystwa rolniczego, za c 


archiw 


lo końca grudnia 1868, ry 


1. grudnia 
czałtowo zł. 250 


3) Gratyfikacja woźnemu Towarzystwa rolniczego 


roznoszenie expedycyj w miejscu i usługę 


w czasie posiedzeń s 36 


ańców powiatowych, dotychczas 
zary dworskie i gminy w 
placanych, przechodzacych 
r. b. na budżet Rady po 


żdemu po 14 zł. miesięcznie, 


K 252 
, - „Gmina“ A 
Wyda » 941 
Rasen wyd WERE 
— Gminy Białobożnica, Siemiakowce i Kalinow szc 0- 
bowiazal ie celem zaprowadzenia u siebie uregulowanej nauki 


1. Wystawić budynek szkolny w Białobożnicy w 


13 z po- 


mieszkaniem dla nauczyciela, de tego czasu zaś odpowiedni budynek 


najac. 
2. Wypłacać mt »zycielowi pensji roeznej, 
a to 
ia Białobożnica 99 zł. 20 et, 
Siemiakowce 57 zł. 40 ct. 


Kalinowszezyzna 


razem zl. 35 ct. 


Z pensyi tej nauczyciel obowiazany potrzebny 


potrzeby szkoly; nakoniec 


opał, usługę, jakotez mniejs 


etrzne urzadzenie szkoly i takowe w do- 


3. Dostarezyd we 
brym utrzymywad stanie. 


Prawo prezentowania nauczyciela gminy sobie zastrzegły. 


480 — 


Obwieszezenia urzedowe, 


Rozporządzenie Rady szkolnej względem ogłaszania konkursów 
w celu obsadzenia posad nauczycielskich przy szkołach ludowych. 
Odno 

(D. U. R.K. a. 4 Nr. 9.) postanowiła Radą szkolna krajowa, w celu 
obsadzenia posad nauczycielskich przy szkołach ludowych, ogłaszać 


ie do rozporządzenia z dnia 15. lutego b. r. do l. 


od czasu do czasu konkursy, z wymienieniem posad obsadzić się 
mających. 


Ogłoszenia te mają c, k. urzeda powiatowe, otrzymawszy je, 


umieścić natychmiast pomiędzy swemi ogłoszeniami za kratkami, 
rozpowszechniać takowe ile możności jak najspieszniej, przy ka- 
żdej sposobności w pojedynczych gminach powiatu, bądź bezpo- 


średnio bądź za pośrednictwem ich przełożonych. 


Ogłoszenia takich konkursów będą się oraz udzielać R a- 
dom powiatowym, względnie Wydzialom ich, a Rada szkolna 


krajowa wzywa je współcześnie, aby ze swej strony przyczyniały 


się do najspieszniejszego i najrozleglejszego rozpowszechnienia 
E J JSzeg J e 


takowych w powiec 
W uzupełnieniu przytoczonego wyżej rozporządzenia dodaje 
się, iż podania o posady w ogłoszeniu konkursowem wymienion 


olnej krajowej na r c. k. naczelnika 


wnosić należy do Rady 


urzędu powiatowego, w którego okregu zamieszkał ubiegajacy sie 


o tę posadę, i że one mają 
a) skreślony w krótkości bieg życia kandydata, stwierdzi 
należycie dowodami ; 


b) metrykę chrztu, względnie akt urodzeni 


c) świadectwo uzdolnienia na nauczyci szkół ludowych. 


Kandydaci, którzy dotąd nie pełnili służby szkolnej, mają 


się wykazać świadectwem praktyki w zawodzie nauczycielskim, 


wystawionem przez swego bezpośredniego przełożonego lub chle- 


bodawcę. 


Podania, których nie wniesiono w formie przepisanej, nie 


będą uwzględniane. 


Naczelnik o. du atowego, ma podania, wniesi 


na jego ręce przedłożyć najdalej w 14. dniach po upływie termin: 


w konkursie oznaczonego, Ra szkolnej krajowej ze sprawo- 


zdaniem ierającem własne zdanie, zasiągnąwszy jednal po 


przednio w dr« dze stosownej zdania ple scowego i urzędu 


gminnego, eo alności i aplika kandydata. 


Wydział Rady powiatowej eszanowie na podstawie 


nchwały pełnej Rady rozpisuje niniejszem konkurs celem 


sadzenia posady sekreta Współubiegający się o te possde 


roczną płacą uposażoną, zechcą się zgłosić do Wj 
działa powiatowego w przeciągu asu do dnia 18. kwietnia 1868, 
i przedłoż mu poświadczenie wiarygodne co do ich dotycheza- 
nia, niemniej wywieść się z uzdolnienia do objęcia 
Ukończony prawnik będzie 


tej posady w my ustawy powiatowej. 


miał pierwszeństwo. Zastrzega sie pr znaniu sł sekretarza 


podwyższenie płacy aż do 800 zł. 
Z Wydziału Rad) 
w Cieszanowie dnia 20. marca 1868 
Prezes Rady powiatowej 
Antoni Grochowski. 


Rada powiatowa Podhajecka uchwaliła dnia 23. marca b 


cie inżyniera, specjalnie do budowy dróg uzdolnionego, 


z pensją roczną 400 zł. w. a. i odpowiedniemi dyjetar Ogłasza 


się przeto niniejszem konkurs, wezwaniem, aby ubiegający się 
o tę posadę, podania swoje ze wszystkiemi Świadectwami uzdol- 
nienia, najdalej do dnia 1. maja b. r. do Wydziału powiatowego 
w Podhajcach nadesłać raczyli. 
Podhajce dnia 26. marca 1868. 
mil Torosiewicz, 


prezes R. pow. 


Z M M 


Celem prowizoryeznego obsadzenia posady sekretarza przy 

Radzie powiatowej w Gródku, z płacą roczną 700 zł. na rok bie- 

y i z prawem podwyższenia tejże na następujące lata na 800 
zl, rozpisuje się konkurs do 10. maja 1868, 

o tę posadę powinien się wykazać: jakie 
szkoły ukończył , z poprzedniego zatrudnienia, nienagannem ży- 
ciem, biegłościa w przepisach administracyjnych i policyjnych, być 
obznajomionym z manipulacją kancelaryjną, posiadać język polski, 
ruski i niemiecki, i że nie przekroczył lat 50. 


powiatowej 


Podanie należy wnieść do Wydziału Rady 


w Gródku. 
Od Wydziału Rady powiatowej 
Gródek dnia 31. marca 1868. 


Wydział Rady powiatowej Drohobyckiej podaje nin 

do wiadomości, że w skutek uchwały tutejszej Rady p 
posady ustanowione zostały: 

1. Posada sekretarza z roczną płacą 800 zł. 
. Pasada jednego djurnisty z promocją na kance 
diurnum 1. zł. w. a. dziennie, i 

3. WoZnego z roczną płacą po 200 zł. w. a., jednorazowem 
nmundurowaniem i z pomieszkaniem wolnem w lokalu tutejszego 
urzędu. 

Do umieszczenia w służbie powiatowej wymaga się: 

a) wieku życia najmniej 24 a najwięcej 40 lat; 

b) wykazania uzdolnienia i znajomości języków polskiego i 
ruskiego, i oprócz tego na posadę sekretarza ukończenia studjów 
prawniczych ; 

c) załączenia oświadczenia, iż kandydat warunkom i usta- 
nowieniom instrukcji służbowej z Radę powiatową wydanej 
się poddaje. 

Jak na teraz, zostaną posady te prowizorycznie obsadzone, 


i dopiero po upływie jednego roku próby nastąpi stabilizacja tych 


posad, le bez emerytury. 

Ubiegający się o uzyskanie tych posad winni swoje prośby, 
a to w służbie publicznej zostający na ręce swoich przełożonych, 
inni zaś bezpośrednio do tutejszego Wydziału powiatowego do dnia 
kwietnia r. b. wnie: 

Drohobycz dnia 2. kwietnia 1868. 
Błażowski 
zastępca prezesa. 

iej w Koło 


Celem obsadzenia posady sierżanta policji miej 


z roczną płacą 200 zł, wolnem pomieszkaniem i umunduro- 
waniem, rozpisuje się konkurs do dnia 25. kwietnia b. r., do którego 
czasu ubiegający się o tę posadę podania swoje, zaopatrzone w do- 
wody uzdolnienia na takową, do Zwierzchności gminn wnieść 
Gdy tenże sierżant policji ma być oraz kierownikiem majae 
zaprowadzić ogniowej, przeto jako nieodzowny warunek 
nięcia tej posady staw znajomość dokładną instytucji 
Od Zwierzchności gminnej 


Kołomyja dnia 2. kwietnia 1868, 


Celem obsadz prowizorycznego posady oprawcy miejskiego 


w Jaworowie rozpisuje terminem d 
kwietnia 4868 

Z posad 
wolne pomies 


Ubiegaja 


w świadectwa zdolności i dot 


połączona jest pens; 

o tę posadę winien podanie zaopatrzone 
hczasowego rudnienia, do tu- 
tejszego Magistratu w oznaczonym terminie w drodze przepisanej 
tejszeg I J 


wnieś 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wydawcy: E. Winiarza, 


Nr. 64. 


25. Kwietnia 


Wychodzi dwa razy na tydzieñ, 
w'sobote i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: rocznie 8 zł, 
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pół rocznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sowac, należy do Wydawnictwa 
pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 
ulicy Dominikańskie 1. 170. 


Treść: Zjazd prezesów Rad powiatowych. — Protest Rady miasta Lwowa. — O zakładaniu kas pożyczkowych. 


Dwie publikacje rządowe. — Korespondencja z Kolbuszowy. — Kronika. — Obwieszczenia urzędowe. 


Zjazd prezesów Rad powiatowych. 

Gdy przeprowadzano w kraju wybory do 
Rad powiatowych, a najwcześniej wybrane Rady 
poczęły się konstytuowad, podniesiono myśl, czy 
nie dałoby się urządzić zjazdu nowoobranych 
prezesów, celem porozumienia się 6 sposobie 
prowadzenia czynności w Radąch i Wydziałach, 
o, formie,.w jaką reprezentacje te sprawy swoje 
przyoblec mają, ażeby, jak najskuteczniej zdążać 
do celu. Na takim zjeżdzie mianoby załatwić 
spór o podział na sekcje terytorjalne, lub przed- 
miotowy rozdział czynności, ułożyć ogólną normę 
postępowania z gminami i sposobu wykonywania 
nad niemi nadzoru, ogólne normy co do kwalifi- 
kacji sekretarzy, itp. 

Czytelnicy przypomną sobie, iż nie popie- 
ralismy myśli zjazdu, miał powyższy 
cel na oku. Wychodziliśmy bowiem z tego prze- 
ta forma 


któryby 


konania, iż ten sposób postępowania, 
załatwiania spraw będzie najlepszą, która naj- 
bardziej będzie odpowiadać miejscowym stostin- 
kom powiatu, i że nie podobna tu przyjąć jedną, 
ogólną normę dla wszystkich powiatów. 

Gdzie ludność wiejska bardziej w oświacie 
postąpiła, gdzie mniejszą jest jej nieufność do 
innych warstw społeczeństwa, tam oczywiście 
przyjąć można inną formę nadzoru, niż w. po- 
wiata:h bardziej zacofanych pod względem oświaty, 
w, których ludność wiejska zawsze jeszcze dawną 
a silną przyjęta nieufnością. Rozległość powiatu, 
stosunki ekonomiczne, specjalne jakieś jego po- 
trzeby, o wszystko powinno było ' wpłynąć: Ko- 
niecznie la ułożenie sposobu prowadzenia czyn- 
ności, i ©piero przy uwzglednieniü tych: wsży- 
stkich specjalnych, odrębnych stósunków, mogły 
Rady powiatıwe dobrze sie urzadzie. 

Z tego więc powodu ułożenie jednej stałej 
normy, choćby awet uchwalonej na zjeżdzie re- 
prezentantów wszystkich Rad powiatowych, nie 
uważaliśmy za stisowne i pożyteczne , gdyż wy- 
kluczałoby swobodę 
zastosowania sie th specjalnych 
warunków. 


ono działania i możność 


miejscowych 


Zresztą wszystko , coby'z'góry w tym kié- 
runku uchwälono, byłóby parte na teoretycznych 
tylko kómbinaejaeh, nie zas: ua praktyce, tej 
najlepszej w takich razach przewodniczcee. "Otóż 
gdy każda Rada urządziła” się swobodnie u siebić, 
gdy' każda jak’! umiała i mogła; zastosowała się 
do’ miejscowych stosunków: i 'potrzeb. powiatuy 
praktyka wskaże każdej z nich ak odobre,- jak 
też i wadliwe” strony. tego urządzenia, wskaże 
zmiany,” jakieby ` koniecznie! poczynić należało. 
Z tego więć swobodnego urzadzenia/&ie u siebie 
weding miejscowych swych «potrzeb, "z stej róże 
norodnoSei form przyjętej w pierwszych: cząsach, 
wykłuje się z czasem/*w* każdym powiecie: naj- 
lepszy kierunek, najlepszy 'sposób' postępowania; 
i niezawodnie stokroć praktyczniejszy,: niż gdyby 
był z! góry uchwałą: zjazdu jakiegoś »narzueony. 


Nie godząc się na urządzenie takiego zjazdu 
w celu powyżej wskazanym, podnosimy obecnie 
myśl zjazdu w innym celu, — zjazdu, który nam 
się wydaje bąrdzo pożytecznym. 


Reprezentacje powiatowe mają naszem. zda- 
niem podwójne znaczenie: powinne one być z je- 
dnej strony zawiadowcami spraw administracyjnych 
powiatu, ustawą im przekazanych, z drugiej zas 
strony „powinne „one jako reprezentacje .ludności 
w „powiecie. zamieszkałej być pośrednikami mię- 
dzy nią a sejmem, i przedstawiać, sejmowi ży- 
czenia! ludności; w sprawach.krajowych, które za 
pomocą, sejmu. tylko załatwione być mogą. 

Zdaniem 'naszem, tylko. z, takiego pojmowa- 
nia stanowiska Rad powiatowych, wypłynąć może 
prawdziwie zbawienna ich dla kraju działalność. 

Sejm krajowy” był dotychezas.w tem smu- 
tnem położeniu, iz nie:bylo:Zadnego organu, 
z którego by życzenia kraju kraju: w najżywot- 
niejszych sprawach mógł poznać, «nie. było, or- 
ganu,” któryby oraz żądaniom jego «wobec rządu 
przez poparcie-' większy! nadał ‚nacisk. 
W Anglji każda ważniejsza krajowa sprawa wy- 
woluje rach powszechny — zbierają. się wszę- 
dzie meetingi nad sprawą tą obradujące, a re- 
zolucje tychże są dla parlamentu wskazówką, 


swe 


jakie są Zyeze'iia kraju. Obok tyeh zgromadzeń 
ludowych , wy rażają także opinję kraju wg wszy- 
stkich jej oftcieniach polityczne Kluby, towarzy- 
stwa, dziennikarstwo wreszcie , w którem chocby 


najmniejszy odcień  opinji zawsze zanjduje 
odbicie. 
Jakże inaczej jest u nas! U mas poseł 


tylko na przedwyborczych zebraniach styka się 
z wyborcami — tam zaś, usłyszy zawsze wiele 
ogólników, wiele, z jednej strony przesadnych 
pochwał, z drugiej ostrych nagan i zarzutów 
dla swej osoby — ale opinji swych wyborców 
o specjalnych sprawach krajowych nie usłyszy pra- 
wie nigdy. Według tego, jak ta lub owa frak- 


cja — bo o prawdziwych stronnietwach | u nas 
dotąd nie ma mowy — liczebnie stoi, według 


tego, która z nich przy wyborach była zapobie- 
gliwszą, pilniejszą i wytrwalsza, zostaje wybrany 
poseł na sejm, i na tem kończą się jego. z wi: 
borcami stosunki. Gdy potem: w sejmie przycho- 
dzą na stół najważniejsze sprawy krajowe, zkądże 
posłowie wiedżą, jaka jest. opinja krajowa? 
Z dziennikarstwa? Ależ ono u nas tak bardzo 


jeszcze nie rozwinięte! Każdy dziennik polity- 


czny — amamy w kraju trzy polskie dzienniki 
polityczne —— jest wyrazem osobistych przeko- 


nań swego redaktora, za żadnym z nich nie stoi 
polityczne jakieś stronnictwo. Z dziennikarstwa 
więc pozna sejm opinję trzech ludzi, nie pozna 
opinji kraju. Petycje nadchodzące do ' sejmu 
odnoszą się w bardzo znacznie większej części 
do osobistych spraw i potrzeb petenta, a rzadko 
bardzo nadchodzą petycje, któreby przedkładały 
sejmowi zapatrywanie petentów na sprawy kra- 
jowe. W ten sposób więc sejm, przed powzię- 
ciem uchwały nie zna i znać nie może opinji 
kraju, po powzięciu jej nie wie, jak kraj u- 
Czyż w tych stosunkach dzia- 


chwałę przyjął. 


łalność sejmu może być skuteczną? czyż cała 
jego polityka w skutek tego nie musi być chwiejną 
i niepewną? czyż wreszcie można się spodzie- 
wać, by jego uchwały we wszystkiem odpowia- 
dały zupełnie interesom kraju, skoro każdy. po- 
sel w ocenieniu' tych interesów na własne tylko 
spuszcza się zdanie? 

Ze stosunku tego ta jeszcze wypływa nie- 
korzyść, że uchwały i ustawy sejmowe, instytu- 
cje i urządzenia z nich powstałe, a dla dobra 
kraju niezbędne, nie znajdują w ludności nale- 
żytego poparcia, nie zapuszezaja silnych korzeni 
w jej umysłach. W Anglji, nim przeprowadzoną 
zostanie jakaś reforma, nim instytucja jakaś do- 
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bro publiczne na celu mająca powołaną zostanie 
do życia, kraj cały nią się żywo zajmuje, kwe- 
stja „przechodzi, poprzednio przez wszechstronną 
dyskusję; ale też potem każda retorma, każda 
instytucja taka ludność zupełnie już 
przygotowaną do jej przyjęcia, opiera się zatem 
na takich silnych podstawach, iż byt jej jest 
zupełnie zapewniony. U nas dzieje się przeciwnie. 
U nas każda sprawa tak mało zainteresuje ogół, 
że gdy wejdzie w wykonanie, zastaje go nie- 
przygotowanym, i zostaje przyjętą obojętnie. 
Czy stosunek taki jest korzystny dla rozwoju 
społeczeństwa — latwo osądzić. 


zastaje 


Uwagi powyższe skreslilismy w tym celn, 
aby wykazać, jak niezbędnem jest utworzenie 
ściślejszych węzłów między reprezentacją kraju 
a ludnością, i że przeto obowiązkiem jest wszel- 
kich ciał reprezentacyjnych , korporacyj, towa- 
rzystw, toż prywatnych obywateli, zbierających 
się na podstawie ustawy o zgromadzeniach, roz- 
bierać wszelkie sprawy krajowe, mające być 
traktowanemi na sejmie, przedkładać sejmowi 
życzenia w formie petycyj i adresów, a wreszcie 
wyrażać swą opinję o działaniach sejmu w for- 
mie rezolucyj. 

Obowiązek przedkładania sejmowi życzeń 
ludności w formie petycyj, cięży przedewszy- 
stkiem na powiatowych reprezentacjach. Zleby 
one pojmowaly swoje zadanie, gdyby sie ograni- 
czały tylko na załatwianiu administracyjnych 
spraw powiatu, na łataniu dróg i mostów, i nad- 
zorowaniu zarządu gminnych majątków. Każda 
ważniejsza sprawa krajowa, jaka w sejmie bę- 
dzie poruszoną, jest oraz sprawą powiatu, bo 
dotycze bezpośrednio ludności powiatu, a repre- 
zentacja powiatowa, jako przedstawiciel i straZzuik 
interesów tej ludności, winna sprawę fg brać 
pod rozwagę, winna być pośrednikiem między 
ludnością a sejmem, i sejmowi Zyczena i inte- 
resa tejże przedstawiać. 


A osiągnie się przez to wiellie korzy- 


ści. Z jednej strony sejm, mając w ten spo- 


sób uwidocznione ciągle interesa Kraju, przez 
pojedyncze ciała reprezentacyjne sobie przedsta- 
wione, będzie mógł z większą stanowczością i 
pewnością postępować, będzie nógl żądania sta- 
wiane rządowi poprzeć zawsz: tym silnym ar- 
gumentem: oto kraj cały przez petycje Rad po- 
wiatowych tego się domagał. Z drugiej znów 
strony uchwały sejmowe łędą zupełnie inaczej 
przez kraj przyjęte, gdy każdy będzie się czuł 
niejako ich współpracowiikiem. Nakoniec same 


reprezentacje powiatowe, nabędą przez to daleko 
więcej znaczenia.i powagi w kraju, gdy tenże 
pozna, iż one. go zastępują we wszystkich  wa- 
żmiejszych interesach. A jako instytuejom bardzo 
jeszcze młodym, i dopiero wywalczającym sobie 
znaczenie i stanowisko, będzie to bardzo potrze- 
bne i korzystne. 

Otóż w obec zbliżającego się sejmu, który 
jak głoszą ma być w'czerweu zwołany, sądzimy, 
iżby Rady powiatowe powinne się przygotować 
do działania w powższym kierunku —a przygo- 
towaniem takiem mógłby bardzo dobrze być zjazd 
wszystkich: prezesów i wiceprezesów Rad powia- 
towych, tudzież tych członków Rad, którzy i chęć 
i środki po temu mieć będą. 

Na takim zjeździe możnaby zgodzić się ną 
to, jakie przedewszystkiem . sprawy w. petycjach 
do sejmu od Rad powiatowych poruszyéby. nale- 
żało, nie wchodzące w. szczegółowe opracowanie 
pojedynczych projektów, które już każdej Radzie 
z osobna pozostawić można. Przy tej sposobności 
prezesowie i członkowie Rad zetknęliby się i po- 
znali ze soba, udzieliliby. sobie: wzajemnie spo- 
strzeżeń eo do działań dotychczasowych e po- 
wiatach i rezultatu tych prac, coby oczywiście | 
nie było bez korzyści. 

Po zapadłych na zjeździe uchwałach, co do 
tego, jakie sprawy. w petycjach do sejmu mają 
być poruszone, członkowie zjazdu przedstawiliby 
te uchwały Wydziałom powiatowym, któreby uło- | 
żyły projekt petycji, Zaś przed samym już sej- 
mem mogłyby „być zwołane: nadzwyczajne posie- 
dzenia ` Rad, 3 tymże :odnosne- projekta“ podane 
do uchwały. Zbiorowy taki krok Rad powiato- 
wych miałby oczywiście i w obec sejmu i w obec 
rządu i wreszcie w obec kraju całego znacznie | 
większe znaczenie, niż gdyby; z petycjami takiemi | 
wystąpiła jedna lub. druga Rada: pojedynczo. 

Przyprowadzenie zjazdu do skutku nie ule- 
globy znacznym. trudnościom. Spodziewamy się, 
iż poruszenie tej kwestji, wywołać powinno dy- 
skusję w: korespondenejach - tak naszego, jak i 
innych pism krajowych, "a dyskusja taka byłaby 
bardzo pożądaną, żeby z niej się przekonać, czy | 
myśl ta przyjmuje się, czy nie. Otóż po wysłu- 
chaniu w ten sposób głosów. z. kraju, po prze- 
konaniu (sie, czy myśl ta jest żywotną, mogłoby 
się z łatwością kilku prezesów sąsiadujących 
ze sobą Rad porozumieć w tym względzie, i do 
prezesów wszystkich Rad powiatowych rozesłać 
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wezwać także o nadsyłanie odnośnych wniosk'ów, 
jakieby kto na zjeżdzie chciał stawiać, aZe. 
przygotować można i. naprzód ogłosić dzienny 
porządek. ` Otóż choćby nawet na zaproszenie to 
pewna część prezesów odpowiedziała nieprzy- 
chylnie, mimo to śmiało zjazd odbyćby można, 
uzyskaloby się bowiem przez, to wspólne dzia- 
łanie. choćby „ tylko pewnej; części. Rad ` powia- 
| towych, oo oczywiście także nie będzie bez ko 
rzyści. 


Poddajemy tymczasowo tylko tę ogólnikową 
myśl pod dyskusję i rozwagę czytelników, a 
skoro, ona nie zbyt nieprzychylnego: dozna przy- 
jęcia, będziemy "sie starali e kilku artykułach 
przedstawić specjalne sprawy, jakieby należało 
poruszyć na zjeździe, a następnie w petycjach 
dó sejmu. 

LR 


Protest Rady miasta Lwowa 
przeciw projektowi podatku majątkowego. 

Wysoka Izbo poselska! 

Z pomiędzy przedłożeń finansowych, które na 83 
posiedzeniu wys. Izby poselskiej z dnia 24, Marca b. r. 
przyszły do. pierwszego czytania, głównie projekt do ustawy 
0 ‚zaprowadzeniu, podatku od majątku, jak wszędzie w tych 
krajach koronnych, które mają być nim dotknięte, tak 
samo i w mieście stołecznem Galicji zrobił tak przykre 
wraze 


nie, £e reprezentacja miasta uwazala siebie za obo- 


wiązek zebrać się umyślnie dla naradzenia się na tym 
przedmiotem. 


Rezultatem tego posiedzenia była jednogłośna uchwała, 
by założyć protest przeciwko wzmiankowanym środkom i szu- 
kaé pomocy praedewszystkiem. u wys. Izby poselskiej, jako 
czynnika . prawodawczego, 


mającego, wziąć (pod. rozbiór 


nowe przedłożenia. finansowe. 

Jeśli ujęcie pewnej części majątku podatkującemu, 
już samo zsiebie jest środkiem drakonieznym, który grze- 
szy przeciwko najelementarniejszym zasadom nauki gospo- 
darstwa społecznego, osłabiając: siłę podatkującą, i musi 
dla tego: być potępionym » przeż * umiejętność finansową, 
to. skatki jego muszą: być zabójczemi tam: gdzie kraj i 
ludzie są ubogiemi: 

Należymy do kraju, stosunkowo ńajuboższego w całej 
monarchji. Galicja nie posiada fabryk, handel mały i prze- 
mysł dopiero w kolebee, który pód ciężarem podatku od 
kapitału zakładowego rozwinąćby sie nie mógł. 

Jako naród przedewszystkiem rolniczy mamy perjo- 
dyczne lata głodowe. I tak musiał Krai nasz przed kilku 
laty zaciągnąć: „pożyczkę głodową”, tak samo też i w naj. 
nowszych już czasach musiano dopomódz “nam ze środków 
państwowych, którą to pomóc potrzeba będzie jednak 
zwrócić skarbowi państwa z procentami. 


Oprócz tego grózi krajowi naszemu, który wr. 1848 


zaproszenie, w któremby dzień i miejsce zgro- 
madzenia oznaczono. W zaproszeniu tem trzebaby 


przy zniesieniu pańszczyzny wyjątkowo byt traktowany, 
jak miecz Damoklésa, likwidacja wszystkich dodatków 
zkasy państwa do funduśzu indemnizacyjnego; gdy w kraju 


+ 


naszym i tak już opłacają na ten fundusz najwyższe do- 
datki do podatków. 

Nie trudno więc przewidzieć, co sie stanie z kra- 
jem, jeżeli do istniejących już nad miarę podatków, zwali 
sie na niego i podatek majątkowy. 

Rozumie. sie, że wys. zarząd finansowy nie miałby 
nie przeciwko obdłużaniu się, nowemi projektami finansowemi 
najwięcej zagrożonych, właścicieli domów- i posiadaczy 
ziemskich, | w celi" pozyskania środków do uiszczania po- 
datku! majątkowego, jak to mawet $. 9. odnośnej ustawy 
wyraźnie pozwala w drodze finansowej właścicielowi przed- 
miotu opodatkowanego, z którego prawo pożytkowania 
komu innemu przysłuża, długiem obciążyć ten przedmiot 
opodatkowany, dla zapłacenia podatku. Lecz wierzyciel żąda 
pokrycia, a tu niestety, majątki nieruchome są juz w Ga- 
licji z małemi wyjątkami przeciężone długami hipotekar- 
nemi, i dalsze ich obdłużanie ‚jest, już prawie niemożliwe, 
a to tem bardziej jeszcze teraz, kiedy popyt za gotówką 
ze strony prywatnej, żadną miarą nie może wytrzymać 
konkurencji z popytem państwa, i gdy jeszcze do tego 
kredyt stoi u nas na nadzwyczaj nizkim stopniu rozwoju. 

Wsród takich zostałby podatkującym 
jeszcze jeden Środek : sprzedać swoją własność, albo, co 
na każdy sposób byłoby praktyczniejsze, bo połączone 
z mniejszemi kosztami i trudami, dozwolié puszczenia jej 
na licytację publiczną przez fiskus, a samemu wziąć kij 
żebraczy do ręki. Jest to alternatywa, do której niepo- 
winne dopuścić ni względy polityczne ni humanitarne. 

Wypowiedzianych tu obaw wcałe nie osłabia orzecze- 
nie $. 4. ustawy o podatku majątkowym, że część ma- 
jątku aż do wysokości wartości 1500 zł., wolną jest od 
tego podatku, gdyż dobrodziejstwo staje się iluzorycznem, 
skoro w skutek dalszej klauzuli każdy podatkujący będzie 
musiał opłacić w każdym razie jedną czwartą część 
zwykłego podatku gruntowego, domowego albo dochodo- 


okoliczności 


wego jako ekwiwalent podatku majątkowego. Co się zaś ty- 
czy: strony formalnej tej ustawy, nie może gmina miasta 
Lwowa nie zgodzić się na podnoszone wszędzie watpliwo 
boi, czy rozłożenie podatku majątkowego uda się w ten 
sposób, aby każdemu podatkującemu mogła być wyraźnie 
określona kwota, z której on ma podatek opłacać. 
Podatek ma być splacony: w latach 1868, 1869 i 
1870, prawdopodobnie jednak wystarczy ten okres czasu 
zaledwie do gruntowego określenia wartości majątku wedle 
nowej miary wartości fiskalnej. 
à należy radzić na razie? A czyż kataster we- 


Ja 
dle dwóch mierników podatkowych, nie stanie się przy- 
;yna niezliczonych zawikłań ? Potrzebny do manipulacji 


przy tym podatku ogromny aparat czyż nie pochłonie zna- 


oznej części spodziewanego dochodu? Czy „wartość obro- 
towa“ i „bilans kupiecki“, na których podstawie ma na- 
stąpić oszacowanie majątku, nie musi się stać u sumien- 
nie obowiązek swój pełniącego urzędnika ostrą bronią ? 
W przedłożeniu fiuansowem ($. 10.) zastrzeżono oso- 
bną ustawę o bliższych określeniach sposobu. układania 
fasyj majątkowych , jakoteż i formalności badania i spra. 
wdzania ich. Cog podobnego nie dałoby się już teraz prze- 
prowadzić bez naruszenia zapewnionych ustąwą zasadniczą 
ogólnych praw obywateli państwa; bo czyż mogłoby to 
być inaczej uskutecznionem , jak przez utworzenie aparatu 
kontrolującego, mającego szerokie pole do samowoli fiskal- 
nej, podobnie jak przy podatku dochodowym, co już sam 
z siebie nieznośny podatek jeszcze więcej znienawidzonym 


| 
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uczyniéby musiało? Czyż to wreszcie nie jest wzorową 
próbka surowosci fiskalnej, jezli nawet w poczatku, gdy 
przedmiot opodátkowany zupełnie zniszezeje, nie ma miej- 
sca zupełne: zwolnienie jego od podatku, tylko stosunkowe 
obniżenie jego? 1 jeZli przy opuszczeniu czegoś albo nie- 
prawdziwości zeznania, winny ma być nie tylko pieniężnie 
karany, ale jeszcze piętnowany publikowaniem imienia jego 
w dzienniku urzędowym ? 

Te i tym podobne wątpliwości, które nasuwają się 
nawet: przy mniej <gruntownym rożbiorze przedłożeń finan- 
sowych, nie dozwalaja nam przyjść: do przekonania, jakoby 
projektowane środki były szczęśliwie poiayślanym krokiem 
ku przyprowadzeniu finansów państwa do porządku; prze- 
ciwnie musimy wyrazić obawę, że projekt zagraża egzy- 
stencji opodatkowanych bez widocznego ulzenia potrzebom 
monarchji. 

Wedle naszego najżywszego przekonania , jest poda- 
tek 
niebezpiecznym i niemogącym być dopuszczonym. Jest on 


majątkowy eksperymentem zupełnie niewykonalnym, 
niewykonalnym, bo przeprowadzenie jego jest połączone 
z nadzwyczajnemi trudnościami; jest niedopuszczalnym, 
gdyż. przynajmniej w. Galicji , podatkujacy tak są przecia- 
żeni, że nie są juz w: stanie opłacać nowego podatku, a 
do tego jeszcze w tej formie. Nowy ten ciężar zniszczyłby 
ich bez ratunku. 

Na dowód 
gmina miasta: Lwowa pro domo sua powołać się na sta- 


wielkiego przeciążania, pozwala sobie 
tystyczny wykaz: ludności, domów; zamieszkanych , fasyj 
czynszowych, opłacanych podatków,  jakoteż budowań i 
przebudowań w tem stoleczuem mieście od 1837 do 
1862 roku. 

Ze sumy 115.677 zł. podatku domowego w r. 1837, 
podniósł się on w r. 1862 do cyfry 528.456 zł., jakkol- 
wiek liczba przedmiotów opodatkowanych tylko się o 522 
wzmogła. Jak przygnębiający wpływ wywierało to pod- 
wyższenie podatku na ochotę do budowania, okazuje się 
najlepiej z ostatniej rubryki. Gdy w.r. 1831 liczba no- 
wych budowli dóchodziła 8ł i jeszcze w roku 1848 wy- 
nosiła 29, już w najbliższym roku spadła na 12, a potem 
z jednym wyjątkiem roku 1851 spadła ostatecznie aż na 
2 i 3, a przecież ludność przez ten czas się wzmagała, 

Wynikający z. takiego stosunku brak pomieszkań, za 
czem wiele więcej złego się pociągnąło, spowodował repre- 
zentację miasta po kilka razy prosić wys rząd o ulżenie 
w tym kierunku: raz, aby cyfra lat, wolnych od podatku, 
przy budowlach nowych, dobudowaniach i przebudowaniach 
stosunkowo pomnożoną została, a po drugie, aby widocznie 
niewystarczające löpr. na sarta tecta podniesione: zostały 
gdzieindziej istniejącego 30pr. 


do stopnia Jak wiadomo, 


dopiero w najnow sch czasach uczyniono zadość życzeniu, 


zawartemu w punkcie pierwszym, ale prośba, dotycząca 
sarta tecta, dotychczas nie została wysłuchaną. 

: 1862, z któ- 
stosunki nie zmienily sie na lepsze, 


Samo przez sie rozumie s że od r. 


rym kończy się wykaz , 
i obecnie (1868) wynosi* podatek na każdych 
100 zł. dochodu 34 zł. 64 , podczas gdy wer, 1849 
wynosił on tylko 13 zł. 60 et. 

Równie szybko wzrastał i podatek gruntowy: 

z 8 zł, 60 ct. na kaźdych 100 zł. od roli 


szynszowy 


£19 T -3 IE Foe ©: 
z16 , 23 y A Nee CO 
w roku 1849, — podniósł się w roku 1868 
na 19 zł. 64 ct. 
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na 32 21. 92 ct. 
na 9" 7 99, 

Kto wigc w r. 1849 tylko 106 zl. podatku placil, 
placi w roku 1868: 

podatku domowego 254zł, 70 ct. 

^ gruntowego z roli 34077 10 „ 
z Tak 246 , 30 , 
b A z lasów = 246 , 40 , 

Wedle tego samego stosunku płaci gmina miasta 
Lwowa, która w roku 1849 płaciła wszystkiego razem 
4.682 zł. 5 ct. podatku, w roku 1868 z swego majątku 
sumę 42.347 zł. 

Z tego wynika; Ze majątek domowy i ziemski ni- 
szczeć musi, podczas gdy: pożyczki hipotekarne i kapitały, 
lokowane -w papierach: wartościowych, stośunkówo -korzy- 
stuie są traktowane, ponieważ! oprocentowany: na 6pr. ka: 
pital hipotekarny 1000 złyod 60 zł. dochodu płaci 6 zł. 
18 ct. podatku, kapitał zaś tej samej wysokości w papie- 
rach wartościowych za przeciętną; cenę *kupna! 60pr. od 
90 zł. dochodu płaci podatku 6 zł. 30 ct. 

Jeżeli więc kto, jako mniej obciążony, do podatku 
ma być zniewolonym, to stoją tu w pierwszym rzędzie 
wierzyciele państwa, którzy z papierów, za nizką » cenę 
nabytych, „wielki dochód mają. 

Czy zresztą klęski finasowe monarchji doszły az do 
tego stopnia, aby. musiano sięgać do ostatecznych środków, 
o tem niechce sobie gmina miasta Lwowa przywłaszczać 
prawa orzekania; zdaje się jednak, że nawet wyjątkowe 
wypadki bezpośrednio grożących niebezpieczeństw nie uspra- 
wiedliwiłyby takich środków, które naruszają prawo po- 
siadania i obywateli państwa zniszczyć mogą, a tem samem 
i państwo samo narażają. 

Zanosi więc Rada miasta najubiżeńszą prośbę ; 

Wysoka Izba poselska raczy przedłożeniu rządowemu, 
dotyczącemu ustawy 0 nałożeniu podatku majątkowego, 
odmówić swego przyzwolenia. 

Lwów dnia 8. Kwietnia 1868. 


” ^ 


0 zakładaniu kas pożyczkowych gminnych 


napisał, i na posiedzeniu Rady powiatowej Mosciskiej 
na dniu 21. kwietnia odczytał 


Antoni br. Gostkowski, 
członek Wydziału pow. 


Wybitną charakterystyką epoki, w której żyjemy, 
jest ogólne staranie o polepszenie losu klas pracujących. 
Szlachetne te usiłowania znalazły też i u nas naśladowców, 
a zniesienie pańszczyzny było pierwszym początkiem do 
postawienia włościan w Galicji na drodze do dobrobytu. 

Pomimo jednak oswobodzenia ziemi z poddańczych 
ciężarów, własność włościańska nie przedstawia nam dotąd 
innego obrazu jak dawniej; nie widzimy u nich ani lep- 
szych domów, ani porządniej prowadzonego gospodarstwa, 
ani piękniejszego , inwentarza, Produkcja zboża się nie 
wzmogła, a głód dość często zwykł tak wsie, jak i mia- 
steczka nawiedzać. 

Wprawdzie prócz klęsk elementarnych, wiele ionych 
przyczyn do ubóstwa sie przyczyniło, ale jedną z najwa- 
żniejszych jest bez zaprzeczenia brak na uczciwych zasa- 
dach opartego. kredytu, a w miejsce tegoż rozwielmoznienie 
sie lichwy, pochłaniającej na czas dłuższy — często i na 


zawsze — nie tylko grosz ciężko zapracowany, lecz za- 
razem odbierającej rodzinom spokój i przyszłe pól ich 
zbiory. 

Zostając też w tym stanie, nie znają oni nawet 
pomyślnego roku, bo wysprzedawszy „wszystko przez jesień 
i zimę na zaspokojenie procentów, co najmniej 50 od sta 
rocznie wynoszących, szukają znów z, wiosną pośród lich- 
wiarzy, czychających na nich w miasteczkach, nowej po- 
życzki, któraby podtrzymać mogła ten nędzny, a tyle godny 
pożałowania żywot. 

Oszczędność i pracowitość mogłaby w części zaradzić 
złemu; nıgdy ; więc nie będzie dosyć zachęcać do niej, że 
zaś i ten środek bez innej pomocy, a przy podobnych 
okolicznościach, stałby się niejednokrotnie mało skutecznem 
lekarstwem, bo starczyłby zaledwie na opłacenie wygóro- 
wanych procentów, przeto należało pomyśleć o zorgani- 
zowaniu kredytu na takich podstawach, by pożyczający, 
biorąc pieniądze,mógł nie tylko procent, ale i kapitał 
zwrócić z łatwością z owocu swej pracy, użyźnionej uży- 
ciem zapożyczonej sumy. 

Od prywatnych jak widzimy osiągnąć tego nie można 
było, banki dotąd istniejące nie chciałyby też żądania 
takiego słuchsć, a nowotworzacy sie „Zakład kredytowy 
włościański*, jednych się zasad z lichwiarzami trzyma, 
co w obec olbrzymich kosztów, jakie przy zaciąganiu po- 
życzki każdy ponieść by musiał, jak nie mniej środków 
egzekucyjnych, ` i wielu innych przyczyn łatwo mogących 
przyprawić o zupełńe zubożenie przystępującego do niego, 
czyni go wielce szkodliwym. 

Widząc więc podobne. niedogodności, pojęły wteszcie 
niektóre z gmin , że jedynie posiłkując się własnemi zaso- 
bami, położenie swe mogą skutecznie poprawić. 

Fundusze te gminne jak na teraz składają się z obli- 
gacyj dawnych ,. ż pożyczki narodowej i t. d., więc pie- 
knym ich czynem, jeżeli, nazwać to tak można, jest zasi- 
lanie swym majątkiem długów bieżących skarbu. 

Przezüaczenie to jednak nie zdawało: się dla wielu 
być tyle produktywnem, ileby być mogło, postanowiono więc 
obrócić go -na pożyczki dla tych mieszkańców gminy, któ- 
rzy potrzebują na utrzymanie gospodarstwa lub przemysłu, 
na pewien czas zasiłku. 

I wtym to celu uznano za potrzebne zaprowadzić 
kasy pożyczkowe. Gminy, udały się z tem do Wydziału 
krajowego, żądając, by przedłożone . przez nie statuta 
uwzględnił, i zarazem pozwolenie dla nich od Namiestnietwa 
wyjednał. 

Że zas brak znajomości, potrzebnych przy układaniu 
takich to statutów, był niejednokrotnie powodem odmo- 
wnych odpowiedzi, co mogło zrażać i odstręczać gminy, 
przeto Wydział krajowy, chcąc przyjść w pomoc tak 
chwalebnemu ich zamiarowi, ułożył trzy wzory, z uwzgle- 
dnieniem potrzeb mieszkańców tak wsi jak i miasteczek, 
i przesyłając takowe Wydziałowi powiatowemu na dniu 
25. lutego r. b 1. 1634, oznajmił zarazem: iż uzyskawszy 
dla nich zatwierdzenie Namiestnictwa, w razie przyjęcia 
jednego z nich przez gminę, takowa nie więcej nie po- 
trzebuje, jak tylko otrzymać pozwolenie od Wydziału po- 
wiatowego na wprowadzenie ich w życie. Łatwość więc, 
jaka nastręcza się gminom przy zakładaniu kas pożycz- 
kowych, nie wątpię, że będzie zachętą dla nich do doko- 
nania tak pożytecznego dzieła, tem więcej, że jak to 
zarys statutów, który tu w krótkości podam, najdowodniej 
przekona, majątek gminy tak użyty nie tylko zwiększy 
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się, lecz zarazem włożony kapitał zupełną gwarancję po- 
siadać będzie, a członkowie jej, jako częściowi właściciele 
tych funduszów, przez pozyskanie dogodnych dla. siebie 
pożyczek, znaczne korzyści osiągną. 

Kasa taka jest instytutem gminnym, i stoi pod nad- 
zorem Rady gminnej, 4 pod kontrolą Wydziału powiato- 
wego. Zarząd jej należy do naczelnika gminy i dwóch ka- 
sjerów wyszłych z wyborów, i oni orzekają o udzieleniu 
pożyczki. Naczelnik gminy, jako prawny zastępca kasy 
pożyczkowej, odpowiada za całość powierzonego jej fan- 
duszu. Rada gminna ma prawo wglądania każdocześnie 
w zatząd kasy i w rachunki, jak niemniej też i Wydział 
powiatowy przez ustanowionego na ten cel delegata. 


Oprócz funduszów przez Radę gminną przeznaczo- 
nych, a przez Wydział po zbadaniu ich natury dozwolo- 
nych, wpływać tam będą wszelkie kary policyjne, o ile 
nie zostaly uzyte na utrzymanie ‚lub wsparcie ubogich, 
dalej odsetki przynależne od pożyczających, a wreszcie, 
jeżeli Wydział powiatowy nie przeciwko temu mieć nie 
będzie, mogą być dane do kasy i inne fundusze, stano- 
wiące własność gminnych zakładów za opłatą od nich pro- 
centu 5 od sta. 

Co do pożyczek, to takowe udziela się: 

1. Na kredyt. osobisty na czas określony, nie dłuższy 
jak pięcioletni, z prowizją 6 od: sta: rocznie, to jest 6 
centów od reńskiego, czyli Y, centa od: reńskiego na mie- 
siąc. Prowizja opłaca się kwartalnie z góry, a kapitał 
w rocznych ratach, które postanowi dłużnikowi komisja 
pożyczkowa, — jak świadczy wzór I. 

2. Na kredyt osobisty, jednakże tylko za poręczeniem 
dwóch członków gminy ^w wysokości od 5 do 50, a wy- 
jątkowo do 100 zł. Splaty uskuteeznia się Y ciągu jednego 
roku tygodniowemi ratami w ten sposób, iż przez 50 na- 
stępujących po sobie tygodni płaci dłużnik po 2 od sta, 
to jest 2 centy od L zł. a w 51. i 52. tygodniu płaci po 
2 i pół od 1 zł. i tak umorzy całkowity kapitał z pro- 
wizją — według. wzoru II. 

Nakoniec trzeci wzór obejmuje. dwa te rodzaje po- 
życzek, a tem samem daje możność korzystania z kasy 
pożyczkowej nie tylko posiadaczom gruntów na zakupno 
przez nich inwentarza, zasiewu lub wyżywienie, lecz za- 
razem i dla tradniących się przemysłem, lub zarobkowa 
niem, a potrzebujących czasowej. zapomogi. 

Biorący z kasy pożyczkę wystawi skrypt, podpisany 
przez niego, jeżeli daje ręczycieli, to również i przez nich, 
a w razie okazującego się niebezpiecztwa, musi zabezpieczyć 
ten dłng zastawem. 

Czyż w obec takiego urządzenia każ pożyczk owych, 
wskaże mi kto u nas więcej przynoszącą pożytku insty- 
e, do któregoby 


tucję? czyż komu znane jest inne mie 
podupadły mieszczanin lub wieśniak zakołatawszy. znalazł 
w potrzebie tak skuteczną pomoc? Od dzis więc już nie- 
dola nie ma prawa oskarzać ani rządu, ani reprezentantów 
kraju, że stosownego ratunku dla niej nie obmyśleli! — 
dobre bowiem ieh chęci w celu zaradzenia złemu, zbyt 
są widocznemi. Niech tylko myśl ta podniesiona przeniknie 
masy pracujące, niech ona stanie się nadal przewodnikiem 
czynności każdej gminy, a łatwą pomoc znajdą pogrążeni 
w biedzie ! 

Więc kiedy dawniej mówiono: pomagajcie sobie, a 
Bóg wam dopomoże, my dziś oddając niniejsze statuta 


| 


} 


na pożytek mieszkańców wsi i miasteczek, śmiało powie- 
dzieć im możem: pomagajeie sobie, bo Bóg wam już do- 
pomógł. 


Dwie publikacje rządowe. 


W drukarni rządowej galicyjskiej wyszły swieżo dwie 
publikacje, które dla Wydziałów powiatowych w urzędo- 
waniu ich niezbędnie będą potrzebne. Pierwszą z nich jest 
powtarzający sięco roku: ¿Galizisches Provinzial- Hand- 
buch* na rok :1868.: Rocznik, bieżący zawiera zwykłe spisy 
wszystkich władz rządowych — szkolnych, władz sanitar- 
nych == do czego przybył wykaz władz gminnych miejskich 
tudzież reprezentacyj powiatowych. Dodajmy do tego spis 
wszystkich zakładów dobroczynnych, szpitałów, stowarzy - 
szeń, kas zaliczkowych, fundacyj i stypendjów — a treść 
obfita rocznika byłaby wyczerpaną, i pozostaje tylko.dzial 
statystyczny, na’ który szczególną nwagę czytelników zwra- 
camy. Dzial ten, opracowany w biegeym roczniku zna- 
cznie staranniej biz w dawniejszych, zawiera” viele dat 
nader ważnych: i ciekawych, iw których każdy zajmujący 
się sprawami  krajowemi,- starannie | rozpatrzyéby. się 
powinien. 

Znajdujemy tam najprzód ruch ludności, a nianowi- 
cie: liczbę małżeństw, klasyfikację tychże według wieku 
małżonków, według stanu, religji — wykaz małżeństw mię- 
szanych, — dałej liczbę urodzeń, klasyfikacja ich według 
płci, religji, tudzież czy ślubne czy nieślubne. ` Ciekawą 
jest rubryka śmiertelności z podziałem według płci , wieku» 
wyznań i rodzaja śmierci. ` Tabela przybyszów i wychodz- 
ców okazuje, iz" ruch ludności jest pod tym względem 
bardzo mały — mieliśmy bowiem Ww roku 1866 przyby- 
szów 89, wychodźców 68: 

1866. 
Okazuje się z tego, iż Galicja wydała 25,907.200 mierzyc 


Następuje przegląd krajowej produkcji w r. 


zbóż, w wartości 58,853.096 zł. — strączkowych owoców 
145.800 mierzyc 


dalej wykaz uprawnej przestrzeni według rodzaju uprawy 


w wartości 2.943.478 zł. Znajdujemy 


z podziałem na pola, łąki i ogrody, pastwiska, lasy, wre- 
sacie: wykaz, innej, ziemnej produkcji, a. nakoniec produkcji 
animalnej. 

Następuje wykaz - podatku gruntowego, domowego, 
dochodowego i zarobkowego, zapłaconego w r. 1866, według 
dawnego jeszcze podziału na obwody, spis budynków opo- 
datkowanych, wykaz zaległych podatków, i dochodu z po- 
datku konsumcyjnego Statystyczne tablice zamyka wykaz 
ruchu w szpitalach, z oznaczeniem liczby łóżek, liczby 
chorych przyjętych do szpitalu, dni pielęgnowania i wypad- 
ków śmierci, wreszcie dochodów, rozchodów i majątku każ- 
dego szpitalu. 

Rocznik ten wies jak widzimy, pod względem obfi- 
tości materjału o wiele jest lepszy niż miniony, a spodzie- 
wać się można, iż następne róczniki podawać bądą coraz 


obfitsz 


y materjał statystyczny. 

Drugą publikacją rządową, która może być bardo 
pożytecznym podręcznikiem dla Wydziałów powiatowych, 
jest skorowidz wszystkich miejscowości w Galicji, 

Zawiera on następujące rubryki: nazwa miejscowości, 

czy miasto, wieś lub przysiołek, urząd powia- 
towy, urząd pocztowy, rzymsko- i grecko- kato- 
licka, ludność według popisu z roku 1857, wreszcie prze- 
strzeń gruntów według podziału na mniejszą i większą 


oznaczen 
parafja 
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własność, tudzież grunta orne, łąki i ogrody, pastwiska i | Koma, wnosi o przyjęcie tej oferty. Przeciw temu wystąpił radny 


lasy, nakoniec nazwisko właściciela tabularnego. Oznaczenie 
przestrzeni gruntów, oparte jest ma pomiarach katastral- 
nych. Nie pojmujemy tylko, jakim sposobem do wykazu 
właścicieli tabularnych wkradły się takie pomyłki, iż w kilku 
miejscowościach zapisani są właściciele, którzy jeszcze nie 
przed kilku, ale przed kilkudziesięciu laty zmienili własność. 
W publikacjach takich rządowych wymagalibysmy jak 
największej dokładności, szczególniej, że przy jakiej takiej 
staranności i kontroli, takie błędy z łatwością dałyby się 
usunąć. 


Korespondencje Gminy. 


Kolbuszowa, dnia 15, kwietnia 1868. 

W korespondencji mojej z dnia 5. 

51 „Gminy*) doniosłem Wam, że Wydział Rady powia 

towej kolbuszowskiej wybrał z łona swego cztery komisje, 

które z dotyczącemi delegatami wszystkie gminy w po- 
wiecie objechać i przekonać się mają: 


marca r. b. (Nr. 


a) czyli io ile ustawa gminna została w życie wpro- 
wadzoną, i czy należycie jest przestrzeganą; 

b) w razie potrzeby poinformować gminy, w jaki 
sposób obrady i czynności swoje prowadzić i niezbędne 
księgi utrzymywać mają. 

Od szczęśliwego przeprowadzenia takich 
które gruntownej znajomości rzeczy i wielkiego taktu wy- 


komisyj, 


magają, zależał niezaprzeczenie dalszy stosunek gmin do 
Rady powiatowej a raczej jej Wydziału i samo uorgani- 
zowanie tychże. 

Dzisiaj jednakże, gdy wyż wzmiankowane komisje 
już nieomal większą połowę gmin ze skutkiem naślado- 


wania godnym objechały, utwierdza się w nas powzięte 
przekonanie, że nie zostawieniem gminy samej sobie i nie 
teroryzowaniem (co niektórzy z szan. korespondentów pod 
dozorowaniem gmin rozumieć chcieli), ale dozorowaniem 
przez stykanie się z niemi na miejscu i udzielanie poucza- 
jących informacyj, celu pożądanego -dopiąć zdołamy. 
Ostatecznie komunikuję Wam na żądanie odpis 
„Skorowidza* zakresu działania Rad powiatowych w ogól- 
ności, a szczególnie spraw, w których gminy i "obszary 
dworskie do reprezentacji powiatowej udawać się winne, — 
żdej kancelarji gminnnej nas 


który w ke o powiatu na 


drzwiach przybity, niemałą jej członkom oddaje usługę. *) 


Kronika. 


Lwów. Dnia 23. b. m. odbyło posiedzenie tutej 


Rady miejskiej pod przewodnietwem wiceprezesa p. Vrabetza. 


Radny p. Żaak przedstawia sprawę wystawienia budynku na wagę 


Rozpisano licytacje na wystawienie budynku za 3878 zł. 
E JE d 


miejska 


i nadeszla jedna tylko oferta, wy bo na 4.150 zł. Magistrat 


luak ze wz 


wnosił wprawdzie, by ofertę przyjąć, sekcja j 


że kobtrahenci, którzy obowiązali się 


dostare 


robót dla miast: 


w tańszej cenie dokonaliby tej roboty, ue 1 o odrzu- 


lila w 


cenie oferty. Po tej uchwale nadeszla oferta dwó kontrahentów, 


3.878 zl, przeto ze 


niż zkil- 


którzy obowiazali sie postawié za 


wzgledu, Ze korzystniej jest z jednym mied do ezynie 


*) Dla użytku Rad powiatowych załączamy ten skorowidz 
w dodatku do dzisiejszego numeru. 


p Jan Schumann wnosząc, by oddać robotę pojedynczym kon- 
iż ceny wypadłyby 
ta, iż z jednym tylko się ma do czynienia. 


trahentom. Gdy zaś sprawozdawca wykazał, 
te same, a jest korz 
Rada przychyliła się do wniosku sekcji, — W wykonaniu dawniej 


powziętej uchwały Rady, że członkowie jej zostający w interesie 
a miastem, na Czas trwania interesu winni się z Rady usunąć, 
sekcj. 
stem interesa, z czego się okazało, iż jeden z nich musiał się 


przedłożyłe a wykaz radnych, mających jakiekolwiek z mią- 
nsunąć. Raz jeszcze zwracamy uwagę Rad miejskich na tę ważną 
sprawę: zaniedbanie tej ostrożności bowiem może nieraz miasto 
narazić na stratę, może dać powód do bardzo niemiłych zajść, a 
eo gorsza, mogłoby z godności członka Rady uczynić wygodny 
sposób forytowania osobistych interesów. 

Radny dr. Gębarzewski przedstawia sprawę statutu Towarzy- 
stwa strzeleckiego. Towarzystwo zamierza urządzić zbrojną milicję» 
agdy przedłożyło to rządowi, zażądało Namiestnietwo od Rady miej- 
skiej oświadczenia, czy Rada zgadza się na to, czy nie. Gdy zaś Rada 
odpowiedziała, że się z tem zgadza, zapytuje Namiestnictwo, jaka 
ma być broń, i kto ma należeć do tego? Otóż Towarzystwo strze- 
leckie chce utworzyć kompanje po 100 ludzi uzbrojonych w sztućce, 
z kapitanem, nadporucznikiem i dwoma porucznikami. Członkami 
tej milicji mogą być tylko obywatele miasta. Prosi więc Towarzystwo, 
by Rada tę rzecz poparła — co też uchwalono. Po załatwieniu 
kilku innych pomniejszych spraw, wnosi sprawozdawca p. Dąbro- 
wski sprawę kościoła pokarmelickiego przy halickiej ulicy, Sekcja 
uwiadomiona o złym stanie dachu na tym kościele, wysyłała ko- 
misje, celem zbadania właściwego stanu rzeczy. Komisje te prze- 
konały się, że dach znajduje się w jak najgorszym stanie, że z po- 
wodu zupełnego pognieia belek, pokrywać dachu nie można — 
wniosły przeto o rozebranie kościoła, i użycie materjału na inne 


jakie budynki. Magistrat nie zgadza się wprawdzie z wnioskami 


komisji, wychodząc głównia z tego, że rozebranie kościoła wywoła 


zgorszenie między ludnością. Sekcja jednak nie podziela tego 


zdania, i przeciwnie sądzi, iż lepiejby było rozebrać kościół. 
Czyż nie większe zgorszenie będzie z tego, że kościół stoi pusty 


i służy na składy, niż gdyby z materjału tego wystawiono n. p. 


szkołę? Wnosi przeto sekcja, by uchwalić rozebranie kościoła, roz- 
pisać licytację na rozebranie i sortowanie materjału, rzeczy w ko- 


ściele na składzie będące przenieść, a z dachu kościoła wystawić 


szopę na dziedzińcu, i pod nią umieścić material, Radny dr. G no- 
iński wnosi o odroczenie sprawy. Smutna to rzecz, że dom boży 
stoi tak pustką. Coś z tem zrobić koniecznie wypada. Zbyt to 
jednak ważna kwestja, żeby bez zdania biegłego w sztuce można 
stanowczo o niej orzekać. Koszta rozebrania będą bardzo znaczne, 
a z materjału może być tak mało korzyści, iż się te koszta nie 
wrócą. A kto wie, czy budynek ten zrestaurowany nie dałby się 
na coinnego obrócić. Radzi przeto mowea wstrzymać się z decyzją, 
póki nie będzie dyrektora budownietwa, któryby orzekł, czyli i co 
dałoby się zrobić z tego budynku. Radny dr. Maciejowski wy- 
stępuje przeciw rozebraniu. Przypomina on, iż w r. 1860, gdy Na- 


miestnik dzisiejszy jako minister wyjeżdżał do Wiednia, a reprezen- 


tanci Rady byli u niego na pożegnalnej revepcji, upraszał ich Na- 


miestnik, ażeby budynku tego tak nie zostawiać, ale przerobić go 


znowu na użytek służby bożej, co mu też wówczas przyrzeczono. 
Niedotrzymanie tego przyrzeczenia byłoby obrazą dla Namiestnika — 
a rozebranie kościoła obraziłoby religijne uczucia ludności, Radny 
p: Jan Schumann godzi się z rozebraniem kościoła, ale chciałby 
mieć naprzód projekt, co z niego ma-sie zrobić. Dobrze mieć ko- 
ściół — ale szkoły równie są ważne. Nie mamy gdzie dzieci nasze 


się po szkołach, na czem oczywiście 


mieścić, które jak śledzie dusz 


wychowanie cierpi. Czyż nie będzie to dziełem miłem Bogu, jeżeli 
się poprze w ten sposób sprawę oświaty? Ale trzeba mieć projekt 


gotów. Radzi przeto z sekcji wybrać komisję, któraby zaprosiła 


Srtaszak przed- 


inżynierów, i rozpisala premje na plan. Radny 


ia wielkie koszta i trudności rozebrania, ale z dm 


ziej strony 


konieczność decyzji, ponieważ budynek może się zawalić. Radny 
dr, Starzewski rozbiera rzecz więcej z religijnego stanowiska. 
Idzie o rozebranie domu bożego — czyż to nie obrazi uczuć reli- 
gijnych ludności? czy nie lepiej zrestaurować? Jeżeli my nie zre- 
stąurujemy tak, by z tego znowu był dom boży, to może dzieci 
zasze zrestaurują, nie odbi 


jmyż im możności tego przez rozbie- 


vanie: Sprawozdawca p. Dąbrowski silnie i zdrowo: odpowiędział 
na zarzuty ezyhione wnioskowi sekcji, Komisje i sekcja. nie, lekce= 
ważyły: sobie tej sprawy. Byli. tam rzeczoznawcy, którzy uznali, iż 
przerabianie na jaki inny: cel więcejby kosztowało, niż rozebranie 
i postawienie nowegó budynku z tego materjału. Na restaurację taka, 
by kościół został kościołem, nie mamy pieniędzy, Trzeba. więc 
«chwalić . w zasadzie rozebranie ,. i przystąpić do zdjęcia dachu. 
który grozi zawaleniem, i odjęcia wiszących gzymsów. To co 
przyrzeczono Namiestnikowi w r. 1860, nie może nas wiązać, to 
może: chyba tych, którzy wówczas przyrzekali, prywatnie obowią- 
e tylko dobro 


i interes miasta, Co zań mówią:o tem, że to obrazi religijne uezu- 


zywać do takiego lub innego głosowania, Nas wi: 


cia, To + mowca sądzi, iż ‚nie może być o tem mowy, jeżeli się 
z jednej atyni zrobi drugą — świątynię oświaty. Szkoły są dziś 
pierwszą 3 najważniejszą potrzebą, Mowca nirzymuje się, przeto 
przy wniosku sekcji, 

Przystąpiono do głosowania nad wnioskiem dra. Gnoitiskiego, 
czy odroczyć sprawę czy nie. Wię za wnioskiem niepewna. 
Przy przeciwnej próbie, przeciwnicy odroczenią wołają, Ze. jest 
większość, przy obliczeniu okazuje sig. 27 głosów. Powstaje gwar 
w sali — wołanie o imienne głosowanie, ponieważ. tak w pierwszem 
jak w drugiem. głosowaniu, obliezono większość,. Gwar i niepokój 
wre! ystąpiono do imiennego głosowania. 


trwa kilka minut, e prz 


Za odroczeniem 27. przeciw głosów. Uchwalono więc odroczyć 


„ kościół się nie zawali! 


sprawę póty, póki «+... 
Kraków. N: 


17. b. m. prezes y p. 


posiedzeniu Wydziała powiatowego z dnia 


Mieroszowski wniósł przesłanie prośby 


do ministra spraw wości, by zechciał Radzie państwa przedłożyć 
projekt zaprowadzenia sądów pokoju. Wniosek obejmuje główne 
ji kompetóncji'i postępowania sądów pokoju według 


zarysy organi 


dawnej ich organ i Rzplitej krakowskiej, ze zmianami zastoso- 
wanemi do' obecnych stosunków. Wydział jednogłośnie przyjął ten 
wniosek, poruczając wypracowanie referatu drowi. Machalskiemu. — 
Dhia 22. b. 


porządku dziennym 


m. odbylo się łrugie posiedzenie Rady powiatowej. Na 


za ; sprawy Wydziału co do przekazanych 


mu wniosków radnego Skarzyńskiego ,  róferenci: J. Kirehmajer, 


Paszkowski, Bader, dr. Machalski. — Wniosek radey Szumańczów- 


drogach' w powiecie — referent czł. Wydz. Bader. — 


Wniosek p. Kirchmajera co do statystyki, — Projekt. instrukcji dla 
Wydziału, referer Machalski. Uchwalenie budżetu na rok 1868 


referent czł, Wyd 


Grybów. Rada powi 


dziękowanie c. k, naczelniko olfowi Seredyńskiemu 


za jego sumienne i gorliwe pre przy wykonywaniu swych obo- 


azköw. 


Tarnów. Rada 


miejska uchwaliła na posiedzeniu z dnia 
20. b. m. na wniosek radn p. Jarockiego protest p. iw uchwale 


lady krakowskiej o i namiest j. Protest 


ten, uchwalony jed any do Wydziału kra- 
inisterjum y wewnetrznych. Na 


jowego i do m tem samem po- 


siedzeniu na wniosek dra. Rozenberga powzięła Rada uchwałę, iż 


uznaje potrzebę zaprowadzenia stałego teatru w Tarnowie, i poleca 
zwierzchności wysta j 


Rudki. Najj. 


zesa Rady powiatowej. 


Pan: zatwierdził wybór p. Mora wskego na 
. z = 

Żywiec, dnia 16, kwietnia 1868: Tutej 
; dnia 15. kwietnia 1868 r 


głośnie uchwalił i odesłał protest do J. Exel. Pana ministra: spraw 


Wydział powia- 
towy na posiedzeni odbytem, jedno- 
ej uchwale krakowskiej Rady gmin- 
j Krakowie osobnej delegacji na- 
miestniczej dla zachodniej cz kraju. 

Aczkolwiek nie watpimy, 2eiinne Wydziały powiatowe z za- 


Galicji pójdą tym samym torem; zwracamy uwagę na 
ECH 4 R ; ) e 

dziej oddalony jest 
i politycznej % po- 


F. L. 


— Gmina Zaleska wola, w powiecie Jarosławskim po- 


tem bardziej, ile ten powiat najba 


i Lwowa, a prz nie pragnie drugiej instan 


im mu Krakowie. 


łożona, zobowiązała się w myśl 88. 42, i 54, ust, gm. celem pole- 


512 — 


pszenia dotacji istniejącej już, szkółki parafjalnej i podniesiena ta- 
kowej do rzędh' szkół trywialnych : 

1. Podńieść dotychczasową dotację! nauczyciela z 63 zł.. na 
210 zł., i takowa w ratach kwartalnych z dołu regularnie wy= 
płacać. 

2. Budyhek: sam, jakoteż potrzebne sprzęty gzkolme. zawszę 
w. stanie. dobrym, utrzymywać. 

3, Na premia szkolne rocznie 6. zł, na potrzeby szkolne, 
t. j. kredę, gąbki, papier rocznie 5 zł. w ratach półrocznych wy- 
płacać. 

4 Dostarczać na opalenie szkoły i pomieszkania nauczyciela 
rocznie (6 sągów drzewa w połowie twardego,! nakoniec 

5. Utrzymywać własnym kosztem stróża szkolnego, i temuż 
najmniej rocznie 6 zł. w. a., ajeżeli potrzeba będzie i więcej płacić, 

Prawo patronatu i prezentowania nauczyciela gmina w sku- 
tek umowy z właścicielem obszaru dworskiego JW. Stefanem hr. 
Zamojskim zawartej na tegoż |i jego nnstapeów przeniosła. 

Do powyższej dotacji nauczyciela przyczynił się na wieczne 
czasy JW. Stefan hr. Zamojski Jako’ właściciól Zaleskiej woli dat- 
kiem rocznym 40 zi. we 8, 


Obwieszczenia. urzędowe. 


Czwarte posiedzenie "Rady powiatowej lwowskiej" odbędzie 
się dnia;8. Maja b. r. w sali ratuszowej we Lwowie. 
Na 
wybór prezesa i t. p. 
Z Wydziału Rady powiatówej 


porządku dziennym stoi: . sprawozdanie Wydziału Rady, 


we Lwowie d. 24, kwietnia 1868. 
Zastępca prezesa 


Milleret. 


sekretarz 
Widman. 


Gdy obsadzenie prowizoryczne pos: sekretarza przy 


dzie powiatowej kołomyjskiej z płacą roczną 500 zł. Ww. a, Za 
pierwszem ogłoszeniem konkursu nie przyszło do skutku, przeto 
tenże ponownie z terminem do dnia 20, maja r. b. rozpisuje sie. 

Od -kompetenta, wymaga się: 

1. By wiekiem nie przeszedł lat 40, 

2. znajomość prawa, ustaw administracyjnych i wprawy 
w działaniu kancelaryjnem, 

3. nienagannej przeszłości. 

Podania bes załączników udowadhiajdeych nie będą uwzglę 
dnione. 


Kolómyja:w Kwietniu 1868; 


wydawnictwa. 


Z duiem-1. Maja kończy się pierwszy rok 
istnienia naszego pisma. Rozszerzywszy na żąda- 
nie Rad powiatowych zakres pisma, poświęcając 
je wyłącznie interesom gminnych i powiatowych 
reprezentacyj, stojąc zawsze na straży samorządu 
gmin 1 powiatów, podając wreszcie wiele prakty- 
cznych wskazówek co do urządzenia ezynnosci, 
staraliśmy i starać się będziemy zawsze 0 to, by 
pismo nasze jak najpożyteczniejszem uczynić. Lä. 
czymy też na większe niż. dotąd poparcie ze strony 
naszych ciał autonomicznych, a szezególniej Wy- 
działów powiatowych , przekonani, iż uznają one 
potrzebę takiego organu. 

Prosimy o rychłe nadsełanie prenumeraty, 
która jak dotąd wynosi kwartalnie 2 zł., półrocznie 
| 4 zł., rocznie 8 zł. — 


SN LUN ZA RIP IAB A O emm 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wydawcy : E. Winiarza. 


Lwów, dnia 29. Kwietnia 


1868. 


Wychodzi dwa razy na tydzień, 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
ą po 


pół rocznie 4 z 


ową: roczni 


4 kwartalnie 


Treść: Uwagi o Ra 
Korespondencje; Z Krakowa. Z Doliny. Wyj 


GMINA 


dach powiatowych. — Memorjaty! Wydziału stanistawowskiego. — Czynności Rady szkolnej. 


nienia i odpowiedzie. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 


sować należy do Wydawnictwa 
pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 


ulicy Dominikańskie |l. 170. 


—| Kronika. — ` Obwieszczenia urzędowe. 


Uwagi o Radach powiatówych. 

Przegląd Polski wychodzący. w Krakowie 
umieścił artykuł p. L. Wodzickiego — „o Ra- 
dach powiatowych“ — w którym miedzy innemi 
trafnemi uwagami, znajdujemy ustęp, stwierdza- 
jący. silnie dawniej. przez nas bronione zdanie, 
iż Rady powiatowy winne ile możności stać na 
uboczy od spraw polityki bieżącej, a główną 
uwagę zwrócić na rozwój organiczny ' w mater- 
jalnym i moralnym kierunku. Że zaś: od uznania 
tej prawdy: i silnego przejęcia się nią, zdaniem 
naszem zawisła skuteczność działania Rad po- 
wiatowych, niech nam, będzie wolno przytoczyć 
odnośny pięknej pracy. p. Wodziekiego. 
Ustęp ten opiewa: 


ustęp 


W krajach, które nie są oddane na łaskę 
lub niełaskę samowoli, ale w których prawa rzą- 


dzonych pod jakąkolwiek ` forma. zapisane sa 
w: ustawie, (a do tego z wyjątkiem chyba jednej 
Rosji dzisiejszej, doszły już wszystkie społeczeń- 
stwa europejskie) reprezentacje okręgowe są wy- 
nikiem i dalszym ciągiem niejako». konstytucyj- 
nego ustroju. Stanowią one ogniwo wcałym me- 
chanizmie, jako organa, które: prawa i swobody 
postanowione u góry, rozprowadzaja po żywym 
organizmie społecznym, a są zarazem praw tych 
i wolności rękojmią, jedynie skuteczną ‘kontrola 
wykonania takowych. 

Drugą zupełnie: od pierwszej odmienną 
reprezentacyj jest 


} 
H 


strong zadania okręgowych 
staranie o dobrobyt części kraju powierzonejsie 
opiece, staranie 0 porządek: i. lad społeczny, -o 


ślności materjalnej, o dobre gospo- 


rożwój pom 


darstwo ` majątku "publicznego, 0 "wychowanie 
mniej; zamożnych warstw społeczeństwa, o odpo- 
wiednie prowadzenie zarządu gmin pojedyńczych, 
o. drogi, szkoły, zakłady dobroczynne itd. 

Z. podwójnego: zadania podwójne wypływają 
obowiązki; a doświadczenie uczy, że równowaga 
pomiędzy niemi nader trudną jest do utrzymania. 
Tu lub owdzie -przeważa charakter praedewszy- 


stkiem polityczny, albo przeważnie 'ekoriomiczny 


| 
| 


zebrań. prowincjonalnych. Dość wskazać na róz- 
nicę sejmików pruskich lub Rad departamento- 
wych-w. Belgji do komitatów węgierskich. Dodać 
i to należy, że różnica ta mniej jeszcze zależy 
od ram ustawy, "aniżeli od ducha samychże ze- 
brań, od okoliczności, w jakich sie: życie: tych 
instytucyj poczęło, od waranków, w jakich się 
państwo znajduje, od: usposobienia i "obyczajów 
ludności. 

W naszem społeczeństwie względnie do róż- 
nicy tej nasuwają się dwie uwagi: nasamprzód, 
że usposobienie klas wykształconych. wchodzą- 
cych w organizm powiatowy  instynktowo pro- 
wadzi6, będzię do „nadania; im,;charakteru poli- 
tycznego ; 

powtóre, że obowiązkiem naszym jest, ins)” 
stynkt ten. zwalczyć, 1 na początek 
Rad 


D D H D e 4 
niemal wyłącznie w zakresie ekonomicznym. 


przynaj- 


mniej "ograniczyć działanie powiatowych 


Twierdzenie. to: popieramy ` następującemi 


dowodami : 

Co do pierwszego: 
wskazuje, że mamy skłonność wrodzoną do dzia- 
łania, a zbyt często do wichrzenia politycznego, 
do tego, eo Riemer trafnie nazywają: „Politik 
treiben“. |. Tradyoje- sejmikowe przerwane konie- 
cznością strasznej katastrofy pożostały we krwi 
naszej, do sejmikowania wchodziliśmy w stóleciu 
naszej niedoli każdą boczną furtką , - jaką tylko 
otworzyć się nam udało. Dzisiaj sejm i Rada 
państwa. są do pewnego stopnia klapa: bezpie- 
czeństwa owego nadmiaru politycznych zachcianek. 
Ale wystarczyć ona nie zdoła ua ¡preznosé tylu 
niezaspokojonych ambicyj, `a tak: licznego często 


urojonego. , poczucia, się w, siłach. (Czy: Io nic 
dziwne zjawisko, że w;żadnym. kraju stanowisko 
posła nie jest trudniejsze, jak u nas, „nigdzie 

i tak ciężkich obowiązków przy równie kre- 
pujących warunkach działania — jednak nigdzie 
może statystyka, nie wykąże tylu kandydatów do 
kążdego krzesła poselskiego. 

Bo też. obracanie się w zakresie niby poli- 


tycznych robót dogadza. naraz dwom; głównym 


Sama przeszłość naszą” "> 


może wadom narodowym: prózniactwu.i prózno- 
ści. To jedyny zawód, w: którym można sobie 
nadać pozory pracy, nic nie pracując, nadąć. so- 
bie pozory wiedzy, choć się nie nie umie: a po- 
tem jest to służba, w której przy szezęśliwym 
zbiegu okoliczności mozna zostać. generałem do- 
razu; a jak każdy żołnierz Napoleoński miał 
w swoim tornistrze buławę marszałka, tak ten 
lub ów kandydat poselski może nosić przy sobie 


tekę ministerjalną. 


Zresztą tak mało potrzeba , aby powiedzieć 
mowę; — trochę śmiałości, pewną psychologi- 
czną znajomość 'słuchaczów ; zużyte a zawsze 
mile słuchane ogólniki znajdą się na zawołanie, 
znajdą się też i oklaski, znajdzie i usłażny przy- 
jaciel, który do gazety napisze korespondencję 
o świetnem wystąpieniu, i reputacja gotowa. 

Wskazujemy tu tylko ujemne strony natury 
ludzkiej, bo te najwięcej się uwidoczniają i najwięcej 
złego narobić mogą. Ale prócz tego, ileżto rze- 
telnych chęci, uczciwych zamiarów, zwiebniętych 
przez brak praktyki i świadomości rzeczywistych 
warunków życia publicznego, ile teoryj wysnu- 
tych z głębokiego przejęcia sie nieszczęściem 
narodu, a niestety niewykonalnych, ile: dobrych 
zamiarów, a czasem i szczęśliwych pomysłów 
zmarnowanych, bo nie obliczyły się dostatecznie 
z rzeczywistym stanem rzeczy, ile poświęceń 
szlachetnych, ale niepotrzebnych, a tem samem 
szkodliwych, bo są jakby niekoniecznym wyda- 
a więc marnotraw- 


tkiem biednego człowieka, 


stwem. 
Złe 


składają się na to, 


i dobre strony charakteru narodowego 


aby podsunąć myśl poli 


czną, gdzie tylko podsunąć ją można, o ileż 
łatwiej przyjmie się ona na gruncie, który zna- 


dla 


tury juz przysposobionym niej być się wy- 
daje. A jednak siłą woli i przekonania walczyć 
należy przeciw prądowi temu; kierunek i stano- 
wisko przeważnie polityczne Rad powiatowych 
byłoby w danych warunkach utratą wszelkich 
korzyści, jakie z instytucji tej dla ekonomieznego 
i społecznego rozwoju, i dla myśli narodowej 
pozyskać możemy : byłoby — u nas — samo- 
bójstwem samorządu. 

Gdzie naród swobodity, szczęśliwy, bogaty : 
gdzie porządek publiczny wyrobiony i ustalony, 
tam naturalnem następstwem duch ludzki, który 
nigdy nie spoczywa, zdobycze już odniesione za- 
bezpiecza i szykuje, a zarazem sięga po nowe, 


coraz dalej, póki sił starczy, póki” nadspodzie- 


| wana katastrofa lub klęska nie ukróci lotu, nie 

| przypomni, że zapewnienie bezpieczeństwa, skoro 
zagrożone, pierwszym jest obowiazkiem obywa- 
telskim. 


Otóz zadaniem Rad powiatowych pierwszem, 
tak dalece górujacem nad innemi, Ze można je 
nazwać jedynem, to właśnie ratowanie zagrożo- 


nego bezpieczeństwa społecznego. 


Czyż. trzeba dowodzić, że jest zagrożone ? 
aż nadto tego dowodzi brak wszelkiej świado- 
mości obowiązków u zwierzchności świeżo po- 
wołanych do zarządu gminami, a przecież gmina 
jest i być musi pierwszą jednostką społeczną, 
ekonomiczną, a poniekąd i administracyjna, brak 
poczucia prawa i słuszności w wielkiej części 
społeczeństwa, wywołany przez ohydny system 
a często zbyt wiernych jego wykonawców za 
rządów minionych, brak nauki a nawet środków 
nabywania jej, albowiem gdzie jest dobra wola, 
do 


a nawet co rzadsza fundusze odpowiednie 
założenia szkółki, nie ma nauczycieli, a semi- 
narja nauczycielskie są dopiero pomysłem, na 
którego wykonanie, (a cóż dopiero na skutki) 
długie lata czekać przyjdzie, brak środków ma- 
Ws 


terjalnych we wszystkiem i wszędzie, a z tad 


trudnosé rozpoczecia skutecznego dzialania w ka- 
żdym kierunku ekonomieznym. czy to dróg, za- 
kładów pożyczkowych lub dobroczynnych, a na- 
koniec i przedewszystkiem brak zaufania jednych * 
do drugich, klas i ludzi pomiędzy sobą, który 
paraliżuje każde usiłowanie i nie dozwala owego 
skupienia wszystkich sił, jednolitości w zamia- 
rach, harmonji i zgody w przeprowadzeniu ich, 
któremi jedynie zastapicby można brak innych 
czynników na drodze rzetelnego postępu. 
Niedostatkom tym zapobiedz, 
} 


role do pracy 


przysposobié, oto jest pierwsze zadanie wcho- 


dzącej w instytuc a na to potrzeba za- 


ezaé od pocz ku, nie zaś od koñe: albo środka. 


Potrzeba wejść na drogę, zystkim jest 


dostępną; potrzeba szukać korzyści, które dla 


'stkch są zrozumiałe, potrzeba jac 


czyn- 
ności, które zespolić mogą wszystkie klasy spo- 
łeczeństwa i wszystkich ludzi dobrej woli i po- 
ezeiwych checi. 
kto 


przeszkadza i jedno drugiego: nie wyklucza. 


Zarzuci może, że jedno drugiemu nie 
Mo- 
¿na być dobrymi gospodarzami powiatu a zara- 
zem stróżami ścisłego przestrzegania. praw kon- 
stytucyjnych, reprezentantami pewnej ideji i pe- 


wnego kierunku politycznego ? 


Można, ale w innych warunkach i w innem 


położeniu. U nas mam głębokie przekonanie, 


każda dążność polityczna zwichnęłąby kierunek 


działania Rady powiatowej, i paraliżowałaby jej 
skuteczność. Wloácianie a w szczególności re- 
prezentanci ich. w Radzie z niedowierzaniem przy- 
słuchiwać się będą rozprawom niedostępnym ich 
pojęciu, a to samo. wystarczy, aby w rzeczy naj- 
bardziej praktycznego, bezpośredniego zastoso- 
wania upatrywali cele ukryte, im niezrozumiałe 
lnb. zgoła przeciwne. Prócz tego zadanie poli- 
tyczne, strzeżenie idei konstytucyjnej to bezustanna 
walka. z urzędami, + kontrola wykonania, spór o 
kompetencję, nam zaś 0 ile' możności starać się 


o postępowanie zgodne z władzami sządowemi. 


Gdzie nadużycie jawne, tam należy 


wystąpić energicznie, ale gdzie zgoda 
możliwą, starać się o nią wszelkiemi godziwemi 
sposobami, boć urzędnik ze złotym a nawet i 
bez złotego kołnierza długo jeszcze nie straci 
wpływu na stosunki nasze, nie strąci środków 
podkopanią ufności tam, gdzie na pozyskaniu jej 
najwięcej zależy. Gdzie jednolitość postępowania 
władz politycznych z autonomicznemi organami 
uzyskać można, tam sprawa na pół wygrana, 
a pokatne wichrzenie pojedynczych nie trudno 
będzie ukrócić, „Aby. eel ten osiągnąć, warto. wiele 
poświęcić, znieść nie jedno, jakkolwiek wiele to 
kosztować może. Walkę rozpoczynaé tylko w ra- 
zie konieczności, ale raz ją rozpoczawszy zwy- 
ciężyć koniecznie, jakiemi niebądź środkami, bo 
tu przegrana to klęska. całkowita, zupełna. bez- 
władność autonomicznej iństytucji. Obliczyć się 
też dobrze należy nie tylko z słusznością ale i 
z siłami, zanim się spór rozpocznie, wśród sporu 
jeszcze starać się o zgodę polubowną, strzedz 
się przedewszystkiem uniesienia lub podszeptów 
miłości własnej; kiedy zaś innego wyjścia nie ma, 
a wojna rozpoczęta, wtenczas żadnych półśrodków, 
Z całą 
sprężystością i szybko i doraźnie potrzebą działać 


ociągania się lub oglądania na innych. 


wszelkiemi siłami, jakie Radzie jako takiej przy- 
sługują, wszelkim wpływem, jakim pojedynczy 
członek Rady rozrządzać może, choćby się też 
przyszło udać i do samego Cesarza. Lenić się 
już nie. godzi, bo w takim razie postawienie 
przy władzy, urzędnika „Radzie nienawistnego, i 
który jawnie szkodzić jej usiłuje, to zakład bez! 
rządu, górszego stokróć niż był dawny bezrzad 
za. smutnej 
powiatowych. samowładców. 


pamięci despotycznego panowania 
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Wreszcie i to jeszcze zańważyć należy, że 


każde polityczne działanie opiera się na stron- 
nietwach, bez nich nie można sobie wyobrazić 
życia, a tem mniej postępu i rozwoju. Sejm bez 
stronnictw. byłby martwą instytucją z zarodem 
śmierci; gdziekolwiek znajdzie się myśl polityczna, 
znajdzie się i ścieranie zdań i przekonań; ludzie 
choćby niewiem jak zgodni co do celu spierać 
się będą o środki, o sposób wykonania. Otóż co 


a 


konieczne, a nawet powiem co korzystne i po- 
żyteczne dla zebrań parlamentarnych, byłoby zgubą 
Rad powiatowych.: Tu nie powinno być żadnych 
sporów ani starcia, praca cicha, mozolna; "bez 
żadnych rozpraw gorących ‘lub’ parlamentarnych 
popisów ` oto czego tu potrzeba. Do takiej pracy 


konieczną jest nie tylko jednolitość kierunku i 


myśli przewodniej, ale zgoda w sposobach prze- 
prowadzenia, w szczegółach nawet. Gdzie jej za- 
braknie, + stworzyć ją należy, różnice zatrzeć że 
tak powiem pokątnie ; we*eztery' oczy; obszerne. 
a co gorzej górnolotne dyskusje w Radzie szkodzą 
zamiast pomagać, a bodaj czy na pewien czas 
nie stanie się prawdą, że te Rady powiatowe 
najbardziej. odpowiadają: powołaniu „ o których 
najmniej mówić, pisać, a może i wiedzieć będą. 


Memorjaly Wydziału stanisławowskiego. 


Wydział , powiatowy stanislawowski 
Wydziału następujący 


tworzenia drugich instancyj wawiestniczych : 


wystosował do 


krajo wego memorjął, "w sprawie 
Wysoki Wydziale krajowy ! 


Jednym z najważni 


jszych interesów powiatu naszego 
równie jak całego kraju jest, ażeby prawa reprezetancji 


krajowej w ustawach zasadniczych z grudnia 1867 w nader 


szczupłym wymiarze przyznane, na rzecz ogólnej repre- 


zentacji admini- 


przedlitawskiej, a tem mniej na 


straeyjnych organów rzadowyel, jedynie ogólnej przedli- 


tawskiej reprezentacji odpowiedzialnych, ścieśnianemi 
) rer d f j 


były; zbytecznem  bowieim obszernie dowodzić, ile najzy- 
P ad y I 


wotniejsze interesa kraju całego, a z niemi także powiatu 


naszego na" tem cietpią, jeżeli rozstrzyganemi bywają 


przez ludzi, 2 naszemi zupełnie odrębnemi stosunkami nis 
obezuanych, 

Drugim równie ważoym interesem powiatu naszego 
jest ażeby pozostał w nieprzerwalnym związku z całym 
krajem, stanowiącym od tylu lat jedną całość, mającym 
jedaolite. wspólne «potrzeby, jedne tylowiekowe historyczne 
wspomnienia; doświadczenia 


tylokrotne smutne nauczyły 


nas ile najżywotniejsze nasze moralne i materjalne vinte- 


resa! cierpią na. jakichkolwiek „; chociażby: tylko ezysto- ad- 


ministracyjnych podziałach. 


I. tegó również i pominąć nie możemy; Ze tworzenie 


drugich! instancyj ` chociażby. z :najszcauplejszym zakresem 


działania, nie mogłoby sie obejść bez pomnożenia kosztów 


administracji, a zatem i pod tym względem przysporzyloby 


a 
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się ciężarów :naszemu, i tak już ; przeciążonemu i wy 
czonemu powiatowi, równie jak, całemu krajowi. 
Wszystkim tym najżywotniejszym interesom naszym 
zagrażają: 
1. Przedłożenie rządowe w sprawie urządzenia ad- 
ministra spraw 
administracyjnej 


politycznej, upoważniające 


wewnętrznych do tworzenia 
delegacji namiestniezej z, niektóremi: atrybucjami drugiej 
instancji w, sprawach, administracji politycznej. 


ministracji 


w drodze 


2. Uchwała izby poselskiej Rady państwa we Wiedniu, 
odrzucająca poprawkę posła pana Kornela Krzeezunowieza, 
ażeby pan minister podobne delegacje namiestnicze tylko 
w porozumienia ż dotyczącym sejmem krajowym tworzyć 
mógł, a przychylająca się do przedłożenia rządowego, 
nakoniec 

3. uchwała Rady miejskiej w. Krakowie Y sprawie 
utworzenia podobnej delegacji namiestniczej w Krakowie, — 
albowiem przedewszystkiem : 

a) w ustawach zasadniczych jedynie stanowienie za- 
sad politycznej organizacji, Radzie państwa przyznano, 
wszelkie inne przedmioty zaś, a zatem także zastosowanie 
zasad w tej mierze do pojedynczych krajów, reprezentacjom 
krajowym zastrzeżonemi zostały; Rada państwa” przeto 


przekracza uprawnienie ustawami zasadniczemi sobie na- 


dane, i wkracza w zakres działania reprezentacjom kra- 
D F d 
panu ministrowi prawo two- 


jowym przyznany, udziela 
rzenia delegacyj namiestniczych w drodze administracyjnej, 
bez zastrzeżenia wyraźnego obowiązku odniesienia się w tej 
mierze do odnośnej reprezentacji krajowej; bo nadto 

b) równie nie podlega wątpliwości, że utworzenie 
takiej delegacji namiestniczej, chociażby z najszezuplej- 
szemi atrybucjami nie tylko wyjmuje rozstrzyganie tych 
spraw z pod jednolitego i wspólnego zarządu przez Na- 
miestnictwo, chybaby dla tych spraw cztery instancje utwo- 
rzyć zamyślano, — co nieprawdopodobnem jest, a zatem 
nietylko tworzy pewien rozdział w kraju, ale nadto staje 
się punktem wyjścia dla nieprzychylnych krajowi czynników, 
które dążą do rozbicia tej jedności kraju; bo nakoniec 

c) nie podlega wątpliwości, że tworzenie nowych 
kółek w maszynie administracji, bez kosztów wprowadzenia 
takowych w ruch, odbyć się nie może. 

Te interesa. powyższemi aktami zagrożone, są dla 


powiatu naszego tak waźnemi, i tak Zywotnemi, 


kolwiek zdawaćby się mogło, że Stanisławów, — 


w bachowskim projekcie organizacji, stolicą. osobnej prezy- 


dentury, swój partykularny interes w tem mieć mółby, 


aby podobne delegącje namiestnicze w życie weszły, bo 
z czasem i w Stanisławowie takowa utworzoną zostałaby, — 


daleko 


to jednakowoż powiat nasz 


erpiałby na 


przyjęciu powyższej, zasady, aniżeli skorzystać mógłby 
przez możliwe: utworzenie delegacji namiestniczej w. Sta- 
nisławowie. 

Wysoki Wydział krajowy przeto stosowne 


kroki przedsięwziąć, ażeby nie tylko jedność 


raczy 
administra- 


cyjna w naszym kraju zgodnie z postanowieniem wysokiego 
sejmu krajowego, zgodnie z życzeniami całego kraju, i in- 
te 
gacyj namiestniezych naruszona nie była, ale nadto, ażeby 
prawo wysokiemu sejmowi krajowemu ustąwą zasadniczą 


sami jego w życie wprowadzona przez tworzenie dele- 


państwową przyznane, stanowienia o zastosowaniu do kraju 
naszego zasad politycznej organizacji, przez Radę państwa 


uchwalić się mających, przeciw projektowi, mocą którego 
miałby pan minister spraw wewnętrznych prawo tworzenia 
w drodze administracyjnej delegacyj namiestniczych zawa- 
rowanem i uchronionem zostało. 

Próéz tego wystosował Wydział stanisławowski na- 


stępujący memorjał w sprawie podatku majątkowego: 


Wysoki Wydziale krajowy! 
Przedłożenia finansowe Jego Excelencji pana Ministra 
skarbu, które na 83. posiedzeniu Izby poselskiej Rady państwa 
we Wiedniu z dnia 24, marca 1868 po raz pierwszy od- 


czytanemi były, a mianowicie projekt do ustawy o sprze- 


dóbr krajowych, i projekt do ustawy 0 zaprowa 


niu podatku od majątku, sprawiły w powiecie stanisła- 
wowskim tak przykre wrażenie, że reprezentacja powiatowa 
idąc za głosem powszechnym; uważała za swój obowiązek 
zastanowić się nad tym przedmiotem. 

W skutek tego postanowił Wydział powiatowy jedno- 
głośnie, przedewszystkiem przystąpić do memo- 
randum przez wysoki Wydział krajowy w spra- 
wie sprzedaży dóbr krajowych wypracowanego, 
następnie zaś udać się do wysokiego Wydziału- krajowego, 
ażeby raczył stać się w. drodze; przynależnej tłumaczem 
interesu powiata naszego, w sprawie 
datku od 


interesem kraju całego. 


projektowanego po- 
majątku, który niewątpliwie będzie wspólnym 


Jego Ekscelencja pan minister skarbu, raczył wpraw- 
dzie zgodnie z istotnym stanem rzeczy uznać, iż dochód 
już tak dalece podatkiem obciążonym jest, że go dalej ob: 


ciążać nie można. Z tego powodu jednak projektuje je- 


szeze zgubniejszy środek, bo opodatkowanie samego, ma- 


jatku, a zatem źródła dochodu, z którego wygaśnięciem i 


dochód sam, a więc normalna podstawa wszelkiego po- 


datku zniknąć musiałaby. Jego Ekscelencja pan minister 


finansów, uspokaja wprawdzie w swem przełożeniu , że pro- 


jektowane pr ń opodatkowanie majątku ma być tylko 


środkiem jednoczasowym i wyjątkowym. 

Pouczeni jednak smutnem doświadczeniem , iż równie 
jednorazowe dodatki wojenne bez przerwy przez lata pokoju 
opłacamy, obawiamy sie, aby i ten nowy podatek od ma- 
jatku, gdyby tylko raz w życie wszedł, nie ustalił sig na 
wedle zasady. gospodarstwa 


długie lata; co musiałoby — 


społecznego — ostatecznie wszystkich wywlaszezyc. 
Przeciw temu podatkowi wyniszczającemu podstawę 


wszelkiej produkcji, a tem samem podkopującemu dobro- 


byt, i uszczuplającemu źródło podatków, przemawiają także 
oczywiście. nieproporcjonalnie wysokie koszta wymierzania 
takowego. 

Nie podlega bowiem wątpliwości, iż przy nieustaleniu 


stopy, wedle której wymierzanym być ma, przy zawiłości 


projektu pòd“ tym względem, bardzo znaczna część tego 
podatku; obróconą zostanie: na pokrycie: wymiaru i poboru 


takowego. 


w 


Tem z ię ten podatek w zastoso- 


waniu do biednego kraju naszego, a mianowicie do po- 
wiatu Stanisławowskiego , obciążonego prócz zwykłych po- 
datków obowiązkiem spłacenia w latach 1868, 1869, 1870 
i 1871 zapomogi głodowej z roku 1866, któremu ‚to obo- 
wiązkowi w roku bieżącym wielu kontrybuentów podołać 
nie jest w stanie, w skutek czego. bardzo znaczna część 


ucieka się do ostatniego środka tj. do sprzedaży 


ności, które w skutek coraz częstszego. szukania 
coraz ta 


Zaprowadzenie nowego podatku od majatku pod po- 
dobnemi 
juz zaraz 


okolicznościami, w naszym pówiecie równa sie 


w pierwszej chwili, przymusowemu wywla- 


szezeniu. 
Zaprowadzenie 


tego ` wyniszezajacego podatku tem 


bezzasadniejszem okazuje się, ponieważ podatkujący zupel- 
nem wywłaszczeniem nawet państwa z toni niedoboru nie 


wyratują, a takowy wkrótce tem straszniej wystąpi, ile 


że wszelkie Źródła ` dobrobytu w kraja ^ wyniszczonemi 
zostaną. 
Wysoki Wydział krajowy raczy zatem wystąpić 


w obronie zagrożonego interesa mieszkańców kraju całego, 
a mianowicie naszegó powiatu. 
Wydział powiatowy 


w Stanisławowie dnia 22. kwietnia 1868. 


Czynności Rady szkolnej. 


Ze względu na zasadę, że szkoła jest zakładem 
gminnym, i staranie się o materjalne jej potrzeby należy 
do władz autonomicznych kraju, Rada postanawia, aby 


rokrocznie wpływające do c. K. vrzedów powiatowych pie- 
niądze zebrane z kar za nieposyłanie dzieci do szkoły, 
z końcem każdego roku przez c. k. urząd powiatowy Radzie 
powiatowej oddawane były. 


Rada powiatowa rozporządzać będzie co do użycia 


ych pieniędzy, zachowując jednak następ 


e normy: 

1. Pieniądze z kar szkolnych w pewnej gminie ze- 
brane, tylko na korzyść szkoły w tej samej gminie sig znaj- 
dującej, użyte być mogą. 

2. At 


przedewszystkiem w papier, pióra, tablicę, książki, a nawet 


ch pieniędzy zaopatrzyć należy ubogich uczniów 


w koniecznie potrzebną odzież; 


3. bibljotekę szkolną zaś mapy, czasopi. 
sma szkolne i inne, przybory naukowe: dopiero w razie 
gdyby szkoła dostateczne miała przybory naukowe i do- 
stateczną bibljotekę, pieniądze te mogą być użyte 

4. na zakładanie miejscowych funduszów szkolnych; 

5. nowo przybyte książki, mapy i t. d. wciągnąć 
należy do inwentarza, fundusze zas do fasji szkolnej. — 

Z powodu, że jedno miasto w złem zrozumieniu, jakie 
są atrybucje Rady miejskiej, nie rozróżniając prawa pre- 
zentowania które gminie, od prawa nominacji, które Radzie 
szkolnej przysłuża, wprowadziło nauczycielkę. na tymcza- 
bez do 
Rady szkolnej krajowej, przeto przypomina się, że wpro 


sową posadę i nadało jej dekret odniesienia s 


wadzanie nauczycieli i pomoeników, tudzież nauczycielek 
i pomocnic, nawet. tymczasowych na posady, tylko za przy- 
zwoleniem Rady szkolnej odbywać sig, może. 


Korespondencje Gminy. 


1866 
Dnia Kwietnia odbyło się posiedzenie 
Rady powiatowej krakowskiej w sali obrad Towarzystwa 


Kraków, dnia 25. Kwietnia 
22. drugie 
rolniczego: krakowskiego, w obecności ze strony wys. rządu 
Wen, delegata namiestniczego, radcy dworu Posinger: Cho- 


borskiego. "Prezes Rady Mieroszowski zdał "sprawę 
z «czynności, Wydziału, od. czasu ostatniego zebrania 


w Styczniu r. b. odbytego; w tych słowach: 


„Od czasu ostatniego zebrania Rady powiatowej, Wy- 
dział wasz Panowie odbył posiedzeń 15. Czynności jego 
dla lepszego przejrzenia, można w. następujący sposób 
zestawić : 

1. Dopełnił poleceń od Rady otrzymanych. Wnioski 
bowiem przesłane sobie do opinji zbadał, i dzisiaj przez 
właściwych referentów z nich zda sprawę. Pólecony sobie 
projekt Instrukeji przez Rade! Wydziałowi dać sie mającej, 
również wypracowany właz z porządkiem dziennym dzi- 
siejszego zebrania Panom przesłanym został. Stosownie do 
otrzymanego polecenia Wydział się urządził, o rozpisanie 
uchwalonego dodatku poczynił kroki, i teraz juz takowy 
rąk jego dochodzi; wreszcie w imieniu Rady wynurzył To- 
warzystwu gospodarczo - rolniczemu krakowskiemu wdzi 


e- 
eznosé za bratnią istotnie pomoc, jakiej od niego doznaliśmy. 

2. Więcej dały zajęcia wewnętrze prace organiczne. 
Na przeszłe już zebraniu miałem zaszczyt zwrócić uwagę 
szanownej Rady, że instytucja nasza zupełnie nowa nie 
może trzymać się zwyczaju lub tradycji, lecz torować sobie 
musi drogę, zbierać doświadczenia mające nie tylko nam 
samym być przydatnemi ale itym, których po nas wyborcy 
Tu tylko jeden przykład 
eslenia projektu instrukcji, o której wyżej 


do tych czynności powołają: 


przytoczę. Do 
wspomniałem, Wydział uprosił członka swego dr. Machal- 
skiego, który pomimo wielorakich i ważnych swych zajęć 
i zatrudnień, nigdy nam swej chętnej a światłej pomocy 
nie odmawia. Lecz tenże przekonał się, że przy krótko- 


ści a niejasności ustawy 


pierwej gruntownie i umiejętnie zbadać należy kompetencję 


urządzającej Rady powiatowe 


tak Rad jak'i Wydziałów powiatowych, a to w ich sto- 
suńkach do powiatu jako całości, do gmin i ich 'zwierz- 
chników; do: szczegółowych obywateli, do Wydziału krajo- 


wego, władz rz 


ądowych, nadzorów szkolnych i kościelnych, 


zanim żądaną instrukcję skreślić by można. Głos jego o 
właściwości Rad i Wydziałów powiatowych w czasopiśmie 


„Gmina* umieszczony, zapewne uwagi szanownych Panów 


nie uszedł. Zapatrywanie się dr. Machalskiego, Wydział 
wasz zupełnie podziela; dla tego też gotowy zawsze do 
pośredniczenia, ułatwienia, dania, rady i objaśnienia, gdy 


tego gminy od niego zażądają, gotowy w wypadkach pra- 


wem przepisanych postępować z całą energją i pospiechem, 


i do podobnego pospiechu ienergji organa sobie podporząd- 


kowane przynaglać; lecz uważa za stosowne nie utrudniać 
początków samorządu gminnego, wymaganiem od nich ta- 
kiej manipulacji kancelaryjnej i kasowej, jak byćby po. 
winna i z upływem czasu nastanie, ale która przy braku 
gmin zbiorowych, szezególniej w mniejszych, tylko kilka- 
naście lub. malo bez 


wiecej domów liezacych gminach, 


wielkiego ich. obciążania przeprowadzi¢by się nie dała. 
Dla tego też ograniczył się Wydział na znanem wam już 
Panowie 
wk 


właścicieli i jednym włościanie, poruczając im czuwanie 


podzieleniu powiatu: na okręgi i zamianowaniu 


ym dwóch delegatów t. j. po jednym z większych 


nad drogami i mostami, i donoszenie o wypadkach, gdzieby 
po wyczerpniętem ich pośrednictwie Wydziałowi z urzędu 
działać: należało. « Wkrótce Wydział wyda delegatom ob- 
szerniejszą instrukcję, a spodziewa się po nich, szczegól- 
niej- gdy zakres reprezentacji powiatowej pod względem 
szkół ludowych rozszerzonym zostanie: i w pracach staty- 
stycznych, a zatem i co do spisania majątków gminnych 
i instytutowych — największej pomocy. 

Biurowość cała juz jest zupełnie urządzoną. Z całej 
Galicji powiat nasz. najtaniej się urządził, najmniejszy 


opłaca dodatek, Lecz Panowie , jeżeli: Wydziału obowiąz- 
kiem było najoszczędniej sobie postępować i tego święcie 
się trzymal, to przyznajmy .z „drugiej strony, że w wy- 
jatkowo korzystnem położeniu się znajdujemy, i że”prócz 
Lwowa nigdzie indziej podobne urządzenie | zaprowadzicby 


ga więc tu nie nasza, ale teg 


się nie dało. Zash 


Zaenego, 


obywatelskiego Towarzystwa. rolniczego krakowskiego, które 
nas tak gościnnie do siebię/ przyjęło. Zasługa to komitetu; 
a. głównie wice-prezesa, tegoż: Towarzystwa , który należąc 
do naszej Rady i Wydziału, i, najpilniejszy i najchętniej- 


awił nas w tem 


szy udział „w pracach naszych. biorąc, pos 
miłem. położeniu, że możemy wloscianom powiedzieć: y wi- 


dzicie,. Ze panowie co mogą to robią. :by 


y was oszczędzać 


i wam dopomagać*. Zeby. nie ta zasługa pana Paszkow- 
skiego, musielibyśmy, mieć osobny lokal, takowy utrzy- 
mywać i opalać, a. wtedy, musielibyśmy osobne mieć per- 


sonale kancelaryjne, „słowem ` takie. ponosić wydatki, jak 


każda inna Rada powiatowa, "Fundusze nasze. lokuje sig 
w. kasie oszczędności na bieżący rachunek, a przez to cała 


kasowość ogranicza się do dwóch ksiąg kasowych, których 
prowadzenia chętnie się podjąłem. ` Według projektu bud- 
żętu jaki się wam Panowie przedłoży, ujrzycie, że dochód 
nasz będzie 986 zł. wynosił; lecz gdy Wydział: postanowił 
przejąć na siebie płacenie dwóch: posłańców powiatowych, 
dotąd przez wszystkie dwory i gminy. w drodze. repartycji 
opłacanych , a po. ł4 zł. miesięcznie — a zatem. rocznie 
336 zł. pobierających , prawdziwe fundusze Wydziału: wy- 
noszą więc rocznie tylko 641 zł. „Jeżeli z czasem po ob- 
j JOSCINCÓW 


jęciu w; naszą administrację dróg i okaże się 


potrzeba pomocy inżynierskiej , Wydział śmiało zgłosi się 
do, Rady o podniesienie opodatkowania, bo złożył dowody, 


że grosza w pocie czoła zapracowanego lekko nie ceni. 


3. Trzecim rodzajem były urzędowe czynności przedsię - 
brane już to z własnej inicjatywy, już to na wniesione podania 
lub w skutek polecenia Wydziału krajowego. Dotąd z czyn- 
ności tych, najważniejsze odnoszą się do naprawy dróg i 


mostów i wyrzucania śniegów 2 wąwozów. Wydział uznaje, 


że pód tym względem bardzo jeszcze wiele, że jeszcze 
wszystko jest do zrobienia, lect urzęduje on dopiero od 


grudnia r. z. więcej uczynić nie mógł, a nawet dały się 


słyszeć głosy, uznające dobre chęci i starama Wydziału — 


wreszcie 


4. Korzystając z prerogatywy przedstawiania w ra- 
zach nagłych w imieniu Rady władzom: wyższym potrzeb 


} 
H 


i życzeń powiatu, Wydział wasz panowie z «cala -gorliwo 


ścią występował, 


ilekroć słuszne powody do tego uznawał. 


| szkoła techniczna ma być zwi- 


Na wie Ze krakowsl 


niętą, i inną niższego rzędu szkołą realną zastąpioną, — 
które, 


wywołała obawy, na w 


wieść , w całej zachodniej części kraju- najżywsze 


osek radcy Skarzyńskiego podaliśmy 


do Rady szkolnej krajowej i. wys. Ministerstwa oświecenia 


s 
prośbę. by Instytut tem nie tylko zwiniętym nie był, ale 


otrzymał jeszcze większe rozszerzenie, gdy takowy nie 


tylko dla miasta Krakowa najświętszemi jsilniejszemi 


węzłami z nami połączonego j/ale i dla ludności powiatów 


zachodnich. niezbędnie jest potrzebnem ; on tylko jeden 
bowiem. : nastręcza nam sposobność. kształcenia młodzieży 
naszej w zawodach technicznych, przy. dzisiejszym stanie 
rzeczy najkorzystniejszych i mawet najpotrzebniejszych. 
Wiele innych Wydziałów podobne uczyniło kroki, i Z ra- 


dością w najnowszych gazetach wyczytaliśmy wiadomość, 


że ojcowski rząd słuszność tych: naszych przedstawień u- 


względnił , że, wzmiankowanej szkole żadne juz nie za- 


a niębezpieczeństwo. 


Wiadomo szanownej Radzie, że w skutek reskryptu 


wys. Namiestnictwa z dnia 14. Lipca 1867 wszelkie za: 
siłki szkół ludowych z funduszu galicyjskiego dla szkół 
normalnych ustały, i gminy. same te kwoty. teraz pokry- 
wać muszą, 

Na wniosek. członka Wydziału pana Paszkowskiego, 


podaliśmy do wys. Wydziału krajowego przedstawienie, że 


utkowe w skutek uchwały 
14. 


ę z funduszów ogólno: 


w W. Ks. Krakowskiem szkoły po 


Izby. reprezentantów kraju b, W. M. Krakowa z dnia 


344 otrzymały stałą dotax 
ch rocznie 50.000 złpol. wynoszącą, gdy uchwała 


ta dotąd w żaden prawny sposób zniesiona nie została, a 
nawet c. k. rząd austryacki po objęciu tego kraju aż do- 


tąd do tej uchwały się stosował, przeto pomienione roz- 
porządzenie co do szkół ludowych w W. Ks. Krakowskiem 
stosować się nie powinno, 
Pod dniem 24. Marca. r. b. 


że prośbę naszą z usilnem poparciem odstąpił 


i prosilismy o cofnięcie onegoż. 


wys. Wydział: krajowy uwia- 


domił nas 


wys. Namiestnictwu do załatwienia. Również w sprawie 


tej interesowany powiat Chrzanowski podobne poczynił 


kroki. 


W skutek wniosku radcy Skarzyńskiego drogi Wro- 


cławskiej dotyczącego, a‘ na dzisiejszym porządku dziennym 


zamieszczonego , podaliśmy prośbę do c. k. władzy powia- 


udzielenie wiadomości 


towej krakowskiej, o zasiągnięcie i 

co do następujacych okliczności : 
Sejm b. Rpltej 

w stosunku 


krakowskiej uchwalił ` opłatę szar- 
warku dworskiego Y 
24. 
dochodów zamieścił, 
lit. b. i| rocznie 20.000 złp. 


bityeh głównych w mianowicie 


części podatku ofiary 


i sumę złp. 28.944 gr., w pozycji 8ej budżetu 


rosze 


or 
5 


w budzecie wydatków w tyt. 8 


na budowę dróg 


przezu CH 


okregu, a do .Igolomji, 
Barana i do Chrzanowa przeż Krzeszowice. Gdy wiadomo 
jest "0° budowie drogi do Barana i w części do Mogiły 
w latach po r. 


ı wiadomości , 


1844 o budowie zaś innych dróg Wydział 


a 6 informację jak długo po- 


upras 
wyższe 30.000 złp. rocznie wydawanemi były, i wiele ogó- 
jaki 


sy, a następnie i e. k. rząd obecny wykończył 


łem na wykończenie dróg bitych wydano, | drogi rząd 


poprze dzają 


w obrębie obu powiatów, W. Ks. Krakowskie składających, 
i jakie były koszta wykonania i dróg tych wykończenia. 
Wniosek radcy Skarzyńskiego 0 podanie 


rektyfikacji 


ędem 


przyspieszenia oszacowania katastralnego 
w W. Ks. 


V, podatków i porachowanie nadpłaconych kwot na rachu- 


Krakowskiem, a prowizorycznie o  znizenie o 


nader 


nek podatków bieżących i zaległych, uznawszy za 


ugruntowany, umieszczony został na dzisiejszym porządku 


dziennym, celem by Rada przedłożony jej projekt adresu 


uchwalić zechciała. Podobny adres proszacy o zniżenie o 
ka. Wiescia 


zaś o projektowanym nowym podatku od majątku, spowo- 


uchwaliła Rada Chrzanowa 


połow ę podatków , 


dowany wniosek tegoż radcy, by pozostawiwszy silniejszym 


głosom obronę kapitałów, a Radom miejskim obronę in- 


z uwagi, że podatek taki nie tylko był 


teresów domów, y 


niesprawiedliwyni,' ale i w skutkach swych szkodliwym, bo 


zasoby kraju, to j o produkcyjną, a zatem i 


siłę ponoszenia podatków w przyszłości wyczerpujący, a 


zarazem sprzeciwiałby się wszelkim zasadom gospodarstwa 


narodowego, Rada podała Rady państwa petycję, 


kowaniu swej sankcji odmówiła ; 


aby. projektowanemu opodat 


obrad, 


opierając się na: $. 5. regulaminu mam zaszczyt 


przedstawić szanownej Radzie jako nagły, i jeżeli Panowie 
nagłość uchwalicie, przyjdzie pod obrady przed przedmio- 
tami na porządku dziennym zamieszczonemi. 


Oto Panowie przedstawienie czynności Wydziała wa- 


szego w upłynionem ćwierćroczu. Sąd o nich do Was na- 


leży, — niech mi będzie tylko wolno domieścić uwagę, iż 
pomimo złych dróg i ostrej pory roku, pomimo zatru- 
dnien z właściwego zawodu i powołania nieodzownie pły- 
nącyć 
rodzinnych wydadków u drugich członków Wydziału, ani 
ku kompletu 


ch, pomimo słabości zdrowia jednych, a smutnych 


razu się nie zdarzyło, by posiedzenie dla br 
do skutku nie doszło, by który z członków wymawiał się 
od referatu lub komisji, do których był uproszonym, i tej 
tylko dobrej woli, tej gotowości nieustającej do służby 
krajowej należy zawdzięczyć, że instytucja zaledwie do 
życia powołana mogła tyle załatwić. * 


interpelował, co się 


Następnie radca Lipez 
stało z podaniem niektórych gmin i obszarów dworskich 


czenie ich do powiatu Kra 


powiatu Chrzanowskiego, o przył 
kowskiego; prezes odczytaniem odnośnych protokołów Wy: 
działu odpowiedział na tę interpelację, 

Na zebraniu tem Radą uchwaliła: 


a) podać prośbę do Rady państwa, aby podatkowi 


od majątku sankcji swej odmówić zechciała; 

b) przesłać petycję do Rady państwa, aby uchwalić 
raczyła, że podatek gruntowy wraz z wszelkiemi do niego 
dodatkami w powiecie Krakowskim zniżonym być ma o 
jedną czwartą część, aż do stanowczego oznaczenia tegoż 
` kata 
Projekta tych adresów wygotowane i odczytane przez 
Wydziału Dr. 


odatku w drodze opera ralnych. 
I ) 


referenta członka Machalskiego, Rada 


p! 


jela. 


Dalej przyjęła Rada projektowaną instrukcję 


Wydziału, i przedłożony projekt budżetu na r. 1868 
Na wniosek radcy Ks. Janutki zakończyła Rada po- 


siedzenie uchwaleniem podziękowania prezesowi i Wydzia- 


łowi za ich czynnoś Gdy właśnie podczas posiedzenia 


odezwały się strzały armatnie, zwiastując o szczę 


rozwiązaniu Najj. Pani, na we ie prezesa , Rada 


wiła swą radość trzechkrotnym okrzyk 


Dolina, dnia 27. Kwietnia 1868. 


(E.) Dnia 23. b. m. odbyło się czwarie posiedzenie 


Rady powiatowej w Dolinie. 


Najprzód sprawdzono wybory nówo wybranych cżłon 


księdza 


ów Rady z grupy miast: i posiadłości większych: 


Berwida proboszcza z. Doliny, i p. J. Sasiedzkiego dyre- 


ktora szkoły głównej w Dolinie, 
Wydziału od 1. 


niam tu tylko ważniejsze : 


Poczem nastąpiło spra 


wozdanie 


i 


z czynn ści 


Stycznia. Wymie- 


nia 


a) Memorial prezesa Rady, tyczący zapri 


ksiąg hipotecznych w 


k ościańskich, odesłany już poprzednio 
Wydziałowi krajowemu; w celu przedłożenia go wys. sej: 
mowi. krajowemu. 


b) Referat tyczący się drogi Wegiersko-Weldzi 


krajową, i wyznaczenia fudu- 
Wydział 


tymczasowo 


w celu uznania jej za drog 


w bie m roku. 
10.000 zł. 


zanim 


szów do dals 
krajowy 
jako subwen 
dze ustawy krajowej jako 


przeznaczył na ten cel 


Ma 


takowa w.dro- 


gi gmin 


droga krajowa uznaną Z0- 


stanie. 
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c) Podział powiatu na 9 sekcyj z dwoma delegatami 
| wybranemi z grona radnych i osób prywatnych, w celu 
pouczania gmin ó ich obowiązkach z ustawy gminnej pły- 
nących, przekonania się o stanie funduszów i sposobie 
urzędowania Rad gminnych. 
d) Sprawdzono rachunki kasowe. Jako zaliczkę od 
prezesa R. P. wydano 1.290 zł 91 ct. na zakupno domu 
Rady, 


| drobne wydatki. 


na własność pensje kancelisty i woznego i inne 
| Z natozonego podatku powiatowego w kwocie 10pr. 
uchwalonego, nie wpłynęło dotychczas prawie nic jeszcze do 

| do kasy powiatowej. 
W celu wykupna od robót szarwarkowych, postanó- 


wiono cenę dnia pieszego na 30 ct., 
| Kozły 


| dla ręcznej a godzin 8 dla ciągłej robocizny. 


dnia zaś ciągłego na 
Dzień roboczy szarwarku przyjęto na godzin 10 
| Na wniosek ks, B. uchwalono wydać rozkaz gminom, 
ażeby swoich ubogich w własnej wsi utrzymywały, bo każdy 
żebrak przydybany w obcej gminie na koszt własnej gminy; 


która go przepuściła, odesłanym, a nadto na zwierzchność 


zaniedbującą nadzór nad Zebractwem, kara pie- 


gininDa , 


niezna nałożoną będzie.. W tym. celu uproszono c. k. na- 


powiatowego, aby poruczył zandarmerji w tym 


wzglę najbaczniejszą ezujno! 


| 

| e 

| czelnika 
| 

| 


Uchwalono zanieść protest przeciwko podziałowi kraju 


imiestnieze. 


wniosek p L. uchwalono podac prosbe do wys. 
at 


Rady szkolnej, ażeby w celu usunięcia pokątnych szkół 


izr kich (tak zwanych Haiderschulen) dla wykłada reli- 


w szkołach 


gji izraelickiej przeznaczyć jednego nauczycie 


głównych. Wni ‚sek ten oddano do wypr owania wniosko- 
dawcy. 
Na wniosek p. T. S. uchwalono zmianę art. V. ust. 


kościelnych, w myśli: ażeby za- 


miast: datki w miarę lokowane 


wpływania mają | 


| 

| 

| 

| | iis A 
| o tworzeniu funduszów 
| 


w jednej z kas oszczędności lub inny zakładach kredy- 


obrócić na 


towych ustanowić: ażeby ten fundusz 


funduszu kas pożyczkowych gminnych, i ażeby 


korzyść 


filjalne cerkwie i kościoły nie przyczyniały się do matry- 


kularnych. Wniosek ten ma być przez wnioskodawcę wy- 
| pracowany, i oddany Wydziałowi powiatowemu do przed- 
| lozenia 
Wniosek 


raw mięszania się w sprawy cywilne, i żeby te 


go wys. sejmowi krajowemu 


G., ażeby kahały nie miały zupełnie 


| żadnych } 


zwierzchno: 


sprawy całkowicie i bez różnicy oddane były 


ściom gminnym — przyjęto i 


oddano  wnioskodaw 


wypracowania. 


obran» jako członka do Wydziału powiato- 


wego p. K. Janowicza notarjusza z Bolechewa 


Inre wnioski wie poparte upadły Drobniejsze i 


Posiedzenic wśród licznie 


mniej zace pomijam 


zebranej publiczności — trwało blisko 4 godziny, i od! yło 


sie. w należytym porz jdku, z taktem i dnością , miano- 


wicie przez włościan naszych; radnych okazywaną. 


Wyjaśnienia 1 odpowiedzie. 


Panu E. Ks P. 


„Jakie kroki należy przedsięwziąć, jeżeli dwie gminy 


Do połączenia takiego potrzeba przedewszystkiem zgo- 


| 

| chca sie polaezyé w je 
| :hea pola 
| chcą poig- 


dnej uchwały reprezentancyj obu gmin, iż się 
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czyć, i zawarcia umowy eo do „posiadania i użytkowania 
swej własności, tudzież swych zakładów i funduszów. Ustawa 
wymaga dalej, ażeby na połączenie zezwoliła Rada, powia- 
towa, i polityczna władza krajowa ($. 2.), umowę zaś ma 
zatwierdzić polityczna władza powiatowa, w porozumieniu 
z Radą powiatową ($. 95). ; Należy, przeto uchwałę o po 
łączeniu wraz z zawartą umową przesłać Radzie po- 
wiatowej, która, zatwierdzi uchwały Rad, pragnących sie 
połączyć, wyrazi swe zdanie co do zawartej przez. nie 
umowy, i przeszle sprawę Namiestnictwu do orzeczenia, 
czyli ze względów . publicznych nie ma co przeciw  połą- 


2 Namiestnictwa 


czeniu ($ 2). 
umowa musi jeszcze być daną do zatwierdzenia urzędowi 


Po przychylnej rezolucji 


powiatowemu. Skoro zatwierdzenie nastąpi, należy. wysta 


wić dokument w myśl $. 54., podpisany z każdej gminy 
przez Naczelnika, assesora i dwóch Radnych, z powołaniem 
poczem należy przy- 


na uzyskane wyższe zatwierdzenie, 


stąpić do wyboru nowej reprezentacji dla połączonych 


gmin. 


Kronika. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 


Lwów. 
czwartek dnia 30. kwietnia 1868 o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. 
lku: dziennym : 


m ubikacji na kancelarję urzędu łandwójtowskiego 


Na porze 
1) Na 
dzielnicy miasta. 


Sprawozdawca radny p. Dąbrowski, 


Regulacja służby przy aresztach miejskich. 

Sprawozd. radny p. Maniecki. 

3) Prezenta na opróżnione stypendjum Głowińskiego. 
Sprawozd. radny p. Szemelowski. 

realności miejskiej 


4) Wnioski sekcji II. odnoszące się do 


pod Nr. 378 m. (były odwach na Halickiem), 


Sprawozdawca radny p. Dabrowski. 


mie opróżnionej przy szkole wzorowej rit. lat 


sa nauczycielskiego 


posady 
p. Monsen, pomoenika nauczycielskiego przy 


rowej rit enie płacy. 


szkole wz 


św. Mikołaja. 


radny p. dr. Madejski. 


9) Prośba Anny Świdzińskiej wdowy po koncepiście ma- 
gistratualnym o pensj 


10) Wni wodu dostrzeżonych uchybień 


w poborze place 


Sprawozdawca radny p. dr. Gnoiński, 


‚dent miasta w ł odezwę, w 


Kraków. Pre 


kazując, jak mała lie dzieci wyznania mojZeszoweg: 


do szkół, wżywa aelitów do regularnego posyłania 


ć się, Że odezwa 


ta dra. Dietla wywrze pożądany skutek, i że ludność 


nie będzie się tak jak dotąd usuwać od Zróde 
Jedyna to droga do osiągn społecznego 


którego polityczne zawsze pozostanie bez znaczenia. 


— Jego c. k. Apost. Mość najwyższem 


18. b. m. raczył najmiłościwiej zatwierdzić v awen- 


tury hr. Bukowskiego. na prezesa Rady Brzo- 


zowskiej. 


—_———— 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wyc 


——————— EZ — ——ÀÀ——- 


Kołomyja. Tutajsza Rada powiatowa, uchwaliła na swem 


drugiem posiedzeniu . protest przeciw projektowi ; majątkowego po- 


datku, 


Obwieszezenia urzędowe, 


Wydział powiatowy Grodeeki zawiadamia niniejszem, że 
budżet pówiatówy na rok 1868, złożony jest na 14, dni do przej- 
rzenia przez opodatkowanych w kancelarji Wydziału powiatowego. 

Od Wydziału Rady powiatowej 
Gródek dnia 23, kwietnia 1868. 
Gdy obsadzenie prowizoryczne pos 


dzie powiatowej kołomyjskiej z płacą roezną 500 zł. 


pierwszem ogłoszeniem konkursu nie przyszło do skutku, przeto 
tenże pońownie z terminem do dnia 20. maja r. b. rozpisuje się. 

Od kompetenta wymaga się: 

1. By wiekiem nie przeszedł lat 40, 

2. znajomość prawa, ustaw  administraeyjnych i wprawy 
w działaniu kancelaryjnem, 

3. nienagannej przeszłości. 

Podania bez załączników udowadniajacych nie będą uwzglę- 
dnione. 

Kołomyja w Kwietniu 1368. 


Przy Radzie powiatowej Brzeżańskiej jest do obsa- 


dzenia pc a sekretarza, z płacą roczną 800 zł. w. a, 


Chcący otrzymać tę posadę, raczy się zgłosić pisemnie do 
Wydziału Rady powiatowej w Brzeżanach, dołączając dowody swojej 
do tej posady kwalifikacji — najdalej do 14. maja 1868. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Jakubowicz. 


odbioru 


dróg 


L powiatowy, Rzeszowski 


Z powodu nastąpić powiatowych 
5j zad uchwalił Wydzi 


Zeniem zezwolenia Rady 


w. swój zastrze- 


` technika, znającego.sie na budo 
wnictwie lądowem i wodnem, któryby oraz był pomocnikiem refe 


renta w sprawach drogowych i załatwiał rachunki bieżące drogowe. 
ubiegać chea, aby 
i praktyki 
astępcy 


ienia się o 


Wzywają się wszyscy, którzy się o tę posadę 
swoje podania; należytemi dowodami swego uzdolnieni: 
poparte, wnosili franko najdalej do 15. maja b. r. na rece 
prezesa p. Rybickiego w R wie, który oraz do un 
bliższe warunki upoważnionym jest 

Z Wydz 


szów dnia 12, kwietnia 1868. 


łu powiatowego. 


0d wydawnictwa. 
Z dniem 1. Maja kończy się pierws 


istnienia naszego. pisma. Rozszerzywszy ‚na żąda- 
nie Rad powiatowych zakręs pisma, poświęcając 
je wyłącznie interesom gminnych i powiatowych 
reprezentacyj, stojąc zawsze na straży: samorządu 
gmin i powiatów, podając wreszcie wiele prakty- 
cznych wskazówek co do urządzenia czynności, 
staraliśmy i starać się będziemy zawsze o to, by 
pismo nasze jak. najpożyteczniejszem uczynić. Li- 
ezymy też na większe niż dotąd poparcie ze strony 
naszych cial autonomicznych , a szezególniej Mr. 
działów powiatowych, przekonani, iż uznają one 
potrzebę takiego organu. 

Prosimy o rychłe nadsełanie prenumeraty, 
która jak dotąd wynosi kwartalnie 2 zł., półrocznie 
4 zł., rocznie: S zł. — 


E. Winiarza 


Nr. 28. 


Lwów, dnia 5. Sierpnia 1868 


Rok II. 


Wychodzi dwa razy na tydzień 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
y przesyłką pocztową: rocznie 8 zł. 
pół rocznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


GMIN 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 


sować należy do Wydawnictwe 
pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 


ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: Spichlerze gminne. — O księgach tabularnych- — Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej. — Czynności Rady szkolnej. 
Korespondencje: Z Kamionki Strumiłowej. Ze Sniatyna. — Kronika. — Obwieszczenia urzędowe. 


Spichlerze gminne. 


Spichlerze gminne powstały, jak wiadomo, 
jeszcze za czasów pańszczyźnianych. Stosunek 
poddaństwa wkładał na dwory obowiązek dawa- 
nia poddanym zapomogi na obsiewy tudzież na 
wyżycie na przednowku. Zapomogę tę, dawaną 
w zbożu uważano jako pożyczkę, za którą pod- 
dani przy zwrocie mieli dawać jako procent 
miarkę zboża od korca. Otóż jeszcze w r. 1787 
postanowiono, ażeby tę miarkę zboża, sypaną 
przy 
dworu zapomogi, albo też 16. część kwoty po- 


przez poddanych zwrocie otrzymanej od 


Zyezonej w pieniądzach, utworzenie 


Zebrane 


użyto na 


spichlerza gminnego. w ten sposób 
zboże miało być użytem na udzielanie włościa- 
nom w razie potrzeby zboża na obsiew lub wy- 


życie,*z-obowiązkiem zwrotu z procentem. 


Celem tego rozporządzenia było, ażeby dwory 
choć w części uwolnić od obowiązku dawania 
poddanym zapomogi, który nieraz bywał bardzo 
uciążliwym, z drugiej zaś strony włościanom dać 
poznać korzyści oszczędności. Wydawało się to 
urządzenie wówczas tem bardziej potrzebnem, 
że zdarzało się nieraz, iż zapomoga przez dwór 
dostarczana — szczególniej w latach większego 
pieurodzaju — była niedostateczną, i bez po 
mocy takiego spichlerza możeby i na pokrycie 
najniezbedniejszych. potrzeb nie wystarczyła, a 
pomoc ze strony rządu nie mogła zawsze przyjść 
na Czas. 

Rząd kilkakrotnie wydawał rozporządzenia, 
dotyczące tych spichlerzy, a idąc w powszechnym 
ówczas kierunku opiekuństwa , otaczał je gorliwą 
starannością. Przy wiadomych jednak błędach 
ówczesnej administracji, rozporządzenia zostawały 
na papierze, a co się z niemi działo w praktyce, 
aż nazbyt jest wiadomem. 

Po wydaniu rozporządzenia z roku 1787 o 
utworzeniu spichlerzy gminnych, trzeba było po- 
myśleć o sposobie wybudowania ich. Wydano 
tedy dnia 24. Marca 1788 rozporządzenie, aby 
poddani przyczyniali się pieszą i ciągłą robotą 


do wybudowania gminnych  spichlerzy. Dwór 
oczywiście dostarczał materjał. 

Obszerniejsze i bardziej szczegółowe w tej 
mierze rozporządzenie wydało gubernjum d. 10. 
Kwietnia 1837. Widać iż dawniejsze rozporzą- 
dzenia nie bardzo skutkowały, że gospodarka 
w tych spichlerzach nie bardzo dobrze była pro- 
wadzoną, tak że miejscami były spichlerze, a 
nie było w nich zboża. 

Wspomnianem rozporządzeniem zlecono wła- 
dzom obwodowym, by zażądały od dominjów, 
które miały w swem ręku zarząd spichlerzy, 
zamknięcia rachunków i likwidacji majątku tych 
spichlerzy. Te wykazy majątków miały być 
udzielone władzom administracyjnym ze szczegó- 
łowem wykazaniem zaległości pojedynczych człon- 
ków gmin, które miały być sprawdzone, a po 
sprawdzeniu ściągnięte w drodze administracyjnej. 

Gdyby zaległości były znaczne, a spichlerz 
zbyt mały, ażeby zaległe zboże po ściągnięciu 
w nim przechować i dobrze utrzymywać można, 
dominja były obowiązane przedewszystkiem wy- 
starać się o lokal na przechowanie tego zboża, 
gdyby to zaś okazało się niemożebnem, zaradzić 
temu w inny sposób, jak np. przez sprzedanie zboża, 
albo reluowanie zaległości na pieniądze, by 
dłużnik zwrócił zapomogę w pieniądzach. W ten 
sposób chciano zapobiedz bezużytecznemu umie- 
szczeniu albo zgoła utracie kapitału. 

Gdyby spichlerz był pusty, bez zboża, do- 
minja miały 


przekonać się o przyczynach tej 


zatraty funduszu, stanowiącego ezęść majątku 


gminy, i postarać się o to, by fundusz ten 
w całości lub w części zabezpieczyć 
Dalej polecono dominjom , ażeby zaraz za- 


prowadziły kontrolę ze strony gminy, gdzieby 
takowa dotąd nie istniała, a władzy obwodowej 
z końcem każdego roku przedkładaly wykaz su- 
maryczny, w którym byłby uwidoczniony cały 
majątek spichlerza, ile zboża w ciągu roku wy- 
pożyczono, ile zwrócono, ile znajduje się w spi- 
chlerzu iile jeszcze zalega u członków gminy. 
Władze obwodowe miały się ograniczać na 


utrzymywaniu ewidencji istniejących spichlerzy, 


nadzorowaniu calej gospodarki w spichlerzach, 
przez sprawdzanie przedlozonyeh wykazów, i 
wtedy tylko bezpośrednio interwenjować, gdyby 
zaszły ważne bardzo wątpliwości, i interesowani 
sami zażądali wmięszania się władzy, albo gdyby 
okazały się okoliczności dające powód do podej- 
rzywania o przeniewierstwo albo samowolne przy- 
właszczenie gminnej własności. 

Niejednokrotnie jeszcze potem dokładano 
usiłowań celem uporządkowania i powszechnego 
zaprowadzenia gromadzkich spichlerzy. W roku 
1849 ministerjum rolnictwa poleciło władzom 
i towarzystwom rolniczym, by dołożono starań 
celem zaprowadzenia spichlerzy, gdzieby takowe 
nie istniały, tudzież powiększenia istniejących 
już przez zarządzenie odpowiednich wsypek 

W roku 1853 nakazano w okręgu administra- 
cyjnym krakowskim: 1) aby władze administracyjne 
przedsiębrały likwidację spichlerzy, i pościągały 
od członków gminy zaległe należytości; 2) aby 
gminy, nie mające jeszcze  spichlerzy były 
znaglone do zakładania takowych przez zobowią- 
zanie się do oddawania według numerów domów 
pewnej ilości zboża, a to w ten sposób, żeby 
w pewnym przeciągu lat z rocznych wsypek 
tudzież z proeentów od wypożyczonego zboża 
zebrała się w spichlerzu ilość zboża, wystarcza- 
jąca na obsianie wszystkich gruntów w obrębie 
gminy położonych. 

Władze administracyjne były obowiązane 
do przedkładania dokładnych wykazów o stanie 
rocznym spichlerzy gminnych, od czego zostały 
uwolnione reskryptem namiestnictwa z dnia 18. 
kwietnia 1862 polecającym oraz, by gminy na- 
kłaniano do zakładania spichlerzy gminnych, 
a gdzie takowe istnieją, żeby fundusz ich zakła- 
dowy utrzymywano pod kontrolą władz. 

Takie są przepisy i rozporządzenia odnośnie 
do spichlerzy gromadzkich. Zobaczmy jak one 
się zmienią w myśl ustawy gminnej. 

Pierwsze pytanie, jakie się tu nasuwa, 
jest: ezy spichlerz gminy stanowi część ma- 
jatku, czy dobra gminy. Jak wiadomo, ma- 
jątek gminy stanowią te przedmioty, których 
dochód jest przeznaczony na opędzenie wydatków 
gminy, te zaś, które służą do użytku członków 
gminy, stanowią dobro gminne. Że zaś dochód 
ze spichlerza — a dochodem tym jest ów pro- 
cent płacony w zbożu za wypożyczone zboże — 
nie idzie na pokrycie wydatków gminy, ale żo- 
staje w spichlerzu na dalszą pożyczkę, a zatem 
na użytek mieszkańców, oczywiście więc spichlerz 


218 — 


| stanowi część dobra gminnego, i ma być za- 
rządzanym według odnoszących się do tegoż 
przepisów ustawy gminnej. 

Ogólny kierunek zarządu będzie przeto 
według $. 30. lit. a. ust. gm. przysłużać Radzie 
gminnej, Komu, i w jakim rozmiarze przysłuża 
udział w pożytkach z dobra gminnego, o tem 
rozstrzyga dotychczasowy niezaprzeczony Zwy- 
czaj, a w braku tego uczestnictwo to ureguluje 
Rada gminna ($. 68. ust. gm.). Że zaś dotąd 
wszyscy członkowie gminy, posiadający grunta, ze 
spichlerza użytkowali, że dalej wysokość pro- 
centu, opłacanego za pożyczkę w gminnym 
spichlerzu, czyli miara dosypu przy zwrocie 
zboża, była wszędzie jednakowo ustanowioną, 
przeto tego zwyczaju i nadal trzymać się 
należy. 

Bezpośredni zarząd spichlerza, czuwanie 
nad utrzymaniem go w dobrym stanie, i nadzór 
użytkowania z niego, w myśl uchwał Rady gmin- 
nej, przysłużać będzie naczelnikowi gminy, który 
może to wykonywać przez innych członków 
Zwierzchności, t. j. asesorów lub przysiężnych, 
pod osobistą swą odpowiedzialnością za wydane 
im polecenia, a za których ścisłe wykonanie 
asesorowie są odpowiedzialni (SS. 51. i 64. ust. 
gm.). Tak jak z całego majątku gminnego, tak 
też i ze spiehlerza spisać trzeba inwentarz, wy- 
kazujący stan tegoż, zaległości i t. p. i utrzy- 
mywać ciągły rachunek. 

Dalej należy tu także zastosować przepisy 
üstawy odnoszące się do tego, w jakich wypad- 
kach co do zarządu dobra gminnego, wymaga: 
nem jest zezwolenie Rady powiatowej. Otóż we- 
dług $.99. ust. gm. gdyby Rada gmińna chciała 
spichlerz albo zboże w nim się znajdujące 
sprzedać, albo użyć na cel inny, nie zaś na ten, 
na jaki dotychczas używano, dalej gdyby chciano 
spichlerz gminny obciążyć stale, albo dla niego 
zaciągnąć pożyczkę , która łącznie z istniejącemi 
już długami przewyższa roczny dochód gminy — 
albo gdyby budynek na spichlerz przeznaczony 
chciano wydzierżawić na dłużej niż na lat 12, 
albo inaczej niż przez publiczną lieytację, 
w takim razie potrzebnem by było zatwierdzenie 
Rady powiatowej. 

Widzimy więc z tego, że wszelkie czynno- 
ści, jakie dawniej w sprawach gminnych spi- 
chlerzy należały do urzędów powiatowych, prze- 
chodzą obecnie na Rady powiatowe o tyle, o ile 
ustawa gminna daje Radom wpływ na zarząd 


majątku i dobra gminnego, zresztą zaś przecho- 
dzą na władze gminne. 


Zobaczmy teraz, czy byłoby do życzenia 
zakładanie nowych, tudzież utrzymywanie: lub 
rozszerzenie już istniejących spichlerzy. 

(D. n.) 


O księgach tabularnych. 


Komisja z poreki. Stanisławowskiego Wy 
działu powiatowego wysadzona, ułożyła w 80ciu 
paragrafach ustawę, wyczerpującą instytucję ksiąg 
tabularnych. 

Ustawa ta wymaga jednak do wprowadze- 
nia ksiąg tabularnych, kilkadziesiąt lub kilkaset 
komisyj powiatowych, któreby kilkaset tysięcy 
Zl. kosztowały. Koszta te dałyby się jednak z ła- 
twością pominąć. 

Kraj nasz mimo wypowiedzianego w usta- 
wach zasadniczych równouprawnienia, zostaje 
zawsze w porównaniu do innych krajów monar- 
chji upośledzonym. [Dowodem tego status urzę- 
dników sądowych: 
kraje koronne posiadać będą przy każdym są- 
do 


albowiem niemal wszystkie 


dzie prowadzenia 
ksiąg tabularnych, tylko Galicja mimo równou- 
Sądzę jednak, 


powiatowym archiwiste, 


prawnienia mieć ich nie będzie. 
że przy ustanowieniu tych posad z łatwością 
mogłyby powstąć księgi tabularne, wprawdzie 
nie zaraz, lecz powoli i bez wszelkich innych 
kosztów, — a to w następujący sposób: 

I. Urzędnik lub notarjusz spisujacy inwen- 
tarz majątku spadkowego, obowiązanym zostaje 
przedsięwziąć opis dokładny nieruchomości, i 
takowy przez podanie zwykłej nazwy n. p. rola 
Święchówka, przez opisanie granie, położenia, 
przestrzeni, gatunków uprawy ziemi, jako to: 
pól ornych, lasów, pastwisk, łąk itd i przyto- 
czenie liczb topograficznych stałego katastru i 
konskrypcyjnych, przez dokładny opis budyn- 
ków, jeżeli takowe z twardego materjału, i 
inńych zakładów, oraz uprawnień, ograniczeń, 
służebnietw, ciężarów, płaconych podatków it. p. 
w ten sposób uskutecznić, iżby opis ten był zu- 
pełnem określeniem nieruchomości, ciało tabularne 
To przedłożenie aktów spad- 
kowych sądowi bada sędzia, czyli opis ten od- 
powiada wymogom, a uznawszy takowy za od- 
powiedni, poleca archiwiście, aby nieruchomość | 
te jako osobne ciało tabularne, do spuścizny po | 


N.N. należące, do ksiąg hipotecznych wciągnął, | 


stanowić mającej. 
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a wydając, dekret dziedzictwa wspomina wprawdzie 
w takowym o utworzeniu nowego ciała tabular- 
| nego, jednak dalsze kroki co do intabulacji po: 
| zostawia, sukcesorom (wystosowanie prośby), 

| IL Podobniez. postapié nalezy przy przenie- 
| sieniu własności nieruchomości przez akta mie- 
| dzy żyjącymi (kontrakta). Spisywanie aktów. 
takich wypadałoby ograniczyć jedynie na notar- 
| juszów, a ci przy sporządzeniu takich aktów 
winni mieć obowiązek, nieruchomość przedmio- 
tem kontraktu: będącą w ten sposób opisać, jak 
przy wpisaniu do inwentarza; a co z łatwością 
uskutecznić się da, jeżeli strony kontraktujące 
udając się do kancelarji notarjusza, lub: sprowa- 
dzając przedłożą mu mapę 
z protokołem parcel, a prawdziwość opisu i fa- 
stwierdzi wójt obecny 
z drugim świadkiem. Z wydanym wypisem no- 
tarjalnym udaje się nabywca o intabulącję. 


go na miejsce, 


ktycznego posiadania 


III. Wreszcie umożliwić należy intabulacje 
które nie 83. przedmiotem 
przeniesienia własności, jeżeli posiadacz tego 
sobie życzy. W tym celu udaje on się do notár- 


takich posiadłości; 


jusza, który przybywszy na miejsce z pomocą 
map i ksiąg katastralnych oraz z przybraniem 
wójta i drugiego świadka przedsiębierze dokła- 
dny opis posiadłości, dołączając do tego doku- 
ment, na podstawie którego posiadłość nabyta; 
a w braku takiego dokumentu przesłuchuje 2 
lub 3 sąsiadów co do tych okoliczności, i z tego 
wszystkiego wydaje stronie wypis wierzytelny, 
która na jego podstawie wnosi podanie o inta- 


bulacje. 

Tym sposobem zaprowadzenie ksiąg tabu- 
larnych: nastąpiłoby wprawdzie powoli, lecz bez 
osobnych a w wypadku pod L bez 
innych. kosztów, prócz tych, jakie akta spadkowe 
zwyczajnie za sobą pociągają; w wypadku pod 
IL. z bardzo malemi. kosztami, bo tylko o. koszta 


komisyj, 


przybycia wójta i drugiego świadka do kancelarji 
notarjusza zwiększyłyby się koszta. aktu prze- 
niesienia własności; a wreszcie wi wypadku pod 
ILL. byłyby wprawdzie koszta znaczniejsze, lecz 
zawsze nie wielkie, a z łatwością i chęcią po+ 
niesliby je interesowani, gdyby w tem upatrywali 
korzyść dla siebie. 

Potrzeba przymusu notarjalnego przy aktach 
tych jest widoczną, gdyż tylko akt notarjalny 
daje gwarancję prawdziwości i dokładności; nie 
mogę jednak zamilczeć mego przekonania, że 
uważam notarjalny przy wszystkich 
aktach mających wejść do tabuli za potrzebny 


przymus 


* 


i dla stron korzystny, bo daje pewność, iz akt 
odpowiednio sporzadzony zostanie, gdy tymezasem 
dokumenta pisarzy pokątnych mimo ich - mo- 
żliwej taniości są bardzo często tak sporządzone, 
iż trudno osądzić, czy to są akta między żyją- 
cymi, lub na wypadek śmierci, a mnóstwo spo: 
rów z takich atów powstających nie wynagrodzi 
tej taniości. 

Sposób ten co do zakładania ksiąg tabu- 
larnych uważam za odpowiedni również z tego 
powodu, iż da się on stosować tak do posia- 
dłości intabulowanych w tabuli krajowej, jak 
również do posiadłości miejskich lub wiejskich, 
a wreszcie da się stosować do posiadłości, bę- 
dących już przedmiotem ksiąg tabularnych, lub 
ingrosacyjnych, jakoteż do posiadłości gmin nie 
mających żadnych ksiąg. Gdzie bowiem już są 
księgi tabularne, tam z aktów powyżej wymie- 
nionych dokładny opis przedmiotu tabularnego 
do odpowiedniej rubryki wciągnąć należy. 

Prowadzenie ksiąg tabularnych ograniczyć 
wypada do księgi głównej (własności) i indexów, 
a księgi ingrosacyjne są zbyteczne w obec po- 
trzeby postanowienia, intabulacja nastąpić 
może tylko na podstawie dokumentów publicz- 
nych n. p. wyroków, dekretöw dziedzicznych, 
bo w takim razie prócz dokumeutu przez stronę 


że 


posiadanego znajduje się drugi egzemplarz w są- 
dzie lub u notarjusza, a zatem nie ma obawy, 
aby się zatracił. 

Nadanie księgom dokumentów ważności, 
jaką projekt Stanisławowski w $$. 57., 58.,'59. 
proponuje, aby wypisy z ksiąg tych miały waż- 
ność dokumentów publicznych, jest niebezpiecz- 
nem; albowiem jeżeli dokumenta prywatne do 
tych ksiąg wpisywane będą, to strona przeciwna 
nie zostaje uwiadomioną o całej treści dokumentu, 
lecz tylko o intabulacji tego prawa, o które strona 
druga prosiła; trudno zaś wymagać od stron, 
aby odebrawszy uwiadomienie o jakim wpisie 
do tabuli, udawały się do niej dla odczytania 
dokumentu, lub dla wydania odpisu; — żądać 
tego od włościan przynajmniej jest niepodo- 
bieństwem. 

Uwagi te spowodują zapewne Wydziały 
powiatowe do zastanowienia się i objawienia 
zdań nad niemi; bo tylko wielostronne omawia- 
nie tej sprawy może podać najstosowniejsze spo- 
soby do jej załatwienia. 

Myślenice, w lipcu 1868. 
H. 
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Sprawozdanie 
lwowskiej Izby handlowej. 


Lwowska Izba handlowa i przemysłowa została we- 
zwaną do dania odpowiedzi na następujące pytania : 

„Czy ze strony państwa uczyniono już co dla pod- 
niesienia szczególnych gałęzi przemysłu ? 

A jeżeli uczyniono — dla jakich gałęzi, w jaki spo 
sób, jakiemi środkami i z jakim skutkiem? 

Czy istnieją stowarzyszenia, mające na celu podnie- 
sienie przemysłowości? Jakie i odkąd? 

Co one dotąd zdzialaly? dla jakich gałęzi, w jaki 
sposób, jakiemi środkami i z jakim skutkiem ? 

Czy ze strony lzby handlowej wspierano bezpośre- 
dnim zasilkiem pojedyncze gałęzie przemysłu? 

Czy istnieją przy izbie handlowej osobne fundacje 
lub inne fundusze, mające na celu wspieranie przedsię 
biorców przemysłowych? Jakie są one, jaka ich wysokość 
i jakie przeznaczenie ? 

Czy istnieją szkoły przemysłowe? Ile ich jest i gdzie 
się znajdują? Jak są urządzone, kto ponosi koszta i jaki 
z nich pożytek ? 

Czy istnieją zakłady naukowe dla szczególnych ga- 
łęzi przemysła? Dla jakich gałęzi i gdzie? Jak są urza- 
dzone, kto ponosi koszta i jaki z nich pożytek ? 

Czy są gałęzie przemysłu, któreby potrzebowały 
Jakie są 


one? Gdzie? W jaki sposób i w jakiej wysokości musia- 


szezególnego wspareia i zastugiwaly na nie? 
loby byé udzielaue wsparcie, by można oczekiwać pomyśl- 
nego skutku 7 

Czy byłoby pożądanem zaprowadzenie prowincjonal- 
nego kolegjum, urzadzonego na wzór wirtemberskiej wladzy 
centralnej dla przemyslu i handlu? 

Czy można sie spodziewać, że zaprowadzenie takiej 
instytucji znalazłoby u kół interesowanych życzliwe przy- 
jęcie i poparcie? 

Jaki musiałby w takim razie być skład tego ko- 
legium 7 

Jaka sume (dotacje) moznaby w przypuszezeniu daé 
rocznie z funduszów krajowych lub z innych źródeł temu 
kolegjum do rozporządzenia w celu popierania przedsię- 
biorstw przemysłowych ?* 
znajdujemy 
Sprawozdanie to 


Odpowiedź na te pytania w sprawo 
zdaniu, które właśnie wyszło drukiem. 
zawiera wiele trafnych uwag i spostrzeżeń co do 
naszego przemysłu, i przyczyn jego upadku — podnie- 


siemy przeto główne, najbardziej pouczające punkta. 


stanu 


Sprawozdanie podnosi najprzód tę okoliczność, że 
zniesienie cechów i zaprowadzenie koleji żelaznej, spro- 
wadziło nowe zupełnie stosunki, sprowadziło chwilę przej- 
ścia, która mocno zaciężyła na naszym przemyśle : 

„Z nową ustawą przemysłową, a względnie zapro- 
wadzeniem wolnego zarobkowania, jakoteż z równoczescem 
urzadzeniem kolei żelaznej nastała nowa, nader uciążliwa 
epoka dla naszego rękodzielnika, nie przysposobionego 
w żadnym względzie do podjęcia współzawodniczej walki 
pracy. Miejscowa i międzynarodowa konkurencja wiodą 
ze sobą to, że rękodzielnik musi posiadać znaczniejszy 
kapitał obrotowy, dostarczać lepszej i tańszej roboty, i 
w ogóle starać się o odbyt większy nad potrzebę miejscową, 
ażeby mógł zapewnić sobie utrzymanie. 


ES 
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„Od dwunasta lat drożeje ciągle kapitał skutkiem 
wżrastających coraz bardziej podatków, co wespół z tanią 
i w wielkiej masie dostarczaną robotą produkcji maszy- 
nowej czyni rękodziólnika niezdolnym do konkurencji, 
zwłaszcza, iz dla niedostatecznej organizacji nauki prze- 
mysłowej zbywa pracy rękodzielniczej na rzeczywistej 
(racjonalnej) podstawie, na której oparłszy się, mógłby 
był rękodzielnik pomimo tak nagłego przejścia z systemu 
cechowego do wolnego zarobkowania, Z uprzywilejowanej 
produkcji do powszechnej konkurencji, wytrzymać pierwszy 
nacisk nowego urządzenia. 

„Niestety skutkiem nowej ustawy przemysłowej było 
to tylko, iż na przemian rozpoczynano i zarzucano co 
chwila rozliczne rzemiosła. Jedni doznawali niemilego roz- 
czarowania, przekonując się, że i przy wolnose? potrzeba 
pracować; inni spostrzegli się za późno, że praca śród 
danych okoliczności musi opierać się na wiadomościach 
fachowych. * 

Izba wskazuje dalej na wielką liczbę naszych dni 
świątecznych, w których praca wszelka ustaje, rzemieślnik 
samodzielny i robotnik musi zjadać oszczędzony zarobek, 
co zaś najgorsza przez to częste świątkowanie niknie za 
pełnie zmysł gospodarności, a zwykłe w święta zabawy 
niszczą oraz pociąg do oszczędzania, tę podstawę prze- 
mysłu. A i z tego jeszcze powodu ta wielka liczba świąt 
jest szkodliwą, że już dzieci w szkołach mając prócz wa- 
kacyj 90 dni rocznie wolnych, t. j. 52 niedziel, 15 świąt 
rz. kat. a 28 gr. kat., odwykają od ciągłej i pieprzer- 
wanej pracy. 

Główną przeszkodą podniesienia krajowego prze- 
mysłu widzi sprawozdanie w zupeinym braku przemysłowej 
oświaty, której szkoła przemysłowa dopiero świeżo pod- 
niesiona, a bardzo jeszcze niedostateczna, nie mogła 
podnieść : 

„Ponieważ rozszerzaniem przemysłowo - technicznych, 
a po części także handlowych wiadomości podnieść można 
rzemiosła, przeto jest organizacja nauki przemysłowej nie- 
zbędnym warunkiem, ażeby istnienie rękodzielnictwa trwale 


zapewnionem być mogło. 


„Nauka, a łącznie z nią: pożyteczne pisma, zbiory 
wzorowych wyrobów innych krajów, (zbiór modelów), udzie- 
lanie wsparcia uczniom przemysłowym (ażeby dla wykształ- 
cenia się mogli odbywać podróże), ustanawianie techników 
dla udzielania rady profesjonistom (chemiczne laboratorium), 
wysyłanie znawców na wystawy przemysłowe, nabywanie 
wzorowych narzędzi i sposobów ulepszenia pracy, rot: 
szerzanie nowych maszyn i narzędzi i t. p. — cto są 
&rodki do rozkrzewiania wiedzy w zawodzie przemystowym, 
wiedzy, bez której musialby upasé robotnik w obec taniej 
i niezmiernej produkcji maszyn, gdy przeciwnie uzbrojony 
nią otwiera swojej szacownej czynności ręcznej obszerne 
pole tam, gdzie ustaje powtarzajaca się jednostajnie dzia: 
łalność siły machinalnej, a zaczyna się znowu oryginalna 
twórczość ręki ludzkiej. 

„Dostarczanie tych dźwigni działalności przemysłowej 
wymaga znacznych środków pieniężnych, i dla tego wita 
Izba z radością objawione teraz postanowienie wysokiego 
rządu, ażeby utworzone zostały fundusze dla podniesienia 
rękodzielnictwa, celem skutecznego zapewnienia jego egzy- 
stencji. * 

Wreszcie i szkoła ludowa, która jest podstawą wszel- 
kiej oświaty nie stoi na-stopniu odpowiednim. W okręgu 


Izby, na 679 mil kwadratowych, na 2.524 gmin z lud- 
nością 2,136.505 dusz istnieje tylko 1501 szkół ludowych, 
gdy w Wirtembergji, (na którą sie zapytanie rządu po- 
wołuje) na przestrzeni 354 mil kwadratowych, na 2111 
gmin z ludnóścią 1,750.000 . dusz, jest 2204 szkół. Gdy 
u nas z małemi wyjątkami uposażenie szkół w gminach 
większych, w miastach ledwie 500 zł. rocznie wynosi, a 
w wielu gminach wiejskich dochodzi ledwie do 100 zł., 
tam z zasady płaca nauczyciela nie może być niższą jak 
400 zł. Oczywiście więc w obec takich stosunków przemysł 


pasz podnieść się nie mógł. 

Przechodząc do pojedynczych pytań, odpowiada naj - 
przód Izba na pytanie: co rząd zrobił dla podniesienia 
przemysłu : 

„Dla podniesienia szczególnych gałęzi przemysłu 
w okręgu Izby vie uczyniło dotąd państwo wcale nic. 

„Pośrednio mogły wprawdzie dozwolone przez wysoki 
rząd lata wolne od podatku dla budynków nowych, dobu- 
dowanych i przebudowanyh przynieść pomoc profesjom 
budowniczym i tym, które w ogóle biorą udział w bu- 
dowach, jako to: $lusarzom, stolarzom, blacharzom i innym; 
Ale niestety z jednej strony brak chęci do budowania 
dla- drożyzny kapitału, z drugiej zaś zanadto fiskalne 


tłomaczenie ustawy uwalni: jącej od podatku przy zastoso- 


waniu jej ze strony władzy podatkowej, a wreszcie zatrzy- 
manie dodatków krajowych do podatków także w ciągu 
lat wolnych dla budynków, uczyniły Środek ten bezsku- 
tecznym, gdy przeciwnie wolnomyślne przeprowadzenie 
onegoż byłoby nie tylko dopomogło dotyczącym profesjom, 
ale oraz przysporzyło państwu dalszych źródeł dochodu 
w nowych przedmiotach podatkowych. 

„Kredytowanie podatku i zwrot jego przy wywozie 
wódki i cukru przyniosły wprawdzie ulgę nie jednemu 
producentowi, ale w ogóle nie podniosły bynajmniej tych 
gałęzi przemysłu, zwlaszoza iż fabryka cukru w Tłumaczu 
jest już bardzo bliską zwinięcia. 

„Ponieważ wysoki rząd za dawniejszego systemu 
swojego nie tylko nie udzielał żadnej bezpośredniej i sku: 
tecznej pomocy profesjom i przemysłowi w naszym kraju, 
lecz jak wiadomo, stawiano owszem wszelkie możliwe 
przeszkody materjaloemu podniesieniu się kraju, — Dasuwa 
się samo przez się n niemanie, że chciano z Galicji utwo- 
wyrobów innych 


rzyć targowisko dla przemysłowych 


krajów koronnych Austrji , które i tak po tanich 


cecach zakupowaly surowe plody Galicji, jakoto: zboże, 
sem ta część da- 


skóry, len, konopie i inne; gdy tym 
wnej Polski, przyłączona do Austrji, a oderwana od 
swojego Środka handlowego, znajdowała się w najnieko- 
rzystniejszem położeniu, będąc z jednej strony zmuszoną 

iei od stojących wyżej oświatą i 
przemysłem krajów Austrji, z drugiej zaś pozbawioną 
wszelkich stosunków handlowych z zagranicą, ponieważ 
ami politycznemi przerwane zostały jej natu- 


pozostawać w zawis 


ciasnemi granic 
ralne kierunki handlowe ku dawnemu środkowi obroto- 
wemu i ku Bałtykowi. 

„Rząd austrjacki nie uczynił w naszym kraju nie 
zgoła dla oświaty ludu, tego głównego warunku pomyśl- 
ności ekonomicznej, i dla tego musiało nastąpić ubezwla- 
dnienie i upadek naszego przemysłu. 

„Dziś stało się już naglącem zadaniem wys. rzadu, 
ażeby w dobrze zrozumianym interesie własnym starał się 
usilnie, o ile potrzebną jest pomoc ze strony państwa, o 
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podniesienie naszego przemysłu przez odpowiednią orga- 
nizację nauki, a Izba żywi przekonanie, że przy godnych 
uznania zamiarach dzisiejszego wysokiego rządu kraj nasz 
dorówna wkrótce: innym przemysłowym krajom Austrji, 
i stanie się silnem ogniwem w organizmie państwa. 

„W okręgu Izby istnieje tylko jedna szkoła przemy- 
słowa w Lwowie. 

Składa się ona z oddziału przygotowawczego i z 3 
oddziałów fachowych: budownictwa, mechaniki i chemji. 

Oddział przygotowawczy obejmuje dwa lata, fachowe 
zaś dzielą się każdy na trzy lata. 

Nauka trwą 9 miesięcy, w oddziale zaś fachowym 
budownictwa tylko przez 6 miesięcy zimowych, w. ciągu 
których tylko wykładane bywają także wspólne oddziałom 
fachowym przedmioty, jako to: arytmetyka, fizyka, styli- 
styka, ekonomja społeczna, ustawa przemysłowa i we- 
kslowa, prowadzenie ksiąg i język francuski, 

Przedmioty naukowe są następujące : 


W oddziale przygotowawczym: religia, stylistyka, 


geografja, rachunki, fizyka, rysunki, kaligrafja, historja 
naturalna ; 

w oddziałach fachowych, oprócz wspomnionych wyżej 
wspólnych nauk — jeszcze 

w oddziale budownietwa: rysunki architektoniczne i 
ornamentalne , modelowanie, budownictwo; 

w oddziale mechaniki: nauka o maszynach i rysunki 
maszynowe ; 

w oddziale chemji: chemja i chemiczna technologja. 

Koszta utrzymania szkoły przemysłowej ponosi gmina 
miasta Lwowa obok opłaty szkolnej, która dla oddziału 
przygotowawczego postanowiona jest na 2 zł., a dla od- 
działów fachowych na 3 zł. rocznie. 
w roku szkolnym 1867, w którym otwarte były tylko 4 
e, 2800 zł., z czasem zaś, gdy nastąpi już 


Koszta te wynosiły 


lata najni 
otwarcie wszystkich 11 klas, wyjdą ogólne kosztą na 
7000 zł. 

Dla ułatwienia nauki ma być podług statutów połą- 
czone ze szkołą przemysłową także muzeum przemysłowe, 
któreby mieściło w sobie nowe wyroby krajowe i zagrani- 
czne, ale dotąd nie zostało ono jeszcze urządzone. 

Liczba uczniów uczęszczających do szkoły przemy- 
slowej, jak również i do szkół powtarzających, jest nad- 
zwyczajnie mala. 

W roku 1867 uczęszczało do 
tylko 60 uczniów, a także i w bieżącym roku szkolnym 
jest stosunek frekwentacji niepomyślny, jak to poświadcza 


szkoły przemysłowej 


następujący wykaz: 
Na kurs przyg. 1.kl. zapisało się 97 uczęszcza 39 uczn. 


L 2. , : 25 z 15 , 
na budownictwo 1. „ a 16 A gar 
D 2. n ^ 4 i dura 
na mechanike 1. = 8 er 
P By e > It 
na chemje Le o * 6 p 0 
Ç 2.5 - 4 » 1s 
na modelowanie a 1 ” as 
robotniköw z warstatu 
kolei Karola Ludwika 
na kurs przgotow. » 18 » ZU 5 
detto na mechanike x 3 » 18, 


Razeın. zapisalo 
Pominawszy robotników z warsztatów kolejowych, 
nie uczęszcza: do niektórych klas oddziałów fachowych 


m 


się 227 uczęszcza 115 uczn. 


żaden uczeń przemysłowy, inne klasy mają'1, 3, 4, 5, 6 
uczniów, a szkoła przemysłowa kosztuje już w roku szkol- 
nym 1867/68 do 4886 zł: 

Na naukę powtarzającą czytania, pisania“ i rachun- 
ków, której w dnie niedzielne i świąteczne udzielają bez- 
płatnie przy 8 szkołach elementarnych we: Lwowie nau- 
czyciele tych szkół, uczęszczało w roku 1867 tylko 200 
terminatorów. Jeżeli wigc na 2626 prefesionistöw w stolicy 
przyjmiemy jak najniższą liczbę po 1 terminatorze, tedy 
okaże się, że rezultat frekwentacji szkolnej wynosi za- 
ledwie 10pr., i Izbie wypada przeto wyrazić życzenie, 
ażeby postarano się skutecznie tak o powiększenie frekwen- 
tacji szkolnej za pomocą rewizji ustawy przemysłowej, wy- 
kazywania obowiązavych do nauki szkolnej terminatorów i 
przymusu szkolnego, jako też o zaprowadzenie, nauki po- 
wtarzającej także w dniach roboczych, gdyż po samej nie- 
dzielnej nauce tylko bardzo małych, albo weale żadnych 
owoców spodziewać się nie można, przyczem potrzebaby 
także zastosować naukę powtarzającą do przemysłowego 
powołania terminatora. 


Nakoniec byłoby także pożądanem dalsze zaprowa- 


dzanie szkół przemysłowych we takich. miastach w. okręgu 


a ludności i przemysłowców, jako też 


Izby, gdzie licz 
żywszy w ogóle ruch handlowy tego wymagają, mianowi- 
których istnieją szkoły 


cie zaś w tych miastach, w 
główne.“ 

Specjalnych szkół przemysłowych, dla szczególnych 
gałęzi przemysłu, nie ma w okręgu Izby wcale. 

Na dalsze pytanie, które gałęzie przemysłu potrze- 
bowałyby szczególnego wsparcia, odpowiada Izba: 

„Pomiędzy gałęziami przemysłu, któreby potrzebowały 
szczególnego wsparcia, musimy podnieść przedewszystkiem 
fabrykację płótna. 

„Produkcja lnu i konopi wynosi w okręgu Izby 
256.000 cetnarów rocznie w wartości 5,008.000 zł. 

„Tysiącami wirują wrzeciona przy wyrabianiu przę- 
dzy, 6166 warsztatów tkackich wyrabiają płótno, zwyczaj- 
nie jednak na użytek domowy. Ale znaczne cyfry produkcji 
surowego płodu świadczą najwymowniej wobec przedsta- 
wionego w ostatniem głównem sprawozdaniu lzby z roku 
1861 do 1865 na stronicy 268 upadku tej gałęzi prze- 
mysłu, że potrzeba koniecznie pomyśleć o zakładaniu 
przędzalni, jako też o ulepszeniu warsztatu tkackiego i 
apretury przez zaprowadzenie szkoły tkackiej, tudzież 
warsztatów pouczających w okręgach zamieszkałych przez 
tkaczy 

„Rozumie się samo przez się, że z takiem popar- 
ciem fabrykacji płótna musiałoby iść w parze także pod- 
niesienie uprawy Inu i konopi za staraniem organów go- 
spodarskich. 

„Bliższe sformułowanie tego wniosku, jak również 
oznaczenie wysokości funduszu na to, wypadałoby pozo- 
stawić przyszłemu organowi krajowemu dla handlu i 
przemysłu. 

„Nadmienić tu jeszeza potrzeba, że Izba handlowa 
iprzemysłowa, spowodowana wielką żywotnością tej gałęzi 
przemysłu, już w roku 1855 wspólnie zc. k. galic. To- 
warzystwem gospodarskiem dla podniesienia jej przywiodła 
do skutku stowarzyszenie akcjonarjuszów, które jednakże 
zało się, ponieważ 


po dwuletniem zaledwie istnieniu rozw 
w owym czasie musiały w ogóle marnieć wszelkie dążno- 
ści lepsze z powodu panującej w kraju powszechnej apatji, 


a oraz nieszezególnej skłonności wys. rządu do popierania 
celów ekonomicznych. 

„Oprócz fabrykacji płótna, która zdaniem Izby naj- 
więcej zasługuje na poparcie, są jeszcze inne gałężie prze- 
mysłu i rękodzielnictwa, jak garbarstwo, fabrykacja oleju 
i inne, któreby przyszły organ krajowy dla handlu i prze- 
mysłu w celu ich podniesienia uwzględnić powinien. * 

(Dok. nast.) 


Czynności Rady szkolnej. 


Rada odmawia podaniu gminy Trembowelskiej chcą 
cej pod warunkiem zniesienia posady pomocnika, podwyż- 
szyć pensje nauczycielom szkoły głównej z tego powodu, 
że instytucja pomocników nauczycielskich jest niezbędną 
jaz to w razie konieczności zastąpienia nauczycieli, już 
to dla kształcenia młodych ludzi na zdolnych nauczycieli. 
Równocześnie uznając gorliwość miasta w sprawach szkol- 
nych i konieczność polepszenia stanowiska nauczycieli, za- 
chęca Rada szkolna gminę do podniesienia pensji nauczy- 
cielom wraz z pomocnikiem. 

Rada przedłaża pozwolenie pannie Helenie Poża- 
kowskiej we Lwowie na utrzymywanie kursu przygoto- 
wawczego - pedagogicznego żeńskiego przy swoim zakładzie 
naukowym; na przeciąg przyszłego roku szkolnego. 

Rada zezwala pani Karolinie Boelke na utworzenie 
pensjonatu dla panien wraz ze szkołą główną pięcioklasową 
w Stanisławowie. 

Rada zezwala na przeistoczenie szkoły głównej pa- 
rafialnej w Oświęcimie, na szkołę główną, i na życzenie 
gminy mianuje tam nauczycielem p. Tobiczka. 

Rada nadaje opróżnioną posadę nauczyciela przy 
szkołe głównej w Śniatynie , pomoenikowi i nauczycielowi 
muzyki Leonowi Lewickiemu, tudzież posadę przy szkole 
trywialnej w Szymbarku panu Trześniowskiemu, w myśl 
życzenia prezentujących. 

Rada powiatowa Żydaczowska uchwaliła dać z fun- 
duszów powiatowych nauczycielom odznaczającym się zdol- 
nością i pilnością wynagrodzenie w datkach jednorazowych. 

Rada szkolna czuje się obowiązaną wyrazić Radzie 
powiatowej Żydaczowskiej swe uznanie za podniesienie tak 
praktycznej i pożytecznej zasady — i stawia fakt ten jako 
przykład godny naśladowania. 


Korespondencje Gminy. 


Kamionka Strumilowa, d. 1. Sierpnia 1868. 

Dnia 30. lipca odbyło się posiedzenie kamioneckiej 
Rady powiatowej. Na porządek dzienny przyszły nastę- 
pujące sprawy: 

1) Uchwała Rady gminuej w Kamionce Strumilowej 
względem sprzedaży placu przed 
domem Nr. 84. Rada powiatowa na sprzedaż zezwoliła. 

2) Potwierdzenie kontraktu dzierżawy prawa polo- 
wania, zawartego przez gminę Horpin z Janem Hartmann 
dnia 1. sierpnia 1867. Ze względu że kontrakt z dniem 
1. sierpnia r. b. się kończy, przeszła Rada nad tą sprawą 
do porządku dziennego, polecając Wydziałowi, aby upomniał 
Zwierzchność gminną w Horpinie, i ścisłe zachowywanie 
przepisów prawa polowania tejże polecił. 


kawałka miejskiego 


3) Prośba gminy Krzywalanka o pozwolenie połą- 
czenia się z gminą Kamionka. Gdy jednak gmina miasta 
Kamionki się nie oświadczyła, że na połączenie to sie 
zgadza, ani też do prośby nie była dołączana ugoda 
względem majątku obu gmin, uchwaliła Rada powiatowa 
zwrócić prośbę gminie Krzywolanka z uwagą na niedo- 
stateczność tejże. 

4) Na wniosek Wydziału uchwaliła Rada wznowienie 
dla powiatu Kamioneckiego na koszt tegoż nagrody za 
zabicie wilka. 

5) Uchwaliła Rada dopomódz gminie Pawłów kwotą 
50 zł w. a. do odbudowania zgorzałej cerkwi, i poleciła 
Wydziałowi, aby upomniał zwierzchności gminne, aby 
czuwały by koniitety kościelne z funduszów swoich budynki 
kościelne i parafialne zabezpieczały. 

6) Poleciła Rada Wydziałowi postawienie wniosku 
do wysokiego Sejmu, aby w mające się urządzić hypoteki 
gruntów włościańskich i miejskich. jedynie dokumenta na 


zupełną wiarę zasługujące, mianowicie, sądowe, notarjalne, 


sadownie lub  notarjalnie uwierzytelnione, były wpi- 
sywane, 
7) Polecila Rada powiatowa Wydziałowi  posta- 


wienie wniosku do Rady państwa o zmianę systemu kar- 
nego w więzieniach na system 'poprawczy. 

8) Na wniosek Wydziału przyłączyła się Rada po- 
wiatowa do memorjału Rady powiatowej w Łańcucie o 
zniesienie opłat spadkowych od spadku między rodzicami 
i dziećmi i małżonkami nierozłączonemi. 

9) Poleciła Rada Wydziałowi wystosowanie prośby 
do Wysokiego sejmu, aby z dodatku do podatków utwo- 
rzony był fundusz szkolny dla szkół ludowych, z którego 
by w miejscowościach, gdzie odpowiednia dotacja nauczy- 


ciela nie da się uzyskać, uzupełnienie takowej nastąpiło. 


Sniatyn, dnia 31. Lipca 1868. 


Z kilku jaż stron odzywaly się zarzuty przeciw pro- 
wadzeniu gospodarstwa naszej gminy. Że zarzuty te są 
słuszne, wiemy niestety, jako naoczni świadkowie tej go- 
spodarki, że dotąd ze strony wyższych władz autonomi- 
cznych nie uczyniono nic, by złemu zapobiedz, to najsmu- 
tniejsza, Wszak w takich razach władze te jedyną są 
jeszcze ucieczką, one jedyne zdołają zneutralizować złe, 
powstałe przez niedbały lub co gorsza nierzetelny zarząd 


majątku. 

Gdybyśmy chcieli wypisać tu wszystko, co nam 
w tej sprawie cięży na sercu, spisać by trzeba całe arku- 
sze -- ograniczymy się przeto na najważniejszych i naj- 
jaskrawszych faktach. 

Dochód miasta z propinacji wynosił w latach 1860 
do 1863 16.661 zł. — w latach 1863 do 1866 spadł na 
15515 zl a w roku 1867 na 11.100 zł. Były Wydział 
miejski zamierzał w r. 1866 przejąć prawo propinacji we 
własny zarząd, gdy jednak podniesiono w Wydziałe połą 
czone z tem koszta i trudności, odstąpiono od tego za- 
miaru, i uchwalono przyjąć ofertę przedsiębiorcy M. E. 
na 12.150 zł. Gdy jednak Namiestnictwu sprawę tę do 
zatwierdzenia przesłano, a wówczas sankcjonowana już 
ustawa gminna miała wejść w życie, Namiestnictwo od- 
łożyło rzecz do wybrać się mającej Rady gminnej. 
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Rada ta zatwierdzila powyzsza oferte do konca gru- 
dnia 1867, i uchwaliła oraz na dalszy czas nową licytację 
zarządzić. Gdy jednak ofiarowano juz tylko 8.100 zl. 
w trzecim terminie licytacji, Rada przeto na posiedzeniu 
z d. 10. Września uchwaliła jednogłośnie wziąć propinację 
we własny zarząd, zaś 19. Listopada 1867 również je- 
dnogłośnie uchwalono zaciągnąć na ten cel pożyczkę w banku 
hipotecznym w kwocie 15.000 zł. Gdy zaś później przed- 
w Radzie obliczono, iż 
dochód we własnym zarządzie będzie przenosił 19.700 zł. 


siębiorcy ofiarowali 9.500 zł., a 
przeto Rada trzymała się dawnej uchwały. I tak więc 
dnia 24, Grudnia 1867 zaprowadzono własny zarząd, spra 
wiono przybory i naczynia, zakupiono wódkę — aż nagle 
jak grom z jasnego nieba na posiedzeniu Rady dnia 30. 
Grudnia 1867, zwołanem w innym zupełnie celu, zjawia 
się znowu oferta prywatnych przedsiębiorców, przedłożona 
przez p. naczelnika gminy, i została przyjętą pomimo 
oporu kilku członków, którzy jednak chcąc choć w części 
uratować dochody gminy, przeprowadzili w końcu poprawkę, 
iż ofertę tę tylko na rok jeden się zatwierdza. 
Niezadowolony z tej poprawki pan naczelnik gminy 
przywołuje oferenta, i pyta go, czy przystaje na roczną 
tylko dzierżawę, a gdy tenże oświadczył, że na to nie przy- 
staje, więc poprawkę powyższą wbrew wszelkim zwycza- 
jom parlamentarnym i wbrew regulaminowi po raz wtóry 
dano pod głosowanie, przyczem uchwalono na 3 lata 
propinację wydzierżawić. 
Całe to postępowanie, najszkodliwsze dla interesu 
miasta, które w własnym zarządzie miałoby z propinacji 
znacznie większy dochód, jest oraz w wysokim stopniu 


nielegalne. Skoro bowiem wydzierżawienie to nastąpiło 


nie w drodze publicznej licytacji, która nie była rozpi- 


saną, ale na pojedynczą tylko ofertę, więc według $. 99. 
lit. d. ust. gm. wymagała ta rzecz koniecznie zatwier- 
dzenia Rady powiatowej. 

temu zaniesiono 


Przeciw postępowaniu protest do 


Rady powiatowej, a protest ten zalega tamże od sze- 
$ciu miesięcy, i niepodobna się doprosić rozstrzygnięcia 
sprawy. d 

Druga sprawa röwnie jest ciekawa. 
wilo za 10.000 zl. 


który jak obliczono nióslby 3.500 zl. rocznie. 


Miasto wysta 
mlyn murowany o osmiu kamieniach, 
Naczelnik 
gminy jednak postanowił młyn ten wypuścić mlynarzowi 


z Czerniowiec za bezcen, a co najważniejsza, miasto 


miało się zrzec na wszelkie czasy prawa wy. 
W niosek 


uzasadniona obawa, że 


stawienia młynu w Sniatynie. ten przepro. 


wadzono już w komisji, i jest 


zostanie przeprowadzony w Radzie. 


Fundusz rzemieślników, który wynosił około 2000 


zł. zaprzepaszczóno zupełnie, fundusz ubogich zaniedbano 


i zlano z kasą gminną, rachunków i budżetu miasta 


nie przedłożono Radzie, pomimo trzechkrotnej uchwały 
Rady wzywającej naczelnika do tego z podaniem nieprze- 
kraczalnego terminu na 30. kwietnia, a potem 10. maja 
b. r., registraturę miejską trzymano pod tak dobrym 
nadzorem, że z niej przez 10 miesięcy wykradano i sprze- 
dawano całe stosy najważniejszych aktów. 


zasłonić od interpelacyj 


ze strony członków gminnej Zwierzchności, którzy naj- 


Wreszcie chcąc naczelnika 


lepiej znają tok czynności jego, uchwalono, iż członkowie 


Zwierzchności nie mają prawa interpelowania naczelnika, 
a koroną całego dzieła jest zniesienie szkoły realnej, nie 
przynoszące wcale zaszczytu naszej Radzie. 

Oto macie małą cząstkę tego, co 
mieście dzieje. Jeżeli władze autonomiczne złemu prędko 


się w naszem 


nie zaradzą, wkrótce cały majątek miasta zostanie za- 
przepaszczony. Spodziewać się jednak, że z tej strony 


rychło przyjdzie nam pomoc. 


Kronika. 


— Gmina miasta Tarnopola uchwaliwszy przez repre- 
zentację swoją na posiedzenin dnia 26. maja b. r. odbytem, ażeby 
w miejsce istniejącej dotąd w Tarnopolu szkoły żeńskiej o trzech 
klasach utworzyć nową ezteroklasowa szkołę żeńską na wzór szkół 
głownych i takową już z początkiem następującego roku szkolnego 
t, j. od dnia 1. września 1868 w życie wprowadzić, obowiązuje sie 
solidarnie na wieczne czasy : 

1. Przeznaczyć na umieszczenie te, szkoły odpowiedni 
lokal i takowy zawsze w dobrym utrzymywać stanie. 

2. Dostarczać i utrzymywać potrzebne rekwizyta szkolne. 

3. Utrzymywać przy tej szkole cztery nauczycielki i jedną 
pomoeniee, i tym następujące pensje roczne w ratach miesięcznych 
z góry regularnie płacić, a to: 

a) Pierwszej nauczycielce kierującej pensję roczną w kwocie 
400 zł. w. a., z dodaniem wolnego pomie zkania lub wynagrodzenia 
za takowe w kwocie 100 zł. w. a. rocznie, w czem gmina wolny 
wybór sobie zastrzega; 

b) drugiej nauczycielce płaćę roczną w kwocie 350 zł. w. a. 

d) uzdolnionej pomocnicy , któraby także mogła udzielać 
naukę robót kobiecych ręcznych, wynagrodzenie roczne w kwocie 
200 zł. w. a. 

4, Dostarczać w każdym roku potrzebną ilość drzewa na 
opalanie szkoły. 

5. Na utrzymanie stróża szkolnego wydawać z kasy miejskiej 
do rąk kierującej nauczycielki pauszale roczne w kwocie 36 zł. 
w. a, w ratach półrocznych z góry płatne. 

6. Gmina zastrzega sobie po wieczne czasy prawo pr 
towania wszystkich nauczycielek i pomoenie, 

Kraków. W tych dniach zebrało się w Krakowie na we 

‚anie prezesa Rady krakowskiej kilkunastu prezesów Rad powia: 
ch, celem porozumienia się o wspólne kroki u sejmu. Bl 


zjazdu podamy wkrótce. 


yiadomość o rezultacie 


Obwieszczenia urzędowe. 


Celem obsadzenia ustanowionej przy Wydziale powiatowym 
w Bochni posady inżyniera drogowgo z płacą 500 zł. w. a. rocznie, 
z dodatkiem ryczałtowego wynagrodzenia kosztów podróży i kan- 
em konkurs. 


celarji w kwocie rocznej 200 zl, rozpisuje sie niniejs 
J d d S 


Posada ta udzielong bedzie za kontraktem z w ¿nem za- 


obejmujący będzie miał żadnego prawa do 
emerytury i winien będzie ustąpić z niej bezwarunkowo za sześcio- 
miesięcznem naprzód wypowiedzeniem. 

Ubi y się o odpowiedniem 


uzdolnieniem i wnieść podania 


e posadę winnni wykaz 
swoje do Wydziału powiatowego 
po dzień 15. września b, r. 
Z Wydziału powiatowego 
w Bochni dnia 30. lipca 1868. 

Zastępca prezesą 

Leonard Serafins 
Sekretarz 


Adolf Vayhinger. 
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Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wydawcy: E. 


Winiarza. 


erre nnn 


Rok Ii. 


Nr. SO. 


Wyehodzi:dwarrágy naj tydzień 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: roeznie 8 zł. 
pół! ręcznie 4 al, kwartalnie 21. 


Wszelkie listy i. przesyłki adre- 
sować 
pismá? |, Gminy * we Lwowie, pray 
ulicy, Dominikańskiej, 1. 170. 


nalezy do Wydawnictw 6 


Treść: 


Oszniesiśniu própiakcji: (Zjaxd¡w Krakówie. i= Uchwały! Wydziału krajowego. 


Korespondeneja z Nowego „Sącza. -m Kronika, 


Zmiesienię. propinagji. 
(Cigg dalszy.) 

Oświadczyliśmy „się poprzednio za Znie- 
sieniem, a przeciw przeniesieniu prawa 
propinacji, przeciw utworzeniu nowego monopolu 
w. miejsce zniesionego. Co do przeniesienia były 
dotąd dwa wnioski „stawiane : Jedni żądali, by 
je przenieść na gminy, drüdzy, by je przenieść 
na.kraj. Zastanówmy się nad jednym i drugim, 

Projekt, przeniesienia . prawa propinacji na 
gminy; jest „ze wszechmiar niepraktyeznym, co 
więcej, jest niesprawiedliwym, W łaściciele dzisiejsi 
prawa propinagji, chcieliby się go pozbyć, i słu- 
genie +, widzą:to bowiem, i czują, Ze wartość 
tego „prawa zmniejsza się, z dniem każdym, i 
zejdzie.z czasem. do. zera. „Lepiej więc dziś go 
sie. pozbyć ,; biorąc równowartość w pieniądzach, 
niż zatrzymując dotychezasowy stan. rzeczy, do- 
zwalać,,by wartość prawa, tego po jakimś czaśie 
znikła, po, czem.;oczywiście nie , będzie „można 
go „wcale : zrealizować, gdyż, niktby nie, inde- 
mnizował „prawa, żadnej wartości nie. mającego. 

Ale pytamy czy 4, jakiem. prawem, można 
żądać,sby to. prawo upadajace w wartości nabyły 
gminy, i zapłaciły. za, nie ?,.,żeby gminy; marng; 
wały: swoje» «majątki, wyrzucając „je, za. nie? 
szezególniej ji Ze gminy te; jak, aZ .nazbyt dobrze 
wiemy, zbytku kapitalów;.nie „mają, Byłby, to 
handel dlajigmin tak niekorzystny, Ze nie podobna 
im: doradzad; be. go; zawarły. , W. ten „obdarty „i 
podziurawiony plaszez, który już. „się. naszych 
pleców: nie trzyma, i.coraz bardziej z ramion nam 
ópada ; chcemy: ubrąć, lud „nasz wiejski, „kaza 
temuż. dowi; dobrze, za, ten, łachman zapłacić.) 
wytłómaczyć mu.jeszcze;, 12€; mu..w. tem bedzie 
Gieplo?.;.Tem;-byloby ; przeniesienie prawą. propis 
nacjisna „rzecz (gminy; 

Dalszy powödinprzeciw;itemun nasuwa: się, 
gdy jzważymy: stosunek:iobszatów?cdivorskich do 
&min.sh Sprzedawiszyiagminoins-pfawoispkopinaeji; 
sprzedałęby: sig jes zarówrio ahälsobszarzeih,dweor- 
skimy:jakötez> i nai obszarze/ gminy: Gaming mu: 


siałaby” przeto inad obszarem dworskim prówadzić 
ciągłą kontrolę, czy on przypadkiem nie naru- 
sza: przyznanego jej: monopolu, wyszynkuy Do 
ezégozby ` Go doprowadziło? czy nie, „byłoby to 
| powodem» do coraz nowyehystard, A zatargów ? 
| Gminy ¿owykonywalyby: nabyte „tak, prawo 
propinacji przez, wydzierżawianie. Jakież dalsze 
następstwa: sOto:najprzód reprezentacja gminy— 
a/bierzemy itu nasuwagę „głównie stogunek gmin 
wiejskiehą*w: interesie! dochodów „gminy, ; z któ- 
rych ir Zwierzehność; korzysta, musiałaby. dążyć 
dopodwyższćnia:czynszu dzierżawnego. Arendarz 
płacąc» wysoki! czynsz dzierżawny, „musi się starać 
najprzód:: os rożlieznej „postronne „zyski „cpowtóre 0 
toy bys artykuł» jego;; przemysłu. miał, jak naj; 


większy ‚odbyti.'ezyli musi ‚sie starać o to, „by 
lud «pil «jak; najwięcej mi tak, „Jak oda dzis; sie 
stara, Zwierzchnosé.gminna,. która, wię Ze z pod; 
niesieniem odbytu „podniesie sig pyartość nabytego 
prawa: propinącji Ge zatem „możę, będzie: możną 
z;egasem czynsz dzierżawny podnieść, .— będzię 
na» to: patrzeć, sprzez :pałce;, „będzie. r tolenow ać 
zachętę pijaństwa. Lud. więc „„dotąd. ze wszyst 
kich, strom sdęmoralizowany,, będzie „„demoralizo- 
wany u jeszcze A Sam „przez ¡¡siebie, „w. interesie 
mine, która „straci na zmniejszeniu. się pijań- 
stwaj <żyska na powiększeniu. Gdy nam chodzić. 
winne ods stogi by; olud „;zrozumiał.„raz moralne i 
materjalney samobójstwo, będące „wypływem, pi: 
jaństwa — my sprzedając. mu ‚propinacje,powia- 
damy : «pijy spij - jak, majwiecej,: ho :to podniesie 
dochód: twej:,gminy: 2 gdybyś; chciał przestać 
pié; wstrzemiezli> 
wosei,! toby& zuigzezyl przez „to , gmina 


bowiem zobowiazawszy sie do pewnej. rocznej spłaty, 


zaprowadzić „stowarzyszenie 


się 


nabytego prawa «propinacji, „jeżeli, np. W skutek 
zaprowadzenia! stowarzyszenia, ;wstrzemiężliwości 
nie! suzyska «potrzebnej sdo: tego; kwoty, „będzię 
musiala;.oezywiscie, neszte, dołożyć >. dodatków 
doh podatków: 

Güy.gmina nabędzie prawo.propinacji, ;czyż 
mężemy, « przy puścić, Ze „sądy, w, takim razie A 
i«wszelkie sprawy.„,gminne „będą „się mogły. od- 
bywać. nie. w, karczmie, „że, będziemy. mogli zni- 


szczyć ten fatalny dotychezasowy zwyczaj? Aren. 
darz oczywiście powie wtedy wójtowi: ja place 
gminie za propinację, a gmina nawet nie chce 
sądów i narad u mnie odbywać — i chce mi 
odebrać ten dochód, jaki miałem z tego. A że 
złe tak łatwo trafia do przekonania, a tutaj będzie 
dobrze upozorowane, przeto następstwa "tego 
łatwo pojąć można. Będzie to uprzywilejowana 
demoralizacja ludu, prowadzoną w interesie gminy 
samej. 

Wreszcie pytamy, czy ma ktokolwiek: prawo 
kazać gminie, by kupiła propinację, jeżeli gmina 
tego nie zechce? Nawet sejm krajowy tego 
prawa mieć nie może. Ustawa może na gminę 
nakładać pewne óbowiązki, płynące z potrzeb 
dobra publicznego, a pociągające za sobą wy- 
datek — ale nie moze gminie powiedzieć: oto 
ty musisz tó a to kupić, bo-gmina może w takim 
razie powiedzieć, zarówno jak każdy prywatny 
człowiek w takimby razie powiedział: ja nie 
chcę kupić, bo muie się to wydaje być złym 
targiem. Proszę przejrzeć całą gminną ustawę— 
czy ona gdziekolwiek daje sejmowi prawo na- 
kazania gminie, by jaki majątek nabyła, czy 
ma kto prawo rozporządzania się majątkiem gmin? 
Nie jest to uzasadnione w prawie pisanem,“ nie 
jest oraz uzasadnione w samej istocie rzeczy, 
bo gmina w stosunkach majątkowych może być 
kontrolowana o tyle, by mienia swego nie mar- 
nowala, ale nie może być zmüszong do nabycia 
czegoś, czego nabyć nie chce. 

A zatem sama zasada, iż nie przenosić, ale 
znosić trzeba przywileje, dalej względ na interes 
gmin, któryby w wysokim stopniu ucierpiał na 
takim handlu jak kupno propinacji, wzgląd na 
moralność, a wreszcie uszanowanie autonomji 
gmin, wszystko to przemawia przeciw przenie- 
sieniu propinacji na rzecz gmin. 

Również ważne względy przemawiają prze- 
ciw przeniesieniu tego prawa na kraj, tak by 
Wydział krajowy był najwyższym propinatorem, 
a dochód tak uzyskany był obracany na fundusz 
indemnizacyjny. 

O wykonywaniu tego prawa przeż kraj we 
własnym zarządzie — i mowy być nie może. 
Musiałby w takim razie być zarząd centralny 
we Lwowie, zarząd powiatowy, wreszcie miej- 
scowy zawiadowca, t. j. szynkarz "w każdej 
gminie, a prowadzenie kontroli nad tymi szyn- 
karzami krajowymi, utrzymywanie straży propi- 
nacyjnej, któraby czuwała nad tem, by nie na- 
ruszano przywileju krajowego, to wszystko by- 


—::284. — 


łoby tak--kosztowne, że dochód uzyskany przez 
kraj równałby się zeru. Koszta administracyjne 
pochłonęłyby wszystko. 

Możnaby: więc wykonywać to’ prawo” tylko 
Jakżeby ono się dało 
by: wydzierżawiono 
na powiaty całe, 


przez- wydzierżawienie. 
przeprowadzić? Oto albo 
w większych okręgach, n. p. 
albo w pojedynczych miejscowościach. Co gor- 
sze — trudno orzec, to pewna żeijedno i drugie 
bardzo złe. Wydzierżawiająć na większe okręgi 
daje się jednemu człowiekowi na cały powiat 
monopol, który mógłby być w najohydniejszy 
sposób wyzyskanym. Taki dzierżawca powiatowy 
nie mógłby inaczej rzecz prowadzić, tylko przez 
subarendę, która zawsze i we wszystkiem jest 
powodem zdzierstwa. Arendarz musi mieć zysk, 
i subarendarz mieć go musi, z czego wynika, 
że ten ostatni puszcza się już na wyzyskiwanie, 
byle mieć swój dochód. Powie kto może: przez 
to podrożą się ceny gorących trunków, co zawsze 
jest bardzo do życzenia, gdyż nie raz może wy- 
soka cena powstrzymać od pijaństwa. Przyzna- 
jemy, że podrożenie to byłoby bardzo pożądanem, 
ze względu na moralność — ale' pozadanszem 
byłoby to, żeby nikt z pijaństwa, z niemoral- 
ności nie potrzebował ciągnąć zysków, żeby za: 
chęcanie do niej nię leżało w niczyim interesie. 
Wydzierżawiając monopol prawa propinacji, każe 
się szynkarzowi płaćić za to prawo, on płaci 
prócz tego podatek, czynsz mieszkalny, wkłada 
kapitał i t.d. A zatem musi się starać osiągnąć 
takie zyski, by prócz kapitalu i innych kosztów 
wrócił mu się czynsz dzierżawny — podczas 
gdy szynkarz nie opłacający czyńszu tego, nie 
potrzebuje w dochodach swych szukać jego zwrotu, 
a zatem umniejsza sie interes zachęcania do 
pijaństwa. Przy wolności szynkowania, gdy od- 
pada ten dzierżawny, byłaby 
mniejsza demoralizacja niż przy przywileju, czyby 


czynsz przeto 
on był wykonywany przez jednostki, czy przez 
gminy, czy przez kraj. 

Mieliśmy na względzie stósunek ` jaki za- 
szedłby, gdyby wypuszczano w areńdę wiekszemi 
okręgami, a arendarze ci powiatówi subarendo- 
wali. "Toż samo zasżłoby, gdyby wypuszezano 
w dzierżawę pojedynezemi miejscowościami. I 
tutaj arendarz płacąc za przywilej ten czynsz 
dzierżawny, ma wiekszy interes w wyzyskiwa- 
niu niemoralności lud, niż gdyby: go: nie: potrze- 
bowat płacić. Przyłącza się do. tego” dalej i 
wzgląd na wielkie koszta: administracji. Tyle 
tysięcy dzierżawnych kontraktów, ciągłe: procesa 


i sprawy z arendarzami, nadzór i kontrola nad 
nimi, to wszystko pociągałoby za sobą znaczne 
koszta, , które wcale się nie umniejszą, gdyby 
Rady powiatowe ~ zastępowały tu Wydział kra- 
jowy. w administrowaniu tego, przywileju. Ileż 
to sił roboczych ^najnieuzyteezniej “zajęłoby sie 
przy takich propinacyjnych urzędach, zamiast 
użyć je do lepszej, bo produktywnej pracy? 
Zresztą kraj, tj. Wydział krajowy, musiałby 
ezuwaé nad tem, „żeby; prawa wyłączne, . przez 
arendarzy od kraju .zadzierZawione ,\ były sżano- 
wane, w przeciwnyin ' bowiem razie wartość tych 
praw będzie się zmniejszać, na czem oczywiście 
straci kraj, czyli krajowy fundusz indemnizacji 
propinacyjnej. 
wypłyną znaczne. koszta, wypłynie oraz zupełnie 
nieprodukcyjne zajęcie sił roboczych. 
Widzimy więc, że oba te projekta , według 


Otóż juz z tego to obowiązku 


których jak to powiadano, propinacja sama miała 
się wykupić, utrzymać się nie dadzą, że byłyby 

Chodzi 
wykupu, 
któryby nie miał: wadliwości powyżej ocenionych 
projektów. 


w. najwyższym stopniu niepraktyczne. 


teraz o wyszukanie innego sposobu 


Zjazd w Krakowie. 


Sprawozdanie w narad odbytych ua poufnym zjeździe 


prezesów i wice-prezesów Rad powiatowych w Krakowie 
1 2 1 


w d. 31; lipca à 1. à 2: sierpnia 1868. 


Dając ogólnie uznanej potrzebie zawiązania 


ściślejszych stosunków pomiędzy organami wykonawczemi 


wyraz 


Rad powiatowych — prezesowie Rad powiatowych: Rop- 


czyckiej, Wielickiej, Krakowskiej i Chrzanowskiej, rozpi- 


sali zaproszenie do pewnej liczby sąsiednich prezesów i 
wiceprezesów, aby zjechać raczyli do Krakowa d. 31. lipca 
na poufną konferencję. 

Chętnie i łaskawie odpowiadając odebranemu we- 
zwaniu, zebrali się w dniu 31. lipca w Krakowie oprócz 
Jzowski prezes Rady powiatowej w My- 

Te. 


Konopka wpr. R. 


wzywających pp.: 
ślenicach, br. Baum preżes R. 
ofil Chwalibög wpr. R. w Biały, br. H 


pow. w Wadowicach, 


w Wieliczce, Marszałkowicz i ks. Wąsikiewicz pr. i wpr. 
zewski wpr. R. w Sanoku, Eug. 
ączu, Adolf Tetmayer i Karol 
St. Żeliński i Se- 
w Bochni, Władysław Dąmbski i 


R..w Limanowy, pr. Ło 
Zieliński pr. Rady w 


w Nowym Ta 


Laur pr. i wpr. R. 
rafiński pr. i wpr. R. 
Oskar Lebowski pr. i wpr. Rady w Brzesku, Roman Ko 
nopka wpr. R. w Krakowie, Alf. Lippoman wpr. Rady 
w Chrzanowie, Wł. Domaradzki wpr. R. w Dąbrowy, dr. 
Kaczkowski wpr. Rady w Tarnowie, hr. L 1dwik Wodzicki 
pr. R. w Rzeszowie, hr. Zdzisław Tyszkiewicz i br. Wład 
Rey pr. i wpr. R. w Kolbuszowy, Jawornicki pr. Rady 
w Łańcucie, Płocki pr. R. w Gorlicach, Henryk Podowski 
pr. R. w Grybowie, W. Wojciechowski *wpr. R. w Rop- 


gu, 


ezycach, Jan Popiel <członek Wydziału Rady: w Jarosławiu. 
(Oprócz powyższych,  wymieńić należy: czterech prezesów 
Rad powiatowych, od których wyszło zaproszenie na zjazd: 
a mianowicie: hr. Adama. Potockiego pe. R. p. Chrza- 
nowskiej, Stanisława Mieroszowskiego pr. Rady powiatowej 
Krakowskiej , hr. Kaz. Starzeüskiego, prezesa Rady: pow. 
Ropezyckiej, i E, Niedzielskiego. prezesa Rady powiatowej 
Wielickiej). 

Przełożeni zaś »w Mielcu, o Zywcú i Tarnobrzega 
wymawiając się niemożnością zjechania w oznaczonym 
czasie, zastąpili się członkami Wydziału, albo też wyra- 
powziąć 
tatach odbytej konferencji. Do powyższej: liczby: zebranych 
przyłączył się w skutek tego hr. Alred Poniński członek 


zili życzenie, szczegółową wiadomość o rezul- 


Wydzialu Żywieckiego, również na zebranie przybyli pp. 
Horwach, członek Wydziała Chrzanowskiego, i Wł. Chas 
rzewski członek: Wydz.“ Ropezyckiego. 

Zebrawszy” się na pierwsze posiedzenie d. 31. lipca 
w sali Towarzystwa rolniczego, zaprosili obecni W. Mie: 
roszowskiego, jako miejscowego prezesa, aby przewodniczył 
dalszym obradom i oznaczył porządek pytań i przedmiotów, 
pod rozbiór wziąć się, mających, 

Na 


gdy zjazd ma tylko znaczenie poufue i prywatne.i innego 


wstępie jednak zaraz: uchwalonem zostało, że 


mieć nie może, zamiana zdań i sposobu widzenia, jakoteż 
zarządzone głosowania, dla zbadauia, na jaką stronę się 
przechyla większość «obecnych, nie mogą mieć żadnej mocy 


obowiązującej, że więc każdy z przytoinnych ` chętnie 


biorąc udział w rozprawach i głosowaniu, niemniej zacho- 


wuje nadal zupełną wolność i miezawisłość w pełnieniu 


swych obowiązków urzędowych. 
W moc przewodniczącego, a 


przedłożonego przez 


przez zebranie przyjętego programu czynności, pierwszem 


) 


rozbieranem pytaniem było, o ile przewazna liczba wiej- 


skich gmin, tak ze wzgledu na siły intelektualne, jako 


i pieniężne, któremi rozrządza, może wypełnić obowiazki 


przepisane ustawą gminną i obejmujące czynności przeka- 
zanego, lecz i zarazem własnego zakresu działania. 
W dyskusji nad tym przedmiotem, skreślony obraz 


rzeczywistych stosunków wewnętrznych tak znacznej ilości 


kiem 


poszczególnych powiatów jasno wykazał, że z wyjé 


niektórych gmin, które w każdym niemal powiec wy- 
szczególniają się większą ludnością, znączniej: zamoż- 
nością, 1 w skutek tego wyższym: stopniem, oświaty — prze- 


ważna liczba osad wiejskich nie posiada sił dostatecznych 


dla zaprowadzenia właściwego porządku autonomicznego, 


dla spełnienia obowiązków ustawą przepisanych, a że 
niemniej, przy tem bardzo niedokładnem zastosowaniu się 
do wymagań prawa , obciążone są nad miarę wydatkami, 
które w tym celu ponoszą.. Dodatki gminne do podatków 
stałych, acz obejmujące nader liche wynagrodzenie przy- 
znane, bądź zwierzchuikom bądz pisarzom gminnym, i pie 
ejkolwiek straży, dochodzą 


wystarczające na utrzymanie ja 
do nadzwyczajnego stosunku l5tu, 20tu, 25ciu, 35ciu aż 
50%, od podatków stałych. Dla nadania więc istotnego 
znaczenia prawnej organizacji gminnej, na której to prze- 
ważnie opierać się ma dalszy rozwój społecznych i poli- 
tycznych stosnnköw krajowych, jakotez dla uniknienia 
owej cierpkiej ostateczności, w której ludność wiejska, zra- 
żona nadmiarem na nich przypadających ciężarów, zwró- 
cićby się mogła przeciw temu, co samorząd wprowadzając, 
zapewnia krajowi wewnętrzną wolność i swobodę, wypada 
* 


słusznie s uwzględóić ulwlaseiwe /namı stosunki,: 3 w duchu 
istotnej; pótezeby, zniiśnić, *albo"raczej uzupełnić dzi$:obo- | 
wiążującą ustawę: ss Wi stem uznaniu (jednomyślnie zgodziło 
sie; zebranie.:]Liezne zarazem: iglosy :przywólujac ¡na pamieé 
wniosek mniejszości, pray!-sejmowych obradach nado ustawą 
gminną, NW ynurzyly przekonanie; Ze zaprowadzenie .zaráz;nà 
wstępie; gminy /zbiorowej , łączącej w jedną, organizację 
gminną kilka osad wiejskich i obszarów dworskich, be: 
toby: trafniej odpowiedziało pottZebom: krajusibiszezęśliwiej | 
się. przyczyniło do, uśtalenia i rozwinięcia stosunków «Spor | 


łecenych i ekonomicznych, jakotoż warunków sprawdziwego 
samorządu; eier przypuszczenia nawetocniejakichyw po: 
czątkuj napotkanych: trudności; porządek: taki: do dziś dnia 
juzbysbyl sie zakorzenil w. zwyczajach rajoy: jako bliższy 
tradycjom przeszłości a, zarazem: zgodájejszy 3 pojęciami 
naszego / wieku; + Z0,pomiędzy | zebranych szli: nawet. nit 
którzy dalej i uwazaliy^Ze do. tego :kiérunku awrocié się 
wypada £i./ takowe: życzenie „stanowczo przed sejmem ob- 
jawić. 


Większość "atoli^ radzących, uważając "Ze po 'tylokrot: 


nych wstrząśnieniach, *z7których "każde cierpienia i nędzy 
krajowi przyczyniło, glównetü'byé musi zadanieim unikanie 
zibian: igwaltownyoli; a | raczej 'korzystauie «Zeostamu prawnie 
faktycziego | i mdoskonalenię takowego:; © przy tem; sużnając | 
przyżuane ustawą gminom prawo, dobrowolnego: tylko łą 
czenia sie ich'z większą 'własnością,* a^ wokoncw z obawy, | 


aby 'jakiekolwiek: e tym »kierünku z góry narzucone; zmia: 
ny! zamiast: zbliżenia pie wywółały nowych zajść 17 zatargów, 
połączyła sie "e zdaniu; 18 ba 'teraz ograniczyć sien wy: 


pada "do środków — najmniej "naruszających obowiązującą 


ustawę, najmniej zmieniającychyietńiiejące stosunki; a jednak 
C J Joy ja J 


uznanej po- | 
OW 
zym 


wyrazilo,; Zebra 


zaradzających wspomnionej: ij ogólnie 
Zamile 


dworskich i! o. ich „przyszlym, możebnym stosunku, bliż 


wzwyż 
y 


trzebie: zając, więc. zupełnie. o stanowisku. obsz 


znaczną. ; bardzo 


do „gmin większości: 
8 j € 1 


przekonanie, że: 


Dlæ właściwego vspełnienia czynności poruczonego 
zakresu :dgiddunia: jalo si. enacznój: części sczynnośch wła 
snych, prawem makagame. połączenie gmin wiejskich 


niemających. dostatecznych, środków, moralnych 4 ‚finan 


sowych w zbiorową. orgamizację gminną jest, potraebnem 


t koniecenem. 

Dla” osiągnięcia tego celi użnatiem tea! zóstało; iż 
byłoby do życ aby Rady powiatowe przedłożyły wys. 
Sejmowi kraj. prośbę : 

Ab; 0 96. ustawy yminne) ustęp IV. nakazu- 


jacy w peu zach połączenia gmin wiejskich dla 


spełnienia czynności poruczonego zakresu dziatania 


rozszerzonym byt do cgynnoscı własnego zakręsu daia- 
tania tam, gdze osady wiejskie dla braku środków 


spełmiać takowych: nie 


Nięmożność w asciwego. spełnienia. obowiązków „Samo; 
rządu, wynika z dwóch głównych. powodów. „Jednym: z.nich 


jest, niedostateczne wykształcenie mieszka 


OW poszezegól + 


nych, wsi ;«— drugim, „zanadto. mała. „ludność. i, brak. środ- 


ków, materjaloych, 


Siuszne ` ocenienie 


i:drugiego:: powodu; roz: 


strzygać | powinno o potrzebie i: konieczności 
lab: też; o moż 
ności: pozostawienia poszczególnym gminom „własnego -zà- 
rządu. 


e łączenia ¡po 
jedynczych osad worgańizację zbiorową; 
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Dla: ;oceńienia) stanu oświaty: i wykształcenia, gmin, 
Rada. powiatu, przedewszystkiem słusznie jest powołaną, 
Niemożność zaś z finansowych pochodzącą przyczyn, maj; 
właściwiej wskaże stosunek ciężarów gminnych, którym 
członkowie każdej gminy podlegają. Za’ stósowne więc kri- 
terium, gdzie” Y Mode wood! rozszerzonego” 85 96. gmińy 
były powołane: doa 
w własnym 


2: urzędu zbiorowej: organizacji oi 
zakresie,, działania, . uznało, Zelwanie. znaczną 


kszością, Ze: 


Połączenie. gmin .w zbiorową . orgamizację.naslą- 
piłoby w skutek uananej tego' potrzeby przez Radę 
pówiatut tam, gdźie gmina. dla opedaenta kosztów swych 
urzędowych obciążać” muse członków swoich (dodatkiem 


do, podatków stałych, wyższymi nad, 20 


Przy, takiem „połączeniu poszczególnych |, osad; da 
zbiorowego spełnienia „obowiązków 1 własnego .; zakresu 


działania, każda jednak osada zachowuje i zachować po- 
Winna własne swoje mienie, jakoteż odpowiednią "miejscową 
órgańiżację día utrzymania: bezpieczeństwa 1 porządku. 
W iem uznaniń” zgodziło! się: Zebranie wi przyjęciu jako 
głównych warubków,, stosunku pomiędzy, pojedynczą/ osadą 
a organizacją zbiorową, Ze: 

1) Dotychczasowe gminy. powołane. do zwigaku 
w gminie połączonej, wykonywać będą i nadal wolny 
zarząd majątkiem swoim i załatwiać sprawy odnoszące 
będące przez mężów. zaufania i£; gminy wybranych: 


się |do tegoż majątku, tude lnać 'swrohy w sporze 


2) Zarząd majątku gminnego prowadzą wójt (pod: 
1 Ug 9 go ] JU XE 


wójci) 1 preg i oni załatwiają odnoszące 


sprawy 
sie do obowiązków gminy. 

3) Wójt i przysiężni w poszczególnej osadzie są 
organami wykonawczemi uchwał Rady i poleceń zwierach- 
ności gminy połączonej. 


Na ‚posiedzeniu,, następnem doska sierpnia vodbytefń 


Adama Potockiego zwróciło Zebrarie 


w: „domu /prezesą br 
ważny 


przedmiot, szkół publicznych;, jakoteż na 


nauczycieli w iejskich. 


Jedaomysinie przedewszystkiem uznanem zostało, Ae 


prawo czuwania nad v ychowaniem i kształceniem młodzieży, 
krajowi zagwarantowane, najwyższą, sankcją, stanowiącę 


przy tem najważniejsze, jeżęli nie jedyne ustępstwo. uzy- 


skane na rzecz krajowej autonomji, 'dziś, na nowo jest 


zagrożonem, i że wys. Sejm w obronie, którą „słusznie 


podjąć winien ¡1 ktorą podejmie, wesprzęć :wypa 
W. tym, cel 


żywem 
z kraju poparciem. 


1 zgodziło się Zebranie ło- 


żyć, starania, aby Rady powiatowe lub też same Wydziały 


Se 


wystosowały podania do wys 


> 


których główna. treść 


i. ospowa zawarte są w następującym wniosku: 


Zwążywszy, Ze pierwszem.; zadaniem kraju ‚jest; pod: 


niesienie oświaty +: Ze, da „zdrowego rozwoju. «pierwszym 


Warur m. jest yezpie 


na. antonomja ;krajowa; | zwar 


żywszy, Ap W. najnowszych czasach ustawami, zasadniczemi 


w "Radzie państwa | uchwalonemi., nabyte, ,prawa., znacznie 


emi zostały; zważywszy, że niektóre ustępy samej 
ustawy szkolaej „przez, sejm uchwalonej a przez Monarehe 
sankejonowane},, mianowicie co, „do „zakresu działania Sejmu 
i Rady”szkolnej 


dały juz powód, niekorzystnego. dla/ swo: 
bód maszych „tłomaczenia i «do: rzeczywistego: » uszczuplenią 


osiągniętego jul. stanowiska, « Ze mau 


ezeni doświadczeniem, 
słusznie się obawiaé. możemy „dalszych jeszcze uszczupleń; 


gdy! przeciwnie ;zadaniem - najpierwszem »wys. Sejmu'7 jest 
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w zastępstwie ¡kraja bronić praw nabytych i dalej je roz- 
szerzać. Przedkłada się prośbę : 

Aby; W. Sejm! trwając na stanowisku raz zajetem, 
bronił <bęzwarunkowoJw; sprawach szkół. i,'wychowania au 
tonómji już nabytej; aby ;takowa; o Ale można jeszcze 
więcej: rozszerzyć ` się: starał i, aby; mianowicie, dla. usus 
nięcia, wszelkich. wątpliwości z niejasnych ustępów „dotych- 
czasowej: ustawy: się; nastręczających orzekł, « że „ustawo- 
dawstmo; w sprawach, szkół ludowych.;i.; średnich, należy 
w. eałości «i wyłącznie, do Sejmu, krajowego; Ze krajowa 
Rada; szkolna,; jest | organem :wykonawezym i administra: 
dyjnym: podległym jedynie „Sejmowi i samemu Monarsze. 

Rozbiór położenia nauczycieli wiejskich, doprowadził 
zebrańych ` do dosyć «ogólnego Ze jakkolwiek 
zgodnie: z dachem zasadniczych „ustaw „dziś obowiązujących; 
stosunek « gminy. do azh oly. nadzór tejże nad. szkołą, a 


uznania , 


wo włłaściwem./ znaczeniu <zabezpieczony „wpływ rodziców |na 
zakłady; / w których. „się, kształci ich młodzież p: w. niezem 
naruszone być nie powinny, to niemniej w wielu miejscach 
wskazuje: doświadczenie, | jak „przykro oddzialy,wa,pa nau- 
czycieli | wiejskich; konieczność bezpośredniego. żądania „si 
pobierania, odigminy lub jej Zwierzehności, zapłaty, oz prawa 
im sie należącej, W wielu miejscach, gminy zalegają w Wyz 
płatach, narażając nauczycieli przy szczupłem ich,/uposa: 
żeniu: na wielką nędzę;ow inych zas wazach, przypadający 
termin wypłaty i ściąganie składek, „jest powodem upoka: 
rzających dlatnauczyciela zajść. i. wymówek; stawiających 
go e tel o chwili nie. jako: dobroczynny żywioł „- lecz jako 
przykry ciężar œ. dher gminy, Nie zmiępiająci ani obowia: 
zujących ustaw, ani też rzeczywistych stosunków, Jatwemby 
było! złemuoczaradzićj poruczając: autonomicznym. organom 
powiatowym <ezuwanie; pad .akuratnem ściąganiem. składek 
szkolnych, „ któreby do; kas /Wydziałów. powiatowych wply- 
waly, vi z tamtąd; w terminach właściwych) ma © opłacenie 
nameżycieli służyły. 

Utrzymanie. szkół i. nauczycieli, polega! wv. moc. pray: 
jetej; zasady na środkach iosiłach miejscowych, patronatu 
ingminysprzez:co, niewątpliwie; „zabezpieczona, jest nieza- 
leżność wychowania niż 


ego, od obcych a często szkodli- 
wych owpływów. . Niemniej jednak w. obec wielkosci/i zna- 


czenia zadania, | jakoteż „nierówności sił powołanych, | mnie) 


szej. lub; większej, zamożności, ludności. miejscowej,! ao wı Kaz 
dym razie, « w.obec potrzeby. : zachęcenia: w ciężkim 
L być "musi, mało 
odpowiednie, ważności „powołania ich, we wszystkich krajach; 
gdzie zasiłek i 
pomoc dawane. są, ze skarbu publicznego. N. naszych sto- 


Zawo- 
dzie! ludzi, których, atrzymanie. jest 


oświata ludowa szczęśliwiej się rozwija; 


sunkach na kraj ten obowiązek. spada. Przyjmujae tę myśl 
uzgali zebrani, jak wielce jest do: życzenia, , aby w moc 
ustawy ` sejmowej | „2. ząsobów krajowych y | -wyznaczone, były 
powiatom „osobne , fundusze, „służyć mające «na. wsparciey 
zasiłek i nagrodę, dla tych nauczycieli wiejskich, którzyby 
gorliwą praca, lub cięższemi prywatpemi okolicznościami, 
na. słuszny 


wzgląd, zasługiwali,, | Powiatowe Rady szkolne, 


których . zaprowadzenia; kraj z ¡niecierpliwoscia, oczekuje, 
mogłyby „być przedstawiania, « kandydatów. 
Wypłaty. zaś, byłyby, uskuteczniane zi kas Wydziała po- 
wiatowego: z obowiązkiem składania, sprawy krajowej Radzie 
szkolnej. 

Na tych: poglądach opierając się, wyraziło Zebranie 
znaczną większością przekonanie, Ze) 2 Rad: powiatowych 
lub ich, Wydziałów: «podania, da W.: Sejmu. obejmywacby 
powinny, życzenia : 


powołane do 


1) aby: składki w -gotowiźnie | na dotagje dla: nau- 
czycieli „szkół „ludowych : przes  sgminy ściągahey wpły- 
wały: do, kas: + Wydziałów powiatowych. 

2) aby nauczyciele szkół” ludowych ` pobierali pta- 
cee kas „Wydziałów powiatowych ` ao sihwitąmi geste: 
plowanemi; 

3) „aby: w budżecie. krajowym funduse>osobny: był 
przeznaczony i powiatom. da .dyspozyeji oddany, :5 wys 
raénym celem. wspierania 2asilkiem: nauczycieli odgna- 
czających sig. gorliwością, d; w moc okoliczności» pry” 
ważnych. pomocy; potrzebującycha Rady sakolne powiatowe 
przedstawiałyby kandydatów wypłaty zaś uskuteczniałyby 
Wydziały powiatowe z obowiązkiem składania rachunków 
krajowej Radzie szkolnej. 

Oprócz" jednako słusznego! uwżźęlędnienia każdodzien= 
nych *potrzebs "życia; oobmyśleć” niezbędnie wypada. pomoc 
iowsparcie nalata! starości, abys wzbadzić”w nańczycielach 
spokój moralny, bez którego powołaniń *swojemu z całą 
gorliwością «oddać "się nie "mogą: = Instytucja emerytalna 
dla wysłużonych, “a bw razie wezeshiejszej śmierci dla po: 
zostałych wdów, jest slusznem uzupelnieniem warunków 
zawodu nauczycieli "wiejskich: :Skladki na fundusz 'emery- 
wińnyby 
zasilenie 


talńy i" przez samych interesowanych * dawane, 


w każdymi “razies stanowić początek i główne 
kasy emerytalnej.” Niemniej jednak; wskazana jest potrzeba 
i<obcej pomocy; która jedhak, aby wszystkim odpowiedzieć 
warunkóm! i" łatwiej ` du ` zamierzońego ' doprowadzić celu, 
pówińna zachować: swój bliższy” i jakoby miejstowy chara- 
kter;/Same'wiec powiaty tę pomoe nastręczyć przedewsyst- 
kiem” są powołane, dla utrzymania żywego stosunku między 
ludnością miejscową a stanem nauczycieli, i aby danym 
przykładem ` zachęcić ' prywataych ludzi dobrej" woli do 
przyczynienia się datkami do uczciwego dzieła. 

w 
odpowiedni wniosek : 

Aby Rady i Wydz 


pracowamiem "Statist emerytalnego 1dla nauczycieli wiej 


tem rozumieniu" użnało Zebranie za stosowny i 


ły powiatowe "zajęły sie wy- 


skich, opiertcjąc instytucje takową na składkach dawanych 


prześ samych nanczycieh à na pomocy” w alone) przed 


powiaty działające w porozumieniu Y łączności międey 


sóbq. 
(Dok. nast.) 
Uchwały: Wydziału «krajowego. 
Wyciąg, 2. protokołów „posiedzeń Wydziału. krajowego 
a dni lod i: 261. Caeruga dalej e dg. A. P 
103314. 1181102529. w 80) Lipca (1868: r. 
(Di :zenie). 


nad 


kilkü 
jektem ustawy de organizacji zarządu służby dróg krajo 


Obradowano w ciągu posiedzeń pro- 
wych. 
Komitetowi zapomogi "dla dotktiigtych powodzią asy- 


Nadbrzeziańskiej 


gnowano na dalszą budowę drogi Dembic 
kwótę: 6.000 zÄ 

Odmówiono zupełnie żądaniu: Wydziału pewiatowego 
w Sanoku;* by: dla drogi powiatowej z Sanoka do: Mrzy- 
gloda. „subwencjać w kwocie 10.000 zi.!!w. a. udzieloną 
została. 

Wydziałowi. powiatowemu.w Lisku udzielono subwen- 
cji 2.000, zł, dla „drogi powiatowej, z, Liska do Cisny. 


Na prośbę: inspektora: drógowego 3 Wydziału powia- 
towego w Tarnowie: uchwalono dać bezprocentową pożyczkę 
1.200 zł. w dwóch. latach zwrotną "dia drogi "powiatowej 
z Tarnowa do Tuchowa.i Gromnika. 

Na zapytanie kilku Wydziałów powiatowych i kilku 
gmin miejskich, jak wyraz „dostarczyć“ w $. 12. ust: 
konkurencyjnej drogowej tłumaczonym być ma? 'odpowie- 
Wydział krajowy ` autentycznej interpretacji 
ponieważ ta należy do wys. 'séjmü 

= Wydział zatem 'przed- 
miotowo swego zapatrywania wię na tę kwestję wątpliwą 


dziano: . iż 
udzielić nie "może; 
przy saukcji korony krajowy 
objawiać nie może, tylko W ydzialy powiatowe" również 
jak i Wydział Kraioer e: razach *rekurséw rozstrzygać 


będą w pojedynczych wypadkach, jak powyższy paragraf 


w. każdym. pojedynczym wypadku zastosować należy. 
Wydziałowi powiatowemu w Nowymtargu udzielono 
subwencję w kwocie 100 zł. w. a. na: budowę zerwanego 
mostu w. Szaflarach. 
Wydziałowi 
subwencję e kwocie 1500 zl. 
z. Jarosławia do Pruchnika. 


powiatowemu w Jarosławiu udzielono 


na budowę. drogi gminnej 


Przeprowadzono rokowania z właścicielem Szczawnicy 
Wnym Dunajcu 
w Szczawnicy oa drodze Krościenko - Szczawnickiej. 

Mortka  Walacha: i 
potrzeb. konserwacyjnych dla 
drogi Mszańsko-Gorlieko-Konieczniańskiej za r. 1868, 


Józefem Szalajem o. budowę mostu na 


Zatwierdzono spółki, 


względem 


ofertę 
zabezpieczenia 


Wydziałowi powiatowemu w Tłumacza polecono prze- 
prowadzenie pertraktacji względem zabezpieczenia potrzeb 
konserwacyjnych -dla drogi krajowej Tyśmienieko - Koło- 
myjskiej. 

Podobne polecenie wydano Wydziałowi powiatowemu 
w Nowym Sącza, 


Wydziału powiatowego i Rady gminnej 


Prośbę 
w Rzeszowie, aby tamże druga apteka utworzoną została, 
poparto w odezwie do e, k. Namiestnictwa, 
sprzedaży I. sekcji lasu 
kwotę 3041 zł. lokowano e 


Uzyskana. ze w. Rącznej 


gal. listach zastawnych To- 
warzystwa kredytowego jako majątku zakładowego szpitalu 


św. Łazarza i św. Ducha w. Krakowie. 


Objawiono c. Namiestnictwu zdanie 


Wydziału 
szpitalu powszechnego 
kwocie 37 ct. od 


od dzieci niżej lat siedmiu. 


krajowego, iż taksę dzienną dla 


w Nowym Sączu ustanov należy w 


osób dorosłych, a 18 ct. 
kosztów leczenia | ubo 


W sprawie, pokrywania 


chorych w szpitalach publisznych uchwalono 


przedłożyć 


wys. sejmowi wniosek projektu do ustawy: iż gminy są 


obowiązane zwracać funduszowi krajowemu połowę kosztów 
leczenia i utrzymañia (taksy szpitalnej) za przynależnych 
swoich ubogich, leczonych w publicznych szpitalach ; dalej, 
iż ta ustawa nie narusza przepisów co do zwrotu kosztów 
za leczenie i utrzymanie ubogich obłąkanych i poloznic, 

Nadano p. Robertowi Swobodzie posáde pisarza przy 
zarzadzie szpitalu powszechnego lwowskiego, 

Uchwalono wniosek na: dalsze zatrzymanie istnieją- 
cego wynagrodzenia za pielęgnowanie podrzutków na dwa 
półrocze 1868 roku, a mianowicie: 

dla dzieci I. klasy miesięcznie po 2 zł, 40 ct. 

ahu y Més % 8 $ TEE L 

30, iso tees UWE 


Oswiadezono c. k. Namiestnictwu zdanie "Wydziału 


» ” n 


krajowego co do ustanowienia taksy dzienńej w powszech- 
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nym szpitalu w Bochni za czas od ti Lipca 1868. do 
końca Grudnia 1870 r. 

Wydano ‘do’ wszystkich Wydziałów tych powiatów, 
w^których znajdują się szpitale” publiezne: (z wyjątkiem 
lwowskiego i krakowskiego) 'okólnik pouezajacy o właści» 
wym stosunku Rad powiatowych! do szpitalów publicznych. 

Na wezwanie styryjskiego Wydziału krajowego o za- 
rządzenie, ażeby uiszezano' zaliczkowo z galic: funduszu 
krajowego należytości za bandaże, odzież: ‘itp. udzielane 
tutejszokrajowym, leczonym w styryjskich zakładach pu: 
blicznych, odpowiedziano: iż Wydział krajowy * pomimo 
oflarowanej wzajemności na powyższą” propozycję! zgodzić 
się nie może. 

Przy eto do: wiadomości sprawozdanie dyrekcji lwow- 
skiego szpitala powszechnego ; wyjaśniające wszystkie szcze- 
góly, odnoszące się do śmierci -sekundarjusza' Dra Adolfa 
Zielińskiego, z których się okazuje, że służbie szpitalnej 
z powodu tego wypadku nie można” zarzacać braku nale- 
żytego dozoru. 

Zamianowano Wgo Andrzeja Rydzowskiego, Dra 
praw i adwokata krajowego zastępcą szpitalu Ae. Łazarza 
tyczących się odkupu i regu- 
szpitalu tego przyna- 


w Krakowie, w sprawach 


lacji "sluzebnictw e dobrach ‘do 
leżących. 

W sprawie nadania stypendjów dożywotnich z galic. 
funduszów inwalidów wojskowych, przeż komitet centralny 
pomocy: dla rannych zebranego; udano się do c. k. jene- 
ralnej komendy we Lwowie, z wezwaniem, aby dos yła 
wykazów tych inwalidów krajoweów, którzy w moc funda- 
cji uprawieni są do pobierania dożywotnej zapomogi. 

W skutek doniesienia JW. hr. Piotra: Moszyńskiego, 
egzekutora & p. Pelagji Russanowskiej, iż przedłożył ek. 
Namiestnictwu zmienione zarysy aktu fundacyjnego on do 
legatu 100.000 franków dla inwalidów polskich i prosił © 
zatwierdzenie tych zarysów lub o wskazanie zmian , któreby 
jeszcze potrzebne były do uzyskania tegoż zatwierdzenia, 
Wydział Namiestnictwa 
poparł jak najusilniej tę sprawę w myśl prosby egzekutora 


krajowy w odezwie do c. k. 
testamentu. 


Na przedstawienie komitetu Niżankowieckiego 
niesienia pomecy rannym wojskowym z byłego powiatu 
Niżankowieckiego, nadano dwa stypendja dożywotnie po 
36 zł. rocznie z fuudacji niżankowieckiej inwalidom w 
skowym Jurkow+ Kronickiema z Bojowie i Józefowi Rad 
wańskiemu z Brylinic, którzy okaleczeli w kampanji 
z 1866 roku. 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. 
stnictwa, iż władze centralne w Wiedaiu nie 
Najj. Panu prośby przez wys. sejm na posiedzeniu 
Gradnia 1866 uchwalonej, względem ustalenia współudziału 


władz autonomicznych przy komisjach asenterunkowych i 


względem nałożenia odrębnych kontyngensów na ludność 
izraelicką i chrześcijańską. 

W skatek podań kilku Wydziałów powiatowych za: 
prezydjum Namiestvietwa o wyjaśnienie, 


sejmu 


wezwano c. k. 
jak €. k. rząd 
z d. 21. Kwietnia 1866 1. 2020 w przedmiocie ksiąg ta- 


załatwił uchwałę i pismo wys. 


bularnych i gruntowych, czy w tej nader ważnej- sprawie 
krajowych prawników, 
i czyli przedłoży oa najbliższej kadencji sejmu projekt 


w 
7 
krajowej ustanowil komisje z tutej 
przez te komisje wypracowany? 
Wniesioną przez Wydział 'powiatowy w Staremmie- 
Scie prosbe, aby zamknieta w Starejsoli żupa solna na- 


a 0 


nowo. otworzong. zostala,. odesłano, z poparciem do c. k. 
krajowej dyrekcji skarbu. 

Frzyjęto do wiadomości doniesienie 5 komendy żan- 
darmerji krajowej, że żandarmerja konna w skutek naj- 
wyższego postanowienia zniesioną została, i że pozostałe 
po piej sprzęty stajenne przekazano dla funduszu krajo- 
wego. Zarządzono więc inwentarjalne oddanie tych sprzętów 
do rąk władz autonomicznych, którym sprzedaż. takowych 
w,drodze publicznej licytacji polecono. 
podań kilku Wydziałów powiatowych 
udano się do c. k. ministerstwa sprawiedliwości z przed- 


Z powodu 


stawieniem, ażeby przy wkrótce nastąpić mającem obsa- 
dzeniu posad sędziowskich. przy c. k. 
uwzględniono wyłącznie tylko takich kompetentów, którzy 
posiadają dokładnie znajomość języków krajowych. 


sądach powiatowych 


Z powodu petycji miasta Krakowa, żądającej nowej 


ustawy, orzekającej: iż, koszta na przyodzienie szupaśni- 
ków przez. gminę, wydalającą poniesione, winna zwracać 
ta gmina, do której szupasowany przynależy, uchwalono 
wyjaśniającą zdać sprawę.sejmowi. Zarazem zawezwać ck 
Namiestnictwo, aby w polecenia o, k. ministerstwa 
stanu z dnia 10. Marca 1865 do 1. 
przepisów szupaśniczych w drodze przedłożenia, rządowego 


moc 
1247 projekt nowych 


na najbliższej kadencji wys. sejmu wniosło. 


Korespondencje Gminy. 


Nowy Sącz, dnia 6. Sierpnia 1868. 

(W sprawie ksiąg hipotecznych włościańskich.) 

(X. Y.) 
miocie korespondencję z Nowego Sącza wykazującą naj- 
gwałtowniejszą potrzebę przeprowadzenia hypotek sielskich, 
albowiem brak onych tamuje rozwój gospodarstwa krajo- 


Gmina w Nr. 24. zamieściła w tym przed- 


wego, ujmuje podstawę dobrobytu, pogrąża w nędzę i wy- 
właszczenie rolnika z powodu lichwy ciężącej na każdym 
dochodzie z gruntu. 

W Nr. 25, 
podpisany literą 
że w tej sprawie stałego przekonania jeszcze sobie nie 


Gminy* (z 25. Lipca) znajdujemy artykuł 


, w którym autor wyznaje najprzód, 


wyrobił, więć nie twierdzi stanowczo, czyli zaprowadzenie 
ksiąg hypotecznych włościańskich byłoby korzystnem czy 
nie — przyznaje on, że brak hypoteki tamuje w wyso- 
kim stopniu rozwój, kredyt i dobrobyt, 
sty jest trudny, a na rzeczowy, chce każdy znać podstawę. 
Jednak podnosi on wątpliwości, jakie mu się nasuwają. 
Najprzód chodzi mu o to, czyli to uwidocznienie ma się 
zrobić przez księgi hypoteczne, czy też w inny sposób, i 
zastanawia się nad tym sposobem innym — gdyż mu się 
nasuwają przeciw księgom wątpliwości, których lekceważyć 


że kredyt osobi- 


nie może. 

Na pierwszym wstępie autora 
kwestja kosztów,.i pozwólcie że tu jego własne przytoczę 
slowa: „przeprowadzić należycie zapis własności, zapis cię- 
Zarów a uczynić to tak, by udział miały władze sądowe, 


trwoży szanownego 


&'z drugiej strony konieczni w takich razach mężowie za- 
ufania, postawić to pod publiczną gwarancję, zapisując 
wszelkie zmiany własności, to rzecz. wymagająca ogro- 
mnych kosztów i czy kraj może jeszcze i ten koszt przy- 
jaé na siebie? pozwalamy sobie wątpić.* 

Ponieważ taki argument może w błąd wprowadzić 
ludzi rzeczy nieświadomych, przeto czujemy się obowiązani 
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w interesie- ogólnego + dobra szanownego autora Si eo do 
tych wątpliwości uspokoić -— co też tem chętniej czynimy, 
ile; Ze autor sam. oa wstępie wyznaje; „że sobie o tem 
dokładnego jeszcze nie wyrobił przekonania, * 

Otóż poliezymy mu całą procedurę, a“ gdy grunto- 
wniejsze o rzeczy poweżmie przekonanie, to się sam prze- 
kona, jak dalece jego obawy' były plonnemi : upatrując 
w. rzeczy pojedyńczej tyle tradności,' jakich nigdy nie 
było i nie będzie <= w rzeczy, której zresztą pożyteczność 
sam nie zaprzeczył. 

Przedewszystkiem winien on znać tor tabularny, a prze- 
kona się, że wszelkie trudności i wydatki znikają, i ani gwaran- 
cji nie potrzeba ze strony kraju, ani też wiele ze sądami do 
I tak: strona podaje prośbę do sądu powiato- 
wegó, dołączając dokumenta, które sąd trutynuje i przy- 


czynienia. 


dziela tabuli do zapisania własności, tabula tedy iugrosuje 
dokomenta, wpisuje do księgi prawo własności, potwierdza 
Dziś 
juz dokumenta gotowe, a zatem cały zachód jest podanie, 
| i stempel na takowe 50 ct. Owoż cała rzecz, cały wyda- 
tek i cała mozola z urzędami, i to cały udział sądów — 


| na dokumentach i oddaje stronie. każda strona ma 


mężów zaufania tu nie potrzeba(?) gdyż ceńa gruntu albo 
jest w dokumencie wy 


ażona, albo też bywa dochód z wy: 
ciągów katastralnych 20 razy pomnożony, Co: stanowi war- 
tość gruntu najistotniejszą. Pod jakąż to publiczną gwa- 
rancję? ina co? chce on stawić tę najpojedynczszą w świe- 
cie, a dla kraju najużyteczniejszą czynnność? ` Otóż gdy 
raz rzecz jest zaintabulowana, to się juź sama przez się 


w ewidencji utrzymuje, a przemiana własności. ledwie 
w 5—10 lat nastąpi. I gdzież są te ogromne koszta, któreby 
kraj przyjmował na siebie? powie może „sprawianie ksiąg* 
te każda sobie sprawi gmina.  ,Zaplacenie tabulatora.“ 
Otóż to jest trudność, nad którą warto się zastanowić, bo 
to jest właśnie czego się szanowny autor najbardziej lęka. 
Obaczmy tedy czy i o ile 


tabulatora głosił konkurs na 800 zł. rocznie (tani 


te obawy są słuszne. Place 


bowiem 


nie wyżyje) a zapłacą go dodatkiem albo taksą ci jedynie, 
którzy intabulowani być zechcą, jeżeli więc np. powiat ma 


150 gmin, a gmina 150 Nr. domu, to każdy dom da 


albo dodatek roczny albo taksę intabulacyjüa 5'/, ct. 

A ileż to wydaje na pisarzów pokątnych daremnie, te 5 et. 

da tu tem chętniej, że uzyska prawo własności raz ną 
geniaj y I 


zawsze, a Więc hałas autora i o ten koszt rozwiewa sie 

w niwecz. 
Pan S. 

tabulę poniesiony , 


przyznaje, że jakikolwiekbądź wydatek na 


przyniesie z czasem korzyści, które 


wszelkie zrównoważą koszta, lecz naznacza te korzyści 
dopiero po upływie bardzo długich lat — my twierdzimy 


wręcz przeciwnie, bo wnet z hypoteką wyjdą na jaw kapi- 
tały, poparcie i zapomogi, a rozwój nie obciążony lichwą 
już w drugim pokaże się roku, gdy włościanin zamiast 
opłaty procentów. schowa kapitalik do kieszeni na razie 
wprawdzie mały, ale z każdym rokiem większy, rozumie 
się jężeli mu podstępny przemysłowiec nie wydrze za 
wódkę lub jakie inne fraszki. 
zalecanej gruntownej a dojrzałej rozwagi sejmu, na to nie 
trzeba, aby pójść za ogólnym głosem opinji żądającym wy- 


zwolenia od torby i laski. 


Owoż przez autora gorąco 


Zauważyć nam jeszcze wypada, że tabula wszędzie 
jest z sądem złączona gwoli trutynowania dokumentów i 
wyjaśnień ustnych. Otóż i tu tabulator winien 
| w siedzibie sądu powiatowego i wchodzić niejako w skład 


mieszkać 
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personal, smusis więc być: płatny zikasy: rządowej, do której 
wpływać winne owe'$'/;oeto'bądź” 'taksą' bądź dodatkiem! 
Chap: odüiesie:: korzyść s iv przeciążony © niebędzie, "kraj 
dźwignie się Z materjałnego upadku sia rządoz niechybnej 
ruiny, -ztąd. też w.jego-interesiez;popieraó;te; sprawę, a 
wiee obciążać gie ` będzie s» fiskalną „ząsadą;:" jako. autor 
twierdzi, —. taksami; „Rządywięc instytuejildla Siebie sa- 
mego tak „pożytecznej:,: a, nawet. konięcznej ; że, takorzekey 
swej skarbnicy; «zabijać nie będzie „„bo_gdzieżsanajdzie nas 
dzieję pokrycia niedoborów jak nie w jdobrobycie kraju? 

Wykazaliśmy „więc, że tu. nie; ma. żadnej. „obawy 
złego, jakieby „z zaprowadzenia. hypoteki,; włościańskiej „wy 
niknąć mogło ,,.a,zamiast dużo; się 
zawsze „, a, Jak, to świeżo. ; widzieliśmy 


zastanawiać , „co, nie 
w „potrzebie  krolo- 
gradzkiej niekoniecznie. wychodzi, na dobre, raźno rzucić 
się, do dzieła, na, którym cala; nasza i; państwowa spoczywa 
przyszłość. 

Co, do. proponowanych , przez. szan. korespondenta 5. 
notanjalnych aktów, jakie, we. Francji zastępują, hypoteke 
sielską, to taki akt u nas nie da zapewnienia, u ,nas, inny 
zwyczaj,. obyczaj „ inne, pojęcie. praw, i. własności y; również 
inna „egzekucja — a 


zanim. by, (o. wszystko szan. autor 


przeistoczyć zdołał, to miną wieki, a nam dzisiaj brak 
hypoteki „gorąco czuć. się, daje, a już „i tchu w piersiach 
brakło, od nacisku pasożytów, którym. , formalną za lichwę 
co dobre 
zagranięą , anożę „się. krzewić, z .równem, powodzeniem i na 


odrabiać „trzeba ; pańszczyznę, „ Nie. wszystko, to 
naszej.ziemi, a wiemy. do czego, nas wiodą . naśladowania 
obczyzny.. : Zamiast udoskonalaé wlasne,. robimy ękspery- 
menta „cudze , marnując czas drogi, i; wydatek niepotrzebny, 
Owóż, trzymajmy sig rat u, nas „zdawna 
Polska 
ksiąg grodzkich, tak i my,,czyńmy; 


zaprowądzonego 


zwyczaju, „Stara wpisywała „prawą , własności do 


edzie 


pewniej. już 
wytkniętym , pójść, torem „aniżeli czekać, aż kiedyś tam 
kiedyś obce instytucje u nas zaprowadzone będą, 
Nowy Nącz,,dnią 2. Sierpnia 1868, 
Nasza lada. powiatowa „odbyła „plenarne „posiedzenie 


na d. 


30,, lipca, a po czynnoSciach, przedwstepnych weszły 
lek. dzienny, następujące (Sprawy; 


Wniosek Wydziału, ‚by udać sie do rządu, o sub- 


na por 


wencję na: naprawę drogi z Krzyżówki do.Tylicza, przyjęto. 


Projekt. instru dla, delegatöw Rady w sprawach gmin- 


nych uchwalony z bardzo małą poprawką. Przyjęto, również 


wniosek, petycji do sejmu.o zmiąnę ustawy gminnej, -kładąc 


główny nacisk na to, aby kompetencja władzy, politycznej 


ściśle określoną była. 
Obsadzenie posady . inżyniera dla dróg powiatowych 
ż funduszu drogowego, i dalsze pozostawienie rachmistrza 
za rewuneracją dotychczas pobieraną 150 2l. 
dział tej 


oszczędności, gdyż mozna pomagać 


Pierwszy 
sprawy zni dosadnie radny Firlej potrzebą 
sobie tymczasowo iuży- 
nierami prywatnemi za remuneracją. Drugi ustep "zb 
Gutowski wymownie i logicznie. 

Po tej sprawie żali się prezes na radnegó Johañi- 
desa jako kilkakrotnie upominany do uczęszczania nà po- 
siedzenia, ‚od tego obywatelskiego usuwa sie obowiązku, 
a wtym kwartale na 10 zebraniach Wydziału raz się tylko 
pojawił, co utrudnia komplet i tamuje*narady — wnósi 
przeto naganę dla opieszale; Uchwalono :pisétine upo- 
mnienie. 
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Dalej projekt nowego dukta” drógi po lewym brzegu 
Dunajcu dla ułatwienia komunikacji Z powodu przewoza 
z Kurowić przyjęty. Ucthwałono' petycję do' sejmu o de- 
cehtralizację “adniinistraéji dróg krajowych "Y ól zwrot 
kosztów funduszowi drogówemu za gościniec Üzorsziytisko 
Sądecki. W dalsżym toku dyskusji pokazało "ee" 2e Sącz 
pod tym względem największe poniósł wydatki, — 'bo gdy 
na wscbodnig Galicję 80.000: zł. zrepartówano, wymierzono 
na nasz kąt 44.000 zł., a sam Sącz dal 58.060 zł Na 
tem zakończono porzadek dzienny. 

Oprócz tego zalatwiono jeszcze kilka Świeżo wnie- 
sionych spraw: 

Sprawę kasy pożyczkówej i osźćzędności miasta Sącza 
z powodu przeistoczenia częśći -majatku -($. 99. Tit. a.), 
ponieważ miasto póręcza 8.000 pożyczkę 1 na pierwszy 
obrót daje "1.000: zł "oblig. ind: gal. 

Wydział” umtócówafio dð petycji ‘do 'ministerjum^ by 
regulując sądy powiatówe uwżgłędnić! “na” sędziów; tabulaz 
torów 1 kancelistów wyłączńie krajowców. 

Dalej "ödezytat' preźes' ódeżwę' (Towarzystw przyja: 
ciół oświaty, tak "Lwowskiégo T Krakowskiego" 6 poparcie 
przez“ reprezeńtację zakładania” biblioteki ` przy szkołach 
dowych! Odtzytał również co do tego przedmiotu wniosek 
nieobecnego członka Rady” p: Fortúnata Stadnickiego','a ze 
swej znowu strony poparł zwięzłem a treściwem słowem ; aż 
serce rosło na widok gorliwości, z jaką nie tylko przy- 
jęto wniosek, ¡ale owszent „sięghięto do .kieszeni własnej i 
złożono grosz wdowi naprędce 25 zi, a z kasy podręcznej 
uchwalono dać "50 zł. 

Wódalszymi związku:w tym przedmiocie było wezwa- 
nie. Rady, szkolnej. ;,9.,fanduszy dla szkół ludowych, i tu 
uchwalono 50 zł. z. podręcznej kasy, przy, czem z boleścią 
zauważyliśmy, Ze „radni włościańscy, z „wyjątkiem dwóch 
w; obu sprawach wstrzymali, się od głosoyania, chociaż to 
interes, czysto wlosciaúski, a szkoła, kościół i. książki. to 
podwaliny. oświaty, jak „wyrzekł prezes. 
wniosek poparcia, w. sejmie 


Na ostatek przyjęto 


wezwania komisji fizyograficznej o ochronienie od swawol- 
nego wytepiania ptakow spiewajacych i pożytecznych zwie- 
rzat — bowiem .ptaki ożywiające gaje nasze, 'C2yS2Cza 


z. robactwa „sady i ogrody, a. przez naszą ‘niebacznosc 


zwierzęta, użyteczne, kiedyś zaliczymy do istot mitologicznych. 


Kao mikia. 

Lwów. Posiedzenie Rady 

tek dnia 13. Serpii b. 1.70 godzinie'6: wiećzoróm e Salt ratuszowej. 
Najem 


sprówadzonych ¡machin ` dłą:szkołyprzemysłowej,j - Bprawoad.: nados 


miejskiej odbedzie się we" cawar* 


Na porządku” dziennym: D. ubikacji mai ustawienie "ppo 


mag, p, Komarnicki,,2,, Prośba, Aen, Rzepeckiej. 9 wydanie procen- 


tów, od kapitału na fundusz Aw, Łazarza. przez nią zapisanego. 


Sprawozd. radny p. Iskiers 8. Sprzedaż miejskiej párceli w III. 


dzielnicy. 4. Najem ubikacji na kance urzędu landwójtow- 


skiegó */,. Sprawozd. radny p. Dabrowski. 5: Prosby” Towärzystwa 
bratniej "ponnér" €łuthźćzy” akadetji ? teclitlieznej/ d karsu spedago: 
gióznego*Śrit, Tato or ge > wemaję ls Sprawozdo | qadny.. p.; Wild. 
6.Pźośba nauczycieli mi szkół ludowych o:dodatek drożyzny» 


Sprawozd: radny „ ks. Formaniog, 7.. Prośba ks. katechety vit. gr. 


przy. szkole św, Anny, o remunera Sprawozd. radny p. Jasiński. 
przy y 


8. Wnioski sekeji II. względem 'przyzhania dodatku 'osobistego 


woZnemu magistratu Florjanowi Weber. Sprawozd. radny p. Wild. 
9. Obsadzenie posad dchmistrzyn przy i 
Sprawozdawca radny D Dr.*Kolischeń 


eeng 


Z dıukarni odpewiedzialnago redaktora i „wydawcy : E, . Winiarza. 
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Rok II. 


Wychodzi dwa razy na tydzień 
w sobote i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: rocznie 8 zł. 
pół rocznie 4 zl, kwartalnie 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sować należy do Wydawnictw e 
pisma „Gminy“ we Lwowie, przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: O zniesieniu propinacji. — W sprawie pokrycia kosztów leczenia. — Zjazd w Krakowie. 


Korespondencje : 


Zniesienie propinacji. 
(Dokończenie). 


Słyszeliśmy także , iż fundusz indemnizacji 
propinacyjnej ma być zebrany przez nałożenie 
krajowego dodatku indemnizacyjnego do bezpo- 
średnich podatków, zupełnie jak ów dodatek in 
demnizacyjny, płacony dotąd za zniesienie pań- 
[ z tym sposobem wykupna zgodzić 
Pytamy bowiem, jaki interes 


szczyzny. 
się nie możemy. 
może mieć właściciel domu albo gruntu, właści 
ciel handlu lub przemysłowego przedsiębiorstwa, 
jako taki, na zniesieniu propinacji? 
ażeby indemnizować 


I za co 
mo on płacić ten dodatek, 
właścicieli przywileju z dniem każdym tracącego 
na wartości? A wreszcie przeciążenie bezpośre- 
dniemi podatkami, dotykającemi bezpośrednio 
produkcję, tak jest wielkie, że o dalszem ich 
podwyższeniu mowy być nie może, A jeżeli szu 
kamy sposobu zebrania funduszu indemnizacyj- 
nego, to szukać go należy w takim podatku, 
który trafi bezpośrednio konsumentów, 
interesowanych. 


jako najbardziej w tej rzeczy 


Oczywiście bowiem na zniesieniu przywileju 


konsumenci z czasem najwięcej zyskają. 

Dla tego też radzilibyśmy, ażeby fundusz 
indemnizacji propinacyjnej zebrać z dodatku 
do podatku konsumeyjnego od wódki 
i piwa, który to dodatek umyślnie w tym celu 
byłby nałożonym. 

Zaprzeczano kilkakrotnie, iżby podatek od 
wódki i piwa płacony miał być podatkiem kon- 
sumcyjnym, twierdząc , iż płacony przy produkeji 
konsumcyjnym być nie może. Choć twierdzenie 
to z bardzo poważnego płynęło źródła, 
nać nas nie mogło. Właściciel browaru lub go- 
rzelni płaci wszelkie podatki bezpośrednie: grun- 
towy, zarobkowy etc., obok tego płaci on jeszcze 
podatek obliczony nie według wysokości dochodu, 
ale według ilości wyrobu — podatek zwany 
konsumcyjnym. : Jest to prosta zaliczka podatku 
tego w imię konsumentów, którzy nie mogliby 
go płacić przy wypiciu każdego kieliszka lub 


prze KO- 
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każdej szklanki napoju bezpośrednio do kasy 
poborczej, więc płacą go w cenie napoju produ- 
sentowi, który już z góry zapłacił go rządowi. 
Podatek ten więc najoczywiściej jest konsum- 
eyjnym, spada konsumenta. 
Słuszna więc, ażeby fundusz na indemnizowanié 


w zupełności na 


przywileju propinacyjnego, ciężącego głównie na 
konsumencie , oplacanym był z krajowego doda- 
tku do podatku konsumcyjnego 


Możnaby” z tem wybornie połączyć inne 


jeszcze źródło dochodu. 


Nie jesteśmy bynajmniej za tem, by wol- 
ność zarobkowania była ograniczaną przez kon- 
zarobku. 
Ustawa nasza przemysłowa grzeszy tem głównie, 


Genie, udzielane ` ma 'rózne . rodziaje 
że za, nadto wiele -rodzajów czyni zależnemi od 
koncesji. Sa ‚jednak. niektóre rodzaje przedsię- 


biorstw, które ` wymagają: koniecznie tega... by 
tylko za specjalną koncesja były wykonywane. 
Przemawiają za tem czasem względy bezpieczeń- 
stwa publicznego, czasem publicznej moralności. 

Do tych przedsiębiorstw, dla których ze 
względów moralności publicznej koniecznem jest 
udzielanie koncesji na ich wykonywanie, zali- 
czamy także szynkarstwo. Nigdzie nie ma tyle 


sposobności działania w kierunku najzgubniej- 


szym dla moralności, ezy to przez podsycanie 


pijaństwa, też innej niemoralności, jak: wła- 
śnie przy szynkarstwie. Tu więc koncesja udzie- 
laną być winna ze względem na moralność tego, 
kto o nią się podaje, winna być także ta kon- 
cesja opłacaną. Otóż domagalibyśmy sie zapro- 
wadze wysokich opłat za koncesje szynkowa- 


nia, i przyłączenia dochodu z tych opłat do 


fuuduszu indemnizacji- propinacyjnej. 

W kraju naszym, gdzie 'szynków mamy 
daleko więcej niż potrzeba, opłaty takie przy- 
nosiłyby bardzo znaczny dochód, i podniosłyby 
znacznie fundusz propinacyjnej indemnizacji. A 
nie byłyby one, jak jest dziś czynsz z arendy, 
opłatą za: odstapienie przywileju, byłyby czysto 
polityczną taksą za koncesję. 

Koncesje te winneby udzielać nie polityczne 
władze powiatowe, ale Wydziały Rad powiato- 


wych. Uwazajac dobrze na to, komu sie udziela 
koncesje, moglyby Wydzialy te bardzo zbawien- 
nie zadziałać, i zapobiedz nie jednemu złemu. 
Do nich opłacanoby taksy, a Wydziały uzyskany 
tak dochód przesyłałyby centralnemu zarządowi 
funduszu indemnizacji propinacyjnej, który byłby 
przy Wydziale krajowym. 

Otóż po obliczeniu i wymierzeniu wartości 
propinacji, która ma być indemnizowana, mu- 
sianoby obliczyć, jaka kwota byłaby potrzebną 
na umarzanie roczne tej indemnizacji. Dalej mo- 
żna obliczyć, ile mniej więcej z taks polity- 
cznych za szynkowanie uzyskać by się dało, a 
resztę rozłożyć jako dodatek do konsumeyjnego 
podatku. Po skończeniu tej operacji otrzymaliby 
właściciele propinacji obligi indemnizacyjne, które 
na wzór indemnizacji pańszczyźnianej, stalyby 
pod gwarancją kraju, i zostałyby w pewnym 
przeciągu lat umorzone. Zarząd całej sprawy 
musiałby wyłącznie przysłużać Wydziałowi kra 
jowenu, 

To bylby naszem zdaniem jedynie sprawie- 
dliwy sposób rozwiazania kwestji. Czyni on za- 
dość wszelkim wymaganiom: właścicielom dzi- 
siejszym wyłącznego prawa wyszynku daje in- 
demnizację, nie narzuca niepotrzebnego ciężaru 
gminom i krajowi, i nie każe za wykup przy- 
wileju tego płacić tym, którym na tem nic nie 
zależy, a jeżeli przez podwyższenie podatku kon- 
sumcyjnego podroży może ceny trunków, to na 
tem nikt nie straci, przeciwnie zyska się, bo 
podwyższona cena niejednego od zbytniego uży- 
wania trunków może powstrzymać. 

Ale może kto powiedzieć, że moralność na 
tem ucierpi, gdy każdemu, kto tylko uzyska 
gdy 
w skutek tego wolna: konkurencja szynkarzy da 


koncesję, wolno będzie otworzyć szynk, 


zachętę do pijaństwa. Obawa ta byłaby płonną. 
Bo przedewszystkiem wskażemy na to,. co się 
powiedziało wyżej, że taki sposób załatwienia 
kwestji propinacyjnej, podniesie ceny trunków, 
co się przyczyni do powstrzymania pijaństwa. 
Powtóre zaś, skoro otworzenie szynku czynimy 
zawisłem od zezwolenia Wydziału powiatowego, 
i ten może koncesji odmówić, to spodziewać się 
należy, że Wydziały powiatowe będą przy udzie- 
lantin koncesji zważać bacznie na to, żeby wje- 
dnem miejscu było tylko tyłe szynków, ile ko- 
niecznie potrzeba, i że nie będą zezwalać na 
otwieranie nowych tam, gdzieby to mogło przy- 
nieść szkodę publicznej moralności. Zresztą przy 
udziełaniu koncesyj mogą i powinne Wydziały 
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powiatowe zważać na moralność petenta, i gdyby 
się z tej strony znaczne okazały wątpliwości, 
w takim razie koncesji wydawać nie będą, I 
oto środek zapobieżenia pijaństwu, które bywą 
podsycanem z jednej strony przez to, że czasem 
za wiele jest nęcących do tego miejsc, a po- 
wtóre przez to, że szynki są w ręku ludzi 
niemoralnych, umyślnie do pijaństwa znęcających. 


W sprawie pokrywania kosztów leczenia 
ubogich chorych wszpitalach publicznych. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego od 23. czerwca do 31. lipca 1868 
zawiera między innemi uchwałę następującą: 

„W sprawie pokrywania kosztów leczenia 
ubogich chorych w szpitalach publicznych uchwa- 
lono przedłożyć Wys. Sejmowi wniosek projektu 
do ustawy: iż gminy są obowiązane zwracać 
funduszowi krajowemu połowę kosztów leczenia 
i utrzymania (taksy szpitalnej) za przynależnych 
swoich ubogich, leczonych w szpitalach publicz- 
nych.“ 

Z sprawą w tej uchwale poruszoną obeznani, 
zwracamy uwagę Rad powiatowych i gminnych, 
tudzież szanownych posłów sejmowych na wywöd 
nastepujący, w którym staralismy się wykazać 
niepraktyczność tej uchwały 


wys. Wydziału 


krajowego. 


Szpitale gminne, których w kraju naszym 
bardzo mało — utworzone zostały przeważnie 


w celu dania pomocy słabym miejscowym. 


Przy nader małej liczbie tych zakładów 


korzystali z tychże także chorzy z gmin oko- 
licznych, które oddawały swych przynależnych 
leczenia zwrotem kosztów leczenia i 


do za 


utrzymania. Koszta te ściągano od pielegno- 


wanych, w razie zaś niemożności ściągnięcia 
kosztów od pielęgnowanych ponosiła je gmina, 
do której chory był przynależny, z tytułu cią- 
żącego na każdej gminie obowiązku zaopatrzenia 
swych ubogich. 

Był to pierwszy sposób ściągania ko- 
sztów za pielęgnowanie chorych, który połączony 
z pisaniną bez końca, narażał szpitale na znaczne 
straty. Każda bowiem gmina wezwana do zwrotu 
kosztów, starała: się udowodnić, że pielęgnowany 
ubogi nie był jej: przynależnym. 

Aby usunąć niedogodności i trudności w ścią- 
ganiu — a zabezpieczyć szpitalom zwrot kosztów 
leczenia ubogich ehorych: — rozporzadzily c. k. 
władze, pod których nadzorem i opieką szpitale 
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wszystkie zostawaly, Ze koszta za ubogich cho- 
rych zwracać mają szpitalom gminy tego obwodu, 
w którego obrębie leżały gminy, do których 
ubodzy chorzy, w szpitalach gminnych pielę- 
gnowani, byli przynalezni. 

Koszta te ściągano w drodze repartycji, do 
której jednak nie pociągano owych gmin, w któ- 
rych istniały szpitale dla chorych, zaopatrujące 
miejscowych ubogich chorych; winne jednakże 
były takie gminy zwracać koszta za leczenie 
swych przynależnych owym szpitalom, w których 
ci otrzymali pielęgnowanie. 

Drugi ten sposób ściągania i pokrywania 
kosztów za leczenie ubogich chorych w szpitalael 
gminnych, chociaż rozkladal koszta te na większą 
liczbę podatkujących, i dla pojedynczego był 
mniej dotkliwym jak pierwszy, nie usuwał 
jednak trudności w ściąganiu tych kosztów, re- 
partycja bowiem tych kosztów na obwody, dalej 
pojedyncze gminy, a w końcu na podatkujących 
okazała się niepraktyczną i kosztowną czyn- 
nością. 

To też celem pozyskania jednolitości w przed- 
miocie pokrycia kosztów za leczenie ubogich 
chorych, i celem usunięcia żmudnych a niepo- 
trzebnych czynności, repartowania i ściągania 
tych kosztów — rozporządziło c. k. ministestwo 
spraw wewnętrznych, że od 1. listopada 1855 
począwszy, koszta ubogich chorych ponosić ma 
fundusz krajowy tego kraju, do którego pielę- 
gnowany przynależy, lub w razie niemożności 
zbadania przynależności chorego fundusz kra- 
jowy owego kraju, z którego chorego oddano 
do szpitalu. 

Prawa żądania zwrotu kosztów za leczenie 
ubogich chorych nie przyznaje jednak reskrypt 
ministerjalny wszystkim — lecz tylko tym szpi- 
talom, którym ministerstwo nadało znamię szpi- 
talu publicznego. Publiczny taki szpital obowią- 
zany do przyjęcia chorych bez wyjątku, pod- 
lega nadzorowi władz krajowych, składa liczbę 
z swych dochodów i wydatków do rąk wladzy 
nadzorczej, i pobiera kosztą za leczenie słabych 
taksą przez władze krajowe ustanowioną. — Ma 
jednakże taki szpital publiczny prawo żądać 
z funduszu krajowego zwrotu kosztów za le- 
czenie ubogich chorych nie tylko za miejsco- 
wych, lecz i za ubogich chorych niemiejsco- 
wych. 

Fundusz krajowy ściąga środki na pokrycie 
tych kosztów w drodze rozkładu na podatki ca- 
łego kraju, które pobiera tytułem dodatków do 


podatków na potrzeby kraju, a które wzrastały 
w miarę większego nakładu na koszta leczenia 
chorych. 

Trzeci ten sposób pokrycia kosztów za 
leczenie ubogich chorych, zaprowadzony w drodze 
ordonansu ministerjalnego, a niezmieniony dotąd 
w drodze ustawodawczej obowiązuje po dziś 
dzień, i okazał się bardzo praktycznym, albowiem: 

rozkłada koszta leczenia ubogich na cały 
kraj za pomocą dodatków do podatków stałych 
na potrzeby kraju; 

usuwa niepotrzebne pisaniny w przedmiocie 
ściągania kosztów tychże od gmin pojedynczych ; 

stawia szpitale publiczne pod opiekę i nad- 
zór władz krajowych autonomicznych, które 
w rozwoju swych czynności niezaprzeczenie wpłyną 
na podniesienie iłości i jakości tych zakładów; 
a w końcu 

podaje gminom możność urządzenia nowych 
szpitalów, zapewniając tymże szybki zwrot kosztów 
za leczenie ubogich. 

Zarzuciéby można temu ordonansowi mini- 
sterjalnemu jedynie to, że prawo żądania zwrotu 
kosztów za leczenie ubogich chorych przyznaje 
nie wszystkim lecz tym tylko szpitalom, które 
otrzymały znamię zakładu publicznego. 

Otóż w obec tego tak praktycznego zarzą- 
dzenia uchwala wysoki Wydział krajowy projekt 
do ustawy: „iż gminy obowiążane są zwracać 
funduszowi krajowemu połowę kosztów leczenia 
za swych przynależnych ubogich.“ 

Wnioskiem tym wraca Wydział krajowy 
do pierwszego — przez rządowe władze zarzu- 
conego sposobu ściągania kosztów za leczenie 
ubogich chorych od gmin, do których ciż są 
przynależni; różni się od tego sposobu jedynie 
w tem, że na gminy nakłada koszta nie w ca- 
łości, lecz tylko w połowie 

Nie znamy powodów, które skłoniły wys, 
Wydział krajowy do tej uchwały, —- obawiamy 
się jednak, że uchwała ta ma przeważnie na oku 
fundusz krajowy, który uwalnia od pokrycia po- 
łowy kosztów za leczenie ubogich chorych, bez 
względu na to, że tym sposobem nakłada na 
gminy nowy a niemały ciężar, który pomnoży 
się jeszcze o koszta, połączone z ściąganiem tych 
należytości od gmin pojedynczych. 

My na tę sprawę zapatrujemy się z stano- 
wiska innego, i pytamy: ezy sprawa leczenia 
ubogich chorych w szpitalach publicznych jest 
sprawą ogółowo krajową, czy nie? 


Odpowiedź na to pytanie leży w samej 
uchwale wys. Wydziału krajowego, który przyj- 
mując połowę kosztów tych na fundusz krajowy, 
tem samem uznał, że Sprawa ta obchodzi kraj 
cały. 

Jeżeli zaś sprawa tak stoi, dla czegóż 
uwalniać fundusz krajowy, czerpiący swe do- 
chody z kraju, od ponoszenia połowy kosztów 
w sprawie ogółowo krajowej? dla ezegoz nakła- 
dać połowę tych kosztów na gminy, obciążone 
nad miarę podatkami, dodatkami na potrzeby 
państwa , indemnizacji, kraju, powiatu i gminy, 

na kościoły, 
wojska , 


a nadto tysiącznemi prestacjami 
szkoły, kwaterunek 
wody i t. d. 

Jeżeli dochody funduszu krajowego nie po- 
krywają wszelkich wymogów kraju, i jest nie- 
odzowna potrzeba te dochody, toć 
łatwiej podnieść istniejące już dodatki do podatków 
stałych o centów kilka, jak wprowadzać nowe 
tytuły obciążania gmin, a pośrednio podatkują- 
cych, o których oprze się ostatecznie ściąganie 


drogi, pod- 


podnieść 


połowy kosztów za leczenie ubogich, i zmnażać 
ciężary jeszcze o koszta ściągania tych należy- 
tości, które fundusz krajowy i gminy, a właści- 
wie znów podatkujący ponieść będą musieli nad 
potrzebę i ze szkodą kraju. 

Postępując tą drogą, ubitą osądzonemi już 
rządowemi systematami opodatkowania społeczno- 
ści z tytułów różnorodnych, sprowadzimy kraj 
do ubóstwa, obciążając go przy różnorodnych 
tytułach opodatkowania niepotrzebnemi i niepło- 
dnemi kosztami poboru, i wpadamy w tę dla 
nas tak szkodliwą niedogodność, że przy mnogich 
tytułach danin różnorodnych, nie możemy sobie 
zdać sprawy o wysokości ciężarów wszystkich, 
jakie dla spraw publicznych ponosimy. 

W przekonaniu, że samorząd jest nabytkiem 
drogocennym, chętnie nań łożymy i łożyć bę- 
dziemy; zastrzegamy się jednakże przeciw na- 
kładom, które na lepsze, 
obciażają kraj niepłodnemi i niepotrzebnemi ko- 


nie zmieniając nie 
sztami poboru nowych jakichś ciężarów, i żądać 
możemy, aby na potrzeby kraju ściągano od nas 
jeden tylko podatek (czyli dodatek), którego 
wysokość podaje nam jasną miarę naszych dla 
kraju obowiązków. 

Przeciw wskazanej w ustępie uchwale Wy- 
działu krajowego, który w traktowaniu funduszu 
krajowego i jego dochodów wstępuje w ślady 
władz skarbowych, zaprotestować powinne wszyst- 
kie Rady powiatowe i gminne. J. W. J. 
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Zjazd w Krakowie. 


Sprawozdanie z narad odbytych na poufnym zjeödzie 
prezesów i wice-prezesów Rad powiatowych w Krakowie 
w d. 31. lipca i 1. i 2. sierpnia 1868. 


(Dokończenie.) 


Do najważniejszych czynności samorządu powiatowego 
należy bezsprzecznie zarząd komunikacyj lądowych i wo- 
dnych, jako też budowanie nowych dróg, gdzie potrzeba 
takowych się okazuje. W tem zadaniu jednak ścieśnione 
jest działanie powiatowych organów autonomicznych, nie 
tylko szczupłością funduszów, któremi rozrządzają, lecz i 
w wielu razach przepisami ustawy drogowej. To ostatnie 
ściąga się przedewszystkiem do komunikacyj dalszych, 
łączących pojedyncze osady. a jednak drogami gminnemi 
pozostających, których utrzymanie w dobrym stanie prze- 
nosi siłę i możność poszczególnych gmin. Ustawa zaś 
orzeka, że każda z osobna gmina wyłącznie w obrębie 
swoich granie do utrzymania i naprawy dróg jest powo- 
Do takim 


może przejęcie drogi na rzecz powiatu, lub też uzyskana 


łaną. zaradzenia truduosciom, służyć tylko 


możność znaglasia do wspólnej pracy, bliższych danej 


drogi obszarów dworskich i gmin, które acz niedotknięte 


rzeczoną drogą, niemniej w jej dobrem utrzymaniu znaczną 


mają korzyść. W takich razach wymiar żądanego udziału 


stosowaćby się winien do korzyści zapewnionych. 


Ze względu zaś na słabe środki, które w powiecie 


zebrać się dadzą, pomoc krajowa dla zapewnienia dobrych 
komunikacyj w główniejszych kieruukach, okazuje się być 


niezbędną i możebną do uzyskania. Jeżeli bowiem znacz- 


niejszy ciężar z tego tytułu mrósłby dla budżetu krajo- 


wego, to równocześnie godzi się, aby kraj za pośredni- 


ctwem Sejmu upomniał się, że jeżeli przyjmuje czynności, 
które dotąd obviążały skarb 


państwa, to zarazem ma 


prawo dopominać się udział dochodach 


o odpowiedni w 
przez państwo w kraju pobieranych. 

Rozbiór powyższych kwestyj doprowadził większość 
na posiedzeniu obecnych do przekonania : 

1. że 


¿nosci, 


w celu równiejszego rozkładu i w miarę mo- 
wypada ma rzecz powiatu przejmować drogi, 
stanowiące ważniejsze komunikacje, i zawczasu opracować 
plan sieci dróg powiatowych we wszystkich ważniejszych 
kierunkach, z widokiem łączniejszego dziatania 2 o$cien- 
nemi powiatami ; 

2 


e. 


że z korzyścią dla łatwych komunikacyj i dla 
dobra ogółu byłoby, uzyskać od ustawodawstwa krajo- 
wego, aby: 

a) wprowadzoną zmianą w ustawie drogowej, do- 
zwolonem było Radom powiatowym orzekać, które ob- 
szary dworskie i gminy, o ile, i w jaki sposób przy- 
czynić się mają do utrzymania w należytym stanie 
dróg, które acz w ościennej gminie położone, wspólnemu 
użytkowi służą, lecz dla gminy, przez której obszar 
przechodzą, zbyt wielki stanowią ciężar ; 

b) aby ważniejsze komunikacje pomiędzy powia- 
tami lub do granic kraju prowadzące, za drogi krajowe 


były uznane. 


Organizacja autonomiczna powiatów nie zdoła zapu- 
ścić głębszych korzem w pojęciu, i sympatjach ludności 
wiejskiej, jężeli z działalnością administracyjną nie po- 
łączy starania o osiągnięcie korzystnych skutków na polu 


ekonomicznem. Najważniejszym w tym kierunku środkiem 


jest niewątpliwie: podana potrzebującym łatwość uzyskania 
kredytu, a drugim korzystnego a pewnego lokowania 
uzbieranych oszczędności. Kasy pożyczkowe gminne, słusznie 
przez Wydział krajowy zalecone, w najczęstszych jednak 
razach potrzebie nie odpowiadają, tak dla braku pienięż- 
nych w gminach zasobów, jak i z powodu trudnego, dla 
przeważnej liczby gmin, zorganizowania słusznego i odpo- 
wiedniego zarządu takich kas pożyczkowych 

Większe skutki i pomyślność rokujacemi instytucjami, 
byłyby niezaprzeczenie banki powiatowe, na Radach i Wy- 
działach opierające się, i pod ich kontrolą stojące, do 
utworzenia których dobrowolne przystąpienie gmin z de- 
pozytem częściowym lub całkowitym zakładowych: swych 
kapitałów, jakoteż przystąpienie prywatnych osób, daćby 
mogły pierwszy początek. W takich bankach, tworzących 
się tam, gdzie potemu objawiłyby się chęć i możność, i 
któreby się stały ogniskiem powiatowych stosunków eko- 
nomicznych, jest niewątpliwie łatwiejsze rozwiązanie za- 
dania, któremu sprostać zamierzano utworzeniem banku 
włościańskiego, jednego na cały kraj. Złączenie się i zlanie 
się późniejsze istniejących banków powiatowych w wyższy 
ustrój centralny, przy zachowaniu jednak odrębnego istnie- 
nia dla każdego miejscowego zakładu, byłoby w czasie 
latwem i naturalnem następstwem. 

Uznając ważność takowego zadania, lecz zarazem 
wielkie trudności zastosowania, które tylko racjonalnoscia 
przyjętego płanu dałyby się pokonać, uchwalilo Zebranie: 

Złożenie osobnej i stałej komisji dla wyrobienia 
projektu 4 statutów banków powiutowych; i do składu 
tej komisji zaprosić postanowiło: pp. Er. Niedzielskiego, 
Serafińskiego, St. Żelińskiego, Alfr. Miliewskiego, jako też 
Henryka Kieszkowskiego dyr. Tow. ogn. i Aleksandra Kurca. 

Wszelkie jednak usiłowania ułatwienia kredytu wła- 
ścicielom mniejszych posiadłości, pozostać muszą bezsku- 
tecznemi, dopóki nie nastąpi prawne uregulowanie hipotek, 
zadanie z tylu innych jeszcze względów ważne i potrzebne, 
Jednomyślnie też uznało Zebranie stosowność, aby z po- 
wiatów wysokiemu Sejmowi przesłane podania upomniały 
się 0: 

prędkie zaprowadzenie porządku hipotecznego, czyli 
ksiąg gruntowych dla mniej 


szych własności. 


Udzielona Zebraniu wiadomość o podaniu Rady Sa- 


nockiej do Wydziału krajowego, aby ustawą przepisane 
było obowiązkowe ubezpieczenie od ognia budynków prze- 
łożonych gmin, dało powód do dalszego rozebrania pytania, 
o ile w ogóle przeprowadzenie przymusowego  ubezpie- 
czenia w kraju byłoby możebnem, korzystnym i zaradczym 
środkiem przeciwko grasującej klęsce podłożonych pożarów. 
Większość obecnych uznała atoli, że jakto wskazuje na- 
byte doświadczenie w innych krajach, przymusowe ogólne 
ubezpieczenie byłoby przedewszystkiem środkiem do lep- 
szego odbudowania się miast naszych i wsi, nie zas środ- 
kiem zmniejszającym częstotliwość pożarów. Ciężki jednak 
wydatek z tąd powstający trafiłby kraj zubożały i podat- 
kami przygnieciony, a udział przyniesiony w tych wydat- 
kach przez każdego z osobna byłby tylko nowym dodat- 
kiem do wszystkich innych istniejących podatków. Dla 
tych więc powodów znaczną większością obecni wyrazili się 
za bardziej ograniczonem życzeniem: 

Aby Rady lub Wydziały powiatowe podały do 
W. Sejmu o przymusowe ubezpieczenie od ognia budyn- 
ków zwierzchności gminnych, opłacać sią mające przez 
dotyczące gmiuy — a to w celu nadania rzeczonym 
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zwierzchnosciom gminnym większej niezależności w do- 
pelnianiu obowiązków swoich. 

Dla rozpowszechnienia zaś dobrowolnych przystąpień 
do towarzystw ubezpieczeń ogniowych jako środek odpowie- 
dui, a jednak wolność osobistą szanujący, uznali zebrani żeby: 

w powiatach Wydziały wpływały, iżby we wszyst- 
kich razach gdzie w moc dobrej woli, lub umowy wła- 
ściciele więksi sprzedają włościanom materjał na od- 
budowanie z opłatą w terminach, przystąpienie do ase- 
kuracji dłużnika było wymaganem, przynajmniej na 
czas, aż do zupełnego uiszczenia należytości. 

Stanowisko anormalne Wydziałów powiatowych, bę- 
dacych orgavami wykonawczemi, lecz nie miających żadnej 
bezpośredniej niemal 


egzekutywy, w każdej 


staje się wielkiem utrudnieniem i przeszkodą. Stanowisko 


czynności 


to niezwykłe jakimkolwiek władzom wykonawczym, po- 
wstało u nas z anormalnych okoliczności, w których się 
kraj znajdował, i w których się poniekąd dotąd znajduje. 
Zmiana jednak na lepsze w uznaniu Zebranych i po przepro- 
wadzeniu w tej mierze dyskusji, nie byłaby jeszcze na 
czasie, gdyż w najlepszym razie mogłaby tylko być poło- 
wieczną, a więc raczej zwiększającą a nie zmniejszającą 
starcia i współzawodnictwo dwóch obok siebie istniejących 
władz. Cel, ku któremu przejściowe dzisiejsze urządzenia 
dążyć mają, jasno był wytknięty przez ministra państwo- 
wego, w obronie Radzie państwa przedłożonego wniosku 
o politycznej organizacji krajów; a tym celem jest prze- 
jecie przez organa autonomiczne całego zarządu i całej 
wiadzy tak w powiecie jak i w miastach posiadających 
odrębne statuta. Mniej więc żądać nie wypada, lecz za- 
razem z tem żądaniem wstrzymać się trzeba do chwili, 
w której dluższą praktyką wyrobione siły, dozwolą z za- 
ufaniem żądać i przejąć całkowitą w krajn administrację, 
ekonomicznemi można 


Niemniej jednak środkami 


i dzis wesprzeć działanie powiatowych organów wyko- 
połą- 


czyła się w zdaniu, że Wydziałom powiatowym wypada się 


nawczych, i w tym kierynku większość zebranych 
starać, aby: 

wprowadzoną zmianą w ustawie gminnej a mia- 
nowicie $$. 102. 108. ust. gminnej kary 
naznaczone na zwierzchności gminne, wpływały do kas 
Wydz. pow. i służyły na cele dobra ogólnego w powiecie. 


pieni 


Waznem wydało się także ściślej oznaczyć rozgra- 
niczenie kompetencji władz autonomicznych i politycznych, 
przydzielając pierwszym cały przebieg czynności do wła- 
snego zakresu gminnego działania należących, zostawiając 
czynnościami zakresu 


drugim nadzór nad poruczonego 


działania. W skutek zastosowanej tej zasady i uchwalo- 
nych w ust. gminnej odpowiednich zmian rekursa i ape- 
lacje w sprawach do samorządu należących, odnosiłyby 


się wyłącznie do organów autonomicznych, z gminy do 


rganizaeji powiatowej, od tejże do Wydziału i do wys. 


Sejmu krajowego. Rada powiatowa Stanislawowska, uchwa- 
lonem kierunku podaniem do Sejmu, wytknęła 


właściwą drogę, i za tym przykładem na posiedzeniu ze- 


w tym 


brani uznali stosowność, aby : 

Rady powiatowe wniesieniem podań do Wysokiego 
Sejmu upraszały o zmianę obowiązujących ustaw, w kie- 
runku, żeby we wszystkich czynnościach własnego za- 
kresu działania, apelacje i rekursa stron wyłącznie 
byly zwrócone do organów autonomicznych 

Usługi publiczne w powiecie, do których tak znaczna 
liczba obywateli jest powołaną, a od spełnienia których 


zawisło rozwijanie się samorządu, winny być o ile mo- 
żności ułatwiane, aby zbyt ‘uciazlivemi wymaganiami nie 
wywołać zniechęcenia i omdlenia. Działanie Wydziałów 
powiatowych jest i być musi nieustające, a jednak, jak 
uczy doświadczenie, często wydarzać się muszą wypadki 
w których obaj przełożeni Wydziału z powodu choroby, 
wyjazdów publicznych lub prywatnych żajęć tygodniami 
też to 


nie mogą zj 
czynią z uciążliwością i krzywdą dla siebie. Ustawa bowiem 


żdzać pa narady Wydziałowe, lub 


powiatowa wymaga ich obecności na naradach Wydziału. 
Jako 
dnak ażeby jak najmniej oddalać się od ducha i zasad 


skuteczne ułatwienie w tym wzgledzie, a je- 
ustawy, Zebranie uznało, że podaniem od Wydziałów po- 
wiatowych do wysokiego Sejmu starać się wypada o zmia- 
nę $. 45. ustawy powiatowej w tym kierunku, aby: 

W razach 
ajechania na posiedzenia Wydziału, takim posiedzeniom 
przewodniczył onek Wydziału wyznaczony po temu 
przez prezesa lub jego zastępcę, pod ich własną od- 
powiedzialnością. Wszelkie jednak pisma 
Wydziału, choć wynikające 2 uchwał na takich posie- 
dzeniach powziętych, podpisywane być muszą przez 
prezesa lub jego zastępcę. 

Na ostatniem posiedzeniu odbytem dnia 2. sierpnia 
hr. Adama Potockiego, 


niemożności prezesa % wice-przeżesa 


urzędowe 


również w domu uznało 


Zebranie skuteczność podobnych zjazdów i jednomyślnie 


prezesa 


wyraziło życzenie, aby się takowe od czasu do czasu 


ać mogły, zostawiając i nadal wybór chwili i 


powtarz 
j indywidualnej inicjatywie, zgodzono się jednak, 


aby do następnych zaproszeń, niejaki czas przed ozna- 
czonym terminem zjazdu rozestanych, dołączony był 
program głównych punktów i przedmiotów pod obrady 
iść mających; a to w celu, aby zwołanym dać możność 
lepszego przygotowania się i zasiągnienia zdania odnośnych 
Wydziałów 

Przechodząc do dalszego porządku dziennego, uznało 
tak jak 


Zebranie, że każda czynność zbiorowa i dalej 


sięgająca, życie i samorząd powiatowy oprzeć się musi 


na właściwym sobie organie publicznym, dla zawia- 


zania ścisłego i żywego stosunku pomiędzy miejscowem 
działaniem a innemi powiatami. 

Wydział powiatowy krakowski przed kilku miesią- 
cami dając tej myśli początkowanie, odezwał się do innych 
Wydziałów wskazując czasopismo „Gmina*, jako wia- 
ściwy dla tej strony życia publicznego organ i wzywając, 
aby zespoleniem danej temu pismu pomocy moralnej -i pie- 
niego 


niężnej, stworzyć z „Monitora* życia autonomicz- 


nego powiatowego. Wezwanie to, jakkolwiek z uznaniem 


8 
przyjęte, nie zostało jednak w zupełności przeprowadzone. 
Dla urzeczywistnienia przeto zupełniejszego myśli za dobrą 
i potrzebną uznanej, postanowiło Zebranie, że będzie 
przełożonych powiatowych staraniem wpływać: 

aby powiększyła się w powiecie liczba prenume- 
ratorów czasopisma „Gminy“, aby to pismo dochodziło 
do każdego członka Rady, i aby wiadomości i spra- 
wozdania o uchwałach Rady i czynnościach Wydziału 
przesyłane były perjodycznie, dla wmieszczenia takowych 
w rzeczonem piśmie. 

Zarazem złożyło Zebranie osobną komisję dla. wejścia 
z redakcją „Gminy* w bliższe stosunki w celu. zobowią- 
zania jej, zawrzeć się mogącą umową, do przyjęcia pew- 
nych stałych warunków. 
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W rozbiorze wewnętrznych urządzeń, któremi uzu- 
pełniły powiaty administracyjną swoją organizację, i o 
których szczegóły na posiedzeniu zebrani nawzajem sobie 
udzielali, najważniejszą różnicą okazało się przyjęcie w nie- 
których powiatach stałych delegacyj okręgowych, będących 
we wszystkich sprawach samorządu, jakoby ogniwem po- 
między ludnością miejscową a Wydziałem; w innych zaś 
powiatach użycie delegatów albo też delegacji tylko do 
Porównanie dwóch: kierunków, 


specjalnych spraw. tych 


uznając za zadanie ważne, lecz którego właściwe rozwią- 
zanie wymaga dłuższego jeszcze doświadczenia, postanowiło 
Zebranie: 

zapisać do głównych przedmiotów obrad nastgp- 
nego zjazdu osqdzenie, do jakich korzyści i rezultatów 
doprowadziło w poszczególnych powiatach zaprowadzenie 
stałych i we wszystkich sprawach samorządu czynnych 
delegacyj okręgowych. 

Korzystając ze szczęśliwej obecności tak znacznej 
liczby przełożonych powiatów, i będąc po temu apoważniony 
Potocki 


ciól oświaty, 


przez Zebranie, przedłożył hr. Adam znaczenie 


i ważność nowo utworzonego Towarzystwa przyj 
którego głównym celem jest rozszerzanie dzieł tanich, 
tak treści wyższej, jako i pism ludowych. Przystąpienie 
do Towarzystwa wielu znakomitości krajowych chlubnie 
znanych na polu umysłowej pracy i literatury, a zarazem 
zamierzone zadośćuczynienie niewątpliwej potrzebie, dobrze 
które atoli nie 


pożądanych skutków, jeżeli nie znajdzie w kraju gorącego 


rokują przedsięwzięciu, zdoła wywrzeć 


poparcia moralnego i materjalnego. W tem przekonaniu 
rozesłał zarząd Towarzystwa odezwy i do Wydziałów po- 
wiatowych z prośbą, aby te podjętą pracę wspierały, do 
przystąpienia dozwoliły przy 
Wydziałach zająć się ajencją między przystępującymi człon- 


zachęcały, i sekretarzom 


kami a Towarzystwem. Zebranie łącząc się w myśli i 
chęciach zgodnemi celami rzeczonego Towarzystwa, orzekło: 

że obecni ze swego stanowiska publicznego żywem 
staraniem popierać badą życzenia i zabiegi Tow. przyj. 
oświaty w Krakowie. 


Dla zostawienia śladu z odbytego zjazdu, a jednak 


z chęcią zachowania charakteru poufnego i prywatnego, 
który odznaczał jego czynności, postanowiło Zebranie nie 
ogłaszać prowadzonych protokołów, lecz sprawozdaniem 
ogólmiejszem podać do wiadomości Wydzialów powia- 
towych w kraju, jakie zdanie w poszczególnych przed- 
miotach pod obrady watętych, zjednało większość na 
obecnych posiedzeniach, i jakie główne powody, w ciągu 
narad przytoczone, aniewolity większość głosujących do 
przyłączenia się do jednego lub drugiego zdania 

Dla przygotowania i następnego rozesłania takiego 
sprawozdania ustanowiło zebranie osobną komisję 
i do niej powołało pp. Er 
tórzy w dopełnieniu przyjętego 


Niedzielskiego, hr. Adama 
Potockiego i Lipomana, 
obowiązku powyższą pracę przedkładają. 

Kraków dnia 5. sierpnia 1868. 
Eraam Niedzielski, Adam hr. Potocki, Alfons Lipoman. 


Korespondencje Gminy. 
Podhajce, dnia 26. Lipca 1868. 
Dnia 3. b. m. odbyło się trzecie z rzędu posiedzenie 
Rady powiatowej w  Podhajcach. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego. posiedzenia 
Rady, nastąpiło sprawozdanie z czynności Wydziału za 


exas od 1. Kwietnia do 1. 
w tym czasie Wydział 


Lipca b. r., według którego 
załatwił 
spraw 107, a potocznie spraw 22 — razem 


powiatowy kolegjalnie 
129; z tych 
ważniejsze : 

Obsadzenie posady inżyniera do posług Rady powia- 
towej a względnie powiatu z pensją roczną 400 zł. i 
pauszalem zamiast dyjet przy ekskursjach 
w kwocie rocznej 90 zł. 

Odezwy do wszystkich gmin 


służbowych 
powiatu i obszarów 
dworskich w sprawie budowy i utrzymania dróg gminnych, 
z domieszczenia odnośnych postanowień z ustawy drogo- 
wej w sposób jak najbardziej pojętny — tudzież rozpo- 


rządzenie względem zaprowadzenia tabeli do zapisywania 


robocizny odby h, z odnośnym wzorem. 


Ustanowienie delegatów ok 


j przy droga 
owych do nadzoru nad 


1 


budową i utrzymaniem dróg gminnych, z wydaniem stoso- 
dla nich. 


względem korzystnego ulokowania, mar- 


wnych instrukcyj 
Zarządze 
two dziś w składach rządowych leżących depozytów pie- 


niężnych gminnych. 


Prośba do wys. Wydziału krajowego względem wy- 


jaśnienia niektórych w ustawie drogowej częścią niedokła- 


dnie określonych, a częścią wcale niedotkniętych kwestyj, 


z domieszczeniem własnych uwag, celem usunięcia wszel- 
kich w tem wątpliwości i usterek. 
Petycja do wys. Izby poselskiej Rady państwa o 


Skole, 


koncesjonowanie kolei żelaznej z Węgier przez 


Stryj, Chodoröw do Tarnopola. 
Petycja do wys. Izby poselskiej Rady państwa, żeby 


nie uchwaliła zaprowadzenia projektowanego JE. p. mini- 


stra skarbu podatku majątkowego. 
Założenie szkół ludowych w gminach Małowody i 
Telaczem. 


Odezwa do Rad i Zwierzchności gminnych względem 


zaopatrzenia ubogich miejscowych i ścisłego przestrzegania 


odnośnych przepisów, z domieszczeniem w sposób zrozu 
miały treści takowych. 

Ustanowienie delegatów do spisania pod kierowni- 
ctwem a wedle potrzeby i współdziałania tychże, historji, 
fasyj i inwentarzów szkół ludowych. 

Ustanowienie delegata do tymczasowego nadzoru po- 
wiatowego dla szkół ludowych. 

Namiestnictwa 


Prośba do wys. c. k. o położenie 


tamy wylawianiu ptaków owadożernych we względzie rol- 
niczym tyle pożytecznych i niszczenia im gniazd 


Prośba do w sejmu krajowego o poczynienie odpo- 


kroków celem zaprowadzenia języków krajo- 


1 w urzędach administracyjnych isądach. 


wiednich 


rzędowy 


wych jako 


wdzenie na prośbę Rady gminnej Podhajeckiej 


rachu 
wydatkóy 


znacznego decesu w kwocie s 


naczelnika gminy z poboru i 
y gminnych, które z powodu odkrytego 
egajacej 2.000 zł., i fałszy- 


przez 


wego z namysłu prowadzenia rejestrów rachunkowych, 


z odnośnemi 
przedłożone zostały, 
Celem uznania 


aktami c. k. karnemu do śledztwa 


sądowi 


drogi prowadzącej z Podhajee do 


za drogę krajową i odbudowania 


koleji żelaznej w Halic 
takowej, kosztem funduszu krajowego stosownie do ode- 
zwy wys. Wydziału krajowego , przeprowadzono pertrakta- 
cję ze stronami interesowanemi 
się podług możności do budowy tej drogi, które przyniosły 
rezultat pożąd albowiem obszary dworskie deklarowały 


się przyczynić 


względem przyczynienia 


do budowy tej drogi znacznemi przeszło 
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6.000 zł. wynoszącemi datkami pieniężnymi — tudzież 
bezpłatnem dostarczeniem potrzebnych materjałów drewnia- 
nych jakoteż bezpłatnem odstąpieniem kamieniołomów i 
grantów pod drogę, gminy zaś robocizną razem do 20.000 
Dalsza pertraktacja jest w toku, 

Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 3. Lipca b, m. 
według wniosków przez Wydział wypracowanych, po prze- 
prowadzonej nad takowymi dyskusji uchwaliła : 


dni wynoszącą, 


Przyczynić się do utrzymania szkoły ludowej głównej 
w Podh 


cach założyć się mającej, subwencją z funduszu 
powiatowego w kwocie rocznej 600 zł. na tak długo, pokąd 
gmina Podhajce całkowity koszt utrzymania tej szkoły 
z swoich funduszów własnych ponosić nie będzie w stanie, 

Za uznaniem drogi Podhajecko - Halickiej za drogę 
krajową i rozpoczęciem budowy drogi tej kosztem funduszu 
krajowego, oddać do dyspozycji zarzadu budowniczego 
awego inżyniera na koszt własny. 

Cenę robocizny przy budowie dróg w roku bieżącym 
na 30 ct. za dzień pieszy, a 60 ct. za dzień ciągły. d 

Uzytecznosé 


kas pozyczkowych gminnych, z zalece- 
niem zalozenia takowych. 
Wypracowanie wniosköw i 


przedlozenie takowych 


sejmowi krajowemu do odpowiedniej reformy ustaw i 


ordynacyj wyborczych dla reprezentacji powiatowej i gmin- 
nej, tudzież ustawy drogowej. 

Wystosowanie prosby do wys. sejmu krajowego 0 
przywrócenie nagrody za wytępianie wilków, z powodu od 
czasu zniesienia takowej w sposób zatrważający wzrasta- 
jącego mnożenie 


ię tego zwierza z bardzo dotkliwą szkodą 
dla kraju, przyczem z okazji wytropienia gniazda wilczego 
przez jednego z mieszkańców 


powiatu tutejszego i zabra- 


nia sześciorga szczeniąt wilczych, uchwaliła Rada powia- 


towa na ten raz dla zachęcenia, wynagrodzić tego mieszkańca 


z funduszu powiatowego po 2 zł. od każdej sztuki, za 


znisz 


czenie takowych w obec delegacji Wydziału pow. 
Wieliczka, dnia 10. Sierpnia 1868 
Na dniu 8. Sierpnia b. r. odbyło się w Wieliczce, 


zebranie pełnej Rady powiatowej, o którem wspominam, 


gdyż nie ograniczając się na załatwieniu spraw wyłącznie 


miejscowego interesu, dotknęło ono i poruszyło parę rzeczy 
ogólniejszego krajowego znączenia. 

Za takie uważamy tutaj uchwałę stanowiącą zało- 
żenie kasy pożyczkowej podaną do 


powiatowej i petycję 


sejmu o przeprowadzenie w drodze ustąwodawstwa gmin 


zbiorowych. 


pożyczkowej po 


Bank powiatowy pod nazwą kasy 


wiatowej, ma powstać z funduszu zebranego z kar poli 


cyjnych i opłat za udzielane pozwolenia na muzyki z tańcami. 


4d 


Fundusz ten stanowiący obecnie 5.000 zł. oddany został 


fundusz 


w zawiadywanie reprezentacji powiatowej 


miejscowych ubogich; rozdzielony między p: j»dyneze gminy, 


rozprószyłby się w drobnych częściach, nie przynoszących 
żadnych korzyści, gdy przeciwnie użyty jako kamień węgielny 


instytucji powiatowej, wzbudzi ogólny interes, i niejako 


dziś jeszcze luźno trzymające sie zząstki, 


w jedną organiczną całość gminy powiatowej. Statut tego 
zakład łożony o ile się tylko dało, na wzór statutów 


s pożyczkowych gminnych przez Wydział krajowy i 


Namiestnictwo zatwierdzonych, niebawem zostanie przedlo- 


ie 


żony Wydziałowi krajowemu do zatwierdzenia, i w ra 
otrzymania takowego, w całości zostanie Wam przesłany, 
tymczasem tylko nadmienię, że pożyczki mają być udzie- 


lane na 8pr., kapitały lokowane na Ópr., zarząd będzie 
prowadzić Wydział powiatowy, pod kontrolą Rady powia- 
towej i Wydziału krajowego. 
fundusze w kasie pożyczkowej, jednak. na to potrzeba ze: 
Pożyczka ma się udzielać za 


Gminy mogą łokować swe 


zwolenia Rady powiatowej. 
poręką gminy, lub wyjątkowo za poręką dwóch ręczycieli. 
Wysokość pożyczki tymczasowo ograniczono na 100 zł. 
termin najdłuższy dwuletni, 

Petycja do sejmu o gminy zbiorowe opiewa: 

Rada powiatowa Wielicka sądzi, że cały kraj aż 
nadto jest przekonanym, jak niezwalezone zapory, stanowi 
obecny skład gmin, wszelkiemu postępowi, na drodze sa- 
moistnego rozwoju tychże, wnosi więc, aby w rozwinieci1 
$. 96. ust, gm. wys. Wydział krajowy, raczył przeprowa- 
dzić drogą ustawy krajowej, 
w większe gminy zbiorowe, nie tylko dla wypełniania obo 


połączenie obecnych gmin 


zakresu działania, 
W tym 
celu Rada powiatowa Wielicka przedkłada niektóre uwagi, 


wiązków, wypływających z poruczonego 


ale we wszelkich sprawach zarządu gminnego. 
prosząc o uwzględnienie takowych, przy stanowieniu doty- 
czącej ustawy. 

z kilku lub kilkunastu 
ile 


Gmina powinna się składać 
ę 


miasteczek, wsi i obszarów dworskich, o można do 


składu jednej parafji należących, a to podług orzeczenia 
Rady powiatowej w porozumieniu z miejscową władzą po- 
lityczną. Tylko w szezególnych wypadkach, pojedyncze 
miasteczko, osada lub wies, stanowić może odrębną gminę. 
O siedzibie 
z władzą polityczną powiatu. 

W 


między Radą powiatową i miejscową władzą polityczną, 


urzędu gminnego stanowi Rada powiatowa 


razie gdyby nie mogło nastąpić porozumienie 


oraz wszelkie odwołania się i zażalenia wniesione w ter- 


minie ustawą oznaczyć się mającym, rozstrzyga Wydział 
krajowy, w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem. 
Oddzielne osady, stanowiące gminę zbiorową, posia- 
dają i użytkują, każda ze swej własności, zakładów i 
funduszów, jeżeli inna umowa w tej mierze nie nastąpi 
Na czele gminy stoi Rada gminna i Zwierzchność 
z grona Rady wybrana 
Rada gminna składa się z członków przez pojedyncze 
osady do Rady gminnej wysyłanych w stosunku: 
do 50 wyborców, wysyłają 2 radnych 
„ 100 
„ 200 
400 A 


100 wyborców 


” 


wyżej każde wysyłają jednego radnego. 


Przełożeni obszarów dworskich i osoby w $. 16. ust. gm. 
wymienione , są członkami Rady gminnej bez wyboru. 
Zwierzchność gminna składa się z wójta, jego za- 


} 


stępcy i asesorów, których liczbę ustawa bliżej oznaczy. 


Wójta i asesorów wybiera Rada gminna w peluym 
komplecie, bezwzględną większością głosów 
Na czele pojedynczych osad w skład gminy zbiorowej 
wchodzących (miasteczek, wsi i obszarów dworskich) stoją : 
burmistrze, sołtysi i przełożeni obszarów dworskich. 
Burmistrzów i sołtysów wbierają osady z grona człon. 
ków do Rady gminnej wybranych. 
przełożeni obszarów dworskich, 


Zwierzchności gminnej w każdej 


Burmistrze , sołtysi 
są wykonawcami rozporządz 
pojedynczej osadzie, i za swe urzędowe czynności przed 
tą Zwierzchnością odpowiedzialni, urzędowanie ich trwa 
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lat 6*) i jest bezpłatne jeżeli odnośna osada inaczej nie 
postanowi. 

Petycja ta dowodzi już poniekąd, że w kraju wyro- 
biło się już uznanie potrzeby wspólnej pracy, koło wspól: 
nego dobra, i poczucie, że tylko na podstawie silnej 
gminy zbiorowej, tej podwalinie i dźwigni samorządu kra- 
jowego, tenże da się uzyskać, a raz uzyskany, utrzymać 
i rozwinąć Dawna nieufność i niewiara zaczynają znikać, 
już przez samo ciągłe zetknięcie się, przy sumiennej radzie 
nad wspólnem dobrem i potrzebą okolicy i kraju. Im 
dłużej razem przestajemy, tem silniej utrwala się u nas 
przekonanie i wiara, że czy to pod wieśniaczą górnicą, 
czy w piersi okrytej cieńszą szatą, jednako polskie serce 
bije, przejęte poczciwa myślą dla kraju. Uchwała ta tem 
radośniejsze budzi uczucie, że chociaż początkowana w kole 
tak zwanej inteligencji, w gronie radnych z miejszych po- 
siadłości znalazła słusze uznanie i poparcie. 

Oprócz tych dwóch uchwał, zatwierdzono jeszcze kilka 
innych petycyj do sejmu krajowego, a to mianowicie: 0 
zmiany w ustawie gminnej, na podstawie wniosku poda- 
nego przez Radę powiatową stanisławowską ; o przymusowe 
ubezpieczanie od ognia na koszt gmin, zabudowań wójtów 
i wszelkich budynków publicznych ; o pobieraniu do kasy 
powiatowej na fundusz instytucyj powiatowych grzywien 
słe przeprowa- 
dzenie równouprawnienia narodowości przez wprowadzenie 


przez władze powiatowe nakładanych, o $e 


polskiego języka w wewnętrznej manipulacji urzędów i 


sądów krajowych; poparto petycję studentów wydziału 
prawnego z wszechnicy Jagiellońskiej o polskie wykłady na 
wszechnicy; przyłączono się do petycji Rady powiatowej 
stanisławowskiej o zaprowadzenie ksiąg tabularnych ; łań- 
cuckiej o zniesienie opłaty od podatków; rzeszowskiej o 
nienakładanie w Galicji dodatku do podatków gruntowych, 
przez Radę państwa uchwalonego; komisji flzjograficznej 
Towarzystwa naukowego krakowskiego, o wydanie przepi- 
na ptaki spiewające i owadożerne, na 


sow ochronnych 


świstaki i kozice w Tatrach; o sądy pokoju; w końcu 
jako odpowiedź na wezwanie Rady szkolnej, przyczynienia 
się do zakładania bibljotek i czytelni przy szkołach lu- 
dowych, Rada pow iatowa uchwaliła przystąpić w imieniu 
wszystkich bez wyjątku szkó ludowych w powiecie się 
jących, do krakowskiego Towarzystwa przyjaciół 
ity, jako „uczestnicy* oraz zaprenumerować dla każdej 
szkółki czasopismo „Nowiny ze Świata“ a to z funduszów 
powiatowych. 
Posiedzenie całe trwało do sześciu godzin, i nie 
zważając na fizycznie dokuczający upał, do końca budziło 


og 


ólne zajęcie, i każda rzecz z caią ścisłością była roz] ieraną. 


Kronika. 


Jarosław. Rada powiatowa jarosławska uchwaliła na 
wniosek Jerzego ks. Czartoryskiego petycję do sejmu z prośbą o 
rychłe przeprowadzenie lub wyjednanie u sferu kompetentny 1) 
wykupu prawa propinacji; 2) ustawy o podzielność gruntów wło- 
ściańskich; 3) zmiany ustawy krajowej dla włościan ; 4) zaprowa- 
dzenie ksiąg hipotecznych dla włościan; 5) zmiany ustaw i rozpo- 


rządzeń tyczących się kas oszczędności, stowarz. zarobkowych itd. 


) Rada powiatowa Wielicka, jednocześnie podała petycję, by 
Rady powiatowe i gminne były wybierane na okres sześcio- 
letni, gdyż trzy lata za malo, by się dostatecznie rozpoznać 
i oswoić z czynnościami urzędu, 
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W sprawie dróg krajowych. 


W jednym z poprzednich numerów. naszego 
pisma wykazaliśmy ważność środków komunika- 
cyjnych w kraju, ich wpływ na byt materjalny, 
i postęp cywilizacji w ogóle. Sądzimy, iż rzecz 
ta dalszego dowodzenia nie potrzebuje. 

W roku 1866 uchwalił sejm 
gową , która dnia 18. Sierpnia 1866 przez Najj. 
Pana sankcjonowana , dotąd w życie nie weszła, 


ustawę dro- 


ani też nie była nawet publikowaną. Artykuł I. 
tej ustawy orzeka, iż ma ona wejść w życie 
dnia 1go funduszów 


krajowych w: zarząd Wydziału krajowego. Fun- 


Stycznia po odebraniu 
dusze krajowe są już odebrane — nieodebrany 
dotąd fundusz dróg krajowych, a ustawa wtedy 
dopiero ma być urzędownie publikowaną, gdy 
Wydział krajowy oświadczy, że jest gotów przy- 
jąć zarząd dróg. Gdy jednak to się dotychezas 
nie stało, więc według brzmienia przytoczonego 
artykułu drogowej ustawy, dopiero z rokiem 1869 
drogi krajowe przeszłyby w zarząd ciał auto- 
nomieznych. 

Jeżeli uznano powszechnie, iż dotychczasowy 
zarząd dróg krajowych zadaniu swemu nie od- 
powiada, iż pod zarządem tym drogi nie stanęły 
tak, jakby sobie tego w interesie ekonomicznym 
kraju życzyć należało, jeżeli wreszcie uznano, iż 
jedynym: środkiem zapobieżenia złemu jest od- 
danie tego zarządu w ręce ciał autonomicznych, 
toż jak najbardziej należałoby spieszyć z ode- 
braniem tego zarządu. Rzecz dziwna: Dopominamy 
się jak umiemy o autonomiczne nasze prawa, 
wołamy ciągle : iż moralne i materjalne interesa 
kraju wymagają koniecznie rozszerzenia i jak 
najprędszego wejścia w życie samorządu, a gdy 
przyjdzie do tego, by też prawa ze sfery uzna- 
nych żądań przeszły w sferę czynu, zwykle sami 
przejście to utrudniamy i opóźniamy, zamiast 
korzystając ze sposobności chwytać jak najprę- 
dzej to, co nam udzielono, i jak największe z tego 
wyciągać korzyści. Postepowaniem takiem dajemy 
sobie najprzód w sferze polityczńej smutne świa- 
dectwo ubóstwa, i szkodzimy sobie bardzo pod 


względem politycznym, bo nie dajemy dowodu , 
iż się sami umiemy rządzić, a opóźniamy i utru- 
dniamy rozbudzenie autonomicznego poczucia lu- 
dności; w sferze zaś samychże spraw praktycz- 
nych, postępowanie tó także bardzo jest szko- 
dliwe, bo ńie zaprowadza się koniecznych a prak- 
tycznie korzystnych zmian i ulepszeń , zatrzy- 
muje się nieszczęsny dotychczasowy szlendrian: 
Es bleibt alles beim Alten! 

Otóż toż samo dzieje się z drogami krajo- 
wemi. Przypominamy czytelnikom korespondencję 
z Nowegotargu w 34tym numerze umieszczoną, 
w której wykazano, iż dochody przeznaczone na 
drogę Nowotargską wystarczyłyby na dobre jej 
utrzymanie, a nawet ulepszenie — a droga ta 
mimo to w najgorszym znajduje się stanie. Ileż 
to takich przykładów przytoczyćby można! Ile 
razy każdy doświadczył sam na sobie, jak fa- 
talnie prowadzony jest zarząd dróg! A ściąga się 
to nie tylko’ do technicznej, ale i do administra- 
cyjnej strony tej sprawy. Wiemy o miejscowo- 
ściach i okolicach takich , w których lud z da. 
wnych jeszcze lat ma kwity za roboty dokonane 
około dróg ; których spłaty doczekać się nie może. 
To wszystko winno się zmienić, i zapewne sie 
zmieni, gdy drogi przejdą w zarząd ciał auto- 
nomicznych. 

Wreszcie ten wzgląd bardzo jest ważnym, 
iż z zaprowadzeniem drogowej ustawy kwestja 
otworzenia nowej drogi, zwinięcia dawnej i zmie- 
nienia jej kierunku, słowem to wszystko co do- 
tycze już nie utrzymania istniejących dróg, ale 
ulepszenia całego systemu środków komunikacyj- 
nych kraju, iż kwestja ta rozstrzyganą będzie 
w ciałach autonomicznych, które reprezentując 
opodatkowanych i mając najlepszą, bo z pierw- 
szego źródła i z samego doświadczenia nabytą 
znajomość potrzeb i interesów krajowych i miej- 
scowych , najkompetentniejszym tu będą sędzią. 


Otwarcie nowej drogi powiatowej albo gminnej 


nie będzie przeto odwlekane w nieskończoność, 
nie będzie przechodzić przez tyle biur i instan- 
cyj, ale uchwalane przez reprezentantów tych, 
których bezpośredni interes tego wymaga, uchwa- 
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lane w Radzie powiatowej lub gminnej, predzej 
spodziewać sie może szybkiego doprowadzenia 
do końca. 

Przytoczone powyżej okoliczności wymagają 
więc koniecznie, aby Wydział krajowy jak naj- 
prędzej oświadczył się z gotowością objęcia za- 
rządu dróg, by ustawa drogowa została publiko- 
waną i weszła coprędzej w życie. 

W $.27. lit. 3. ustawy drogowej znajdujemy 
przepis, zdaniem naszem bardzo ważny i stoso- 
wny, Z którego Wydział krajowy winienby w jak 
najrozleglejszy sposób korzystać. Paragraf ten 
orzeka: Wydział powiatowy „kieruje budową i 
dozoruje utrzymania drogi krajowej w granicach 
swego powiatu, jeżeli ta czynność przez 
Wydział krajowy została mu poru- 
czoną.* 

Otóż sądzimy, iż byłoby z wielką korzyścią 
dla dróg krajowych, gdyby Wydział wszystkie 
drogi krajowe oddał w zarząd Wydziałów powia- 
towych, zastrzegając sobie oczywiście ogólny 
nadzór. Korzyści ztąd wynikające byłyby nastę- 
pujące: 

Jeżeli z jednej strony rozstrzyganie o budowie 
nowych dróg krajowych, zaniechaniu dawnej 
drogi, lub zmianie kierunku jest sprawą należącą 
najnaturalniej do reprezentacji ogólnej kraju, ina- 
czej bowiem drogi krajowe nie mogłyby być ujęte 
w jakiś jednolity system niezbędnie potrzebny 
w tej sprawie — jeżeli przeto ta część sprawy 
drogowej musi z samej natury rzeczy być zcen- 
tralizowana w ręku reprezentacji kraju: to z dru- 
giej strony samo wykonanie ogólnych przez tę 
reprezentację ustanowionych zasad, z wielu bar- 
dzo powodów powinno być zdecentralizowane i 
oddane reprezentacjom powiatowym. 

Przemawiają za tem najprzód względy oszczę- 
dności. Przy zcentralizowaniu tej sprawy w ręku 
Wydziału krajowego, w każdym powiecie, przez 
który droga krajowa przechodzi, musiałyby być 
dwojakie organa do sprawy dróg: organa z ra- 
mienia Wydziału krajowego ustanowione, i organa 
powiatowe. Poruczając zaś sprawę tę organom 
jednym, tylko powiatowym , oszczędzi się na tem 
znacznie ; będzie można mieć ludzi lepszych i bar- 
dziej fachowych, jeżeli się tym ludziom da ob- 
szerniejszy zakres działania, jeżeli się im poru- 
czy zarówno drogi powiatowe, jak i tę część 
drogi krajowej, która przez powiat przechodzi. 

Ale powie kto może: tę samą korzyść mo- 
żna będzie osiągnąć, jeżeli Wydział krajowy or- 
ganom Rad powiatowych, ustanowionym dla dróg 


powiatowych, powierzy także drogi krajowe, zo- 
stawiając je bezpośrednio pod swoim kierunkiem 
eo do dróg krajowych, tak, iż co do tych dosta- 
wałyby te organa wszelkie rozporządzenia bezpo- 
średnio od Wydziału krajowego, i jemu tylko 
zdawały sprawę. Zdanie to byłoby mylne. 

Jeden urzędnik, zostajacy w jednych spra- 
wach pod kierunkiem i władzą Wydziału krajo- 
wego, w innych pod Wydziałem powiatowym, 
mógłby nieraz w trudnem być położeniu. A zre- 
sztą zachodziłaby tu jeszcze i ta trudność, iz 
powyższy stosunek , żeby jeden i ten sam organ 
załatwiał sprawy dróg krajowych pod nadzorem 
Wydziału krajowego, a sprawy dróg powiato- 
wych pod kierunkiem Wydziału powiatowego, 
stosunek ten — powiadamy — mógłby w każdej 
chwili być zwichniętym, gdyby jedna lub druga 
z władz nadzorczych zmienić chciała swój organ. 
Byłyby tu Wydziały powiatcwe skrępowane od- 
nośnemi uchwałami Wydziału krajowego i od- 
wrotnie. 

Jeden i ten sam organ mógłby przeto wtedy 
tylko sprawy dróg krajowych w powiecie i dróg 
powiatowych zarazem prowadzić, gdyby Wydział 
krajowy drogi krajowe oddał pod zarząd Wy- 
działów powiatowych, a sam tylko nad odno- 
śnemi ich czynnościami ogólną prowadził kontrolę. 

Ze stosunku tego i ta jeszcze wypływałaby 
korzyść, iż Wydziały powiatowe jako będące 
na miejscu, z miejscowemi stosunkami najdokła- 
dniej obeznane, sprawy te daleko lepiej prowa- 
dzićby mogły, niż jakakolwiek władza centralna, 
Przy sprawie dróg bardziej może niż przy innych 
sprawach konieczną jest ta znajomość stosunków 
miejscowych, czy to chodzi o budowę nowych 
dróg, czy o naprawę zepsutej drogi, czy wre- 
szcie o ciągły bezpośredni nadzór. Czasem zna- 
jomość drobnej jakiej miejscowej okoliczności, 
zużytkowanie korzystnej pory, słowem to wszy- 
stko, co się da zrobić tylko na miejscu i przy 
dokładnej znajomości stosunków, może mieć zna- 
czny wpływ na prowadzenie spraw. Otóż wszy- 
stkie takie drobne pozornie rzeczy, mogą być 
daleko lepiej i dokładniej załatwiane, gdy będą 
w ręku reprezentacji powiatowej, niż w ręku 
centralnej władzy autonomicznej. 

Z tych tedy powodów uważalibyśmy za rzecz 
bardzo stosowną i pożądaną, aby Wydział kra- 
jowy w myśl $.27. ustawy drogowej nadzór nad 
budową i utrzymaniem wszelkich dróg krajowych 
oddał w ręce Wydziałów powiatowych, a sam 


ogólny tylko prowadził nadzór; a zdrugiej znów 
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strony, aby jak najspieszniej starał se o objęcie 
spraw drogowych, i wprowadzenie tej ustawy 
w Zycie. Z. Z. 


Stanowisko Naczelnika gminy. 


Jasne określenie władzy i stanowiska poje- 
dynczych funkcjonarjuszów w ciałach administra- 
cyjnych, jest jednym z najpierwszych warunków 
dobrej i porządnej administracji, a jest ono tem 
ważniejsze w instytucjach autonomicznych , za- 
czynających dopiero wchodzić w życie, w któ- 
rych tak trudno ustrzedz się błędu, tak łatwo 
zbłądzić można fałszywem pojmowaniem swego 
stanowiska, Następstwa z takiego fałszywego 
pojmowania są jak najgorsze : ż jednej strony 
wyniknąć z niego mogą starcia między pojedyn- 
ezymi funkcjonarjuszami, z drugiej zaś strony 
wdawanie się tychże w sprawy do nich nie na- 
leżące, albo zaniedbywanie swych obowiązków, 
z czego później powstają waśnie , spory i skargi. 

Zantierzamy w krótkości przedstawić stano- 
wisko Naczelnika gminy, tak urzędowe, wska- 
zane ściśle ustawą, jakoteż i moralne niejako, 
ustawą wprawdzie nie określone, ale niejmniej 
ważne. 

Otóż według ustawy, Naczelnik gminy w sto- 
sunku do Rady gminnej jest najprzód przewo- 
dnikiem jej w naradach , jest powtóre wykonaw- 
cą jej woli objawionej uchwałami. 

Jako przewodniczący na posiedzeniach Rady, 
ma on przedewszystkiem prawo i obowiązek zwo- 
ływania posiedzeń, tak, iż zebranie Rady nie 
zwołane przez Naczelnika lub jego zastępcę jest 
nieważne. Że zaś jest to nie tylko prawem ale i 
obowiązkiem Naczelnika gminy, że dłuższe nie- 
zwoływanie Rady gminnej może za sobą bardzo 
złe dla gminy sprowadzić następstwa, że wre- 
szcie mogą być wypadki takie, w których ko- 
niecznie trzeba zwołać nadzwyczajne posiedzenie, 
a Naczelnik tego nie chce — n.p. gdy chodzi o 
rozpatrzenie jakiego nadużycia z jego strony — 
koniecznym przeto był w ustawie gminnej prze- 
pis, któryby wyrażnie na Naczelnika wkładał 
obowiązek zwoływania Rady w pewnych termi- 
nach. Dlatego też ustawa rozporządza w $. 41, 
że Rada gminna ma odbywać posiedzenia naj- 
mniej raz na kwartał, i że Naczelnik gminy 
musi zwołać Rade, jeżeli tego zażąda przynaj- 
mniej trzecia część członków Rady, lub polity- 
czna władza powiatowa, albo też Rada powia- 
towa, lub Wydział powiatowy. W ten sposób 


więc położono tamę możliwym w tym względzie 
nadużyciom ze strony Naczelnika gminy, który 
mógłby sobie według upodobania w gminie go- 
spodarzyć , gdyby powyższy obowiązek zwołania 
Rady nie był tak kategorycznie wypowiedziany. 

Lecz sprawy gminne mogą zalegać nietylko 
z winy samego2 Naczelnika gminy, ale i z winy 
panów Radnych , jeżeli ci na posiedzenia się nie 
schodzą w liczbie oznaczonej ustawą, t.j. zazwy- 
czaj więcej niż połowa, a przy uchwalaniu bud- 
żetu lub powzięcia uchwały wymagającej wyż- 
szego zatwierdzenia , dwie trzecie części Radnych. 
Otóż gdyby ei nie schodzili się w przepisanej 
liczbie, nie możnaby przez to żadnej uchwały 
powziąć, a sprawy gminne zalegałyby w nie: 
skończoność. 

Dla tego też musiano Naczelnikowi nadać 
pod tym względem pewną władzę nad członkami 
Rady. Jeżeli więc na posiedzenie nie zbierze sie 
dostateczna liczba Radnych, Naczelnik winien 
zwołać Radę powtórnie, i wezwać zarazem za- 
stępców, którzyby zaraz mogli zasiąść w miejsce 
nieprzybyłego Radnego. Na każdego zaś Radnego 
i zastępcę, który na tak zwołane posiedzenie 
nie przyjdzie i nie usprawiedliwi swej nieobe- 
eności, może Naczelnik nałożyć karę do 10 zl, 
i takową ściągnąć na rzecz gminy. W ten spo- 
sób starała sie tu ustawa zapobiedz niedbalstwu 
Radnych i wynikającym ztąd złym następstwom, 
dając Naczelnikowi gminy pewien rodzaj władzy 
dyscyplinarnej nad członkami Rady. 

Naczelnik gminy jest, jak powiedziano, prze- 
wodniczącym na posiedzeniach Rady, tak, że 
posiedzenie odbyte nie pod przewodnictwem Na- 
czelnika lub jego zastępcy jest nieważne; ma 
więc zwykłą władzę, jaką mają prezesowie ja- 
kichkolwiek zgromadzeń. Ma on posiedzenie za- 
gajać, to znaczy: oznajmia, iż posiedzenie 
otwarte, a bez zagajenia przez Naczelnika lub 
zastępcę posiedzenia odbywać nie można. Ma on 
obowiązek i prawo przestrzegania porządku 
w zgromadzeniach. Do niego więc należy ozna- 
czenie porządku dziennego, w jakim jedna sprawa 
po drugiej ma następować, a porządek ten może 
być zmieniony tylko za uchwałą Rady. Do Na- 
czelnika należy udzielać głosu, przestrzegać, by 
mówiący nie odstępował od rzeczy, ani też obra- 
żał Radę lub pojedynczych jej członków. Ma on 
obowiązek udzielić głosu każdemu, kto tego za- 
żąda, i nie może zamykać rozpraw póty, póki 
nie żostaną zakończone tem, iż nikt więcej głosu 
nie zażąda, albo póki Rada nie uchwali, aby roz- 


* 
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prawe skończyć. Otóż po zamknięciu rozprawy 
jest rzeczą Naczelnika wnioski poddać pod gło- 
sowanie, przyczem nie wdajac się wcale w wy- 
łuszczanie powodów za lub przeciw mówiących, 
winien w krótkości streścić sam wniosek. Oblicza 
on głosy za wnioskiem, a wreszcie ogłasza, czy 
tenże został przyjęty, czy nie. Naczelnik wreszcie 
po skończeniu obrad zamyka posiedzenie. 
Ustawa przyznaje Naczelnikowi prawo, z któ- 
rego rzadko kiedy przyjdzie mu zrobić użytek , 
które jednak bardzo jest ważnem. Oto jeżeli 
w jakim przedmiocie zachodzi równość głosów 
za wnioskiem i przeciw, wtedy przewodniczący, 
zresztą nigdy nie głosujący, ma prawo głoso- 
wać, a głos jego jest w takim razie rozstrzygający, 
Wreszcie ma Naczelnik w jednym jeszcze 
względzie przyznaną dość obszerną władzę nad 
Rada. Oto jeżeli mniema, że powzięta przez Radę 
uchwała przekracza jej zakres działania, lub sprze- 
ciwia się ustawom, jest obowiązany po- 
wstrzymać jej wykonanie, i udać się 
do politycznej władzy powiatowej z zapytaniem, 
czy w istocie powzięta uchwała przekracza za- 
kres działania Rady, lub sprzeciwia się ustawom. 
Ustawa zaś gminna w $. 55 zawierającym po- 
wyższy przepis odwołuje się na $. 105, który 
orzeka, iż Władza powiatowa może zakazać 
wykonania uchwały Rady, jeżeli przekracza za- 
kres działania lub sprzeciwiania się ustawie. Otóż 
gdyby w takim razie sam Naczelnik gminy nie 
powstrzymał wykonania uchwały, odwołując się 
do powiatu, to władza powiatowa ezofficio by 
to uczyniła. Naczelnik więc ma tu czuwać nad 
tem, by uchwały Rady nie ściągały na nią po- 
tem zakazów ze strony urzędu powiatowego. 
Te są wypadki, w których Naczelnik gminy 
ma pewien rodzaj władzy nad Radą gminną. Wi- 
dzimy go tutaj jako przewodniczącego , jako 
głowę Rady; widzimy, iż ma on czuwać nad tem, 
by obowiązków swych Radni dopełniali, by obrady 
szły dobrze i porządnie, by wreszcie Rada za- 
kresu swej działalności nie przekraczała. Zoba- 
czymy go następnie na stanowisku mniej już wy- 
niosłem, gdzie działalność jego mniej samodzielna 
ale nie mniej ważna — ujrzymy go jako wyko- 
nawce tylko woli Rady objawionej w uchwałach 
tejże — ujrzymy go dalej jako wykonaweę ści- 
śle tylko woli władzy rządowej w poruczonym 
zakresie działania, gdzie rola jego jeszcze bar- 
dziej zawiła; a wreszcie, żeby zakończyć naj- 
piękniejszą sferą działalności, wykażemy jakie 
są obowiązki Naczelnika gminy ustawą: wpra- 


wdzie nie. przepisane, ale nakazane moralnem 


jego stanowiskiem. (Cha. n) 


Statystyczne opisy powiatów. 


Jedną z najważniejszych czynności Wydziałów powia- 
towych będzie ułożenie dokładnych, statystycznych opisów 
odnośnych powiatów. Opisy takie będą ważne przedewszyst- 
kiem dla samychże Wydziałów i Rad powiatowych, umo- 
żliwiając tymże w wysokim stopniu ich czynności. Niepo- 
dobna bowiem dobrze gospodarzyć, nie znając ziemi, na 
której gospodarka ma być prowadzona, nie znając wszel- 
kich jej stosunków. Otóż tak samo rzecz się ma z admi- 
nistracją. Administracja dobra wymaga koniecznie i prze- 
dewszystkiem  innem dokładnej znajomości państwa, pro- 
wineji, powiatu lub gminy, według tego, czy chodzi o ad- 
ministrację państwową, prowinejonalng , powiatową lub 
gminną. A znajomość ta zarówno jest potrzebna — jeżeli 
wrócimy specjalnie do naszych Rad powiatowych — w spra- 
wach, w których Rady nie z własnej działają inicjatywy, 
jak w wyższym jeszcze stopniu w tych, w których od Rad 
samych wychodzi inicjatywa do ulepszeń , do tworzenia 
zakładów mających podnieść czy to materjalne czy mo- 
ralne interesa powiatu. 

Owoż Rady powiatowe, jeżeli nie chcą na każdym 
kroku być krępowane nieznajomością stosunków, wśród 
których i dla których mają działać, winne koniecznie po: 
starać się o jak najdokładniejszą statystykę powiatu. 

Z drugiej strony rzecz to jest ważna nie tylko dla 
ułatwiania czynności Radom powiatowym, ale niemniej i dla 
kraju całego. Tak w naukowości, jakoteż i we wszelkich czyn- 
nościach politycznych i publicznych w ogóle, brak staty- 
styki krajowej bardzo silnie czuć się daje. Dawniej, gdy 
wszystkie sprawy krajowe oddane były w ręce biurokracji, 
i prowadzone były tajemniczo przy zielonych stolikach, 
statystyka kraju dla obywateli miała znaczenie więcej na- 
ukowe tylko, dziś jednak, gdy sprawy krajowe w pewnej 
choć drobnej c 


i oddane są w ręce kraju samego, gdy 
jestesmy powołani do działania w Sejmie, Radach powia- 
towych i gminnych, dzisiaj znajomość kraju, ułożenie 
dokładnej tegoż statystyki jest niezbędnie potrzebne. 

Taki dokładny opis statystyczny kraju najłatwiej da 
się uskutecznić za pomocą ciał autonomicznych, jak Rady 
powiatowe i gminne. Otóż Wydziały powiatowe układając 
takie opisy odnośnych powiatów, umożliwią przez to uło- 
żenie statystyki krajowej; a spodziewać się należy, że 
Wydział krajowy utworzy w swem łonie krajowe biuro 
statystyczne, w którem zbieranoby w jedną całość owe 
data przez Wydziały powiatowe nadesłane. 

Ażeby Wydziałom powiatowym czynność tę ułatwić, 
podajemy poniżej sposób, w jaki się prawie wszędzie opis 
ten da uskutecznić, i system, w jaki on winien być uję- 
tym. Dla lepszego zas wyrozumienia rzeczy, będziemy 
miejscami dawali opis, jakoby już uskuteczniony, tak, iż 
na przykładzie podanym najlepiej będzie można poznać 
sposób dokonania opisu. 

Otóż opis statystyczny powiatu winien obejmować 
następujące rubryki: 

I. Przestrzeń powiatu. płody 


przemysłowość i handel 


naturalne, 


1) Położenie, granice i rozległość. 


2) Krajobraz ogólny i skład gruntu. 


BU — 


3) Rzeki, stąwy i moczary. 

4) Klimatyczne stosunki. 

5) Gleba. 

6) Groble, osuszone stawiska. 

1) Komunikacje. 

8) Płody naturalne: a) Roślioność, b) Zwierzęta, 
c) Minerały. 

9) Podział gruntu. 

Gospodarstwa wiejskie ogółem ; a) Uprawa roli, 

b) Łąki i pastwiska, c) Lasy. 

11) Klasyfikacja gruntu i opodatkowanie. 

Ceny gruntu; podziały i parcelowanie : ilość wła- 

scicieli. 

Handel ogólny, cla. 

Przemysłowość, ilość rzemieślników, fabryk, maszyn 

parowych i wodnych. 

I. Ludność. Zakłady publiczne i prywatne. 

15) Stan ludności, liczba ogólna. Podnoszenie się tejże 
i ubytek. 

16) Podział ludności wedle pochodzenia i mowy. 

17) Podział ludności wedle religji. 

18) Podział ludności pod względem własności fizycznych, 
pożycia i chorób epidemicznych. 

19) Charakter narodowy, zwyczaje, obyczaje, skłonność 
do pracy, nałogi, ilosé zbrodniarzy. 

20) Podział ludności pod względem utrzymania : 

21) Ilość zbudowań i klasyfikacja tychże. Kościoły, zabu- 

dowania gospodarskie; zabudowania przydatne dla za- 

łogi wojskowej. 

Oświata. Stan szkół ludowych, ilość dzieci obowiąza- 

nych i uczęszczających do szkół. 

Zakłady dobroczynne, szpitale, fundusze tychże, ilość 

rozmaitych chorych. 

Postępy co do oświaty i zakłady ku tejże dążące. 

Stowarzyszenia, księgozbiory, czytelnie ludowe, 

Stan majątkowy pojedyńczych miejscowości; kapitały. 

3) Zarządy ku bezpieczeństwu własności i życia. Straże 

polowe, stawowe, lasowe, policyjne. 

21) Istniejące zabytki starożytności, pomniki, mogiły, 

znachodzone wykopaliska. 


Oddział I. Przestrzeń powiatu, płody naturalne, 
przemysłowość i handel. 


$ 1. Położenie, granice i rozległość powiatu, 
jak niemniej i pojedyńczych jego miejscowości. 

W szczegół ten wchodzi niezbędnie potrzebna znajo- 
mość granic wszystkich miejscowości pomiędzy soba, która 
przy zdarzających się nieraz waśniach o naruszenie granie 
lub kopców granicznych jest konieczną, nieraz bowiem przyj- 
dzie może Radom powiatowym w podobnych sprawach 
czynny wziąć udział. 

Co do opisu, w tym względzie można się łatwo we- 
dług rozłożonej mapy powiatu zorjentować. W'yszczególnić 
tu potrzeba, czy powiat leży ku północnej , wschodniej lub 
południowej stronie kraja, czyli jest w pograniczu, ja- 
kiemi jest odgraniczony powiatami, ile zajmuje według 
nowszych pomiarów przestrzeni. Najdłuższa rozciągłość 
tegoż od punktu ku stronie północnej do punktu w stronie 
południowo-zachodniej zajmuje mil 
większa . . . 


. szerokość zaś naj- 
. mil. 

$. 2. Krajobraz ogólny i sklad gruntu, 

Co 


lo pierwszego względu, przestrzeń powiatu jest 


jednostajnie ku stronie małemi wzgórzami pofalowaną pła- 


szezyzna, której wewnętrzny pokład. ogólnie formacja 
napływowa, trzeciorzędna lub inna stanowi, powierzchnia 
zaś glebę glinkowato- piaszczystą , dosyć urodzajną po- 
siada. Przy innym kształcie powierzchni ziemi czyli widoku 
kraju, da się zastosować znowu ta reguła, iż powiat dzieli 
się na dwie główne części. Część pierwsza zajmuje n. p. 
okolicę ku południowi posuniętą, i stanowi pierwsze wznie- 
sienia beskidowe północnego stoku Karpat, a począwszy od 
punktu tego ku stronie zachodniej przybiera czem raz wię- 
cej charakter górzysty, —największą wyniosłość jego według 
pomiarów barometrycznych lub trygonometrycznych stano- 
wią punkta N*N* o .... stóp nad powierzchnię morza. 

Pokład kamienny jest kreda lub piaskowiec, w wyż- 
szych okolicach pokryty cienką warstwą glinki. Ku stronie 
wschodnio - południowej znachodzą się miejscami pokłady 
ilofupku, wapienia lub kwarcu, a powierzchnia pokryta 
jest cienką warstwą gruboziarnistego zwiru kwarcowego, 
mieszaniny glinkowatej z kwarcem i krzemieniem. Wyższe 
wzniesienia pokryte są lasami bukowemi i jodłowemi, 
wyższe zaś przy grubszej warstwie ziemi uprawnej uży- 
wane bywają po większej części jako łąki lub pastwiska, 
niektóre części też jako role uprawne pod owies i żyta, 
ponieważ rola na spadzistych pochyłościach gór podaje 
uprawie roli rozmaite trudności, szczególnie przy uprawie, 
gnojeniu i zbiorze plonu. 

Część druga powiatu jest po większej części równiną , 
miejscami tylko wzgórzami wzniosłemi od . . do . . stóp 
Są to kilkakrotnie 
ku wschodnio - północnej stronie zniżające się wyskoki głó- 


nad powierzchnią morza pofalowana, 


wnego pasma przedbeskidowego, które pospólstwo N* zo- 
wie. Wzgórza przechodzące tę część powiatu, wzniosłe są 
miejscami od . . do . . 
kład kamienny kryjący się w tej części powiatu w dosyć 
znacznych pokładach pod pokrywą ziemi urodzajnej uwar- 
stwowanej na dwie lub trzy stopy grubości, jest rodzaju 


stóp nad powierzchnię morza. Po- 


napływowego i stanowi po większej części wapień muszlowy 
lub dość mocne pokłady kredy lub węgli brunatnych, ala- 
bastru i t. p. szczególnie między N’ N'. Dalej ku północy 
nikną pokłady kamieni napływowych i nastają równiny 
z urodzajną ziemią napływową , przechodzącą ku stronie 
zachodniej w dość obszerne wydmy piaskowe. Miejscami, 
szczególnie w okolicach leśnych , znajdują się znaczne ob- 
szary błotniste lub ziemi moczarowatej, torfowej. 

Opisy te dokładnie przeprowadzone, dadzą się za- 
stosować w rozmaitych opisach, wymaganych od wyższych 
sfer rządowych, niemniej i we własnym zakresie działania. 

$. 3. Rzeki, stawy i moczary. 

Przechodzące po większej części powiatu główne pa- 
smo gór, wzgórza N* zwane, dzieli źródłowiska tutejszych 
rzek na dwa spady: ku jednej stronie zabiera je rzeka N* 
ku drugiej stronie rzeka N*. Najważniejszą rzeką jest N* 
przebiegająca powiat w kierunku północnym długości . . 
mil, która wszystkie po stronie powiatu spadajace rzeki 
przyjmuje. Do ważniejszych jej doplywów liezymy potoki 
N* IN’. Rzeka ta używaną bywa zazwyczaj podczas 
Świętojańskich ulewów do spławu drzewa z okolic górzy- 
stych. Dolina tej rzeki jest nader urodzajną , koryto jej 
wyścielone jest rumowiskiem używanym za materjał do 
szutrowania gościńca i daje do.. sążni kubieznych szutru. 
Charakter tej rzeki jest rwiący i w czasie wezbrania staje 
się niebezpieczną, jak to powodzie w roku . . okazywały. 
sa tu w N' N* 
znaezne budowy wodne w walach, faszynach, uskutecznione 


Dla zabezpieczenia sie przeciw jej wylewom , 
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przez rząd lub w drodze konkurencji, których utrzymywanie 
rocznie do . . złr. kosztuje. Przez częste wylewy tej rzeki 
zmniejsza się jej głębokość i szybkość spadu. 

Spływające po stronie (zachodniej) potoki mają nad- 
zwyczaj bystry prąd, występują przy każdej ulewie i za- 
ścielają nadbrzeżne grunta szutrem, krzemieniem lub pia- 
skiem, przez co niszczą wszystkie plony. Wody potoku N* 
służą szczególnie do nawodniania łąk. 


Ze stojących wód odznaczają się stawy w N”, obej 
mujące . . morgów przestrzeni, i używane są poniekąd na 
sztuczne rybołowstwo. Rozległe moczary rozprzestrzeniają 
się po części nad korytem potoku N*, a moczary te przez 
wyrżnięcie rowu, czem raz więcej w użytkowane łąki lub 
pola żyzne zamieniono. Tak samo osuszono stawiska w N*, 
na których dzis bujne pszenice, hreczki i t p. porastają. 
W okolicach potudniowo-wschodnich daje się woda z bagnisk 
i moczarowatych gruntów wszędzie z łatwością sprowadzić. 

$ 4 Klimatyczne stosunki. 

W ogólności w całym powiecie jest klimat umiarko- 
wany. Powietrze zdrowe i czyste, Zwyczajny najwyższy sto- 
pień ciepła dochodzi do: ... 
stan do stopni. W r. 
wyszedł do ... 


stopni, w zimie zaś najniższy 

średni stan ciepłomierza 
cali. Najwyższy stan ciepła był stopni ... 
według Reamura, najniższy zaś ... stopni: 

W niektórych powiatach klimatyczne stosunki zna- 
cznie się zmieniają. Gdy w wyżej położonych częściach 
powiatu panuje nieco ostrzejszy klimat, a ostrość ta kli- 
matu przeciągając się do późnej wiosny zasiew żyta , ję- 
czmieniu i płodów strączkowych albo całkiem wyklucza lub 
często niepewnym czyni, lub też uprawę i dojrzewanie 
zboża znacznie opóźnia, przytem zaś i zbiór jego niweezy; 
w średniej części powiatu czem raz łagodniejsze powietrze 
i inne lepsze zachodzą okoliczności co do uprawy zboża, 
pomimo że i tu częste zmiany powietrza nadzieje zbioru 
niweczą — okolica trzecia zaś powiatu, n. p. ku stronie 
zachodnio — południowej jako rozległa płaszczyzna, zasło- 
nięta lasami, liczy się do umiarkowańszych klimatów 
i gleba uprawie zboża może być dosyć sprzyjając 


a. 

Przez to umożliwia się też wczesna uprawa pola na 
wiosnę, a w porze jesiennej uprawa gruntu pod oziminę. 
Uprawa pod jarzyny poczyna się zwykle w takiej okolicy 
na początku marca zaś w wyżej położonych częściach 
powiatu jeszcze i na początku kwietnia o rozpoczęciu orki 
myśleć trudno, ponieważ się tu wilgoć przez długi czas 
w gruncie zatrzymuje. Należy więc oznaczyć z największą 
dokładnością, kiedy w każdej z tych okolic powiatu ró- 
inych co do stosunków klimatycznych, rozpoczyna się czas 


żniwa pojedynczych gatunków zboża. 


Według badań w tym względzie okaże się; iż żniwa 
w niektórych miejscach często od dni kilku do 4 tygodni 
się różnią. 

Oznaczyć dalej należy, kiedy się zaczyna w każdej 
z różniących się okolie powiatu pierwszy i drugi pokos 
łąk dwukośnych, tudzież pokos łąk jednokośnych. 

Wreszcie należy tu także oznaczyć, czy okolice by- 
wają nawiedzane częstemi burzami i nawalnicami, gradem, 
powodziami, i t. p. 

Te są okoliczności, na jakie przy opisie klimatu w po- 
wiecie baczną uwagę zwrócić należy. 

(C. d. n.) 


Korespondencje Gminy. 


Stanisławów, dnia 31 Grudnia 1867. 

Dziś bez mała kończy się u nas rok pierwszy sa- 
morządu gminnego. Dnia 27 grudnia bowiem doszło szczę- 
śliwie (zdarza się także i u nas, że posiedzenia nie do- 
chodzą dla braku kompletu) ostatnie tegoroczne posiedzenie 
stanisławowskiej Rady miejskiej. Posiedzenie to nie wiele 
wzbudzało zajęcia ; na porządku dziennym były do zatwier- 
dzenia prawie same wyniki przeprowadzonych licytacyj, tak 
co do wydzierżawienia rozmaitych dochodów miejskich na 
na rok 1868, jakoteż co do zaopatrzenia w naturalja nie- 
których zakładów kosztem miasta utrzymywanych. Jako 
szczególne zjawisko zanotuję tylko, że odkup od mięsa 
wypadł na następny rok o 400 zł. niżej, zaś od piwa o 
100 zł. wyżej. 

Ciekawsze bez wątpienia nad to wszystko, są rar 
chunki z ubiegłego roku, z których okazuje się nadwyżka 
dochodów około 6000 zł. Przyczyna tak pomyślnego stana 
rzeczy leży przedewszystkiem w istocie samego samorządu, 
bo wiadomą jest rzeczą, że dobra kontrolu i staranne go- 
spodarstwo, pod tym wzgledem cudów dokazuje. Na karb 
zaoszczędzenia lub odpadniecia niektórych rubryk w wy- 
datkach nie wiele dałoby się policzyć, gdyż i wydatki 
nadzwyczajne w ubiegłym roku były dość znaczne i naszej 
Radzie skąpstwa wcale zarzucić nie można. Dowodem tego 
nawet ostatne posiedzenie, skoro pomocnicy przy szkole 
panieńskiej, pobierającej roczną płacę w kwocie 170 zł, 
przyzwoliła Rada na zapomogę w ilości 60 zł. Międy wydatki 
nadzwyczajne, zaliczam koszta następujących w tym roku 
wykonanych robót, i tak : wyłożono paręset sążni chódni- 
ków płytami, odnowiono część bruku, wybudowano kłlka 
kanałów, wycięto jedną nową ulicę, nareszcie wyrestauro- 
wano kilka budynków miejskich, a pomimo tego owocem 
samorządnego gospodarstwa okazała się tak znaczna nad- 
wyżka. 

Z kolei pozwolę sobie słów pare o stanisławowskiej 
Radzie powiatowej. Na posiedzeniu z dnia 20 Grudnia 
uchwalono najprzód na pokrycie wydatków 6%, dodatek 
od podatków stałych, tymczasowo zaś zaciągnięto pożyczkę 
bezprocentową w ilości 1000 zł. Także na wniosek Ra- 
dnego Duchowicza uchwalono postarać się o uwolnienie od 
myta dla PP. radnych jadących na posiedzenia. Więcej 
ciekawą jest inna uchwała Rady powiatowej w kwestji 
autonomji gminnej. 

Rzecz się tak miała: Miasto Stanisławów w celu wy- 
cięcia nowej ulicy nabyło kawałek gruntu, większą połowę 
ceny kupna już uiściło, o wypłacenie zaś reszty dziwnym 
wypadkiem sprawa oparła się aż o Wydział krajowy. 
Tenże odstąpił rzeczoną sprawę Radzie powiatowej, a Rada 
ze względu niby, że grunt ten jest obciążony długami, nie 
pozwala miastu wypłacić resztującej należytości. Dyskusja 
nad tym przedmiotem była bardzo zwawa, bo Poseł na 
sejm krajowy i wiceburmistrz stanisławowski Ignacy dr. 
Kamiński gorąco sprzeciwiał się podobnej uchwale naru- 
szającej samorząd gminy. Co do mnie, jestem także zda- 
nia, że do wydatków, które gmina pokrywa z bieżących 
przychodów, co właśnie tu miało miejsce, Rada powiatową 
mięszać się nie ma prawa. 

Jeszcze jeden szczegół z posiedzenia Rady powiato- 
wej jako curiosum. Radny Zając postawił był wniosek, aby 
uchwalić zakaz wszelkich targów, jarmarków i t. d. w dnie 
świąteczne chrześcijańskie w całym obrębie powiatu, a co 


a a a 


nn 


przy tem wszystkiem najciekawsze, Ze wniosek ten byl 
bardzo silnie poparty — nawet przez inteligencją. 

Na zakończenie mam sobie za obowiązek donieść Wam, 
że z dniem 30 Grudnia z inicjatywy Rady miejskiej zo- 
stała otwarta u nas kasa oszczędności. Już pierwszego 
dnia wpłynęło wkładek około 400 zł. O tej nowej insty- 
tueji przy sposobności pomówię obszerniej. M. M. 


Reforma urzędów podatkowych. 
Ces. król. krajowa dyrekcja skarbu ogłasza następujące 
Obwieszczenie 
względem reformy służby urzędów podatkowych w króle- 
stwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem księstwem Krakowem 
i księstwami Oświęcimem i Zatorem. 

Urzęda podatkowe w tym kraju koronnym będą zre- 
dukowane do liczby wyrównywającej ilości politycznych 
urzędów powiatowych. Na tej zasadzie w miejsce istnieją- 
cych dotychczas 170 urzędów podatkowych, będzie usta- 
nowiony urząd podatkowy i zbiorowy w Krakowie i 73 
urzędów podatkowych. 

Urząd podatkowy i zbiorowy w Krakowie obejmuje 
terrytorjum miejskie i terrytorjum politycznego powiatu 
Krakowskiego, a przydzielone mu czynności i termin, w któ- 
rym tenże rozpocznie swoją działalność, a w którym oraz 
istniejąca w Krakowie krajowa kasa główna i tamtejszy 
urząd podatkowy mają swe czynności zawiesić, podany 
został do powszechnej wiadomości osobnem obwieszezeniem. 

Siedmdziesiąt trzy urzędów podatkowych będą usta- 
nowione w siedzibach odnośnych politycznych urzędów po- 
wiatowych, i w nichto skoncentrowane będą czynności na- 
leżące do urzędów podatkowych, jakoteż sprawy zbioro- 
wych urzędów sierocińskich dla obszaru oduośnych powia- 
tów politycznych, których granice urzędowe ustanowione 
zostały rozporządzeniem byłego ministerstwa stanu z dnia 
23. stycznia 1867, dz. ust. pań. zeszyt 1X, Nr. 17 i mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 19. czerwca 1867, 
dz. ust. pań. zeszyt XXXV, Nr. 86. 

W tych miejscach, w których na przyszłość nie bę- 
dzie istniał urząd podatkowy, przechodzą sprawy sądowych 
urzędów depozytowych na sądy powiatowe, tam zaś gdzie 
obok sądów znajdować się będą i urzęda podatkowe, te 
ostatnie mają i na przyszłość działać jako urzęda depo- 
zytowe. Stan osobowy każdego urzędu podatkowego skła- 
dać się ma z poborcy, kontrolora, potrzebnej liczby ofi- 
cjałów, praktykantów i sług, a nadto każdemu wyznaczone 
będą w miarę potrzeby pauszalja na czynności pisarskie. 

Dotychczasowy stosunek służbowy urzędów podatko- 
wych do politycznych urzędów powiatowych i do skarbo- 
wych dyrekcyj skarbowych pozostaje niezmieniony. 

Czynności skoncentrowanych urzędów podatkowych 
w Galicji rozpocząć się mają z dniem 31. stycznia 1868. 

Z tymże dniem zawieszą swe czynności urzęda podat- 
kowe w miejscach nie będących siedzibami politycznych 
urzędów powiatowych. 

Z prezydjum ces. król. krajowej dyrekcji skarbu, 

Lwów dnia 17go Grudnia 1867. 


Wybory do rad powiatowych, 
Powiat Mościska. Grupa mniejszych posiadłości: 
Bojarski Jan, Bercza Iwan, Czajkowski Jan, Derysiak 
Szczepan, Durak Antoni, Halik Alexander, Hrynczyk 
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Fedko, Jaksmanicki Seńko, Kochany Fedko, Ludwik Kul- 
czycki, ks. Ambroży Sienkiewicz, Kuszyk Michal. 

Grupa miast: Biejkowski Leon burmistrz z Sadowej 
Wiszni, Schalbot Jerzy, burmistrz z Moseisk, Schütterly 
Marcin. 

Grupa większych posiadłości: Seweryn hr. Bielski 
Kaźmierz hr. Drohojowski, Antoni br. Gostkowski, Gut- 
kowski Ferdynand, Fetrowicz Ksawery, Protung Frydryk, 
Smarzewski Seweryn, Edward hr. Stadnicki, ks. Stoja- 
lowski Roman, Junga Władysław, Winnicki Kaźmierz. 

Prezesem obrany Smarzewski Seweryn, zastępcą Junga 
Władysław, członkami Wydziału: Grostkowski Antoni, Biej- 
kowski Leon, Jaksmanicki Senko, Winnicki Kaźmierz i 
hr. Stojałowski Roman, zastępcami: Seweryn hr. Bielski, 
Jerzy Schalboth, Czajkowski Jan, Gutkowski Ferdynand, 
ks. Kulczycki Ludwik i Halik Alexander. 

Powiat borszezowski: Grupa miast: ks. Dnie- 
strzański, Prokopowicz Andrzej, Kimelmann Mojżesz, 
Smagłowski Kajetan. 

Grupa w. pos: ks. Andrzejowski Antoni, Bocheński 
Romuld, Mieczysław hr. Borkowski, Artur hr. Gołucho- 
wski, Jocz Jan, Kęszycki Józef, Kęszycki Marcin, dr. Ty- 
mon Morawski, Starzyński Juljan, Znamirowski Konstanty, 

Powiat Krosno. Grupa mn. pos: dr. Zygmunt Bo- 
śniacki, Tomasz Skwara, Wojciech Trznadel, Michał Pu- 
chyr, Szajna Kaźmierz, Pawlik Wojciech, Rolnik Jakób, 
Wojtowicz Wojciech, Juracz Jakób, Waszeciak Józef, Ba- 
wanko Wasyl. 

Grupa miast; Langie Jan, Jasiński Józef, Jaciewicz 
Sylwester, Pik Wojciech, Terlecki Kornel, Mięsowicz Józef. 

Grupa w. poŝ.: Starowiejski Stanisław, Łukasiewicz 
Ignacy, Klobasa Karol, Kobuzowscy Czesław i Eugieniusz, 
ks. Skrzyński Henryk, Komorowski Wojciech, Wasilewski 
Wojciech. 

Powiat Staromiejski, Grupa mn. pos: ks. Ha- 
nasiewiez , Nowicki Eustachy, Liskowacki Jędrzej, Kowal 
Hryńko, Pachowicz Hryć, Basurab Konstanty, Palkiewicz 
Stefan, Wakuła Seńko, Łoziński Jędrzej, Pawluch Ma- 
ksym, Macuski Jędrzej — naczelnicy gmin , Dmytro Becz 
pisarz gminny. 

Grupa miast: Feliks Terlecki, Józef Wojtasiewicz, 
Mikołaj Kopaczyński, Alojzy Wilczek, ks. Felix Patocki, 
Ignacy Frydel. 

Grupa w. poś.; Michał hr. Krasicki, Bielański Ka- 
zwierz, Aberdam Fischel, Kędzierski Izydor, Katyński 
Stanisław, Lesser Gustaw, Władysław Skarzyński, Jan Obst. 

Prezesem obrany Michał hr. Krasicki, zastępcą Bie- 
lański Kaźmierz, członkami Wydziału: ks. Hanasiewicz, 
F. Terlecki, J. Kędzierski, F. ks. Patocki, zastępcami: 
A. Wilczek, J. Wojtasiewicz, E. Nowicki, M. Kopaczyń- 
ski, J. Liskowacki, F. Aberdam. 

Powiat cieszanowski. Presem obrany Antoni 
Grochowski, zastępcą dr. Jan Szwejkowski, członkami Wy- 
dzialu: Zarzycki Tytus, Brunicki Piotr, Rojowski Kon- 
stanty, Sól Michal, Szabatowski Sebastjan; zastępcami 
Younga Witołd, Mańkowski Ludwik, Hul Dymitr, Za- 
dwórny Jędrzej i Raczyński Alexander. 

Powiat Tarnobrzeski. Prezesem obrany p. Do- 
lański Felix — zatępca Jan hr. Tarnowski z Dzikowa. 

Powiat przemyski. W miejsce Adama ks. Sa- 
piehy, którego wybór na prezesa Rady nie został zatwier- 
dzony, wybrano prezesem p. Seweryna Puchalskiego. 


Gë 


Powiat brzeżański. Grupa mn. pos. Szmorchun | 
Andruch, Starkow Pawel, Grubiak Jan, Bas Szymko, 
Babij Danilo, Szwydko Semen, Szpytko Antoni — na- 
czelnicy gmin, Łukasiewicz Franciszek i Swiejkowski Zy- 
gmunt — sędziowie powiatowi, ks. Józef Strzelbicki Cha- 
rowski i Chwastek Jan. 

Grupa miast: ks. Kozowski Władysław, Merl Ema- 
nuel, Natanson Abraham, Szydłowski Ferdynand. 

Grupa w poś: Jakubowicz Józef, Szeliski Henryk, 
Łączyński Hipolit, Cywiński Jędrzej, Miliński, Zawadzki, 
Sahajdakowski, Poradowski Felix , Dobrzański Maksymi- 
ljan, ks. Orłowski Wawrzyniec. 


Gazeta Lwowska ogłasza : 
Jego c. k. 


postanowieniem z dnia 


Mość, Najaśn. Pan najwyższem 
13. 
raczył zatwierdzić wybory prezesów i ich zastępców przed- 


A post. 
gradnia b. r. najmiłościwiej 
sięwzięte przez Rady powiatowe w Brodach, w Zloezowie, 
w Turce, w Kamionce, w Mielcu, w Samborze, w Pilznie, 
w Kolbuszowy, w Białej i w Birczy, a mianowicie : 

JWgo. Włodzimierza 
na prezesa, Wgo. 
stepce prezesa Rady powiatowej brodzkiej. 

JWgo. 
Wgo. Dr. Józefa Wesolowskiego na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej złoczowskiej. 


hr. Dzieduszyckiego 


Tadeusza Zagajewskiego na za- 
hr. 


Kazimierza Wodzickiego na prezesa, a 


Wego. Alojzego Strzeleckiego na prezesa, a 
Wego. 
Rady powiatowej tureckiej. 


Karola Bartoszewskiego na zastepce prezesa 


Wgo. Tytusa Kielanowskiego na prezesa, a 
Wgo. 
prezesa Rady powiatowej kamioneckiej, 

JWgo. hr. 

Wgo. 
powiatowej mieleckiej. 

Wgo. Dr. 
Wgo. Karola 
Rady powiatowej samborskiej, 

Wgo. Michała Dobrzyńskiego. 


Wgo. Stanisława Skrzyszowskiego na zastępcę 


księdza Konstantego Bielewicza na zastępcę 


Jana Tarnowskiego na prezesa, a 


Alexandra Trzecieskiego na zastępcę prezesa Rady 


Ludwika Dolańskiego na prezesa, a 
Pawlinskiego ina zastępcę prezesa 


na  prezesą, a 
prezesa rady powiatowej. pilznieńskiej. 

JWgo 
zesa, a JWgo. Władysława 


Zdzisława hr. Tyszkiewicza na pre- 
hr. 
prezesa Rady powiatowej kolbuszowskiej. 

JWgo. 
prezesa, a Teodora Seeligera na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej bielskiej. 

wgo. 
a Wgo. Józefa Nowosieleckiego na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej bireckiej. 


Reya na zastępcę 


Wincentego hr. Bobrowskiego na 


Antoniego Tyszkowskiego na prezesa, 


Wyjaśnienia i odpowiedzie. 
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Panu Sk. w J. 
„Do ko 
scheret) w g 
Według $ 


należy t. z. dzikie rybolostwo (wilde Fi 
ranicach gminy ?* 
87 ustawy cywilnej, dzikie rybolostwo 


ch przysłaża każdemu mieszkań: 
ie i rzeki są dobrem pu- 


stkim 


ua rzekach i strumieni 
cowi państwa, ponieważ strumi 


blieznem , anie jest dozwolone wsz 


mieszkańcom państwa. 


którego  uZyw 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i wydawcy: E. 


Rybolostwo w strumykach i mniejszych rzekach 
w niektórych miejscach jest wyłącznem prawem albo dwo- 
ru, albo gminy. Prawo to jednak nie powstało i powstać 
nie może inaczej, jak tylko przez trzydziestoletnie wyłą- 
czne i spokojne używanie. Jeżeli więc w jakiej miejsco- 
wości dwór albo gmina przez lat 30 wyłącznie używał 
prawa rybołostwa w strumieniu lub rzece, prawo to i na- 
dal przysłuża w pierwszym razie dworowi, w drugim ra- 
zie gminie. Gmina może oczywiście to prawo wydzierżawić. 
Jeżeli zaś nikt takiego 80 letniego wyłącznego użytkowa- 
nie udowodnić nie może, w takim razie prawo rybolostwa 
wykonywać może każdy bez wyjątku, według $ 287 u. cyw. 


Kronika czynności gminnych, 

Lwów. Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej po świętach 
odbędzie sie we Czwartek, dnia 9. Stycznia. Obeenie odbyy ja się 
w sekcjach obrady budżetowe. 

Kraków. Dnia 2. Stycznia odbyło si 
w lokalu Towarzystwa gospodar- 


jierwsze posiedzenie 
krakowskiej Rady powiatowej 
skiego. Przedmiotem rozpraw było: Sprawdzenie wyborów — wy- 
bór jednego zastępcy Wydziałowego i oznaczenie porządku, w ja- 
kim zastępcy w miejsce członków mają urzędować — oznaczenie 
liczby i płacy urzędników Wydziału, oraz sposobu ich mianowa- 
żby, 
rze tymczasowo, z wezwaniem 


nia, i zarys instrukcji dla s a względnie upoważnienie Wy- 


działu do zarządzenia w tej 1 wy- 
gotowania odnośnego projektu — naznaczenie na koszta kancelarji 
i słażby 1%, dodatku do podatków stałych — wreszcie tymczasowa 
przyjęcie regulaminu obrad. Towarzystwo rolnicze udzieliło tymoza- 
sowo bezpłatnie lokalu na kaneelarje i zebrania. 

— Przeworsk. Jego c. k. 


Pan raczył najłaskawiej udzielić gminie miasta Przeworska 2000 


Apostolska Mość  Najjaśniejszy 


zł. na wystawienie budynku dla wyższej szkoły ludowej. 


— Dolina. Dnia 28 Grudnia r. z. 


dzenie Rady powiatowej pod 
YE AR 


odbylo sig pierwsze posie- 
przewodnictwem prezesa p. Apolina- 


rego Hoppena. Uchwalono dla 


Wydziału , tudz 


ułożona pr pre instrukcję 
(2 dla urzędników i sług, etat urzędowy i budżet 
uchwalono dalej tymezasowo obchodzić się jednym tylko kancelista 
bez sekretarza , przyczem prezes oświadczyłą iż wszelkie referaty 
będą przydzielane członkom Wydziału, zaś sekretarzowi a obecnie 
kanceliście będą przydzielane tylko czynności manipulacyjne. Wre- 
uwiadamia- 


szcie uchwalono wydać odezwę do wszystkich gmin, 


a je o rozpoczęciu urzędowania Rady, i wyj Y w jakich 
sprawach gminy do Rady i Wydziatu powiatowego maja się udawać. 
— Nadwórna. Nadwornie 


jest posada sekretarza z roczną płacą 600 zł. w. a. i dyurnisty 


Przy wydziale powiatowym w 


z płacą roczną 300 zł. w. a. prowizorycznie do obsadzenia. 


Podania opatrzone odpowiedniemi dokumentami najdalej do 
15 Stycznia 1868 do wydziału powiatowego wniesione być powinne. 

Każdy z ubiegających się, ma się wykazać z wieku, z do: 
tychezasowego zatrudnienia, z znajomosei polskiego i ruskiego je 
zyka w mowie i pismie, a ubiegajacy sie o posade sekretarza 
nadto i ukoñezenia studjów prawniezo-politycznych 

O dalszych warunkach udziela wyjaśnień kancelarja wydziału. 


— Gazeta Lwowska ogłasza: 

Deklaracją z dnia 26. października b. r. zobowiązali się 
mieszkańcy kolonii Najticzain, powiatu Trembowelskiego celem 
zaprowadzenia u siebie uregulowanej nauki szkolnej : 

1. Najmować budynek na pomieszczenie szkoły i nauczy 
ciela, takowy opalać, we wszelkie rekwizyta szkolne zaopatryv 

i te w dobrym stanie zawsze utrzymywać, dodając usługę szkolną 
według dotychczasowego zwyczaju kolejno. 

2. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi tytułem pe 
rocznych 40 zł. a. w. w ratach kwartalnych z dołu i dodawać 
korcy ziemniaków 1 sąg drzewa i 12 kor boża twar- 
dego, o to: pszenicy korce dwa, 2yta korey sześć, jęczmienia 
korce dwa i hreczki korce dwa. 

Prawo prezentowania nanczyciela zastrzegli sobie wypo- 


temuż 6 


sażający szkołę. 

Okazaną tym czynem 
wienia oświaty ludowej, podaje 
szechnej wiadomości, 


chwalebną gorliwość w celu krze- 
się z wyrazem uznania do pow- 


Winiarza. 


it a AAA A A m 


Nr. 56. 


Lwów, dnia 11. Listopada 1868 


GM 


Wychodzi dwa razy na tydzien 
w sobotę i środę. Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową: roeznie 8 zł. 


pół rocznie 4 zł., kwartalnie 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 


sować należy do Wydawnictwe 
pisma „Gminy“ we Lwowie , przy 
ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: Bezpieczeństwo od ognia. 


+ Ze sprawozdania Wydziału krajowego. — Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej] 
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Bezpieczeństwo od pożarów. 


(Dokończenie). 


Przytoczyliśmy poprzednio główne przepisy 


d 


do sposobu 


ogniowego patentu, odnoszace sie 
budowania domów i zwykłych ostrożności dla zapo- 
bieżenia wybuchnąć mogacemu poZarowi. Dodamy 
jeszcze, iż jednym z najważniejszych środków 
jest także szerokie prowadzenie ulic, i łatwość 
przystępu do każdego domu. Gdy ulice są zbyt 
wązkie, a miasto całe zbite niejako w kupę — 
oczywiście w razie wybuchu ognia łatwiej on 
się szerzeć będzie — a ratunek może być unie- 
możliwiony przez utrudnienie przystępu do go- 
rejących domów. Przy zezwalaniu na nowe bu- 
dowle, przy prowadzeniu nowych ulic, a szeze- 
przy 


należy na to baczną zwróc 


odbudowaniu  pogorzałych miaste 


gólniej 


czek ie uwagę, Za- 


niedbanie bowiem tej ostrożności może się stać 


powodem zniszczenia całego miasta. 


Patent ogniowy prócz przepisów odnoszą- 
cych się do tego, jak zapobiedz powstaniu po- 
żaru, zawiera dokładne szczegółowe przepisy co 


do ratunku w razie wybuchłego pożaru 
Polecą przedewszystkiem utrzymywanie noc- 
nych stróżów, którzyby całą noe mieli baczność, 
gdziekolwiek ognia; da- 
Taki 


obowiązek cięży na każdym właścicielu domu, 


i w razie dostrzeżenia 
wali zaraz znak, uderzyli na gwałt. sam 
w razie gdyby w domu powstał ogień, ktoby 
zaś ogień powstały zataił, jest, odpowiedzialny 
całym swym majątkiem za wynikłe z.tego po- 
O powstałym ogniu natychmiast 
komisarzy 


wodu szkody. 
zawiadomić należy burmistrza, i 
ogniowych. 

Patent przepisuje dalej, ażeby dla lepszego 
ratunku starano się o należytą liczbę stadzien, 
ażeby gdy tylko przy budowie domu jakiego 
może być studnia wykopaną, uczynić to konie- 
cznym warunkiem koncesji na budowę — i żeby 
studnie w mieście ciągle pod ścisłym mieć 
nadzorem. 


Patent nie zna jeszcze zorganizowanych 
osobno ogniowych straży — żąda przefo ciągłej 
gotowości całej ludności do ratowania na wypa- 
dek pożaru. Rozporządza przeto, ażeby “postarać 
się o to, by w przypadku ognia konie zawsze 
były pod ręką, i na wszystkich trzymających 
konie prócz ogólnego obowiązku dostawiania ta- 
obowiazek 


Kolej tę 


kowych podczas ognia, nakłada 


trzymania ich kolejno w pogotowiu 


oczywiście oznacza zwierzchność gminna. 


Każdy dom winien mieć narzędzia do ga- 
szenia potrzebne, a zatem na strychu beczkę 
napełnioną wodą, kilka  czerpaków, 
lub 


osęki i wielką latarnię z uszkiem, którąby na 


zawsze 


wiader konwi, dalej drabinę na dachu, 


murze domu powiesić można, aby w razie wy- 


buchu można oświetlić ulice, któremi 


narzędzia do gaszenia mają być prowadzone. 


Oznaczenie liczby narzędzi, jakie dom każdy 


utrzymywać, przysłuża gminnej zwierzchności. 


Prócz tego jednak, że mieszkańcy. sami 


utrzymywać mają te narzędzia winna je na 


koszt i własność gminy zwierzchność w pewnej 


ilości zakupić, Przechowywać je należy w, miej- 


seu, z któregoby ognia w każdej chwili 
na miejsce pożaru mogły być przeniesione — i 
należy czuwać nad tem, by były utrzymywane 
tak by w każdym 


zawsze w dobrym stanie, 


razie bezzwłocznie mogły być użyte. 


Prócz obowiązku utrzymywania narzędzi i 
koni w pogotowiu, nakłada patent na mieszkań- 
ców obowiązek, ażeby w razie pożaru każdy 
był czynnym przy ratunku. Ażeby zaś ratunek 
uczynić możliwym, trzeba koniecznie by każdy 
miał już naprzód wyznaczoną robotę, i w danym 
razie bez pytania wiedział — co ma robić. 
W tym celu magistrat winien raz na zawsze 
robotę rozłożyć, rzemieślników, którzy już z na- 
tury swego zatrudnienia do tego są najzdolniejsi, 
jak n. p. cieśli, murarzów, kowali, ślusarzów, 
dachowników, kominiarzów powyznaczać, każdemu 
robotę jego przydzielić, i wyuczyć z jakiemi 
narzędziami mają do ognia stawać, i jak robotę 


age, Age 


wykonywać. Prócz tego członkowie zwierzchno- 
ści wraz z ogniowymi komisarzami mają między 
sobą zatrudnienia rozdzielić, i przy ogniu zawsze 
się znajdować — a każdy z nich ma prowadzić 
nadzór tego działu ratunku, który mu przydzie- 
lonym został. Osobno trzeba wyznaczyć ludzi do 
pilnowania wynoszonych rzeczy — do utrzymy- 
wania porządku, do kierowania dojeżdżającemi 
i odjeżdżającemi wozami, tudzież do posyłek. 
Ten rozdział czynności winien być spisanym, by 
zwierzchność gminna wiedziała zawsze, kto obo- 
wiązku swego dopełnił, a kto nie. 

Otóż po wybuchu ognia każdy członek 
gminnej zwierzchności i komisarz rządowy wi- 
nien zaraz przybyć na miejsce pożaru , wysławszy 


tamże te narzędzia do gaszenia, które są wła- 


snością gminy. Prócz tego każdy właściciel 
domu albo sam z narzędziami swemi na miejscu 
pożaru stanąć, albo też z niemi kogoś wysłać 
powinien, oczywiście jednak wyjęci tu są wła- 
ściciele tych domów, które ogniem bezpośrednio 
są zagrożone, ci bowiem winni przedewszystkiem 
ze swemi narzędziami i ludźmi przy swych do- 
mach być w pogotowiu, by dalszemu szerzeniu 
się ognia zapobiedz. Również spieszyć winni na- 
tychmiast na miejsce pożaru wszyscy ci, którzy 
mają jakąś robotę przy ogniu wyznaczoną, a ko- 
miniarze z wszystkimi czeladnikami 

naczelnika członka 


Rozkazom gminy i 


zwierzchności winien każdy w takim razie bez- 


warunkowo być posłusznym, a nawet według 


ustawy do pełnienia roboty 


Drogę .do 


jakiej może być 


przymuszonym. dowożenia wody i 


powrotu wypröZnionych beczek należy zawsze 


trzymać wolną — a gdy jest blisko studnia 


można ustawić dwa rzędy ludzi do podawania 
naczyń z wodą i zwracania próznych. Jeżeli 
zalewanie wodą, zatkanie jakiej palącej się pi 
wnicy, itp. nie pomoże, a ogień grozi szerzeniem 
sie, wtedy należy przystąpić do zrywania naj- 
bliższych dachów — a im później się to usku- 
teczni, tem trudniej potem zapobiedz dalszemu 
szerzeniu się niszczącego żywiołu. 

Po ugaszeniu ognia ci, którzy byli przy 
tem zajęci nie mogą się z narzędziami oddalać 
póty, póki na to obecny przy ogniu członek 
zwierzchności lub komisarz rządowy nie zezwoli 
Po stłumieniu zaś ognia należy pilnie uważać, 
by z żaru między gruzami utajonego nie powstał 
nowy ogień. Dla tego koniecznem jest polewa- 
nie grużów wodą póty, póki zupełnie nie ostygną, 


i zostawienie na miejscu straży, któraby na 


| 


wszezynajacy sie na nowo ogień ciągłą miała 
baczność 
Dopiero po zupełnem 


ugaszeniu Ognia zo- 


staną narzędzia właścicielom zwrócone — po 
czem oczywiście zepsute muszą być natychmiast 
naprawione. Przy lustracji domów, o której 
mówiliśmy poprzednio, należy oczywiście i na 
te narzędzia baczną zwracać uwagę. 

Przytoczone przepisy, jak czytelnik zauwa- 
żył zapewne, są w całej obszerności zastosowane 
tam tylko, gdzie nie mastalych straży ognio- 
wych miejskich. Czy jednak miasta nasze bez 
tych straży się obejdą — czy taki ratunek na 
ochotnika, jaki przepisuje ogniowy patent, wy- 
starczy, o tem pozwolimy sobie wątpić. 

Naszem zdaniem każde bez wyjątku mia- 
sto, powinno posiadać stałą, płatną straż ogniową. 
Powody tego jasne. 

Ratunek taki jak go organizuje ogniowy 
patent, rzadko kiedy, we większych szczególnie 
miastach, w razie pożaru przybędzie na czas. 
Jakże łatwo, mimo całego alarmu ten i ów 
z obowiązanych do ratunku, może zaspać — i 
nie przybyć wtedy, kiedy go potrzeba, jak 
łatwo może się zdarzyć, że pomyśli sobie: przyjdą 
inni na moje miejsce! Jest na to wprawdzie 
kara, która powinnaby ostro być wymierzoną — 


ale cóż ona znaczy dla ezłowieka , który uważa 


Że to co robi, robi nie z obowiązku 


łego , ale 


z poświęcenia raczej, i który zresztą nieraz i 


z kary samej nie sobie nie robi? 


Zupełnie inaczej rzecz się ma ze strażą 


ogniową, przez miasto utrzymywaną i płatną, 


Caka straż musi zawsze być w pogotowiu 
musi być zawsze w miejscu, z którego ka 


2 dej 


chwili pospieszyć może do ognia; a wszelkie 


zaniedbanie ze strony pojedynczych jej członków 


sprowadza za sobą karę albo wydalenie że 


Można zatem na straż taką z daleko 


służby. 
większą pewnością liczyć, niż na ratunek udzie- 
lany przez sańych obywateli, w myśl przepisów 
ogniowegó patentu. 

Straż ogniowa stanowi ciało zorganizowane, 
łączne, w którem panować musi tak zwany przez 
Francuzów esprit de corps, pobudzający do jak 
największej emulacji. Tam jeden drugiego zna 


doskonale — naczelnik zna swoich ludzi, wie 


kogo do czego najlepiej użyć, może przeto jak 


wódz armji zarządzić najstósowniejszy rozkład 
sił, by każda siła była użytą tam, gdzie naj- 
skuteczniej użytą być może. Wreszcie organizacja 


wojskowa takiego ciała nadaje mu więcej sprę- 


"BZ". A _- 


~ Sea y 


MA 


—— 


żystości, zaprowadzona w niem wojskowa komenda, 
którą najlepiej sygnałami uskuteczniać, ułatwia 


niezmiernie ratunek przy pożarze, bo rzecz od. 
bywa się szybko na. samo skinienie naczelnika. 


Zupełnie przeciwnie rzecz sie ma przy Pa 
tunku prowadzonym w sposób przepisany ognio- 
wym patentem. Tam już o takiej sprężystości 
mowy być nie może. Komenda nie może być 
dawaną sygnałami, bo ich ratujący nie znają — 


ale naczelnik musi każde rozporządzenie wy- 


dawać najszczegółowiej, nie może jak w woj- 
skowo żorgańizowanej straży rozkazywać , ale 


musi prawie prosić. Że w takim razie ratunek 


żyście iść nie może — łatwo pojąć. 


szybko i sprę 


Wreszcie najważniejszą jest ta okoliczność, 


że: w zorganizowanej straży ogniowej każdy 


moze być doskonałe wyćwiczony i pełnić swoją 


funkcję z całą precy żołnierza. Każdy pom- 


pier powinien być doskonałym gimnastykiem, 
by jak kot wydrapał się tam nawet, gdzie naj- 
trudniejszy przystęp, powinien znać dobrze spo- 
sób ratowania, umieć obchodzić się z ogniem, 
wiedzieć co jakie niebezpieczeństwo sprowadza 


i jak mu zapobiedz, wreszcie umieć się samemu 


ratować, jeżeli zajdzie przy ratunku dla niego 
samego niebezpieczeństwo życia, Wtedy bowiem 
oczywiście sam więcej moze się narazić, i więcej 
okaże odwagi, jeżeli jest dość zręcznym, by się 
nawet z największego wyratował niebezpieczeń 
stwa Każdy członek takiej zorganizowanej straży 


ogniowej może być w danym razie. własnemu 


zostawiony przemysłowi. Nareszcie podzieliwszy 
straż ma: oddziały, można przy ogniu każdemu 
oddziałowi wyćwiczywszy go należycie w wła- 
tak, 


że naczelnik będzie mógł spuścić się na tych 


ściwej mu służbie, osobną dać komendę, 


podkomendnych, im bezpośrednio ogólne dawać 
zlecenia, i tylko kierować całością 
jest 


To wszystko niemożliwem przy ra- 


tunku prowadzonym nie przez zorganizowaną 
straz — ale w sposób, że się tak wyrazimy 


amatorski. Nie można żądać takiej wprawy 
i precyzji w wykonaniu, nie można liczyć z pe- 
wnością na dokładne wykonanie danych rozkazów, 
a wreszcie nie raz zamiast ratować palący się 
dom, trzeba myśleć o tem, jakby ratować kogoś 
z zajętych przy tem, jeżeli się za daleko zapę- 
dził, a wycofać się nie: może. 

Te są powody, dla których uważamy za 
konieczne, by po miastach naszych straże takie 
zorganizowano, chociażby nawet z największem 
wysileniem sił finansowych miasta. Nie masz tu 


443 — 


żadnej ofiary, któraby była za wielką — a oby- 
watele powinni pamiętać o tem, że ponoszae co 
roku regularnie pewną na to ofiarę w dodatku 
do podatku, ratują przez to mienie i życie swoje 


i swych potomków. Dia ułatwienia -podamy 


w jednym z najbliższych numerów regulamin 


lwowskiej straży ogniowej na wzór. 
Ta straż ogniowa jednak w bardzo wielu 


wypadkach może nie» wystarczyć, Dla tego 


uważalibyśmy za konieczne, by obok nich i 


dla ich pomocy tworzyły się straże ochotnicze, 
stowarzyszeń. — Już w 


w formie zeszłym 


roczniku podaliśmy statut straży krakowskiej 


na wzór, który można wybornie wszędzie 


zastosować. Oczywiście, że straży ochotniczej 


nie pojmujemy tak, jak ja pojmuje patent 


ogniowy ale uważamy za konieczne, by ong 


była zorganizowana i wyéwiczona w sposób 


wojskowy. Taka straż jako korpus. pomocniczy 
dla stałej, płatnej straży, może bardzo. dobre 
oddać usługi, a i moralna jej korzyść wielka, 
bo podnosi poczucie własnych sił, wyrabia energję 
i sprężystość. 

Otóż ścisłe przestrzeganie przepisów patentu 
ogniowego, co do sposobu budowania domów, i 
co do całej ostrożności od ognia, ostre karanie 
wykraczających przeciw nim -— utworzenie pła- 
tnej stałej straży ogniowej, a obok niej straży 
któremi miasta mogą 
A Rady i 
o tem, 


ochotniczej — oto środki, 


ciagłych klęsk pożaru. 


ujść tych 


zwierzchnoście gminne niech. pamiętają 


jak wielka na nich tu cięży odpowiedzialność, i 
niedbalstwem swem sprowadzić 


jakie mogą 


szkody, których nigdy nie. zdołają wynagrodzić. 


Ze sprawozdania Wydziału krajowego. 


(Ciąg dalszy. 


+) 


Objazdy rewizyjne. 
24. Instrukcją przepisaną rewizję komisyj szacun- 
kowych ma referent komisji inspektorackiej uskateezniaé 
w ten sposób, ażeby wszystkie podwładne komisje przy- 


najmniej raz na miesiąc zwiedził. 


Wolno jednak komis; 
za potrzebne wysłać na rewizje komisyj szacunkowych raz 


iinspektorackiej, jeżeli to uzna 
na miesiąc jednego z członków komisji, wybranych przez 
Wydział krajowy. 

25. Rewidujący członkowie komisji mają w każdym 
względzie wglądać jak najściślej w czynności komisyj sza- 
cunkowych, i zawiadować dzienniki komisarzy szącunko- 
wych adjunktów. 

Jeżeliby referent komisji inspektorackiej znalazł, Ze 
któryś z organów szacunkowych Ww postępowaniu swem 
* 
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zbacza od istniejących przepisów, natenczas ma obowiazek 
zwrócić natychmiast uwagę tegoż na te zboczenia i usterki, 
i pouczyć go, jak sobie postępywać ma. 

O spostrzeżeniach swych w tym względzie jako też 
o danem pouczeniu winien w swej relacji rewizyjnej podać 
dokładną wiadomość komisji inspektorackiej. 


26. Z każdej podróży rewizyjnej zosobra ma być 


przedłożone sprawozdanie, w którem się rewidujący sta- 
nowczo oświadczyć mają, w jakim stanie znaleźli pracę 


W nagłych wypadkach może komis inspektoracka na 


podstawie takich sprawozdań zarządzić co potrzeba, dono- 


sząc o tem zarazem komisji krajow zwykle zaś ma 


przedstawić odpowiedne wnioski 


„misji krajowej. 


Przedkładanie raportów czynności. 


21. „Komisje inspektorackie składają co miesiąc 


komisji krajowej raporta z swych czynności: te mają być 
10. 


protokołu podawczego 1 


do 


przedłożone komisji krajowej nadalej następnego 


miesiąca, przy załączeniu proto 


kołów rawozdań członków komisji 


sesyjnych, tudzież 
wysyłanych na rewizję. 


28. inspektoracka miesięczne 


Podobnież ma komis 


raporta czynności podwładnych komisy) szacunkowych 


zbadać. zestawić, i najdalej do 10. następnego miesiąca 


przedłożyć komisji krajowej. 


Należytości członkom komisji 


29. 


misjom inspektorackim 


Płace urzędników państwa, przydzielonych ko 


są uregulowane ustawą służbową 


i osobnemi rozporządzeniami. Z powodu przydzielenia ich 


do komisji nie uależy się im żadne osobne wynagrodzenie. 


Urzędnikom politycznym, którzy zostali zamiano- 


wani członkami komisji należą, jeżeli ich stanowisko 


:dowania komisji inspekto 


"edowe nie jest w miejscu u 
rackiej, dyjety i koszta podróży takie same, jak ża jazdy 


w własnym powiecie. 


Cztonkom komisji wybranym przez Wydział krajowy 


mają być na ich żądanie wypłacane dvjety w kwocie 


3 zł. za każdy dzień, w którym będą przytomni na sesji 
) ) ) AR 


a to w drodze zaliczki z funduszu katastralnego za : wrotem 


z funduszu krajowego. 


Mężom zaufania przy komisjach szacunkowych nie 


istralnego. 


nalezy zadne wynagrodzenie % funduszu kat 


komisji ckiej ma 


30. Referent inspektore wydatki 


dla 


żyjnych pokrywać z wyznaczonej 


podróże kwoty ryczałtowej. 


z powodu jazd rewi 


niego ne 
Członkom 
Wydzial krajowy należą za każdy dzień podczas objazdki 


komisji inspektorack wybranym przez 


rewizyjnej, dyjety w kwocie 3 zł. nie mniej wynagrodzenie 


milowego. 


mają 
katastralnego 


Koszta te drodze zaliczki 


j6 wypłacane w 


za zwrotem z funduszu kra- 


z funduszu 
jowego. 

31, 
należytoś 


Asygnowanie wszelkich stałych i zmiennych 


i dla komisyj iospektorackich i tychże członków, 
której 


przysłuża komisji krajowej, wszystkie dotyczące 


rachunki i wnioski przedkładane być mają. 


sie 


d 


Regulamin dla komisyj inspektorackich, ustanow 


mających w zachodmej Galicji w celu preeprowadzenia 


rozpraw reklamacyjnych. 


spektorackich 
ch będzie : 


Zakres działania i skład komisyj 


1. Zadaniem komisyj inspektorac 


a) kierować czynnościami komisyj reklamacyjnych 


i takowe nadzorować; 


b) zbadać operaty przez te komisje- wygo- 


towane tak same w sobie, jako też co do stosowności 


wniosków w nich zawartych i wyniki tych czynności ze 


swoją opinią komisji krajowej przedstawiać. 
2. Zakres działania dotychczasowych inspektoratów 
in- 


przechodzi w miarę istniejącej instrukcji na komisje 


spektorackie. 


3. Komisje inspektorąckie podleg 


we wszystkich 


komisji krajowej, mają przeto tejże przedkładać 


ędach 


szelkie sprawozdania perjodyczne podania i otrzymywać 


od niej rozporządzenie i polecenia. 
4. Każda 


komisja inspektoracka składać się ma 


z urz którego 


¿dnika politycznego jako przewodniczącego, 
zamianuje c. k. namiestnik, i z ośmiu członków, z których 


dwó h mianuje c. k. ministerstwo skarbu, dwóch c. k. 


namiestnik, a czterech Wydział krajowy. 
W podobny sposób mają być mianowani tychże za- 


ster siężeni członkowie komisji mają złożyć 


Nie zapr: 


przyrzeczenie w rece przewodniczącego. 
5. Wszyscy członkowie komisji są obowiązani 


obznajomić się dokładnie z systemem wykończenia stałego 


katastra, i mają być obdzieleni potrzebnemi instrukcjami 
i wykazami. 
6. Z członków mianowanych przez c, k. minister- 


stwo skarbu, będzie starszy w randze służbowej inspektor 


komi 


lub komisarz referentem 


ji inspektorackiej. 
7. Do załatwienia czynności manipulacyjnej , dodany 


będzie każdej komisji inspektorackiej pisarz inspektoracki. 
Sprawowanie wewnętrznej czynności. 


8. Z dniem ukonstytuowania się komisji inspekto- 


rackiej, ma być dla piej otwarty oddzielny protokół po- 


dawczy w formie przepisanej dla inspektorów: ten ma 


być co miesiąc zamknięty i przedłożony komisji krajowej 


do przejrze nia. 


8. Wszelkie wpływające sprawy przełożony 


przy- 
dzieli referentowi do wypracowania, który koncepta expe- 
dycji ułoży, i o ile dotyczą potocznych spraw, przewodni: 
czącemu do aprobacji przedłoży. 

10. 


się komisja dla wspólnej obrady i powzięcia uchwały. 


W celu załatwienia ważniejszych spraw, zbierze 


Przedmiotem obrad mają być: 


a) wszelkie wnioski, opinje i sprawozdania komisji 


krajowej przedłożyć się mające; 
b). wszelkie rozporządzenia na podstawie rezolucji 


komisji krajowej ; 
c) wskazówki dla podrzędnych komisyj do zbadania 
reklamacyj ; 
d) zapytania komisji do zbadania 


reklamacyj sa- 


dnieze lub takie, które dotyczą' zastosowaria przepisów 


instrukeyj w, pojedyńczych wypadkach ; 


e) wszystkie główne wyniki czynności komisji do 
zbadania reklamacji w różnych kierunkach; 

f) plany operacji i podróży komisji do zbadania 
reklamacji. 1 


Przewodniczący może /przeznaczyć i inne oprócz 
powyższych spraw pod obradę. 
11. 


raz na tydzień w dniu wyznaczonym do tego przez prze- 


Posiedzenia komisji mają odbywać się zwykle 


wodniczącego, który może także zwołać komisję na nad- 
d 


zwyczajne posiedzenia. 
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12. 
ezacego byó obeeni wszyscy glosujacy wedlug ustepu 4. 
do tego powolani. 

W razie przeszkodzenia lub. prawnego wykluczenia 
obowiązani są pojedyńczy członkowie donieść o tem prze- 


Przy każdej. obradzie mają oprócz przewodni- 


wodniczącemu, aby jeszcze w należytym czasie nastąpić 
mogło powołanie zastępcy 
13. 


radzie i uchwale nad przedmiotem, który dotyczy: docho- 


Żaden głosujący nie może brać udzialu w ob- 


dzenia i zaopiniowania reklamacyj lub) rekursów przeciw 


oszacowaniu dochoda z gruntów, będących własnością jego, 


jego żony, lub osób pokrewnionych i spowinowaconych 
z nim w czwartym albo jeszcze bliższym stopniu. 


14. 
sprawach zawezwać na posiedzenie mężów zaufania, lub 


Komisji wolno dla informacji w ważniejszych 


wedle okoliczno ci także organa szacunkowe z powiatów 
inspektorackich,'z głosem doradczym. 

15. Na posiedzeniach ma referent sprawę przedstawić 
i pierwszy swe zdanie 


wypowiedzieć, poczem reszta gło- 


sujących daje swą opinję w porządku oznaczonym przez 
przewodniczącego. 

16. Przewodniczący ma baczyć na to, aby wykład 
spraw był wyczerpujący i dokładny. 

Każdemu członkowi komisji wolno samemu wglądać 
w akta. 

17. Uchwały zapadają bezwzględną większością głosów. 
W razie 
w uchwałę, które podziela przynajmniej czterech członków, 


rozstrzelenia się głosów przechodzi to zdanie 


jeżeli do tegoż przyłączy się przewodniczący. 
Jeżeli w ten sposób nie uzyska się większości głosów, 


nia być przedmiot przy przedstawieniu wszystkich po 


jedyńczych wniosków przedłożony do rozstrzygnienia ko 


misji krajowej. 
18. Prezydujący 


ma prawo wstrzymać wykonanie 


uchwały większości członków komisji, jeżeli uzna takową 


za przeciwną prawnym. postanowieniom i wskazówkom 


(dyrektywom), i zasiągnąć polecenie komisji krajowej. 
19. Z każdego posiedzenia ma być przez urzędnika 
przeznaczonego do tego przez prezydującego spisany pro 


tokół z wyszczególnieniein: jaki wniosek referent posta- 


wił? jakiego zdania był każdy głosujący? jakiemi powo 


dami takowe popierał? do którego zdania przewodniczący 


się przyłączył ? jak została zbliżoną większość głosów? i 
jaka zapadła uchwała? 

Każdemu głosującemu wolno ułożyć pisemnie powody 
ażeby takowe załączone były do 


swego' zdania i żądać 


protokołu. Protokoł posiedzenia ma być podpisany przez 
przewodniczącego , jednego glosujacego, wyznaczonego do 
tego przez członków komisji, wybranych przez Wydział 


krajowy, i przez referenta, a jeżeli uchwała zapadła 


według wniosku innego glosujacego, także przez tego 


ostatniego. 
20. -Pozostawia się komisji postanowienie, w jakim 


ma. 


języku protokoł prowadzony by 
21. Protokoły sesyjne mają 
ejrzenia, 


byé co miesiaca przed- 


kladane:komisji krajowej do pr 
22. Na podstawie zapadlej na posiedzeniu uchwały 
ma referent ułożyć ekspedycje i przedłożyć przewodniczącemu. 
23. Wszelkie pisma wychodzące z komisji inspekto- 
rackiej, muszą być podpisane przez przewodniczącego. 
Komisja używać ma -dotychezasowej pieczęci inspe- 
ktoratów. 


Objazdy rewizyjne. 


24. Instrukcją przepisaną rewizję komisji do zba- 
dania reklamacji, ma. referent komisji inspektorackiej 


uskutecznić w ten sposób, ażeby wszystkie podwłądne 
miesiąc Wolno 
jednak komisji inspektorackiej, jeżeli to uzna za potrzebne, 
wysyłać na rewizję komisji do zbadania reklamacji raz 
na miesiąc jednego z członków komisji, wybranych przez 


Wydział krajowy. 


komisje przynajmniej raz na zwiedził. 


25. Rewidujący członkowie komisji mają w każdym 
względzie wglądać jak najściślej w czynności komisji do 
zbadania reklamacji i zawidować dzienniki komisarzy i 
adjunktów. 

Jezeliby referent komisji inspektorackiej znalazł, że 
któryś z organów do zbadania reklamacyj w postępowaniu 
a ol natenczas 


swem zba 


istniejących przepisów, ma 


obowiązek zwrócić natychmiast uwagę na te zboczenia 


i usterki, i pouczyć go, jak sobie postępywać ma. 


O spostrzeżeniach swych w tym względzie, jakoteż 


o podanem pouczeniu, winien w swej relacji rewizyjnej 
podać dokładną wiadomość komisji inspektorackiej 

26. Z każdej podróży rewizyjnej z osobna ma być 
przedłożone sprawozdanie, w którem się rewidujący sta- 
powczo oświadczyć mają, w jakim stanie znaleźli pracę. 
W nagłych wypadkach może komisja inspektoracka na 
takich 


nosząc o tem zarazem komisji krajowej, 


podstawie sprawozdań zarządzić, co potrzeba, do- 
zwykle zas ma 


przedstawić odpowiedne wnioski komisji krajowej. 


Przedkładanie raportów 


inspektorackie 


czynności 


składają co miesiąc 


si, te mają być 


27. Komisje 


| 


komisji krajowej raporty z swych ezynno 


przedlozone komisji krajowej najdalej do 10. nastepnego 


miesigca, przy zalaczeniu protokolu podawezego 1 proto- 
czlonków 


kolów sesyjnych, tudzież sprawozdań komisyj, 
wysełanych na rewizję. 

28. Podcbnież ma komisja inspektoracka miesięczne 
komisyj szacunkowych 


10. następnego miesiąca 


raporta czynności podwiadnych 
zbadać, zestawić, i najdalej do 


przedłożyć komisji krajowej. 


Należytości członkom komisji. 
29. Place urzędników państwa, przydzielonych ko- 
misjom iaspektorackim, są uregulowane ustawą słażbową 
i osobnemi rozporządzeniami. Z powodu przydzielenia ich 


do komisyj nie należy im żadne osobne wynagrodzenie. 
Urzędnikom politycznym, którzy zostali zamianowani 
członkami komisji, należą, jeżeli: ich. stanowisko urzędowe 
nie jest w miejscu. urzędowania komisji krajowej, prze- 
pisami unormowane dyjety i koszta: podróży 
Ozlónkom ` komisji, wybranym przez Wydział kra: 
jowy, mają być na ich żądanie wypłacane dyjety w kwocie 


przytomni 


2 


3 zl 
na sesji, a to w. drodze zaliczki z funduszu katastralnego, 


w. a. za kazdy dzień, w którym be 


za zwrotenl 2 
Mężom y 
należy“ żadne wynagrodzónie z fundusza katastralnego. 
30. Referent komisji “inspektorackiej ma wydatki 


z powodu jazd rewizyjnych pokrywać z wyznaczonej dla 


funduszu krajowego 
komisjach szacunkowych, nie 


zaufania pr 


niego: na podróże: kwoty: ryczałtowej. 
Czlonkom komisji inspektorackiej, wybranym” przez 


Wydział krajowy należą za każdy dzień podczas objazdki 
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rewizyjnej, dyjety w kwocie 3 zł. W. a, niemniej wynagro- 


dzenie .milowego. 
Koszta te mają być wypłacane w drodze zaliczki 


3 funduszu katastralnego ża zwrotem z funduszu kra- 


jowego. 
31. Asygnowanie wszelkich stałych i zmiennych na 


leżytości dla komisyj inspektörackich Y tychże członków 
przysłaża komisji krajowej, której wszystkie dotyczące 
rachunki i wnioski przedkładane być mają. 

(Dok. nast.) 


Sprawozdanie 
2 posiedzenia Rady miejskiej krakowskiej z dnia 5. 
listopada b. r. 


W zastępstwie prezydenta dr. Dietla, wiceprezydent 


po południa. 


Helcel otworzył posiedzenie o godzinie 5 U, 


Po prz iu protokółu z ostatniego posiedzenia, sekretarz 


magistratu Piotrowski odczytał następujące pismo do 


rezydenta miasta Dr. Dietla, które tutaj w całej roz- 
prezy J J 


ci powtarzamy 
Pismo delegata namiestniczego w Krakowie p. Bo 
dotychczasowej straży 


bowskiego w sprawie zastąpienia 


wojskowo-policyjnej w Krakowie nową strażą bezpieczeństwa 


jako instytucją cywilua, opiewa: 


Wielmożny Prezydencie! 


Ze wzgl 


służbie w wojsku liniowem, nie będzie można nadal uzu- 


iż przy mającej się zaprowadzić krótszej 


1 , 


pełniać oddziałów straży, wojskowo- policyjnej w sposób 


dotychczasowy, widział się J, Excl, pan prezes ministrów 


hr. spowodowanym, wnieść projekt zwiniecia straży 
wojskowo- policyjnej w Wiedniu, a zastąpienia tejże nową 
strażą bezpieczeństwa jako instytucją cywilną. 


ktu czygności znajdują się na 


Dotyczące tego pr 
teraz w toku. 
Reskryptem J. Excl. pana prezesa ministrów z dnia 


ane także zostało 


9. października r.. b. nr. 2052. wez 
wysokie c. k. prezydjam namiestaictwa o zniesienie się 
z gminą miasta Krakowa i tamtejszym dyrektorem policji, 
czyli i w jaki sposób przy uwzględnieniu stosunków miej- 
scowych i potrzeb mieszkańców, urządzenie podobnej straży 
tutejszem przy röwnoczesnem 


bezpieczeństwa w mieście 


zwinięciu dotychczasowej 'straży/ wojskowo policyjnej jako 
służby bezpieczeństwa, okaże się dla powszechnej: potrzeby 
odpowiednie. 

Komisja w tym celu odbyć się mająca ma także 
zająć się ułożeniem projektu statatu tej straży w zasto- 
sowaniu do stosunków miejscowych, jak również orzec, 
jaką kwotę w razie urządzenia projektowanej nowej straży 
bezpieczeństwa, gmina miasta Krakowa w stosunku do 
opłacanej dotychczas kwoty na straż, wojskowo- policyjną, 
dodawać będzie miała. 

W skutku polecenia wys. c. k. prezydjum namiest- 
nictwa z d. 27. października r. b. nr. 5575 praes. mam 
zaszczyt upraszaé. Wielmożnego prezydenta, aby przedmiot 
ten w porozumieniu z reprezentacją miastą Krakowa pod 
ścisłą rozwagę wziąć i dotyczący projekt jak najrychlej 
przygotować zechciał. 

Celem bliższego rozpatrzenia się we wnioskach przez 
wielmożnego prezydenta w tym przedmiocie poczynić się 
mających i sporządzenia dotyczącego protokołu obrady, 


przeznaczam komisję na dzień 20. listopada b. r. o godz. 


12. w południe w biórze e. ks starostwa: odbyć sie ma- 


jaca, zapraszając uprzejmie wielmożnego prezydenta do 


wzięcia, udziału w tych obradach lub wydełegowania za- 
stępcy, albowiem przedmiot niniejszy w jak najkrótszym 
czasie ukończony i dotyczący protokoł obrad "wysokiemu 
c. k. prezydjum namiestnictwa ma być przedłożony. 


Projekt: statutu organizacyjnego dla straży bezpie- 


czeństwa miasta Wiednia, mam zaszczyt zakomunikować 
wielmożnemu prezydentowi do urzędowego użytku. 


Kraków dnia 30. października 1868. 

Pismo to Rada odseła do komisji w duiu 6. wrze- 
śnia 1866 r. wyznaczonej, a z radców dra Szlachtow- 
skiego, jakó przewódniczącego, dr. Machalskiego, Miero- 


dr. Sthónborna i Zieléniewsk' ego złożonej. 


szowskit 


niestnika Galicji hr, Agenora Go- 


aza 


łachowskiego wystosowane do prezydenta Rady, wyr 
y y 


zacoym i gorliwym wspölpracownikom najżywsze uznanie 


i najszezersze podziękowanie za okazywaną chętną ży- 
czliwość 
Od 


miestniczego w Krakowie, a obecnie wiceprezydenta na- 


ie dwa pisma byłego delegata na- 


miestnictwa we Lwowie, radcy dworu Possingera. 


Pierwsze wystosowane do prezydenta Rady zawi 


najserdeezniejsze podziekowanie prezydentowi 1 sza 


nownej Radzie miejskiej ` krakowskiej, 


jak niemniej 
tal 


wszystkim zacnym mieszkańcom tego miasta | zal wielo 


krotne dowody życzliwości i szczerej uprzejmoś Drugie 


pismo .p. Possingera zawiera doniesienie, iż radca namiest- 


nietwa p. Juliusz Bobowski postawiony został ua czele 


starostwa tamtejszego powiatowego, z rozszerzonym zakre 
sem działania, zawartem w rozporządzeniu ministerjaluem 
z dnia 19. października 1868, 


Pisma te Rada przyjmuje do wiadomości. 

Sekretarz uwiadamia dalej, ze, magistrat karał i 
karze dyrekcję gazową w razie późnego. zapalania, przed: 
wczesnego gaszenia lub niepalenia się latarń gazowych 
stosownie do norm w kontrakcie zawartych, j, porucza 
kasie miejskiej potrącanie z należytości dyrekcji gazowej 


przypadającej, odpowiednich kwot na fandusze miejskie, 


Prezydent donósi Radzie, że pobór do wojska od- 
będzie się tego roku w d. 14., 15., 16. i 23, grudnia 
według otrzymanego zawiadomienia od władzy wojskowej. 

Zgromadzenie plócienników i kramarzy krakowskich 
uprasza o stanowczy zakaz tandeciarzom: starozakonnym 


sprzedawania plöcien nowych, perkalów. płócienek i.t. p 
towarów. łokciowych, oraz kramarszczyzny na placu Kotłowe 
zwanymi, tudzież po mieście roznoszonych —  albow'em 
/prawiają ukrytą kon- 


nie opodatkowani z tego tytułu pr 
kurencją rzetelnie opłacających się kramarzy i kupców o 


wielkie szkody i cały majątek im 
Odczytano dalej” dwa wnioski naglace dra Weigla, 
przez Radę za takie uznane i przyjęte. W pierwszym do- 


magał się wnioskodawca, aby Rada uchwaliła wysadzenie 


po datki pieniężne lub odzież: na: po- 


komitetu przyjmuj 
gorzelców Stanisławowa i do tego z 


j sekcji po 
dwóch- członków- wyznaczyła; komitet. ten — stosownie 


Stanisław Fein- 


adają pp.: 


do wniosku dr. Weigla — s 
tuch, Mendelsberg, Helesl, Mikołaj Jawornicki, Gralewski, 
dr. Oettinger, Fink i 


Marfiewicz , .John;, Bamgardten, 


Chmu 


Drugi wniosek dra Weigla dotyczy uposażenia ochron 
w Krakowie. 


Z uwagi, że przeznaczona przez 


Rady na rok bieżący suma 500 zł. dla czterech ochron 
miejskich juz komitet ochron 


wyczerpaną została, że 


wydatkom po 


znacznym koniec roku podołać nie może 


zwłaszcza, że źródła dobroczynności prywatnej co raz 
skąpiej płyną. dr. Weigel 


komitetowi ochron małych dzieci już teraz na rachunek 


wniósł, aby Rada udzieliła 


subwencji przyszłorocznej awans półroczny z góry, i upo- 

ważniła prezydenta miasta do asygnowania kwoty 250 zł. 

Rada, jak już wspomnieliśmy, wnioski te przyjęła. 
Następnie 


trwałych w 


komisja do zaprowadzewia dachów ognio 
bate Y, 


zdała sprawę przez usta sprawozdawcy swego dra Szlach- 


Krakowie, wyznaczona w styczniu 


towskiego z czynności swoich. Czynności te tyczy 


dwóch przedmiotów: 1) policji budowniczej, i 2) pożyczki 


gminnej dla właścicieli domów na dachy ogniotrwałe. 
Drugi przedmiot zajmował przedewszystkiem Radę, 
albowiem, gdy podanie do  ministerjum, aby z po- 
życzki spłacanej już ratami wraz z amortyzacją na 


odbudowanie domów spalonych, korzystać mogli pa- 


stępnie właściciele domów ches budować domy ognio- 


trwałe, otrzymało odmowną odpowiedź, komisja wnosi, 


aby podać prośbę w tym celu do Najj Pana. W rozpra- 


wach nad tym przedmiotem, mimo głosów pp. Szukiewicza 


i dra Weigla, iż w państwie konstytueyjuem monarcha 


nie może z własnej woli rozrządać funduszami skarbo- 


wemi choćby tytułem zwrotnej pożyczki procentowej, 


i mimo poprawki dr. Weigla, aby starać się o uzyskanie 


tej pożyczki drogą prawodawstwa krajowego, wniosek ko- 
misji otrzymał większość. 


Po przystąpienia do spraw na porządku dziennym 


będących, uchwalono zatwierdzić kontrakt o trzechletnią 


ae b : Ber 
dzierżawę dochodów rzezalni miejskiej, przyznaną panu 


Józefowi Serkowskiemu za 5.150 zł. rocznie; uchwalono 


| domów 


odstąpić część gruntów miejskich, dotykający 


pod 1, 11 i 12 przy ulicy Długiej na Kleparzu, dla wy 


równania tej ulic po zl. 2 za sążeń, a nabyć 76 sazni 


kwadr. placu nad Wisłą w pobliżu dawnego mostu, po 


zł. 3 za sążeń. 


Rada zatwierdziła projekt poprowadzenia ulicy nad 


Starą Wisłą od Stradomia aż do ulicy Staro-Wislnej 
i sprzedania gruntów pod domy mogące stanąć wdlu? 
tej ulicy. 

Wreszcie po przyjęcia do gminy jednej osoby, Rada 


przy zamkniętych drzwiach uchwaliła udzielić pięciu urzęd 


pikom zaliczkę zwrotną. 


Posiedzenie zamknięte zostało o godz 8% wieczór. 


Korespondencje Gminy. 
Dolina, dnia 9 listo] ada 18 


(E.) Przeselam 
z posiedzenia Rady pow. Dolif 


Wam w krótkości sprawozdanie 


iej z dnia 4. b, m. — 


Po sprawozdaniu z czynności Wydziału 


powiatowego 


w 3cim kwartale i sprawozdaniu rachuaköw 


roku, uchwaliła Rada budżet na rok następny w kwocie 


2.638 zl. w. a. mianowicie na: 
a) utrzymanie sekretarza, woZnego i 


w razie potrzeby pisarza do pomocy 1.020 zł. 


b) potrzeby kancelaryjne, oraz Swi: 


i opał 
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łata długu zaciągniętego w Stanisła- 
wowie w celu spłacenia reszty nale- 
zytosci za kupiony dom w Dolinie 
pa własność Rady powiatowej 856 zł. 
d) koszta utrzymania i reperacji tego 
domu 152 zł, 
300 zł. 


stały w całym powiecie wynosi 


e) wydatki nieprzewidziane 


Ponieważ podate 
44 679 zł., uchwalono podatku powiatowego 6pr. od sta. 

Wniosek jednego z radnych, ażeby wyznaczyć pewną 
kwotę w celu zwrotu wydatków w gotowych. pieniądzach 
członkom Wydziału powiatowego, którzy cały rok bieżący, 
za wydatki z ich 
urzędowaniem połączone nie pobierali, ale nadto niektórzy 


nie tylko, że żadnego wynagrodzenia 


jeżdżąc co tydzień prawie parę mil do Doliny, płacąc 


rogatki, utrzymując siebie furmanów i konie. nakoniec 


opłacając sami podatek powiatowy, z tego powodu niespra- 
wiedliwie zbyt wiele ponoszą ciężarów, Rada pow. znaczną 
bardzo większością odrzuciła, 


twierdząc, że służba wy- 


dzielowa jest ezysto-honorowa, ni: im się zatem nie na- 


leży. Oczywiście, że Wydział przy głosowaniu zachował 
się biernie. 
Zdaniem 
pod każdym względem niesprawiedliwą, a 
a Wydział 


piepotrzebną delikatnością, 


mojem uchwała ta Rady powiatowej jest 


po ca 


prawną nawet powiatowy powodując się 


popełnił błąd wielki, że nie 


umieścił od razu w budżecie pewnej kwoty na ten cel 


przeznaczonej. — Dopiero nad sposobem i 


Rada 


wynagrodzenia zaś samego odmawiać niemiała 


wysokością 


wynagrodzenia miata powiatowa prawo orzekać, 


prawa, albowiem sprzeciwia się to wręcz $. 18. ustawy 
Wydziału 


poniesione 


według którego każdy członek 


ma prawo żądać wynagrodzenia za 
w gotowych pieniądzach 


Dal 


paraliżuje tem 


o repr. pow., 
1 
vydatki 


z jego urzedowaniem połączone. 


Rada powiatowa odrzucając najsłuszniejsze żądania, 


samem czynności Wydziału i zniechęca 


jego członków. Jeżli służba w Wydziale ma być istotńie 


pożyteczną, wymaga koniecznie oprócz regularnych przy- 


najmniej raz na ień posiedzeń w miejscu, gruntowych 


o kilka i więcej mil odda- 


komisyj lokalnych po wsi: 


lonych od zamieszkania wydziałowego wszystko to 


koszta, możliwe tylko dla za- 
Doliński 


trudno 


pociąga za sobą znaczne 


możnych bardzo, których Wydział powiatowy 


ur 


wcale nie posiada. — W takim stanie rzeczy 


wreszcie wym którzy i tak 


bezpłatnie dla całego powiatu, 


od ladzi, wedlug sil i 


‘i pracu 


zupelnie 
jeszeze ciaglych ofiar wlasnego mienia, bo wszystko ma 
swoje granice, a w końeu z powodu niemożności, nastąpić 
rekrutować się 
albo 


o których także wątpić można, 


musi zniechęcenie, i Wydział 


musi albo z sam 


powiatowy 


th zamożnych (których nie ma) 


iscowych w Dolinie, 


czyli dadzą potrzebną liczbę dobrych ludzi. Nakoniec 


Rada powiatowa wychodząc z tak błędnego i niespra- 


wiedliwego stanowiska, może w końcu, odmawiając wyna- 
dalsze dzia- 


grodzenia najsłusznie uniemożliwić całe 


tanie Wydziałów powiatowych, 


i na szwank narazić całą, 


zaledwie w życie weszłą instytucję samorządu gminnego. 


Rozpisałem się nad tą kwestją dłużej może jak 
należy, ale uważam ją za zbyt ważną, ażeby o niej prze- 


milczeć można, i mam to przekonanie, że prędzej czy 


później Wydziały powiatowe, jezli mają istotne korzyści 


przynieść krajowi, muszą być urządzone na wzór Wydziałów 


krajowych, jednem „słowem muszą być płatne, albowiem 


są one niczem innem, jak tylko urzędem krajowym, za- 


stępują już dość w znacznej części czynności c. k, urzę- 


dów — urzędnik tylko, taki, który ma egzystencję 


zabezpieczoną, pełnić może dobrze i chętnie służbę swoją. 


Taki zaś stan rzeczy jak dziś, jest w rzeczywistości więcej 


zabawką niżeli istotną służbą. 

Dalej przyjęła Rada wniosek p. Landesa, tyczący 
się wykonania przepisów z r. 1830, względem kwalifikacji 
rabinów i tak zwanych religionsweiserów ; odesłano go do 
Wydziału krajowego w celu poparcia u namiestnietwa, 


Przyjęto wniosek Rady powiatowej Dąbrowskiej, 


ażeby rozciągnąć na marnotrawnych włościan częściową 


kuratele za pomocą zwierzchności gminnej, które na hała- 


śliwych i zgorszenie dających pijaków baczność swoją 


rozciągnąć, przepisanych godzin co do zamykania szynków 


ściśle przestrzegać, oraz podczas pilniejszych robót po- 


zwolenia na muzykę w karczmach jak najrzadziej udzielać 
winna, 
Nakoniec uchwalono, ażeby w celu przeprowadzenia 


wygoduiejszej drogi ze Strutyna, do Spasa,  zawezwano 


gminy do dobrowoluej ugody, tyczacej się 


interesowane 


miary gruntów i robocizny 


Wyjaśnienia i odpowiedzie. 


Panu B. z T. 


Czy grunta rustykalne na własność dworu przeszłe 


winny ponosić ciężary gminne lub nie? 


rach dworski $. 


L. tylko 


dworski 


W myśl ustaw o obsz 


taka posiadlość ziemska należy do obszarów 


która była niegdyś dominikaluą, a obecnie do zwiazku 


gminnego nie należy. J ;żeliby zaś posiadłość niegdyś do- 


minikalna obecnie do związku gminy wcieloną była, na- 


tencząs wyłączen e jej z tegoż związku tylko drogą ust. 


kfijowej nastąpić może ($. 5. ust. o obsz. dwor) 


Analogicznie tem mniej posiadłość rustykalna ze 


gmionego bez ustawy krajowej 


nie może. 


Potwierdza to także $. 4. ust. gm. mówiący, iż do 


zmiany granic gminy, potrzeba przyzwolenia Rady powia- 


towej, które udzielonem być może tylko za poprzedniem 


oświadczeniem władzy politycznej krajowej, iż przeciw 


temu ze względów publicznych nie ma nic do zarzucenia. 

Granice zatem obszarów dworskich i gminnych są 
ustawą rozdzielone, i choćby najprawniej były ru- 
stykalne nabyte, bez ustawy krajowej, granice zmienione 
być nie mogą. rozdzielone i 


Ciężary są odnośnie do tego 


grunt rustykalny na własność skarbu przes winien jest 
ponosić ciężary gminne, natomiast uwolniony jest od cię- 
żarów obowiązujących obszary dworsk 

Jest 
godność, która jednak drogą ustawy krajowej usuniętą, 


pra- 


w tem wielka dla obszarów dworskich niedo- 


równie jak i właściwość gruntów na teraźniejszego 


wnego właś 

Zachodzi jednak pytanie, kiedy ów grunt rustykalny 
stał się dominikalnym? Jeżeli został nabytym przed pra- 
womocnością ustawy o obszarach dworskich, natenczas 


ciela w metryce przepisaną być może. 


Z drukarni odpewiedzialnego redaktora i wyć 
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grunt ten jako niegdyś dominikalny obecnie do związku 
gminy nie nałeżący, nalezy do obszarów dworskich. 


Rozporządzenie 6 pustkach tyczyć się nie moze 


gruntów. 


Kronika 


Jego c.k: apostol: Mość najwyższem postanowieniem 


z. dnia 26. października b. r. najmiłościwiej raczył zatwierdzić 


wybór Wgo. Antoniego Firleja na zastępcę prezesa sandeckiej Rady 
powiatowej, 


— Jego e. k. apostolska Mość najwyższem postanowieniem 


z dnia 26. października b. r. najmiłościwiej raczył zatwierdzić 


wybór Wgo Feliksa Rożańskiego na prezesa, a Wgo Lubina Mi- 


chałowskiego na zastępcę prezesa zbarazkiej Rady powiatowej. 


— Rada szkolna jowa wydała w tych dniach okólnik, 


eby wszystkie jej podległe władze, urzędy i instytucje szkolne 


w urzędowych stosunkach z Radą szkolną używały jezyka 


polskiego. 

W tych dniach również c. k. prezydjum namiestnietwa za- 
łatwiło ostatecznie sprawę oddania funduszów stypendyjnych w za- 
rząd władz autonomicznych , rozpoczętą wr. 1866 od dnia 1. listo 
Wydział krajowy objął administrac a względnie roz- 


pada b. r 


dawnictwo funduszów stypendyjnych krajowych. 


Obwieszczenia urzędowe. 


Wysokie c. k. Namiestnictwo JEM en 


13. | 


raczylo 


; dnia iernika 1868 do 1. 53453 gminie miasta Kalusza 


oprócz uprzywilejowanych dwöch jarmarköw w dniu św. Prokopa 


(20. lipca) i w dniu św. Marcina (27. paźdz.) się odbywających i po 


ających, udzielić zezwolenie do odbywania w mie- 


spujacych 10 jarmarków a to: 


18. stycznia 6. na daiu 6. 


. sierpn 
. wrześnią 
2 E ; 8. listopada 


16. maja 0. grudnia 


z których na dniu 27. sierpnis rześnia odbywać cię maj 


przez pięć dni, reszta zaś przez dwa dni trw: 


Co niniejszem do powszechnej wiadomości podaje się. 


Kałusz dnia 6. listopada 1868, 


Przy gimnazjum realnem m iem w Drohobyczu opróżnione 


są dwie posady profesorów filologji klasycznej z roczną normalną 


płacą 735 zł., a ewentualnie 840 zł. w. a., niemniej prawem do- 


datku deeenalnego po każdym dziesigtku lat nienagannej głużby 


w kwocie 105 zł. w. a., i do udziału podług starszeństwa w trzec 
części opłaty szkolnej. Prócz tego Rada miejska Drohobycka zobo 
i a się kandydatom na obydwie wyżej wymienione posady, 
ską z filologji klasycznej na 


którzyby się z kwalifikacją nauczyc 


całe gimnazjum wykazali, płacić przez czas rzeczywistego pełnienia 


obowiązków profesorskich przy tamecznem gimnazjum rocznie do- 
datek osobisty w kwocie 200 zł. w. a 
Pra 


Drohobyci 


yo prezentowania na te posady przysluZa Radzie miejskiej 


ej, a kandydaci ubiegający się o jedną z wymienionych 


posad, mają przedłożyć odpowiednemi dokumentami poparte podania 
a wprost Radzie szkolnej krajowej, lub też jeżeli juZ są w służbie 
publicznej, na ręce przełożonej władzy do dnia 15. grudnia b. r; 
Z Rady szkolnej krajowej, 
Lwów, dnia 14. października 1868. 


awcy: E. Winiarza. 


————————————— — M 


Lwöw, dnia 9. Grudnia 1868 


Kox II. 


Wychódzi dwa razy na. tydzień 
w sobote i środę. Przedpłata wynosi 
y przesyłką pocztową: racznie 8 zł. 
pół rocznie 4 /zł., kwartalnie: 2 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 

sować należy do Wydawnictwe 
pisma „Gminy* we Lwowie, przy 
ulicy, Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: Rolnicze banki powiatowe. — Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej krakowskiej. 


Korespondencja ze Lwowa., 


Rolnicze banki powiatowe. 
Przez 
Tadeusza, Romanowicza 
(Ciąg dalszy). 


II. 
Podstawy stowarzyszeń zaliczkowych. 

Stowarzyszenia wzajemnego kredytu, czyli 
zaliczkowe dla gospodarzy wiejskich, opierają 
się na tej samej zasadzie, co stowarzyszenia 
zaliczkowe dla przedsiębiorców przemysłowych, 
z tak wielkiem powodzeniem przez Schultzego 
z Delitsch w życie wprowadzone 

Podczas gdy banki są stowarzyszeniem 
kapitalistów, wypożyczającem na własny zysk 
zlożone przez nich kapitały, stowarzyszenia za- 
liezkowe są połączeniem potrzebujących kredytu 
w celu uzyskania latwego i taniego kredytu 
z jednej, a korzystnego kapitalizowania choćby 
małych zaoszezedzonych kwot z drugiej strony. 

Każdy przystepujaey do. stowarzyszenia 
składa pewną kwotę wpisową na fundusz rezer- 
wowy, który jak zobaczymy będzie zasilany 
także pewnym procentem czystego zysku. Prócz 
tego składa on tak zwany udział, który różni 
sie od akcji tem głównie, że nie może być 
sprzedany ani na trzecią osobę przeniesiony i 
nie ma w skutek tego kursu. Statut stowarzy- 
szenia winien oznaczyć wysokość kwoty udzia- 
łowej, jaką każdy winien złożyć — wolno zaś 
oczywiście każdemu. członkowi „i wyższą złożyć 
kwotę, tj. wziąć kilka udziałów. Zeby jednak 
łatwiej przyszło każdemu udział swój złożyć, 
może go składać w miesięcznych ratach, któ- 
rych wysokość statut oznaczy. 

Raty te jest każdy członek 
składać regularnie póty, póki swego udziału nie 
uzupełni — potem zaś może należeć do stowa- 
rzyszenia nie płacąc żadnej wkładki miesięcznej, 
a może też i nadal płacić regularne wkładki 


dla powiększenia liczby owych udziałów. 


obowiązany 


Pieniądze zebrane z udziałów członków sta- 
nowią część obrotowego. kapitału stowarzyszenia. 


Nie mogą one jednak wystarczyć na zaspokoje- 


nie potrzeby kredytu członków. Stowarzyszenie 


musi więc z zewnątrz zaciągnąć ` pożyczkę. 


Ażeby zaś kredyt ten uzyskać łatwo i za naj- 
niższą cenę, wszyscy członkowie stowarzyszenia 


ża zobowiązania tegoż w obee osób. trzecich 


ręczą wspólnie i solidarnie" całemi swemi mae 


jatkami. 


Ta solidarna poreka stanowi całą siłę i 


podstawę stowarzyszenia — gdy bowiem każdy 


pojedyńczo zaciągając pożyczkę na kredyt oso- 


bisty nie zawsze z łatwością ją uzyska, a jeżeli 
uzyska, to pod bardzo. nieraz uciążliwemi wa- 


runkami, połączywszy sie) ^w stowarzyszenie, 


ręcząć ` solidarnie za zobowiązania tegoż uzy» 


skają wszyscy i łatwy i tani kredyt. Wysokość 
bowiem odsetków przy kredycie, jak z jednej 
strony reguluje się według zwykłego regulatora 


ceny, stosunku popytu i podaży, t. j w tym 


wypądku stosunku ilości kapitału, który może 


być wypożyczony, do ilości kapitału, którego 


zapożyczający żądają — tak też z drugiej strony 


zależy ona w wysokim stopniu od pewności 


jaką ma wypożyczający, iż mu kapitął zostanie 


Im 
ulokowania, a im mniej ludzi szukających kre- 


zwrócony więcej kapitałów szukających 


dytu tem niższe odsetki, z drugiej zaś strony, 
im większą pewność zwrotu, im bezpieczniejsze 
umieszczenie kapitału, tem niższe odsetki. 

Jeżeli przeto pojedyńczy pożyczający wyższe 
zapłaci odsetki, ponieważ nie przedstawia tak 
wielkiej pewności — to stowarzyszenie zapoży- 
czających, dające wspólną a solidarną porękę, 
uzyska kredyt za znacznie niższą cene. 

Otóż w ten. sposób drogą pożyczki uzyskany 
kapitał wraz z pieniądzmi złożonemi przez ezlon- 
obrotowy 


tegoż 


ków «w udziałach, stanowi fundusz 
stowarzyszenia, członkom 
za opłatą stosownych odsetek. = Winne one być 
tak obliczone , aby zwróciły odsetki płacone wie- 


rzycielom stowarzyszenia wraz z kosztami za- 


rozpożyczany 


rżądu — które zazwyczaj będą bardzo małe — 
a prócz tego jeszcze dały pewną nadwyżkę. Co 
do wysokości udzielonej pożyczki, stosować się 
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ona musi oczywiście do stosunków zapożycza- 
jącego — zwykle zaś stowarzyszenia zaliczkowe 
zachowują tę ostrożność, Ze do wysokości kwoty 
przez zapożyczejącego się na udział złożonej, 
dają pożyczkę bez poręki, powyżej zaś tej 
kwoty tylko za poręką dwóch członków. W ten 
sposób stowarzyszenie należycie jest zabezpie- 
czonem. , Ażeby zaś w chwili, gdy wierzyciele 
stowarzyszenia zazadaja zwrotu kapitału, nie 
popaść w niemożność spłaty, udziela się człon- 
kom pożyczki. na termin znacznie krótszy od 
stowarzyszenie 


terminu zwrotu kapitałów przez ) 
zapożyczony ch. 

Z procentów od pożyczek zaciągniętych 
przez członków, powstaje dochód z którego prze- 
dewszystkiem opłacić należy odsetki wierzycie- 
lom stowarzyszenia, tudzież koszta administracji. 
Pozostałość stanowi czysty zysk, z którego pe- 
wną część oznaczoną przez walne zgromadzenie, 
oddaje się do fundnszu rezerwowego, resztę zaś 
rozdziela się między członków w stosunku do 
wysokości splaconych udziałów. Przytem za- 
zwyczaj stowarzyszenia przyjmują tę zasadę, że 
dywidenda przypadająca członkowi na jego 
udział, zostaje mu tylko w takim razie wypła- 
coną, jeżeli złożył już calą kwotę udziałową , 
póki zaś jej nie złożył, dywidendę przypisuje 
mu się do jego udziału. W ten sposób oprócz 
łatwości i taniości kredytu zyskuje się jeszeze 
członek składając miesięcznie 


i to, że każdy 


choćby najmniejszą kwotę, kapitalizuje ją i umie- 


szcza zyskownie. Jest więc stowarzyszenie za- 
liczkowe zarazem kasą oszczędności. 
Też same zasady dadzą się zastosować do 


potrzeb kredytu rolniczego. U 


daniu takich stowarzyszeń pożyczkowych, trzeba 


będzie uwzględnić jeszcze niektóre specjalne 


stosunki kraju, co wpłynie szczególnie na obję- 


szen 


tość tych stowarz) o czem później. 


Obok główneg 


dytu, stowarzyszenia takie winneby sobie jeszcze 
postawić cele inne, łatwe do osiągnięcia, a mia- | 


nowicie mogłyby być oszczędności 


kasą 
wszystkich mieszkańców catego powiatu, i do 
mem komisowym dla swych członków tudzież 
dla innych nie należących do stowarzyszenia. 


O koniecznej potrzebie 


oszczędności po całym kraju, nie ma potrzeby | 


długo się rozwodzić. 


kladziemy warunek, by te kasy przyjmowały 
i najmniejsze , choćby dwudziestocentowe wkładki, 


Podniesienie w ludności umysłu oszczędności 


nas przy zakła- | 


o celu, t.j. dostarczenia kre- | 


dla 


zakładania kas 


Jako główny tu jednak | w ten sposób 


| przez mamacalne niejako wykazanie korzyści 
ztąd płynących, ułatwienie kapitalizowania dro- 
bnych kwot tak, by przynosiły odsetki, a przez 
to samo podniesienie materjalnego bytu — oto 
korzyści, które tem silniej jeszcze wystąpią, 
jeżeli doczekamy się kiedyś tak bardzo pożą- 
danego zniesienia loterji, tej pijawki wysysają- 
cej najbiedniejsze klasy ludności. Wtedy to 
wszystkie te kwoty idące dziś w nienasyconą 
paszczę loterji, zwrócą się do kas oszczędności. 
| Połączenie kas oszczędności ze stowarzy- 
| szeniami zaliczkowemi daje jeszcze tę korzyść, 
| iż stowarzyszenia przyjdą ztąd tanio do potrze- 
będą przeto mogły mniej 
kasie 


bnego im kapitału, i 


pożyczek zaciągać u kapitalistów. W 


oszczędności połączonej ze stowarzyszeniem za- 
liezkowem każdy chętnie i spokojnie może umie- 
szczać pieniądze, wie bowiem, iż za wszelkie 


zobowiązania stowarzyszenia w obec trzecich 


osób, członkowie solidarnie całym ma- 


ręczą 
jatkiem, że przeto bezpieczeństwo ich wkładek 
jest zupełne. Oczywiście iż od tych wkładek 
| oszczędności płaci stowarzyszenie tylko zwykłe 
| odsetki, nie dając żadnego udziału w zysku, 


który tylko członkom przypadać może. 


| Wreszcie radzilibyśmy z zakładami temi 
| : T dd , y 
| polaezyé domy komisowe. Kazdy rolnik wie 


z własnego doświadczenia, jak niekorzystnemi 
wśród których odbywa się 


Handel 


ten zupełnie nieuregulowany, jest w ręku liczny ch 


są u nas warunki, 
| sprzedaz i zakupno płodów rolnictwa. 

pośredników, którzy oznaczają dowolnie ceny, 
a sprzedający nie zuajac dobrze stosunków ogól- 
nego targu, nieraz przez to tracą niesłychanie , 
przyjmując warunki przez pośrednika postawione. 
Zapobiedz temu mogą tylko domy komisowe, 
któreby posredniezyly w kupnie i sprzedaży, a 
prowadziły interes nie dla swego zysku, ale na 
korzyść stron. Strata, jaką obecnie sprzedający 
ponosi, zmniejszyłaby sie przez to znacznie, a 
zupełnie, ponieważ zamiast 


raczej odpadlaby 


opłacać całą kwotę zysku, nieraz bardzo wyso- 


- | tylko opłatę obliczoną według kosztów admini- 


i | stracji domu komisowego. 


być dla członków stowarzyszenia nieco niższą 


niż dla innych. 


mość o stanie fargu. 
Obok Tei wielkiej 


korzyści, 


, 


kiego, jakie ma obecnie pośrednik , składałby 
Opłata ta powinna 
Dom komisowy mógłby z ła- 
twością znieść się z lwowską gieldą, i miałby 


zawsze najdokladniejsza wiado- 


jaką takie 
domy komisowe ze stowarzyszeniami  zaliezko- 


etate 


— 


wech 


wemi, połączone, przynioslyby pojedyńczym. pro- 
ducentem, wywarlyby, one, prócz, tego... bardzo 
korzystny. wpływ na. gospodarcze stosunki kraju 
całego. przez. to, iż uregulowałyby wkrótce handel 
wewnątrz kraju, oślep. prowa- 
Sama. giełda towarowa we. Lwowie do- 


dotychczas „na 
dzony. 
konaé; tego: nie zdoła, jeżeli, nie będą istniały 
takie : drugorzędne punkta centralne dla. pojedyń- 
czych :okolic, skupiające a sobie obrót handlowy, 
i regulujące go. Zaś utworzenie tych punktów 


centralnych , pod .postacją domów. komisowych 


najłatwiej da się uskutecznić przy zaliczkowych 
które skupią juz 


stowarzyszeniach, znaczną 


liczbę interesowanych, 1 połączą, ich. w imię 
wspólnego materjalnego interesu. 
W. jednym 


statutu takich instytucyj 


z, ogłoszonych . już, projektów 
znajdujemy obok. po- 
wyższych czynności stowarzyszenia projektowane 
także czynności ściśle, bankowe; a mianowicie 
przyjmowanie, domicylowania weksli, tudzież in- 
eskon- 


obli- 


gacyj, eskontowanie kuponów nie później jak 


kasowanie ich na rachunek trzecich „osób 


towanie wylosowanych listów zastawnych, 


za trzy miesiące płatnych, dalej komisowe kupno 
i sprzedaż papierów rządowych i innych pewną 
wartość mających, i podobne bankowo-komisowe 
interesa, jednak tylko za zupełnem pokryciem. 

Nie bylibyśmy za tem, ażeby nasze stowa- 
rzyszenia wciągały te czynności w swój zakres. 
Czynności po- 


a przynajmniej nie wszystkie. 


ają koniecznie fachowego banko- 


wyższe wym 


wego wykształcenia, i dobrej bankowej praktyki. 


Czy znajdziemy w kraju dość ludzi do tegó, 


jest kwestją, nad którą wartoby się zastanowić. 


Nam się zdaje, że nie. Zamalo jeszcze mieliśmy 


dotad tej praktyki, byśmy mogli znaleźć ludzi 
dostatecznie iwi tym ściśle bankowym: zawodzie 
biegtychyci to dla 74 powiatowych stowarzyszen: 


A 


korzystnie: prowadzić /i mają znaczenie tylko 


hand 


vy jest już 


tam, "gdzie ruch znaczny, 


większy obieg "papierów wartoscio- 


gdzie! jest 


U nas, prócz bardzo małych wyjątków, 


prócz czterech moie "9 najwięcej sześciu” miast 
masz jeszeze warunków po 


giełdę 


w całym kraju, mie 
Zresztą , 
lwowska Wszak Lwów jest punktem środkowym 


terau. spojrzyjmy na naszą 


całego ` ruchu handlowego i przemysłowego 
w kraju — zdawaćby się przeto :powinno, iż 


na lwowskiej giełdzie interesa “podobne: powin- 
neby sie prowadzić juz na wielką: skalę. A 
przecież spytajmy pierwszego lepszego stręcznika 


| 
| 
| 
| 


giełdy lwowskiej, a: odpowie: nam, że” jak’ trans- 
akcje towarowe ,. szezególniej zas ` płodów “tol: 
nictwa idą dość żywo — tak znowu transakcje 
wartościowemi papierami zupełnie są zaniedbane. 
Wreszcie powiemy «into jeszcze, że nie można 
sobie. życzyć tego, by: zawiązać się mające sto- 
warzyszenia zaliczkowe brały ‘na siebie zanadto 
wielki. zakres; czynności, zaraz ` w" początkach 
swego. istnienia. by działanie ich. było od razu 
tak różnorodnem. Niech wciągną w zakres dzia: 


łania tylko to, eu «najbardziej potrzebne, tylko 


sprawy  najżywotniejsze — "niech sie starają 
temu zadaniu jak majlepiej' odpowiedzieć, ` niech 


się poprzednio dobrze zorganizują i skonsolidują 
w sobie 


a z czasem, gdy się okaże potrzeba 
ivsily po temu, będą mogły zakres działanią 
skutecznie rozszerzyć. Zajmowanie się zaraz 
w pierwszym początku zbyt różnorodnemi spra: 
wami, może raczej zaszkodzić niż być korzy- 
jedno robić dobrze, „będzie 


stnem, i zamiast 


się wiele robić źle. Dla tego sądzimy, iż byłoby 
najlepiej, gdyby stowarzyszenia te ograniczyły 
się teraz na interesie zaliezkowym, połączonym 


z kasą oszczędności, i kómisowym. 


Jaki ma być rozmiar tych stowarzyszeń, i 


kto ma do nich należeć; — o to dalsze pytanie. 


Najnaturalniejszym czynnikiem © do wpró- 
wadzenia w życie tych instytncyj będą filje po- 
wiatowe . Towarzystwa. rolniczego, najnaturalniej- 
szym zaś zakresem terytorjalnym, powiaty, które 
administracyjnego podziału 


są dziś jednostką 


kraju, stanowią całość. w administracji rządowej, 


w zarządzie autonomicznym , w. organizacji To- 
warzystwa rolniczego, i wielu innych Towarzystw 


na „kraj cały . działalność awa . rozciągających, 


Dla tego tez i dla stowarzyszeń zaliczkowych 


uważamy powiat jako najnaturalniejszy zakres 


terytorjalny. 


Co don tego; kto ma! do stowarzyszeń na- 


żadną miarą zgodzić 


możemy sie 


z projektem ułożonym przez komisję Towarzy- 


stwa rolniezego. Powiada wprawdzie 2. 4: pro- 


jekti 7 że „członkiem Towarzystwa może: być 


każda osoba pełnoletnia, tudzież każda korpo- 


racja, spółka lub firma.“ W edług tego zdawa- 
oby' sie, że projekt chce "doa Towarzystwa 


eala ludność powiatu, zarówno rol- 


weiag 
nieza, jak i przemysłową. Inne jednak przepisy 
projektowanego statutu nadają mu cechę wyłą- 


cznie rolniczą, a co gorsza, zbyt ściśle wiążą 


je z fija Towarzystwa. Zaraz $. 1. ofzeka: 


+ 
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„Na: korzyść: gospodarzy zajmujących sie 
rolnictwem. w powiecie . zawiązuje się 
stowarzyszenie pod firmą : Towarzystwo zaliczkowe 
rolnicze dla powiatu.* Jako cel Towarzystwa 
określono „dostarczenie jego członkom fundu- 
szów gotowych, to jest. zaliczek, na poparcie 
ich przedsiębiorstwa w zakresie rolniezym.“ 
($. 2.). +- Trudno pogodzić te dwa paragrafy 
z $. 4. który każdego przypuszcza do Towa- 
rzystwa,. tudzież z $. T. nadającym każdemu 


członkowi prawo żądania zaliczek. Jeżeli na 
podstawie $. 4. szewc przystąpi i na podstawie 
$. 7. zażąda i otrzyma zaliczkę , będzie najoczy- 
wiściej złamany $. 1. i 2. Są to sprzeczności, 
tak nie dające się pogodzić, że na podstawie 
powyższych paragrafów nie podobna orzec, czy 
projekt 


rolniczą, czy nie. 


nadaje Towarzystwu cechę wyłącznie 


Objaśnia nas pod tym 
S. 9. projektu: 


względem najlepiej 


- uwagi na cel Towarzystwa, wytkniety 
w $. 2. iż tylko 
członków przysłuża prawo wstępu na Zgroma- 


ustanawia się: tym z jego 
dzenie ogólne, tudzież prawo wybierania i obie- 
ralności w ogóle, którzy są członkami jednego 
z istniejących w kraju Towarzystw rolniczych 
a to: bądź centralnych, bądź filjalnych.* 

w teorji każdego przy- 
to S. Y. 


nie jest 


Jeżeli więc $. 4. 
puszcza do udziału w stowarzyszeniu, 


kto 
członkiem Towarzystwa rolniczego centralnego 


w praktyce wyklucza każdego, 


lub filji Jeżeli bowiem wszyscy członkowie bez 
wyjątku ręczą solidarnie za zobowiązania To- 
warzystwa w obec osób trzecich, to nie przy- 
puszczamy by się znalazł ktoś tak nierozsądny, 
żeby chciał brać na siebie tę solidarną odpo- 
wiedzialność, nie mając udziału w zarządzie 
spraw, nie mając prawa wybieralności ani prawa 
wybierania osób, którym ma być zarząd poru- 
ezony, nie mając wreszcie udziału w zgroma- 
dzeniu, które ma prowadzić kontrolę nad za- 
rządem, sprawdzać rachunki itp. Praktycznie 
więc rzecz się ułoży tak, że do stowarzyszenia 
będą należeć 


tylko członkowie Towarzystw 


rolniczych, a jeżeli z po za ich grona ktoś 
przystąpi, to chyba ktoś najzupełniej rzecz nie- 
rozumiejący, nie umiejący się obliczać z przy- 
jętemi obowiązkami i prawami, a takich człon- 
ków jaknajmniej stowarzyszeniom życzymy. 
Więc wedlug projektu komisji » Towarzy- 
stwa rolniczego w praktyce rzeczy ulozylyby 


się tak, iżby do stowarzyszeń należeli tylko 
członkowie Towarzystwa rolniczego centralnego 
lub filjalnego. Tego zaś żadną miarą życzyć 
sobie nie mozna. Należenie do Towarzystwa 
rolniczego nakłada pewne, choć małe, mater- 
jalne ciężary, nie dając materjalnych ko- 
rzyści. Czy u nas wielu jest takich, którzy 
chcą i mogą ponosić ciężary bez korzyści? co 
więcej, czy stowarzyszenie zaliczkowe nie jest 
właśnie głównie dla takich, którzy muszą patrzeć 
na materjalne korzyści, którzy w widoku osią- 
gnięcia ich poniosą pewne ofiary, uczynią sobie 
pewien uszczerbek, ale by tego nie uczynili bez 
nadzieji zysku. Gdybyśmy więc stowarzyszenie 
ograniczyli do tych tylko członków, którzy na- 
leżą rolniczych, nie objęłyby 
one właściwie tych, dla których najbardziej są 


do Towarzystw 


potrzebne a należenie do nich przeważnie 
ludzi, nie mających w tem bezpośredniego inte- 
resu, nie potrzebujących tego, pewno stowarzy- 


szeniom siły nie nada. 


Stowarzyszenia zaliczkowe więc winne stać 
obok Towarzystw rolniczych, ale nie w nich, 
tak, by można być członkiem jednego, z wszel- 
kiemi prawami i obowiązkami, nie będąc człon- 
kiem drugiego. Że zaś inicjatywa do zawiązania 
stowarzyszeń zaliczkowych powinna wyjść od 
Towarzystw rolniczych, to wcale nie przeszkadza 


skreślonemu wyżej stosunkowi obu instytucyj 


Na jedno jeszcze winniśmy odpowiedzieć 


pytanie: Czy ezlonkami stowarzyszeń zaliczko- 


wych mają być wyłącznie tylko rolnicy, ezy 


rolnicy i przemysłowcy, czy wreszcie wszyscy 


mieszkańcy powiatu, przedstawiający jakąkol- 


wiek porękę kredytu osobistego? 
Nie 
przemawiających za tem, by stowarzyszenia za- 


przeczymy, iż wiele jest powodów 
liezkowe istniały osobno d!a rolników, a osobno 
dla przemysłowców. Przemystowiec prędzej obraca 
kapitałem, niż rolnik — termina spłaty mogą 
być przeto u przemysłowca krótsze niż u rol- 
nika. Z drugiej strony rolnik większego nieraz 
potrzebuje kredytu, niż: przemysłowiec, kwoty 
pożyczek będą przeto dla rolników większe niż 
dla ostatnich, choć może biorąc rzecz ogólnie 
bez względu na wysokość pojedyńczych kwot, 
będzie Zachodzą tu więe 

Wreszcie 
rolnikéw a 
ta jeszcze (choć 


pozornie tylko) przemawia okoliczność, iż między 


stosunek odwrotny. 
pewne różnice specjalnych interesów. 
dla 


za stowarzyszeniem  osobnem 


osobnem dla przemysłowców 


klasami temi nie ma jeszcze wyrobionych sto- 
sunków takich, by je do wspólnego gospodar- 
czego działania zjednoczyć można. 

(C. d n.) 


Sprawozdanie posiedzenia Rady miejskiej w Krakowie 


2 3. grudnia b. r. (Według ,Czasu*.) 


Po odczytaniu protokołu, 
Piotrowski podaje rozmaite pisma do wiadomości Rady, 
podnosimy 


sekretarz magistratu 


z których z pominięciem mniej 
dyrekcji Towarzystwa ubezpieczeń 

w Krakowie do prezydenta miasta. Z pisma 
tego dowiadujemy się, że na przedstawienie dyrekcji kasy 
oszczędności, Wydział wielki tejże kasy upoważnił dyrek- 


ważnych , 
odezwę wzajemnych 


od ognia 


cję takowej do zrobienia gminie miasta Krakowa propo- 
zycji udzielania przez kasę oszczędności pożyczki właści- 
cielom domów wyłącznie na pokrycie dachów ogniotrwałym 
materjałem, pod 
użycia na ten cel uzyskanej pożyczki, tudzież 


warunkiem poręczenia przez gminę 
regularnej 
wypłaty procentów i kwot na umorzenie zaciągnionego 
długu przeznaczonych. Co zas do waruaków pożyczki, pro- 
centów i rat amortyzacyjnych , staraniem dyrekcji będzie, 
takowe tak dogodnie dla stron ułożyć, jak na to tylko 
interes kasy oszczędności pozwoli. 

Rada odesłała przedmiot ten do komisji, zajmu- 
jącej się sprawą pokrycia domów dachami ogniotrwałemi. 

Na radcy Rada 


miejska udzieliła wice-prezydentowi namiestnietwa Possin 


wniosek Mieroszowskiego, 


gerowi - Choborskiemu, obywatelstwo honorowe miasta 
Krakowa. 

W sprawie reorganizacji policji w Krakowie i zamiany 
takowej na cywilną straż miejską, odczytał radca dr. 
Machalski sprawozdanie, które tutaj z powodu ważnych 
i ze wszech miar ciekawych szczegółów w całej rozciągło- 


ści powtarzamy. Dla tego też ustępy te wywołały ogólne 
i słuszne oburzenie w Radzie miejskiej, bo z nich prze- 
konać się można, jakie o nas do Wiednia przesyłano ra- 
porta, które dziś po kilku latach wyszły wreszcie na jaw; 
jakże się tu dziwić, że ministerstwo ówczesne po takich 
raportach, że w Krakowie napadają żołnierzy i oficerów, 
ogłosiło stan oblężenia w kraju naszym. 

Sprawozdanie to zresztą dotyczy przedmiotu zasa- 
dniczego. bo określa stosunek gminy naszej do państwa, 
w szczególności zaś do całego organizmu politycznego. 
Oto osnowa sprawozdania : 

Sprawozdanie komisji Rady miejskiej wyznaczonej 
17. statutu do 


dotychczas przez 


do rozpoznania, jakie czynności według $. 
własnego zakresu 
gminę rozpoczęte nie zostały. 


działania należące, 


1380 za- 
proszony został p. prezydent miasta przez tutejszego c.k. 


Odezwą z dnia 30. października b. r. L 
starostę i delegata namiestnictwa Wgo Juljusza Bobow- 
skiego do narady na dniu 20. listopoda b. r. odbyć się 
mającej w gmachu c. k. starostwa spólnie z Wnym sta- 
rostą i z p. dyrektorem policji — a to w celu rozpoznania, 
w jakim sposobie przy zwinięciu dotychezasowej policji 


ur w mieście 


wojskowej ydzona ma być straż cywilna 
naszem, oraz w celu orzeczenia jaką kwotę w razie urzą- 
dzenia nowej straży bezpieczeństwa, w stosunku do opła- 
straż 


canej dotychczas kwoty, na wojskowo - policyjną, 


gmina dopłacać będzie miała. 
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Dla dokładnego ` ile możności przedstawienia przed- 
miotu będę miał zaszczyt odczytać powyższą odezwę c. k. 
starosty w całej osnowie : 

(Następuje ódczytanie odezwy Starostwa do 1. 1380). 


P. prezydent na odczytaną dopiero odezwę odpowie- 
dział w dniu 16. listopada, iż mu jest niepodobnem 
wzięcie udziału w naradzie na 20. listopada z. m. nazna- 
czonej, albowiem przedmiot tak ważny, jakim jest nie- 
wątpliwie urządzenie straży bezpieczeństwa w mieście Kra- 
kowie, musi poprzednio być przedłożonym Radzie miej- 
skiej, co dłuższego czasu wymaga; skoro zaś ten przed- 
miot w Radzie miejskiej załatwionym zostanie, nie omie- 
szka zawiadomić o tem c. k. zastosować się 
z wszelką gotowością do nowo wyznaczyć się mającego 
terminu. 


starostę i 


Tymczasem komisja: na wstępie wspomniona, złożona 
z radców pp. Mieroszewskiego, Schónborna, Zieleniewskiego: 
Szlachtowskiego i obecnego sprawozdawcy, przystąpiła do 
rozbioru osnowy odezwy e. k. starostwa i aktów odnoszą- 
cych się do sprawy odbioru policji na rzecz gminy — a 
w skutku tego znalazła, że rokowania mające na celu od- 
stąpienie przez c. k. dyrekcją policji na rzecz gminy 
pewnych czynności policyjnych w mieście Krakowie odby- 
wały się między miastem a c k. władzami jeszcze w roku 
1866, przed wejściem w życie obecnego autonomicznego 
zarządu miasta Krakowa — a to w skutek najwyższego 
postanowienia J. c. k. Mości z d. 19. stycznia 1866. 
złożoną była 
radcy namiestniczego p. Payersfelda, 
policji p. ze strony 
miasta z byłego radcy magistratu zmarłego Bernowskiego. 


Komisja w tym celu wyznaczona 
wówczas z byłego 
z e. k. dyrektora Englischa, zaś 
Protokół spisany przy sposobności narad nad tym przed- 
miotem odbytych, z d. 20. lutego 1866, ciekawe i zajmu- 
jące przedstawia szczegóły; w ogóle zaś komisja zgodziła 
się jednomyślnie na to, że z wyjątkiem kiłku czynności, 
o których natychmiast wspomnę, cały obszar agend po- 
21 punktach wyszczególnionych, po- 


winien być odstąpiony gminie przez ces. król. dyrekcję 


licji miejscowej, w 


policji. 

Jedynie 4 kategorje agend policyjnych miały pozo- 
stać przy c. k. dyrekcji policji, mianowicie: 

1) karanie. demonstracyj politycznych, tudzież obrazy 
urzędników, straży wojskowych i policyjnych ; 

2) czuwanie nad zamykaniem w godzinie wyznaczo- 
nej szynków, gospód i kawiarń, tudzież zezwalanie utrzy- 
mywania otwartych lokalności powyższych po za godzinę 
policyjną ; 

3) wykonywanie dozoru nad grami hazardowemi 
w miejscach publicznych ; 

4) karanie za wyrzucanie z okien przedmiotów lub 
za nieprzymocowanie rzeczy tamże postawionych lub przy» 
wieszonych. 

Za powód zatrzymania przy c. k. dyrekcji policji 
czuwania rad zamykaniem szynków w godzinie przepisanej 
i udzielaniem pozwolenia na przedłużenie otwarcia onychże 
a, że w razie wykony- 


po za tę godzinę, podała kom 
wania tej czynności przez gminę, szynkarze lojalni do- 
trudności o pozwolenie, zaś 


wszelkie ułatwienia 


znawaliby ze strony gminy 
szynkarzom radykalom (radicale) 
ezynioneby byly. 

oi Qo: do wymierzania kar za zrzucanie przedmiotów 
z okien, przytoczyła komisja za powód utrzymania przy 
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c, k, dyrekeji policji wykonywania; dozoru i kary,,że sie 
wydarzały 'w uaszem mieście przypadki, iż na oficerów i 
c. k. urzędników lub ich krewnych 3 okien plwano,  pole- 
wano ich wodą lub czem gorszem, w końcn,, że w razie 
zamieszek ulicznych (Strassenkrawalle) rzucano na. c. k. 
wojsko z ókien kamieniami, cegłami itp. 

(Głosy, radnych. (przy, czytaniu ustępu, tego): To 
fałsz! to oszczerstwo! to potwarz!, radca „Machalski: 
Tak jest panowie! Mam tutaj wierny odpis owego aktu.) 


dze; iż szan. Rada, zgodzi: się na to, że przyto- 


czone przez ową komisję powody- pozostawienia tych 4 
agend policyjnych. przy. policji rządowej co do faktycznej 
strony nie są prawdziwe; a zatem” obawy stronniczości 
w wykonywaniu tych dopiero wyszczególnionych agend po 
licyjnych przez gminę, niczem nieuzasadnione. 
Uważaliśmy za. potrzebne przytoczyć osnowę: owych 
iż 


rokowań, aby szan. Radzie donieść do wiadomości, 
w: owym czasie przedstatutowym; kiedy jeszeze gmina nie 
miała zapewnionych sobie mocą ustawy! krajowej atrybucji 
policji miejscowej, i że tak powiem od łaski e: k: władz 
w tej mierze” zawisłą była,o1e« k.-/władze najdokładniej 
obeznane z stosunkami miejscowemi oswiadezyly się z dro- 
bnemi prawie nic nieznaezacemi wyjątkami" za: przelaniem 
władzy policyjnej na gminę miasta: Krakowa. 

Wiadomo: szan. Panom, 2e po ukonstytuowaniu się 
Rady miejskiej, wyznaczoną została na jednem z pierw 
szych posiedzeń Rady komisja do zbadania, jakie: czyn 
ności statutem gminie przekazane przez gminę 'wykony 
wane nie były, Komisja w raporcie swoim przedstawia 
szan. Radzie, że między 


nemi wyszezegölnione w $. 17, 
statutu, i do zakresu własnego gminy należące czynności, 
a mianowicie: $ 
lit; f) 
właśności ; 
i) pol 


k) policja nad. iczeladzian i »wyrobnikami wyko- 


piecza nad.» bezpieczeństwem ` osób 1 ich 


ja zdrowia; 


nywanie przepisów urządzających klasę służących; 
l) policja nad obyczajnością: publiezna 'czuwająca; 


ogniowa jednem słowem wszystkie ‘te 


n) poli 


zynności , które w ogóle: policją miejscową stanowią, przez 


odebrane nie zostały, i dotad przez e. œR. 


policji sprawowane były. "Rada miejska: powziaw tę 
wiadomość poleciła” prezydent swemu czynienie stóso 
wnych kroków w celu uzyskania odstąpienia » tych 

Sci na rzecz gminy. Wuskutek tego prezydent miasta 


Zczegółowyi 1 obszerni wem 


upominał sie w 


podaniacl 


do wys. e, k. namie ictwa pod d 


1. czerwca, 10. pażdziernika 1861 


BE BER : E 
1868 r. wniesionych, o wykonanie: statutem 


wanych praw gminy, mianowicie 0 przyspieszeńie ostate 
przelania lieji 3COW zarząd aminy, O 
ty owaniacl , prez w ( wiedzia 
na „kilkakrotne interpelacje ; ze strony radnych nicktorycl 
zynione, Radę zawiadomił. W aktach znajduje sig 


ponowione przedstawienia. tutejszego 


( 
x O» 


42254, 


ratu jedna odpowiedź byłego namiestnika 


łuchowskiego z..d. 15. października; 1867, w. 


osnowy; „że, rozstrzygnię przedmiotu, jako 


go w związku z ogólnem uregulowaniem wzajemnych 


kompetencyj ekcyj policyjnych i gmin, w tym) wzgle- 


ach jeszcze rozstrzygnietem, do- 


Na. podanie..swo;e. z d 20. sierpnia b. r. wniesione 
magistrat dotąd żadnej z c. k. namiestnictwa odpowiedzi 
nie otrzymał. 

W takim stanie rzeczy nadszedł od JE. p 
ministrów hr. Taaffego reskrypt z dnia 9. października 
r. b. do c. k. namiestnictwa, a w skutek onego odezwa 
tutejszego e. k. starostwa: do „p. prezydenta miasta, o 
której na wstępie wspomniałem. 

W tej odezwie najprzód zastanawia ta okoliczność, 
że jakkol:iek ona odnosi się do reskryptu niewątpliwie 
z wyższych sfer, bo 6d p. prezesa ministrów pochodzą: 


prezesa 


cego, najmniejsza w niej wzmianka nie znajduje się o 
tylokrotnie przez p. prezydenta czynionych ustlowaniach 
i przedstawieniach w przedmiocie oddania policji do c. k 
1a, 28 


namiestnictwa wniesionych, zkąd wnosiéby moż 
takowe wcale do wiadomości tych wyższyeh sfer nie 
doszły 

Sama osnowa odeżwy ogranicza się do tego, że 
w Krakowie w miejsce dotychczasowej policji wojskowej, 
ilna, tndzież, że miasto 


zaprowadzona być ma policja cys 
pewną kwotą do utrzymania tej policji cywilnej przy- 
czyniać się będzie. 

Ta nowa policja cywilna ma podlegać, podobnie jak 
ji 


Wypływa to już ztad, że o, poddaniu. jej 


dotąd podlegała policja wojskowa, c dyrekcji poli 
wyłącznie. 
pod zarząd gminny, w odezwie żadnej nie, ma wzmianki ; 


jedynie jest mowa o kwocie, z jaką miasto do utrzyma: 


nia tej nowej policji przyczyniać się ma; jeszcze zaś 
jaśniej wynika to z projektu statutu organicznego dla 
straży bezpieczeństwa miasta Wiednia, który JE, p. prezes 
ministrów do reskryptu swego załączyć za stosowne uznał, 
dając tem samem do poznania życzenie swoje, iż, wedle 
tegoż projektu równie w Krakowie straż bezpieczeństwa 
cywilna urządzoną być ‚ma, 
$. l. tego projektu 


miasta Wiednia w przekładzie 


zanizacji bezpieczeństwa dla 


niemieekiego brzmi jak 


następuje 


C. k.. straż bezpieczeństwa jest: instytucją ogóloą 


podlegającą władzy e k. dyrektora, policji, mającą prze- 


znaczenie dodawania pomocy władzom do utrzymania pu- 


blicznego spokoju, porządku i, bezpieczeństwa, niemniej, 
do utrzymania powagi ustaw i, rozporządzeń: obowią- 
zu: h. 
Ztad pokazuje. sie Josng, . Ze projektowana. przez 
ezesa ministrow zmiana Y zadzeniu policji w naszei 
n . jest zupełnie czem innem, jà&.to, o co miasto 
u namiestu wa prz swegt prezydenta  tylęki 
sie upi 100 Gë niewątpliwe statutem, zagwa- 
rantowane ma prawo. Nie idzie; nam. bowiem o to, jak 
k. Rząd straż bezpieczeństwa: w Krakowie urządzić za- 


m życzeniem i prawem jes 


spg 
sami t pieczeństwą wedle naszej mys 

nanyi przez nas potrzeb straż. miasta urzadzili 1. aby 
ta nie władzy c. k. dyrektora policji 
nas wła t. j. władzy gminy podlegała 


Dla tego komisja wasza. panowie, zważywszy 


że wedle $. 17 statutu prowizory 
Krakowa , wykonanie ` policji miejscowej w przedmiotach 
pod lit. f, ù k, L m i m, tegoż para 


nych należy do własnego zakresu działania gminy ; 


d 


grafu wyszczególnio- 


gmina miasta Krakowa ma prawo 


zważywszy, £e 


qdebrania tej pol pod swój zarząd; 


'znego dla miasta” 
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zważywszy dalej , że tego prawa gmina: dotąd sie 
nie zrzekła i zrzec się nie myśli; w końcu 

zważywszy. że miasta Berno, Linz, 
blana , Grac posiadające podobne statuta wykonywują u 
siebie same policję miejscową , 


Celowiec, Lu- 


przedstawia Radzie miejskiej nastędujące wnioski : 

lmo. Reprezentant miasta wie będzie. się wdawać 
w Żadne rokowania z komisją u c. k. delegata pamie- 
stnictwa odbyć się mającą, ani co do nowego urządzenia 
policji w Krakowie ani 
takową. 


co do czynienia wydatków na 


oddania 
miasta Krakowa, stosownie do $. 


2do.  Zazada policji miejscowej gminie 
17. statutu miejskiego. 


3tio.  Zawiadomi mowie 


w myśl $. 17 
urządzi policję miejscową z dniem 1. 


komisją w będącą, że 
statutu miejskiego gmina miasta Krakowa 
lipca 1869. r. i że 


uda się bezpośrednio w tej mierze 


do wysokiego mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, tymez 


em wszelako aż po 
dzień 1. lipca 1869 r. opłacać będzie 85 procent tytułem 
dodatku na policję z zastrzeżeniem, aby ten dodatek nie 
był wyższym nad przeciętną z ostatnich lat trzech*. 

Wszystkie te wnioski Rada miejska przyjęła jedno 
myślnością głosów. 

Zanim przystąpiono do dalszego porządku dziennego, 
przyszedł pod obrady wniosek naglący, który kilkoma 
słowy wyprzedzić musimy. 

Podług statutu Rady miejskiej 


wybór radnych do 


sek 


ji następuje corocznie przez losowanie z uwzględnie- 
niem życzeń, lecz nikogo zmusić nie można do pozostania 
w jednej sekcji dłużej nad dwa lata. Mogą wier człon- 


kowie sekcji i nadal pozostać, lecz nie jest to ich obo- 


w sierpniu 
stkich sek- 


cjach pozostali dawniejsi członkowie , jedynie t lko sekcja 


wiązkiem. Otóż tego roku jes kończyło 


się dwulecie istnienia Rady miejskiej; we wszy 


II skarbowa objawiła zamiar ustąpienia, coby za sobą 
, 1 to w chwili, 
cl 
bvé wziety pod obrady, a zatem w chwili kiedy bardzo 


pociągnęło zmianę wszystkich innych seko: 


kiedy właśnie budżet przyszłoroczny gminy tutejsz 


ma 


wiele zależy na wytrwaniu członków sekcji skarbowej, 
z sprawami budzetowemi dobrze obznajomionych. 


Wniosek naglący, o którym powyżej wspomnieliśmy, 


podpisany przez kilku radnych, domaga się, aby członko- 


wie sekcji rbowej, którzy sumiennem pełnieniem obo- 
wiązków zasluzyli sobie na uznanie Rady, nadal jeszcze 
przez rok trzeci pełnili ten obowiązek, w przeciwnym zaś 
razie iwają być rozpisane nowe wybory. 

Prezydent Dr. Dietl 


ten sprzeciwia się ustawie gminnej, bo 


zwracą uwagę, że wniosek 
zmusza niejako 
członków sekcji skarbowej do pozostania, a uchwałę tego 
rodzaju musiałby pozostawić w zawieszeniu; zdaniem pre- 


zydenta Rada może tylko objawić życzenie, aby sekcja 


skarbowa jeszcze przez rok wytrwała , 
żadną miarą nie ma prawa. 


Po tem oświadczeniu Dr. Koczyński cofa wnio- 


lecz żądać .tego 


sek sekcji I (odrębny od wniosku naglacego, o którym 


jest mowa) w tej osnowie: „Losowanie członków z całej 
Rady do se 
terażniejszą sekcję 


kcji skarbowej nastąpi po 


H 


przedłożeniu przez 
arbowa budzetu na r. 1869*. 


Dr. Weigel (w imieniu sekcji skarbow.j) oświadcza 
że sekcja ta ustąpić postanowiła, żałując, żo tego jeszcze 
niła, kiedy zapadła w Radzie 
i skarbowej „mają być wzy- 


w maju b. r. nie u 


uchwała, że_na narady 


ZA] 


wani członkowie innych sekcyj; uchwała ta była zbyteczną 
wobec jasnego brzmienia statutu, który uprawnia radców 
do uczestnictwa w obradach wszystkich sekcyj z głosem 
doradczym. Sekcja skarbowa ustępując korzysta tylko 
z prawa swego, a dalsze swe pozostanie czyni zawisłe m 
od cofnięcia drugiego ustępu uchwały z dnia 11. maja b. 
r., nakładającego na sekcję skarbową obowiązek wzywania 
członków innych sekcyj 
więc odnośną poprawkę. 
Dr. Weigla wywołała dłuższą i 
żwawą dyskusję. Radcy Dr. Warszauer, Dr. Strzel- 
bicki, Dr. Schónborn i 
mawiają przeciw 


na swe narady. Mowca stawia 


Poprawka ta 


Dr. Majer kolejno prze- 
poprawce Dr.  Weigla, opierając sie 
stauowczo cofnięciu raz zapadłej uchwały, zwłaszcza, że 
takowa sekcji skarbowej 
tylko na celu 


w niczem nie ubliza, a miata 
poinformowanie sekcji 
Dr. Warszauer zgadza się zzapatrywaniem 


lepaze ezionköw 
skarbowej. 
prezydenta, iż Rada tylko życzenie wyrazić może, aby 
sekcya skarbowa powstała, a Dr. Majer uważałby co- 
fnięcie uchwały, o które prosi Dr. Weigel, za ubliżenie 
Radzie. 

Radny hr. 


żliwości , jaką obj 


Wodzicki nie podziela wprawdzie dra- 
wia sekcja skarbowa, lecz 


byłby za 
W eigla , ponieważ statut już 


przyjęciem poprawki Dra 
dostatecznie radnym waruje prawo uczestniczenia w obra- 
dach sekeyjnych. 

Radny Jawornicki sprzeciwia sią poprawce i 
wnosi przejście do porządku dziennego, gdyż w Radzie 
i nikt więc nikogo tu 
może. 


rozchodzi tylko o dobro miasta 


€ , 
obrażać, i nikt obrażonym być vic 


Zabierają głos w tej sprawie radni: 


Friedlein, Dr. Oettinger, Chmurski (wszyscy 


jeczoze 


przeciw poprawce): Dr. Oettinger zwraca uwage sekeyi, 
że Rada chciała jej tylko ulatwić pracę przez odpowiednie 
wyjaśnienia , jakich jej udzielić mogą członkowie innych 
sekcyj iż lepiej dla sekcji 


skarbowej, jeśli sobie sama wezwie kilku członków z po 


; radny Chmurski zaś sądzi 


"za sekcji, aniżeli gdyby — co przypadek zrządzić może — 


wszyscy radny naraz przyjść mieli na posiedzenie sekcji 


i przeszkadzać w pracy. 
Dietl 
poprawkę Dra Weigla, albo przynajmniej 


Po zamknięciu dyskusji, prezydent Dr. 


radzi pr 


odesłać ją do sekcji prawniczej , gdyż uważa uchwałę Rady 


z d. ll. maja za niepotrzebną rzeczywiście presję na 


sekcję skarbową. 

Przy głosowaniu Rada przyjęła wniosek prezydenta 
(a względnie Dra Warszauera) i objawia życzenie 
aby sekcja skarbowa pozostała, poprawkę zaś Dr. Weigla 


keji prawniczej, która ma wynalezó 


Rada odesłała do 
niejako modum vivendi dla sekcji skarbowej. 

Z kolei odczytano wniosek raduego Deichesa: „Rada 
miejska poczyni kroki gdzie należy, by jak najspieszniej 
zaprowadzić opłatę targowego i dzierżawcy dochodów nie- 
stałych warunek położyć, aby opłatę tę nie tylko wobec 
kontraktu swego «dopuścił, lecz w razie, gdyby Rada 
pobór tegoż podatku jemu powierzyć zechciała, on się 
do tego zobowiązał.* (Wniosek ten odesłano do sekcji 
skarbowej). 

Z porządku dziennego Rada uchwaliła wniosek sekcji 
skarbowej (sprawozdawca Dr. Weigel), aby udzielić 
prezydentowi miasta dodatkowy kredyt _w kwocie 500. zł. 


na zapomogi dla urzędników, magistratu. na, 4ty „kwartał 
1868 roku. 

Dwa następne przedmioty (sprawozdawcy : B.a u m- 
garten i sekretarz Piotrowski) dotyczyły wsparcią 
urzędników, a Rada uchwaliła wniosek Dr. Warszauera, 
aby przedmiot ten odesłać napowrót do sekcji lej. 

Sekretarz magistratu p. Piotrowski wnosi dalej 
w imieniu sekcji Vtej : 

a) przyjąć deklarację Wolfa, Rabinowicza i Szymona 
Lembergera, podejmujących się oświetlenia przedmieść 
i gmachów miejskich przez następne. lat trzy, począwszy 
od 1. stycznia 1869 r. 
3351 w a 


b) sprawić corocznię 


za wynagrodzeniem rocznem zł 


50 


przeznaczając 


przynajmniej latará do 


oświetlenia nafta zastosowanych , na ten 
cel fundusz na sumie preliminowanej na oswietlenie nafta 
zl. 4202 w. a. zaoszczędzony. 

Sprawozdawca wyjaśnia, że na licytacji publicznej 
pp. Rabinowicz i Lemberger najniższą ofiarowali cerę, i 
dla tego sekcja poleca przyjęcie ich oferty 

Radny Zieleniewski sprzeciwia się w ogóle oświe- 
tleniu nafta, bo oświetlenie przedmieść Krakowa jest naj- 
Zie- 


zaprowadzenia 


gorszem , jakie sobie tylko wystawić można. Radca 


leniewski przemawia więc za potrzebą 


oświetlenia gazowego i odnośny stawia wniosek. 


Radea Muczkowski nie miałby nie przeciw 


temu, lecz zanim zaprowadzą na przedmieściąch oświe- 


tlenie gazowe, przez długi czas nie będzie żadnego oświe 


tlenia, a woli oświetlenie naftowe jak żadne; z drugiej 


strony powinien Magistrat czuwać nad tem, 


należycie oświetla przedmieścia. 


aby przed 
Mucz- 


że w miarę przybytku lamp gazo- 


siębio Radny 
kowski zwraca uwagę, 
wych, odpowiednia ilość lamp naftowych przedsiębiorcom 
wypowiedzianą będzie. 

Popierają jeszcze wniosek sekcji radni Dr. Oettin- 
ger, Friedlein, Leiter, poczem sprawozdawca Pio- 
trowski w odpowiedzi na wniosek Zieleniewskiego przy- 
tacza , że zaprowadzenie oświetlenia gazowego na przed- 
mieściach wielkich wymaga kosztów, 


gdyż mieszkańcy 


przedmieść gazu nie same latarnie 
koszta zbyt są duże 
Wniosek 
wniosek sekcji. 
Przed 


jeszcze następujący wniosek sekcji V 


zaprowadzą, a n 


Zieleniewskiego upada, a Rada uchwala 


zamknięciem posiedzenia, Rada uchwaliła 
(sprawozdawca se- 
kretarz Piotrowski): 

Na rachunek wynagrodzenia przypadającego przed- 
sigbiorcom dostawy kamienia porfirowego za roboty w roku 
bieżącym już wykonane, 
kwotę 3260 zł., która 


1867 i 1868 przeznaczonej 


wypłacić z funduszu miejskiego 


z sumy na ten cel budżetem r. 
dotąd użytą nie została, — 
pozwalając odnośnie do $. 2. lit. b. postanowień wzglę- 
dem wykonywania uchwał budżetowych , użyć oszczędności 


w innych tytułach budżetu 


Korespondencje Gminy. 


Lwów, dnia 6. grudnia 1868. 
(Ks.) Winniśmy czytelnikom naszym sprawozda- 
nie z dwóch posiedzeń Rady miejskiej, z 26. listopada i 


Z drukarni odpowiedzialnego redaktora i 
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| 3. grudnia. Pospieszamy uiścić ge z. naszej powinności, a 

| to tem prędzej, gdyż pozostając raz w zaległości nie 
zdołalibyśmy później większej ilości spraw naraz. w ko- 
lumnach Gminy pomieścić, 


| 
| 

| Otóż na posiedzeniu ^ 26. listopada | zatwierdzono 
| wreszcie kontrakt miasta z p. Borkowskim o dostawę 
| koni. "Sprawa ta była bardzo obszernie na kilku przed- 
| ostatnich posiedzeniach rozbieraną: podawaliśmy główne 
| punkty ugody w dawniejszych numerach. Prócz tego pó- 
| ruszona była sprawa przebudowania hotelu angielskiego. 
| Podnoszoną ona była już niejednokrotnie, bo chodzi tu 
miastu o rzecz nader korzystną. Gdyby e miejscu dzi- 
siejszego hotelu angielskiego postawiono gmach obszerny 
i do przeznaczenia swego odpowiedniejszy, dochody zeń 
byłyby bardzo znaczne. Na nic więcej się rentujacego nie 
mogłoby miasto obrócić swoich funduszów, jak na wybu- 
dowanie porządnego domu zajezdnego. Rzecz tę oddano 
do prowadzących 
wprost do wykonania komisji, wysadzonej juz dawniej do 


rozważenia ^i postawienia wniosków 
wyszukania miejsca, funduszów, 1 obmyślenia plan wy- 


budowania gmachu na szkoły miejskie. 


Na posiedzenin z p. 3. grudnia załatwiono następu 


jące sprawy: 
dostarczania na miasta , 


dla 


Przyjęto oferty jotrzeby 
yJ¢ y I ) 


slomy chleba , potraw i podwód aresztów miejskich. 


Uchwalono zwykłą dla szkoły ludowej ewangielickiej 
subwencję 315 zł. i 10 Komisja, którą 
przeszłego roku wysadzono w celu przekonania się 0 sta- 


sągów drzewa. 
nie nauki w tej szkole i traktowania z superintendentem , 
czyliby nie można zlać jej z inną szkołą ludową zdała sprawę, 
SĄ 
giego punktu, zlanie się z inną szkołą jest według zdania 


że postępy w języku polskim mierne ; zaś co do dru- 


superintendenta  niemozliwem , ponieważ szkodziloby to 


nauce religji, która w szkole ludowej jest główną. 


Zatwierdzono sprawozdanie komisji dochodów nie- 
stałych z obrotu tych funduszów. Dochód wynosi 669.945 zł. 
41 ct., wydatki 649.630 zł 


20.314 zł. 17 ct. 


64 ct. czysty zatem dochód 


zdał 


Prezydjam namiestnictwa wezwało Radę 


W sprawie organizacji policji sprawę radny 


p. Szemelowski. 
by wybrała delegata do komisji, mającej ułożyć organi- 
zację straży policyjnej miejskiej. Przed miesiącem jeszcze 


taż sama sprawa rozbierana była na posiedzeniu Rady 


miejskiej w Krakowie, i wtedy podaliśmy dotyczące pismo 


namiestnictwa. — Lwowska Rada uchwaliła wybrać de- 


legata i pole mu, by z uwagi, że gmina nie ma sta- 


tutu zatwierdzonego, że straż nie będzie pod jej bezpo- 


średnim kierunkiem , nie wywierał wpływu na organizację 


a starał się tylko o to, by miasto nie płaciło 
dotąd 
twierdzono najem pomieszkania dla dwóch klas polskiego 


więcej jak na utrzymanie straży. Wreszcie za- 


gimnazjum 


Za dwa większe pokoje z jednym małym i 


gmachu na 


(Dok. nast.) 
| 


wydawcy: E. Winiarza. 
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Rok IL. 


Wychodzi dwa razy na tydzień 
Przedpłata wynosi 
!ka pocztową: rocznie 8 zł. 


Wszelkie listy i przesyłki adre- 
sować należy do: Wydawnietwe 
pisma ,Gminy^ we Lwowie; przy 


ulicy Dominikańskiej 1. 170. 


Treść: Rolnicze banki powiatowe. Ust wojskowa. Ust. dla 


opłaty od napojów słodzonych spirytusowych. 


Rolnicze banki powiatowe. 
Przez 
Tadeusza. Romanowicza. 
(Ciąg dalszy). 


Pożyczka, jaką stowarzyszenie dla siebie 
zaciąga, winna się jeszcze i pod innym wzgledem 
zastosować do ` kredytu stowarzyszenie 
członkom udzielonego, a mianowicie pod względem 


Termin, na którym stowarzy- 


przez 


terminu zwrotu. 
szenie ma spłacić zaciągniętą pożyczkę, winien 
w każdym razie być krótszym od terminu zwrotu 
pożyczki przez członków w stowarzyszeniu za- 
ciagnietych. W przeciwnym bowiem razie mo- 
głoby stowarzyszenie popaść w stan niewypła- 
calności, a gdyby terminu nie dotrzymało, i raz 
utraciło kredyt, oczywista że cały byt jego 
byłby zachwiany. 

Trzeciem wreszcie źródłem, z którego się 
czerpie obrotowy kapitat stowarzyszenia, byłaby 
utworzona w uiem kasa oszczędności dla takich, 
którzy nie są członkami. Za pieniądze do tej 
kasy włożone oczywiście stowarzyszenie płaci 
ich właścicielom mniejszy procent, niż za kapi- 
tały zapożyczone. Przyczyna tego w tem leży, 
że gdy przy kwoty 
większe, na dłuższy termin, gdy pożyczka jest 
usługą dla stowarzyszenia, to przeciwnie przy- 
jęcie wkładki oszczędności jest usługą przez 


pożyczkach bierze się 


stowarzyszenie wkładającemu wyrządzoną, a że 
wkładki mniejsze można każdej chwili bez wy- 
powiedzenia wyjąć, że wreszcie są to kwoty 
drobne, rzecz przeto naturalna, iż procent od 
nich przez stowarzyszenie opłacany winien być 
mniejszy niż przy pożyczkach. 

Ażeby jednak taka 
wzbudziła w ogóle ludności zaufanie w trwałość 
i pewność tej instytucji, trzeba przedewszystkiem 


kasa, oszezednosci 


dwóch rzeczy: nadzwyczaj regularnego wypła- 
cania wypowiedzianych sum, a powtóre zabez- 
pieczenia, że' wkładki oszczędności pokryte są 
choć w'cżęści kapitałem zapasowym. ‘Co do 
pierwszego zauważać musimy, że regularne to 


Stanisławowa o pobi 
Pósiedzenie Rady pow. krak. Wyj 


kopytkowego. Ust. dla Przemyśla o pobieraniu 


nienia i odpow. Kronika. Obwieszczenia urzędowe. 


wypłacanie wtedy tylko będzie moZliwem , gdy 
członkowie stowarzyszenia jak najregularniej będą 
spłacać raty zaciągniętych pożyczek, tudzież i 
wpłaty na udziały, Od punktualności członków 
punktnalność 


tegoż w obec osób trzecich, zależy kredyt jego, 


w obec stowarzyszenia, zależy 
zaufanie, jakie ono obudzi w ogóle. I dla tego 
to głównie stowąrzyszenie w obec. swoich dłu- 
| żników nie może się powodować żadnemi wzgle- 
dami, ale w danym razie winno egzekucję pro- 
wadzić wszelkiemi środkami, jakiemi rozporzą- 
dzać może i z całą surowością. 
wkładek choćby 
częściowo tylko kapitałem zapasowym . stowarzy- 
Statut 
kwota 


Pokrycie oszczędności 


szenia również jest. koniecznem. winien 
wkładek 


przenosić trzykrotnej 


zawierać rozporządzenie, że 


oszczędności nie może 


kwoty rezerwowego funduszu. Jest rzeczą uznaną 
dawno przez praktykę wszystkich. bankowych 
instytucyj, że pokrycie jednej trzeciej części jest 
aż nazbyt wystarczające, że nigdy nie zdarza 
się taki nacisk do kasy ze strony  żądających 
by 
Możnaby przeto wybornie sume. wkładek oszczę- 


zwrotu, pokrycie takie . nie wystarczyło. 
| dności podnieść nawet i do sześciokrotnej kwoty 
rezerwowego funduszu, ale w pierwszych czasach 
istnienia stowarzyszenia , póki jeszcze publiczność 
nie nabrała zaufania do tej instytucji , radzili- 
byśmy większą zachować ostrożność, i trzykro- 
tnej kwoty nie przekroczyć. Publiczność widzae 
takie dostateezne pokrycie, wiedzae dalej Ze za 
każde zobowiązanie stowarzyszenia ręczą, soli- 
darnie wszyscy jego członkowie, pocznie składać 
swe oszczędności w kasie, a gdy się przekona 
że kasa jest punktualną i na każde żądanie 
robi wypłatę, pieniądze poczną napływać, a sama 
potrzeba zmusi stowarzyszenie do zmiany statutu 
o tyle, by kwotą wkładek oszczędności podnieść 
powyżej trzykrotnej kwoty rezerwowego funduszu , 

Kasa oszczędności obu stronom, i publiczno- 
ści i stowarzyszeniu nadzwyczaj będzię pożyte- 
czną. Publiczność będzie miała miejsce, w którem 
będzie mogła umieszczać choćby najmniejsze 
kwoty zaoszczędzone, a umieszczać je korzyst= 
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nie i bezpiecznie. Stowarzyszenie zaś będzie 
miało tani kapitał, który będzie mogło użyć na 
zaliczki dla swych członków. Im większy będzie 
kapitał przez kasę oszczędności zebrany, tem 
mniej będzie stowarzyszenie potrzebowało za; 
ciągać pożyczek, za 
większy płaciło procent, niż za wkładki oszczę- 
dności. 


który zawsze znacznie 


Na kapitały zapożyczone wystawia dyrekcja 
weksel imieniem Weksel taki 
obowiązuje wszystkich członków, obowiązuje ich 


stowarzyszenia. 


solidarnie, co też w statucie winno być wyraźnie 
wypowiedziane. Wkładki kasy oszczędności zaś 
będą kwitowane jak zwykle w książeczkach, a 
zapiski w książeczce mają taką samą moc obo- 
wiąznjącą, jak owe weksle. 

W ten sposób tedy zbiera się kapitał, ma- 
jacy być wypożyczanym członkom stowarzysze 
nia. Przy wypożyczaniu trzeba zachować wszelkie 
ostrożności. Otóż przedewszystkiem trzymać się 
trzeba tego, że na każdą przez członka wypo- 
życzoną kwotę ma być przez wypożyczającego 
wystawiony weksel. Jeżeli kwota pożyczki nie 
jest większą od kwoty udziałowej przez wypo- 
życzającego złożonej, podpis jeden na wekslu 
wystarcza, wtedy bowiem ma ten weksel zupełne 
pokrycie w złożonym udziale. 

Jeżeli zaś kwota ta jest wyższą, wymagać 
należy w takim razie jeszcze dwóch podpisów 
członków stowarzyszenia. Od poręczyciela nie 
można żądać tego, by sam nie miał żadnej po- 
Zyozki w stowarzyszeniu zaciągniętej — konie- 
cznem jednak jest, by poręczyciel znanym był 
jako rzetelnie spłacający zaciągnięte pożyczki, 
tak że kto ze spłatą pożyczki lub raty zalega, 
nie może być poręczycielem. 

Radzimy dlatego stawiać te ostre warunki, 
ządać w wymienionym powyżej wypadku pod- 
pisu dwóch członków stowarzyszenia, solidarnie 
za dług ręczących, ponieważ pewność zwrotu 
zapożyczonych przez członków kwot jest kwestją 
bytu dla stowarzyszenia. Stowarzyszenie, które 
w obec osób trzecich 
tak z pożyczek jako też i z przyjętych do kasy 
oszczędności wkładek wynikłe, musi koniecznie 
mieć silną i zupełną gwaraneję zwrotu wypoży- 
czonych pieniędzy, mieć oraz w danym razie 
możność egzekucji, w przeciwnym bowiem razie 
może wejść w położenie, które mu nie dozwoli 
dopełnić przyjętych zobowiązań, może przeto 
stracić zupełnie kredyt, będący podstawą jego 
bytu. 


ma liczne zobowiązania 


Otóż gwarancją wypożyczonych członkom 
kwot są w pierwszym rzędzie ich udziały. Jeżeli 
kwota wypożyczona mniejszą jest albo równa 
się udziałowej kwocie, i jeżeli stowarzyszenie 
w drodze innej nie widzi możności zrealizowania 
swych pretensyj, w takim razie wystarcza proste 
odpisanie udziałowej kwoty. Jeżeli zaś wypo- 
życzona suma wyższą jest od kwoty udziałowej, 
a stowarzyszenie innym środkiem nie może ode- 
brać swej wierzytelności, w takim razie odpi- 
suje głównemu dłużnikowi jego udział, zaś po- 
ręczycielom takie części równe, jakie są potrze- 
bne do pokrycia Jest 
przez to dana najzupełniejsza gwarancja. 


dłużnej kwoty. więc 


Jeżeliby zaś zdarzyło się, że ani dłużnika 
ani poręczycieli udziały nie wystarczą na po- 
krycie długu, w takim razie na podstawie zło- 
żonego wekslu przysłuża stowarzyszeniu moc 
sądowej egzekucji. 

Za wszelką zwłokę w spłacie długu pobie- 
rać należy prowizję zwłoki, jako słuszne wy- 
nagrodzenie stowarzyszenia za poniesioną może 
stratę, tudzież jako słuszną karę za zaniedbanie. 


Dalsza kwestją przy pożyczkach jest termin 
zwrotu. Nie można tu żadną miarą oznaczać 


terminu stałego w statucie, Jeżeli statut wy- 
zbyt długi, w takim razie 
oczywiście każdy domagałby się tego najdłuż- 
szego terminu; gdyby zaś przeciwnie zbyt krótki 


oznaczono termin, naraziłoby się przez to na 


znaczyłby termin 


ciągłe zwłoki, sprowadzające zawsze pewną stratę 
na niepotrzebną manipulację z prolongacjami itp. 
Zresztą i dla tego oznaczenie terminu w statucie 
uważamy za niemożliwe, ponieważ są tu bardzo 
różnorodne interesa, z których jednym dłuższe, 
innym krótsze odpowiadają termina. I tak n.p. 
rolnik będzie zawsze potrzebował pożyczki. na 
termin dłuższy, u niego bowiem obrót kapitału 
trwa rok cały, od jednych zbiorów do drugich; 
u przemysłowców, rękodzielników, kupców it p. 
obrót jest znacznie krótszy, sa bowiem niektóre 
przedsiębiorstwa, w których kapitał obrotowy 
wraca się i reprodukuje w bardzo krótkim czasie: 
Oczywista więc, że termin zwrotu winien się 
do tego zastosować, ażeby zapożyczający miał 
zwrócić kapitał wtedy, kiedy on po włożeniu go 
w przedsiębiorstwo już się wrócił, a zatem kiedy 
przez zapożyczającego zwróconym być może. 
Już ta okoliczność dowodzi najlepiej, ze 
niepodobna w statutach oznaczyć terminu, w któ- 
rym każda zaciagnieta pożyczka winna być 
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zwróconą. Dowodzi tego także i ta przez nas 
już podnoszona a nadzwyczaj ważna okoliczność, 
Ze termina zwrotu pożyczek udzielonych ezlon- 
kom przez stowarzyszenie winny zawsze być 
krótsze od terminów zwrotu kwot przez stowa- 
rzyszenie w pozyczce wziętych. Zaniedbanie 
tej ostrożności już jedno z niemieckich stowa- 
rzyszeń zaliczkowych przyprawiło o zgubę, co 
też winno być dla innych pouczającym przykła- 
dem. Otóż gdyby w statutach oznaczonym był 
termin zwrotu, w takim razie zastosowanie się 
do powyższej zasady byłoby nieraz utrudnionem, 
ba nawet zupełnie niemożliwem. 

O termin zwrotu winna się przeto dyrekcja 
w każdym pojedyńczym wypadku porozumieć 
z zaciagajacym pożyczkę, przyczem oczywiście 
należy się zastosowywać do poruszonej powyżej 
okoliczności, iż jeden rodzaj przedsiębiorstwa 
wymaga dłuższego czasu na obrót kapitału 
drugi zaś w krótszym czasie go uskutecznia 

Dyrekcja może także ułożyć się o zwrot 
ratami, a w takim razie należy termina spłat 
ratami zanotować na odwrotnej stronie wekslu 
Zaniedbanie choćby jednej tylko raty, powinno, 
jeżeli napomnienie zostało bezskutecznem, po- 
ciągnąć za sobą Zaraz żądanie zwrotu całego 
dhigt, wraz z oznaczoną zgóry karą za zwłokę. 
Zapłacenie każdej raty winien kasjer zaraz po- 
kwitować. 

Co do wysokości udzielanego członkom 


kredytu wspomnieliśmy już poprzednio, Ze walne 


romadzenie winno oz „yć maxymalną kwotę 


udzielić. 


mu 


najprzód do znajdujacych sie w kasie zapasów, 
dalej do potrzeby pożyczającego, a wreszcie do 
sił przedsiębiorstwa, jakie prowadzi. Co :do 


ostatniego punktu zauważać mnsimy, że wiele 


¿kowych zaprowadzilo u siebie 


I 


stowarzYsz 


księgi, w których w przypuszczeniu oznaczoną 


jest kwota, do których członkowi wypożyczać 
można. Księga taka może być jednak założoną 
dopiero po jakimś czasie istnienia stowarzysze- 
nia, gdy dyrekcja z praktyki może już oznaczyć 


tę przypuszczalną wysokość kredytu każdego 


członka. Oczywiście, że pierwsze zapiski mo 


być mylne, ale gdy dyrekcja pozna bliżej ma- 
jatkowy stan członków, a, zapiski w, księdze tej 
sumiennie będą prowadzone — księga okaże się 


nieocenioną w praktycznym użytku. 


Ustawa wojskowa 
z dnia 5. grudnia 1868. 
(Dokończenie). 


Dalsze ułatwienia tyczą się szczegółowych zawodów: 
marynarzy, medyków, farmaceutów, teologów, urzędni ków, 
profesorów, nauczycieli i właścicieli większykch fabryk i 
handlów, 

Marynarze z powołania, którzy tak pod względem 
ogólnego wykształcenia swego, jako też dobrze ukoñezo- 
nych studjów w krajowych lub zagranicznych szkołach 


marynarskich, świadectwem albo odpowiednio złożonym 


egzaminem się wykazują, mogą być przyjmowani na je- 


dnoroczną  sluzbe ochotniczą do marynarki wojennej, 


W tem są oni zarówno uprawnieni z innemi zawodami 


y jącemi wykształcenia. Ale nadto są oni zawsze 
w takim razie uwolnieni od obowiązku umundurowania się 
z własnych funduszów. Jeżeli złożą dobrze egzamina od- 
powiednie, a będzie tego potrzeba, zostaną mianowani 
oficerami rezerwy marynarskiej. 

Ci oficerowie rezerwy na wypadek wojny obowią zani 
są do wszelkiego rodzaju służby marynarskiej 


Marynarze z powołania, którzy szkół nie pokończyli 


ı don arki wojennej weieleni zostali, dalej maszy- 


ści, którzy w uwzględnieniu fachowych technicznych 


wiadomości i wykształce! zostali do marynarki wcieleni, 


mają także prawo ządać zniżenia służby trzechletniej na 


jednoroczną — oczywiście tylko w czasie pokoju. 
Marynarze, którzy do marynarki wojennej zostali 
wcieleni, a uczęszczają do szkół krajowych marynarki lub 
do szkół budowy okrętów i dalej uczęszczać pragną, 
otrzymają w czasie pokoju urlop na czas trwania frekwen- 
tacji szkolnej 
Medycy mogą jednoróczną służbę ochotniczą wy- 
pełniać "w _ szpitalach wojskowych; ` weterynarze mogą 
jednoroczną słażbę ochotniczą wypełniać jako praktykanei 
weterynarsey przy pułku jazdy lub artylerji, lub też przy 
szwadronie zaprzęgów polowych. W każdym razie i pierwsi 
lrudzy powinni się wykazać potrzebnem w tej mierze 
uzdolnieniem. 
Podczas wojny będą oni, stosownie do ich obowiązku 


służby 


ani w armji lub landwerze, a także w pol- 
nych lub innych szpitalach. 

Farmaceuci mogą jednoroczną służbę ochotniczą 
pełnić w aptekach wojskowych. Na wypadek wojny będą 
traktowani podobnie jak obowiązani do służby lekarze, 
według tego cośmy tylko co powiedzieli 
Tyle 6 ochotnikach. 


Kandydaci stanu duchownego każdego prawnie uzna 


nego kościoła lub stowarzyszenia religijnego, w razie weie- 


armji, do marynarki lub dolandwery, otrzy- 


ją jeżeli o to poproszą, urlop dla ukończenia swych 


nauk teologicz 


pech, 


Po otrzymaniu wyższych święceń, a zatem i po do- 


konanej nominacji na dusz pasterzy, zostanie kazdy przed 


tem jako kandydat do stanu duchownego urlopowany, za- 


ięty w listę wojskowych dusz pasterzy, i musi w razie 


wojny stosownie do swego obowiązku służby, a więc przez 
przeciąg lat 12 od czasu swego poboru „zająć miejsce 
duszpasterza w armji, albo w marynarce wojennej, albo 
w landwerze, i to także w polnych lub stałych szpitalach. 


* 


Gdyby zaś kandydat stana duchownego porzucił 
studja teologiczne i stan duchowny, będzie ja 


inny do służby wojskowej powołany. 


każdy 


Obowiązani do służby w armji, marynarce wojennej 
urzędnicy prywatnych, 
Pana, 


i landwerze urzędnicy publiczni, 


dziedzicznych dóbr . Najjaśniej 


familijnych i 
urzędnicy funduszów publicznych, reprezentacyj kra- 
jowych i powiatowych i gmin prowadzących 
zarząd polityczny, jeżeli posady te wymagają ukoń- 


ego 


czonych studjów prawno politycznych, dalej profesorowie i 
nauczyciele w publicznych lub podobnej cechy zakładach 
naukowych, do których i szkoły ludowe policzyć na- 
leży, mogą na przypadek wojny, w liczbie niezbędnej do 
i nauki wniosek 


prowadzenia służby administracyjnej na 


dotyczących ministrów fachowych za zezwoleniem Najj. 
Pana pozostać na swych posadach. 

Toż samo tyczy się pozostających w służbie poezto- 
wej, telegraficznej i kolejowej, o ile takowi są niezbędni 
do pełnienia służby. 


Kandydaci stanu nauczycielskiego szkół ludo- 
wych i nauczyciele w tych zakładach, dalej właściciele 


odziedziczonych gospodarstw, jeżeli tamże stale zamieszkują, 
gospodarstwem sami zarządzają, a dochody gospodarstwa 
na samodzielne utrzymanie rodziny z pięciu osób złożo nej 
wystarczają, lecz poczwórnej ilości określonych właśnie 
dochodów nie przekraczają, powinni po wcieleniu ich do 
armji, marynarki wojennej lub landwery, w czasie, który 
nauce w szkołach ludowych, a względnie prowadzeniu 
gospodarstwa najmniej przeszkadza, przez o$m tygodni 
wojskowo być éwiczeni, poczem wraczają na urlop, a 
w 


cznych ćwiczeniach wojskowych biorą udział. 


czasie pokoju jeszcze tylko w perjody- 


W ogóle obowiązani do służby wojskowej, którzy 
wprawdzie nie do właściwej służby, ale natomiast do innych 
powołaniu ich odpowiadających usług w celach wojennych 
są przydatnymi, w razie wojny pociagani być mogą. 
Na przykład tyczy się do służby przy chorych tak zwa- 
nych „Krankenwerterów.* 

Ci obowiązani do służby wojskowej, którzy do służby 


w marynarce ¡wojennej, armji lub landwery pociagnieei 
być nie mogli, powinni złożyć odpowiednią taksę wojskową 


dla zakładów utrzymujących inwalidów wojskowych. 

Ten przepis tyczyć się może takich, którzy n. p. 
w czasie stawienia się bawili za granicą, albo odszukani 
a zatem powołani być nie mogli. 


Wysokość tej taksy i sposób jej ściągania określi 
osobna ustawa. 
Cudzoziemcy mogą być przypuszczeni wyjątkowo 


przez czas przepisany do służby w linji tylko za przy- 
zwoleniem cesarza, jeżeli się wykażą bezwzględnem po- 
zwoleniem rządu swego, i oczywiście odpowiadają ogólnie 
wymaganym warunkom zdrowia, wieku, 


miary i wy- 


kształcenia. 


Jeżeli zaś cudzoziemiec uz 


a prawo obywatelstwa 
w monarchji austryjacko - węgierskiej w wieku zdolnym do 
słażby wojskowej, powinien bez względu na to, 
w jaki sposób dopełnił obowiązku 

w swym dawniejszym rodzinnym kraju, 


czy i 
służby wojskowej 
wypełnić nadto 
w miarę wieku swego przypadający nań jeszcze podług 
ustawy niniejszej obowiązek służby wojskowej. 
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O wychodźcach (emigrantach) tak niniejsza ustawa 
mówi: 

Uwolnienie w celu wychodźetwa może być udzielone 
zostającemu w obowiązku służby w linji lub rezerwie ze 
strony państwowego ministerstwa wojny, landwerzyście ze 
strony ministerstwa obrony krajowej. Obowiazanemu jednak 
do służby w linji tylko w tenczas jeżeli oboje rodzice 
proszącego o uwolnienie, lub pozostały po śmierci jednego 
drugi rodzic kraj opuszcza. 


winien 


W razie zaniechania wychodzetwa , dotycz: 


dopełnić resztę przerwanego uwolnieniem swojem obo 
wiązku służby, 

Podczas wojny nie wolno jest nikomu obowiązanemu 
do jakiejkolwiekbądź służby wojskowej udzielać pozwolenia 


do wychodzetwa. 


Przystępujemy z koleji do opowiedzenia przepisów 
zawartych w niniejszej ustawie, a tyczących się działania 
komisyj asenterunkowych przy poborach i dalszych władz 


wojskowych. 


Liczba obowiązanych do służby wojskowej, którzy 


powinni być wcieleni do armji, marynarki wojenuej i 
rezerwy uzupełniającej, ma być rozrepartowaną na poje- 
dyńcze kraje i królestwa podług cyfry ludności takowych, 
w obrębie zaś pojedyńczych krajów podług liczby zdatnych 
do wojska ma być rozłożoną na okręgi poborowe. 

mięszane pobór z 


Komisje przeprowadza 


grona 


obowiązanych do służby wojskowej, w okręgu poborowym 


klasy 


zamieszkałych , podług kolei wieku, a w każdej 
klasie wieku podług kolei losu. 

Wszyscy od 1.stycznia do 31. grudnia roku urodzeni 
młodzi mężczyzni stanowią razem jedną klasę wieku, która 
oznacza się rokiem urodzenia. 

Do poboru powołuje się trzy klasy wieku. 

Każdemu działowi armji lub marynarki przekazuje 
się najbardziej do niego uzdolnionych, z uwzględnieniem 
ile możności życzenia odstawionych do służby. 

Liczba wcielonych w obrębie cyfry kontyngentu, 
jeszcze pozostała po pokryciu potrzeby broni specjalnych 
i zakładów, przydzieloną zostanie dotyczącemu pułkowi 
okręgu uzupełniającego; mają oni ile możności być pozo- 


stawieni w okręgu uzupełniającym dla wykształcenia 


Po zupełnym pokryciu kontyngentu dla armji i ma- 


rynarki wojennej, tudzież dla rezerwy uzupełniające, 


nadwyżka zdolnych do służby wojskowej z powołanych 
trzech klas wieku. każdego okręgu poborowego, do landwery 
przydzieloną zostanie. 

Przeznaczanie obowiązanych do służby wojskowej 
pierwszej i drugiej klasy wieku do rezerwy uzupełniającej, 
jest tymczasowe, a nie uwalnia od obowiązku stawien 
nictwa w drugiej, względnie w trzeciej klasie wieku 

Przeznaczeni do rezerwy uzupełniającej mają, stoso- 
wnie do swego uzdolnienia do rozmaitych działów armji 
być pociągani w listy stawiennicze, w czasie pokoju po- 
zostawieni w swoich obywatelskich stosunkach, a tylko 
w razie wojny na rozkaz cesarza w miarę swego wieku 
do uzupełnienia armji lub marynarki wojennej użyci. 

Po skończeniu wojny, powołani z rezerwy uzupełnia- 
jącej opuszczają armję lub marynarkę wojenną, i wracają 


do dawnego swego stosunku. 


— 541 


Ci obowiazani do sluzby wojskowej, ktorym w trze- 
ciej klasie wieku przyznano tymczasowe uwolnienie od 
obowiązku służby w armji, z wstąpieniem do czwartej 
klasy wieku, również wchodzą do rezerwy uzupełniającej. 

Jeżeli powołany do wstąpienia do armji, przy regu- 
larnym poborze wcielonym być nie może, to 2a pomocą 
środków prawnych później sprowadzić go należy: tym- 
czasem zaś w miejsce jego wstępuje podług porządku listy 
poborowej, najbliższy jego następca, który był przezna- 
czonym do rezerwy uzupełniającej, 

Lecz w miejscu tylu nieobecnych, ilu prawdopo- 
dobnie w ciągu trzech miesięcy, licząc od końca okresu 
poborowego, z uwzględnieniem przeciętnego stosunku zda- 
tności, do służby wojskowej w armji i marynarce wojennej 
wcielonymi być mogło, w miejscu tylu nieobecnych należy 
tarszej 


wcielonych z największym nuwerem losowym naj 
klasy wieku oznaczać jako następców (Nachmdnner) i 
w stosunkach normalnych puszczać na czteromiesięczny 
urlop. 

Czas do zadośćuczynienia zaniechanemu obowiązkow; 
poborowemu trwa aż do ukończonego roku 36, 

Obowiązani do stawania, których ze strony wojskowej 
wzbraniają się przyjmować do służby w armji (marynarce 
wojennej) lub landwerze, mogą na wniosek politycznych 
członków komisji być przedstawieni mięszanej nadkomisji 
poborowej do decyzji ostatecznej. 

Decyzji komisji tej podlegają i tacy, już odstawieni 
do armji (marynarki wojennej) lub landwery, którzy do 
końca roku stawienniczego jako niezdolni do służby na 
odstawkę przeznaczeni zostali. 

Przeciw postanowieniu tej komisji odwołać się nie 
można. 


Koszta przybycia do losowania i stawiennictwa k 


żdy 
obowiązany do stawienia się sam ponosi. Ubogich wspiera 
gmina, która także ponosi koszta podróży naczelnika i 
urzędowego towarzysza obowiązanych do stawiennictwa. 

Koszta podróży tych, co mają stanąć przed nadko- 
misją poborową, i dodanej im asystencji, ponosi skarb 
publiczny. 

Wszelkie inne koszta mają być pokryte stosownie 
do zasad istniejących dla urzędowania dotyczącej władzy. 


Jeżeli sobie teraz przypomniemy podział całej siły 


wojennej na armję i landwerę, to możemy zestawić w jaki 
sposób jedna i druga się uzupełniają Oto tak: 
Pierwsza t, j. armja czyli linjowe wojsko, i mary- 
narka wojenna uzupełniają sie: 
a) przez wcielanie elewów z wojskowych zakładów 
naukowych ; 
b) przez 
c) przez 
d) przez 
przez wcielanie przeznaczonych do rezerwy uzupełniającej, 


dobrowolne wstępywanie; 
stawianie z urzędu; 
stawianie 


regularne, a w razie wojny 


y 


którzy nie przekroczyli jeszcze trzydziestego roku życia. 


Druga t. j. landwera uzupełnia się: 
a) Przez ukończeniu 
służby w armji i przeznaczonych do rezerwy uzupełniają- 


wcielanie rezerwistów po 
cej którzy 80 rok życia przekroczyli; 
b) przez bezpośrednie weielanie 
służby wojskowych; 
c) z takich ochotników, którzy swemu obowiązkowi 
stawienia się zadość uczynili, już nie są obowiązani do 


obowiązanych do 


służby w landwerze, lecz jeszcze są zdolni do służby 
mianowicie z obowiązkiem dwuletniej służby w razie 
wojny. 


Przepisy które nam jeszcze z niniejszej ustawy do 
przedłożenia naszym czytelnikom pozostają, tyczą się róż- 
nych ułatwień i korzyści podczas służby, zakazów żenienia 
się, kar za przestapienie ustawy, i urlopników. 
następujące : 


Są one 


Rezerwiści w czasie służby w rezerwie obowiązani 
są brać udział w trzechkrotnych ćwiczeniach wojskowych, 
trwających każdą razą najdłużej cztery tygodnie. 

Każde 
jedno ćwiczenie. 


powołanie do służby czynnej liczy się za 


Oprócz tego co roku odbywa się dla niepowołanych 
rezerwistów po żniwach zgromadzenie dla kontroli, które 
jednak dłużej jak przez jeden dzień trwać nie może. 

dla 


Ćwiczenia wojskowe i zgromadzenia kontroli 


w landwerze, określa ustawa o landwerze. 

Każdemu, który ukończył prawny obowiązek ezyn- 
nej sluzby liniowej w armji lub w marynarce wojennej, 
wolno, jezeli zatrzymanie jego w sluzbie okazuje sie ko- 
rzystnem, zamiast przejścia do rezerwy, a nawet po uply- 
wie obowiazku sluzby rezerwowej, z roku na rok dalej 
wznawiać służbę czynną. 

Osobnemi przepisami określone będą materjalne 
korzyści dla podoficerów, w taki sposób i pod takiemi 
okolicznościami dalej w słażbie pozostałych. 

Postanowienia te dotyczą także podoficerów i land- 
werzystów, pełniących służbę czynną przy korpusach i 
oddziałach landwery. 

Podoficerowie, któr 


y przez lat dwanaście, między 


temi najmniej przez lat ośm jako podoficerowie, czynną 
w kor- 


pełnili służbę w armji, marynarce wojennej, lub 


jusach i oddziałach landwery, i dobrą uzyskali konduite 
y t v, 


zyskają przez to prawo do osiągnięcia posad w służbie 
publicznej, tudzież we wspieranych przez państwo przed- 
siebiorstwach kolejowych, żeglugi parowej i innych przed- 
siębiorstwach. 

Wykonanie postanowień niniejszych określone zosta- 


nie osobną ustawą, 


Regularne przenoszenie z linji do rezerwy i z re 
8 J 


zerwy do landwery, z zatrzymaniem stopni szarży, dalej 


uwolnienie. z landwery po upływie ustanowionego dla 
każdej z tych kategoryj sluzbowych czasu, nastąpi z koń- 
cem grudnia każdego roku; na przypadek wojny przeno- 
szenie to, względnie uwolnienie, odbywa się dopiero na 
rozkaz cesarza. 

uwolnienia , 


Z okazji 
otrzymuje dokument legitymacyjny; 


przeniesienia lub dotyczący 


opóźnione wydą 
dokumentu tego nie pociąga za sobą obowiązku słażby 
po za prawny termin. 

Przed ukończeniem obowiązku służby, dozwala się 
tylko na uwolnienie : 

a) jeżeli wcielenie było przeciwne ustawie; 

b) w razie, gdyby się okazała niewyleczalna nie- 
zdolność do slużby; 

c) jeżeli żołnierz wchodzi w jeden z określonych, 
tymczasowe uwolnienie uprawniających stosunków; tudzież 

d) w pokoju uwolnienie otrzymać może wcielony 
jako następca (Nachmann) z największym numerem naj- 


— 542 


wyższej klasy wieku,. jeśli poprzeduik (Vormann) do 
końca roku stawienniczego wstępuje do armji lub mary- 
narki wojennnej. Czas wysłużony liczy się na rzecz 
następcy. 

Wymienieni pod c) wchodzą , jeśli stoją w. trzeciej 
lub wyższej klasie wieku, zas wymienieni pod d) natych- 
miast, do rezerwy uzupełniającej. 

W wypadkach pod a) i b) przypuściwszy, że pod 
b) nie ulega wątpliwości, iż niezdatność zachodziła już 
w czasie wcielenia, należy ubytek przy najbliższem regu- 


larnem stawiennictwie wynagrodzić. 
Kto bez własnej winy poniósł szkodę przez bezpra- 


wne stawiennictwo, ma prawo żądać wynagrodzenia od 


tych, co się dopuścili winy. 

We wszystkich innych wypadkach uwolnienia nie 
żąda się postawienia zastępcy. 

Każdy należący do klas wieku, obowiązanych do 
stawienia się przy uajbliższem regularnem stawiennictwie, 
powinien się w miesiącu grudniu poprzedniego roku ustnie 
lub pisemnie zgłosić do naczelnika gminy swego miejca 


rodzinnego lub miejsca pobytu; gdyby tego zaniechał, a 


żona przeszkoda, 


jeśli go nie wstrzymała nieprzyzwy 


skazanym będzie, bez względu na dalsze postępowanie 


prawne, na 100 zł. lub w razie niemożności uiszczenia 


grzywny na uwięzienie aż do 20 dni. 


Grzywny przypadają gminnemu funduszowi ubo 
w miejseu pobytu winnego. 


Naczelnicy gmin i prowadzaey m tryki odpowiadaj: 


za prawdziwość głównych podstaw do list stawienniczych , 


a pierwsi i za tożsamość osoby wprowadzonego , 1 powinni 


być pomocnymi władzom politycznym we wszystkich czyn 
nościach urzędowych, do przeprowadzenia stawiennictwa 


potrzebnych. 


Kto przez ko nisje poborowa za niezdolnego na za- 
wsze do sluzby wojskowe) nie zostal uznanym, lub kto 


asie wieku nie otrzymal uwolnienia od 


wiazku stawienvictwa, temu nie wolno sie Ze 


wystapieniem Z trzeciej 


Do udzielenia wyj: 


w razie 


małżeńs 


uwzględnienie zasług 


jest ministerstwo obrony rajowej, które w tym celu 
może T dotyczącą władzę krajow le pozw 
lenie to nie p 1 za sobą uwolnienia od obowiązku 


wstąpienia do armji, marynarki wojenaćj lub do landwery 


Obowiązany do służby, który się 'kro 
czeniem zawartego w $. 44. az, z awio- 


ym będzie, a w razie Diezdatnosct, skazanym zostanie 


na ki ¿na do 1000 zł. w. a na rzecz gminnego 


h, lub na więzienie do sześciu mi 


funduszu ubogi 
Tych, co zawinili przez popieranie zakazanego mał- 


żeństwa, karać należy grzywną do 500 zł. na rzecz. gmin= 


nego funduszu ubogich, lul więzieniem aż do trzech 


nie uwłaczając postępowaniu , jakiemu p: llega 


I 


stosownie do r iminów służbowych, jeśli zostają w sit 


żbie publicznej. 


d komisją stawien- 


Kto obowiązany jest staną 


żytego usprawiedliwienia nie staje, 


głego od stawiennictwa; tego zas 


uważa 


go w tej mierze z przeświadczeniem popiera, uważa się 


za współwinnego. 
Zbiegłego od stawiennictwa, 


uznania go Za 


swojej w przeprowadzonem w tym względzie śledztwie 
nie mógł usprawiedliwić, lecz stanął dobrowolnie — przez 
rok jeden, gdyby zaś nie dobrowolnie stanął, ma służyć 


go obowiązku: służby 


as prawr 


przez dwa lata nad c 


w linji; w razie uznania za niezdolnego do służby woj: 


skowej, karany będzie grzywną aż do wysokości 150 zł, 
a w wypadku niemożności płacenia więzieniem aż do je- 
dnego miesiąca. 

Jeżeli w tym razie zbiegły od stawiennictwa prze- 
kroczył już 36, rok życia karany będzie grzywną aż do 
1000 zł. a. w., w wypadku niemożności płacenia więzie- 
niem aż do sześciu miesięcy, 

Współwinni w zbiegostwie od stawiennictwa popa 
dają grzywnie aż do 500 złr., albo przy szczególnie ob- 


ciążających okolicznościach aż do 1000 zł., a w razie 


niemożności płacenia więzieniu karnemu do trzech, 


sześciu miesięcy 


dnie do 


Gdzie obowiązani do służby uchylają się w większej 


liczbie zbiegostwem od obowiązku stawiennictwa, można 


się chwycić w drodze rozporządzenia nadzwyczajnych 


grodkéw zaradczych, pod warunkiem usprawiedliwienia ta- 


kowych przed najblizsza Radą państwa. 
Każdy obowiązany do służby, ktoremu udowodniono 
rozmyślne uszkodzenie siebie samego, ma, jeśli do jakiej 


kolwiek służby w armji, marynarce wojennej ze jest 


zdolny, z urzędu być odstawiony do armji i służyć dwa 
lata po nad czas trwania służby w linji. 
Landwera podlega 


W pokoju w kwestjach administracyjnych ministrowi 


cbrony krajowej, w sprawach wo skowych naezeluemu do- 


wódzcy landwery; blizsze w tei mierze postanowienia 


wiera ustawa o landwerze; natomiast podczas wojny i pod 


ministracyjnym także ministrowi obrony kra: 


względem 


jowej, pod względem zas wojskowym wyznaczonemu przez 


Naji. pana wodzowi. 


Minister wojny powinien za Inietwem ministra 
obrony krajowej, a względnie naczelnego dowódzcy land- 
very, od ostatnieg w drodze rstwa obrony kra 

ciągłe wiadomości o stanie, uzbrojeniu , 


kowem wykształceniu i karności landwery. 
wszelkich stopni mianuje cesarz. 


lkie w ogóle oznaki we 


ące i wsz 


ulamina służbowe i ćwi- 


Dia SĄ same eo w arn 
Kazdy ofieer, który jako taki najmniej przez rok 


i kto nie wyszedł ze szkoly publi 


sne żądanie, Z zawie- 


w pokoju na 


m zwykłej naleznosei, moze byé sniesionym. do 


do landwery, gdyby był tylko jeszcze 


do służby w.landwe 


ficer , który się nie znajduje ni w śledztwie 


sądu karnego, ni sądu honorowego, może dobrowolnie 
złożyć swoją szarżę, co gó atoli od wypełnienia wyma- 


anego jeszcze prawnie obowiązku służby tak samo ‘nie 


ja, jak tego era, który w drodze sądu karnego 


swej pozbawiony został. 


lab honorowe 


Oprócz czasu czynnej służby, stale urlopowani obo- 


i landwe- 


w linji, tudz rezerwiśc 


trzecią klasę wieku, dalej ofice- 
y, jakoteż z zatrzymaniem pensji 


e 
rowie rezerwy 1 
wojskowego spensjonowani oficerowie i urze- 


i charak 


Z 


dnicy, jak również e. k. inwalidzi patentowani, jeżeli nie 
przebywają w domach inwalidów, podlegają co do ożenie- 
nia się ogólnym ustawom i przepisom, wszelako z zacho- 
waniem obowiązku służenia w armji, marynarce wojennej 
lub. landwerze. 


Urlopnicy, w czasie urlopu swego , tudzież nie znaj- 
dujący się w czynnej służbie oficerowie i żołnierze z re- 
zerwy i landwery podlegają we wszystkich swych stosun- 
kach cywilnych, jak niemniej w sprawach karnych i po- 
licyjnych, sądom i wladzom cywilnym, i podpadają tylko 
tym ograniczeniom, które w ustawie niniejszej są uza- 
sadnione i do utrzymania ewidencji konieczne. 

Zostający w czynnej służbie 


w armji, marynarce 


wojennej i landwerze, podlegają wojskowym ustawom 
karnym i dyscyplinarnym; pod względem zaś swych sto- 
suckéw cywilnych , nie odnoszących się do służby wojsko- 
wej, podlegają ustawom i władzom cywilnym. 
W tym 
episy. 
Wszyscy za granicą bawiący oficerowie i żołnierze 


względzie osobna ustawa poda bliższe 


z rezerwy i landwery, dowiedziawszy się w drodze publi- 
cznej, że monarchji zagraża bliska wojna, i że powołane 
rezerwę i landwerę, winni bezzwłocznie wracać do kraju 
rodzinnego i zgłosić się do odpowiedniej władzy, nie cze- 


kając dopiero na osobne wezwanie. 


Ustawa o uprawnieniu miasta Stanisławowa do pobie- 
rania kopytkowego. 
Zgodnie z uchwałą sejmu mego królestwa Galicji i 


Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ustana- 


wiam co następuje: 

Art. I. Miasto Stanisławów otrzymuje prawo pobiera- 
nia myta „kopytkowego* na dziewięciu do miasta prowadzą- 
cych drogach, na przeciąg lat dziesięciu. 

togatki mają być postawione na nastąpujących dro 
gach w punkcie, gdzie wchodzą w obręb miasta : 

a) Mykietyńce-Knihinin; 

b) Krybowce-Knihinia; 

c) Pasieczna-Knihinin ; 

d) Opryszowce-Knihinin: 

ej Czukalówka-Knihinin ; 

f) Krechowce-Knihinio (ulica lipowa) ; 

g) Zagwożdź-Knibinin ; 

h) Wolezyniec-Knihinin ; 

i) na drodze do kolei żelaznej. 

Art. I 


przy wstępie do miasta, według następnego wymiaru: 


Opłatę myta należy pobierać raz tylko 


1) od konia, osła lub muła w zaprzegu 3 ct. 
2) od sztuki bydlęcia rogatego 2, 
3) od bydlat luzem idących od konia, osła, 
muła, od sztuki bydlęcia be: 
4) od sztuki owiec, koz , nierogacizny, ja- 
gnięcia, kożlęcia z matką lub bez matki, od żre- 
bięcia z klaczą lub bez klaczy Wada 


Art. III. Wszystkie dla dróg krajowych istniejące 
przepisy, co do uiszczania opłaty mytniczej, co do uwol- 
nienia od tejże, jakoteż co do przestępstw i kar, stosują 
się także do opłaty kopytkowego w Stanisławowie. 
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Art. III. Bliższe postanowienia względem przepro- 
wadzenia tej ustawy, wyda reprezentacja gminy za po- 
twierdzeniem Wydziału powiatowego. 

Buda, dnia 7. grudnia 1868, 

Framciszek Józef m. p. 
Giskra m. p. 


Ustawa obowiązująca w Królestwie Galicji i Lodomerjt 
z W. Ks. Krakowskiem względem pozwolenia gminie 
miasta Przemyśla na pobór opłaty gminnej od sprze- 
dawanych w jej obrębie słodzonych napojów spirytuso- 
wych w opieczętowanych butelkach po 24 ct. od miary. 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królestwa Galicji 
i Lodomerji z W. Ks. 
podstawie $. 81. 
z dnia 12. sierpnia 1866, co następuje : 

S.E 


na pokrycie jej wydatków gminnych od wszystkich napo- 


Krakowskiem rozporządzam na 


ustawy gminnej dla tegoż królestwa. 


Gminie miasta Przemyśla pozwala się pobierać 


jów słodzonych spirytusowych sprzedawanych w jej obrębie 
w opieczętowanych butelkach opłatę gminną w stosunku 
dwudziestu czterech centów w. a. od jednej miary (masy) 
wiedeńskiej. 


$. 2. 


wiązujących przepisów o sprzedaży słodzonych napojów 


Ustawa niniejsza nie narusza w niczem obo- 
spirytusowych. 
Buda, 3. grudnia 1868. 
Franciszek Józef m. p 
Giskra m. p. 


Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej. 


Kraków, dnia 19. grudnia 1868. 

Rıda powiatowa krakowska odbyła wczoraj czwarte, 
zwyczajne zebranie,'i uchwaliła : 

Na wniosek radnego Szumańczowskiego przez 
Radę za naglący uznany, zanieść prosbę do Wydziału kra- 
jowego o przyspieszenie czynności przygotowawczych do 
budowy drogi krajowej z Mogiły do Cła, tak aby jeszcze 
w ciągu tej zimy materjały mogły być przysposobione, 
z wiosną zaś roboty rozpoczęte. 

Na wniosek radnego Dr. Machalskiego, członka 
Wydziału, jako nagły przeż Radę uznany, zezwolić gmi- 
nie Kaszów na sprzedaż obligacyj gminnych w wartości 
nominalnej 3080 zł. m. k. na częściowe pokrycie kosztów 
konkurencyjnych budowy kościoła parafialnego w Liszkach, 
z zastrzeżeniem, że gotówka za takowe otrzymana wpły- 
nie wprost do kasy Wydziału powiatowego, i ulokowaną 
zostanie tymczasowo w krakowskiej kasie oszczędności, 
zkąd na otrzymane z starostwa powiatowego wezwanie 0 
o złożenie składki na budowę kościoła w Liszkach i za. 
wiadomienie o tem Wydziału powiatowego przez gminę 
Kaszów, przesłaną zostanie na rachunek tej gminy wprost. 
do kasy starostwa powiatowego. 

Na wniosek radnego Skarzyńskiego: zanieść 
prośbę do p. ministra skarbu, aby po zbadaniu dotych- 
ezasowych rezultatów rewizji katastralnej podatek grun- 
towy w powiecie krakowskim od 1. stycznia 1869 r. 
przynajmniej o '/, część dotąd opłacanego podatku grun- 
towego był obniżony; tudzież żeby reklamacje indywidu- 
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alne nakazane 


jak 
zostaly. 
Na wniosek Wydzialu: zezwolió gminie Nowa wies 


najrychlej w krakowskim powiecie 


narodowa na obligacyj gminnych w wartości 


nominalnej 420 zł. m.k. i użycie uzyskanej za nie kwoty 
à J J ) 


sprzedaż 


wraz z otrzymaną już poprzednio gotówką 210 zł. 50 c. 
za grunta gminne pod fortyfikacje zajęte, na spłacenie 
części ceny kupna domu na szkołę w Łobzowie od gminy 
obudwom 


Nowa wieś przypadającej ; nałożono 


gminom (Łobzów i Nowawieś) obowiązek zabezpieczenia 


przyczem 
tej szkoły od pożaru w towarzystwie wzajemn. ubezp. 
w Krakowie, i wykazywania się policą assekuracyjną co 
pół roku przed Wydziałem powiatowym. 

Ze względu, iż wydatki na potrzeby Wydziału po- 
przedstawiają się większe 
Wydziału — 
dodatku od podatków stałych. 


wiatowego w roku przyszłym 


od potrzeb w roku bieżącym, na wniosek 
Rada uchwaliła pobór 2, 
Dalej uchwaliła Rada według projektu Wydziału budżet 
1869, w którym obliczono dochód w stosunku 
na 1973 zł., rozchód zaś za- 
wierajacy 5 pozycyj stałych na z1.1154, resztę zaś 820 
lab jako fundusz zapa- 


pa rok 
2°/, dodatku podatkowego 
zł. na nieprzewidziane wydatki 
sowy na rok następny. 

W końcu 
Wydziału i kiłku radnych włościańskich o zaniesienie pe- 
drogowej, 


wniosek radnego Jakóba Sendera czł. 
tycji do sejmu krajowego o zmianę $. 12. ust. 
w sposób, aby każdy właściciel gruntu jakoteż obszary 
dworskie wspólnie przykładały s do naprawy dróg i 
mostów, jakoteż do wszelkich materjałów, według posiadanej 
ilości gruntu lub opłacanych podatków stałych, odesłano 
do Wydziału powiatowego celem zbadania i przedstawienia 


r 
projektu tej zmiany. (Według Czasu). 


Wyjaśnienia i odpowiedzie. 


P. Gef, 
Obdukeje 


śmierci 


na «ciałach w skutku gwałtownej, lub nie 


naturalnej rzedsigbiora się ze strony- urzędu 
= y € 


przyezyny 
albo 


zwykle w.podwójnym celu: albo. dla zbadania 
śmierci, a ewentualnie dla ocenienia winy sprawcy, 
celów czysto naukowych. 


Tam gdzie nie ma żadnego sprawcy, a przypadek 


bardzo jest jasny i dokładnie znany dnych podejrzeń 
nie przypuszcza, ani obdukcja w celu naukowym z powodu 
braku ludzi zawodu jest możliwą , tam obdukcja. nie po- 
winna być przedsiębraną. 

Koszta obdukcji ponoszą ci, na których żądanie 


ona przedsięwziętą została, albo w razie przestępstwa 


lub zbrodni winni do tego przez sąd skazani. 

W przytoczonym wypadku, zdaje się nam obdukcja 
było potrzebną, aby się przekonać o ile jadący poczty- 
lion był winien. Bo dziecko mogło umrzeć w skutku 


przestrachu, lub prostego upadnięcia, zwłaszcza jeżeli 
było chorowite i słabego organizmu. 
obowiązana jest ustawą gminną wypełniać 


aby szcze- 


Gmina 
obowiązek policji targowej; a więc i czuwać, 
gólniej na jarmarkach gościńców' przejezdnych nie zasta- 
wiano kramami, aby tłamy ludzi po takich miejscach 
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Jeżeli przypadek stał się w skutku nie- 
może być 


się nie zbierały. 
dopilnowania powyższego obowiazkn, gmina 
odpowiedzialną 

miasta, ulice ludne i 


Poczta ma przepisy przez 


wsie jechać powoli i ostrożnie. 


Kronika. 
— Gmina Stawezany, w powiecie Gródeckim położona, po- 


stanowiła aktem fundacyjnym. z 11. listopada b. r. zaprowadzić 


u siebie uregulowaną naukę szkolną i tym celem zobowiązała 

1. Wystawić odpowiedni budynek szkolny wraz z pomie- 
szkaniem dla nauczyciela i takowy zawsze w dobrym utrzymywać 
stanie, 

2. Zaopatrzyć szkołę -w potrzebne rekwizyta szkolne i 
w usługę, opał do szkoły przystawić i rekwizyta w dobrym utrzy- 
mywać stanie ; nakoniec 

3. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi roczną pensję 
w kwocie 200 zł, w ratach kwartalnych z dołu. 

Prawo prezentowania wykonuje gmina wspólnie z miejsco- 
wym proboszczem obrz. gr. kat, 

Nadto otiarowali do polepszenia powyższej dotacji JE, ks, 
arcybiskup Wierzchlejski jako dożywotnik tych dóbr 
zaś miejscowy proboszez ks. Derszko 


rocznie 6 


sągów drzewa opałowego , 
rocznie 2 zł. na czas swego pasterzowania w gminie. 

Okazaną temi ofiarami gorliwość w krzewieniu ośwtaty lu- 
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dowej podaje Rada szkolna z wyrazem zasłużonego uznania do 
publicznej wiadomości, z tem oznajmieniem , iż rzeczoną szkołę 
jako trywialna do wystawienia świadectw publicznych upoważnioną 
ogłasza się. 


— Wydział Rady powiatowej Brzeżańskiej odnośnie do swe 
odezwy z dnia 18. listopada r, b. l. 655 uwiadamia, iż w skntek 
rozporządzenia wys. Wydziału krajowego z d. 15. b. m. 1. 14078 
rozpisuje równocześnie trzeci i ostatni termin na dzień 29. grudnia 
1869 r. celem przeprowadzenia rozprawy do wydzierzawienia do- 
chodów z myta na drodze krajowej Brzeżańsko - Podwołoczyskiej i 
:zowskiej nz rok 1869. Warunki i cena wywo- 
iż i ustne oferty zostaną przyjęte, 
przez 


Brzeżańsko - Zł 
łalna jak pierwej z dodatkiem, 
oferty od ceny wywołalnej 


i że nawet mogą być 


wys. Wydział krajowy odrzucone. 


wyższe 


— Reprezentacja gminy miejskiej w Horodence ustaliła 


rzy tamtejszej kole żeńskiej osobną posadę nauczycielki dla 


robót ręcznych z płacą roczną 125 zł. z funduszów własnych, do 
aściciel dóbr J. W. haron Romaszkan Mikołaj zobowiązał 
sig na wieczne czasy dopłacać rocznie 25 zl. 

Gotowość tę reprezentacji miejskiej i barona Romaszkana 
do popierania oświaty podaje Rada szkolna z wyrazem zasłużonego 
uznania do publicznej wiadomości. 


— Gmina Machliniee zobowiązała się w celu podwyższenia 


dotacji tamtejszej szkoły trywialnej opłacać. rocznie na stróża 
szkolnego sumę 12 zł, 
Okazaną tym datkiem iwość ło szerzenia oświaty 


ludowej podaje Rada szkolna do licznej wiadomości z wyrazem 
J H ) 


należytego uznania. 


Obwieszczenia. urzędowe. 


Wydział powiatowy Kolbuszowski zawiadamia w myśl- $. 30. 
ust, o repr. pow.. wszystkich opodatkowanych w powiecie, iż budżet 
czyli preliminarz przychodów i wydatków Rady powiatowej Kolbu- 
szowskiej na rok 1869 złożony jest od dnia dzisiejszego do 1. sty- 
emia do przejrzenia w kancelarji Wydziału powi 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Kolbnszowa dnia 19. grudnia 1868. 
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Z drukarni odpowiedzialnego. redaktora i wydawcy: E. Winiarza. 
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Z powodu święta uroczystego Dzie | 


nik pojutro nie wyjdzie. 
| 
I 
| 


Te gg TI 


POZNAN, 


Dziś ma się rzecz przeciwnie jak wczoraj — kore- 
spondeneyi otrzymaliśmy podostatkiem, “ale” z dzienni- 
ków i telegramów niepodobna nam nie ciekawego wy- 
cisnąć. 

Cisze poświąteczną przerywają: tylko raz po raz po- 
głoski, które dziś się rodzą, by nazajutrz skonać pod 
ciosem urzędowych zaprzeczeń. : 4 

I tak w ślad za wieścią o zjeździe hr. Bismarcka 
z księciem Gorezakowem i o wysłaniu groźnćj noty z 
Paryża do Petersburga z powodu zbrojeń Rosyi, po- 
wstała równie nieprawdopodobna bajka o wypowiedzeniu 
przez Prusy państwom południowych Niemiec traktatów 
zawartych w Mikułowie (Nicolsburgu) i o bezzwłocznóm 
opuszczeniu przez wojska francuskie miasta wiecznego. 
Pierwszéj zaprzeczyła natychmiast inspirowana Corre- | 
spondenz Hoffmann monachijska, drugiéj półurzędo- 
we dzienniki paryskie. 

Na tóm koniec dzisiejszych nowin politycznych. 

Wiadomości z Francyi ograniczają się na krótkich 
telegraficznych. sprawozdaniach z przebiegu ostatniego po- 
siedzenia ciała prawodawczego, na któróm opozycya po- | 
wstawała przeciw systemowi stawiania przy wyborach 
rządowych kandydatów. Pan Foreade de la Roquette | 
bronił rządu, który prócz tego dziś ma z ramienia swe- 
go ogłosić drukiem „Otwarty list do wyborców,” celem | 
zjednania sobie opinii publicznéj. ) 7 | 

Projekt nowéj konstytucyi hiszpańskiéj, przedłożony | 
tych dni kortezom, o którego treści już wzmiankowali- 
śmy, podajemy dziś czytelnikom w obszerném stre- 
szezeniu. 

Z Zaboru moskiewskiego, z Warszawy i z Lwowa 
zmajdzie czytelnik w zamieszczonych ponizéj korespon- 
dencyach niejeden szczegół ciekawy. 


3 kwietnia. 


A LT RENNEN 


Wiadomosci urzędowe, i 2 

NPan raczył potwierdzić wybór wyższego nauczyciela gi- 

mnazyalnego dra Assmus w Międzyrzeczu na dyrektora gimna- 
zyum w Salzwedel. 


Korespondencye Dziennika Pozn. 


Warszawa, 26 marca *). 
(1) Mieliśmy tych dni znowu pojedynek pana Sie- 
migtkowskiego, obywatela ziemskiego, syna jenerala z cza 
sów w. księcia Konstantego przed wojną 1831 roku, 


& z ice arów, a bratem ! Ą E H 
z panem Solowiewem, oficerem od huzarów, i wozdania z bieżących wypadków nazwał gawędami a co 


znanego nihilisty Sołowiewa, prezydującego, a raczćj 
„członka zawiadującego czynnościami komitetu urządza- 
jącego i senatora“, jak się sam na rozporządzeniach 
komitetowych podpisuje. Blizsi znajomi tych panów mo- | 
gą wiedzieć prawdziwy powód ich sporu. Podług po- | 
głosek publicznych, ci panowie mieli zajście w teatrze. 
Pan Solowiew, przechodząc w krzesłach, potrącił pana 
Siemiątkowskiego i nie przeprosił go. Pan Siemiątko- 
wski zrobił uwagę dosyć głośną i na tóm się skończyło. 
Pan Sołowiew po raz drugi, jakby umyślnie, zaczepkę 
swoją w czasie antraktu powtórzył. To miało spowodo- | 
wać pojedynek, który zakończył sig lekką kontuzya 

w bok, otrzymaną przez pana Siemiatkowskiego. Pan 


*) Spóźnione z niówiadomych nam powodów. Przyp. Red. 
Dz. Pozn. 
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Solowiew zaś miał nogę ranną do tego stopnia niebez- 
piecznie, iż mówią o jéj odjęciu. 

Pisałem wam już, jezli się nie mylę, że z budżetu 
miasta Warszawy wyznaczono 198,000 rubli na bruki 
żelazne, skwery i trotoary flisowe. Wydatek ten, po- 
twierdzony przez komitet urządzający, narobił wiele ha- 
łasu w gazetach rosyjskich. „Jak to? — powiadają 
panslawiści — gubernialne miasto Warszawa taki ogro- 
mny wydatek robi na jakieś żelazne bruki, których my 
wcale nie znamy. Przecież tyle miast gubernialnych 
memy w cesarstwie, gdzie żadnych bruków nie ma i za- 
jedwie trotoary z desek ułatwiają komunikacyą pieszą, 
Jak to? więc my grżęźniemy w błocie po uszy a nasza 
se Warszawa, nasi nieprzyjaciele msją używać za 


swoja pieniądze korzyści z nowych wynalazków — nie — 
nigdy! powiadają pansławiści. I stało sig według ich 
życzenia. Mimo zatwierdzenia komitetu urządzającego, 
odcięto z tój pozycyi 60.000 rubli, z poleceniem przela- 
nia (éi sumy do kasy państwa, czyli, po prostn mówiąc, 
cesarstwo ukradło Warszawie 60,000 rubli. W ogólno- 
ści we wszystkiém rząd panslawistyezay zachowuje też 
same odwieczne rozbójnicze zasady. Nie idzie mu by- 
najmnićj o dobrobyt mieszkańców ale o „sprowadzenie 
nas do jednego poziomu z sobą, i tak powiadają: „Nie 
możecie być ani rozumniejsi, ani poczciwsi, ani wykształ- 
ceńsi od nas, musicie się zniżyć do nas, dopiero potém 
razem pójdziemy po drodze postępu.“ ` Wygląda to tak 
zupełnie, jakby uczeń z klasy drogiéj przemawiał do 
ucznia z klasy siódméj: czekaj na mnie a razem watg- 
pimy do uniwersytetu. A 

Towarzystwo opieki nad: zwierzętami rozpoczęło na- 
koniec swoje czynności posiedzeniem w dniu 22 marca 
pod prezydencyg jeneral-adjutanta Patkula. Nakoniec 
te usiłowania pana Pawliszczewa pomyślnym uwieńczone 
zostały skutkiem, boć to on był głównym promotorem 
téj dobreezynnéj instytucyi. Daj Boże, żeby Towarzy- 
stwo to rozciągało opiekę swoją nietylko nad zwierzę- 
tami ale i nad wszystkimi mieszkańcami Kongresówki, Li- 
twy, Ukrainy, Wołynia i Podola, możebyśmy lepićj wyszli 
na tóm, aniżeli pod opieką komitetu urządzającego, bodajby 
stowarzyszeni chcieli również okazywać swoja współczu- 
cie i współubolewanie dla. biednych więźni, męczonych 
i tyranizowanych w cytadeli i dla wygnańców naszych 
w Syberyi, ginących wśród prześladowania z nędzy i gło- 
du. Naprzód przecież trzeba mieć wyrobione uczucie 
ludzkości dla ludzi a potém dopiero- zająć się zwierzę- 
tami. Ale u naszych panslawistów wszystko przeciwnie 
się robi. Rosyjski dygnitarz otoczy rodzicielską, opieką 


| pieska swojego a bije po twarzy swojego gawryłę i ob- 


dziera mieszkańców, powierzonych jego opiece. 


z Zaboru moshkievwsl lego, 30 marca. 

@4 Dziennik Warszawski już po dwakroć 
potępił korespondencye z Kongresówki do gazet ,za- 
granicznych.“ I mnie zaliczył do rzędu pisarków, spra- 


n:jwazniejsza, zarzuca mi kłamstwo. O nazwę pisarka 
i gawędy nieobrażam się wcale, bo niemam pretensyi do 
talentu pisania i nie staram się o stylizacyg. Co do 
zarzutu kłamstwa miałem chęć natychmiast napisać do 
redakcyi Dz. Warsz. Po namyśle jednak zmieniłem za- 
miar przesłania protestacyi p. Pawliszczewu, bo nacóżby się 
to zdało! Pp. redaktorowie przeczytaliby list i rzuciliby 
go do kosza. Odwoluje się więc wprost do szanownéj 


księgarnia H. Bender, 
widorde m. bi, berimie, Lipsko, Wien i bazyłel: 

cde n. M. Denbe & Comp. — W Wroclswin: Priebatsch, Ring. — 
„adwik Ciemierski; w Obornikach: F. W. Rakowski; w Ostrowie J. Prie- 


Hasrtessseim de 
Fran 


Śmigła: T. Radkiewicz. 


przednio pisałem, że burzenie Warszawy podzielon 
lat kilka 1 st pniowo, zaczynając od cytadeli domy roz- 


| bierane będą. W bieżącym roku, jak już podałem do 
| wiadomości, domy znajdujące się między cytadelą a ro- 


|| 
| 
| 
| gatkami 


| 
| i Bonifrsterskićj. 


f Powązkowskiemi przechodzą na własność 
skarbu i ulegną zburzeniu, oprócz, jak mówiłem, szpi- 
tula żydowskiego, części Muranowa będącą własnością 
Wojdego i naroznego domu przy ulicy Muranowskiéj 
W następnym roku roboty znoszenia 
"domów posuną się dalej w głąb miasta. Czy rząd 
p'zeprowadzi w zupełności swój plan zniszczenia War- 
szawy, czy tóż wstrzyma sie w połowie lub w jakićjś 
części, za to ręczyć nie mogę, mówiłem tylko o proje- 
kev. Przecież nieraz najw: Zniejsze plany polityczne, 
przedsięwzięcia prywatne ulegają pewnym modyfikacyom, 
jeżli natraf sig na nieprzełamane przeszkody. Rosya 
niedawno chciała wywołać starcie grecko tureckie. Z ja- 
kiémzo to wysileniem poświęcano miliony dla prowa- 
dzenia agitacy! przeciw Turcji, a jednak Rosya cofaela 
się i w najhaniebniejszy sposób opuściła na teraz Gre- 
cyą. Tak samo może sie stać i z burzeniem miasta. 
Za wielkie koszta, jakaś inna rozumniejsza myśl, lub 


| nieprzewidziane okoliczności, mogą wstrzymać roboty 


niszczenia Warszawy. Ale projekt jest i przeprowadza 
się energicznie, tego im nikt niezaprzeczy. 

Nie jeden może Warszawiak, przeczytawszy artykuł 
Dz. Warsz., zarzucający mi kłamstwo, widząc przytém, 


redakeyi Dz. Pozn., prosząc o przyjęcie tych kilku , 


wierszy usprawiedliwienia, zrobionego mi zarzutu, cobym 
prędzćj uczynił, gdyby, wyjazd. do Warszawy  nieprze- 
szkodził temu. 

Na własne oczy widziałem plan miasta Warszawy 
z zakreślonym promieniem fortecznym przechodząc m 
przez dzielnice miasta, wzmiankowane przezemnie, Po- 


| żem się o tém dowiedział, dzięki różnym stósunkom. 
| 
| 
I 


że gmachy rządowe, kościoły i domy prywatne stoją 
dotąd nieporuszone jak stały i przedtém, przyzna słu- 
szność Dziennikowi i zgodzi się z nim, że podzję 
fałszywe wiadomości do gazet zagranicznych. Jeden 
tylko błąd popełniony przez redakcyą Dz. Warsz. 
może mnie zrehabilitować w oczach naszéj publiczności 
a mianowicie wzmianka, że wywłaszczeni właściciele, 
przy obeenóm spadnieeiu ceny domów, dobre podług 
Dziennika interesa robią. Temu już największy pro- 
staczek nieuwierzy. . Każdy z nas widzi i słyszy narze- 
kanie, płacz i rozpacz zrabowanych właścicieli. Prze- 
cież jaśno i zrozumiale przedstewiłem stan tych bieda- 
ków! Powtarzam jeszcze: Jeżeli mam 10,000 złp. 
czystego dochodu z domu, co mi reprezentuje kapitał 
200,000 złp., skarb daje mi 80,000 złp. Jeżeli zaś na 
tój własności miałem 100,000 długu, pozostaję więc wi- 
nien 20,000 wierzycielom i sam wychodzę bez butów, 
Cóż to za świetny interes proszę mi powiedzieć? A więc 
ai mnie koléj zarzucić kłamstwo Dziennikowi War- 
szawskiemu. 

Co do relikwii $w. Wiktora, 
cając mi kłamstwo, drugi popełnił nonsens. 
u nas w polobnyeh sprawach nie ma jawnych sądów. 
Śledztwa odbywają się tajnie; przypadek tylko zrządził, 


Dz Warsz, zarzu- 


Przecież 


Ileż to się popełnia łajdactw w komisyach śledczych, 
o czóm publiczność nasza ani pojęcia nie ma. Ileż to 
ludzi skrycie zamordowano lub wywieziono! Ale kto 
tam na podobne drobnostki zwraca uwagę? Rodzina 
trochę popłacze, znajomi nie postrzegą nawet, że jedna 
osoba z ich kółka ubyła, bo każdy zajęty swoją własną 
nędzą, myśli, jakoby zarobić na chleb powszedni. Dla 
przeprowadzenia śledztwa o relikwiach św. Wiktora, do- 
| syć jednego urzędnika łotra, i dwóch lub trzech prywa- 
| tareh łotrów jako Świadków. Czy sprawa ta będzie 
publicznie egłoszoną, czy tóż na jakiś czas wstrzymang, 
| niewiem; wiem tylko, Ze się prowadzi śledztwo w celu 
wyrzucenia $wiet ch relikwii z kościoła. Do téj sprawy 
dało powód liczne zebranie się ludu unickiego z za 
Bugu dla odwiedzania świętych relikwii w Janowie, co 
się Moskalom nadzwyczaj niepodoba. Każdy rozsądny 
człowiek L. “a wi-słuszność, że nie wyjawiam środ- 
ków, za po: scą których wiadomości te doszły do mnie. 
Nie jestem  czecież do tego stopnia prostaczkiem, £e- 


Czerwona czapka. 


Z notatek Ces, kr, radzcy 
ułożył 
Jan Zachariasiewicz *). 


W pierwszych dniach lutego 1846 r. zgromadziło 
sie we dworze Leśnickim więcćj gości, niżeli zwykle by- 
wało. Stało się to z powodu jakiój$ uroczystości domo- 
wéj, którą jednak różnie tłómaczone. Stary woźnica, 
Mateusz, który dziedzica Leśnicy do ślubu wiózł, przy- 
pominał sobie dosyć wyraźnie, że w lutym to się działo 
i że zjazd dzisiejszy Święci rocznicę tego dnia pamięt- 
nego. Kucharz jednooki utwierdzał Mateusza w tem 
mniemaniu. Był to bowiem i dla niego dzień pamiętny, 
gdyż w tym dniu postradał jakimś niewytłómaczonym 
dotąd wypadkiem prawe oko. A nawet przypominał so- 
bie, jak stary ogrodnik pocieszając go mówił do niego, 
że będzie miał śmierć lekką, bo tylko „jedno oko zam- 
knąć potrzebujel*... 

Nie wszyscy jednak podzielali zdanie woźnicy i ku- 
charza. Gumienny utrzymywał, że ślub dziedzica Le- 
$nicy odbył się nie w lutym, ale w ostatnich dniach 
mares, gdy już pod jarzyne orać zaczęto. Wręcz prze- 
ciwnie demonstrował ogrodnik, według którego ta uro- 
czystość zaraz po Trzech Królach się odbyła. Nawet 
obliczył na palcach, że temu właśnie rok trzynasty... 

Na to słowo „trzynasty“ wszedł do piekarni eko- 
nom. Był to człowiek barczysty, wąsów zawiesistych, 
latem i zimą jednako opalony. Miał w ręku torbę my- 
śliwską* ze skóry borsuczćj. 

— Trzynasty? zawołał głosem ochrypłym , któż 
tam z was piecuchy, to fatalne słowo wymawia ?...Trzy- 


*) Przedruk wzbroniony. Przyp. Red. Dz. Pozn. 
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naście, to liczba fatalna! Za nią w trop idzie .nie- 
szczęście | 

Wszyscy umilkli, bo czoło ekonoma było strasznie 
pofałdowane. Wodził czerwonemi od wiatru oczymą po 
piekarni, jakby miał ochotę wybić komu ze dwa zęby. 

Były to jeszcze czasy pańszczyzniane. Groźne obli- 
cze ekonoma napawało służbę Świętą bojaźnią. Apela- 
cyi mie było, a sprawy domowe rozsądzały się ostate- 
cznie w pierwsz6j instancyi. 

To tóż stary Mateusz chwycił czémpredzéj chomonta 
krakowskie i zaczął z rzadką 'energ'ą wycierać błysz- 
czący mosiądz. Kucharz w braku zutrudrienia nala) 
wody do rądla, mieszając ją z całym ferworem kuchar 
skim wielką łyżką, jakby bił rozczyn na tort piankowy. 
Ogroduik tylko nie umiał sobie naprędce znaleść zatru- 
dnienia. Stał przy kominie i grzał ręce przy ogniu. 

I nie można mu tego było wziąć za złe. Cóż bo- 
wiem ogrodnik ma w zimie do czynienia 7 

— Cóż się pieczesz przy ogniu! krzyknął ekonom 
tubaloym głosem, wyglądasz i tak już jak rak gotowany! 
Oj piecuchy! Tylxo jeść i spaćl... J jeszcze do tego fa- 
talne trzynaście wymawiać... 

— Panie ekonom! odparł pokornie ogrodnik, cóż 
mam rob? Ot człek się trochę grzeje! 

— Tak, tak, prawił daléj ekonom, grzać się, jeść 
i spać! O robocie ani myśleć! 

— Było jéj dosyć w lecie! zareplikował cicho ogro- 
dnik skrobiąc się za ucho. 

— W lecie, a w zimie to już nic? he?... Ale pra- 
wda! Ogrodnik w zimie, to jak Barabasz w kościele l 

Służba uznała za stósowne rozśmiać się tutaj na 
ten koneept ekonoma, chociaż nie wszyscy wiedzieli o 
szczęśliwym zbrodniarzu, którego dziwny przypadek po- 
stawił obok „Syna Bożego!*... 

Wprawiło to już ekonoma w lepszy humor, który 
więcój z obowiązku niżeli z natury był surowym czło- 
wiekiem.* Uderzył torbą ogrodnika przez plecy, pokręcił 
go lekko za prawe ucho, co mu niewymowną radość 
sprawiło, i rzekł z uśmiechem pod dużym wąsem: 

— Co wam dzisiaj! Wy dzisiaj wszyscy panowie! 
Każdy się naje, aż palcem w gardle dostanie, wyśpi się 


‚i wyleży do) woli! Dawnićj nie tak bywało! Łyżkę | 
barszczu, kawałek chleba suchego i baste! Gdy kogut | 
drugi raz zapiał, ną nogi! Do roboty!... Dzisiaj, to już | 
lepiéj. A będzie jeszcze lepićj...rozumiecie piecuchy?... 
hędzie jeszczż lepićj, jeżeli będziecie mi: € rozum i jezli 
Bóg i Matka Beska Częstochowska pozwol l... 

Ekonom otworzył tutaj szeroko oczy i spojrzał na 
służbę, jakby chciał się przekonać, jakie wrażenie spra- 
wiły na niéj ostatnie jego słowa. Służba westchnęła 
wprawdzie sły'ząc imie Boga i Matki Boskićj Często- 
chowskiéj, ale z tego westchnienia nie był jakoś eko- 
nom zadowolony. Wodził jeszcze czas niejaki szeroko 
| otwartemi oczyma to po surowćj twarzy starego Mateu- 
a:a, to po dowcipnie zakąszonych ustach kuch rza. Wre- 
| szcie posmutalal, musnął po wąsach i rzekł do ogro- 

dnika: 

— Słuchaj piecuchu! U nieboszczyka pana tak był 
ogrodnik zgodzony: W lecie w ogrodzie, w zimie kożu- 
| chy łatać! Otóż, abym ci ja kożucha nie uszył, weź- 


nie oderwały! Bo jak będzie wielkie polowanie... 
Znowu obszedł ekonom oczyma wszystkie twarze 
i znowu zamukł na chwilę. 
— Aha! 
ślałem! z 
oki. 


Polowanie! Ja to zaraz tak sobie my- 
dawniejszym uśmiechem rzekł kucharz jedno- 


— Polowanie na saniach! To ja to znam! dodał 
Mateusz dobywając krótkiéj fajeczki. 
— Do pieczeni z dzika trzeba będzie sosu głogo- 
wego, zauważył półgłosem ogrodnik, a dzisiejsza jesień... 
— Trututu! krzyknął rozguiewany ekonom, .albo2 
mało mamy cierni i głogów? Albo to nie kłuje nas za 
każdym krokiem, aa każdóm ruszeniem się? Krew leje 
się z naszych nóg a pot z czoła, i cóż mamy? Oto ob- 
dzierają nas, biją, kują w dyby... a wam jeszcze nie 
dość cierni i +togów?... 
Sentency nalna przemowa ekonoma padła, jak wi- 
| dać, na zie 
jak co nied 
błądzie i t. 
wdą nie pc 


nieurodzajng. Mateusz pokiwal glowa, 
da kiwał w kościele, gdy proboszez o wiel- 
-~ igielnóm mówił, chociaż Bogiem a pra- 
=+, po co mą wielbłąd przez ucho igielne 
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| które tylko ma ktué bivdaego człowieka. 
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Dzien. Warsz., tak zmaltretowawszy korespondenta 
waszego, potém korespondenta do Gazety Nar., teraz 
rzucił się na korespondenta do Czasu, zarzucejąc mu 


znowu kłamstwa. . Tymczagem co do szpitali w wielu 
miejscowościach «korespondent ma najzupelniejsza słu- 


jszność. Najprzód na prowincyi korespondencye gminne 
| przeprowadzają się po rosyjsku ` chory, zaopatrzony wświa= 


deetwo wójta napisane po rosyjsku, przvjetv jest do 
szpitala w mieście powiatowóm i wpisany do ksiąg szpi- 
talnych w języku rosyjskim. Gdyby ta, formalność nie 
była pod. względem. języka dopełnioną, chory nie byłby 
do szpitala przyjętym i mógłby śmiało na ulicy lub na 
drodze umrzeć. Co do pozwolenia wyjazdu do cesar- 
stwa rzecz tak się ma. Internowani Litwini dzielą się 
na dwie kategorye: pod prostym dozorem i pod ścisłym 
dozorem. Pierwsi są rok pod dozorem i otrzymają 
paszporta na całą Kongresówkę, dokąd sobie życzą, ra 
dwa miesiące, drudzy zaś na jeden miesiąc tylko. Pasz- 
port kosztuje wziąwszy razem stemple na świadectwa 
przeszło 8 złotych. Pierwsi więc płacą rocznie 48 zło- 
tych podatku; drudzy 96 złotych. W wielu miejscowo- 
ściach zdarza sig, że władze rosyjskie żądają osobistego 
stawienia się dla zmiany jaszportu, przytém meldowa- 
nie się u władz miejscowych parę razy na miesiąc po- 
ciąga za sobą ogromne koszta i stratę czasu, a wielu 
biedaków Litwinów zmuszonych było przyjmować pod- 
rzędne miejsca oficyalistów jak: gaiowych, karbowych 
z pensyą roczną 30 rs. i stołem. Wszystkie więc pie- 
niądze tracili na paszporta i przejazdy, a przytóm co to 
mitręga czasu, a ztąd i nieukontentowanie właściciela. 
Niedawno dopiero wyszło rozporządzenie dla internowa= 
nych Litwinów i powróconych niewielu koroniarzy. Kto 
z pierwszéj kategoryi mieszkał rok czasu w Kongre- 
sówce, a z drugićj 2 lata, uwalnia się z pod dozoru po- 
licyjnego. Przytóm wszystkiém Litwinom nie wolno wra- 
cać na Litwę, Wołyniakom i Podolakom na Wołyń 
i Podole. Podobno do cesarstwa wolno brać paszporta, 
ale dotąd przy usilnych staraniach i protekcyi, o ile mi 
wiadomo, jeden tylko wyjechał, zresztą nie bardzo i sta- 
raja się o to, tém bardziéj, że w Petersburgu i Mo- 
skwie wzbroniony jest pobyt dla prześladowanych wy- 
gnańców. 

Premijowa pożyczka rosyjska w tych dniach doszła 
do niesłychanie wysokich kursów. Te nadzwyczajną 
podwyżkę przypisywano kapitałom rosyjskich chłopów, 
którzy dowiedziawszy się, Ze jakiś prosty mużyk przy 
losowaniu wygrał 200,000 rubli, z różnych stron cesar- 
stwa na kilkanaście milionów zakupili tych loteryjny'h 
papierów. Ioni utrzymywali przeciwnie, że to Rotszyld 
w zamiarze wzięcia trzecićj emisyi pożyczki premiowéj, 
wraz z rządem rosyjskim, tak zręcznie manewrują, żeby 
nową pożyczkę wypuścić po możliwie najwyższym kur- 
sie. Prawd: podobnie wszystko to razem wzięte przy- 
czyniło się do podniesienia kursu na 183 za 100. za 
które to 100 rubli przy losowaniu d'stsje się tylko 
rubli teraz, po upływie bowiem kilku lat 
będą wypłacali przy losowaniu 125 za 100 rubli 
a w ostatnich latach amortyzacyi wypłacać będą 150-za 
100 — dodać do tego szansę wygrania 200,00C rubli 
i innych pomniejszych — to nie można się dziwić. że 
taki szał ogarnął całą Rosyą a nawet i biedną War- 
szawę. W tem nagle 22 marca pożyczka premiowa 
obniżyła sig o 10 procent, a 23 znowu o 10 pet. t. j. 
ze 183 spadła na 163.  Nowe więc przypuszczenia. 
Jedni utrzymują: Ze bankier Merdelsoha z Berlina po- 
Slat do Petersburga pożyczki premiowéj na 7.000,000 
rubli dla sprzedania à tout prix, drudzy zaś twierdzą, 
że obniżenie nastąpiło w skutek gro£néj noty rządu ro- 


przełazić... Ogrodnik ruszył także głową, ale uśmiech 
na jego ustach zdawał się mówić, że głóg z czerwonym, 
kwaskowatym owocem nie jest tak bezbożnóm zielskiem, 
Kucharz stał 
sig nagle pow*żnym, jak to było jego zwyczajem, gdy 
czego nie zrozumiał. Ekonom jednak ujrzał w tój po- 
ważnój twarzy — glupnte. 

Westchnął, machnął reką i wyszedł z piekarni, 
mówiąc w sieni do siebie: B dł | 

Noc była jasna i zimna. Niebo wyiskrzyło się mi- 
lionem gwiazd, które mrugaly i chwiały się śród błę- 
kitnéj przezroczy, jakby co chwila chciały się: oderwać 
i spaść na ziemię. Snieg zmarzły skrzypiał pod noga- 
mi, gdy ekonom z ganku na dziedziniec wychodził. 

Na dziedzińcu zatrzymuł się. Obrócił się twarzą 
do froutowé; Ściany dworu. w którój ja$nialu dziewięć 
dużych okien gorejacóm światłem. " 

Patrzał w te okna i dumat. Za temi jasnemi okna- 
mi zaledwie widać było dwa okna piekarni. Zudvmione 
szyby, pozaklejane gdzieniegdzie ciemnym papierem, 
stanowiły dziwny kontrast. I właśnie nad tóm myślał 
w Léi chwili ekonom. Dziwne podobieństwo widział 
w tyoli ciemnych oknach. piekarni do ciemnych głów 
czeladzi i służby, obok rozzarzonych, gorzejących okien, 
w których zebrani goście z okoliey bawili się głośnym 
śmiechem a cichą rozmową... 

— Mój Boże, pomyślał sobie ekonom, co to z tego 
będzie! Tam ciemno a tu gore!.. Tu sam sztab a tam 
— bydto!... A między jednóm i drugiém stoi — eko» 
nom z kijem i ma to wszystko niby razem łączyć... 

I westchnął były sierżant trzeciego pułku i znowu 
się zadumał. 

Z poza Wisły, któréj lody jak srebrna wstęga opa- 
sywały dwór z ogrodem, wychylił się właśnie księżyc 
i jasném światłem oblał cały krajobraz. Był to widok 
dziwny i dziwnie przemawiał do starego ekonoma. 

Na pierwszym planie stał przed nim dwór z olbrzy- 
mim, ciemnym dachem. Białe, szerokie kominy, oblane 
światłem księżyca, podobne były do dwóch białych du- 
chów, które osłonione białóm prześcieradłem usiadły na 
dworcu, aby płakać uad tém, co w kilka dni ponad tym 


Niedziela, 4 kwietnia 1869. 


syjskiego przesłanćj do Carogrodu; cokolwiekbądź kursa 
się obniżyły i zapewnie będą spadały i dalej. 

W tych dniach byłem na manewrach bateryl gwar- 
dyi artyleryi konnćj przy dworcu warszawskim. Na 
przygotowany do tego oddzielny pociąg, po wyprzężeniu 
komi ustawionych frontem do kolei, artylerzyści, posłu- 
gujący przy armatach, po pomoście ustawionym przy 
ostatnim wagonie wprowadzają armatę na wagon i prze- 
taczają po mostkach aż do wagonu znajdującego się 
przy samym tenderze.. Na każdy wagon wchodzi po | 
dwie armaty. Potém wprowadzają się jaszczyki i po 
cztery umieszczają się na wagonie. Daléj z kolei ko- 
nie, które wprowadzają na oddzielne wagony rie z tyłu 
jak armaty i jaszezyki, lecz z boków po oddzielnych po- 
mostach; konie stoją głowami do siebie a ogonami do 
przodka i tyłu wagonu, to jest: stoją wzdłuż kolei, 
w środku jest miejsce próżne, które zajmują ludzie, peł- 
niący służbę przy koniach. Kiedy już wszystko gotowe, 
pociąg rusza do Pruszkowa, czy tam odbywa się wysia- 
danie i wsiadavie? Nie wiem. Następnie wraca do 
Warszawy, gdzie gię kończy służba wyprowadzaniem Ar- 
mat z wagonów. Musztra kolejowa przy dworcu War- 
szawy, tak artyleryi jako i kawaleryi, odbywa się już od 
dwóch tygodni codziennie na przemian. Żołnierze nie 
dosyć jeszcze wprawni: jednakże wprowadzono na pociąg 
całą baterya wraz z jaszczykami, furgonami i końmi 
w ciągu 1 godziny i 3 kwadransy. Jest to trochę za 
długo. Przy wyprawie jednak daleko: Szybcićj pójdzie, 
sądzę, że w pół godziny lub trzy kwadransa można bę- 
dzie tęż samą czynność Bpełnić, Wyznać jednak muszę, 
że baterya, którą widziałem, nic nie pozostawia do ży- 
czenia. Armaty odtyleowe, konie wyborowe, niektóre 
z nich wartości. 400 i 500 rubli, a praytém wszystkie 
jednćj maści, ludzie zdrowi, zwinni, twarze czerstwe, 
młode i wesołe. Gdyby nie azyatyckie krzyki i śpiewy, 
któremi rażą uszy, przechodząc przez miasto, możnaby 
tę bateryg porównać z pruską a może i francuzką, 

W Lubelskiém i Podlaskiém propaganda moskie- 
wska daleko enereiczniéj się prowadzi, niżeli po. lewym 
brzegu Wisły. Władze w Lublinie postanowiły głównie 
działać na młodzież szkólną. I tak urządzono teatr ro- 
syjski złożony z amatorów w gmachu gimnazyalnym. 
Amatorami sg uczniowie gimnazyum, którzy do wystę- 
powania na scenę zmuszani byli z początku przez wła- 
dzę szkólną. Powoli jednak młodzież dała się wciągnąć 
i Moskale tryamfowali, Na próbach inspektor gimna- 
zyum, nauczyciele i huzary zachęcali artystów amatorów 
papierosami i szampańskićm winem. Sztuki wybrano 
dosyć niemoralne. Wystawcie sobie poważnego profe- 
sora z jednój strony, z drugiéj huzara odbywających 
próbę z t5letnim amatorem, z papieroską i kieliszkiem 
szampana w ręku. Ileż to dwuznacznych dowcipów ! 
Następuje przedstawienie. Urzędnicy, oficerowie i damy 
z towarzystwa rosyjskiego w zachwyceniu! że młodzież 
polska w tak krótkim czasie przyswoiła sobie język ro- 
syiski a nawet akcent. Znakomitszych aktorów przed- 
stawiają dygnitarzom i dygnitarkom rosyjskim. Nastg- 
pują traktamenta, papierosy i 8 ampańskie w towarzy- 
stwie z huzarami. Piętnastoletni artyści huleją noc całą 
z Moskalami, lekcyi wprawdzie się nie uczą, bo i czasu 
na to nie ma, ale po co się tu uczyć, z góry już zape- 
wnieni, że otrzymają promocyą do wyższćj klasy, gdyby 
nawet książki nie wzięli do ręki. 

Nie na tóm jednak kończy się demoralizacya mło- 
dego pokolenia, moskiewska propaganda poniewiera uczu - 
ciami religijnemil. Bo któżby się domyślił, gdzie się 
odbywały próby i przedstawienia! Oto w tćj saméj sali 
gdzie i rekolekeye; gdzie młodzież przygotowywała się 
do spowiedzi i przyjęcia £wigtéj komunii. Żeby jednak 
połączyć te dwie sprzeczności z sobą, jednego dnia od- 
bywały się próby lub przedstawienia, drugiego zaś re- 
kolekcye. Biedny księżyna wykładał z estrady sceni- 
czućj naukę moralności i religii, kiedy u młodych ar- 
tystów jeszcze z nocnéj hulanki szampan z głowy nie 
wyszumial. 

Poczciwi mieszkańcy Lublina nie mieli żadnego 
udziału w przedstawieniach mimo zaprosin. Rozmawia- 
łem z jednym Rosyaninem o zgubnym wpływie podo- 
bnego kształcenia a raczéj gubienia młodzieży, nie wy- 
chodząc już wcale ze stanowiska narodowego a ogólne- 
go. „Nam idzie głównie — odpowiedział panslawista — 
o zrusyfikowanie Polski; czy będzie wykształconą, mo- 
ralną — to nas mało obchodzi — gdybyśmy się tak 
energicznie wzięli do was, zaraz po wojnie 31 roku — 
tobyście już teraz byli Rosyanamil“ I cóż na podobny 
argument odpowiedzieć! 

P. S. Zapomniałem jeszcze dodać na obronę ko- 
respondenta Czasu z Lublina, że pomniki, stawiane przez 
chłopów, były pomysłem gubernatorów i naczelników wo- 
jennych. Myśl ta byuajmoéj nie wyszła z inicyatywy 
chłopów. Pan gubernator dał polecenie naczelnikom 
powiatów, naczelnicy wezwali wójtów i rozdzieliwszy 0- 
plate na gminy, kazali ściągać pieniądze z chłopów — 


egzekucją. 


Co do 


jeżli który z nich tak zwanéj składki nie dał, to miał | 
\ 
| 


opłacać jakiś podatek, [ 
blina, to jest bardzo prawdopodobném. Każdy gubernator | 


bród i pejsów żydowskich, z których ma sig 
jak utrzymuje korespondent z Lu- 


"jest w teraźniejszćj decentralizacyi królem w swojej gu- 


bernii i administruje i rządzi nią według swojéj fanta- 


zyi, tak samo jak znown naczelnik powiatu jest jakby 


baszą w swoim paszaliku. Pisałem już nieraz o tóm— 
macie więc pojęcie o całćj hierarebii administracyjnój 
w naszój nieszczęśliwćj Kongresówce. Głupota, zarozu- 
miałość 1 rozbój — oto główne podstawy psnslawisty- 
cznego rządu; każdy z tych panów prowadzi propagandę 
moskiewską na swoją rękę, administruje ajem jak mu 
się podoba a głównie napełnia sobie kieszenie kosztem 
krajowców. | 


Lwów, 91 marca, 


(3) Doniósłem wam juz, że profesor Małecki ustę- 
puje z rady szkólnéj. Na tém podobro sig nie kończy, 
gdyż jeżeli pan Małecki od zamiaru swego nie odstąpi, 
pójdą w jego Ślady prawdopodobnie i inni znakomntsi 
członkowie téj instytucyi. Tak niewątpliwie, jeżeli p. 
Małecki ustąpi, wtedy ustąpi i kanonik Solecki, a je- 
Ze ae uwzględni, że p. Sawczyński bedge członkiem 
rady państwa, nigdy na posiedzeniach rady szkólnćj nie 
jest obecnym i w jéj czynnościach prawie Zadn:go nie 
bierze udziału, smutno bardzo skład tćj rady nam się 
po ustąpieniu tych dwóch członków przedstawi. W ogóle 
bardzo fatalném jest położenie (éi rady szkólnćj. Ileż 
to po tój instytucyi spodziewano sig! Rojono sobie, 24 
będzie to druga komisya edukacyjna, zuprowadzenie jéj 
uważano za ogromne zwycięstwo, za nadźwyczajną zdo- 
byes autonomiczną, niespostrzeżono w pierwszćj chwili, 
że utworzono instytucyą, któréj odjęto moznosé wszelką 
zdziałania czegokolwiek użytecznego, bo nie dano jéj ani 
władzy ustawodawczéj, ani wykonawczćj. | Wszak rada 
szkólna nie może żadnego wniosku względem téj lub 
owéj zmiany zrobić, nie ma ona bowiem prawa stawia- 
nia wniosków. Jeżeli projekt jaki chce sejmowi przed- 
łożyć, musi szukać posła dość uprzejmego, który od sie- 
bie wniosek jakiś w sejmie postswi. Do dyspozycyi swćj 
niema rada szkólna najmniejszych funduszów. Fundu- 
szami rozporządza namiestnictwo i uchwały rady szkól- 
néi są od dobrój woli namiestnictwa zawistemi. Jeżeli 
chodzi o wydatek kilku guldenów, potrzeba zezwoleria 
rządu, albo kolekty między członkami rady. Aby det 
wyobrażenie o położeniu i o znaczeniu rady szkólnćj 
dość powiedzieć, że członkowie tój najwałniejszćj auto- 
nomicznéj instytucyi krajowéj muszą, jeżeli sesya od- 
bywa się późno wieczór, z,własnemi przychodzić świecz- 
kami, inacz6j bowiem nie zeszliby ze wschodów. Nic 
więc dziwnego, że w obec takiego stanu jrzeczy, człon. 
kowie rady szkólnéj zniechęcają się i radziby czas drogi 
korzystnićj dla siebie i kraju użyć. Nie idzie jednak za 
tóm, by zamiary usuwania się pp. Mateckich, Soleckich 
itd. należało pochwalać! Mniemam, że powinniby wytr- 
wać a skoro sejm krajowy zbierze się, Starać się O re- 
formę radykalną téjinstytucyi, o rozszerzenie jéj zakresu 
działania, o d.towanie jéj odpowiednie i o nadanie jéj 
takiéj władzy, jaka dla dobra kraju jest niezbędną. 3 

Nie wiem, czy wiedzą czytelnicy Dzien. Pozn. 
że we Lwowie istnieje giełda, tém mnićj, że komisa- 
rzem rządowym na tój giełdzie jest niejaki p. Kulczycki, 
c. k. radzca izby obrachunkowéj. Nie w tem nie ma 
dziwnego, bo o istnieniu giełdy i we Lwowie nie wiele 
wiemy, na każden sposób mnićj niż o p. Kulezyckim, 
który do wszystkich tutejszych niemal należy Towa- 
rzystw i do wszystkich tych Towarzystw dyrekcyi i wy- 
działów. Nie zatrudniałbym jednak czytelników Dzien- 
nika tą galicyjską pur sang znakomitością, gdyby nie 
przedwczorajsze na téj giełdzie zajście, które nie mało 
narobiło w tutejszym Świecie kupieckim hałasu. Giełda 
lwowska ma tg właściwą, że jéj nikt nie odwiedza, in- 
teresa giełdowe załatwiają się na ulicy wekslarskićj, na 
rynku, w banku anglo-austryackim, w kontorach weks- 


| ków zostal obrazonym, kazal zgromad 


U 


i 


` sieli udać sig do prywatnego mieszkania. 
| radę, nie crcge narażać się na dalsze gry 


larskich, zresztą wszędzie tylko nie na giełdzie. Tutej- 
szy świat kupiecki, chcąc przecież gieldg ożywić przy- 
najmniéj o tyle, by wydatki łożone na utrzymanie jój 
(4000 do 5000 guldenów) pokryć, zebrał sie na naradę 
w sali giełdowćj pod przewodnictwem dyrektora filii 
banku anglo-austryackiego, chcąc obmy:lié środki zarad- 
cze; zawiadomiwszy przedtém policją, zapelnie po for- 
mie. Zebrali się więc bogatsi kupcy tutejsi, bankiero- 
wie, dyrektorowie Towarzystwa kredytowego i banków, 
członkowie komitetu Towarzystwa gospodarczego itd. na 
prywatną naradę. Pan Kulczycki jako komisarz rządo- 
wy, ponieważ zdawało mu się, że przez jednego z człon- 

Wym rozejść sie, 


zamknąwszy posiedzenie „z urzędu." 


sarza rządowego. Dziś zaniesiono skśtęę do namie- 


Narodzenia, podczas których kwitły drzewa! 


stnietwa przeciw temu samowolnemu postępowaniu pana 
Kulezyckiego. „Wer ein guter Hofrath werden will, krümmt 
sich bei Zeiten." 

Ksigdz metropolita Litwinowiez ma się coraz go- 
rzój. Czterech lekarzy (między którymi jest i p. Krze- 
czunowicz i Finger i Jasiński) są prawie ciągle przy 
nim, ale najmniejszćj nie mają nadziej, by im się po- 
wiodło utrzymać go juź długo przy życiu. Nie natural- 
niejszego, że dziś już myślą o następcy na stolicę arcy- 
biskupią i że zwolennicy Moskwy mają nadzieję, że oj- 


"ciec Michailo, biskup chełmski ks. Kuziemski, na pocie- 


chę moskalofilów tutejszych powróci do Lwowa. Kraj 
wyraża nadzieję, że metropolitą zostanie kanonik Stu- 
pnicki. Pozwolę sobie nadzieję tę zapisać do rzędu na- 
szych niezliczonych życzeń zwanych: „pia desideria." 
Chorobę księdza Litwinowicza nazywają „Diabetes mel- 
litus“ choroba cukrowa. 

W Jarosławiu przyszło do groźnych starć między 
tamtejszą ludnością chrześciańską i żydowską. Powód 
dała okoliczność, że starym zwyczajem obnoszono W CZwar- 
tek wielki tak zwanego „Judasza* (ogromną lalkę, którą 
za zdradzenie Chrystusa pospólstwo bije, szturcha i w koń- 
cu topi), w czém żydzi tego roku chcieli upatrywać na- 
igrawanie się z całego Judaizmu. Skończyło się na 
wytłuczeniu żydom kilkuset okien, bo wdanie się woj- 
ska zapobiegło dalszym bitkom. Rozdrażnienie przeciw 
żydom jest jednak ciągle w całym kraju ogromne, tak 
że najmniejsz6j potrzeba agitacyi, aby u nas w kraju przy- 
szło do zajść, jakich nikt dobro kraju na oku mający Zy- 
czyć sobie nie może. À 


Barré, 31 marca 

Z. Święta przeszły! — Ale jak?! Spytajcie tego, 
któremu grom jaki złośliwy podsunął myśl zdradziecką 
zrobienia na święta wycieczki po za miasto. Ohciało 
wam się wiosny, zdawała się mówić natura: e 
wam tak! i dała nam zimę, jakby wynagradzając sobie 
folgg niezwyczajną, jaką nam zrobiła na święta Bożego 
Na Wiel- 
kanoc mieliśmy śnieg, ale Śnieg pod kostki; pierwszy 
w tym roku. Niedarmo zlowrózbni wieszczkowie na 
rok ten wiele przepowiadają przewrotów.. Jeżeli poli- 
tyka zechce pójść w ślady m^tki natury, spodzie- 
wajmy się w tym roku niejedną rzecz ujrzeć do góry 
nogami. 

Czy sig na coś podobnego dziś już zanosi? Gdyby 
wierzyć obiegającym tu pogłoskom, w części nawet przez 
półurzędową Patrie podjętym, a przez równie pół 
urzędową La France zaprzeczonym, toby wojna miała 
być wcale niedaleką. Zufuierze urlopowani na sześć 
miesięcy a termin urlopu których ` biegał dzisiaj, po- 
wołani zostali do szeregów; za to równa prawie liczba, 
jutro ua sześć miesięcy uda sig do domów. Założenie 
obozu w St. Maur podobno odłożone, wojska wyćwiczone 
w roku zeszłym w obozie Chälons, skierowane zostały 
ka wschodnićj granicy; ruch garniżonów, zwyczajny 
w téj porze, został wstrzymany. Ktoby jednak z tych 
juz danych chciał stawiać wojenne proguostyki, nara- 
zićby się mógł łatwo na rychłe zaprzeczenie ze strony 
faktów. 

Nie wiem, czy telegraf dał wam wiadomość o cie- 
kawym nader art; kule „jeszcze półurzędowego* Le Pu- 
blic, w materyi francusko-wlosko-austryackiego jrzy- 
mierza. „Dzienniki pruskie — powiada ten dziennik — 
niepokoją się krążącemi wieściami 0 francusko-włosko= 
austryackiém przymierzu; ale czyż dzienniki pruskie nie 
wiedzą o tém, że w dzisiejszych czasach przymierza nie 
zależą od fantazy tronów lub gabinetów, ale o tyle 
tylko mają znaczenia, o ile się opierają na rzeczywistych 
interesach ludów (?!). Przymierze francusko-austryacko- 
włoskie, chociażby było sto razy podpisane, dopóty mar- 
twą literą pozostać musi, dopóki Prusy nowemi zabor- 
czemi pokuszeniami straszyć nie zaczną interesów lu- 
dów; — w razie przeciwnym, przymierze takie chociażby 
go wcale nie było, sklei się i skleić się musi, 
dwudziestu czterech godzin“..... Taki jest 
w streszezeniu artykuł Le Public, widocznie nie 
majgey innego celu, jak pogrozenie Prusom. O ile ro- 
boty francuskie zaawansowały w południowych Niem- 
czech, które — jak tu mówią — radeby już ze szpon 
zawartych z Prusami traktatów się wyrwać, nie wiem | 
wy, w tym względzie łatwići i lepićj o lemnie poinfor- 
mowani być możecie. Ztąd można jednak prawie z pe- 
wnością twierdzić, że postępy poczynione przez politykę 
francuską tak od strony Belgii, jak i od strony Włoch, 
sg, znaczne. 

Podróż p. Nigry do Florencyi miała cel specyalny 
dkłonić pana Menabreę do cofnięcia z drukującćj się 
już wówczas księgi zielonćj dokumentów zbyt ja- 
sno charakteryzujących oporną dążeniom włoskim po- 
litykg francuzka za czasów śp. margrabiego de Moustier, 
a to, by opinii we Włoszech w tój chwili przeciw 
Francji nie drażnić, By ustępstwo to od pana Mena- 


w ciągu | 


brei otrzymać, p. Nigra powiózł mu ztąd wiele; ustnych 
obietnic, które skutek otrzymały, bo księga zielona, 
obecnie z druku wyszła, nie zawiera żadnój z depesz, 
których rząd franeuzki tam widzieć nie chciał Tutejsza 
La Presse ze zwyklym francuzkim doweipem powiada, 
ża księga ta jest wielce interesującą, ale daleko więcćj 
z powodu dokumentów, których nie zawiera, aniżeli 
z powodu tych, które zawiera. Zielona księga, taka, 
jaką ją ogłoszono dzisiaj, jest dla mnie „oczywistym 
dowodem doprowadzonego już, w najgłówniejszych przy= 
najmniéj punktach, porozumienia pomiędzy Francją 
a Wıochami. Przybycie do Paryża pana Visconti- Ve- 
nosta, którego osobiste i przyjazne z cesarzem stosunki 
są wszystkim znane; przybycie, którego znaczenie jeszcze 
podniesionóm zostało dzisiaj przez półurzędową La 
France, zapewnieniem ze strony tego dziennika (który 
jest organem ministerstwa spraw zagranicznych), Ze 
podróż pana Visconti- Venosta ma czysto prywatny 
charakter, przybycie to więc wcale powyższych domnie- 
mywan nie oslabia. 

_ Prezes belgijskiego gabinetu, p. Frére-Orban, spo- 
dziewany tu jutro zarówno jak i margrabia de La 
Vallete, ktéry po stracie zony na kilka dni na wies do 
siebie byt wyjechał. 

W ciele prawodawczóm toczyły się dziś rozprawy 
nad interpelacyami w materyi wyborczych nadużyć, 
które wam zapowiedziałem. O rozprawach tych cieka- 
wych dam wam bliższe sprawozdanie ; dziś o posiedze- 
niu tóm mogę donieść tylko tyle, że nie prezydował 
na nióm p. Śchneider, którego synowa coraz gorzój 
zapada. 

W przewidywaniu jutrzejszego przyjazdu p. Frére- 
Orban, sprawę tę belgijską roztrząsano na dzisiejszóm 
posiedzeniu ministrów... 

Czas zaczyna się wypogadzać i od jutra może już 
będziem mieli wiosnę... 

A A A UT EEK AERO CCA 
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% Berlin, 2 kwietnia, W tych dniach odbedzie rada 
związkowa posiedzenie, na którém złożone być mają 
projekty do prawa przez prezydyum Związku w ostatnich 
czasach podniesione. Pomiędzy niemi znajduje się pro- 
jekt związkowego podatku od stępla, projekt nstanowie- 
nia najwyższego trybunału dla spraw handlowych w Lip- 
sku, stósownie do wniosku postawionego przez Saksonią, 
i projekt oclenia okowity w odmienny od dotychczasc~ 
wego sposób. Pod względem dwóch ostatnich przedmio- 
tów sprawozdania wydziałów już są wygotowane i wno- 
sżą o przyjęcie tych projektów. 

Urzędowe dzienniki moskiewskie ogłaszają ugodę 
zawartą jaż w roku 1866 pomiędzy Moskwą a Prusami, 
a dotyczącą kanalizacyi moskiewsko-pruskićj rzeczki gra- 
nieznéj Brynicy i uregulowania granicy pomiędzy Kró- 
lestwem Polskiém i Prusami. Rzeczka graniczna Bry- 
nica odgranicza powiat olkuski w Królestwie Polskiém 
od powiatu bytomskiego w Górnym Szląsku, a kanał ma- 
jący być poprowadzony pomiędzy słupami granicznemi 
173 do 176 w długości 1848 sążni ma posłużyć rzeczce 
za koryto i zarazem do oznaczenia na nowo uregulowa- 
nój granicy. Na wschód od kanału położone gruuta 
mają należeć do Królestwa Polskiego, na zachód poło- 
żone do Prus. Pomiędzy właścicielami gruntów, przez 
które nowa granica pociągniętą będzie, przyszło już do 
zawarcia dobrowolnych układów o wymianę wzajemną 
ziem. Konweneya otrzyma w obydwóch państwach kon- 
trabujacych moc obowiązującą z dniem ogłoszenia jéj, 
lecz tylko pod względem kompetencyi sądów kryminal- 
nych, dla wszystkich innych władz dopiero z dniem 2 
sierpnia 1869 roku. 

Od poddanych połudpiowych państw niemieckich 
nadchodziły liczne wnioski o pozwolenie wstąpienia im 
do marynarki Związku północno-niemieckiego. Admini- 
stracya marynarki postanowiła pod tym względem, że, 
chcąc wstąpić do marynarki Związku pölnocno-niemie- 
ckiego, koniecznie trzeba być naturalizowanym w Związku 
północno niemieckim. 

Zeidlersche Correspondenz wzywa w dzisiej- 
, szym swym numerze wielkie mocarstwa europejskie, mia- 
nowicie Frencyą i Austryą, do zgody z Związkiem pół- 
nocno-niemieckim, celem wspólnego zwalczania ,Zywio- 
łów, wszystkim państwom zarówno niebezpiecznych“, i 
poleca Związek północno-niemiecki jako punkt najsil- 
niejszy w granicach tego ogólnego ruchu. 

Prezes ministerstwa hrabia Bismarck powrócił wczo- 
raj wieczorem z Varzinu. 

Z Westfalii donoszą, że naczelny prezes téj prowin- 
cyi, pozasłażbowy minister Duesberg, ma zamiar podać 
sig do dymisyi. ` 

Najjaśniejszy Pan upoważnił księcia na Raciborzu, 
noszącego także tytuł księcia Corvey i księcia Hohen” 

| lobe, ażeby wynurzył Papieżowi w dniu jego sekundycyi 


! kapłaństwa (11 kwietnia) w imieniu króla życzenia, 


dworcem przeleci.. W koło ciemnego dworu stało rzę- 
dem dwanaście topoli — jak Świece pogrzebowe. Żadna 
ich gałązka nie ruszyła się od wiatru, a siwo-biały 
śnieg usypiał spokojnie na nich. Spokój tam był dzi- 
why, przerażający ! 

Czasem koniecznie wierzyć potrzeba, że natura 
dziwne ma współczucie z losami ludzi. Patrząc na ten 
kamienny spokój tych dziesięciu topel, na te martwe, 
jakby nagle skamieniałe drzewa ogrodu, na te rozwie- 
szone gdzien egdzie bez żadnego ruchu obłoki na niebie, 
możnaby wnosić, że wszystko to na jakąś wieść głuchą 
nagle z przerażenia osłupiało i skamienialo!... 

Podobnego uczucia doznał stary ekonom, chociaż 
nie umiał sobie z niego zdać sprawy. Stał długi czas 
mimo” śniegu i mrozu na środku dziedzińca i patrzał 
nieruchomóm okiem na dwór przed soba. 

Dziwne obrazy przebiegały pomiędzy nim a dworem. 
Wid/ial wojsko ciągnące się bez liku, a widział je 
w dawnych mundurach, jaki miał schowany w skrzynce 
pod zamkiem. Widział nawet dawnych znajomych, ko- 
legów i przełożonych, chociaż ci dawno już na polach 
Ostrołęki i błoniach pod Warszawą od ran się pokła- 
dli.. ale ekonom widział ich żywych i czerstwych, jak 
przed nim przechodzili... bo inaczéj sobie wojska swoj- 
skiego wyobrazić nie mógł! Wprawdzie mówili mu 
jacyś młodzi ludzie, że równe czasy już się nigdy nie 
wrócą. że dawne wojsko jużby dzisiaj na nic się nie- 
przydało, że przyszedł czas na nowe żywioły, które do- 
tąd spały w dziejowym grobowcu.. ale były sierżant 
trzeciego pułku nie umiał sobie w wyobraźni stworzyć 
tych nowych ludzi, nowych bohaterów, z téj prostéj przy- 
czyny, bo ich jeszcze nie widział, Z tamtymi żył, szedł 
razem na bagnety i armaty, krew swoją mięszał z ich 
krwią. Nie dziw więc, że marząc o najblizszéj przy- 
szłości, powołał ich z grobu do swoich pięknych, rozko- 
sznych obrazów |... 

— Kicki! wyszepnął z cicha i powiódł ręką do 
czapki, jakby upadającego z konia jenerała chciał po 


raz ostatni salutowaé!... Kicki! Jakbym go wczoraj wi- | do siebie. 


dział! Tak młody jak podchorąży, a bohater jak wete- 
ran! Tak, prawda... z gniadego konia spadł pod Ostro- 


łęką. gdy jazdę prowadził do ataku... Mocny Boże !... 
A to Wolski, kapitan mój.. trochę zbładł i posiwial! 
Nie dziw, leżał pod Ostrolęką lat szesnaście . i to bez 
sierżanta! A tu znowu poczciwy Marczak z Powiśla. 
Tegi żołnierz, biegł na pomoc kapitanowi i padł mu na 
twarz! Pocalowali się w śmierci — kapitan i prosty 
żołnierz !... f 

Takie i tym podobne obrazy snuly sig przed oczyma 
starego wiarusa. Przemawiał do nich półgłosem. je- 
dnych salutował z subordynacyą, drugim podawał reko. 
Do jednych uśmiechał się, na drugich stawiał marsa. 

Wreszcie ocknął się, przesunął ręką po czole i chmurno 
spojrzał w koło. Zdawało się, że się gniewał na siebie. 
Splunął na śnieg kilka razy, ofuknął sam siebie i rzekł 
półgłosem: 

— Otoz, co to starość! Przed laty Szesnastu, gdy 
mnie postawiono w skrajnym łańcuchu obozowym, tom 
cały wlazł w ucho i oko! Żadna myśl, nawet marzenie 
o Halce nie przyszło mi do głowy! Toi na moim po- 
sterunku nie było nigdy żadnego nieszczęścia. A dzi- 
siaj.. mój Boże! Gdyby ot w téj chwili jaki zły czło- 
wiek podsunął się pod jedno z tych jasnych okien 
i podsłuchał.. brrr! A ja sobie marzę 0 niebieskich 
migdałach |... 

I aby raz na zawsze oderwać sig od eisngeych 
wspomnień, które mu obowiązek jego obecny utrudzały, 
puścił w ruch nogi stary wiarus, aż Śnieg zmarzły prze” 
raźliwie zaskrzypiał. 

Kilka wron, mocujących na konarach starćj lipy, 
zatrzepotało skrzydłami. Ekonom spiunął i przeżegnał 
się. Potóm otworzył furtkę do ogrodu, aby cały dwór 
obejść do koła. 

Równym, odmierzonym krokiem postępował daléj. 
A za każdym krokiem skrzypial $nij; przeraźliwie. 
Przed każdóm, jasno oświeconóm okn$ zatrzymywał 
się i wpatrywał się w głąb pokojuf* jakimś _nie- 
pokojem. d 
Otoz to są dzisiejsi ludzie! mr 
Robią sobie wszystko wf 
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by6 lisem, wykopaé sobie kilka nór, aby mospanie ja- 
mnika złudzić i sobie furtkę zostawić, to żaden nie 
umie!.. Wszak słyszą, że ktoś chodzi pod oknami! 
Śnieg skrzypie jak szkło pod młyńskim kamieniem, 
a żaden z nich nawet do okna nie wyjrze, kto tam 
taki się tłuczel.. Gdyby zajechał w tój chwili jaki 
komisarz, toby ich wszystkich zabrał jak owce do 
strzy2y.... 

Ekonom zaczął się coraz wiecéj niepokoié tém 
nieogledném bezpieczeństwem, jakie panowało wewnątrz 
oświeconych pokoi. Tupał nogą, krząkał i kuszlał — do 
okoa nikt nie wyjrzał | 


— Ala! pocieszał sig story żołnierz, bo jużciż | 


czómsiś potrzeba się było pocieszyć — sha, to już wiem 
dla czego oni tak spokojnie tam siedzą. Wiedzą, że 
stary Żołnierz nad nimi czuwa | 

Powiedziawszy te słowa do siebie, rozpogodził twarz 
stary ekonom i pogładził po wąsach. Ucieszylo go to 
zaufanie, jakie misła w nim młodsza generacya, 0 któ- 
rój zaczął już powątpiewać... 

— Tak, dobrze czynią, 
znowu w ruch nogi — dobrze czynią, bo stary żołnierz 
z trzeciego pułku nie da ich zagarnąć do matni. Oho, 
hol Bywało za Wolską ropatką cała placówka spała 
z umęczenia, a Kasper Grabieński przecież dojrzał i schwy- 
tal kozaka... 

Tu podnióst ezapke, jakby cheial sam sobie należyty 
pokłon oddać, i w lepszym humorze zaczął dwór po raz 
dziesiąty obchodzić do koła, śledząc Gczyma ne wszystkie 
strony. 

Tymczasem w powietrzu zaczęły sig budzić zwolna 
jakieś głosy. Najprzód pomiędzy Konary drzew ogco- 
dowych przesunął się z dziwnym jękiem długi przeciąg 
powietrza. Było to pierwsze westchnienie, pierwszy znak 
życia przerażonćj natury. Za tem westchnieniem nade- 
szło drugie, za drugióm trzecie za trzeciém czwarte... 
a każde w coraz masiejszych edstępach — jakby puls 
wracającego życia. 

Ekonom zatrzymał się i posłał ucho, gdzieś aż za 
Wisłę. Prócz jednostajnych fal lekkiego wiatru nic in- 


rzekł do siebie puszczając | 


| drzew nic nie widać!! 

Znowu kilka chwil upłynęło. W oświeconych po- 
koiach dworu było gwarno, na jasnych oknach od- 
bijały się gęste kłęby dymu. W oknie jednak nie 
ukazała się żadna twarz. 

Po kilkogodzinnóm, jednostajném stąpaniu zatrzy- 
mal sig nagle ekonom, Zwrócil ucho na poludnie i pil- 
nie zaczał nasluchiwaé. Lecz wszędzie było cicho i pusto. 
Wiatr tylko coraz głośnićj się odzywał. 

Wre:zcie zdawało sig mu, że tam na bial&m tle 
pola czerni się jakiś punkt ruchomy. Wlepił w ten 
punkt oczy, które go nigdy nie zawodziły. Nie, to zlu- 
dzenie. Punkt czarny stał na miejscu — to stara giu- 
Sza na łące! E 

I znowu puścił sig w koło dworu stary Kasper. Ale 
zaraz za trzecióm oknem stanął i już ani krckiem da- 
léj nie ruszył. Czarny punkt znikł mu nagle z oczu. 
A znikł właśnie w miejscu, gdzie była nizina... 

To nie mogła być czarna grusza. Ekonom nie na- 
myślał się długo. Zwrócił się prędko do sieni, aby cały 
obóz zaalarmować. Wprawdzie mógł to być fałszywy 
alarm, ale fałszywe alarmy Są bardzo potrzebne dla 
młodego żołnierza, aby wprawiał w czujność i alte- 
rac 


a. 
d Tak myślał stary wiarus i wszedł do sieni. 

W sieniach odkrząknął głosno, jeszcze głośnićj 
otrzepał nogi. Potóm wziął za klamkę, a chociaż ta 
klamka dobrze była mu znajoma, długo jednak kręcił 
ją to w tę, to w ową stronę, jakby mu tylko o to cho- 
dziło, aby jak najwigcéj hałasu narobić. Była to z jego 
strony pewna dyskrecya, aby zgromadzonych w pokojach 
gości ostrzedz, że ktoś, który nie zasłużył sobie na ich 
zaufanie, wchodzi do pokoju. 

Jakoż nie zawiódł sig na tój taktyce. W pokoju 
uciszyło się nagle, a potóm dało się słyszeć suwanie 
krzeseł i stolików, jakby goście na ten sygnał inaczćj 
«aczęli się grupować. 
| (Dalszy ciąg nastąpi). 
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Książę wyjeżdża dziś wieczorem do Rzymu; w towarzy- 
stwie jego znajduje się hrabia Frankenberg-Ludwigsdorf. 
Kardynał Hohenlohe jest, jak wiadomo, młodszym bra- 
tem księcia na Raciborzu. 

AUSTRYA. 

% Wiedeń, 1 kwietnia. Podczas świąt wielkano- 
cnych spodziewano się tu powszechnie amnestvi dla 
przestępstw prasowych, w końcu mówiono. że amnestya 
podobna dla Czech ogłoszoną z stanie, lecz nadzieja te 
zawiodły. Dla Czech nia ogłoszono jéj podobno dla 
tego, ponieważ amnestya nie zgadzalaby się z istnieją- 
cym tam jeszcze stanem wyjątkowym. Kiedy stau ten 
zniesionym zostanie, nie jest także wiadomóm ; minister 
Herbst bawił wprawdzie podczas świąt wielkanocnych 
w Czechach u przyjaciela swego Stark pod Pilznem, 
gdzie podobno na miejscu zbadać zamierzał stósunki 
i gdzie z posłami czesko-niemieckiwi miał się porozu- 
miewać, lecz czy w następstwie tego stan wyjątkowy 
zniesiony zostanie, o tém nie dotąd nie słychać. 

Minister Berger, który tak jest cierpiący, że zadość 
czynić nie może obowiązkom swoim urzędow: m, udaje się 
za dłuższym urlopem do wód rozmaitych. W czasie jego 
nieobecności zastępować go będze minister spraw we- 
wnętrznych dr. Giskra. Glyby wody nie miały mu 
ulżyć w jego cierpieniu, to urlop ten będzie niezawodnie 
wstępem do jego ustąpienia. Według iunéj wersyi miał 
nawet zażądać już dymisyi, któréj cesarz nie przejął 
jednakże w nadziei, że zdrów z urlopu powróci. 

Tak książę Grammont, ambasador francuski przy 
dworze tutejszym, jak i tutejszy poseł pruski baron 
Werther wrócili juz na swoje tutejsze posady. O osta- 
tnim twierdzi znowu Presse, że jako ambasador pru- 
ski przy dworze francuskim zastąpi chorego hr. Goltza. 
— Podaua przez niektóre dzienniki, pomiędzy innewmł 
przez Nürnb. Corr. wiadomość, 2e hr. Gołuchowski 
ma być mianowany posłem austryackim w Petersburgu, 
nie zasługuje, jak sig zdaje, na żadną wiarę. 

WŁOCHY. 

%* Florencya, 30 marca. Przy sposobności powrotu 
włoskiego posła kawalera Nigry na swój urząd w Pa- 
ryżu wspomina korespondencja paryzka Opinione 
o pogłoskach, jakie obiegały 0 aliansie franeuzko-wlo- 
skim i stanowczo im zaprzecza 
w razie wojny, du którój zresztą żadnego 
powodu, Francya nie potrzebuje aliansu. | 
bowiem zupelnie i może w czasie jak najkrótszym wy- 
słać na granicę państwa 400,000 żołnierza, ‚I marsza- 
tek Niel zaprzeczył wyraźnie wszelkim zamiarom wo- 
jennym, a za powód uzbrojeń podał jedynie, iż przewaga 
wojska francuzkiego na wszelki przypadek przywróconą 
być musi. A dla tego Franeya nie tylko nie potrze- 
buje aliansu, lecz musiałaby nawet takowy uważać za 
szkodliwy, ponieważ wywołałby alianse jéj przeci- 
wników. W obec Francyi bez aliansu pozostałaby np. 
Rosya, mająca ogromną siłę odporną, lecz nieposiada- 
jaca odpowiedniéj siły zaczepnój, tóm pewnidj neutralną, 
ponieważ zaszłe w Niemczech w ostatnich latach zmiany 
polityczne nie są wcale po jój 
wpływ. A któżby zresztą miał być 
pyta się korespondencya. Czy Austrya lub A 
Obu tym państwom zależy bardzo wiele na zachowaniu 
pokoju, a jako mocarstwa [ 
dać mogą Francyi usługi. Wostatnim kierunku istnieje 
może porozumienie pomiędzy Włochami a Francyą; 
porozumienie to jednakże nie ma nic wspólnego z ali- 
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wnami, za każde podobne przekroczenie ustanowić się 
mającemi. Uznaje się powszechne głosowanie, wolność 
mowy i prasy, prawo s owarzyszania się i podawania 
petycyi. Zgromadzenia publiczne podlegają rozporządze- 
niom policyjnym. Zgromadzenia pod golém niebem do- 
zwolone są jedynie w dzień. Prawo petycyonowania nie 
przysługuje członkom siły zbrojnéj. Religia katolicka 
pozostaje religią panującą, jednakże zab *zpiecza się 
wszystkim w Hiszpanii zamieszkałym cudzoziemcom 
wolne wykonywanie obrządków ich wyznań tak prywa- 
tnie jak i publicznie, z tóm jedynie ograniczeniem, ja- 
kie przepisują ogólne reguły moralności i prawa. Pro- 
jekt przyzwala następnie na wolność przeprowadzania 
się i wolność prowadzenia rękodzieł dla wszystkich cu- 
dzoziemców, z wyjątkiem tych profesyi. do których pro- 
wadzenia potrzebne jest Świadectwo zdolności. Wykład 
w szkołach udziełany będzie bezpłatnie, Urzędnicy pu- 
bliczni podlegają zwyczajnym sgdom, Poprzeduie upo- 
waznienie do wytoczenia zwyczajnego postępowania kar- 
nego przeciwko urzgdnikom państwa nie jest potrzebném. 
Formą rządu jest monarchia sukcesyjna. Prawodawczą 
władzę dzierżą kortezy. Prawo stawiania wniosków 
przysłoguje tak kortezom jak i koronie. Kortezy skła- 
dać się będą z kongresu wybranego na 3 lata i z Se- 
natu na lat 12 wybranego. Senat w czwartćj swéj 
części skladowéj odnawiany będzie w pewnym oznaczo- 
nym czasi*. Sesya parlamentarna trwać ma 4 miesiące. 
Senatorów mianują denutacye prowincyi. Do senatu 
wybranym być może każdy Hiszpan, który liczy przy- 
najmniéj 40 lat wieku, posiada zupełne prawa obywatel- 
skie i piastował już wyższe urzędy. Tak samo wybie- 
rać można z trzydziestu osób, którzy w prowincyi swój 
najwyższy opłacają podatek gruntowy i z 20 największych 
rękodzielników każdćj prowincji. Do kongresu wybierać 
można każdego naturalizowanego Hiszpana, który przy- 
najmnićj 25 lat wieku liczy i jest w posiadaniu zupeł- 
nych praw obywatelskich. Król jest nienaruszalny. Mi- 
nistrowie są odpowiedzialni. Każda prowincya wybiera 4 
senatorów, a każde 40,000 dusz jednego posła. Królowi 
przysługuje prawo wypowiadania wojny. Odroczenie kor- 
tezów tylko raz nastąpić może w jednéj legislaturze. 
W każdym razie kortezy powinne być zgromadzone bez 
przerwy najmniéj przez cztery miesiące. Król potrzebuje 
zezwolenia kortezów, jeżeli chce odstępować terytorya 
państwa, lub kraje obce przyłączać do Hiszpanii; ró- 
wnież gdyby chciał zagraniczne wojska do Hiszpanii 
wprowadzać, zawierać sojusze lub traktaty handlowe, 
wydać amnestyą ogólną, siebie lub księcia następcę tro- 
nu ożenić. Sukcesya tronu jest dziedziczna podług star- 
szeństwa. W przypadku, gdyby król był niezdolny do 
rządzenia, ale w razie niepełnoletności jego, kortezom 
przysługuje prawo ustanowienia rejencyi, która składać 
się może z 1, 3 lub 5 osób. Opiekuna dla małoletniego 


| króla naznacza się w testamencie. Ministrowie tylko 


ansem odporno-zaczepnym w razie wypadku daleki6j ' 


wojny. 

Jak 
noszą, odjechał 
wnętrznych p. Wałujew z Rzymu, nie sprowadziwszy 
zbliżenia pomiędzy Stolicą św. a Rosją. Kardynał 
Antonelli bowiem żądał przedewszystkióm zagwaranto- 
wania bespieczeństwa religii katolickiéj w Rosyi, a dalój, 
aby w Petersburgu przyjęto nuncyusza z należnóm mu 
stanowiskiem dyplomatycznóm; zarazem: miało być bi- 
skupom rosyjskim dozwolone znoszenie się bezpośrednie 
ze Stolicą Św. O pierwsze już te punkta rozbiły się 
układy, ponieważ p. Wałujew przyzwolić na nie nie 
chciał. 


do wiedeńskiego Volksfreund z Rzymu do- 


æ Brewe Ojca św. z powodu pigédziesigtletniéj ro- 
cznicy Jego kapłaństwa brzmi według przekładu Tyg. 
Katol. z łacińskiego oryginału, jak następuje: 

Pius Papież IX. 

Wszystkim wiernym Chrystusowym, którzy list niniej- 
szy czytać będą, pozdrowienie i Apostolskie błogosła- 
wieństwo. 

.  Qzsgośmy się w pośród 
Naszych zaledwo spodziewali, 


l żeby tak długiego Nam 
biegu/życia miał użyczyć Pan Najwyższy, 


tak dalece, 


/Troysmy po upływie pięćdziesięciu lat od chwili przyję- 


cia kapłaństwa, Najświętszą Ofiarę uroczystszym obcho- 
dem sprawować mogli; to na dniu jedenastego przyszłe- 


znów były minister rosyjski spraw We- z Toledo. -— Dyskusya nad projektem do konstytucyi 


wielkich i przykrych trosk- 


go kwietnia stanie sig za łaską Bożą. Dzień ten, który | 


duszę Naszą najwyższą napełnia rozkoszą, nową podał 
dla wiernych sposobność wyrażenia względem Nas swój 
synowskićj miłości i uszanowania swojego. Jakoż z nie- 
słychanym zapałem winszując Nam zdarzenia tak po- 
méla:go, zanieśli do Nas równocześnie gorące prożhy, 
ażebyśmy dnia tego radość z ich duchownóm dobróm 
połączyć i niebieskie Kościoła skarby, których szsfar- 
stwo Bóg Nam powierzył, na korzyść ich z tego powodu 
otworzyć zechcieli. My więc tym życzeniom katolickiego 
świata ch ge chętnóm. sercem zadosyć uczynić, ufai w mi- 
łosierdzie Boga Wszechmogącego i w dostojeństwo Bło- 
gosław onych Apostołów Jego Piotra i Pawła, wszystkim 
i każdemu z osobna obojga płci wiernym Chrystusowym, 
którzy w tym roku, jedenastego miesiąca kwie- 
tnia, w którymkolwiek kościele lub kaplicy Mszy św. 
słuchając, prawdziwie żałując i spowiadając się Komu- 
nią św. pzyimą o nawrócenie grzeszników, 0  rozsze- 
rzenie katolickiéj wiary i o pokój i wywyZszenie rzym- 
skiego Kościoła pobożne do Boga zanosić będą modły, 
zupełny wszystkich grzechów Odwust i przebaczenie, 
który także dla dusz wiernych Chrystusowych, co 2 Bo- 
giem w miłości złączone z tego Świata zeszły, na spo- 
sób błagania przeznaczony być może, łaskawie w Panu 
udzielamy. Chcemy zaś, ażeby egzemplarzom obecnego, 
czy przepisanym, czy tóż wydrukowanym, ręką jakiego 
notaryusza publicznego podpisanym i pieczęcią osoby 
kościelną godność piastującćj opatrzonym, ta sama zu: 
pełnie wiarogodność przyznaną była, co obecnemu ory- 
ginalaemu listowi, gdyby był przedłożony lub okazany. 

Dan w Rzymie u Św. Piotra pod pierścieniem Ry- 
baka dnia 16 marca 1869, Pontyfikatu Naszego roku 
XXIII. 


M. Card. Paraceiani Clarelli. 
HISZPANIA. 

% Projekt do konstytucyi, przedłożony na posie- 
dzenia kortezów dnia 30 marca, zawiera następujące 
ustępy: Zapewnia się wolność osobista, nienaruszalność 
mieszkania i zachowanie tajemnicy listów. Każdy urzę- 
dnik, któryby jedno z tych praw przekroczył, zobowią- 
zany jest poszkodowanego obywatela wynagrodzić grzy- 
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wtedy mogą być obecnymi na posiedzeniach kortezów, 
jeżeli sami są posłami. Kongresowi przysługuje prawo 
oskarzania ministrów; w takim razie senat wyrokuje. 
Gdyby zmiana konstytucyi na. wniosek króla lub korte- 
zów nastąpić miała, należy rozwiązać kortezy i na- 
kazać nowe wybory za pomoca powszechnego gloso- 
wania. 

Do powyższych wiadomości 
dziś otrzymany telegram: 

Madryt, 1 kwietnia. Posiedzenie kortezów. Na 
kilka interpelacyi, tyczących się przedsięwziętych tu nie- 
dawno aresztowań, odpowiedział minister robót publi- 
cznych, że dokonane zostały z rozkazu prefekta. Osoby 
dotyczące wypu-zezone jednak zostały na wolność po 
niedługim czasie. — Prim i Sagasta ne wrócili jeszcze 


dodajemy następujący, 


rozpocznie się w przyszły poniedziałek. 


AMERYKA. 

i Ustąpienie Johnsona a objęcie prezydentury w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pótnocnéj przez jene- 
rata Granta przyjęła ludność z zadowolnieniem; jednakże, 
jak się zdaje, tak z téj jak z tamtój strony Oceanu nie 
oceniono należycie trudności, jakie pokonać będzie 
musiał nowy naczelnik państwa. Zaledwie Grant mie- 
sige piastuje swój urząd, a już owe trudności się wy- 
kazują. Pokszała się przedewszystkićm potrzeba zmiany 
ministrów, którą tóż rzeczywiście uskutecznił nowy pre- 
zydent, lecz ta jednakże nie wszystkich zadowolnila. 
Bądź co bądź, warto jest dać charakterystykę mężów, 
którzy objęli teki ministeryalne w Ameryce. Washburna 
zastąpił Hamilton Fish w urzędzie podsekretarza stanu, 
Fish nie jest dyplomatą pierwszorzędnym ale na 
wskroś honorowym człowiekiem, posiadającym odpowie- 
dnie wykształcenie i zdrowy rozsądek. Polityką w osta- 
tnich latach, które spędził na podróżach do Europy, 
mało albo wcale się nie zajmował, lecz za to zna on 
dokładnie zagranicę i jéj stósunki z własnego poglądu. 
Washburna przeznaczono obecnie na pista do Pa- 
ryża. Nowy minister skarbu, pan Boutwell, jest ra- 
dykalistą  najskrajniejszym. Pod względem 
Grant lichy zrobił wybór. Całka jego zasługa w tém 
spoczywa, że obstaje za wypłaceniem dłagu państwa 
w złocie. Zresztą mało on posiada zdolności, ażeby 
dzierżyć odpowiednio urząd, na którym go postąwiono. 
O nowym ministrze wojny, jenerale Rawlins, nie wiele 
powiedzieć można; zdrowie jego jest zrujnowage przez 
niewygody ostatniéj kampanii, zresztą podziela fon zda- 
nie prezydenta, że należy zmniejszyć site zbr:jnB, ażeby 
zaoszczędzić wydatków. Zamianowabie Boutwella mini- 
strem nie nastąpiło ź woli prezydenta, gdyż jów mąż 
stsnu gotów mu na każdym kroku stawiać ópozycyą. 
Jenerał Grant zmuszony był do zamianowenja go po- 
mimo swój woli i z tego jasno się pokazuję, Ze już 
dziś nowy prezydent ulegać musi opinii publicznéj i nie 
może samodzielnie rozporządzać obsadzaniem posad pod- 
władnych mu urzędników. 


Telegramy. 

Monachium, 2 kwietna. Półurzędowa Correspon- 
denz Hoffmann oświadcza, 2e doniesiona Neue fr. 
Presse z Paryża pogłoska, jakoby Prusy były wypo- 
wiedziały zawarty w roku 1866 z państwami polüdni wo 
niemieckiemi traktat odporno zaczepny, Zadnó) zgoła nie 
ma podstawy. ` 

Wieden. 2 kwietnia. Dzisiejszy wieczorny numer 
Presse ogłasza wiadomość z Carogrodu, według któréj 
zawartą została pomiędzy W. Portg a Persyą umowa 
względem wysadzenia komisyi mięszanćj, mujacéj sfro- 
stować granicę.  Niebezpieczeństwo przeto konfliktu 
usunięte, Y 

Tryest, 1 kwietnia Wiadomości poezty zamorskićj 
z Bombay sięgają do 13 marca, z Kalkuty do 9 marca, 
z Singap re do 2 marca a z Hongkong do 23 lutego. 
Wojna w Japonii była ukończoną; w Chinach zamordo- 
wano francuskiego misyonarza. 

Paryz, 1 kwietnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała 
prawodawczego toczyła się dalsza dyskusya nad doty- 
czącą urzędowych kandydatur przy wyborach interpela- 
cyą. Minister spraw wewnętrznych p. Forcade de la 
Roquette oświadczył, że rząd dla poskromienia gwałto- 
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sig dowiadujemy, niebezpieczefistwo nie jest dotąd usunięte. 
miesiącu przeniesiony z Wrocławia do Poznania. 


le! żelaznój wys api! hrabia Konstanty Solms-Luckau, a miejsce 
jego zajął 


przez fosę 


ENTRA + 


wności wrogów swoich postawi w każdym razie urzędo- 
wych przy wyborach kandydatów; że popierać będzie 
mężów, należących do większości i juz doświadczonych 
a w równy sposób starać sig będzie o przyciąganie sił 
nowych. Pan Ollivier oświadczył się przeciw urzędo- 
wym kandydaturom, ponieważ takowe szkodzą powadze 
izby. — Porządek dzienny przyjęto 15° głosami przeciw 
47. — Jutro przyjdzie pod obrady projekt budżetu. 

Paryz, 1 kwietnia. Półurzędowa broszura „List do 
wyborcy* ogłoszoną zostanie w sobotę. O N emczech 
mówi takowa: „Poszanowanie narodowości wstrzymać 
musiało cesarza od zbrojnego winieszania się w Niem 
czech. Nie jego było zadaniem popierać i bronić starćj 
niemieckićj konstytucyi, która opierała sig na przymie- 
rzach z raku 1815 Nie wolno inu było oprzeć sig 
nowo kształtującym się za Renem stósunkom, skoro inte- 
res Franeyi przez to nie był nadwerężony; wystąpił je- 
dnakowoż jako rozjeraca i pokój zawarty został.” 

Florercya, 1 kwietnia. Obiegające pogłoski, że na 
prowincyach obawiać się należy wybuchu niespokojności, 
sa bezpodstawne. W kilku miejscach zdarzały się wpraw- 
dzie demonstracye, lecz te żadnego nie, mają znaczenia 
i nie stoją x sobą w związku a ludność wiejska wcale 
w nich nie brała udziału. 

Florencya, 1 kwietnie. Król przyjmował dziś w. 
księcia rosyjskiego Włodzimierza i feldmarszałka poru- 
cznika Moeringa; ostatniemu nadał wielki krzyż or- 
dera Łazarza. — Minister skarbu. hr. Cambray- Digny 
przedłoży izbie w dniu 15 b. m. sprawozdanie o stanie 
skarbu. | 

Londyn, 2 kwietnia. Biuro Reutera donosi z Aten 
z dnia wczorajszego, że król i królowa grecka udali się 
na wyspę Korfu i że tamże zabawią aż do lata. 

Bukareszt, 1 kwietnia. Dziś z rana o godzinie 7 
minut 3 czuć sig dało dość gwałtowne od zachodu ku 
wsch dowi posuwające sig trzęsienie zien i. 

Bukaresst, 1 kwietnia. Zagraniczne ekspedycye po 
cztowe przejął rząd rumuński od dnia Czisiejszego Do ` 
własny swój zarząd. 

Bukareszt, 1 kwietnia. Z wybranych w ezwartéu 
koleginm wyborezem należy trzy czwarte do stronnictwa 
rządowego. 

Waszyngton, 1 kwietnia. (Telegrafem podmorskim 
z biura Reutera), Wydział dla spraw zagranicznych 
adl opinią o rezólucyi, upoważniającćj prezydenta do 
uznania niepodległości wyspy Kuby. 


$ kwietnia. Ciało prawodaweze. 
Thiersa za utrzy mamie ma 
minister Nouher, ze rra: 


Paryż; 
Po przem: wie p. 
pokoju oświadeza 


jan majgorliwiéi ntara się o utrzymanie takes 


wego; mie rząd szkodzi pokojowi, lecz mowy; 
Kiore, podkopujae fustytucye wewnętrzae, 
madwerężeją zmaczenie, jakie za graułcą żywią 
din tych instytueyl. 


EPPO ZRK MET 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 


* Poznań, 3 kwietnia. W chorobie pana Macieja br. 
Mielżyńskiego żadna z wczoraj na dziś nie zaszła zmiana. Jak 


MEZA 
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— * Sztab 3 inspekcyi artyleryi ma być w przyszłym 
— * Z rady administracyjnej poznańsko-marchijsktój ko- 


landrat baron Unruhe-Bomst. 

* Soda w Warcie wzrosła o tyle, że miejscami zalała 
drogę ku Dębinie na stopę głębokości. Brama ku Debinie jest 
zamknięta z powodu reparacyi, jaką przedsięwzięto około mostu 
forteczną, 

* Już po zamknięciu składki przysłał nam pan A. J. na 
ociemniałege rodaka w Berlinie 15 ser. 

— * Na medal pamiątkowy 300letniój rocznicy Unii Lu- 

belsk'ój złożono: P. Duliński z Sławna p. Strykowem na medal bron- 
zowy 1 tal. 10 spr. — Pan Skarzyński z Chełkowa pod Starem 
Bojanowem na medal bronzowy l tal 15 sgr. (5 sgr. zanadto.) 
* Kalendarz. Jutro, w niedzieig dnia 4 kwietnia, 
Izydora biskupa; w kalendarzu słowiańskim Włady sława. 
Wachód słońca © godzinie 5 minut 81, zachód o godzinie 6 mi- 
nut 37. 

Dnia 4 kwietnia 1581 śmierć Jakóba Uchańskiego, arcybis- 
kupa gnieźnieńskiego; — 1657 zjazd w Modliszewicach Karola IX 
z Rakoczym; — 177% manifest konfederacyi Barskiéj; — 1794 
świetne pod Racławicami nad Moskwą zwycięztwo; — 1803 odro- 
dzenie się uniwersytetu wileńskiego; - 1881 powstanie w Osz- 
manie; — 1849 legion polski przeważa xwycięztwo pod 
Biezko. x 
Pojutrze, w poniedziałek dnin 5 kwietnia Wincentego 

w kalendarzu słowiańskim Bożysława. Wschód 
5 minut 29, zachód o godzinie 6 mi- 


Fer; € 
słońca o godzinie 
nut 38. 

Dnia 5 kwietnia 1194 śmierć Kazimierza Sprawiedliwego;— 
1573 pierwszy wolny sejm elekcyjny wa wsi Kamieniu; — 1656 
bitwa ze Szwedami pod Sandomierzem; — 1831 powstańcy zajmują 
Połągę. 

e wtorek, dnia 6 kwiet-ia, Wilhelma wyznawcy; w ka- 
lendarzu słowiańskim Świętobóra. W scsód soten o godzinie 
5 minut 26, zsołód a eotzinie 6 minut 40. 

Dnia 6 kwietnia 1361 pierwsze x»łożenie akademii kra- 
kowskićjj — 15%: śmierć Barbary Radziwiłównćjj 1617 wy- 
prawa Władysława IV na Moskwę; — 1846 ussmowolnienie 
chłónów we Galicyi; — 1849 legion -polski w bitwie pod 

zog. up v 


L — : ` 


— * Wielkanoc w Krakowie. Czytamy w Czasie 2:30 
zm: Swieta Wi Ikanoene, dodatkowo jeszcze dziś w trzeci dzień 
przedłużane. obchodzone były stırım zwyczajem przy Święconem 
w gronie rodziw i przyjaciół W niektórych domach, jak „pod 
Baranami, utrzymuje się tradycyjnie obyczaj przyjęcia wpierw szy 
dzień na Święcoiem zarówno przyjaciół, jak i tych wszystkich, 
którzy w mieście naszem używają wzięcia czy to w obywatel- 
stwie, czy w urzędzie lub na katedrze. Drvgiem z kolei święco- 
nem, mającóm cechę niej;ko urzędową, było święcone w ponie- 
dzislek u marszałka powiaiu krakowskiego p. Stanisława Mie- 
roszewskiego, bo tam zebrali się zaproszeni naczelnicy wszystkich 
władz i instytuesi, członkowie wydziału rady powiatowćj zarówno 
z własności większój "ak i z włościuńskićj, a wreszcie obecni tu 
posłewie i repr gentarci obywatelstwa miejskiego, dzieun'kars wa, 
itd. Gospodarz wzuiósł najprzod zdrowie NPana, a następnie 
z kolei szły zdrówia: de'egata namiestnictwa, prezesów obu są- 
dów, wojskowi ści w osobach tak jenerala dowodzącego jak i da- 
wnych wojskowych polskich — a były między obecnymi wszyst- 
kie stopnie dawnćj armii polskiej począwszy od jenerała aż do 
żołnierzy — dalej pomyślności towerzystw naukowego, dobro- 
czynności, izby haudlowo - przemysłowej, różnych stowarzyszeń 
i korporacyi, wreszcie dziennikarstwa w ogóle, a w szczególe 
Cz usu. Włoścańscy członkowie wydziału powiatowego wnieśli 
toast na cześć g spodarza jako marszałka powiatu. 

Po południu zatudni! się Zwierzyniec aż pod kopiec Ko- 
ścioszki pieszeui i jezduemi udajacemi się tam na pamiątkę ob- 
chodu Emausu Prześliczna pogoda sprzyjała nadzwyc-ajme ob- 
chudewi temn; cała droga czeruała sie od ludzi i powozów. Naj- 
więcej osób garnęło się ta kopiec Kościuszki, kóry od południa 
był zapełuiony przez tłumy ludu. Wiadomo, jak wązkie są 
schody prowadzące około kuplicy św. Bronisławy na kopiec; 
schody te nie wystarczały wczoraj, bo ki dy tłum cisuął się na 
nie, cała poręcz się zerwała i ciężarem swoim przygnioua i ska- 
leczyła kilka osób. Dzięki przez'ruości jednego z wyższych ofi- 
cerów (majora), który natycomiast kazał zamkuąć przystep z tej 
strony na mogiłę Kościuszki i otworzyć wyjątkowo inny wchód, 
li die wojska przeznaczony, ni» było wczoraj dalszych wypadków 
nieszczęśliwych; Cały ten ścisk dziwne robił wrażeme; wczoraj 
zdobywano sobie wstęp na mogiłę, w ciągu zaś całego lata mało 


kto korzysta z tak piękuego spaceru i jeszcze piękniejszego i wspa- J 


nialszego widoku, jaki się otwiera z kopca Kościuszki na cate 
okolice Krakowa i góry latrzanskie. 4 

Dziś po południa s ieszą tłumy na Krzemionki dla ob- 
chodzemią starodawnéj Rekawki, któréj tradycya utrzymuje 
się dotychczas bez przerwy, jedyna w caléj Polsce w naszej 
okolicy. 


o 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


5 W dniu 22 marca r. b, odbyło się walne zebranie człon- 
ków Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Posiedzenie zagaił prezes 


"Towarzystwa dr, Libelt krótką przemową, w któréj streścił 
sprawozdanie z czynności Zarządu przez rok ub egly, poezynajacy 
się zawsze | kwietnia; dał zarys czynności Towarzystwa calero- 
cznych i oznajmił, że głównym celem tego posiedzenia jest obór 
nowego zarządu i wysłuchanie sprawozdań szczegółowych z czyn= 
aus wydziałów i stanu funduszów, wreszcie zbiorów Towarzy- 
stwa, 

Na tóm rzecz skończywszy, wezwał zebranych. ażeby sobie 
w myśl statutów Towarzystwa wybrali przewodniczącego. Wibór 


ten padł jednoglośnie na posła p. Kantaka, który powołał do. 


pióra p. Urbanowskiego "Przystapiwszy niebawem do zala- 
twienia spraw, na porządek dzienny postawionych odczytano pro- 
tokół z ostatniego walnego zebrania odbytego we wrześniu r. z. 
‚no do akt bez zmian i uwag Potem odczytali swoje spra= 
ania z kolei: sekretarz wydziału nauk historycznych i moe 
ralnych p Wierzbiński. sekretarz wydziału nank lekarskich 
i przyrodniczy'h p. dr. Ossowicki, podskarbi dr Matecki 
sprawozdanie ze stanu kasy i funduszów, Towarzystwa, wreszcie 
konserwator Feldmanowski ze stanu biblioteki i zbiorów mu- 
zealnych. (Wszystkie te sprawozdania będą ogłoszone w draku- 
jącym się obecnie Roczniku Towarzystwa.) 

. Powyższe sprawozdania nie wywołały żadnych poprawek 
ani uwag, przeto je niezmienione do akt złożono. Dopelriniae 
tylko co rok wykonywanego przepisu ustawami objętego wyznR- 
czono komisyą z'trzech członków złożoną do rewizyi kasy. ` 

Następnie odczytał przewodniczący wniosek p. pod karbiego: 
ażeby członków, którzy mimo wezwanie, przez trzy lata skladek 
nie wniosą, z listy członków wykreślić, praytém jednakże upowa 
inió zarząd do uwalniania od takowych w szczególnych razach. 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie, 

Prezes Towarzystwa dr. Libelt przedstawia z kolei rzecz 
dotyczącą dubletów z biblioteki Towarzystwa, która dała powód 
do dyskusyi głównie o to, czy te dublety oddawać w darze innym 
zak'adora bibliotecznym, czy té zachować je na wymiany, celem 
powiększenia biblioteki Towarzystwa naszego. Zoromadzenie roz- 
strzygnęło wreszcie tę kwestyą w ten sposób, iż tylko cenniejsze 
dublety mają być na wymianę przechowywane, wszelkie zaś inne 
mianowicie w kilku egzemplarzach się znajdujące dzieła mają się 
oddawać w darze do księgozbiorów, które zarząd uzna za potrze- 
bujące takiéj pomocy. 

Potóm przedłożył przewodniczący sprawę tak zwanego że- 
laznego funduszu, która dała powód do dłuższćj dyskusyi i tóm 
się odroczyła do przyszłego walnego zebrania, że wyżnaczono ko- 
misyą z trzech członków złożoną, która ma bliżój rozpoznać stan 
właściwy tego funduszu. 

Po załatwieniu w ten sposób tćj sprawy, przystąpiło zgro- 
madzérie do oboru nowych członków Towarzystwa. Wybrano je- 
dnogłośnie na członków honorowych: pp, Karola Hoffmana i 
doktora Antoniego Sztama; na członków czynnych zaś panów: 
dra Kętrzyńskiego, Ferdynanda Molinka, Karola Ko- 
złowskiego, hr. Leona Skórzewskiego, Juliana Sypnie- 
wskiego, ksiedza Antoniewicza, proboszeza z Bnina i p 
Kalkstejna z Pluskowes. 

W końcu nastąpił wybór nowego Zarządu, który składają 
na rok bieżący: dr. Libelt prezes, Stanisław Koźmian wice- 
prezes, dr. Matecki podskarbi, dr. Świderski red Kar i 
Feldmanowski sekretarz i konserwator 

. Po ogłoszeniu tych wyborów rozeszli się zgromadzeni człon- 
kowie wcale nie licznie zebrani. 5 


Sekretarz 
H. Feldmanowski. 


— Ñ Sobótki wyszedł No. 14 i zawiera: Od -Redakeyi. 
„W metnéj wodzie“ ‘dalszy ciag.) „Scena z roku 1863‘ (obraz 
Artura Grotgera, drzeworyt) wiersz przez Józefa K. „Narodo- 
wość w stósunku do kwestyi socyalnój* (dalszy ciąz) przez dra 
Karola Libelta. „Amerykanin* (d:lszy ciąg) przez W. K, Woj» 
cickiego. „Rogmaitosci.® ,,Szarada. 

Redakcyą Sobótki objął pan dr, Roman Szymański, 


WIELKA MSZA 


kompozycyi 


nor łączy się z Sopranem w Duo, poczém o 
czella w piękny zamienia Tercet, i znowu chór poważny affirmue 
jąc powziętą myśl Sopranu, przeprowadza ją jak najszczęśliwićj 
do końca, 

Zakończenie tego Kyrie niezwykłe na nas zrobiło wraże- 
nie, bo w kołyszących harmoniach nikło coraz bardz aż w naje 
slabszém perdendosi zagiuęło, podczas gdy ucho słuchacza je- 
szcze długo goniło za echem uroczych tonów. 

Gloria z D-dur zamaszystém unisonem wszystkich smycze 
ków po nagłym zwrocie całćj orkiestry i śpiewów zaszło naraz w 
skromne „et in terra", które niedługo w bujne znów rozwinęło 
się harmonie, modulując śmiało do E-moll, a biegle przeprowa- 
dzone „gratias“ przez 4 głosy kolejno, pokazało nam, że obok obfi- 
tości fantazyi kompozytorowi kontrapunkt bynajmnićj nie jest 
obcym. „Qui tollis“, piękne Solo bassowe (dźwięcznym zastą- 
pione głosem), kontrapunktowane Violonczellą, a ubarwione har- 
monijnemi arpeggiami skrzypc i altówek piękne wywarło wrażenie, 
pom szumne „Quoniam“ w gwałtownych prądach spieszylo do 
inale, a śmiało i zrozumiale przeprowadzony rozległy temat „Cum 
sancto“ pokazał nam umiejętnie opracowane Fugato. 

Najbardziéj do smaku przypadło nam Credo, które po 
powaänyın wstępie gł ida autor w melodyjne dolce orkiestry, 
rozwijając zupelnie odrębne od płynącój melodyi temata solowych 
głosów, zamieniane jużto w duety, jużto w tercety lub czterośpiewy 
przeplatane chórami. Poważne Adagio stanowi przejscie do uro- 
czego „Kł incarnatus est" na głosy męzkie, przerwane przy koń- 
cu nagłym epiżodem trąb i puzonów, puczem széscioglosowe , et 
sepultus est" kończy poważny ten ustęp. „Et resürrexit* rozsnu- 
wa daléj pierwszą myśl 1 przeprowadza ją w coraz śmielszych 
harmoniach effektownie do Wer 

. Sanctus zdawalo nam sip zbyt rozszerzoném, jakkolwiek 
i ten ustęp nie jest bez wdzięku. 

Piękne Benedictus, kwartet solowy, jakkolwiek umiejg- 
tnie przeprowadzone, przecież wydaje nam się nieco jednostajném 
Za wielkie wyczerpnięcie tematu, bardzo śpiewnego, bez wypo- 
czynków, których nam brakło, cechuje ten ustęp. Ucho słuchacza 
czeka jakoby na drugą część, na większe rozmiary, że tak po- 
wiemy, założonego ustępu. Wszakże to nie ujmuje bynajmniéj 
tój części uroku i pewnych wrażeń. 

Agnus Dei z D-moll, ściśle kontrapunktycznie przeprowa- 
dzone w stylu poważnym, kończy się tak samóm perdendosi, jak 
to słyszeliśmy w Kyrye 

Utwór cały wymaga od najsurowszego krytyka uznania i 
świadczy o rzadkim talencie, oraz głębokićj zuajomoś rzeczy koin= 
pozytora. Ażeby takie napisać dzieło, nie dosyć jest posiadać 
iegłość władania harmoniami, nie dosyć rozrzucać bukiety naj- 
i e posiadać wielki dar 
apisać mszą dla kościoła 


Że 


polskięgo. Miejmy nadzieję, że msza 
się po krótce wykazać i w innych dz mi ojczystej, 
mianowicie w Warszawie, zdobędzie sobie niebawem prawo oby- 
watelstwa, na które zasluguje.“ x 


GOSPODARSTWO PRZEWYSŁ I HANDEL. 
/* Konezymy przerwane wczoraj sprawozdanie Dyrekcyi 
puje o Ziemsiwa za ubiegły rok administracyjny jak nastę- 


puje: 
„Wszyscy członkowie nowego Związku Ziemsko- kredytowego 
któregouądź Towarzystwa oni należą, muszą wcięte od Towa: 
fzystwa pożyczki oprocentować po 5%,. Stosownie więc do tego 
muszą 
1. członkowie Towarzystwa Głównego płacić: 
a) w pierwszóm półroczu 


1868 od 20 845,110 tal. . 
po H al eere = 521,127 tal 22 sbr. 6 fon. 
b) w drugiém półroczu C 
1868 od 20,839,110 tal. 
po dave: deset = 52097 , 939 , 6 , 
d ogółem == 1,042,105 tal. 15 sbr, — fen. 
2. członkowie Towarzystwa 
lit, B. od 199,400 tal. 
po SU sese = 9,970 — 


» " m = m 


3. członkowie Towarzystwa 


według latod 8,256,500 tal. 


412,825 " W 
wszyscy członkowie zatém summe = 1,464,900 tal. 15 sbr. — fen, 


prowizyi od wziętych pożyczek, Ta summa nie wpłynęła prawda 
co do szeląga, bo nie ma się pewnie czemir dziwić, że z 1,050 
członków, których Towarzystwo w roku 1868 liczyło, regalarnie 
pojedy czy, mianowicie skutkiem zaprowadzonych subhastacyi za- 
egają w swych opłatach, które zawsze po niejakim: czasie by: 
wają uiszczane, i nigdy jeszcze od: istnienia  Ziemstwa: nie; do~ 
prowadziły do straty; zaległości wszakże te stósunkowo były bar- 
dzo małe. 

Wynosiły one: 

a) za pierwsze półrocze:.. 13,927 tal: 15 
jeszcze nie 2%, catko- 
witych od mających 
wpłynąć prowizyi od 
summy 732,525 tal. 7 
sbr. 6 fen. 
za drugie półrocze 
ło co nad 2, całk 
witych mających wpły= 
ngéprowizyiod 782,375 
tal. 7 sbr. 6 fen. 

Tak nieznaczne zaległości dla naszego obrotü kasowego 
dla tego nie stanowią przeszkody, ponieważ z drugićj strony da- 
leko większe ilości płatne nie bywają w swym czasie podniesione, 
gdyż regularnie bardzo znaczne summy' za kupony prowizyjne i 
wylosowane listy zastawne dopiero po upływie tygodni, miesięcy, 
nawet i lat po terminie płatnym resp. wypowiedzialnym przycho- 
dzą do wypłaty. I dla tego to tak przy końcti pierwszego jak 
i drugiego półrócza całkowita ilość jednej dziesiątćj części od 


D 


sbri a zatóm 


15687 , 21 , czyli ma- 


trzeba będzie, aby odtąd wszystkie dotychozis do funduszu re- 
zerwowego wpływające przychody wzięte b) 4 bezpośrednio do 
funduszu amortyzacyjnego. A mortyzacya skutkiem tego zatém 
od 1 lipca r. b. przyspieszonym postapi biegiem. Aż do tego 
czasu jest już wylosowanych i wypodzianych 


- 867,010 tal. - 


włącznie tych 68,100 tal, które skutkiem ostatniego wyloso wa- 
nia i wypowiedzenia w grudniu z. r. dopiero na I lipca r. b. są 
płatne. Wyraziwszy to w procentach od ogóinéj sammy wygo- 
towanych listów zastawnych, wyniesie n dotąd: umorzona ilość 
w dniu 1 lipca r. b... wu. 4,161 prot. 
a doliczywszy fundusz rezerwowy w i : 10,000 ,, 
będzie można przyjąć w dniu 1 lipca r. b - 14,161 pret. 
jako ogółem umorzonych. We 
Co sig w koncu tyczy szozególów zamieszczonych w ra- 
chunku w summarycznój tylko ilości 19,044 tal, 24 sbr. 2 fen, 
wydatköw ubieglego roku administracyjnego, to takowe w po- 
równaniu a Etatem przez Szanowny komitet W roku 1866 aż do 
dalszego rozrządzenia normowanym, przedstawiają się, jak na- 
stępuje: 


3 Bi 


L 5. 

1 4 ` 

> Etat nor- |Jestrozcho-| Wydano |Oszezedzo- 
Tytuł Rozchodu. malny. du. | Birra AJ 


L Pensye i re- | 
Bożej „|. 118,876) 5| . 


16 


5 


|. [1123/25]. 
169! 
159 


| 
1,900) . 1,730) 
; 209... |. 
. Nalezyto: | | 
gentury 


listów zastawnych od 20 do 30 milionów. Gdy ta ostatnia sum- 
ma już przekroczoną została, przeto inne uregulowanie normalne- 
go Etatu administracyjnero na summe emisyjną listów zasta- 
wnych od 30 do 40 milionów przy nadchodzącym zebranin Sza- 
nownego Komitetu zdaje się być koniecznóm. 
Królewska Dyrexcya 
Nowego Towarzystwa kredytowege Ziemstwa dla Prowincji 
Poznańskićj,* 


Przegląd tygodniowy z dnia 31 marca 1869 r. 
Aktywa: 

Brzęcząca moneta i w sztabach 

Pieniądze papierowe, no 

watnych i papiery kas po? 

Remanenta wekslowe .... 

Remanenta lombardowe. 

Papiery krajowe, rozmaite pretensye 

aktywa... RA 


87,641,000 

2,656,000 
71.576,000 
20,777,000 
14,841,000 


. 145 490.000 
20,283,000 


Banknoty w Trier 
Kapitaly depozytowe... 
Pretensye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem 
ZYTOWY Menciona i 
Berlin, 31 marca 1869. 
Król. pruskie główne dyrektoryum banku. 
Bechend. Kiihnemann. Boese. Rotth. Gallenka 
Herrmann. Könen. 


PAE IAN AN IN ARIES AN 


2,551,000 


an 
mp. 


| funt na biet. m 


Giełda wrectawake, 2 kwietnia. 


Pszenica: 
Sot, żółta 66—72 


pr. 84 funt. 
sze nad not ple, 


wiec 48 ple. i Zad. 
w mie żół 
najpiękn 1 
491, tal, żądano. € 
52—59 air. 


6—6V, tal 
63—65 


b 
26 ger, 
ie 61, 
w miejscu 

2000 
| Y, tal. płacono, kwieci 


48—50 sg 
mad not. placon ; 2000 fuut. na bieżący m 
d )wies: 
szlaski 86—39 sgr., galicyjski 33 —35 sgr. 2000 funt, na bieżucy 
miesiąc 488/, tal. płacono, kwiecień-maj 485/, tal. płacono. Groch: 
bez obrotu pr. 90 funt do gotowania 61—69 sgr; na paszę 
Wyka: nit. pes 
Bób: bez odbiorców, pr. 


(Adolf Karm'tiski), 
ez zmiany, W funt, biała 

pi ki 
tal, + to 
saląskie 58 ~ 60- 61 
funtów nx hieisey miesiąc | 470/, — 
Sñ mi A płacono, maj-czet- 
czmień: obrót powol 
jasny 50—53 sgr., l 


67-—73 
nad nat, | 

ceny trzymaj 

ser, najpiętknie'- 


trzyma się, pe- 50 font w m 


wigcéj ofiarowana, pr. 90 fuut. 58--59 y 
30 fent, -66—72—80 se. Lubin: 


mających wpłynąć 
adininistracyjnego. 
WYNOBIŁA EEN 
Oprócz tego przybyło jeszcze 
funduszowi administracyjnemu pod 
tytułem „w ogóle'* 
k ore po większćj części, a mianowicie 
7,778 tal. 11 sbr. 10 fen: z pomie- 
szezenia na procentach rozporzgdzal- 
nych zapasów kasowych, a reszta z 
należytości kalkulatorskich w spra- 
wach sekwestracyjnych i subhasta- 
cyjnych, ze sprzedaży na rzecz fün- 
duszu administraeyjnego drukowanych 
statutów itp. powstały. Ogółem więc 
zaperceptował fundusz administracyj- 
ny w roku 1868.. 2. 194,78 
Natomiast czyniły wydatki, o 
których zaraz szczegółowićj pomó- 


przewyżki, z którćj 
1. Towarzy- 
stwu Glo- 
wnemu... 96,928tal. 3sbr.8 fen, 
2. Towarzy- 
stwu ht. 
B 
3. Towarzy- 
@stwom 
wedle lat 27,210 , 16, 2 i 
przydzieloném i w summie 


Fundusz rezerwowy Towarzystwa Gló 


i po zakupieniu za gotowizng listów zastawnych doszedt do wy- 
ene 2,029,607 tal. 8 sbr. 


tak że tylko jeszcze. TR DOO: 
nie dostawa do summy: 2,09 


t. j. do 10°, od calkowitéj 


prowizyi mogła być wniesiong do funduszu 
Żar obydwa półrocze razem ta dziesiąta część 
... 146,490 tal. 


8,292 


2 tal. 


19,744 
okazało sig zatóm, 135,097: tal. 


135,037 tal, 
do dotyczących funduszów rezerwowych przeniesioném zostało. 


691 tal. — sbr. — fen, 
summy 20,856,910 tal. listów zasta- 
wnych wygotowanych w ogóle przez Towarzystwo Główne, zanim 


. Dyety i ko- 
szta podróży.. 

. Koszta oboru 
i zwołania ko» 
mitetu 

. Extraordina- 
ria (Nadzwy- 
czajne ) 


1 sbr. 6 fen. 


2 


" 


Od kolumny 2 po- 
trąciwszy kolumng) 
3, a od 5téj Atą.. 19 


Daje oszczędności 


Summa|20,000| . 


‚144|24| 2 
255) B10) + 


a 


Według powyższego oszezgdzono przy pensyach, kosztach 


#sbr. 1 fen. | biurowych, 


natomiast wydano 

Agentury, dyetach i 
rzy nadzwyczajnych 
jak Etat ped temi ty 


2 0 211 
9 abr. 11 fen. 


H 


oszczędzono więc ogółem tylko 


Nie powątpiew 


wdzaniu rachunku roeznego te przewyżki 
mi Etat przekraczające 
wione, pozwalamy sobie wszakże dla objs: 


kilka uwag. 


Co się tyczy kwoty 700 tal. w Etacie na neledytosei 
to juz wedle rozbioru téj pozyeyi otatowéj w 
naszym zeszłorocznym raporcie SÉ bylo do prze- 

su zeszłym, ale w 
gdyż z mnożącą się 


tury wyznaezonéj, 


widzenia, że takowa 
9 : 

9 sbr. 11 fen. | miarze postepowej 
wnego skutkiem tego 


1 fen. 
11 


9 e 
91 pw : o, " 


pr 


dróży objęte ju 
nym na dzień 27 mar 


łaniu komitetu ogółem 
przy 


przekroczoną zostanie, 
emisyą listów" zastawnych i summa zamiejscowo realizujących się 
kuponów znacznie wzrosła. / 
naszego Agenta jeneralnego w kasie nas 
1 nie mniéj jak 760,693", tal, z czego sig okazuje, że 
3 stawnych po- 
znańskich jest umieszczonych po za Prowincyą Poznańską. 
Pomiędzy 2,208 tal. wydanemi na dyety i 
są i te 724 tal. 15 sbr., które wypłacono zwoła- 
Deputowanym celem poro- 


należytościach 
kosztach podrozy i 
wydatkach wigcéj, 


tulami. przeznacza.. 1,278 


Lu 
amy wcale, ze Szanow 
11 uznać 


zechce 78 


nie tylko tak jak w to 


Wartość 


19 milionów talarów w nowych listach 


rca r. z, Panom 


i 
5 tal, 5 sbr, «0 fen. 
Komitet przy spra- 
atkowe pod tytuła- 
;upelnie e sedzia 
hże zrobić 


lenia tyc 


1 


przy porto za Jeneralia i przy kósztach oboru i zwo- 
1,531 tel. 7 sbr, 


9 fen. 


11 „ 


m 


na złożonych przez 
j kuponów wynosiła w 


koszta po: 


Agen- 


PRZYBYLI DO POZNANIA 


dhia’ kwietnia, 

BAZAR. 
czorowska z Dembna. 
HOTEL DU NORD. 


STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Witt 


litz, Mathias z Pooznania, Gruenwald z Merseburga. 
Hr. Ożarowski z Warszawy, 


OEHMIGA POTEL FRANCUSKI. 
Szubert z żoną W elkićjwsi. 


HOTEL RZYMSKI Hr. Arco z Wrączyna, Wache i Lode 


2 Wrocławia. 
MYLIURA HOTEL Di 
szyüski z Ostrowa. 

L PARYZK), Ulatowski z Racic, 
Tomaszewski z Mącznik. 
HOTEL: POD CZAKNYM 


Hi 
ORŁEM. 
BERLIŃSKI. 

Linke z Hali, 


owitego. 
A HOTEL. GARNI. 


HOTEL 
pska, 
z Os 


TILSN 


Beier z M 


R Lg L 


pozmeńsua, 3 kwietnia 
giełdzie nie zawierano interesów. 


ida Beriińiskkn, 2 


Usposobienie giełdy i dzisiaj było stanowczo slabém a mi- 
mo znacznie znizone kursa nie okazywała się ochota do kupna, 


tak iż obrót bardzo był ograniczony 

Walory praskie: 
Pox pstwa z r. 1859 (5%) 1021, płac. 
płac. 
dto Pozn. 


51 plac, (4%, 9/9). 8874 plac. 


Skarzyński z Chełkowa, hr. Bniński z Chraplewa, Ko- 


Kościelski z Śmiłowa 


ZDEŃSKI. Wesołowski z*Qbry, Du- 


í Taszarscy z. Kobylina, Jan- 
kiewicz z Wojnowie, Urbanowska z Turostowa 
Hoffmann z Wroclawia, 


Nenbeld. z Wrocławia, Weichen- 
bach z Środy, Zborowski z Gniezna, Fechner z Rawicza, Ja- 
gielski z Kolonii, kaznodzieja Heften z Kłajpedy, Schoeps z Ko- 
bylina, kaznodzieja Hartmanu z Wrocławia, 


Dobr; pożyczk. pstwa-(4Y,/0) 98, płac. 
Obl. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (31,9%) 124%, 23d. 

List. zastaw.: Zachod.-prusk. (3%0/) 71%, płac: dto: (49/9 


placono. 


i Erdmann z Neustreh- 


| 

A 

9 
Gozimirski z Szezecina, 
Kramer z Li- 


jrymbergii, Grossmann 


Gteldna szer 
Pszenica: słabo; 
i c 68, 
511,, czerwiec-lipiec 517/, ta 

na kwiec,-maj 10, wrzes-p 
tale; na wiosnę 15%, maj-czerwi 


i, 2 kwietnia, 

0 67%, niaj-ezarwiec 613/44, 
Zyto: stale, na wiosnę 51, 
płac. Oléj raepio- 
dz| 10%, talar płac, 
ec 15742, czerwiec-lipiec 


na 
plac. 


tal 


ps Sen EE TEE 


Blogo skutkująca Revalescitre du Barry, — Nadal nikt 
nie będzie już mógł powatpivwaé o błogićj skuteczności Revale- 
sciére du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę- 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwadziestoletniém 
bezskuteczném używaniu lekarstw. ( 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich; lekarstw, któremi go uzdrowić, chciano i odlrgd wy- 
łącznie prawie używa wybornéj Revalesciére du Barry, która nad- 
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Swigtobli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jéj talerz i nachwalié 
się niemoze- blogich jéj skutków. eer 
du Midi) — W następnych chorobach 
inny znany środek leczący : niestrawności 
ezach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i NH 


Rzym, dnia 21 lipca 1866 


(Korespondencya z Gazette 
przewyższa Ona, każdy 
obstrukcyi, ostrości, kur- 


RER rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
U 


(MA 


shen suchotach, puchling 
kwietnia. H ę 


pstwa (44) 83%, 


nowe (4 %,) 83%, plac. 


Listy rent. Pozn. (494) 867%, płac. Prusk, (4%) 87%, plac 
y 


w myśl $ 13 Stetutu z dnia 13 maja 1857 fundusz rezerwowy 
będzie mógł być zamkniętym. 
W pierwszem półroczu bieżącego roku fundusz rezerwowy, 


zumienia się z nimi 
i jój praktycznego 


w którym się obecnie znajduje: 
a) w nowych poznańskich 
listach zastawnych. 
w gotowiźnie pr: 
dzialnie się powię 
prowizye od listów za- 
stawnych ad a wymie- 
nionych, czyniące 
d) o połowg w roku ze- 
szłym Towarzystwu 
Głównemu przydzielo- 
nych przewyższek fun- 
duszu administracyjne- 
go w'ilości...... A 
Według powyższeg ójdzie 
zatém. fundusz rezerwowy aż do 1 
lipca r. b. de summy... 
przewyższy więc już! powyäs 
towanych listów zastawnych, . Fundusz. ten 
gu półrocza będzie musiał być  zamkniętyr 


b) 
€) 


40,58 


2,029,400 tal. 


207 


48,464 


2,118,659 tal. 9; sbr.. 11 fen. 
ą ilość 10%, ogólnéj summy wygo- 


wego tego wydatku uniknąć, 


względem Ziemskićj Ordynnoyi szacunkow6] 
zastósowania. Gdyby można było jednorazo- 
wtedyby sig tu wykazało nie prze 


kroczenie Etatu o 403 talary, ale natomiast oszczędzenie 321 tal. 
y y 


— sbr. — fen. | 15 sbr. 


Pod tytułem : 
" 0 
odzeniu 


caném pos 
Matse 


8 ziemiomiercy 
g " 
stawnemi obciążonyc 
léj 256 tal. 20 sbr. 


ścian, sufitów i piecy na pier 


szego gmachu ziems 


" 


zych Tytułach 


0, 
damy, 


zatóm jeszcze w Cig- 
m i baczyć już na to 


PIES E 


4 UNS" 

Sprzedaż konieczna. 
Królewski: sąd jale w. Poznania 
Wydział dia spraw: cywilnych. 
Poznań, duis 8 listopada 1868. [7569]. 

Grunt nalesgey do: rurmistrzs Augusta 
Herrmana Vollhasego i. £ony jego» Luisy x 
Hildebrandtów w Poznaniu: na; przedmieściu 
św. Wojciecha pod No. 103. położony (prey 
ulicy Pinskowój: No: al oszacowany n&.50,558 
tal. 7.sgr. 1 fen. wedle: taksy, mogącćj, być 
przejrza nqwraz z wykazem hipotecznym w 
w registruturze, ma być dnia 21 ozerw« a 
1869. przed południem o godzinie 11 w miej- 
seu zwykłóm posiedzeń sądowych: sprzedany. 

Wierzyciele, którzy, co do pretensyi rval- 
néi nie wykazującćj się z księgi hipotecznéj, 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia; do na 
zglosić się winni. 

Kupiec Abraham Nachmaun Kuczyński: z 
Poznania resp. jego następcy prawui zapozy- 
wają się niniejszém publicznie. 


y x D 
Obwieszozenie. 

1) Kupiec Dantet: Ebronfried w Wrześni 
zgubił tiunze w drodze:z ekspedycyi poczto- 
wéi do pomieszkania swego. odsteplowang 
czerwćno w listopadzie: 1862 jako list! zasta- 
wry nowego ziemskiego towarzystwa kredy- 
iowego na prowincyą poznańską asygnacyg 
kredytowa Ser, III No, 1561 na 100 tal. 

P sny podporucznik e dolno-szla- 
iłku polnym artyleryi No. 5 Hugon 
Sohinid: 11, teraz'w Ohlewie pod Grahowem 
mieszkaj cy, zgubił dnia g2 grudnia 1864 
w drodze z cytadeli Winiary; do odwachu 
głównego w Poznaniu, kalendarz: wojskowy 
na rok 1865, w którym prócz ki ku asygua- 
ych w kwocie około 190 tal. znaj: 
także nowy poznański list zasta 

wny Ser. III No. 11,223 na 100 tal: 

3; Dnia 31 sierpnia 1866 skradziony z0* 
stał kupcowi Izydorowi Cohn w Wągrówcu 
z pomieszkania jego wraz z innemi przed» 
miotami także i nowy poznański list zasta 
wny Ser. III No. 12705 na 10 tal. wraz 
z kuponami i talonem, który dnia poprze- 
dniego w Poznaniu u bankiera R. Seegalla, 
z polecenia. podobno i za pieniądze kon- 
nego pobórcy Peiskera w Wągrówcu był 
ku ił. 

4) Prawdopodobnie w paździ rniku 1868 x. 
skradziony został zarządzcy gorzelni Ta- 
denszowi Jankiewiczowi w Wojnowicach 
pod Bukiem z tamtejszego jego pomieszka- 
nia mewy poznański list zastawny Ser. ll 
No. ‚9,793 na 200 tal. 

Strata tych czterech listów zastawnych 
ogłasza: się niniejszóm dla ich wyśledzenia 
eweutualnie amortyzacyi przez wyrok stó: 
sownie do przepisu $ 125 tyt. 51. część I 
powsz. ord. sad. (2231). 

Poznań, dnia 25 márca 19869. ` 

Eról. dyrekcya nowego ziemskiego 

Towarzystwa kredytowego: 


Do szkoły, którą Towarzystwo 


Politechniczne w Poznaniu otwiera 
dla p. techników gorzelni 

czych podczas miesięcy maja, 
czerwca, lipca i sierpnia r. b. 


przyjmują pp Dr. Wituski i 


inżynier Leinweber i udzie- 


lają ustnie i listownie bliższych 


wiadomości. (2124) 
Walne: zebranie 


Towarzystwa 1 
cławskiego odbędzie się w neo: 
wrocławiu w poniedziałek, 


dnia 12 kwietnia r. b. o godzinie 
12 w południe w lokalu pana 
Wituskiego, na które uprzej- 


mie zaprasza (2130) 


Dyrekcya. 


rza. 


B. Drwęski. 


[2324] 
Szkoła średnia. 


Nowych uczni i nowe uczennice 
muje się 
we wtorek, 6 kwietnia, 
ohlópców: przed: południem od 9 do 12, 
dziewczęta po południn między 2 i 4, ` 
w domu szkolnym przy ul Wszystkich św. 
No. 4. [2134] 


Hielscher, rektor. 
Wielka aukcya kobiercy, 
firanek i towarów tapi- 

cerskich. 


W poniedziałek dnia 5 kwietnią przed po- 
ludniem. od; godziny 9 rano i po południu 
od. 2-sprzedawać będę przez publiczną licy- 
tacyą przy Magazynowój ul. 14 na zamiej- 
scowy rachunek wielką partyą nowych i ele- 
ganckich eweleroreyech i brukset- 
skich, kobierey w wszelkich wielko- 
ściąch, także i kobierce salonowe, firanki, 
hafty, rozpoczęte i skończone jako to: plu 
szowe, pnrłowe i krzyżową robotą zrobione 
poduszki, trzewiki itd, (2245) 

Manheimer, król. komisarz aukcyj. 


przyj 


szezono w rozchodzie mianowi 
i Szanown 


rólniczego Inowro- 


Szanowny członek Towarzystwa 
rólniczego średzko-wrzesińsko-gnie- 
źmieńskiego, u którego się znaj- 
duje obecnie silomierz, bę- 
dący tegoż Towarzystwa własno- 
ścią, zechce łaskawie o tóm zawia- 
domić niżćj podpisanego sekreta- 


vd extraordinaria „Nadzwyczajne“ zamie- 
e owe 200 tal., które na zeszloro- 
shwalone zostały dla 

za ozdobnie i'spo- 


Komitetu u 
hkego jako remuriera 


glądowo wypracowane kartograficzne zestawi ie dóbr listami za- 


h w obwodzie Regencyjuym Poznańskim; da- 
5 fen., które za większe konieczne reparacye 
szém piętrze i na poddaszu na- 


kiego wypłacono mularzowi Ballmann (93 tal. 


7 sbr. 4 fen.) i fabrykantowi pieców Wagner (17 tal, 11 sbr.) 
aszamy o uwzględnienie tych obja 


eń do przekroczeń 
Etatu zaszłych, przy sprawdzaniu 
który wraz z dowodami w załączeniu skła- 


i o udzielenie kasie naszéj pokwitowania. 
Dotychczasowy normalny Etat administracyjny przez Sza- 
nowny Komitet ustanowiony był obliczony na summo emisyjną 


qat 


Doniesienie 
o nauce prywaiaćj. 
Zgłoszenia chłopców i dziewcząt, którzy 


skończyli rok szósty, przyjmuję do méj nauki 
prywatnój dnia 4, D i 7 mb. (2241). 


A. Heinze, 


nauczyciel. 
Stary Hynek No. 10. 
Wchód z Krótkićj ul, na 11 piętrze. 
S L 
Popis nowych uczni do /zakład | progim- 
nazyalnego w Rogoźnie odprawi sie dnia 6 
17 kwietnia rb. (22 3). 


Dr s 1aefer. 


Herbarz Milewskiego 


(dopełnienie Nieślechieze.) 

Dzieło (wydane z współczesnego rękopisu) 
zawierające oprócz dokumentów genealogi- 
cznych, nadto ważne materyały do geografii 
starożytnój Polski, do bistoryi osad, erekcyi 
kościołów itd., niebawnie w druku ukończo- 
|nóm zostanie w Krakowie w zakładzie Czasu. 
Cena egzemplarza 1 tal, 15 sgr. — która to 
kwota może być uiszezoną W Poznaniu w 
handlu p. L. Kurnatowskiego (ulica Wilhel- 
mowska No. 26) — zkąd też egzemplarze dla 
|zamawiających z Wielkopolski, Prus i Saly 
laka ekspedyowane będą. Gdy nakład tego 
[obszernego dzieła wejdzie w handel księ- 
garski, cena znacznie się zwiększy. Wykaz 
600 z górą rodzin (yo największćj części 
wielkopolskich, pruskich 1 mazowieckich), 
których dokumenta ów herbarz zawiera, wy- 
mieniony jest w piśmie Kraj, w numerach 


[g Ludgarda z Mledrowsklich i? d 
E rogrodzie pod Chelmnem odkłada 


znizylem ceng 


przez 
chciat rozumied. 


Walory zegranlozoo; Austr, metal. (5%) 49!/, plac. Poz. 


narodow. (5%) 55!'/, płac 


(5%) 62 Zgdano. Rosyjsk. pożycz. 
płac. 
Lit A. po 300 złp (5%) 

97 żądano Polsk. listy zast 3 
likw 563% plac. Włosk. poż. (5%) 54%/ 
40 płacono. Amer 
felaz. Kol mind. 118%, płacono. 
Austr. franc. 177—Y—6%/,—7 plac. 
Banki itd. Austr 


100%, żąd. Szląsk. stow bank. (4%/0) 118%, żąd 
Hansem. (40/0) 91 żądano. 


bnera (41/4%,) 100%, plac. 
(4, Y) — żąd Meining. (4,90) 

Kurs gotówki 1 pap. pien. Frdr. 
112%, płac, suwereny 6. 241, płac., nap 
5. 17V, plo. doll, 1 
płac, Srebra funt celny 29. 25 płacono 
płacono. Austr.-bankn, 79%,, płac. 
— Dyskonto bankowe 4. 


|| (2178) Manowar a. 


pożycz. (6%) 877 płacono 
Gal.-Kar. 

Wars: 
ed mob. 123—1/,--2'/, płacono. Pozn. prow. 


86 żyd. 


1 32%, płac. Złota w sztabach funt celny 466%, 
Zagraniczne bank. 994/5 
Rosyjsk. 


„|cznie najwiecéj dającemu w lokalu aukeyj- 


Losy z roku 1554 (4%) 76%, płacono. 
Losy kred, z r. 1858 90 płac. Losy z r. 1860 (5%) 82144 —11/473/4 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 671, płac. Pożyc 
prem, 

Rosy,sk.-polsk.-obl skarb. (4%) 68%, płacono. 
913/, płac dto cząstki po 500 złp. (4%) 
em. w rs. (4%) 665/, ple 


. wsrebr. z r. 1864 
(5%) 134 
Polsk certit. 


r. 1864 P 
ipod Murzynein‘* 
7 J. Fürst, w E 
Listy | F, Pistory, 
Turecka poź, | i «salo 
Akoye Kall | mes 
Ludwik 871, plac. 
wied. 591, płacono. 


płacono 


Certyf hip. Hü- 
Henkel 

W ustępie 1 
pruski 113%, płac. ldr. . e 
5. 125/, plac. pólimper. 


9 


bankn. 80%,, płac. 


Aukeya drelichów na 
wantuchy. 


W środę dnia 7 kwietnia przed polu- 
dniem od 9 godziny sprzedawać będę publi- 


nym przy Miagazynowój ullcy 1, va rachu- 
nek zamiejscowy party, mowych gate. 
wych webtuelhów (każda sztuka około 
10 funt. ważąca) w partyach po 5 sztuk, 
12137]. Myehblewaii, kr. kom. auk. 


Licytacya pozostałości po Wiel- 
możnym Kaweczyńskim w Sta- 


use z powodu święta uroczystege 


W celu ułatwienia nabycia 


Pamiętników 
RUFINA PIOTROWSKIEGO 


w 3 tomach (2162). 
z 5 tal, ma 1 tal. 90: sgr, 


J. K. Zupaüski. 
Pana W. 


(2218, 
Jozef Glinkiewicz, 


d zyte i pto D 
la czytelni|dzinie z południa. 


Sz. w T. pod Gh., 


autora anonsu „do Józefa Gi, stud. 
ph. w Wer.“ (No. 70 Dzien.) powtórnie 
proszę o łask, oświadcz, na tóm miejscu, 12 
owego „Józefa Gl. me mnie 


_|8, 51 12. 


[1862.] 


l et phil. w Wrocławiu. 


Cukier machina w kawałki kraja 


Cukier machina w kawałki krajany, jari po- 


daje się w Paryżu po kawiarniach, spowodował nas do sprowa- 
dzenia machiny, by i szanownym naszym odbiorcom nastręczyć, korzyści, 


jaki cukier taki podaje, będąc pokrajany na równo 
Nie tylko wielkie gospodarstwa lecz i ) 
le przy użyciu i obejdzie się bez uprzykrzonego Tą- 


szczędzi bardzo wie 
bania cnkru. 


U 


any 


wielkie tabiiczki. 
najmniejszy zarząd domowy zao- 


2238) 


Dotąd robimy 80 sztuk na funt a cenę ustanowilismy 


na 51/, i BY sgr. za funt. 


W. 


ris 


F, Meyer i Sp. 


Wilhelmowski 


z 5 na 6 kwietnia r. b. o 11 go- 
(2108) 


Zabezpieczenie od gradobicia. 
Dla dobrze już poleconego Towarzystwa 
zabezp. od gradob. poszukują się pod nader 


doskonali 


ajenci, Zgloszen. z pod. polec. upra- 
sza się pod lit. A. B. 41 przesyłać do eks- 
pedycyi Dzien. [2188] 
Pensyonarze, znajdą pod przy 
stepnemi warunkami uprzejme i mile umie- 
azczenie. Bliższe szczegóły u E. Güttle- 
wa. Wrocławska ul. 20. 12217) 
Jeden albo dwóch peusłonzrzy znaj” 
dzie jeszcze dobre pomieszczenie na Wielk. 
|Garbarach No. 5 na II piętrze po lewej 
stronie (2211) 


korzystnemi warunkami 


wstąpić może do handlu mego korzennego. 
(2221) Józef Wache. 


Nauczycielka, Polka. muzykalna , poszu- 
kuje miejsca do dzieci początkujący ch. Bliz. 
wiad. w eksped. Dzien. (2120) ` 

Abituryent, który skończył gimnazyum 
szuka umieszczenia jako nauczyciel domo- 
wy. NL M. fr. Trzemeszno. (2155) 
bg eene EE SSC EE 

Sekundaner poszukuje miejsea w apteoe. 
Bliższa wiadomość na listy frankowane B. Z. 
Gniewkowice per Złotniki, [2208. | 


w- czasie brzemienności, usposobien 
bość ciała, ochromenie członków, k 


Bprowadzać. go można przez 
Freiung 6, daléj przez pana 
A. bilanzert nastep., 


w: ustępie końcowym 


gluchocie, szumu: w głowie i w uszach, bólach w każdój części cias 
| ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale» 
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he- 
moroidach, wyrzutąch zaskórnych, s rofa 


korbucio, febrze, skrofalach, 
m, mdłości i womity nawet, 
smutne, spleen, ogólną sła- 


wodną, reum 


na 12 
rel fl. 4-75, 
Lo: jest. tyle, 


1 50, na 94i. 
1% BIZ ank fl; 29 
co 6. gra ów am fe 


1 Wite 
i Spa 
inng 1 


Barry du Barry i 5 
aneiszka Wilhel 
przez aptekarzy, dr. Gártiler, 


'"Inchlauben 27 w Wiedniu; w Pradae przez 


e przęz J. v. Frenk, w Prenzburgu przez 

owcu urgez Birah er, w Poznaniu przez 
ar av ptaki 

estt hanh r 


SPROSTOWANIE. 


W liście niemieckim pana rektora Hielschera, zamieszczo« 
nym w No. 75 Dziennika zaszły następujące pomyłki; 
Na. wstępie wiersz 5: Facit, zamiast facit, ^ 


i) it, 
5: dass, zamiast das, 
6: zahlreicher, zam. zalılreiche, 
T: bestütigter, zam. bestittigter, 
` geschützter, zam. geschätzter, 
: nup, zamiast nur, 
: der Schule, zam. der Schüler 
: nieht, zamiast nich, i 


Stancya o 4 lub 6ciu pokojach od 1go 
kwietoia, stancya taka sama event ze stajnią 
od 1 października do najęcia przy Małych 
Garbarach No. 9. (2049) 


Aparat do browaru 


składający się z 8 kadzi o resp. 5500 i 7500 

kwart i Zsółacwoseóś równćj objętości, tak 

dobre jak. nowe, i rozmaite sprzęty koprowe 

są tanio do sprzedania, Bliższe szczegóły 

w składzie butów przy Wilhelm. ul: No. 18. 
(2200) 


Rynek 90 Nathan Charig ryme: sc 
poleca obicia w nejnowszym guście i najli- 
czniejszym wyborze od 2 sgr. za zwój po- 
cząwszy do najpiękniejszych, 

Próby zamiejscowe frameo. 

Sr.dek przeciw wilgotnym ścianom, jako 
iéz papier w zwojach do podklejania pod 
obioia, rolosy, drążki do firanek i podtrzy- 
mywacze, poreelara, szkło i towa= 
ry z mowego srebra, daléj trwałe 
moe BE lowe są zawsze w wielkim wy» 
borze w zapasie, [2199,] 


—. Fabryka powozow 
A. Rıebold’a 


Jaegerstr. 15, Berlin 
poleca wybór mowyeh powazów po 
dostępnych cenach, 1.1876] 


Parasolıki 
i wachlarze 


w największym wyborze sprzedają najtanićj 


Bracia Korach, 


[2242]. Rynek 40. 

Wszystkich panów! i panie dobrodziejki! 
zawiadamiam, ja przyjmuję obstalunki na 
twarde | szaro mydła, w téj saméj dobroci 
jak zawsze słynęło! i po téj samej cenie 
Jak w fabryce pana A. Kowalsklegeo, 
w Marcelinie, twarde à funt 4%, sgr., szare 
21/' sgr., mączkę Ai. ser, wszyst. gatunki 
modrego dodając iż w centnarach tanićj sprze- 
daję, prosząc o łaskawe względy. (2201) 

H. Strézynhaki, Wodna ulica. 


Służący Samotny, posiadający dobre 
świadectwa, wolny od wojskowości, przytem 
dobry mysliwy, poszukuje od św. Jana miej- 
sca li tylko w takiém miejscu, gdzie się, może 
myśliwstwem trudnić. Adres: ff. U. poste 
restante Kępno. [2209. | 

€ i mieszkanie jest od 11 lipca 

Sklad do wynajęcia wChelmmie 
ul. Toruńska 263. Można i dom, w którym 
się ten skład. znajduje, kupić pod korzyst- 
nemi warunkami, Bliższa wiadomość u J. 
Cheeiszewsiklege w Chełmnie, (Culm 
W. Pr.).* (2218). 


Marcowy porter 
2 1869 T. 
Barclay, Perkins © Co. 
w Londynie! 
bardzo pięknćj jakości 
polecają jak najtanićj 2 [2239], 
Br: Andersch, 

Dodatek, 
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1872 r. to jest w Niedziele 


| na otwarcie tej expozycyi, dnia N Grudnia 


o godzinie 12 w południe. 


ŁEPKOWSKI. 


ER Weg 

ER 

30 AA 
ze b 
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c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 


REKTOR i SENAT V I 


zapraszaja 


E A AA aniv ara? 2 T N i ZZA | 
y Ma BEER Arata PALA è 


na uroczystość uniwersytecką 
w dniu 19 Lutego 1878 roku 


jako w ezterechsetną rocznicę urodzin 


MIKOŁAJA KOPERNIKA 


odbyć się mającą. A 
al 


C 
de 
eA. 


A 


MS O NN 


de 
Cas AS 


A E, 


Program uroczystości 


w dniu 19 Lutego 1873. 


man 


O godzinie 10 rano: Nabozenstwo dzigkezynne w kosciele akademickim $w. Anny, gdzie Goscie miejsca 


w Stalach zająć racza. 
O godzinie 11% rano: Publiczne posiedzenie Uniwersytetu w Amfiteatrze Nowodworskim, na któróm Profesor 


astronomii będzie miał rzecz o Koperniku i jego w umiejętności wielkich zasługach. 
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SZEMATYZM 
szkół ludowych i nauczycieli 


w obrębie 
Krakowskiego okręgu szkolnego zamiejskiego 1 miejskiego 
tudzież 
seminaryów nauczycielskich 
w Krakowie 
na rok 
1872, 
ulozony staraniem 
Rady szkolnéj okregowéj zamiejskiéj 


w Krakowie. 


KRAKÓW, 
DRUKARNIA C. K. UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO 
pod zarzgdem Konst. Mankowskiego 
1872. 


A. 


OKRĄG SZKOLNY ZAMIEJSKI. 


A. 
Rada szkolna okregowa. 


Prezes: Bobowski z Bobów Juliusz, Jego c. k. Apostolski6j 
Mości Szambelan, c. k. Radca Dworu, Delegat Namiest- 
nika, i t. d. 

Zastępca: Hr. Mieroszewski Stanisław, Prezes Rady Po- 
wiatowój Krakowskićj, Członek Rady miasta Krakowa, 
Właściciel dóbr. 

Inspektor szkół okręgowy: Studziński Marceli, 
Członek "Towarzystwa pedagogicznego. 

Członkowie: 

Ks. Antowski Floryan, Kanonik honor. Kielecki, Dziekan 
w dekanacie Czernichowskim, Sędzia prosynod., Pro- 
boszcz w Rudawie. 

Dydyński Maryan, Członek Rady Powiatowéj Wielickićj, 
Właściciel dóbr. 

Józefczyk Andrzćj, Dyrektor seminaryum nauczycielskiego 
i szkoły przemysłowój w Krakowie, Prezes Krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 

Lonis Józef, c. k. Sędzia powiatowy w Krzeszowicach, 
Członek Rady powiatowój Chrzanowskiéj. 

Pająk Aleksander, Nauczyciel, z tytułem wzorowego, szkoły 
ludowój w Prądniku Uzerwonym, Sekretarz Krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa pedagog., Członek Rady 
gospodarezéj Towarzystwa pszczel., jedwab. i sadown. 
w Krakowie. 

Samelsohn Szymon, Dr, Adwokat krajowy, Członek Rady 
szkolnéj okręgowój miejskiéj w Krakowie. 
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Uwaga. Prezes, zastępca i inspektor szkół okręgowy 
stanowią wydział. 

Dr. Samelsohn Szymon pełni obowiązki zastępcy pre- 
zesa, jeżeli tenże nie jest obecnym. 

Wydział odbywa posiedzenia w każdy Poniedziałek. 

Rada zaś szkolna okręgowa odbywa posiedzenia w każdy 
pierwszy Wtorek w miesiącu, jeżeli święto nie przeszkadza. 


B. 
Rady szkolne miejscowe. 


a) W powiacie Chrzanowskim. 


1. w Babicach. 
Przewodniczący: Ks. Piotr. Papuziński, Proboszcz w Ba- 
bicach. 
Zastępca; Jan Bartl, Właściciel obszaru dworskiego w Jan- 
kowicach. 
Inspektor szkół miejscowy: Ks. Piotr Papuziński, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Babicach, Jankowicach, Kwaczale, 
Żarkach. 
2. w Bobrku. 
Przewodniczący: Ks. Wojciech Jenczy, Dziekan i Proboszcz 
w Bobrku. 
Zastępca: Antoni Woźniakowski, Pełnomocnik dóbr w Bobrku. 
Inspektor s. m.: Ks. Wojciech Jenczy, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Chełmku, Gorzowie, Gromcu, 
Libiążu Wielkim. 
3. w Chrzanowie. 
Przewodniczący: Ks. Jan Popiel, Proboszcz z Kościelca. 
Inspektor s. m.: Ks. Jan Popiel, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Balinie, Chrzanowie, Kościelcu, 
Luszowicąch, 


4. w Jaworzniu. 
Przewodniczący: Ludwik Westenholz, Rządca kopalni wę- 
gli w Dąbrowie. 
Inspektor s. m.: Ludwik Westenholz, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Byczynie, Ciężkowicach, Dąbrowie, 
Jaworzniu, Jeleniu i Szczakowie. 
9. w Krzeszowicach. 
Przewodniczący: Ksiądz Konrad Ściborowski, Proboszcz 
w Krzeszowicach. 
Zastępca: Dyzma Chromy, Pełnomocnik dóbr w Krzeszow. 
Inspektor s. m.: Julian Zdanowicz, Właściciel kopalni węgli 
w Tenczynku. 
Przydzielone szkoły: w Krzeszowicach, Tenczynku, Woli 
Filipowskićj. 
6. w Nowéj Górze. 
Przewodniczący: Ks. Jan Gradowski, Proboszcz w Nowój 
Górze. 
Zastępca; Józef Noworytko, z Myślachowie. 
Inspektor s. m.: Józef Noworytko, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Filipowicach, Nowéj Górze, Pa- 
czółtowicach. 
7. w Płazie. 
Przewodniczący: Erazm Umiński, z Bolęcina. 
Zastępca: Ks. Adam Rąpała, Koadjutor w Płazie. 
Inspektor s. m.: Mieczysław Podczaski, Właśc. Pogorzyc. 
Przydzielona szkoła: w Płazie. 
8. w Porębie Zegocie. 
Przewodniczący: Ks. Andrzéj Golda, Radca Konsystorski, 
Członek Tow. pedagog., Proboszcz w Porębie. 
Zastępca: Michał Bober, Pełnomocnik dóbr w Porębie. 
Inspektor s. m.: Michał Bober, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Alwerni, Brodłach, Porębie. 
9. w Regulicach. 
Przewodniczący: Ks. Feliks Sędzikowski, Notaryusz de- 
kanalny, Członek Tow. pedagog., Proboszcz w Regulicach, 
Zastępca: Maurycy Glattmann, Leśniczy w Woli Filipowskigj. 
Inspektor s. m.: Ks. Feliks Sędzikowski, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Grojeu, Regulicach, 


10. w Rudawie. 
Przewodniczący: Stanisław Chwalibogowski, Właściciel 
Niegoszowic. 
Zastępca: Józef Trzaskowski, Dzierżawca dóbr w Rudawie. 
Inspektor s. m.: Ludwik Krzyszkowski, Rządca dóbr w Pi- 
sarach. 
Przydzielone szkoły: w Nowojowćj Górze, Rudawie i 
Siedlcu. 
11. w Trzebini. 
Przewodniczący: Józef Noworytko, z Myślachowic. 
Zastępca: Aleksander Estreicher, Właściciel dóbr. 
Inspektor s. m.: Nie zamianowany. 
Przydzielone szkoły: w Płokach, Psarach, Sierszy, 
Trzebini. 
12. w Zalasie. 
Przewodniczący: Ks. Sebastyan Koliński, Pleban w Zalasie. 
Zastępca: Józef Bartmański, Leśniczy w Frywaldzie, 
Inspektor s. m.: Ks. Sebastyan Koliński, j. w. 
Przydzielona szkoła: w Zalasie. 
b) W powiacie Krakowskim. 
1. w Bolechowicach. 
Przewodniczący: Kasper Rajner, Właśc. Ujazdu. 
Zastępca: Stanisław Ożegalski, z Bolechowie. 
Inspektor s. m.: Kasper Rajner, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Bolechowicach, Brzeziu, Koby- 
lanach. 
2. w Czernichowie. 
Przewodniczący: Ks. Józef Kowalski, Kanonik hon., Pro- 
boszcz w Czernichowie. 
Zastępca: Felicyan Szybalski, Przełożony obszaru dwor- 
skiego, Dyrektor szkoły rolniezéj w Czernichowie. 
Inspektor s. m.: Jan Stramski, Profesor szkoły rolniczéj 
w Czernichowie. 
Przydzielone szkoły: w Czernichowie, Wolowicach. 
3. w Liszkach. 
Przewodniczący: Ks. Wawrzyniec Oprzędek, Proboszcz 
w Liszkach. j 
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Zastępca: Jan Skirliński, Właściciel dóbr w Liszkach. 

Inspektor s. m.: Władysław Herold, c. k. Adjunkt sądowy 
w Liszkach. 

Przydzielone szkoły: w Kaszowie, Liszkach, Racznéj. 
4. w Lobzowie. 

Przewodniczący: Ks. Albin Dunajewski, Administrator ko- 
ścioła św. Szczepana na Piasku, Kapelan i Katecheta 
w klasztorze PP. Wizytek w Krakowie, Członek Tow. 
pedagogicznego. 

Zastępca: P. Biesiadecki, Właśc. obszaru dwor. w Łobzowie. 

Inspektor s. m.: Ks. Albin Dunajewski, j. w. 

Przydzielone szkoły: w Bronowicach, Krowodrzy, Lob- 
zowie. 
5. w Modlmicy Wielkiej. 

Przewodniczący: Ks. Henryk Księżarski, Proboszcz w Modl- 
nicy, Członek Tow. nauk. i gosp. w Krakowie. 

Zastępca: Antoni Jezierski, Dzierżawca dóbr w Giebułtowie. 

Inspektor s. m.: Julian Konopka, Właśc. dóbr w Modlnicy. 

Przydzielone szkoły: w Giebułtowie, Modlnicy Wielkiéj 
i Zabierzowie. 
6. w Mogile. 

Przewodniczący: Ks. Paweł Winczowski, Dziekan i Pro- 
boszez w Pleszowie. 

Zastępca: Ks. Robert Pinderski, Przeor klasztoru Ks. Cy- 
stersów w Mogile. 

Inspektor s. m.: Ks. Paweł Pinderski, j. w. 

Przydzielone szkoły: w Luboczy, Mogile. 
7. w Morawicy. 

Przewodniczący: Ks. Kazimirz Oszacki, Proboszcz w Mo- 
rawicy. 2 

Zastępca: Stanisław Homolacz, Właśc. dóbr. w Balicach. 

Intpektor s. m.: Stanisław Homolacz, j. w. : 

Przydzielone szkoły: w Balicach, Mnikowie i Morawicy. 
8. w Prądniku Czerwonym. 

Przewodniczący: Tadeusz Langie, Przełożony obszaru dw. 
w Olszy. 

Zastępca: Antoni Zagórski, Właściciel obszaru dworskiego 
w Rakowicach. 


Inspektor s. m.: Ks. Jan Droździewicz, Proboszcz kościoła 
$. Mikołaja w Krakowie. 

Przydzielona szkoła: w Prądniku Czerwonym. 
9. w Raciborowicach. 

Przewodniczący: Ks. Józef Krzemieński, Proboszcz w Ra- 
ciborowicach. 

Zastępca: Stanislaw Zalewski, Właśc. obszaru dworskiego 
w Wegrzcach. 

Inspektor s. m.: Stanisław Zalewski, j. w. 

Przydzielone szkoły: w Bińczycach,. Raciborowicach, 
Wegrzeach. 
10. w Ruszezy. 

Przewodniczący: Ks. Walenty Janutka, Dziekan emeryt, 
Członek Tow. naukowego i rol. w Krakowie, Proboszcz 
w Ruszezy. 

Zastępca: Roman hr. Wodzicki. 

Inspektor s. m.: Stanisław hr. Badeni, Właściciel dóbr 
w Branicach. 

Przydzielone szkoły: w Kościelnikach, Ruszezy, Stryjo- 
wie, Wyciążach. 
11. w Rybnćj. . 

Przewodniczący: Ks. Ignacy Orzechowski, Poddziekani 
i Proboszcz w Rybnéj. 

Zastępca: Franciszek Kromka, Gospodarz w Rybnój. 

Inspektor s. m.: Ks. Stanisław Słotwiński, Infułat, Opat 
Ks. Kanoników Lateraneńskich. 

Przydzielone szkoły: w Czułowie i Rybnéj. 
12. w Zielonkach. 

Przewodniczący: Kamil Slizowski, Właśc. obszaru dwor. 
Marszowiec. 

Inspektor s. m.: Hipolit Wydrychiewiez, Właściciel dóbr 
w Pękowicach. 

Przydzielone szkoły: w Bibicach, Toniach, Zielonkach. 
13. w Zwierzyńcu. 

Przewodniczący: J. O. Ks. Jórzy Lubomirski, Właściciel 
dóbr Przegorzały. 

Zastępca: Ksiądz Eugeni Tupy, Radca kons., Poddziekani, 
Członek Tow. nauk., Proboszcz w Zwierzyńcu. 
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Inspektor s. m.: Ks. Eugieni Tupy, j. w. 
Przydzielone szkoly: w Bielanach, Olszaniey, Woli Ju- 
stowskiéj i Zwierzyńcu. 


©) W powiacie Wielickim. 


1. w Biskupicach 
Przewodniczący: Ks. Jan Kalczyński, Proboszcz w Bis- 
kupicach. 
Zastępca: Ks. Ludwik Nawarra, Pleban w Łazanach. 
Inspektor s. m.: Ks. Jan Kalczyński, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Biskupicach, Eazauach. 
2. w Dobczycach. 
Przewodniczący: Ks. Andrz6j Brańka, Pleban w Dzieka- 
nowicach. 
Zastępca: Adolf Baron Lipowski, Właśc. dóbr. Hucisko. 
Inspektor s. m.: Ks. Andrzćj Brańka, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Brzezowćj, Dobczycach, Dzieka- 
nowicach i Raciechowicach. 
3. w Gdowie. 
Przewodniczący: Ks. Ludwik Kusionowiez, Dziekan i Pro- 
boszcz w Gdowie. 
Zastępca: Wiktor hr. Lanckoroński. 
lnspektor s. m: Ks. Ludwik Kusionowiez, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Gdowie i Niegowici. 
4. w Mogilanach. 
Przewodniczący: 
Zastępca: Rada nie ukonstytuowana dotąd. 
Inspektor s. m.: 
Przydzielone szkoły: w Gaju, Mogilanach, Świątnikach. 
5. w Podgórzu. 
Przewodniczący: Ks. Edward Serscheú, Poddziekani i Pro- 
boszcz w Podgórzu. 
Zastępca: Gustaw Baruch, Radny m. Podgórza. 
Inspektor s. m.: Gustaw Baruch, j. w. 
Przydzielone szkoły: w Plaszowie, Podgórzu. 
6. w Skawinie. 
Przewodniczący: Ks. Józef Oleaczek, Proboszcz w Skawinie. 
Zastępca: Zebald Zamorski, Burmistrz w Skawinie. 
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Inspektor s. m.: Ks. Józef Oleaczek, j. w. 
Przydzielone szkoly: w Skawinie, Skotnikach, Tyńcu. 
7. w Stanigtkach. (Rada dotąd niewybrana.) 
8. w Wieliczce. 
Przewodniczący: Ludwik Łapiński, Burmistrz w Wieliczce. 
Zastępca: Ks. Leopold Perisch, Kanonik honorowy, Dziekan 
emeryt., Członek Tow. rol. w Krakowie, Dyrękror szkoły 
żeń. i Proboszcz w Wieliczce. 
Inspektor s. m.: Ludwik Łapiński, j. w. 
Przydzielona szkoła: w Wieliczce. 
9. w Zakliczynie. 
Przewodniczący: Władysław Pilchowski, Przełożony ob- 
szaru. dworskiego w Stojowicach. 
Zastępca: Ks. Andrzéj Kowalczyk, Poddziekani i Pleban 
w Zakliczynie. 
Inspektor s. m.: Władysław Pilchowski, j. w. 
Przydzielona szkoła: w Zakliczynie. 


a> 
Skrócenia. 

3 kl, 4 kl. = trzech, cztórech klasowa, 

r. z. zz rok założenie szkoły. 

1. = liczba. 

m. u. == miejsce urodzenia. 

r. u. — rok urodzenia, 

r. s. — rok służby. 

j. w. = jak wyżój. 


m. — morgi. 

n. p. p. = nauczyciel płaci podatek z gruntu, 
g- p. p. = gmina płaci podatek z gruntu. 
Rat 

ct. — centnary. 


Szkoly ludowe. 


a) W powiacie Chrzanowskim. 


1. Alwernia, 3 kl, r. z. 1859, 1. dzieci uezeszez: 30 
Nauczyciel t: Michal Gigoń m. u. Biała r. u, 1839, r. s. 13. 
Katecheta: O. Wiktoryn Marek, Bernardyn. 
Uposażenie: Placa 210 złr., na opał 31 dr. 50 c., na kan- 

celaryę 5 złr. 25 e., gmina daje stróża, 1 m. gruntu, n. p. p. 
Gmina zakresowa: Alwernia. 

2. Babice, 3 kl., r. z. 1816, 1. dzieci uczęszcz: 90. 
Nauczyciel: Wandali Bernadzikiewicz, Członek tow. pedagog., 

Przewodniczący w kółku pedagog. Chrzanowskióm m. u. 

Czchów r. u. 1844. r. s. 4. 

Katecheta: Ks. Piotr Papuziński, Prob. miejs. j. w. r. u. 
1828. 

Nauczycielka rob. ręcz: Nieobsadzona. 

Uposażenie: Płaca 196 złr., 2 morgi gruntu, n. p. p. na 
opał 37 dr, na kancelarye 5 dr, płaca naucz. robót 
ręcz. 25 złr. 

Gminy zakresowe: Babice, Olszyny, Wygiełzów. 

3. Balin, z potrzeby, r. z., 1857 1. dzieci uczęszcz: 97. 
Nauczyciel tymez. Józef Lebiedzki, m. u. Chrzanów, r. u. 

1823 r. s. 14. 

Katecheta: Ks. Jan Popiel, Prob. w Kościelcu, r. a. 1833. 

Uposażenie: Płaca 120 złr. na opał 12 złr. 

Gmina zakresowa: Balin. 

4. Brodla, 3 kl, r. z. 1818., 1. dzieci uczęszcz: 102. 
Nauczyciel: Ferdynand Badańczyk, Członek tow. pedagog. 

i pszezelno jedw. i sadow., Przewodniczący w kółku pe- 

dag. Lisieckióm, m. u. Kraków r. u. 1841 r. s. 13. 
Katecheta: „Ks. Kajetan Kulpiński, Wik. w Porębie, rok 

urodzenia 1818. 

Uposażenie: Płaca 210 złr., 2 m. gruntu, na opał 30 złr., 
na stróża i kancelaryę 35 złr. 

Gminy zakresowe: Brodła, Mirów. 
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5. Byczyna, 3 kl. r. z. 1818, 1. dzieci uczęszcza: 86. 

Nauczyciel: Jan Bielecki, Członek tow. pedagog. m.u. Kra- 
ków, r. u. 1882 r. s. 12. 

Uposażenie: Płaca 194 złr. 25 c., 2'/, m. gruntu, g. p. p- 
na opał 2 s. węgli, 2 s. drzewa, na stróża i kancel. 17 złr. 

Gminy zakresowe: Byczyna, Jeziorki. 

6. Chełmek, 3 kl., r. z. 1817, 1. dzieci uezeszez: 86. 

Nauczyciel: Leon Stobiecki, m. u. Kraków, r. u. 1821, r. 
służby 22. 

Katecheta: Ks. Jan Bobek, Wik. w Bobrku, r. u. 1836. 

Uposażenie: Płaca 178 złr. 75 e. 3 m. gruntu, g. p. Pa 
na opał 27 zlr, 50 c., na kancelaryę 5 air. 

Gmina zakresowa: Chełmek. 

7. Chrzanów, 4 kl. męska, r. z. 1856, 1. dzieci uczę- 

szcza: 127. 

Dyrektora zastępca: Wojciech Gumiński, Członek tow. 
pedagog. m. u. Kraków. r. u. 1500, r. s. 35. z płacą 
600 złr., renumeracyi 105 złr., 2 m. gruntu. 

Katecheta: Ks. Jan Daroszewski, m. u, Sokołów. r. u. 1806. 
r. s. 36, z płacą 420 złr. 

Nauczyjciele: Józef Chodacki, Członek tow. pedagog. m. u. 
Nowy Sącz, r. u. 1828, r. s. 21, Z płacą 367 złr. 50 e. 
Roman Zieliński tym., Członek tow. pedag., m. u. Skawina 
r. u. 1839, r. s. 13, z płacą 262 złr. 50 c. 

Pomocnik tym: Piotr Łączka, Członek tow. pedag., m. u. 
Chrzanów, r. u. 1847, r. s. 3, z płacą 100: złr. 

Sługa szkolny: Sebastyan Boroń, 2 płacą 84 złr. 

8. Chrzanów, 3 kl. żeńska, r. 2. 1856, 1. uczennic: 126. 

Nauczycielka: Teofila Chowaniec, m. u. Siercza, r. u. 1845, 
r. s. 7, z płacą 315 złr. 

Pomocnica: Amalia Hercog, Członek tow. pedag. m. u. Stary 
Sącz, r. u. 1840 r. s. 3, z płacą 157 złr. 50 c. 

9. Ciężkowice, 3 kl, r. z. 1826, 1. dzieci uczęszcz: 86. 

Nauczyciel: Józef Ceranowiez, Czionek Low. pedagog., m. u. 
Rzeszów, r. u. 1838, r. s. 12. 

Katecheta: Ks. Karol Radkiewicz, Wik, w Jaworzniu, rok 
urodzenia 1823. 
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Uposażenie: Placa 194 alr. 25 c, 2 m. gruntu, g. p. p., 
na. opat 30 zlr., na stróza i kancelarye 17 zlr. 

Gminy zakresowe: Ciężkowice. 
10. Dąbrowa, 3 kl., r. z. 1837, 1. dzieci uczeszez: 100; 

Nauczyciel: Karol Lubczyński, Członek tow. pedagog., m. 
u. Kraków, r. u. 1841 r. s. 9. 

Katecheta: Ks. Karol Radkiewicz, j. w. 

Uposażenie: Płaca 210 air, 2 m. gruntu, g. p. p., na opał 
15 złr. 50., 60 kor. węgli, na stróżai kancelaryę 17 złr.60 c. 

Gminy zakresowe: Dąbrowa. 
11. Filipowice, 3 kl, r. z. 1864, 1. dzieci uczęszcz: 87; 

Nauczyciel: Antoni Zieliński, Członek tow. pedagog., m. u. 
Wiśnicz, r. u. 1830, r. s. il. 

Katecheta: Ks. Władysław Józefczyk, Wik. w Nowój Gó- 
rze, r. u. 1848. 

Uposażenie: Płaca 210 złr, 17, m. gruntu, g. p. p., na 
opał 31 złr. 50 c., na kancelaryę 5 złr. 

Gmina zakresowa: Filipowice, 
12. Gorzów, z potrzeby, r. z. 1. dzieci uczeszcz. 

Nauczyciel tym: Jan Stakłosa, m. u. Koło Lipowieckie, 
T. 1,1839. 1.8. 3. 

Katecheta: Ks. Jan Bobek, j w. 

Uposażenie: Płaca 70 air, 3 m. gruntu, na opał 30 złr. 

Gmina zakresowa: Gorzów. 
13. Grojec, 3 kl, r. z. 1832 L dzieci uczeszez: 170. 

Nauczyciel: Karol Gadomski, Członek tow. pedagog., m. u. 
Kraków, r. u. 1832 r. s. 11. 

Katecheta: Ks. Feliks Sędzikowski, j. w. 

Uposażenie: Płaca 210 złr. 1%, m. gruntu, n. p. p. na 
opał 33 złr. 74 c., na stróża i kancelaryę 21 air. 

Gmina zakresowa: Grojec, Rudno. 
13. Gromiec, 3 kl., r. z. 1858 1. dzieci uczęszcz: 98. 

Nauczyciel tymcz: Edward Lisowski, m. u. Kraków, r. u. 
Kraków, r. u. 1841, r. s. 2. 

Katecheta: Ks. Jan Bobek, j. w. 

Uposażenie: Placa 84 air, 3 m. gruntu, na opał 2 s. 
drzewa, "/, s. węgli. 

Gmina zakresowa: Gromiec. 
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14. Jankowice, z potrzeby, r. z. 

Nauczyciel: Nieobsadzony. 

Uposażenie: Płaca 80 złr., 1 m. gruntu. 

Gmina zakresowa: Jankowice. 

15 Jaworzno, 3 kl., r. z. 1817, 1. dzieci uczęszcz: 228. 

Nauczyciel, z tytułem wzorowego: Antoni Skudlarski, 
Członek tow. pedagog., m. u. Biała. r. u. 1826. r. s. 27. 

Katecheta: Ks. Karol Radkiewicz, j. w. ` 

Pomocnik tymez: Józef.Grzyb, m. u. Jaroszowice, r. u. 
1848, r. s. 2. 

Nauczycielka rob. ręcz: Karolina Skudlarska, r. u. 1828 
r.os. 16. s 

Uposażenie: Płaca nauczyciela 198 złr. 45 e., dodatek osob. 
25 ar. 2'/, m. gruntu, g. p. p.; Płaca pomocnika 162 
złr.; płaca nauczycielki rob. ręcz: 25 złr.; na opał 27 złr. 
50 e., na stróża i kancelaryg 30 zlr. 20 c. 

Gminy zakresowe: Jaworzno i kolonije górnicze, Niedzie- 
liska, Huta, Szklarnia, Pechnik. 

16. Jeleń, 3 kl, r. z. 1818, 1. dzieci uczęszcz. 90. 

Nauczyciel: Erazm Wiezownicki, Członek tow. pedagog., m. 
u. Kraków, r. u. 1818 r. s. 21. 

Katecheta: Ks. Jan Kossek, Wik. miej. r. u. 1807. 

Nauczycielka rob. ręcz: Marya Wiezownicka, r. u. 1832, 
TAN: 

Uposażenie: Płaca 194 złr. 24 c., 2 m. gruntu, g. p. p., 
na opał 17 złr. 50 c., gmina daje stróża, na kancel. 5 złr. 
nauczycielka pobióra 25 złr. 

Gmina zakresowa: Jeleń, Dąb. 

17. Kościelec, z potrzeby, r. z. 1853 1. dzieci uczęsz. 88. 

Nauczyciel tymcz: Kazimierz Strycharski, m. u. Trzebi- 
nia, r. u. 1880, r. s. 16. 

Katecheta: Ks. Jan Popiel, Prob. miej. j. w. 

Uposażenie: Płaca 70 złr. 

Gmina zakresowa: Kościelec. 

18. Krzeszowice, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci uczeszez: 156. 

Nauczyciel: Edward Majewski, Członek tow. pedag. i pszczel. 
jedw. i sad., Przewodniczący w kółku pedagog. Krzeszo- 
wickiém, m. u. Kraków, r. u. 1828, r. s. 22. 
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Katecheta: Ks. Konrad Ściborowski, Prob. miej., j. w., 
r. u. 1817. 

Uposazenie: Placa 205 zlr, 2 m. gruntu, g. p. p., na opat 
30 złr. 18'/, e., na stróża i kancelarye 23 złr. 

Gminy zakresowe: Gwoździec, Krzeszowice, Czatkowice. 
19. Kwaczala, 3 kl., r. z. 1830, 1. dzieci uczęszcz: 91. 

Nauczyciel: Kazimierz Świórczewski, m. u. Staniątki, r. u. 
1806., r. s. 30, 

Katecheta: Ks. Hipolit Kolasiński, Wik. w Babicach. 

Nauczycielka rob ręcz: Urszula Swiérezewska, r. u. 1808 
r. 8. 30. 

Uposażenie: Płaca 207 złr., 2 m. gruntu, kamera p. p., na 
opał 31 złr. 50 c., na kancelaryę 5 zir; nauczycielka po- 
biera 20 złr. 

Gmina zakresowa: Kwaczała z Siemotą. 

20. Libiąż Wielki, 8 kl., r. z. 1817., 1. dzieci do szkoły 
uczęszcz: 165. 

Nauczyciel: Ludwik Juszczakiewicz, m. u. Myślenice, r. u. 
1826. r. s. 17. 

Katecheta: Ks. Proboszcz miej. 

Nauczycielka rob. ręcz: Antonina Juszezakiewiezowa, r. u. 
1836 r. s. 13. 

Uposażenie: Płaca 194 złr. 25 e., 3 m. gruntu, g. p. p. 
na opał 32 złr. 15 c., na kancelaryę 5 złr.; nauczycielka 
r. ręcz. pobiéra 20 dr. 

Gminy zakresowe: Libiąż Mały, Libiąż Wielki. 

21. Luszowice, z potrzeby, r. z. 1820, 1. dzieci uczęsz. 99. 

Nauczyciel tymez: Piotr Michalik, m. u. Chrzanów, r. u. 
1826, r. s. 14. 

Katecheta: Ks. Jan Popiel, j. w. 

Uposażenie: Płaca 105 złr., 2 m. gruntu, na opał 12 złr. 

Gmina zakresowa: Luszowice. 

22. Nowa Góra, 3 kl. r. z. 1818, 1. dzieci uezeszez: 136. 

Nauczyciel: Antoni Będkowski, Członek tow. pedag., m. u. 
Kraków, r. u. 1816 r..s. 25. 

Katecheta: Ks. Władysław Józefczyk, Wik. miej. 

Nauczycielka rob. ręcz: Aniela Będkowska, r. u. 1829 
r. 8. 16. 


A 
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Uposazenie: Placa 205 zlr., 2 m. gruntu, n. p. p., na opal 
25 złr. 62 c., na kancelarye 5 złr.; nauczycielka rob. ręcz. 
pobiéra 25 złr. 

Gminy zakresowe: Czerna, Miekinia, Nowa Góra, Ostrez- 
nica. 

23. Nowojowa Góra, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci uczęsz. 115: 

Nauczyciel: Piotr Żegiestowski, Członek tow. pedagog. m. 
u. Milik, r. u. 1828, r. s. 11. 

Katecheta: Ks. Wincenty Smoczytiski, Wikaryusz w Rudawie. 

Nauczycielka rob. ręcz. Józefa Żegiestowska, r. u. 1840. 
rok służby 9. 

Uposażenie: Płaca 193 zir, 2 m. gruntu, g. p. p. na opał 
35 złr., na stróża i kancelaryę 17 dr: nauczycielka rob. 
ręcz. pobiéra 20 złr. 

Gminy zakresowe: Młynka, Nowojowa Góra. 

94 Paczółtowice, 3 kl. r. z. 1819, l. dzieci uczęsz. 130. 

Nauczyciel: Rudolf Willimek, Członek tow. pedag., m. u. 
Wróblowice, r. u. 1836 r. s. 16. 

Katecheta: Ks. Adam Wójcikiewicz, Pleban miej. r. u. 1816. 

Uposażenie: Płaca 153 złr. 26. e., 2 m. gruntu, g. p. p. 
na opał 20 vlr. na stróża i kancelaryę 10 dr. 

Gmina zakresowa: Paczółtowice. 

25 Plaza, 3 kl, r. z. 1818, 1. dzieci uczęszez. 172. 

Nauczyciel: Piotr Ziemba, Członek tow. pedagog., m. u. 
Przecław, r. u. 1838 r. s. 18. 

Katecheta: Ks. Adam Rąpała, j. w. r. u. 1841. 

Nauczycielka rob. ręcz: Antonina Ziembowa, r. u. 1839, 
EMS. Se 

Uposażenie: Płaca 211 złr. 50 cent., 3 m. gruntu, n. p. P., 
pa opał 37 złr. 50 eent, na stróża i kancelaryę 17 dr: 
nauczycielka rob. ręcz. pobićra 20 złr. 

Gminy zakresowe: Bolęcin, Piła, Płaza, Pogorzyce. 

26. Płoki, 8 kl., r. z. 1819, 1. dzieci uczęszcz. 70. 

Nauczyciel: Michał Jaszkiewicz, Członek tow. pedagog., m. 
u. Sadowa, r. u. 1822, r. s. 12. 

Katecheta: Ks. Ludwik Nowakowski, Proboszcz miej., rok 
urodzenia 1818. 

Nauczycielka rob. ręcz: Nieobsadzuna: 
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Uposażenie: Płaca 199 zlr. 50 c. 2 m. gruntu, g. p. p. 
na opał 24 dr 27 c., na stróża i kancel. 20 zh, na- 
uczycielka rob ręcz. pobiéra 15 złr. 

Gminy zakresowe: Czyżówka, Lgota, Płoki. 

27. Poręba Żegota, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci uczęsz, 70. 

Nauczyciel: Józef Bernadzikiewicz m. u. 5 TU, 
1809. r. s. 41. 

Katecheta: Ks. Kajetan Kulpiński, Wik. miej. j. w. 

Nauczycielka rob. ręcz: Antonina Bernadzikiewiczowa, 
2.1815 1.5817 

Uposażenie: Płaca 218 złr., 2 m. gruntu, g. p. p., na opał 
8 s. drzewa, na stróża i kancelaryę 24 złr., nauczycielka 
rob. rerz. pobiéra 25 dr. 

Gmina zakresowa: Poreba. 

28. Psary, 3 kl., 1870, 1. dzieci uezeszez: 57. 

Nauczyciel tymez: Władysław Kłosiński, Członek tow. 
pedagog. m. u. Mikluszowice, r, u. 1849, r. S. 8. 

Uposażenie: Płaca 210 złr., 1 m. gruntu, g. p. p., na opał 
l s, drzewa, 36 cent. węgli, na kancelaryę 10 złr. 

Gminy zakresowe: Karniowice, Psary. 

29. Regulice, 3 kl., r. z. 1818, L dzieci uczęszcz: 180. 

Nauczyciel: Józef Willimek, Członek tow. pedag. m. u., 
Brunszberg (Morawa) r. u. 1808. r. s. 44. 

Katecheta: Ks. Feliks Sędzikowski, j. w. 

Nauczycielka rob. ręcz: Tekla Rajdecka, r. u. 1808 
r. 8. 36. 

Uposażenie: Placa 210 złr., 2*/, m. gruntu, n. p. p., na 
opał 29 złr. 92 e. na stróża i kancelaryę 17 dr: nau- 
czycielka rob. ręcz. pobiéra 25 złr. 

Gminy zakresowe: Regulice, Nieporaz. 

30, Rudawa, 3 kl., r. 2 1817, 1. dzieci uczęszcz: 146. 

Nauczyciel tymez: Ludwik Gawlicki, Członek tow. pedag., 
m. u. Poręba, r. u. 1845. r. s. 4. 

Katecheta: Ks. Wincenty Smoczyński, Wikaryusz miejscowy. 

Uposażenie: Placa 190 złr., 2 m. gruntu, g. p. p» na opał 
25 dr, na stróża i kancelaryę 17 dr, 

Gminy zakresowe: Brzezinka, Niegoszowice, Nielepice, Pi- 


sary, Rudawa, Sowiarka. 
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31. Siedlec, 3 kl., r. z. 1870. 

Nauezyciel: Nieobsadzony. 

Uposażenie: Płaca 200 zir., 1 m. gruntu, na opal 4 sagi 
drzewa, na stróża i kancelaryę 6 złr. 

Gminy zakresowe: Dubie, Siedlec, Zbik. 
32. Siersza, 3 kl, r. z. 1857, l. dzieci uczęszcz. 60. 

Nauczyciel: Bronisław Olszewski, Członek Tow. pedag., m 
u. Łęki, r. u. 1840, r. s. 12. 

Katecheta: Ks. Stanisław Mąkowicz, Wik. w Trzebini, r. 
u. 1825. 

Nauczycielka rob. ręcz.: Ludwika Olszewska, r. u. 1845. 
E Re 

Uposażenie: Płaca 283 złr., dodatku osob. 120 złr., na 
opał 4 s. drzewa, 40 kor. węgli, na kancelerye 10 złr.; 
nauczycielka rob. ręcz. pobiéra 50 zlr. 

Gminy zakresowe: Góry Luszowskie, Siersza, Wodna. 
33. Szczakowa, 3 kl, r. z. 1819, l. dzieci uezeszez. 94. 

Nauczyciel tymez.: Jan Wiśniewski, m. u. Wiśnicz Nowy, 
r. u. 1844, r. s. 2. 

Uposazenie: Placa 198 złr., 2 m. gruntu, g. p. p. na opat 
30 złr., na stróża 12 złr., na kancelaryg 5 zr. 

Gminy zakresowe: Dlugoszyn, Szczakowa. 
34. Tenczynek, 3 kl, r. z. 1817, 1. dzieci uez. 130. 

Nauczyciel: Wawrzyniec Pomianek, Członek Tow. pedag. 
m. u. Trzciana, r. u. 1812, r. s. 25. 

Uposażenie: 240 złr. na płacę, opał, stróża i kancelaryę, 
2 m. gruntu, g. p. p. 

Gmina zakresowa: Tenczynek. 
35. Trzebinia, 3 kl, r. z. 1817, 1. dzieci uezeszez. 187. 

Nauczyciel: Teofil Łowczowski, Cztonek Tow. pedagog. m. 
u. Wieliczka, r. u. 1828, r. 8. 25. 

Katecheta: Ks. Stanisław Mąkowicz, j. w. 

Pomocnik: Nieobsadzony. 

Nauczycielka robiót ręcz.: Karolina Łowczowska, r. u. 
1862. r. s. 13. 

Uposażenie: Płaca nauczyciela 210 ztr., 2 m. gruntu, n. p. 
p.; płaca pomocnika 126 złr., na opał 7 zir 10. wolne 


mieszkanie; płaca nauczycielki rob. ręcz. 25 dr: na opał 
27 złr. 50 c., stróża i kancel. 5 złr. 

Gminy zakresowe: Górka, Młoszowa, Myślachowice, Trze- 
bionka, Trzebinia (m.), Trzebinia (w.). 
36. Wola Filipowska, 8 kl., r. z. 1870, 1. dzieci UCZĘSZ- 

czających 105. 

Nauczyciel tymez.: Aleksander Kredycki, m. u. Wilno, 
T: u: * 58355 rsu 1. 

Uposażenie: Płaca 200 złr., 5 m. gruntu, g. p. p., na 
opał 30 złr., na stróża i kancelaryę 15 złr. 

Gmiva zakresowa: Wola Filipowska. 
37. Zalas, 3 kl, r. z. 1818, l. dzieci uczęszcz. 150. 

Nauczyciel tymez.: Jan Jakiewicz, Członek Tow. pedag. 
m. u. Kraków, 

Katecheta: Ks. Sebastyan Koliński, j. w. r. u. 1822, 

` Uposażenie: Płaca 200 złr., 1'/, m. gruntu, g. p. p.» na 
opał 38 dr, na stróża i kancelarye 21 air. 

Gmina zakresowa: Zalas. 
38. Żarki, 3 kl, r. z. 1816, l. dzieci uczęszcz. 52, 

Nauczyciel: Wincenty Witowski. m. u. Tarnów, r. u, 1822. 
z. 8. 20. 

Katecheta: Ks. Hipolit Kołasiński, j. w. 

Uposażenie: Płaca 206 złr. 48 c., 2 m. gruntu, g. p. p. 
na opał 37 złr. 80 c., na kancelaryę 5 złr. 

Gminy zakresowe: Moczydło, Mętków, Żarki. 


b) W powiacie Krakowskim. 


1. Balice, 8. kl, r. z. 1818, l. dzieci nczęszcz. 108. 
Nauczyciel: Piotr Liptak, Członek Tow. pedagog., m. u. 
Pisarzowa, r. u. 1840, r. s. 9. 
Katecheta: 
Uposażenie: Płaca 200 złr., 2 m. gruntu, n. p. p. na opał 
36 złr., na stróża i kancelaryę 17 złr. 
Gminy zakresowe: Balice, Burów, Szczyglice. 
2. Bibice, 3 kl., r. z. 1868, 1. dzieci uczęszcz. 63. 
Nauczyciel: Ludwik Kołodziejczyk, Członek Tow, pedag, 
i pszezel jedwab. i sad., m. u. Chrobacza, r. u. 1845, 
18. f. 


jl 
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Katecheta: Ks. Wojciech Knapczyk, Wik. w Zielonkach, 
r. u. 1815. 

Uposażenie: Placa 210 złr., 1'/, m. gruntu, g. p. p., na 
opał 42 złr., na stróża i kancelaryg 17 złr. 

Gmina zakresowa: Bibice. 
3. Bielany, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci uczęszcz. 75, 

Nauczyciel: Mateusz Bielecki, Członek Tow. pedagog., m. 
u. Koziegłowy, r. u. 1819, r. s. 22. 

Katecheta: Ks. Kajetan Łabuziński, Wik. w Zwierzyńcu, 
r. u. 1847. 

Uposażenie: Płaca 202 złr., 2 m. gruntu, g. p. p., na opał 
60 złr., na stróża i kancelaryę 17 złr. 

Gminy zakresowe: Bielany, Przegorzały. 
4. Bińczyce, 3 kl, r. z. 1820, l. dzieci uezeezez. 102. 

Nauczyciel: Jan Przylibski, Członek Tow. pedag. i pszczel. 
jedw. i sadow., Przewodniczący w kółku pedag. Mogil- 
skióm, m. u. Lwów, r. u. 1819, r. s. 27. 

Katecheta: Ks. Józef Krzemieński, j. w. 

Uposażenie: Płaca 195 adr, 2 m. gruntu, g. p. pa na opał 
3 s. drzewa, 1 s. węgli, na stróża i kancelaryę 15 złr. 

Gminy zakresowe: Bińczyce, Krzesławice, Mistrzowice. 
5. Bolechowice, 3 kl., r. z. 1819, 1. dzieci uczęszez. 147. 

Nauczyciel: Leonard Willimek, Członek Tow. pedagog. i 
pszczel. jed. i sad., m. u. Wróblowice, r. u. 1833.r. s. 19. 

Katecheta: Ks. Pleban miej. 

Uposążenie: Placa 210 złr., 2 m. grnntu, u. p. p., na opał 
28 zir., na stróża i kancelaryę 22 złr. 

Gminy zakresowe: Bolechowice, Karniowice, Ujazd, Zelków. 
6. Bronowice Male, 3 kl. r. z. 1818, l. dzieci u. 122. 

Nauczyciel: Piotr Bociański, Członek Tow. pedag. i pszezel. 
jedw. i sad., m. n. Wysoki Wielkie, r. u. 1802, r. s. 41. 

Katecheci: Ks. Piotr Thury, Prokurator kośc. N. M. P. 
w Krakowie, r. u. 1820. 

Ks. Władysław Wierciszewski, Wik. kośc. N. P. M. w Kra- 

owie, r. u. 1834. 

Uposażenie: Placa 160 złr., 4'/, m. gruntu, n. p. p., na 
opał 44 dr 38 c, na stróża i kancelaryę 17 złr. 

Gminy zakresowe: Bronowice Małe, Bronowice Wielkie 
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7. Brzezie Narodowe, 3 kl, r. z. 1868, l. dzieci u. 97. 

Nauczyciel: Józef Gibas, Członek Tow. pedagog., m. u. 
Palcza, r. u. 1839, r. s. 3. 

Katecheta: Ks. Pleban w Bolechowicach. 

Uposażenie: Płaca 160 zlr, | m. gruntu, n. p. p., na opał 
50 złr., na stróża i kancelaryę 22 złr. 

Gminy zakresowe: Brzezie Narodowe, Brzezie Szlacheckie. 
8. Czernichów, 3 kl, r. z. 1816, 1. dzieci ucz. 150. 
Nauczyciel: Ferdynand Jasieński, Członek Tow. pedagog. i 

pszczel. jedw, i sadow., m. u. Wola Przemykowska, r. u. 
1840. r. s. 9. 
Katecheta: 

Uposażenie: Płaca 202 złr., 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
40 air. 75 e, na stróża i kancelaryę 17 zr. 60 c. 
Gminy zakresowe: Czernichów, Czernichówek, Kępa, Pa- 

sieka, Przeginia Narodowa. 
9. Czułów, 3 kl., r. z. 1868, l. dzieci uczęszcz. 35. 
Nauczyciel tymez.: Antoni Spyrzyński, naucz. emeryt., 
m. u. Wadowice (m.), r. u. 1810. 
Uposażenie: Płaca 150 dr, 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
| s. węgli, 2 s. drzewa, na stróża 19 złr., na kancelaryę 
10 złr. 
Gmina zakresowa: Czułów. 
10 Giebułtów, 8 kl., r. z. 1869, 1. dzieci uczęszcz. 78. 
Nauczyciel: Józef Pobudkiewicz, Członek Tow. pedagog. i 
pszczel. jed. i sad., m. u. Wieliczka, r. u. 1830, r. s. 18. 
Uposażenie: Płaca 180 dr. 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
6 złr., 6 s. drzewa, na stróża i kancelaryę 22 zlr. 
Gminy zakresowe: Giebułtów, Trojadyn, Trojanowice. 
11. Kaszów, 3 kl., r. z. 1848, 1. dzieci uczęszcz. 139. 
Nauczyciel tymcz.: Feliks Górski, Członek Tow. pedag. 
m. u. Ciężkowice (m.), r. u. 1844, r. s. 7. 
Katecheta: Ks. Ludwik Machnicki, Wik. w Liszkach, Czło- 
nek Tow. pedagog., r. u. 1841. 
Uposażenie: Płaca 210 złr., 1 m. gruntu, n. p. pj na opał 
40 złr., na stróża i kancel. 22 złr. 
Gminy zakresowe: Kaszów, Nowa Wieś Szlachecka. 
12. Kobylany, 3 kl, r. z. 1871, 1. dzieci uazęszcz. 115. 
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Nauczyciel tymcz.: Józef Marek, m. u. Zawoja, r. u. 1836, 
r. 8. 4. 

Katecheta: Ks. Pleban w Bolechowicach. 

Uposażenie: Płaca 210 złr., na kancelaryę 10 złr., gmina 
daje stróża. 

Gminy zakresowe: Kobylany, Wieckowice. 
13. Kościelniki, 8 kl., r. z. 1821, 1. dzieci ucz. 85. 

Nauczyciel: Franciszek Nodzeński, Członek Tow. pedagog., 
m. u. Podgórze. r. u. 1825, r. s. 12. 

Katecheta: Ks. Romuald Szwarc, Pleban w Górce Kościel- 
nicki6j, r. u. 1842. 

Uposażenie: Placa 190 złr., 21. m. gruntu, n. p. p., na 
opał 32 złr. 20 c., na kane, i stróża 17 dr, 

Gminy zakresowe: Cło, Górka Kościelnicka, Kościelniki, 
Stanisławice, Węgrzynowice. 
14. Krowodrza, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci ucz. 72. 

Nauczyciel tymez.: Otmar Appelt, m. u. Wadowice (w.), 
r. u. „1851. T, 8.01. 

Katecheta: Ks. Benedykt Postułka, Karmelita z Piasku. 

Uposażenie: Placa 209 złr., '/, m. ogrodu, nm. p. p., na 
opał 36 zir., na stróża i kane. 17 dr, 

Gmina zakresowa: Krowodrza. 
15 Liszki, 9 kl, r. z, 1818, 1. dzieci ucz. 140. 

Nauczyciel tymez: Aleksander Cholewiński, m. u. Bochnia, 
r, U. 1846, r. 8. H H 

Katecheta: Ks. Ludwik Machnicki, j. w. 

Uposażenie: Płaca 210 złr., 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
40 złr. 49 c., na stróża i kancelaryę 17 złr. 60 c. 

Gminy zakresowe: Liszki, Piekary, Śmierdząca. 
16. Luboeza, 3 kl., r. z. 1868, L dzieci uczęszcz. 52. 

Nauczyciel tymez.: Andrzój Więcław, Członek Tow. ped., 
m. u. Rzdawa, r. u. 1839, r. s. 3. 

Uposażenie: Płaca 200 złr., 2'/, m. gruntu, n. p. p., na 
opał ar., na stróża i kane. 22 złr. 

Gminy zakresowe: Grębałów, Lubocza. 
17. Łobzów, 3 kl, r. z. 1831, 1. dzieci uczęszez. 76. 

Nauczyciel, z tytułem wzorowego: Józef Dąbrowski, 
Członek Tow. pedag., m. u. Szalowa, r. u, 1829. r. s, 22, 
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Katecheta: Ks. Benedykt Postulka, j. w. 

Uposażenie: Płaca 225 złr., 1 m. gruntu, g, p. p., na opał 
72 złr., na stróża i kane. 17 złr. 

Gminy zakresowe: Eobz6w, Nowa Wieś Narodowa. 
18. Mników, 3 kl., r. z. 1869. 

Nauczyciel: Nieobsadzony. i 

Uposażenie: Płaca 178 złr., 1'/, m. gruntu, n. p. p. na 
stróża i kaneelarye 22 air. 

Gmina zakresowa: Mników. 
19. Modlnica Wielka, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci u. 112. 

Nauczyciel: Romuald Kłosiński, Członek Tow. pedag., m. 
u. Męcina, r. u. 1844, r. s. 2. 

Uposażenie: Płaca 200 złr., 15, m. gruntu, n. p. p., na 
opał 25 złr., na stóża i kane. 17 złr. 

Gminy zakresowe: Modlnica Mała, Modlnica Wielka, To- 
maszowice. 
20. Mogiła, 3 kl. r. z. 1871, l. dzieci uczęsz. 65. 

Nauczyciel: Franc'szek Zalesiński, Członek Tow. pszezel. 
jedwab. sadow. i pedag., m. u. Witanowice, r. u. 1839, 
ris. 

Katecheta: Ks. Feliks Dasiewiez, Wik. miej. r. u. 1820. 

Nauczycielka rob. ręcz.: Eleonora Rogozińska. 

Uposażenie: Płaca 195 dr, 2 m. gruntu, obszar dworski 
p. p. na opal 40 złr., na stróża i kanc. 17 dr: nauczy- 
cielka rob. ręcz. pobiéra 25 złr. 

Gminy zakresowe: Czyżyny, Łęg, Mogiła. 
21. Morawica, 3 kl, r. z. 1816, l. dzieci ucz. 166. 

Nauczyciel: Antoni Tabor, Członek Tow. pedag. i pszczel. 
jedwab. i sadow., m. u. Żatec (w Czechach), r, u. 1831 
f. STG; 

Katecheta: Ks. Kazimiérz Oszacki, j. w. 

Nauczycielka robót ręcz.: Józefa Taborowa. 

Uposażenie: Płaca 179 złr., 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
43 złr. 32 c., ma stróża i kancel. 17 złr. 60 c.; nauczy- 
cielka rob’ ręcz. pobióra 25 zlr. 

Gminy zakresowe: Aleksandrowice, Cholerzyn, Broskwinia, 
Chrosno, Morawica, Budzyń, Kleszczów. 
22. Olszanica, 3 kl, r. z. 1869, 1. dzieci uezeszez. 140. 
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Nauczyciel: Józef Orzechowski, Członek Tow. pedag., m. 
u. Niegowieć, r. u. 1837, r. s, 12. 

Katecheta: Ks. Kajetan Łabuziński, j. w. 

Uposażenie: Płaca 210 złr., 1'/, m. gruntu, n. p. p., na 
opał 60 złr., na stróża i kahe. 22 złr. 

Gminy zakresowe: Chełm, Olszanica, Zakamycze. 

23. Półwsie Zwierzynieckie, 8 kl., r. z. 1817, 1. dzieci 
uczęszez. 60. 

Nauczyciel: Napoleon Brzeszczyński, Członek Tow. pedag. 
i pszezel. jedwab. i sad., Kowalków (w Król. Pol.), r. u. 
1812, r. s. 9. 

Katecheta: Ks. Sebastyan Martyński, Wik. miej., r. u. 1826. 

Uposażenie: Płaca 258 złr., 2 m. gruntu, Klasztór PB: 
Norbertanek p. p., na opał 50 złr., 1's. węgli, na kan- 
celaryę 5 złr, 

Gminy zakresowe: Półwsie Zwierzynieckie, Zwierzyniec. 
24. Prądnik. Czerwony, 3 kl., r. z. 1818 i 1864, 1. dzieci 

uczeszez. 102. 

Nauczyciel, z tytułem wzorowego: Aleksander Pająk, 
j. w., m. u. Wielopole (m.), r. u. 1854, r. s. 16. 

Katecheta: Ks. Feliks Niżyński, Wik. kośc. św. Mikołaja 
w Krakowie. 

Uposażenie: 232 złr. 50 c. na płacę, stróża i kancelaryę, 
2*/¿ m. gruntu, n. p. p. na opał 60 złr. 

Gminy zakresowe: Górka Narodowa, Olsza, Prądnik Biały, 
Prądnik Czerwony, Rakowice, Witkowice. 

25. Raciborowice, 3 kl., r. z. 1818, 1. dzieci ucz. 96. 

Nauczyciel tymcz.: Franciszek Maciejowski, Członek Tow. 
pedag., m. u. Kraków, r. u. 1885, r. s. 5. 

Katecheta: Ks. Jan Kolstrąg, Wik. miejse., r. u. 1844. 

Uposażenie: Płaca 193 złr., 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
40 złr., 3!/, s. drzewa, na stróża i kanc. 17 złr. 

Gminy zakresowe: Batowice, Dziekanowice, Kantorowice, 
Zastów, Zesła wice. 

26. Rączna, 3 kl, r. z. 1869, 1. dzieci ucz. 133. 

Nauczyciel: Jan Kałuski, Członek Tow. pedagog., m. u. 
Tarnów, r. r. 1829, r: s. 8. 

Katecheta: Ks. Ludwik Machnicki, j. w. 
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Uposażenie: Placa 210 zr, 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
40 zhr, na stróża i kanc. 22 zlr. 

Gminy zakresowe: Jeziorzany, Rączna, Seiejowice. 
27. Ruszeza, 3 kl, r. v. 1861, 1, dzieci uezeszez. 68. 

Nauczyciel: Tomasz Miecik, Członek Tow. pedagog:, m. u. 
Kraków, r. u. 1821, r. s. LL. 

Katecheta: Ks. Wincenty Piksa, Wik. miej., Członek Tow. 
pedag., r. u. 1836. 

Uposażenie: Płaca 168 złr., na opał 21 dr, na stróża A 
kancelarye 17 air. 

Gminy zakresowe: Przylasek Rusiecki, Ruszcza, Wadów. 
28. Rybna, 3: kl. r. z. 1818, 1. dzieci ucz. 180: 
Nauczyciel: Wiktor Batorski, Członek Tow. ped. i pszozel 

jedw. i sad., m. u. Kraków, r. u. 1826, r. s. 11. 
Katecheta: Ks. Józef Drożdż, Wik. miej., r. u. 1832. 
Nauczycielka r. r.: Alojza Batorska, r. u. 1839, r. 8: 8; 
Uposażenie: Płaca 195 hr, 2 m. gruntu, g. p p- na opał 

37 zr. 50 c., na stróża i na kane. 17 rz nauczycielka 

rob. ręcz. pobiéra 25 air. 
Gminy zakresowe: Przeginia duchowna, Rybna, Cantó wek. 
29. Stryjów, 3 kk, r. 2. 1845, |. dzieci nezgszez. 60: 


Nauczyciel: Stanisław Zygmuntowicz, m. u. Kościelniki, 
r. u. 1842, r. s. 9 

Katecheta: Ks. Wineenty Piksa, j. w. 

Uposażenie: Płaca 185 zir, 2 m. gruntu, n. p. pa na opał 
20 złr.. na stróża i kane. 17 zlr. 

Gminy zakresowe: Branice, Chałupki, Holendry, Stryjów. 
30. Tonie, 3 kl, r. z. 1869, 1. dzieci uezeszez. 89. 
Nauczyciel: Jan Klimała, Członek Tow. pedagog. i: pszczel. 
jedw. i sadow, m. u. Maków, r u. 1839, r. 8. 14. 

Katecheta: Ks. Wojciech Knapczyk, j. w. 

Uposażenie: Placa 190 21r, 2 m. gruntu, m. p. p. na opał 
40 ztr., na stróża i kancelaryę 22 złr. 

Gmina zakresowa: Tonie. 
31. Węgrzce, 3 kl, r. z. 1868, L dzieci, uezęszcz. 40. 

Nauczyciel: Władysław Soświński, Członek Tow. pedagogy, 
m. u. Kraków, r, u. 1830, r. s. 7. 

Katecheta: Ks. Jan Kolstrag, j. w. 
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Uposażenie: Płaca 190 złr., 2 m. gruntu, g. p. p., na opał 
32 ain, na strzóza i kancel. 22 alr. 

Gmiuy zakresowe: Boleń, Bosutów, Węgrzee. 
32. Wola „Justowska, 8 kl, r. z. 1871, l. dzieci ucz. 52, 

Nauczyciel tymez.: Antoni Lach, Członek Tow. pedag., 
m. u. Dobra, r. u. 1844, r. s. l: 

Katecheta: Ks. Kajetan Labuziüski, j. w. 

Uposażenie: Płaca 160 zir, 1 m. gruntu, g. p. p., na opał 
25 złr. i podwody, na kancelarye 5 alr. 

Gmina zakresowa: Wola Justowska. 
33. Wołowice, 3 kl, r. z. 1848, 1. dzieci uczęszez. 180: 

Nauczyciel: Jan Pajor, Członek Tow. pedagog., m. u. Zbi- 
kowice, r. u. 1828, r. s. 28. 

Katecheta: 

Uposażenie: 197 złr. ba płacę, stróża i kancelaryę, 2!/, m. 
gruntu, n. p. p., na opał 3 s. drzewa, 5 fur węgli. 
Gminy zakresowe: Dąbrowa, Grotowa, Sulkowa, Wołowice, 

Zagacie. 
34. Wyciąże, 8 kl, r. 2. 1868, l. dzieci ucz. 79. 
Nauezyerel: Ludwik Urbański, Członek Tow. pedag., m. u. 
Jordanów, r. u. 1842, rs 6. 
Katecheta: Ks. Wincenty Piksa, j. w. 
Uposażenie: Placa 210 zix, 2 m. gruntu, 
2 s. drzewa, 1'/, s. węgli, na kancelaryg 
Gmina zakresowa: Wyciąże: 
35. Zabierzów, 3 kl, r. z. 1820; 1. dzieci uezeszez. 105: 
Nauczyciel: Andrz6j Myszal, Członek Tow. pedag: i pszez. 
jedw. i sad., Przewodniczący w kółku pedag. Modlnickiém, 
m. u. Dobra, r. u. 1880, r. s. 19. 
Uposażenie: Płaca 204 zir., 2 m. gruntu, n. p. p., na opał 
27 4r. 70 c, na stróża i kancelaryę 17 złr. 
Gmina zakresowa: Zabierzów. 
36. Zielonki, 3 kl, r. z. 1869. powtór., 1. dzieci: u. 95. 
Nauczyciel: Stanisław Soltysek, Członek Tow. pedag., m. 
u. Chełm, r. u. 1843, r. 8. 4. 
Katecheta: Ks. Wojciech Knapczyk, Wik. miej. j. w. 
Uposażenie: Płaca 196 zir,, 2 m. gruntu, n. p. p», na opał 
4 s. drzewa, 100, et. węgli, na stróża, b kane. 22 zdr. 
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Gminy zakresowe: Garlica Murowana, Pekowice, Zielonki. 

37. Zwierzyniec, szkoła 4 kl. żeń. prywatna u PP Nor- 
bertanek, r. z. 1802, 1. dzieci uczęsz. 42. 

Prefekta: Klelia Michałowska, r. u. 1827. 

Katecheta: Ks. Sebastyan Martyński, j. w. 

Nauczycielki zakonniee: Augustyna Słowikowska, r. u, 
1830.; Norberta Zajączek, r. u. 1843.; Marya Stupnicka, 
r. u. 1848; Bronisława Jarecka, r. u. 1838; Alojzya 
Czepan r. u. 1847; 

Guwernantki: Sewer. Adamska, r. u. 1842; 

Kandydatka: Emilia Podowska r. u. 1849. 


C. W powiacie Wielickim. 
1. Biskupice, 3 kl, r. z. 1866., 1. dzieci uczeszez: 124. 
Nauczyciel i org: Michał Rudnicki, Członek tow. pedagog., 
m. u. Podole, r. u. 1839 r. s. 18. 
Katecheta: Ks. Antoni Adamus, Wik. miej., r. u. 1845. 
Uposażenie: Płaca 196 ar 95 c., na opał 26 złr. 25 C, 
3 s. drzewa, na stróża i kancelaryą 12 dr, 
Gminy zakresowe: Biskupice, Dobranowice, Przebieczany, 
Sułów, Szczygłów, Tomaszowiee, Trąbki, Zabłocie, Zborówek. 
2. Brzezowa, 3 kl, r. z. 1862, 1. dzieci uczęsz: 60. 
Nauczyciel: Ferdynand Kłapa, m. u. Mogilany, r. u. 1847. 
rok służby 8. 
Katecheta: Ks. Jórzy Glatz, Wik. w Dobczycach, r. u. 1813. 
Uposażenie: Płaca 180 złr., na opał 6 s. drzewa, na kan- 
celaryę i stróża 12 dr, 
Gminy zakresowe: Brzezowa, Kurnatka. 
3. Dobczyce, 3 kl., r. z. 1789, 1. dzieci uczeszez: 
Nauczyciel: Feliks Pankiewicz, Członek tow, pedagog., m. 
u. Żmigród, r. u. 1838 r. s. 10. 
Katecheta: Ks. Jerzy Glatz, j. w. 
Pomocnik: Jan Dziewoński, m. u. Sieraków, r. u. 1852, r. s.2. 
Nauczycielka rob. ręcz. tym. Franciszka Pankiewiczowa. 
Uposażenie: Płaca nauczyciela: 315 złr.; pomoenika 200 złr. 
nauczycielki 50 złr.; na opał: 8 złr., 5 s. drzewa, na stróża 
i kancelarye 21 złr. 
Gminy zakresowe: Dobczyce, Skrzynka. 
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3. Dziekanowice, 3 kl, r. z. 1843, 1. dzieci uczęsz. 124. 
Nauczyciel: Józef Kotezyúski, Członek tow, pedagog., m. u. 

Jaroszowice, r. u. 1845, r. s. 15. 

Katecheta: Ks. Andrzój Brańka, Prob. miej., j. w. 

Uposażenie: Płaca 210 ir, na opał 25 adr 20 c, 2 s. 
drzewa, na stróża i kancel. 10 złr. 50 c. 

Gminy zakresowe: Bieńkowice, Dziekanowice, Hucisko, 
Jankówka, Kunice, Niezdów, Winiary, Sieraków, Rudniki, 
Nowa wieś. 

5. Gaj, 3 kl., r. 2. 1867, 1. dzieci i uezeszez: 39. 
Nauczyciel i org. tymez. Aleksander Sikorski, Czlonek tow. 

pedagog. m. u. Myślenice, r. u. 1844 r. s. 8. 
Uposażenie: Płaca 110 zir. 5. m. gruntu, na opał 4 s. 

drzewa, na kancelaryę 10 złr., gmina daje stróża. 

Gminy zakresowe: Brzyczyna Dólna, Gaj, Libertów, Lusina 
6. Gdów, 3 kl, r. z. 1815, 1. dzieci uczęszcz: 120. 

Nauczyciel: Jan Flis, Ozlonek tow. pedagog. m. u. Stru- 
sina r. u. 1836 r. s. 13. 

Katecheta: Ks. Józef Migdał, ‚Wikaryusz miej. r. u. 1839. 

Uposażenie: Płaca 198 złr., na opał 6 s. drzewa, na stró- 
ża 12 dr, 

Gminy zakresowe: Bilczyce, Gdów, Grzybowa. 

7. Eazany, szkała z potrzeby, którą utrzymuje Ks. Pro- 

bosze mićj., j. w., l. dzieci: 40. 

Nauczyciel i org. tym: Sebastyan Rajewski, r. u. 1829 r. 
s. 5, z płacą 40 złr. 

8. Mogilany, szkoła niesystem., r. z. 1865. 1. dzieci 

uczęszczających 108. 3 

Nauczyciel i org. tym. Maciéj Klapa, m. u. Wieliczka, r. 
u. 1818 r. s. 10. 

9. Niegowić, 3 kl., r. z. 1839, 1. dzieci uezesz: 21. 
Nauczyciel tym: Zygmunt Kozłowski, r. u. 1846 r. s. T. 
Uposażenie: Płaca 200 złr., na opał 4 s. drzewa, na stróża 

i kancel. 17 alr. 

Gminy zakresowe: Niegowić, Niewiarów, Ciechawa, Pierz- 
chowiec, Nieznanowice. 

12. Płaszów, 3 kl.. r. 2. 1860, 1. dzieci uczęszcza 102. 
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Nauczyeiel: Wojciech Salawa, Członek tow. pedagog., m. u. 
Krzyszkowice, r. u. 1844 r. s. 7. 

Katecheta: Duchowieństwo paraf. w Podgórzu. 

Uposażenie: Płaca 210 złr., "4 m. gruntu, n. p. pa na 
opał 25 złr., 2 s, drzewa, na stróża 12 uhr, na kancel. 4 złr, 

Gmina zakresowa: Plaszów. 

11, Podgórze, 4 kl, męska, r. z. 1788, 1, dzieci uczęsz. 210. 

Dyrektor: Wojciech Bednarski, Członek tow. pedagog., m. u. 
Kunice, r. u. 1841 r. s. 10, z płacą 450 i mieszkaniem. 

Katecheta: Duchowieństwo miejscowe. 

Nauczyciele: 

Stanisław Mikosz, Członek tow. pedagog. m. u. Odrowąż, 
r. u. 1841 r. 8. 4, z płacą 350 dr: 

Franciszek Szwed, m. u. Łapczyca, r. u. 1841, r. s. 6 
z płacą 300 zły. 

Józef Stępień tymczasowy, r, u. 1845 r. s. 1. 

Piotr Droszez, m. u. Stary Sącz, rok u, 1815, rok s. 38, 
z płacą 365 złr. 
12. Podgórze, 3 kl. żeńska, r. z. 1868, L uczennic. 190; 

Dyrektor: Wojciech Bednarski, j. w. 

Katecheta: Duchowieństwo miejscowe. 

Nauczycielki; 

Emilia Chmelik, m. u. Kraków, r. u. 1839, x. s. 8, z płacą 
300 złr. i mieszkaniem; 

Felicya: Dobrzaúska, m. u. Bylice, rok u. 1888, rok s. 3, 
z płacą 200 złr, 

Bronisława Kozłowska, m. u, Kraków, r. u. 1849, r. s. 2; 
z płacą 120 złr. 
13. Raciechowice, 3. kl., r. z. 1842, 1. dzieci uczęsz. 77, 

Nauczyciel i org. tymez. Antoni Zborowski, m. u, Brze- 
Z0Waà, I. u, 1841. r. s. 2. 

Uposażenie: Płaca 181 zh, 88 €, na opał 4 adr, 2 sągi 
drzewa. 

Gminy zakresowe: Raciechowice, Czaslaw, Glichów, Pozna- 
chowice, Górne, Krzyworzeka, Mierzen, Bigoszówka, Ko» 
morniki. 

14. Skawina, 8 kl, r. 4. 1619, 1. dzieci uczęsz: 102. 
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Nauevyeiel: Jan Gigoń, Członek tow. pedagog. i pszezel. 
jedw. i sad., m. u. Biała (w.) r. u. 1833 r. s. 17. 

Katecheta: Ks. Stanisław Lewandowski, Wik. miej, rok 
ürodzenia 1831. 

Pomocnik: Jan Kuźma, m. u. Libertów r. u. 1846 r. s. 2, 

Nauczycielka rob. reez: Marya Gigoniowa r. u. 1889 
r. 8. 12. 

Uposażenie: Płaca nauczyciela: 210 złr.; pomocnika: 150 
złr.; nauczycielki rob. ręcz. 42 dr: na opał 5 sągów 
drzewa, na stróża i kancelarye 30 złr. 

Gmina zakresowa: Skawina. 

15. Skotniki, 3 kl, r. z. 1866, 1. dzieci uczęsz: 117. 

Nuuczyciel: Jan Mendyk, Członek tow. pedagog., m. u. 
Przeciszów, r. u. 1844, Y. s. 8. 

Katecheta: Ks. Jan Chowaniec, Proboszcz w Tyńcu. 

Uposażenie: Płaca 200 złr., 27/5 m. gruntu, na opał 30 
złr., na stróża i kancel: 11 air, 

Gmina zakresowa: Skotniki. 

16. Staniatki, 6 kl. żeńska u pp. Benedyktynek, r. z. 

1789, 1. dzieci uczęsz. 96. 

Katecheta dyrygujący: Ks. Klemens Radwański, m. u. Swiaf- 
niki Dólne, r. u. 1842 r. s. 3. 

Nauczycielki żakonnice: ElZbiéta Porębska, prefekta, mi 
u. Stojowice, r. u. 1820 r. s. ; — Antonina Kaładul- 
ska, m. u. Mętków, r. u. 1827, r. s. 24; — Märyanna 
Jarzębińska, m. u. Stary Sącz, r. u. 1827. r. s. 20; — 
Zofia Samek, m. u. Zabierzów, r. u, 1834 r. s. 90; — 
Franciszka Schikola; m. u. Czerniowce, rn 1826, r. s. 


16; — Karolina Kosińska, m. u. Stary Sącz, r. u: 1889, 
r. 8. 18; — Leontyna Kaempf, m. u- Korbielów, r. u. 
1839 r. s. 12; — Anna Effenberg, m. u. Poznań, r. u. 
1838, r. sí 12; -— Maryanna Paul, m. u. Wieliczka, r. 
u. 1841, r. 8. 18; — Barbara Priszak, m. u. Łużna, r. 


u. 1841, r. s. 13; — Kunegunda Jarzebiúska, m. u. Stary 
Bącz, r. u. 1841, r. s. 9; — Karolina Jarecka, m. u. Ëy- 
czyn, r. u. 1840, r. 8. 9; — Krystyna Brunicka, m. u. 
Cieniawa, r. w 1889, r. s. 9; — Genowefa Lazowska, 


m. u. Tarnów, r. u. 1844, r. s. 5; — Maryanna Lizoni, 
m. u. Obidza, r. u. 1849, r. s. 5. 
17. Swigtniki Górne, 3 kl., r. z. 1865, 1. dzieci uczesz. 108. 
Nauezyciel: Jan Malicki, Czlonek tow. pedagog. m. u. 
Tarnów, r. u. 1840, L r. s. 11. 
Katecheta: Ks. Jan Słomka, Kapelan miej., r. u. 1838, 
Pomocnik tymez: Karol Cblebowski. 
Nauczycielka rob. ręcz. Sylwerya Malicka, m. u Wieliczka. 
Uposażenie: Płaca nauczyciela 50 dukatów w złocie; pomo- 
enika 130 złr., nauczycielki rob. ręcz. 60 złr., na opal 12. 
s. drzewa, na stróża i kancelaryę 50 złr. 
Gmina zakresowa: Świątniki Górne. 
11. Tyniec, 3 kl, r. z. 1826, 1. dzieci uczęsz: 55. 
Nauczyciel: Jan Kukulski, Ozionek tow. pedagog. m. u. 
Wola Radziszowska, r. u. 1836 r. s. 8. 
Katecheta: Ks. Jan Chowaniec, j. w. 
Uposażenie: Płaca 205 złr., na opał 5 s. drzewa. 
Gmina zakresowa: Tyniec, 
19. Wieliczka, niższo realna i 4 kl. męska, r. z. 1786, 
liczba uczniów 520. 
Dyrektor: Andrzój Łapiński, Oztonek tow. pedag., m. u. 
Jawornik, r. u. 1839, r. s. 11, z płacą 580, 
Katecheta: Ks. Wojciech Konieczny, i Ks. Maciéj Pajor, 
Wikaryusze miejscowi, aż do ustanowienia stałego kate- 
chety, które wkrótce nastąpi. 
Nauczyciele szkoły niższo realnój: 
Aleksander Duchowicz, Członek tow. pedagog., m. u. Uście 
r. u. 1840, r. s. 8, z płacą 500 złr.; 
Józef Ostrowski, Członek tow. pedagogicznego, Przewodniczący 
w kółku pedagog. Wielickióm, m. u. Szydłowiec, r. u. 
1841, r, s. 5, z płacą 500 złr.; 
Franciszek Grocle, Członek tow. pedagog., m. u. Schónan- 
ger, r. u. 1847 r. s. 1, z płacą 500 dr, 
Nauczyciele szkoły 4 kl: 
Jan Kowalczyk, Członek tow. pedagog., m. u. Łętownia, 
r. u. 1836, r. s. 9, z płacą 400 złr. 
Antoni Borueki, Członek tow. pedagog., m. u. Tuchów, r. u. 
1817., r. s. 26 z płacą 360 złr.; 


33 


Aleksander Ablewicz, Czlonek tow. pedagog., m. u. Ryglice, 
r. u. 1839, r. s. 11, z płacą 300 dr: 
Wojciech Olkusznik, zastępca, Członek tow. pedagog., m. u. 
Wieliczka r. u. 184, r. s. 8, z plea 250 dr: 
Franciszek Mamak, zastępca, Członek tow. pedagog., m, u. 
Limanowa r. u. 1845, r. s. 5, z płacą 250 złr.; 
Jan Michalik, zastępca, m. u, Lusławice, r. u. 1842, r. 8. 
4, z płacą 250 złr.; 
Pomocnik tymczasowy: Sebastyan Fornagel, m. u. Wielo- 
pole (w). r. u. 1836, r. s. la, z płacą 250 dr, 
20. Wieliczka, 3 kl. żeńska, r. z. 1789, 1. uczennic: 232 
Dyrektor: Ks. Leopold Perisch, j. w., r. u. 1807. 
Katecheta: Ks. Wojciech Konieczny, m. u. Poznachowice, 


r. u. 1837.; — Ks. Maciéj Pajor, m. u. Zbikowice, r. u. 
1836, Wikaryusze. 
Nauczycielki: 


Justyna Dobrzańska, kierująca, Człon, tow. pedagog. m. u. 
Wieliczka, r. u. 1807, r. s. 48, z płacą 375. złr.; 
Amalia Biber, Człon. tow. pedag., m. u. Krzeczów. r. u. 
1831, r. s. 11, z płacą 250 zlr; 
Teresa Menschik, Człon. tow. pedagog., m. u. Dębica, r. u. 
1847, r. s. 6, z płacą 135 zlr.; 
Amalia Menschik, Człon. tow. pedag., m. u. Wieliczka, 
r. u. 1849, r. s. 2, z płacą 196 złr. 
21. Zakliczyn, 3 kl, r. z. 1857, 1. dzieci uczęsz: 158. 
Nauczyciel i organista: Stanisław Dymek, Człon. tow. ped. 
m. u. Jawornik, r. u. 1820 r. s. 27, 
Katecheta: Ks. Andrzój Kowalczyk, j. w., m. u. Tarnów 
rok urodzenia: 1807. 
Uposażenie: Płaca 233 złr., na opał 4 s. drzewa. 
Gminy zakresowe: Czechówka, Stojowice, Zakliczyn. 


Arm 


Spis miejsc. 


Str. Str. Str. 
Alwernia 12 | Kaszów 22 | Psary 18 | 
| Kobylany 22 | 
Babice 12 | Kościelec 15 | Raciborowice; 25 | 
Balice 20 | Kościelniki 23 | Raciechowice 30 
Balin 12 | Krowodrza 23 | Rączna 25 
Bibice 20 | Krzeszowice 15 | Regulice 18 
Bielany 21 | Kwaczała 16 | Rudawa 18 
Bińczyce 21 Ruszcza 26 
Biskupice 28 | Libiąż Wielki 16 | Rybna 26 
Bolechowice 21°) Liszki 23 
Brodła 12 1 Lubocza 93 | Siedlec 19 
| Bronowiee Male 21 | Luszowice 16 | Siersza 19 
| Brzezie Naro- Skawina 20 
| dowe 22 | Eazany 29 | Skotniki 31 
| Brzezowa 98 | Łobzów 33 | Stanigtki 31 
| Byczyna 13 | | Stryjów 26 | 
[ników 24 | Bwiątniki 32 
Chełmek 13 d di 24 Szezakowa 19 | 
Chrzanów 13 Mogilany 29 | | 
Ciężkowice 13 Mogiła s 24 | Tenczynek 19 | 
Czernichów 22 | Morawica 24 | Tonie 26 | 
Ozulów 22 | Trzebinia 19 
| Niegowić 29 | Tyniec 32 | 
Dabrowa 14 Nowa Góra 16 | 
Dobczyce | 28 | Nowojowa Góra 17 | Węgrzce 26 
Dziekanowice 29 Wieliczka 32. 33 
Ge l unn 2 Wola Justowska 27 | 
Filipowice 14 | Olszanica 24 Wola Filipow- 
j 29 | Paczółtowice 17 ska 20 
diu 29 | Plaszów 29 | Wolowice 27 
Giebultów 22 | Plaza 17 | Wyciąże 27 
| " Gorzów 14 | Płoki 17 (L 
| Grojec 14 | Podgórze 30 | Zabierzów 27 
| Gromiec 14 | Półwsie Zwierzy- | Zakliczyn . 38 
nieckie 25 | Zalas 20 
Jankowice 15 | Poręba Żegota 18 | Żarki 20 
Jaworzno 15 | Prądnik Czer- | Zielonki 27 
Jeleń 15 wony 25 | Zwierzyniec 28 


Str. 


Ablewicz Aleksander 38 


Ks. Adamus Antoni 28 
Adamska Seweryna 28 
Ks. Antowski Floryan 4 
Appelt Otmar 23 


Badańczyk Ferdynand 12 
Badeni Stanisław, Hr. 9 


Bartl Jan 5 
Bartmański Józef 7 
Baruch Gustaw 10 
Batorska Alojza 26 
Batorski Wiktor 26 
Bednarski Wojciech 30 


Bernadzikiewiez Antonina 18 
Bernadzikiewiez Józef 18 
Bernadzikiewicz Wandali 12 


Bedkowska Aniela 16 
Bedkowski Antoni 16 
Biber Amalia 33 
Bielecki Jan 13 
Bielecki Mateusz 21 
Biesiadecki 8 
Ks. Bobek Jan 13, 14 
Bober Michal 6 
Bobowski Juliusz 4 
Bociański Piotr 21 
Boroń Sebastyan 13 
Borucki Antoni 32 
Ks. Brańka Andrzéj 10, 29 
Brunicka Krystyna 31 
Brzeszczyński Napoleon 25 
Ceranowicz Józef 13 
Chlebowski Karol 32 
Chmelik Emilia 30 
Chodacki Józef 13 


Cholewiński Aleksander 23 
Ks. Chowaniec Jan 31, 32 
Chowaniec Teofila 13 
Chromy Dyzma 6 
Chwalibogowski Stanislaw 7 
Czepanowna Alojzya 28 


Spis osób. 


Ks. Daroszewski Jan 
Ks, Dasiewicz Feliks 
Dabrowski Józef 
Dobrzaúska Felicya 
Dobrzaúska Justyna 
Ks. Droszez Józef 
Droszez Piotr 

Ks. Droździewicz Jan 
Duchowiez Aleksander 
Ks. Dunajewski Albin 
Dydyúski Maryan 
Dymek Stanistaw 
Dziewoński Jan 


Effenberg Anna 
Estreicher Aleksander 


Flis Jan 
Fornagel Sebastyan 


Gadomski Karol 
Gawlicki Ludwik 
Gibas Józef 

Gigoń Jan 

Gigoń Marya 
Gigoń Michał 
Glatmann Maurycy 
Ks. Glatz Jerzy 
Ks. Gołda Andrzej 
Górski Feliks 

Ks. Gradowski Jan 
Groele Franciszek 
Grzyb Józef 
Gumiński Wojciech 


Hercog Amalia 
Herold Władysław 
Homolacz Stanisław 


Jakiewicz Jan 

Ks. Janutka Walenty 
Jarecka Bronisława 
Jarecka Karolina 
Jarzębińska Kunegunda 
Jarzębińska Marya 
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Jasieński Ferdynand 22 


Jaszkiewicz Michał 17 
Ks. Jenezy Wojciech 5 
Jezierski Antoni 8 
Józefczyk Andrzej 4 


Ks. Józefczyk Wład. 14, 16 
Juszczakiewicz Antonina 16 
Juszczakiewicz Ludwik 16 


Kaempf Leontyna 31 
Ks. Kalczyński Jan 10 
Kaładulska Antonina 31 
Katuski Jan 25 
Klimala Jan 26 
Klapa Ferdynand 28 
Klapa Maciéj 29 
Kłosiński Romuald 24 


Kłosiński Władysław 18 
Ks. Knapczyk Wojciech 21, 

26, 27 
Ks. Kolasiński Hipol. 16, 20 
Ks. Koliński Sebast. 7, 20 
Ks. Kolstrąg Jan 25, 27 
Kołczyński Józef 29 
Kołodziejczyk Ludwik 20 
Ks. Konieczny Woje. 32, 33 
Konopka Julian 8 


Kosińska Karolina 81 
Ks. Kossek Jan 15 
Ks. Kowalczyk Andrz. 11, 33 
Kowalczyk Jan 32 
Ks. Kowalski Józef 7 


Kozłowska Bronisława 30 
Kozłowski Zygmunt 29 
Kredycki Aleksander ` 20 
Kromka Franciszek 9 
Ks. Krzemieński Józef 9, 21 
Krzyszkowski Ludwik 7 
Ks. Księżarski Henryk 8 
Kukulski Jan 32 
Ks. Kulpiński Kajetan 12, 18 
Ks. Kusionowicz Ludwik 10 
Kuźma Jan 81 


Lach Antoni 27 
Lanckoroński Wiktor, Hr. 10 


Langie Tadeusz 8 
Lebiedzki Józef 12 
Ks. Lewandowski Stanisł. 31 
Lipowski Adam, Baron 10 


Liptak Piotr 20 
Lisowski Edward 14 
Lizoni Marya 32 
Louis Józef 4 
Lubczyński Karol 14 
Lubomirski Jérzy, JO. 
Książe 9 
Ks. Łabuziński K. 21, 25, 27 
Łapiński Andrzej 32 
Łapiński Ludwik 11 
Łazowska Gienowefa 31 
Łączka Piotr 13 
Lowezowska Karolina 19 
Łowczowski Teofil 19 


Maciejowski Franciszek 25 
Ks. Machnicki L. 22, 23, 25 


Majewski Edward 15 
Malicka Sylwerya 32 
Malicki Jan 32 
Mamak Franeiszek 33 
Marek Józef 23 
O. Marek Wiktoryn 12 


Ks. Martyüski Seb. 25, 28 
Ks. Mąkowicz Stanisław 19 


Mendyk Jan 31 
Menschik Amalia 33 
Menschik Teresa 33 
Michalik Jan 33 
Michalik Piotr 16 
Michatowska Klelia 28 
Miecik Tomasz 26 
Mieroszowski Stan. Hr. 4 
Ks. Migdat Józef 29 
Mikosz Stanistaw 30 
Myszal Andrzéj 27 


Ks. Nawarra Ludwik 10 
Ks. Niżyński Feliks 25 
Nodzeński Franciszek 28 
Ks. Nowakowski Ludwik 17 


Noworytko Józef 6, 1 
Ks. Oleaczek Józef 10 
Olkusznik Wojciech 33 
Olszewska Ludwika 19 
Olszewski Bronistaw 19 
Ks. Oprzedek Wawrzyniec 7 
Ks. Orzechowski Ignacy 9 
Orzechowski Józef 25 
Ks. Oszacki Kazimierz 8, 24 
Ostrowski Józef - 32 
Ozegalski Stanisław 7 
Pająk Aleksander 4, 25 
Pajor Jan 27 
Ks. Pajor: Maciéj 32, 38 
Pankiewicz Feliks 28 
Ks. Papuziński Piotr 5, 12 
Paul Marya 81 
Ks. Perisch. Leopold 11, 33 
Pilchowski Władysław 11 
Ks. Piksa Wincenty 26, 27 
Ks. Pinderski Robert 8 
Pobudkiewicz Józef 22 
Podezaski Mieczystaw 6 
Podowska Emilia 28 
Pomianek Wawrzyniec 19 
Ks. Popiel Jan 5, 12, 15, 16 
Porebska Elzbiéta 81 
O. Postulka Bened. 23, 24 
Proszak Barbara 31 
Przylibski Jan 21 
Ks. Radkiewiez K. 13, 14, 15 
Ks. Radwański Klemens 31 
Rajdecka Tekla 18 
Rajewski Sebastyan 29 
Rajner Kasper 7 
Ks. Rapata Adam 6, 17 
Rogozińska Eleonora 24 
Rudnicki Michal 28 
Salawa Wojciech 30 
Samelsobn Szymon 4 
Samek Zofia 31 
Schikola Franciszka 31 


Ks. Seiborowski Konrad 6, 16 
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Ks. Serscheú Edward 10 
Ks. Sedzikowski Feliks 6, 


14, 18 
Sikorski Aleksander 29 
Skirlinski Jan 8 
Skudlarska Karolina 15 
Skudlarski Antoni 15 
Slizowski Kamil 9 
Słupnieka Marya 28 
Ks. Słomka Jan 82 


Ks. Słotwiński Stanisław 9 
Słowikowska Augustyna 28 
Ks. Smoczyński Win. 17, 18 


Sołtysek Stanisław 27 
Soświński Władysław 26 
Spyrzyński Antoni 22 
Stakłosa Jan 14 
Stępień Józef 30 
Stobiecki Leon 13 
Stramski Jan 7 
Strycharski Kazimiérz 15 
Studziński Marceli 4 
Świerczewska Urszula 16 
Swierczewski Kazimiérz 16 
Ks. Szwarc Romuald 23 
Szwed Franciszek 30 
Szybalski Felicyan 7 
Tabor Antoni 24 
Taborowa Jözefa 24 
Ks. Thury Piotr 21 
Trzaskowski Józef 7 
Ks. Tupy Eugieni 8 
Umiński Erazm 6 
Urbański Ludwik 27 
Westenholz Ludwik 6 
Ks. Wierciszewski Wład. 21 
Więcław Andrzej 23 
Więzownicka Marya 15 
Wiezownicki Erazm 15 
Willimek Józef 18 
Willimek Leonard 20 
Willimek Rudolf 17 
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Ks. Winezowski Pawel 
Wisniewski Jan 
Witowski Wincenty 
Wodzicki Roman, Hr. 
Ks. Wójcikiewicz Adam 
Woźniakowski Antoni 
Wydrychiewicz Hipolit 


Zagórski Antoni 
Zajączkowna Norberta 
Zalesiński Franciszek 


9 


8 
28 
24 


Zalewski Stanisław 


-Zamorski Zebald 


Zborowski Antoni 
Zdanowicz Julian 
Zegiestowska Józefa 
Zegiestowski Piotr 
Zieliński Antoni 
Zieliński Roman 
Ziemba Piotr 
Ziembowa Antonina 
Zygmuntowicz Stanisław 


B. 


UKRAG SZKOLNY MIEJSKI. 


Rada szkolna okregowa. 


Prezes: Dr. Józef Dietl, Prezydent król. gl. m. Krakowa, 


b. Posel na sejm galic., b. Rektor Wszechnicy Jagiell., 
Delegat do Rady Państwa w Wiódniu, Kawaler c. austr. 
orderu Franciszka Józefa, b. Profesor Patoligii i Terapii 
szczegół., b. Dyrektor Kliniki lékarskiéj w Krakowie, 
Prezes Komisyi balneolog., Członek Towarzystwa nauko- 
wego Krakowskiego, Poznańskiego, przyjaciół nauk w War- 
szawie, Wiódniu, Wilnie, Chrystyanii, Członek honorowy 
Towarzystwa pedagog. i t. d. 


Zastępca: Dr. Józef Majer, Profesor Wszechnicy Jagiell., 


Prezes Towarzystwa naukowego w Krakowie, Poseł na 
Sejm krajowy, Członek honorowy Towarzystwa pedagog. 
we Lwowie, Towarzystwa Przyjaciół nauk w Poznaniu, 
Towarzystwa gospodarsko - rolniczego w Krakowie, Rady 
admin, szkoły polskićj na Batignoles w Paryżu, Komisyi 
archeologicznój w Wilnie, i t. d. 


Inspektor szkół okręgowy: Hipolit Seredyński, 


Dyrektor emeryt szkoły wzorowój i byłego kursu pedag., 
b. Członek Rady szkol. kraj., Rady miej. Krakow., Arcy- 
bractwa Miłosierdzia, Towarzystwa Dobroczynności, Tow. 
agronom. Krakow., b. Kurator Wiódeńskiego Zakładu za- 
bespieczenia życia, b. Współdyrektor kraj. Zakładu ociem- 
niałych we Lwowie, b. Opiekun Ochronek krak., b. Pod- 
skarbi i Bibliotekarz, a dotąd Członek czynny c. k. Tow. 
naukowego Krakow. 


Członkowie: 


Jabłoński Wincenty, Dyrektor żeńskiego seminaryum naucz., 
Członek Zarządu Krakow. oddziału Tow. pedagog. 

Kopacz Stanislaw, Dyrektor IIl. szkoły 4 kl. przy ulicy $. 
Jana w Krakowie, Członek Tow. pedag. i Tow. $. Win- 
centego a Paulo. 
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Muezkowski Stefan, Notaryusz, Członek Rady m. Krakowa. 

Samelsohn Szymon, Dr. Adwokat krajowy, Członek. Rady 
szkolnéj okregowéj zamiejskićj w Krakowie. 

Fryderyk Skobel, Doktor Medycyny i Chirurgii, c. k. Pro- 
fessor p. z Patologii i Terapii ogólnéj, tudzież Farmako- 
gnozyi i Farmakodynamiki, Cztonek Sejmu krajowego, 
Wiceprezes Towarzystwa nauk. krak., Członek honorowy 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół nauk., Towarzystwa 
lekarzów polskich w Paryżu, Tow. lekarzów galicyjskich 
we Lwowie, Towarz. lekarskiego Krakowskiego, Członek 
Korespondent Tow. lekarskiego Warszawskiego i Wileń- 
skiego, Tow. lókarzów Podolskich, Towarz. fizyczno-lekar- 
skiego w Królewcu i Akademii lókarsko - chirurgiczn6j 
w Madrycie, b. Dziekan Wydziału lókarskiego w Uniwer- 
sytecie krakowskim. 

Ks. Wołek Zygmunt, b. Prowincyał, obecnie Komisarz Je- 
neralski OO. Augustyanów w Krakowie, b. Inspektor szkół 
lud. b. okręgu Przedmiejskiego, Członek Tow. padagog. 


A. Szkoły publiczne męskie. 


1. Pierwsza szkoła 4 kl. początkowa, przy ul. Brackićj 
w domu Barona Larissa pod 1. 245. Rok założenia: Jako głó- 
wna szkoła lud. od r. 1846, 1. uczniów 312, terminatorów 182. 
Dyrektora zastępca: Józef Szszepański, oraz nauczyciel, r. 
u. 1799, r. s. 55, z płacą 525 złr. 
Katecheta: Ks. Konstanty Gumiński, m. u. Kraków, r. u. 
1843, r. s. 1, z płacą 400 złr. 
Nauczyciele: 
Józef Majewski, oraz kierujący IV. szkołą 4 kl. początkową, 
w pałacu Biskupim, m. u. Iwkowa, r. u. 1810, r. s. 39, 
z płacą 420 złr. 
Antoni Latinik, tymez., Członek Tow. pedagog., r. u. 1828, 
r. s. 24, z płacą 525 dr, 
Adam Wyrobisz, zastępca, m. u, Kraków, r. u. 1848, r. 
s. 1'/,, z płacą 252 dr, 
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Henryk Tarczyński, nauczyciel kaligrafii, m. u. Jasło, r. u. 

1841, r. s. 10%,, z płacą 262 vir. 50' e. 

Maksymilian Cercha, nauczyciel rysunków, m. u. Kraków, r. 

u. 1819, r. s. 20, z płacą 229 żłr. 

Karol Niemczyk, nauczyciel śpiewu, Członek Tow. pedag., 

m. u. Jabłonków (Szlązk), r. u. 1829, r. s. 10, z płacą 

63 złr. 

Franciczek Ksaw. Wojnarski, kandydat, r. u. 1851, r. s. 2'/,, 

z płacą 210 złr. 

Franciszek Zmnda, kandydat, r. u. 1851, r. s. */,. 
Sługa szkolny: Eliasz Onyszkiewicz, r. u. 1806, r. s. 26, 

7 płacą 151 złr. 

2. Druga szkoła 4 kl. początkowa, u św. Barbary, r. 2. 
1853, 1. uczniów 341. 2 
Dyrektora zastepea: Józef Zedzianowski, oraz nauezyeiel, 

Członek Tow. ped, r. u. 1816, r. s. 13; z placa 620 zlr. 
Katecheta: Ks. Stanisław Nowiński, Członek Tow. pedag., 

r. u. 1840, r. s. 7, z płacą 490 złr. 

Nauczyciele: 
Ignacy Knoblauch, Członek Tow. pedag., r. u. 1828, r. s 

20 złr., z płacą 420 vir. 

Bronisław Boddin, zastępca naucz., r. u. 1838, r, s. Als, 

z płacą 315 złr. 

Julian Maciołowski, zastępca naucz., Członek Tow. pedag.. 

r. u. 1842, r. s. 3, z płacą 250 21r. 

Jan Kruczek, zastępca pomocnika, Ozlonek Tow. pedagog., 

r u. 1843, r. s. 8, z placa 157 złr. 50 c. 

Maksymilian Cercha, nauczyciel rysunków, j. w. 
Sługa szkolny: Jan Golec, r. u. 1823, r. s. 9, z pł. 127 ztr. 

3. Trzecia szkoła 4 kl. początkówa, przy ulicy św. Jana 
pod 1. 299. r. z. 1863, |. uczniów 260. ; 
Dyrektor: Stanislaw Kopaez. j. w., m. u. Niedzieliska, r. u. 

1818, r. s. 20,*z płacą 125 zir. 

Katecheta: Ks. Zygmunt Wołek, j. w., m. u. Wadowice (m), 
r. u. 1822, r. s. 9, z płacą 420 złr. 
Nauczyciele: 
Jan Kanty Kowalikowski, Członek Tow. ped., m. u. Kraków, 
r. ü. 1833, r. s. 16, z płatą 420 zlr. 
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Karol Danek, tymez., Członek Tow. pedag., m. u. Jeleśnia, 
r. w 1828, r. s. 22, z płacą 315 złr. 
Jan, Samborski, zastęp., Członek Tow. pedag., m. u. Kor- 
czyna, r. u. 1842, r. 8. 5, z płacą 250 złr. 
Karol Cachel, zastęp. pomocnika, m. u. Niepołomice, r. u. 
1844, r. 8. 3. 
Saturnin Świerzyński, nauczyciel rysunków, Członek Tow. 
pedag. m. u. Kraków, r. u. 1820, r. s. 12, z płacą 157 
złr. 50 c. 
Stanisław Świerzyński, drugi nauczyciel rysunków, m. u. 
Kraków,.r. u. 1858, r. 8. la. 
Sługa szkolny: Paweł Kutaj, m. u. Skrzydlna, r. u. 1822, 
r. s. 12, z płacą 126 złr. 
4. Czwarta szkoła 4 kl. początkowa, w pałacu Biskupim. 
R. z. 1859, 1. uczniów 280. 
Dyrektora zastępca: Józef Majewski, j. w. 
Katecheta: Ks. Władysław Paczygowski, Członek Tow. pe- 
dagog., m. u. Kraków, r. u. 1835, r. s. 2',, z płacą 
210 złr. 
Nauczyciele: 
Leopold Miaskowski, zastępca, Członek Tow. pedag., m. u. 


Kraków, r. u. 1836, r. s. 6, z płacą 250 zh. 
Kazimiérz Brochocki, zastępca, Ozlonek Tow. ped., m. u. 
Skomelna Czarna, r. u. 1844, r. s. 5"/,, 2, płacą 250 złr. 
Franciszek Ksaw. Ligięza, zastępca, Członek Tow. pedag., 
m. u. Lwów, r. u. 1846, r. s. '/,, 2 płacą 250 air. 
Kazimiérz Tarassek, tymez. zastepca nauczyciela, Członek 
Tow. pedag., m. u. Stara Wieś, r. u. 1848, r, s. IU. 
Maksymilian Cercha, nauczyciel rysunków, j. W., Z płacą 
225 zir. 
Karol Niemczyk, nauczyciel śpiewu, j- w., z płacą 63 zr. 
Sługa szkolny: Jan Królikowski, m. u. Kraków, r. u. 1818, 
r. S. 2'/,, z płacą 180 air. 
5. Szkoła 4 kl. początkowa męska i żeńska, na Kazimie- 
rau, r. z. 1819, l. uczniów i uczennic 888. 
Dyrektora zastępca: Szymon Dankowicz, Magister nauk 
historyczno-filolog. wszechnicy Warszawskiéj, Kaznodzieja 
zbioru izraelickiego, tymez. nauczyciel religii Mojz. przy 


gimnazyach i szkole realnój w Krakowie, Członek Tow. 
pedagog., r. u. 1834, r. s. 12, z płacą 400 złr. 
Nauczyciele: 
Joel Dembitzer, nauczyciel religii Mojż., r. u. 1829, r. s. 
8, z płacą 450 złr. 
Franciszek Ksaw. Kotłowski, Członek Tow. pedagog., r. u. 
1823, r. s. 31, z płacą 400 złr. L 
Marcin Albiński, Czlonek Tow. ped., r. u. 1819, r. s. 22, 
z płacą 400 złr. 
Berl Glaser, Członek Tow. pedagog., r. u. 1840, r. s. 7 
z płacą 400 złr. 
Zygmunt Luchs, zastępca naucz., Członek Tow. pedagog., 
r. u. 1844, r. s. 6, z płacą 350 złr. 
Jan Szutkiewicz, pomocnik, r. u. 1829, r. s. 4'/,, z płacą 
300 .złr. 
Karol Niemczyk, j. w., nauczyciel śpiewu, z płacą 100 złr. 
Maksymilian Cercha, j. w., nauczyciel rysunków, z płacą 
100 alr. 
Nauczycielki: 
Franciszka Sommer, r. u. 1830, r. s. 16'/,, z płacą 400 złr. 
Malwina Janowska, zastęp. nauczycielki, Człon. Tow. ped., 
r. u. 1842, r. s. 12, z płacą 350 złr. 
Karolina Szwarc, zastęp. nauczycielki, r. u. 1850, r. s. 5, 
z płacą 350 złr. 
Teofila Weber, zastęp. nauczycielki, r. u. 1850, r. s. 4, 
z płacą 850 złr. 
Marya Nidjol, zast. naucz., Człon. Tow. pedag., r. u. 1850, 
r. 8. 6, z płacą 350 złr. 
Rozalia Jurowicz, zastęp. nauczycielki, r. u. 1854, r. s. 2, 
z płacą 350 złr. 
Franciszka Bienenfeld, zastęp. naucz., Człon. Tow. pedag., 
r. u. 1854, r. s. 2, z płacą 350 alr. 
Emilia Herman, pomocnica, r. u. 1849, r. s. 4, z płacą 
300 złr. 
Golda Bruck, nauczycielka robót ręcznych, r. u. 1823, r. 
8. 7, z płacą 250 złr. 
Sługa szkolny: Jakób Golec, r. u. 1826, z płacą 180 złr. 
60 cent, 


6. Szkoła przemysłowa, Y. 2. 1869, 1. uczniów 248. 
Dyrektor bezpłatny: . Andrzćj Józefczyk, Dyrektor męzkiego 
seminaryum nauczycielskiego, Prezes Krakowskiego oddz. 
Tow. pedagog. 
Katecheta: Ks. Wincenty Boczkowski. 
Nauczyciele: 
Władysław Rozwadowski, uczy w II. i III. kursie chemii 
i technologii. 
Ludwik Zgórek, uczy w II. kursie fizyki, w oddziale przy- 
gotowawczym historyi nat. 
Piotr Prysak, uczy w L, II. i III. kursie matematyki. 
Wilhelm‘ Gąsiorowski, uczy w I. i II. kursie języka pol- 
skiego, historyi i jeografii. 
Władysław Łuszezkiewicz, uczy rysunków. 
Feliks Szynalewski, uczy rysunków. 
Franciszek Bagiński, uczy mechaniki. 
Leon Zieleniewski, uczy rysunków machin i budownictwa. 
Mieczysław Müller, modelowania. 
Julian Maciołowski, nezy w pierwszym oddziale przygotowaw- 
czym języka polskiego i rachunków, j. w. 
Leopold Miaskowski, uczy w drugim oddziale przygotow. 
języka pol. i rachunków, j. w. 
Wymienieni PP. pobiéraja za każdą godzinę udzielonéj nauki 
odpowiednie honoraryum. 
7. Szkoła 3 kl. początkowa, u św. Floryana na Kleparzu, 
R. z. 1187, 1. dzieci uczęszcz. 186. 
Nauczyciel dyrygujący: Tomasz Rudnicki, z tytułem 
wzorowego nauczyciela, Posiadacz srebrnego krzyża zasługi 
z koroną, Członek Tow. pedag., m. u. Jakóbkowice, r. u. 
1821, r. s. 33, z płacą 500 złr. i mieszkaniem. 
Katecheta: Piotr Nowak, Wikaryusz kośc. św. Floryana, im. 
u. Kraków, r. u. 1820, r. s. 1, z płacą 100 złr. 
Nauczyciele: Tomasz Klimonda, Członek Tow. pedag., m. 


u. Czarny Dunajec, r. u. 1839, r. s. 14, z płacą 400 złr., 


Józef Balearezyk, Członek Tow. pedagog., m. u. Willamo- 
wice, r. u. 1843, r. s. 12, z płacą 300 de, 

Nauczycielka rob. ręcz.: Józefa Rudnicka, m. u. Kraków, 

r. u. 1836, r. s. 10, z płacą 100 złr. 


8. Szkoła 3, kl. początkowa, w parafii św. Szczepana na 

Piasku. R. z. 1505, L dzieci uczęszcz. 183. 

Nauczyciel dyrygujący: Jan Balearczyk, z tytułem wzo- 
rowego nauczyciela, Członek Tow. pedagog., m. u. Wil- 
lamowice, r. u. 1832, r. s. 21, z płacą 500 złr. i miesz- 
kaniem. 

Katecheta: Ks. Władysław Przybylski, Wik. kośc. paraf. 
na Piasku, r. u. 1847, r. s: 2, z płacą 100 złr. 

Nauczyciele: Jan Zasadni, Członek Tow. pedagog., m. u. 
Ochotnica, r. u. 1829, r. s. 21, z płacą 400 złr. 

Stefan Cześnikiewicz, Członek Tow. pedag., m. u. Kraków, 
r. u. 1846, r. s. 6, z płacą 300 złr. 

Nauczycielka rob. ręcz.: Agnieszka Balcarczykowa, r. u. 
1844, r. s. 11, z płacą 100 złr. 

Sługa szkolny: Wincenty Rutkowski, r. u. 1842, r. s. 1, 
z płacą 50 złr. i mieszkaniem. 

9. Szkoła 4 kl. ewangielicka, przy ulicy Grodzkiéj. Rok 

założenia; 1824, |. dzieci uczęszcz: 57. 

Nauczyciel: Karol Senft, m. u. Szymonków w pruskim 
Szląsku, r. s. 26, z płacą 400 7 mieszkaniem i opałem. 

Katecheta: Ks. Jerzy Badura, m. u. Drogomyśl, w księst. 
Cieszyúskiém, r. s. 2, z płacą 600 zlr. i mieszkaniem. 
10. Szkoła 3 kl. męska i żeńska w „Kolletkach“ , które 

utrzymuje towarzystwo Dobroczynności. R. z. , l dzieci 

uczęszcza: 36. 

Przełożony: J. W. Konstanty Hoszowski, O. O. praw Dr. 
Prezes towarzystwa Dobroczynności, b. Senator Rzpltéj 
Krakowskißj. 

Nauczyciel: Antoni Maliszewski, m. u. Kraków, r. u. 1806, 
r. s. 40, z płacą 250 złr. i mieszkaniem. 

Katecheta: Ks. Wincenty Boczkowski. 


B. Szkoły publiczne żeńskie. 


11. Miejska szkoła 4 kl. na Podwalu, r. z. 1871., 1. u. 143. 
Przewodnicząca: Stanisława Rychlicka, prow., r. u. 1847, 
r. s. 1, z płacą 400 złr. 


Katecheta: Ks. Bogumił Midowiez, Kustosz katedr., r. u. 
1832, r. s. 1, z płacą 250 złr. 

Nauczycielki: 

Maryanna Wyrobiszowna, prow., m. u. Kraków, r. 
r. s. 1, z płacą 400 złr.; 

Marya Pochwalska, prow., m. u. Kraków, rok u. 1852, 
rok s. 1, z płacą 400 złr.; 

Ludwika Sypniewska, prow., r. u. 1850, rok s. 1, z płacą 
400 zlr. 

Pomocnice: Ludwina Friedlein, prow., m. u. Kraków, r. u. 

? 1852, r. s. 1, z płacą, 300 złr.; 

Ludwika Mokrzycka, prow. r. u: 1848, r. s. 1, z płacą 300 złr. 

Sługa szkolny: Jedrzéj Grochol z płacą 150 zlr. 

12. Szkoła 6 kl. u. pp. Franciszkanek, przy kościele św. 
Andrzeja, R. z. 1802, l. uczennice 390. 

Przełożona: Ksieni Anastazya Tyżyńska, r. u. 1821. 

Katecheta dyrygujący: Ks. Marceli Chmielewski, Sekretarz 
sądu Biskupiego, Członek tow. pedagog., rok u. 1835, 
rok służby 12. 

Nauczycielki zakonnice: Marcyanna Bednarska, prefekta, 
r. u. 1826, r. s. 23; — Zofia Lekszycka, mistrzyni, r. u: 
1825., r. s. 23. Anna Pietrzykowska, r. u. 1827, r. s. 23; 
Klementyna Majewska r. u. 1825, r. s. 12; — Antonina 
Przybylska, r. u. 1835, r. s. 11; — Leopoldyna Paszkow- 
ska, r. u. 1840, r. s. 9; — Emilia Bugielska r. u. 1841, 
r. s. 9; — Marya Mrozicka, r. u. 1840, r. s. 9; — Ma- 
rya Surowska, r. u. 1849, r. s. 3; — Józefa Kordulasiń- 
ska, r. u. 1848. r. s. 2; — Amalia Szumlakowska, r. u. 
1848 r. s. 2. 

Nauczycielki pomocnice świeckie: Karolina Pfeiffer r. u. 
1850 r. s. 3; — Bronisłąwa Foelke r. u. 1853 r. s. 1;— 
Zofia Ciechańska r. u. 1852, r. s. 1. 

Guwernantki: Tekla Doerfler r. u. 1838, r. s. 13; — Syl- 
wia Rouquand r. u. 1850, r. s. 2; — Alojzya Nemetz, 
nauczycielka krawiectwa i szycia na maszynie: 

Nauczyciele: 


Paweł Wandasiewicz, nauczyciel seminaryum naucz. męz- 
kiego, Członek tow. pedagog., r. u. 1830 r. u. 1830 r. s. 16. 
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Ignaey Knoblauch, j. w.; 

Henryk Stroka, nauczyciel starszy, męz. seminaryum naucz.. 
Człon. tow. pedagog. r. u. 1839 r. s. 3; 

Wiktor Erard, nauczyciel języka francuzkiego, r. u. 18421. s. 2; 

Jan Walczak, Dr. fil., nauczyciel gimn. św. Jacka, r. u. 1835, 
rok służby 9; 

Józef Tułasiewicz, nauczyciel gimn. św. Jacka,r. u. 1841 
rok. służby. 10; 

Franciszek Bylicki, Doktorand fiL, Skryptor w bibliotece 
Jagiell.; 

Jan Popławski, naucz. gimn. św. Jacka, r. u. 1837, r: s. 7; 

Saturnin Swierzyński, nauczyciel rysunków, j. w.; 

Antoni Vopalko, Dyrektor „Muzy“ r. u. 1835 r. s. 1. 
Uwaga: Zakonnice nie pobiéraja płacy. Guwernantki, 

pomocnice, nauczyciele pobiéraja z funduszów klasztornych za 

godzinę tygodniowo rocznie 25 złr. w. a. 

Prześwietna Rada miasta Krakowa udzieliła subwencyę 

w kwocie 1000 złr. 

13. Szkoła 5 kl. u. pp. Kanoniezek Duchaczek de Sarta 

przy kościele św. Tomasza. R. z. 1851, 1. uczennic: 241. 

Przełożona: Franciszka Wrońska, r. u. 1827 r. s. 12. 

Katecheci: Ks. Andrzój Przybyś, Wik. przy kościele św. 
Floryana, r. u. 1838, r. s. 2,; 

Ks. Józef Lambert, Wik. przy kościele św. Piotra, r. u. 
1845, r. s. "ją. 

Nauczycielki zakonnice: Salezya Starczewska, prefekta, r. 
u. 1836, r. s. 11; Aniela Ogorzalska r. u. 1840 r. s. 11; — 
Maryańna Quendel r. u. 1887 r. s. 7; — Stanisława Wą- 
sikiewicz, r. u. 1848, r. s. 5; — Bronisława Kłyczek 
r. u. 1846, r. s. 6; 

Anna Żarska r, u. 1846 r. s. 2; — Augustyna Wrońska 
r. u. 1844, r. s. 1').. 

Nauczyciel: Ks. Wacław Cholewiński, nauczyciel religii 
w seminaryum naucz. męz. i katechetyki na wydziale teo- 
logicznym przy wszechnicy Jagiell. r. u. 1836 r. 8. 4. 

Pomocnice i guwernantki: Kunegunda Ogorzalska r. u. 
1848, r. s. 2; 

Antonina Miaskowska, r. u. 1850 r. s.2; 


Maryanna Szule, r. u. 1852, r. s. 1; 
Anna Bertha, r. u. 1851, r. s. 1; 
Emilia Ajsen, r. u. 1853, r. s. 1. 

14 Szkoła 4 kl. u. pp. Augustyanek, przy kościele św. 
Katarzyny na Kazimiórzu. R. z. 1820 (prywatna) 1866 (pu- 
bliczna), l. uczennic 110. 

Przełożona: Antonina Cafałka. 
Katecheta i nauczyciel: Ks. Antoni Sutor, r. u. 

rok służby 2. 

Nauczycielki zakonnice: Monika Górecka, prefekta, r. u. 

1817, r. s, 27; — Hilarya Kozakiewicz, r. u. 1818 r. s, 

36; — Maryanna Bok, r. u. 1824, r. s. 24; — Józefa 

Cichoń r. u. 1840, r. s. 10; — Weronika Sikora, r. u. 

1843, r. ss 9; — Augustyna Konarzewska, r. u. 1852, 

r. s. 2; — Tekla Górska, r. u. 1853, r. s. 2; — Helena 

Grzesiewiez, r. u. 1850, r. s. 2. 

Pomocnica: Helena Mazurek, r. u. 1851, r. s. 1. 

15. Szkoła 3 kl. u pp. Szarytek na Kleparzu, r. z. 1865, 

liczba uczennic 164. 
Przetozona: Marya Talbot, r. u. 1822, 
Katecheta: Ks. Filip Mirucki, Misyonarz, Poznań, tok 

urodzenia 1829. 

Nauczycielki zakonnice: Bronisława Konwicka, ra. u. Lu- 
blin, r. u. 1840, r. s. 3; — Gabryela Waltz, m. u. Wilno 

r. u. 1849, r. s. 2. — Karolina Waltz, m. u. Wilno, r. u. 

1849, r. 8. 2. : 


€. Szkoly prywatne 


16. Szkoła 5 kl. żeńska u pp. Prezentek przy kościele św 

Jana. R. z. 1871, 1. uczennic: 188. 

Przełożona: Józefa Waligórska u. 1826. 

Katecheta: Ks. Piotr Kwieciński r. u. 1833. 

Nauczyciel: Ignacy Gralewski, Prof. gimn. św. Anny, rok 
urodzenia 1824. 

Nauczycielki zakonnice: Emilja Rzesińska r. u. 1830. Ma- 
ryanna Drezler, r. u. 1830; — Stanisława Nowakowska, 
r. u. 1820; — Helena Burzyńska, r. u. 1831; — Jadwiga 
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Trojańska, r. u. 1831; — Rafaela Morska r. u. 1838; — 
Augustyna Żuk Skarszewska, r. u. 1833. 
Nauczycielka: Anna Teleżyńska. 
Pomocnica: Zofia Sobierajska. 
17. Szkoła żeńska na Nowym Świecie, r. 2. 1868, liczba 
uczennie 12. S 
Nauczycielka i właścicielką: Franciszka Miaskowska. 
18. Szkoła 4 kl. męska i żeńska na Kazimierzu. R. 2. 


Właściciele i nauczyciele: Wolf Aron Ozerowicz r. u. 
1819. Szymon Zeitner, r. u. 1825, 

Nauczyciele: Berl Glaser, nauczyciel 4 kl. szkoły, j. w.; — 
Karol Rudnicki, r. u. 1850; — Józef Dumaire r. u. 1820. 

Pomocnik: Zygmunt Widman, r. u. 1845, 

Nauczycielki: Marya Ozerowicz, matka, r.u. 1832; — Ma- 
rya Ozerowicz, córka, r. u. 1854. 

Pomocnica: Ernestyna Sessel, r. u. 1854. 
19. Szkołą 3 kl. na Kazimierzu. R. z. 1859, 1. dzieci 

uczęszcza 210. 

Właściciel i nauczyciel: Salomon Fischer, r. u. 1826. 


Nauczyciele: Markus Winter, dyrektor emeryt szkoły izrael. 
na Kazimierzu, r. u. 1814; Joel Schwabinger, r. u. 1826. 
Leon Deutscher yi u. 1835. 

Nauczycięlki: Joanna. Fischer r. u. 1839 — Karolina 
Wintęr 1855. 

20. Szkoła 2 kl. żeńska na Kazimierzu, R. zw, 1863, l. 


dzieci uczęszcza: 80 
Właściel i nauczyciel: Manasse Mettallmann r. u. 1828 
Nauczyciel: Franciszek Ksaw. Szwed, nauczyciel 4 kl. szkoły 
w: Podgórzu, r. u. 1828. 
Nauczycielka: Eleonara Mettalmann, r. u. 1835. 
21. Szkoła 2 kl. męską i żeńska, na Kazimiórzu R. 2 
1867, 1. dzieci uezeszez,, 60. 
Właściciel i nauczyciel: Pinkas Bárenkopf, r. u. 1819. 
Nauczycielka: Sara Bärenkopf, r. u. 1852. 
22, Szkołą początkowa męska i żeńska, na Kazimierzu 
R. 4. 1869, L dzieci uczęszcz. 40: 
Właściciel i nauczyciel: Jąkób, Pempe, r. u, 1849. 


D. Pensyonaty meskie. 


23. Pensyonat p. Tomasza Hendla, ul. Bracka 1. 159. R. 
z. 1859, 1. uczniów 22. 
Nauczyciele: Tomasz Hendel, Ks. Gumiński, Kazimiéfz 
Tarasek, Franciszek Zmuda. 
24. Pensyonat p. Antoniego Getlicha, ul. Kanonna. R. 2. 
1871, 1. uczniów 11. 
Nauczyciele: Antoni Getlich, Ks. Lambert. p. Kosiba. 


E, Pensyonaty żeńskie. 


25. Pensyonat p. Maryi Bernäcinskidj, przy ul. Floryań- 

skiéj, l. dzieci 366. 

Nauczyciele: Ks. Bogumił Midowiez, Ks. Golian, Wilhelm 
Gasiorowski, Stanislaw Kopacz, P. Gotosifiski, Henryk 
Tarezyúski, P. Kasprzycki, P. Gliński, Antoni Kamiński. 

Nauczycielki: Marya Bernacińska, p. Windischer, p. Pelot. 
26. Pensyonat p. Leokadyi Cerchowćj, przy ul. Stolarskićj. 

R. z. 1868, l. uczennic 12. 

Nauczyciele: Ks. Julian Bukowski, P. Miinnich, P. Cercha, 
P. Eliasz. 

Nauczycielki: Leokadya Cerchowa, P. Berolla. 

27. Pensjonat p. Wandy Chranickié. R. z. 1871, liczba 

uczennic 35. 

Nauczyciele: Ks. Wincenty Boczkowski, Antoni Kamiński, 
Piotr +Prysak, Stanisław Kopacz, P. Sadowski, Paweł 
Wandasiewicz, Ignacy Gralewski, Maksymilian Cercha, 
Władysław Łuszczkiewiez. 

Nauczycielki: P. Siemieńska, P. Schmitt, P. Dunin, W. 
Chranicka, 

28. Pensyonat p. Marceli Holskiej, przy ulicy Floryań- 

skiéj, 1. 331. R. z. : 862, 1. uczennic 32. 

Naticzyciele: Ks. Bogumił Midowiez, Ludwik Kosowiez, 
P. Truszkowski, P. Kasprzycki, P. Doleżan. 

Nauczycielki: P; Kawecka, P: Ciszewska; P. Miaskowskä, 
P. Ledwochowska, P. Wojnarowska, J: Holska; M. Holska. 
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29. Pensyonat p. Teodory Jaworskiej, przy ul. Bracki6j, 

l 158. R. z. 1862, 1. uczennic 13. 

Nauczyciele: Ks. Aleksy Tomicki, Alojzy Skoczek, nauczy- 
ciel III. szkoły 4 kl. 

Nauczycielki: Marya Baude, P Biron i właścicielka. 

30. Pensyonat p. Salomei Jordanowćj, przy ul. Golgbiéj, 

l. 169. R, z. 1857, 1. uczennic 3. 

Nauczyciele: Ks. Jedrzéj Kutrzeba, Józef Stępień i wła- 
Seieielka. 

31. Pensyonat p. Karoliny Krynickiéj, przy ul. Szczepań- 

skiéj, 1. 288. R. z. 1867, 1. uezennic 30. 

Nauczyciele: Ks. Bogumił Midowicz, Paweł Wandasiewicz, 
Ludwik Zgórek, Henryk Stroka, Józef Tułasiewicz, Satur- 
nin Świerzyński, P. Stein. 

32. Pensyonat p. Justyny Maliszewskićj, plac Maryacki, 

1. 374. R. z. 1845, 1. uczennic 38. 

Nauczyciele: Ks. Michał Zajączek, P. Praisedanz, P. Kas- 
przycki, P. Dworzański. 

Nauczycielki: P. Wojnarowska , Antonina Maliszewska, 
Justyna Maliszewska, P. Spitzer. 

33. Pensyonat pp. Wizytek, na Biskupióm. L. uczen. 40. 

Przełożona: Melania Grossfeld, r. u. 1832. 

Katecheta: Ks. Albin Dunajewski, Kanonik hon. archidyec. 
Warszaw., Kapelan miej., Członek Tow. ped., r. u. 1817. 

Nauczycielki zakonnice: Joanna Sierzpińska, r. u. 1841.; 
Maryanna Hamburger, r. u. 1811.; Maryanna Ebner; r. u. 
1842.; Maryanna Łubińska, r. u. 1848.; Ignacya Lohrer, 
r. u. 1838.; Hlzbiéta Pittel, r. u. 1833.; Rozalia Sławiń- 
ska, r. u. 1828.; Maryanna Friedlein, r. u. 1841,; Józefa 
Czarnocka, r. u. 1828.; Eleonora Pobudkiewicz, r. u. 1828. 


F. Ochrony. 


34. I. Ochrona u pp. Felicyanek, na Wesołój, r. z. 1866, 
1. dzieci 45. 
Nauczycielka: Marya Józafata Reschief, m. u. Warszawa, 
r. u. 1846, r. s. 9. 
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35. II. Ochrona w pp. Szarytek, ma Kleparzu. Rok zal. 
1862, 1. dzieei 121. 
Nauezycielka: Katarzyna Stojanowska, m. u, Kraków, r. 
u. 1846, r. s. 5. 
36. IIT. Ochrona przy szpitalu $. Łazarza, 1. dzieci 12. 
Katecheta: Ks Andrzéj Ptaszyński, m. u. Kolonia (w Po- 
znańskióm). 
Nauczycielka: Helena Ćwiekowicz, m. u. Piotrków, r. u. 
1889,/ 1518751 1 
37. IV. Ochrona św. Elibiéty, u ks. Augustyanów na 
Kazimiérzu. L. dzieci 75. 
Przełożona i nauczycielka: Marya Łysakowska, r. u. 
1816, r. s. 16, z płacą 300 złr. 
Pomocnica: Bronisława Łysakowska, r. u. 1847, r. 8. 4. 
38. V. Ochrona u pp. Felicyanek, na Smoleńsku. R. z. 
1867, 1. dzieci 110. 
Przetozona: Elzbiéta Stummer, r. u. 1844, r. s. 5. 
Nauczycielka: Zofia Grabowska, r. u. 1844, r. 8. 1. 
39. Zakład $. Józefa chłopców osićroconych, ma Piasku. 
R. z. 1848, 1. chłopców 40. 
Protektorka: JW. Julia z Ostrowskich Hr. Michałowska. 
Zarządea: Józef Kurzycki, r. u. 1833, r. 8. 14. 
Nauczyciel: Wojciech Madej, r. u. 1848, r. 8. 1. 


Spis osöb. 


Str. 
Ajsen Emilia 49 
Albiúski Marein 44 


Ks. Badura Jerzy 46 
Baerenkopf Pinkas 50 
Baerenkopf Sara 50 
Bagiński Franciszek 45 
Balcarczyk Jan 46 
Balcarczyk Józef 45 
Balcarczykowa Agnieszka 46 
Baude 52 
Bednarska Marcyanna 47 
Bernacińska Marya 51 
Berolla 51 
Bertha Anna 49 
Bienenfeld Franciszka 44 
Biron 52 
Ks. Boczkowski Wincenty 
45, 46, 51 
Boddin Bronisław 42 
Bok Marya 49 
Brochocki Kazimierz 43 
Bruck Golda 44 
Bugielska Emilia 47 
Ks. Bukowski Julian 51 


Burzyńska Helena 49 
Bylicki Franciszek 48 


Cachel Karol 43 
Cafałka Antonina 49 
Cercha Maksymilian 42, 43. 

44, 51 
Oerchowa Leokadya 51 
Ks. Chmielewski Marceli 47 
Ks. Cholewiński Wacław 48 
Chranicka Wanda 51 
Cichoń Józefa 49 
Ciechańska Zofia 47 
Ciszewska 51 
Cwiekowicz Helena 53 
Czarnocka Józefa 52 
Cześnikiewicz Stefan 46 


Danek Karol 
Dankowicz Szymon 
Dembitzer Joel 
Deutscher Leon 
Dr. Dietl Józef 
Doerfler Tekla 
Doleżan 

Drezler Maryanna 
Dumaire Józef 
Ks. Dunajewski Albin 
Dunin 

Dworzański 


Ebner Maryanna 
Eliasz 
Erard Wiktor 


Fischer Joanna 
Fischer Salomom 
Foelke Bronistawa 
Friedlein Ludwina 
Friedlein Maryanna 


* Gasiorowski Wilhelm 45, 


Getlich Antoni 

Glaser Berl 44, 
Glinski 

Golec Jakób 

Golec Jan 

Ks. Golian Zygmunt 
Gołosiński 

Górecka Monika 

Górska Tekla 
Grabowska Zofia 
Gralewski Ignacy 49, 
Grochol Jędrzój 
Grossfeld Melania 
Grzesiewicz Helena 

Ks. Gumiński Konst. 41, 


Hamburger Maryanna 
Hendel Tomasz 
Herman Emilia 


Kruezek Jan 
Krynicka Karolina 
Kurzycki Jözef 

Kutaj Paweł 

Ks. Kutrzeba Andrzéj 
Ks. Kwieciński Piotr 


Ks. Lambert Józef 48, 
Latinik Antoni 
Ledwochowska 
Lekszycka Zofia 

Ligięza Franciszek 
Lohrer Ignacya 

Luchs Zygmunt 


Łubińska Maryanna 
Luszczkiewiez Wład. 45, 
Łysakowska Bronisława 
Łysakowska Marya 


Holska Marcela 51 
Dr. Hoszowski Konstanty 46 
Jabłoński Wincenty 40 
Janowska Malwina 44 
Jaworska Teodora 52 
Jordanowa Salomea 52 
Józefczyk Andrzój 45 
Jurowicz Rozalia 44 
Kamiński Antoni 51 
Kasprzycki 51, 52 
Kawecka 51 
Klimonda Tomasz 45 
Kłyczek Bronisława 48 
Knoblauch Ignacy 42, 48 
* Konarzewska Augustyna 49 
Konwicka Bronisława 49 
Kopacz Stanisł, 40, 42, 51 
Kordulasińska Józefa 47 
Kosiba 51 
Kosowicz Ludwik 51 
Kotłowski Franciszek 44 
Kowalikowski Jan 42 
Kozakiewiez Hilarya 49 
Królikowski Jan 48 


Maciołowski Julian 42, 45 
Madej Wojciech 58 
Dr. Majer Józef 40, 43 
Majewska Klementyna 47 


Majewski Józef 41, 43 
Maliszewska Antonina 52 
Maliszewska Justyna 52 
Maliszewski Antoni 46 
Mazurek Helena 49 


Mettallmann Eleonora 50 
Mettallmann Manasse 50 
Miaskowska Antonina 48,51 
Miaskowska Franciszka 50 
Miaskowski Leopold 43, 44 
Michałowska Julia Hr. 53 
Ks. Midowiez Bogumił 47, 


51,52 
Ks. Mirucki Filip 49 
Mokrzycka Ludwika 47 
Morska Rafaela 50 
Mrozicka Marya 47 
Muezkowski Stefan 41 
Müller Mieczysław 45 
Miinnich 51 
Nemetz. Alojzya 47 
Nidjol Marya 44 
Niemczyk Karol 42, 43, 45 
Ks. Nowak Piotr 45 


Nowakowska Stanisława 49 
Ks. Nowiński Stanisław 42 


Ogorzalska Aniela 48 
Ogorzalska Kunegunda 48 
Onyszkiewicz Eliasz 42 
Ozerowicz Aron 50 


Ozerowicz Marya, matka 50 
Ozerowiez Marya, córka 50 


Ks. Paczygowski Wład. 43 
Paszkowska Leopoldyna 47 


Pelot 51 
Pempe Jakób 50 
Pfeiffer Karolina 47 


Pietrzykowska Anna 47 
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Pittel ElZbiéta 
Pobudkiewicz Eleonora 
Pochwalska Marya 
Poplawski Jan 
Praisedanz 


Prysak Piotr 45, 


Przybylska Anna 

Ks. Przybylski Władysł. 
Ks. Przyby$ Andrzéj 
Ks. Ptaszyúski Andrzéj 


Quendel Marya 


Reschief Marya 
Rouquand Sylwia 
Rozwadowski Władysław 
Rudnicka Józefa 
Rudnicki Karol 
Rudnicki Tomasz 
Rutkowski. Wincenty 
Rychlicka Stanisława 
Rzesińska Emilia 


Sadowski 

Samborski Jan 

Dr. Samelsohn Szymon 
Schmitt 

Schwabinger Joel 
Senft Karol 
Seredyński Hipolit 
Sessel Ernestyna 
Siemieńska 

Sikora Weronika 
Sierzpińska Joanna 
Skarszewska Augustyna 
Dr. Skobel Fryderyk 
Sławińska Rozalia 
Sobierajska Zofia 
Sommer Franciszka 
Spitzer 

Starczewska Salezya 
Stein 

Stępień Józef 
Stojanowska Katarzyna 


52 
52 
47 
48 


52 


48 
53 


48 


52 
47 
45 
45 
50 
45 
46 
46 
49 


Stroka Henryk 48, 52 
Stummer Elzbiéta 53 
Surowska Marya 47 


Ks. Sutor Augustyn 49 
Swierzyúski Saturnin 48, 
48, 52 
Świerzyński Stanisław 43 
Sypniewska Ludwika 47 


Szczepański Józef 41 
Szule Marya 49 
Szumlakowska Anna 47 
Szutkiewic Jan 44 
Szware Karolina 44 
Szwed Franciszek 50 
Szynalewski Feliks 45 
Talbot Marya 49 
Tarassek Kazimiórz 43, 51 
Tarczyński Henryk 42, 51 
Teleżyńska Anna 50 
Ks. Tomicki Aleksy 52 
Trojańska Jadwiga 50 
Truszkowski 51 
Tałasiewicz Józef 48, 52 


Tyżyńska Anastazya 47 


Vopalko Antoni 48 
Walczak Jan 48 
Waligórska Józefa 49 
Waltz Gabryela 49 
Waltz Karolina 49 
Wandasiewicz Paweł 47, 
51, 52 
Wąsikiewicz Stanisława 48 
Weber Teofila 44 
Widman Zygmunt 50 
Windischer 51 
Winter Karolina 50 
Winter Markus 50 
Wojnarowska 51, 52 
Wojnarski Franciszek 42 
Ks. Wołek Zygmunt 41, 42 
Wrońska Augustyna 48 


Wrońska Franciszka 
Wyrobisz Adam 
Wyrobisz Marya 
Ks. Zajączek Michał 
Żarska Anna 


48 
41 
47 
52 
48 


Zasadni Jan 
Zedzianowski Józef 
Zeitner Szymon 
Zgórek Ludwik 
Zieleniewski Leon 


Żmuda Franciszek 42, 51 


C. 


SEMINARYA NAUCZYCIELSKIE. 


A. Seminaryum nauezyeielskie meskie, 
przy ulicy Brackiéj w domu Barona Larissa, L 245. 


Dyrektor: Andrzéj Józefczyk, Członek Rady szkolnéj okrę- 
gowéj zamiejskiéj i Dyrektor szkoły przemysłowój w Kra- 
kowie, Prezes Krakowskiego oddziału Towarz. pedagog., 
m. u. Pilzno, r. u. 1816, r. s. 1, z płacą 1800 złr. 

Katecheta: Ks. Wacław Cholewiński, Nauczyciel kateche- 
tyki na wydziale teologicznym na wszechnicy Jagielloń., 
w 5 kl. szkole żeńskićj u pp. Kanoniczek św. Ducha de 
Saxia przy kośc. św. Tomasza, Członek Tow. pedagog., 
m. u. Bochnia, r. u. 1836, r. s. 4. 

Nauczyciele starsi: 

Henryk Stroka, Członek Tow. pedag., m. u. Bączal Górny, 
r. u. 1839, r. s. 8, z płacą 1200 złr. 

Wojciech Wojnarski, Członek Tow. pedag., m. u. Bieździe- 
dza, r. u. 1822, r. s. 85, z płacą 1200 złr. 

Ludwik Zgórek, Podskarbi Krakow. odd. Tow. pedag., m. 
u. Ulanów, r. u. 1828, r. s. 1, z płacą 1200 dr, 

Nauczyciele młodsi: 

Karol Niemczyk, Członek Tow. pedagog., m. u. Jabłonków 
(Szląsk), r. u. 1829, r. s. 25, z płacą 800 zir. 

Paweł Wandasiewicz, Członek Tow. pedag., m. u. Dynów, 
r. u. 1830, r. s. 17, z płacą 800 złr. 

Pomocnicy: 

Leon Piccard, nauczyciel rysunków, m. u. Wróblaczyn, r. 
u. 1843, r. s. 1, z płacą 350 złr. 
Leon Weiss, nauczyciel gimnastyki. 

Sługa szkolny: Jacek Ruciński, m. u. Łężyny, r. u. 1885, 

pos 


Szkoła ćwiczeń 2 kl. połączona ze seminaryum. 
Liczba uczniów 60. 


I. klasę prowadzi Karol Niemczyk, j. w. 
IL > i Paweł Wandasiewicz, j. w. 


Uczniowie seminaryum: 


I. kurs: Dudek Franciszek, Kolbiarz Bartłomićj, Koźlak Fran- 
ciszek, Kurdowski Leopold, Miętka Wojciech, Sutkowski 
Józef, Szarek Stanisław, Szafraniec Jan, Szczurek Fran- 
ciszek. 

II. kurs: Drebszak Franciszek, Dymek Michał, Kosowski 
Antoni, Kozłowski Józef, Mardeusz Antoni, Orczykowski 
Jan, Pallan Stanisław , Ryczkiewicz Antoni, Świątek 
Leopold, Wacięga Henryk, Wilkuszewski Leon, Woj- 
tyczka Wojciech. 

III. kurs: Baluk Jan, Bereczkowski Józef, Buratowski Fran- 
ciszek, Cholewka Sebastyan, Jurkiewicz Andrzéj, Kapłań- 
ski Stanisław, Kuczmierczyk Franciszek, Madej Wojciech, 
Małecki Franciszek, Małeta Józef, Nasalik Teofil, Pro- 
skurcicki Włodzimiórz, Rudnicki Karol, Sieprawski To- 
masz, Świder Józef. 


B. Seminaryum nauczycielskie żeńskie. 


Dyrektor: Wincenty Jabłoński, Członek Rady szkolnéj okrę- 
gowéj miejskiéj w Krakowie, Członek Zarządu Krakow- 
skiego oddziału Tow. pedagog., m. u. Czerwonowola, r. 
u. 1825, r. s. 21, z płacą 1800 złr. 

Katecheta: Ks. Jozafat Sobierajski, Penitenc. kośc. N. M. 
P., m. u. Kraków, r. u. 1841, r. s. 1, z płacą 400 złr. 

Nauczyciele starsi: 

Franciszek Popper, m. u. Lisienice, r. u. 1831, r. s. 4, 
z płacą 1200 złr. 
Władysław Seredyński, Dr filozofii, Członek Tow. pedagog., 

m. u. Jasło, r, u, 1841, r, s. 8, z płacą 1200 dr, 


Julian Zgorzalewi:z, Dr filozofii, Cztonek Tow. pedagog., m. 
Kościan (W. Ks. Poznańskie). r. u. 1835, r. s. 5, z płacą 
1200 złr. 

Nauczycielki młodsze: 

Ludwika Gerlingerowna, z płacą 800 złr. 

Celestyna Rozwadowska, zastępczyni nauczycielki, m. u. 
Ochojno, r. u. 1839, r. s. 1, z płacą 480 złr. 

Józefa Smagłowska, nauczycielka języka francuzkiego i mu- 
zyki, z płacą 500 alr. 

Joanna Rogowska, nauczycielka robót ręcznych, m. u. Kra- 
ków, r. u. 1847, r. s. 1, z płacą 200 złr. 

P. Zagórska, pomocnica, 

Pomocnicy: 

Stanisław Mirecki, nauczyciel śpiewu. 

Maksymilian Cercha, nauczyciel rysunków. 

Henryk Tarczyński, nauczyciel kaligrafii. 


Dwuklasowa szkoła ćwiczeń. L. uczennic 80. 
Nauczycielki: 
Ludwika Gerlinger, j. w. 
Celestyna Rozwadowska, j. w. 
Joanna Rogowska, j. w. 
P. Zagórska, j. w. 


Uczennice seminaryum nauczycielskiego: 


I. kurs: Adamczyk Marya, Alss Aniela, Apfel Aniela, Asch- 
kenazy Karolina, Balicka Aniela. Bechmann Aniela, Bielak 
Julia, Broczkowska Kamila, Bukowska Aleksandra, Cie- 
chanowska Helena, Czedziwoda Walerya, Czeucz Eugenia, 
Detloff Władysława, Długoszewska Czesława, Ekielska 
Marya, Fijałkowska Teodora, Friedberg. Ernestyna, Fuchs 
Marya, Gasiecka Józefa, Goldmann Emilia, Grudzińska 
Władysława, Harajewicz Bronisława, Jaklicz, Balbina, 
Koral Korolina, Krzakowska Feliksa, Kuszpecińska Kazi- 

mióra, Łącka Agnieszka, Machniewicz Jadwiga, Madejska 

Marya, Markiewicz Regina, Michałowska Wiktorya, Mił- 

kowska Marya, Mrozowska Melania, Nawrat Marya, Ocet- 

kiewicz Stanisława, Ozerowicz Julia, Ozerowicz Salomea, 
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Pareńska Emilia, Pelczar Marya, Piernikarska Aniela, 
Przecławska Aniela, Radwańska Miłosława, Sanak Marya, 
Słupnicka Karolina, Smolnikowska Józefa, Stanisławska 
Aniela, Starowiejska Wanda, Stehlik Helena, Stypkowska 
Emilia, Tarasiewicz Sebalda, Twardzikowska Marya, Wa- 
łecka Marya, Waszak Helena, Wasikiewicz Celestyna, 
Wdowiszewska Marya, Wilezyńska Karolina, Winkler 
Anna, Zagórska Marya. 


II. kurs: Chwastkiewicz Helena, Dychdalewicz Michalina, Fe- 


III. 


derowiez Marya, Fortuna Julia, Grünfeld Julia, Harajewicz 
Wanda, Harzer Wilhelmina, Hrdliczka Ludwika, Karliñ- 


"ska Aurelia, Kawecka Eugenia, Kobuzowska Bogusława, 


Koral Regina, Kornecka Bronistawa, Krajewska Marya, 
Laska Bronistawa, Mastalska Aniela, Mikiewicz Marya, 
Mężyk Karolina, Nowakowska Helena, Paclawska Marya, 
Panek Anna, Przemyska Stanisława, Radwańska Bożenna, 
Radwańska Witosława, Ritter Walerya, Rogowska Teo- 
dora, Różycka Wilhelmina, Sapalska Honorata, Stanisław- 
ska Marya, Staniszewska Emilia, Szczepkowska Wanda, 
Szalarczęk Aleksandra, Szremer Julia, Tatarczuch Flo- 
rentyna, Wdowiszewska Józefa, Wichlińska Tekla, Woj- 
narska Teofila, Wojnarowska Bronisława, Zieleniewska 
Florentyna. 

kurs: Bałwańska Marya, Barańska Józefa, Csesznak Bole- 
sława, Dutkiewicz Marya, Gebhardt Amalia, Henoch 
Marya, Herz Regina, Herz Cecylia, Kazanowska Antonina, 
Kłyczek Wanda, Kopacz Marya, Niżyńska Teresa, Po- 
miankowska Helena, Roth Ewa, Rappaport Regina, Wa- 
ściszakowska Antonina, Wisłocka Marya, Wyrobisz 
Zdechlikowska Ludwika. e 


REGULAMIN 


dla Rad szkolnych miejscowych 


w obrębie Krakowskiego okręgu szkolnego zamiejskiego. 


S lr 
Stanowisko Rady. 


Rada szkolna miejscowa jest władzą nadzorczą i wyko- 
nawczą w sprawach szkół ludowych publicznych i prywatnych, 
ochronek i początkowych szkół specyalnych, położonych w za- 
kresie jój urzędowania. 


8. 2. 
Zakres czynności, 


Rada szkolna miejscowa ma wykonywać obowiązki, na 
nią ustawami szkolnemi, rozporządzeniami władz wyższych, 
mianowicie Rady szkolnéj okręgowój włożone, a w szczególności: 

1. od Wójtów gmin do jéj zakresu należących odbiéraé 
składki przeznaczone na wypłaty kompeteneyj nauczycielskich, 
i to w cztórech równych ratach kwartalnych z góry w ten 
sposób, by gminy na trzy miesiące przed terminem wypłaty 
nauczycielom pieniądze składały. OC. k. Starostwom przesyłać 
wykazy zalegających z prośbą o ściągnięcie zaległości w- dro- 
dze egzekucyi administracyjnój. Wypłacać nauczycielom kom- 
petencyę w ratach kwartalnych z góry. Prośby i skargi eo do 
wysokości i rodzaju poborów sprawdzać i przedstawiać wraz 
ze swą opinią Radzie szkolnéj okregowéj; 

2. zarządzać funduszami szkolnemi miejseowemi, gdzie 
takowe istnieją, majtkami szkolnemi, o ile co do tych akta 
fundacyjne nie obejmują innych postanowień; 

* 


3. przechowywad papiéry publiczne, obligacye, dokumenta, 
fasye, pióniądze gotowe, czyto na wypłatę nauczycieli wpły- 
wające, czytóż z kar za nieposyłanie dzieci do szkoły pocho- 
dzące, i prowadzić osobne rachunki i ewidencyę tych funduszów; 

4. nadzorować budynki szkolne, grunta i sprzęty, utrzy- 
mywać inwentarze własności szkolnej. W razie potrzeby repa- 
racyi budynków lub sprzętów szkolnych; albo w szkołach, 
pomieszczonych w domach najętych, co do zapewnienia opłaty 
czynszu i co do zapewnienia opału dla szkół, dopilnować: by 
komitety konkurencyjne spełniały swe obowiązki, a repartacyę 
opłat przedsiębrały według ustawy z dnia 12. Sierpnia 1866. 
Dz. ust. kraj. N. 27.; 

5. starać się o książki szkolne dla ubogich uczniów i 
o zakupno przyborów naukowych dla szkoły z funduszu po- 
chodzącego z kar pieniężnych, z rodziców za nieposyłanie dzieci 
do szkoły ściąganych, i tym funduszem zarządzać; 

6. układać roczny preliminarz szkolny, o ile tego zacho- 
dzi potrzeba; 

7. rozstrzygać o uwolnieniu od opłaty szkolnój, gdzie 
takowa stnieje; 

8. dopilnowywać, by nauczyciele przed rozpoczęciem roku 
szkolnego sporządzali wykazy dzieci, do uczęszczania do szkoły 
zobowiązanych, według ksiąg metrykalnych ; niemniéj, by skla- 
dali co tydzień wykazy dzieci do szkoły. uczęszczających. Z po- 
równania takowych powziąwszy wiadomość, którzy rodzice dzieci 
do szkoły nie posyłają, ich tłómaczenia się oceniać, winnych 
po raz pierwszy napominać, za każdym następnym razem karę 
pienieżną na nich orzekać, która w zasadzie ma wynosić 10 
kr. w. a. za każdy dzień nieusprawiedliwionego opuszczenia 
szkoły. O tak orzeezonych karach donosić. właściwym c. k. 
Starostwom z prośbą, by je z zasądzonych ściągnęły; 

9. naznaczaé czas nauki z przestrzeganiem przepisanéj 
ilości godzin; 

10. czuwać nad udzielaniem przepisanéj nauki, głównie 
przez miejscowych nadzorców szkolnych z grona Rady szkolnój 
miejscowój przez Radę szkolną okręgową zamianowanych ; 

11. czuwać nad prowadzeniem się nauczycieli, nad szkolną 
karnością, jakotóż nad zachowaniem się młodzieży po za szkołą; 


12. wspiéraé ile możności nauezycieli w ich urzgdowém 
działaniu; 

13. godzić spory nauczycieli, bądźto pomiędzy nimi sa- 
mymi, bądź między nimi a gminą lub pojedynczymi członkami 
gminy (o ile spory te wynikają ze stósunków szkolnych); po- 
piórać wszelkiémi sposobami , troskliwie i z oględnością tak 
interesa jak i powagę szkoły i nauczyciela; 

14. podawać raporta, wyjaśnienia, opinie swe i wnioski 
Radzie szkolnój okręgowej. 

§. 3. 
Zalatwienie spraw. 

Czynności Rady szkolnój miejscowéj załatwia: albo pre- 
zydyalnie jój przewodniczący, albo kolegialnie Rada bezpośre- 
dnio na posiedzeniu, albo przekazuje takowe pojedyńczym swym 
członkom, lub komisyom do rozpoznania i przedstawienia 
wniosków. 


$. 4. 


Przedmioty nagłe a niecierpiące zwłoki załatwia prze- 
wodniczący prezydyalnie, uwiadamia jednak o nich Radę na 
najblizszém zebraniu. 


805. 


Posiedzenia Rady. 


Rada szkolna miejscowa oznacza sobie stałe dni w ró- 
wnych odstępach czasu na zwyczajne posiedzenia; i to przy- 
najmnićj dwa razy na miesiąc. Takowe głównie do załatwienia 
spraw bieżących przeznaczone, nie wymagają osobnego uwia- 
domienia Członków. 


3; 6. 


Przewodniczący może według potrzeby, a winien na ,żą- 
danie dwóch członków, w przeciągu ośmiu dni zwołać nadzwy- 
czajne posiedzenie. Piśmienne to wezwanie i porządek dzienny, 
czyli wyszczególnienie przedmiotu obrad powinno być każdemu 
członkowi Rady doręczonóm przynajmniój na 48 godzin przed 
posiedzeniem. 


5.4 


Ani zwyczajne, ani nadzwyczajne posiedzenia Rady nie 
są publiczne. Do stanowienia uchwał potrzebną jest obecność 
więcój niż połowy Członków. Ma on prawo wstrzymać uchwałę 
przeciwną ustawie, winien jednak natychmiast zasiągnąć de- 
cyzyi Rady szkolnój okręgowój i o takowój na najblizszóm 
posiedzeniu uwiadomić Radę szkolną miejscową. 


8. 8. 


Porządek dzienny. 

Porządek dzienny obrad układa przewodniczący. Najprzód 
zamieszcza na takowym zwykle sprawy bieżące, po ich wy- 
czerpnięciu mogą przyjść pod obrady inne wnioski. Zazwyczaj 
Rada powinna zaraz na posiedzeniu sprawy załatwiać. Trudniej- 
sze tylko i gruntowniejszego zbadania wymagające mogą być 
przez Radę pojedyńczym Członkom lub Komisyom przekazane 
do rozpoznania i przedstawienia wniosków. 

S Y 

Nad. każdym przedmiotem obrad poczyna się rozprawa 
od wysłuchania sprawozdania i wniosku przewodniczącego, lub, 
jeżeli była sprawa któremu z członków oddana do referatu, 
wniosku referenta. Członkowie zabiéraja głos w tój kolei, w ja- 
kiéj się o takowe zgłaszali. W jednéj sprawie można tylko 
dwa razy przemawiać. Wolno wnosić poprawki do wniosku 
referenta, lub wcale odmienne wnioski stawiać. Zamknięcie 
dyskusyi następuje wskutek uchwały większości, lub po wy- 
czerpaniu głosów. zapisanych. Po ostatecznóm przemówieniu 
referenta przystępuje Rada do głosowania. 


S. 10.. 
Głosowanie. 


Najprzód głosuje się nad odroczeniem lub zwróceniem 
wniosku do gruntowniejszego zbadania, potóm nad poprawkami 
wniosku w ten sposób: że ta, która się najwiecéj od wniosku 
oddala, najprzód pod głosowanie przychodzi, następnie głosuje 
się nad wnioskiem, a to najprzód nad pojedyńczemi jego częś- 
ciami, a wreszcie nad całością. *- 


8. 11. 
Głosuje sig zwykle przez podniesienie ręki tych, którzy 
się przychylają do wniosku. Tylko na żądanie większości i 
w sprawach osobistych głosuje się kartkami. Uchwały zapadają 
bezwzględną większością głosów. Równość głosów rozstrzyga 
przewodniczący. 
8. 12. 
Zastępca przewodniczącego. 


W razie nieobecności przewodniczącego lub przeszkód nie 
dozwalających mu pełnić czynności urzędowych, wchodzi we 
wszystkie jego prawa i obowiązki jego zastępca. 


8. 13. 
Prawa i obowiązki członków Rady. 


Prócz prawa brania udziału w czynnościach Rady wolno 
każdemu członkowi Rady szkolnéj miejscowéj interpelować 
przewodniczącego tak co do spraw już załatwionych, jak i co 
dopióro załatwić się mających. Interpelowany powinien dać 
odpowiedź natychmiast, lub przynajmni6j na następującóm 
posiedzeniu; wglądać w księgi, rachunki i akta i być obecnym 
na egzaminach w szkołach do zakresu Rady należących. 


8. 14. 

Każdy Członek Rady szkolnéj miejscowéj winien: 

a) regularnie uczęszczać na posiedzenia Rady, w razie 
choroby lub innéj ważnój przeszkody winien uwiadomić Radę 
o powodzie swéj nieobecności lub następnie takową uspra- 
wiedliwić; 

b) gorliwie, sumiennie i najspiesznićj wypełniać zlecenia, 
które od Rady otrzyma, i załatwiać sprawy oddane sobie do 
zreferowania ; 

e) zachowywać koleżańską dyskrecyę, szczególnićj, gdy 
takowa większością głosów zaleconą została. 


j $. 15. 
Protokól. 


Na każdóm posiedzeniu ma być spisany krótki protokół 
czynności w osobną księgę i obejmować: 


a) datę posiedzenia; 
b) spis członków obecnych i nieusprawiedliwienie nie- 
obecnych; 

e) wzmiankę o odczytaniu, przyjęciu lub sprostowaniu 
protokółu z poprzedniego posiedzenia; 

d) streszczenie każdego przedmiotu wziętego pod obrady; 

e) rezultat głosowania ; 

f) dosłowne brzmienia uchwały. 

Tak spisany protokół odczytuje się na początku nastę- 
pującego posiedzenia. 


Sprostowanie protokółu. 


Zarzuty przeciw protokółowi nie dające się załatwić 
objaśnieniem przewodniczącego, za zezwoleniem większości, 
poprawia się sprostowaniem w protokóle. Protokół przyjęty 
bez poprawek lub sprostowany podpisuje przewodniczący i 
prowadzący pióro. 


Votum separatum. 


Na żądanie Członków pozostałych w mniejszości zapisuje 
się do protokółu ich nazwiska i ich zdania odmienne. 


$. 16; 
Wykaz spraw bieżących. 


Po przyjęciu protokółu składa się na stole obrad do 
przejrzenia dziennik podawczy, obejmujący wyliczenie wszyst- 
kich pism, do Rady nadeszłych, i w krótkości ich załatwienie. 


$. 17. 
Pomoc kancelaryjna, 


Rada obmyśli pomoc kancelaryjną dla przewodniczącego 
szczególniéj co do prowadzenia dziennika podawezego, odpisy- 
wanią ekspedycyj, z Rady wyjść mających, prowadzenia ra- 
chunków i protokółów posiedzeń Rady. Zasadą tu być winno, 
żeby nauczyciele tójże Radzie podlegli, obowiązki te bezpłatnie 
spełniali; zasiadający w Radzie może prowadzić protokóły po- 
siedzeń, inni zaś spełniać resztę czynności. 


Rada moze za zatwierdzeniem Rady szkolnéj okregowéj 
użyć części pieniędzy karnych na pokrycie kosztów kancela- 
ryjnych. 

S. 18. 
Rachunkowość. 


Wszystkie fundusze Rady szkolnćj miejscowój powinny 
być w miejscu bezpiecznóm przechowywane pod odpowiedzial- 
nością przewodniczącego, który tóż rachunki z nich Radzie 
składać winien. 

$. 19. 
Język. 

Wyłącznym urzędowym językiem Rady szkolnéj miejsco- 

wój jest język polski. 
$. 20. 
Pieczęć. 

Rada szkolna miejscowa używa pieczęci z orłem c. k. 
austryackim, mającym na piersiach herb galicyjski z napisem 
do kota: Rada szkolna miejscowa w..... 


S. 21. 
Miejsce posiedzen. 

Miejscem posiedzeń ma być budynek szkolny. Wolno 
jednak Radzie i w mieszkaniu przewodniczącego lub miejsco- 
wego proboszcza odbywać posiedzenia, jeżeli na to jednomyślna 
zapadnie uchwała. 

§. 22. 
Rozsyłanie ekspedycyj. 

Ekspedycye Rady szkolnéj miejscowéj ma wójt gminy, 
w któréj się Rada znajduje, kosztem gminy w tenże sposób, 
co i inne ekspedycye, ze zwiórzchności gminnój wychodzące, 
rozsółać. 


z 


A Md, uui Me vol Mtt 
M t Meat Mott euer 
A P eoe 


Sieg geg II eet MM, MAMAŚ, YMAGA Sr Ad tibet inns’ 
ec tay Ñ ý / y J Ke ke 
Z ZA 


AM 


Y) 
> 


) A A ER ; A 3 A 
Nadu ebiolme! of Meg "unt MAA OWE A C MAR OLET FA e - 
O e E 


y / PA de 4 £ 7 ` Wy 7 B 
"ey Y Lama Arms boo MYRIA U Autunno JA 


27A qu he Say 
i / pota Seu. 


y 
f e 


C , CR Cé up d rt / E > 
pA» d 4048 A PORZ 4 du. d lady Jae 


/ 


day / A aunt AGA M P H (A , man ed aea, ZA Refer ptg) = 


ZZ 2 eh ZZ WA. Jama, ZZ Cad > Le Ki ati prouy WA 


ZZ ADA qua 44 mae 723 UAD 02 e Li Zeg IIV 


2 


bi nach Gi CH a Ve UMM 22 QU. MA AGA f lt nl y RA gelire ste cabe 


Y Le : r W e 

Mine M, ao e P jw ale €^ ady Lo 110 pure BAC ce MM 
Ze t Z = 

its 


BE: > Ed 
dż M Eé E a poza TASCHEN COO FH 7 Ce Zei uc; 
/ ^ Z 


„ZA 

Af) ee 
mech we x 

Mia how Anal 14" ant ec: 

We 

A 7 


ED or 


La ag 1 
Ge 2 Y, legal - e ^ SEU Y. LU P ATA 


"e e 
T 


dane Hm. możnego M vot tet 


PA GE v Hei: OSA wm go 
By fo Pe HUF E S 


dua. Me LA «nea CN 


y. t eV 
aque A JN Z d 7777 HAU AŃ A awg Ama” 
Z / 2 
Zo 727 C W WE A ZE, 


í > 


po <4 7 
AZ CEA 54 dq 
7 E Nor pidamie NOV b Mu" 


9? JA 
A Cer MEA tegubarminar 22 A. ZA 
3° Whol 


Gs RZ at SER ege, GUAGICOWY, ch, 

A r AS ŻA a P 

y? M MU PZA A nabo y UD OS GLAMIS) hugo” LO HO o F publ Gi) O aud 

AAULAU - 
/ 

C TY, 


O i e 6 x 
DADA EM. {LOMA CHL VER 


o $ P : ze ' 
/ E 7 Jia M pr pge pP udni, 3 
/ 


Anh baw pia Jo” RB fo IH t. 
E ZA o 29 PER 


Any 


P 


e I ex me 


4 


ZA PA. y 
EN nro la 782 Z 
R 3 T mde 
d (Exe 


z 


^ 

4 c 

SE 7 PZZĘ SCHE 1 
A A Z 

: La Le XD e > 


a D Ké 
Vorne 44 2. PLAS AAA AR PORA 


ZZ e p 
(lat LOAN CARA ua. Y y. irn apse an) Eon 
P d E 
we ar 
Ae 


>> 
EP 7 4 
Fe: rer AID LAS odred T tert m e ici oe à 
Z HA 
th A GE, 
S cje EM 2-2 = V d Uie L see T Ee. 
E 


ze oo. FIO 
Acs ^ puede geg c2 Vy 
/ Y 


CZA er E A 
Ey ^ 
2 < EE T AN e. YT d E 
BE 


zea «M Ae ae aty a rca 


ALS UP M BI 
FAT DU E PAP er 
4 3 > $ ; ; 

HABS AR AA LIE ur d abe pop a A 


HAZ ZOB 


PER: c 

ZA E Leu 
zc p^ lahoa asp nmel a Lrrcerra A Kauai AAA 
CEEI fe IA pre t MA E800 DN here la d AI d 

Se A E E 7% à 

4 = Á. Me 

UA ar CLE ara a PLI CI ole- da Ly. 
d 


a E A 2 
als“ er Y c 
CS F A, 2 
7 er A D. Le ep 7 rc” e ef ref Pr A 


REGULAMIN 


dla Rad szkolnych miejscowych 


w obrebie Krakowskiego okregu szkolnego zamiejskiego. 


& 1. 


Stanowisko Rady. 


Rada szkolna miejscowa jest władzą nadzorczą i wyko- 
nawczą w sprawach szkół ludowych publicznych i prywatnych, 
ochronek i początkowych szkół specyalnych, położonych w za- 
kresie jój urzędowania. 


$. 2. 


Zakres czynności, 


Rada szkolna miejscowa ma wykonywać obowiązki, na 
nią ustawami szkolnemi, rozporządzeniami władz wyższych, 
mianowicie Rady szkolnój okręgowój włożone, a w szczególności: 

1. od Wójtów gmin do jéj zakresu należących odbićrać 
składki przeznaczone na wypłaty kompetencyj nauczycielskich, 
i to w cztórech równych ratach kwartalnych z góry w ten 
sposób, by gminy na trzy miesiące przed terminem wypłaty 
nauczycielom pieniądze składały. C. k. Starostwom przesyłać 
wykazy zalegających z prośbą o ściągnięcie zaległości w dro- 
dze egzekucyi administracyjnéj. Wypłacać nanczycielom -kom- 
petencyę w ratach kwartalnych z góry. Prośby i skargi co do 
wysokości i rodzaju poborów sprawdzać i przedstawiać wraz 
ze swą opinią Radzie szkolnój okregowéj; 

2. zarządzać funduszami szkolnemi miejscowemi, gdzie 
takowe istnieją, majątkami szkolnemi, o ile co do tych akta 
fandacyjne*nie obejmują innych postanowień; 


ro 


3. przechowywać papióry publiczne, obligacye, dokumenta, 
fasye, pióniądze gotowe, czyto na wypłatę nauczycieli wpły- 
wające, czytóż z kar za nieposylanie dzieci do szkoły pocho- 
dzące, i prowadzić osobne rachunki i ewidencyę tych funduszów; 

4. nadzorować budynki szkolne, grunta i sprzęty, utrzy- 
mywać inwentarze własności szkolnej. W razie potrzeby repa- 
racyi budynków lub sprzętów szkolnych; albo w szkołach, 
pomieszezonych w domach najętych, co do zapewnienia opłaty 
czynszu i co do zapewnienia opału dla szkół, dopilnować: by 
komitety konkurencyjne spełniały swe obowiązki, a repartacyę 
opłat przedsiębrały według ustawy z dnia 12. Sierpnia 1866. 
Dz. ust. kraj. N. 27.; 

5. starać się o książki szkolne dla ubogich uczniów i 
o zakupno przyborów naukowych dla szkoły z funduszu po- 
chodzacego z kar pieniężnych, z rodziców za nieposyłanie dzieci 
do szkoły ściąganych, i tym funduszem zarządzać; 

6. układać roczny preliminarz szkolny, o ile tego zacho- 
dzi potrzeba; 

7. rozstrzygać o uwolnieniu od opłaty szkolnéj, gdzie 
takowa stnieje; 

8. dopilnowywać, by nauczyciele przed rozpoczęciem roku 
szkolnego sporządzali wykazy dzieci, do uczęszczania do szkoły 
zobowiązanych, według ksiąg metrykalnych ; niemniój, by skła- 
dali co tydzień wykazy dzieci do szkoły uczęszczających. Z po- 
równania takowych powziąwszy wiadomość, którzy rodzice dzieci 
do szkoły nie posyłają, ich tłómaczenia się oceniać, winnych 
po raz pierwszy napominać, za każdym następnym razem karę 
pienieżną na nich orzekać, która w zasadzie ma wynosić 10 
kr. w. a. za każdy dzień nieusprawiedliwionego opuszczenia 
szkoły. O tak orzeczonych karach donosić właściwym e. k. 
Starostwom z prośbą, by je z zasądzonych ściągnęły; 

9. naznaczać czas nauki z przestrzeganiem przepisanéj 
ilości godzin; 

10. czuwać nad udzielaniem przepisanój nauki, głównie 
przez miejscowych nadzorców szkolnych z grona Rady szkolnój 
miejscowój przez Radę szkolną okręgową zamianowanych ; 

11. czuwać nad prowadzeniem się nauczycieli, nad szkolną 
karnoseig, jakotóż nad zachowaniem się młodzieży po za szkołą; 


12. wspiórać ile możności nauczycieli w ich urzędowóm 
działaniu ; 

18. godzić spory nauczycieli, bądźto pomiędzy nimi sa- 
mymi, bądź między nimi a gminą lub pojedynczymi członkami 
gminy (o ile spory te wynikają ze stósunków szkolnych); po- 
piórać wszelkiómi sposobami, troskliwie i z oględnością tak 
interesa jak i powagę szkoły i nauczyciela; 

14. podawać raporta, wyjaśnienia, opinie swe i wnioski 
Radzie szkolnój okregowéj. 

$. 3. 
Zalatwienie spraw. 

Czynności Rady szkolnéj miejscowój załatwia: albo pre- 
zydyalnie jój przewodniczący, albo kolegialnie Rada bezposre- 
dnio na posiedzeniu. albo przekazuje takowe pojedyńczym swym 
członkom, lub komisyom do rozpoznania i przedstawienia 
wniosków. 


$. 4. 


Przedmioty nagłe a niecierpiące zwłoki załatwia prze- 
wodniczący prezydyalnie, uwiadamia jednak o nich Radę na 
najblizszém zebraniu. 

S... 5. 
Posiedzenia Rady. 

Rada szkolna miejscowa oznacza sobie stale dni w ró- 
wnych odstgpach ezasu na zwyezajne posiedzenia; i to przy- 
tajmnićj dwa razy na miesiąc. Takowe głównie do załatwienia 
spraw bieżących przeznaczone, nie wymagają osobnego uwia- 
domienia Członków. 


$. 6. 


Przewodniczący może według potrzeby, a winien na żą- 
danie dwóch członków, w przeciągu ośmiu dni zwołać nadzwy- 
czajne posiedzenie. Piśmienne to wezwanie i porządek dzienny, 
czyli wyszczególnienie przedmiotu obrad powinno być każdemu 
członkowi Rady doręczonóm przynajmniój na 48 godzin przed 
posiedzeniem. 
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Ani zwyczajne, ani nadzwyczajne posiedzenia Rady nie 
są publiczne. Do stanowienia uchwał potrzebną jest obecność 
więcój niż połowy Członków. Ma on prawo wstrzymać uchwałę 
przeciwną ustawie, winien jednak natychmiast zasiągnąć de- 
cyzyi Rady szkolnój okręgowój i o takowéj na najblizszóm 
posiedzeniu uwiadomić Radę szkolną miejscową. 


8. 8. 
Porządek dzienny. 


Porządek dzienny obrad układa przewodniczący. Najprzód 
zamieszcza na takowym zwykle sprawy bieżące, po ich wy- 
czerpnięciu mogą przyjść pod obrady inne wnioski. Zazwyczaj 
Rada powinna zaraz na posiedzeniu sprawy załatwiać. Trudniej- 
sze tylko i gruntowniejszego zbadania wymagające mogą być 
przez Radę pojedyńczym Czlonkom lub Komisyom przekazane 
do rozpoznania i przedstawienia wniosków. 

S. 9. 

Nad kazdym przedmiotem obrad poczyna sig rozprawa 
od wysłuchania sprawozdania i wniosku przewodniczącego, lub, 
jeżeli była sprawa któremu z członków oddana do referatu, 
wniosku referenta. Członkowie zabiórają głos w tój kolei, w ja- 
kiéj się o takowe zgłaszali. W jednéj sprawie można tylko 
dwa razy przemawiać. Wolno wnosić poprawki do wniosku 
referenta, lub wcale odmienne wnioski stawiać. Zamknięcie 
dyskusyi następuje wskutek uchwały większości, lub po wy- 
czerpaniu głosów zapisanych. Po ostatecznóm przemówieniu 
referenta przystępuje Rada do głosowania. 


S. 10. 
Głosowanie. 


Najprzód głosuje się nad odroczeniem lub zwróceniem 
wnioskn do gruntowniejszego zbadania, potóm nad poprawkami 
wniosku w ten sposób: że ta, która sig najwięcój od wniosku 
oddala, najprzód pod głosowanie przychodzi, następnie głosuje 
się nad wnioskiem, a to najprzód nad pojedyńczemi jego częś- 
ciami, a wreszcie nad całością. . 
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Głosuje sig zwykle przez podniesienie ręki tych, którzy 
się przychylają do wniosku. Tylko na żądanie większości i 
w sprawach osobistych głosuje się kartkami. Uchwały zapadają 
bezwzględną większością głosów. Równość głosów rozstrzyga 
przewodniczący. 

§. 12. 
Zastępca przewodniczącego. 

W razie nieobecności przewodniczącego lub przeszkód nie- 
dozwalających mu pełnić czynności urzędowych, wchodzi we 
wszystkie jego prawa i obowiązki jego zastępca. 

$. 13. 
Prawa i obowiązki członków Rady. 

Prócz prawa brania udziału w czynnościach Rady wolno 
każdemu członkowi Rady szkolnéj miejscowój interpelowaé 
przewodniczącego tak co do spraw już załatwionych, jak i co 
dopiéro załatwić się mających. Interpelowany powinien dać 
odpowiedź natychmiast, lub przynajmnićj na następującóm 
posiedzeniu; wglądać w księgi, rachunki i akta i być obecnym 
na egzaminach w szkołach do zakresu Rady należących. 

S. 14. 

Każdy Członek Rady szkolnój miejscowéj winien: 

a) regularnie uczęszczać na posiedzenia Rady, w razie 
choroby lub innój ważnój przeszkody winien uwiadomić Radę 
o powodzie swój nieobecności lub następnie takową uspra- 
wiedliwić; 

b) gorliwie, sumiennie i najspiesznićj wypełniać zlecenia, 
które od Rady otrzyma, i załatwiać ¡sprawy oddane sobie do 
zreferowania ; 

c) zachowywać koleżańską dyskrecyę, szczególnićj, gdy 
takowa większością głosów zaleconą została. 


$. 15. 
Protokół. 


Na każdóm posiedzeniu ma być spisany krótki protokół 
czynności w osobną księgę i obejmować: 
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a) datę posiedzenia ; 

b) spis członków obecnych i nieusprawiedliwienie nie- 
obecnych; 

c) wzmiankę o odczytaniu, przyjęciu lub sprostowaniu 
protokółu z poprzedniego posiedzenia; 

d) streszczenie każdego przedmiotu wziętego pod obrady; 

e) rezultat głosowania ; 

f) dosłowne brzmienia uchwały. 

Tak spisany protokół odczytuje się na początku nastę- 
pującego posiedzenia. 


Sprostowanie protokółu. 

Zarzuty przeciw protokółowi nie dające się załatwić 
objaśnieniem przewodniczącego, za zezwoleniem większości, 
poprawia się sprostowaniem w protokóle. Protokół przyjęty 
bez poprawek lub sprostowany podpisuje przewodniczący i 
prowadzący pióro. 


Votum separatum. 


Na żądanie Członków pozostałych w mniejszości zapisuje 
się do protokółu ich nazwiska i ich zdania odmienne. 


$. 16. 
Wykaz spraw bieżących. 
Po przyjęciu protokółu składa się na stole obrad do 


przejrzenia dziennik podawczy, obejmujący wyliczenie wszyst- 
kich pism, do Rady nadeszłych, i w krótkości ich załatwienie. 


$. 17. 


Pomoc kancelaryjna. 


Rada obmyśli pomoc kancelaryjną dla przewodniczącego 
szczególnićj co do prowadzenia dziennika podawczego, odpisy- 
wania ekspedycyj, z Rady wyjść mających, prowadzenia ra- 
chunków i protokółów posiedzeń Rady. Zasadą tu być winno, 
żeby nauczyciele tójże Radzie podlegli, obowiązki te bezpłatnie 
spełniali; zasiadający w Radzie może prowadzić protokóły po- 
siedzeń, inni zaś spełniać resztę czynności, 
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VEN. 


Rada może za zatwierdzeniem Rady szkolnój okręgowój 
użyć części pieniędzy karnych na pokrycie kosztów kancela- 
ryjnych. 

$. 18. 
Rachunkowość. 

Wszystkie fundusze Rady szkolnéj miejscowój powinny 
być w miejscu bezpiecznóm przechowywane pod odpowiedzial- 
nością przewodniczącego, który tóż rachunki z nich Radzie 
składać winien. 

$. 19. 
Język. 

Wyłącznym urzędowym językiem Rady szkolnój miejsco- 
wój jest język polski. 

8. 20. 
Pieczęć. 

Rada szkolna miejscowa używa pieczęci z orłem c. k. 
austryackim, mającym na piersiach herb galicyjski z napisem 
do koła: Rada szkolna miejscowa w.... . 


$. 21. 
Miejsce posiedzeń. 

Miejscem posiedzeń ma być budynek szkolny. Wolno 
jednak Radzie i w mieszkaniu przewodniczącego lub miejsco- 
wego proboszcza odbywać posiedzenia, jeżeli na to jednomyślna 
zapadnie uchwała. 

$. 22: 
Rozsyłanie ekspedycyj. 

Ekspedyeye Rady szkolnéj miejscowéj ma wójt gminy, 
w którój się Rada znajduje, kosztem gminy w tenże sposób, 
co i inne ekspedycye, ze zwiórzchności gminnój wychodzące, 
rozsółać. 
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